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IBTCZAJÓW POŁSSICH. 

wszysTHi sTAtioi mm\ mszej. 

TERAŹNIEJSZYCH CZASÓW ZEPSOWANTCH BARDZO PO* 
TRZEBNA, TYM ZWŁASZCZA ^ U KTÓRYCH JEST BIAŁE 
}ZARNEM, DORRE ZŁEM, POTĘGA SPRAWIEDLIWOŚCIĄ ^ 
e^OŁA PRAWEM/ UPÓR SŁUSZNOŚCIĄ, KRZYWDA ODPU- 
STEM, NIE WSTYD ŚWIĄTOBLIWOŚCIĄ, UTRATA POCHWAŁĄ^ 
OBŻARSTWO GRZECZNOŚCIĄ, A JEDNEM SŁOWEM: 

(łBorum deus Tenter est. 

^ Praei 

KS. SZYfflOM STAROPOLSKIEGO , 

SAKONIKA KATBBBAŁNBOO KRAKOWSKIEGO. 
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EsptdU muUo quam legUbus tevermibu$ vineiumf 6«im sempermortUum 
habere populum: cum propter exi€morum de nobis Jttdicia, tum ob th/ar- 
pacem et dametticam tranguUlitatem, 

Christoph. Var8evieius, lib, L de Optima 
Statu Idbertcttis. 
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D« oiytelnlka bacuegt. 



Uskarżał się niegdy, esytelaiku roasądny, powaiay 
senator rzymski Apj^ua ClaucUuB na zepsowane oby- 
czaje ojczyzny swojej, iż nie kochali si^ tak w cnode 
i szczerością jak ich przodkowie; ale obhidy chwyciw- 
szy się i swąjwoli, wszystkie prawie występki i prze- 
wrotności cnotami chrzcili, a zaś przeciwnym sposobem 
postępki przystojne i cnotę nieprzystojnośeią i niegrze- 
cznością jakąś na śmiech nazywali. Tak tedy o nidi 
móm w oraeyi swojej przeciwko rozpustnemu koledze 
swojemn Lucynszowi Emilinszowi w senacie mówiąc: 
M hamimim nośtrorum moribua non ampKus kcMant 
prUci OMimi, sed a nonnuUia grwitoA sup$rhi($e, juaHtia 
słuUitiaą, fortitudio ifosama^^ pruimUa fącH/Uatia nmnibM 
{^pdatur, Coalra vero cme . apud iUos priso98 odiosa 
ęnmŁy haec nmc e^taUimtur eth^minibnscorrtipłisadmran* 
da bona mdentur; et ignominia^ scurUUaSf maltgnitas et t^er-* 
sutia pro sapientia habetur. Et qui omnibus in rebus 
8unt impudentes, et qui in nuUo propoeito sunt constan- 
tes, docilee ac trąctębilee oenęentwr: quae ^ vitia jam 



muUas potentes ewitates funditus evm'tenint ^). Naszy, po- 
wiada Rzymianie teraźniejszy nie mają takiego rozumu 
i animuszu w sobie, jaki bywał w przodkach naszych 
starszych, albowiem gdy się teraźniejszym obyczajom 
przypatruję, w wielu ludziach widzę takową lekkość, że 
powagę pychą, sprawiedliwość głupstwem, męstwo sza- 
leństwt:m, a mądrość błazeństwem być rozumieją. A zaś 
przeciwnym sposobem, czem się starzy naszy ojcowie 
brzydzili, to wszystko w cenie u siebie mają i wedlag 
zepsowanych obyczajów swoich za wielką grzeczność i 
sa osobliwą przy stój ność być sobie rozumieją, a zatem 
gnuśność, szyderstwo, złośliwość i obłudę za największą 
mądrość poczytają, a tych co we wszystkich sprawach 
swoich są niewstydliwymi i niestatecznymi, w każdej 
rzeczy roztropnymi i bardzo osobliwymi być sądzą; któ- 
re to wyiH^i lakftwe jue jedne już Tzeczpospolitą 
z gruntu wywróciły. To tak Rzymianin o swoich Rzy- 
mianach, którzy że coraz dobrych obyczajów j^oniechy- 
wali, a ojczyste zwyczaje opuszczając, cudzoziemskich 
się praw, nałogów, strojów, zbytków i nabożeństwa 
chwytali, tak jako i inne państwa prz€d nimi, ojczyznę 
enaz i wolność i żywot stracili. 

A my podlejszymi będąc w dowcip, dostatki, po- 
łoże&ie miejsca i liczbę ludzi, gdy na teraźniejsze o^a- 
kane czasy pojn^my, gdy obyczaje nasze i nierząd 
w każdej rzeczy uważymy, gdy się rozpuście i swej- 
woli niepohamowanej wszystkich stanów ojczyzny na- 
szej pilno przypatrzymy, czego się lepszego nad Rzy- 
miony i pograniczne narody spodziewać mamy? Nie 
zapewne inszego, jeno takiegoż npadłni i takiej źe zguby 
ojczyzny, jako i insze narody, co przed wieki sławą, 
0>ęstwem; bogaetwy, rozumem, i szerokością panowania 
słyaęty. A zwłaszcza że żadnej poprawy w sobie uczy- 
nić Ute chcemy, że nigdy rządu dobrego w rzeczypo- 
«poIitej postanowić nie myślimy, wiedząc dobrze, że 
ea esś humananan rsnm eondiiie, ut ilb aptimiB «aipe 



V DjonisiiiB Halicarnasseiic Antiąnitatnm Rotn. Bb. 5. 



aA^^uęćns m(duin eubistmŁ, mrłułAusme viiia i(a smt 
admioBttaf ui fw^ hanmn a ^irtutiiw dehbaniur ad 
viHo»Me$ ^). A kiedy złych aatogów nie opnieiwy i 
tego co się w dobrych ehycsąjaoh, prawach i nądaoli 
pttbiiosiiych nadiisowalo, exekiioyą piłn^ i ostrem kara- 
niem nie poprammy, w nieprawościaob. naszych, jako 
najwjisza mądro&ć {K)meAnała^ koniecaBie zginąi mn- 
fiimy. 

A te wftzysikte rzeozypoapełiłe^ knóleatwa i narodf 
potężne, jako mAwi jeden dowcipny polityk włotktr 
soUiU iit plurimum a bene constitutis rationibus ad coT" 
ruptas, a carruptis vicis8im ad bene eonstitułas rńigrare. 
Virtu8 siąuidem guietem parat, ąuies otium, ctiulin porro 
corryptionem generał, eorruptio interitum. Hinc iterwn 
ad bona^ consUtutionea inde ad virtułemy ex mrtt^ ad 
gloriam secundamąue farłunam progressio fit '). Dla 
tego i my niedbalstwo oziębłe porzuciwszy, jakośmy do 
sromotnej mieszaniny i nierządu ostatniego przyszli, 
tak znowa do poprawy obyczajów i cnoty staropolskiej 
rzaćmy się, a zgodę zamiłowawszy^ stateczność i bo- 
jażA bożą, poprawmy sprawiedliwości, poprawmy sta- 
tatów naszych, poprawmy ćwiczenia rycerskiego i nauk, 
a do sławy się miejmy, abyśmy znowu zawołanym 
Słowianami, pogańskim narodom strasznymi, jako 
starzy naszy przodkowie u wszystkich pogranicznych 
odległych nacyj byli. A dopiero ntUla erU tam surda 
posteritas^ ntdla tam ingrata fama^ ęuae non in coehan 
nos debitis laudibus ferat '). 

Do czego i ty sam czytelniku baczny przyłóż się 
proszę, a za okazyą według mądrości twojej nie usta- 
waj w ludziach swo wolnych ganić złych obyczajów; 
wiaiy zaś świętej jedność, zgodę obywatelów i miłość 
wzajemną, posłuszeństwo prawom, wierność panom , 



') Łauren. Goslic. lib. 1. de Opt. Senatore. 

*) Nicol. MachiftYel lib. 5. hUt. florentinae. 
*) Cnrt. Hb. 5. 



mieraaść i na mide pnestawaDie a sbyików mc ehronie- 
nie i tym podobne enoty^ któremi przodkowie nassy 
rKeoqK>q>o]itą k?dta%oą a& dotąd Awiątobliwie latny- 
maU, wszystkich stanów ladsiom, osobliwie jednak mło- 
dsi polskiej salecai, aby chwalebnych obycsa^jów staro- 
polskich tnymając się^ a nowych szkodliwych i swo- 
wolnych wystnegąjąc, nstawnie na panii^i mieli ca 
niegdy święty hiponeński biskup napisid: In omittbu- 
moribuB noHris, mkU jiai, quod cuju9qu0 offmidat aspe- 
chunf smi ęuodlnostram deeeai ccndiUonmny. 



O ów. Angiwl. 



SUMARTUSZ ROZDZIMÓW. 



1. O warowania się pycby i wszelakiej wynioriości. 

2. O bojaini bożej i zachowaniu wiary ś. katolicUej. 

3. O miło&ci ojczyzny i dobra pospolitego. 

4 O zgodzie zobopólnej wszystkich obywatelów ko- 
ronnych. 

5. O wolności bez przysady swejwoli. 

6. O szlachectwie, nie na swej woli, ale na cnocie za* 

łożonem. 

7. O naukach wyzwolonych bez wykrętastwa i szko- 

dzenia drugim. 

8. O mierności ucieszny żywot przynoszącej. 

9. O pohamowaniu zbytków, ubóstwo do Polski wpro- 

wadzających. 

10. O wystrzeganiu się pijaństwa, z którego wszelkie 

grzechy pochodzą i znędznienie korony polskiej. 

11. O sromocie wstydu nie przynoszącej. 

12. O szczodrobliwości nierozrzutnej i niemamotra- 

wnej. 

13. O biesiadach bezbronnych i niezwadliwych. 

14 O zachowaniu przyjacielskiem i miłości ludzkiej. 
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15. O łakomstwie szkodliwem rzeczy pospolitej. 

16. O zdzierstwie, które do ostatniej zgaby prowadzi 

Polskę. 

17. O dobrach dacbownych, które rótnemi obciążając 

exakcyami, niszczymy królestwo polskie. 

18. O panach I jako sługom i poddanym rozkazowaó 

mają. 

19. O sprawiedliwoAei i poprawie statatów naszycb. 

20. O powadze senatorskiej i stateczności ludzi starych . 

21. O ćwiczeniu młodzi, która żle wychowana wicie 

szkodzi rzeczypospoli tej . 
32. O rządzie powszechnym narodu naszego, bez które- 
go Polska będąc, tem barziej coraz ginie i ni- 
szczeje. 



REFORMACYA 

ZfPSOWANTCH OBTCZAJŚW POLSKICH. 



KOZDZIAŁ I. 

• warowania się fythj t wsselldej wyniosłoiei. 



Nie bez wielkie) przyczjoy kościół Św. katolicki 
międay grzechami ladzkiemi na pierwszem miejsca po- 
łożył pychę i nazwał ją korzeniem^ albo śrzódłem 
wszystkich innych nieprawości. Albowiem pychą naj- 
przód zły aniiS^ zgrzeszył w niebie, gdy się Siwórcy 
swojemu chciał równym uczynić, i przez pychę naj- 
pierwszy nasz rodzic Adam wypadł z raju, ie takie 
jako i Łncyper chciał byó równym Pana Boga, gdy ma 
czart powiedział złośliwy: Eritis sicut Dii ^). I z tąd 
pysznego »erca ladzie i podziśdzień niechcą nikogo so- 
bie mieć równego, niechcą nikogo za pana znać nad 



') G^nes 3. 
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sobą, a nawet i Pana Boga samego nieobcą przyznać 
za Stwórcę i Pana swojego, i dla tego przykazania je- 
go Św. nie chcą zachowywać, ani chcą słuchać ewange- 
lii jego świętej i przełożonych w kościele jego, — nie chcą 
prawom ojczystym podlegać ani przyjmować napominania 
starszych, nrzędu nad sobą nie znają, przyciołmi pogar- 
dzają wszystkich lekce ważą, by nąjaczeńszych za prostaki 
mają, nie radzą się nikogo; alewedłng wyniosłej damy 
swojej, to co się im podoba czynią, gniewając się na 
wszystkich co się im nie kłaniają, despektnjąc i znie- 
ważając, którzy się ich woli sprzeciwiają. I tak dla je- 
dnej swojej baty i wyniosłości niepohamowanej , tak 
wiele innych grzechów jeden z dragiego popełniają, iź 
słnsznie o obyczajach nasz Modrzewski pisząc^ tak o 
pysze samej powiedział: Superbia est penoersa esscd- 
lendi gudlibet in re cupiditas cum tumore animi^ ac stu- 
dio contemnendi alio$ eonfuneta '). Ale jaką też nciechę 
i akontentowanie za tę swoje bntę i wyniosłą bardość 
odnoszą, łatwie się każdy z słów Dawida św. przez 
asta kaznodzieje jerozolimskiego powiedzianych domy- 
ślić może: Odibilis eoram Deo est et hominibua super- 
bia, et execrahilis omnis iniguitas gentium *). I Pan Bóg 
powiada sam^ i ladzie wszyscy pysznym człowiekiem się 
brzydzą, a nawet i całego naroda nienawidzą, kiedy 
mają jaką bntę w sobie. Książę jedno weneckie Dorni- 
nicus SiłoiuSf pojął był żonę z Grecyi jednego senatora 
kostantynopołitańskiego córkę, która wedłag zwyczaju 
swojego tak była serca wyniosłego, iź nigdy się wodą 
prostą umywać nie chciała (jedno wódkami z drogie- 
mi perfumami dystylowanemi) , dla tego samego tylko, 
iż się nią wszystek lud pospolity umywał, a ja się, pra- 
wi, z chłopstwem tym włoskim nie chcę pospolitować. 
A że chleb pszenny wszyscy Indzie we Włoszech jadają, 
ona i chleba pospolitego jadać nie chciała, jeno dla 
siebie z ryżu, migdałowy cukru, wykwintne jakieś kąski 



*) Andr. Modrey. lib. de morib. c. 28. 
•j Ecclcs 10. 
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robii kazała, ktdre wideloami słotemi jako i inne po- 
trawy do gęby sobie kładła, ręką tadnej rzeczy nie 
dotykając mę. W jej pokoja zapachy rozliczne ut ni- 
mia nuwUate ingrediemtiurn sensw pene abrueretwr '),. 
in6wi historyk włoski. Jakoż się jej ta pycha nagro- 
dziła, tak^ ie ją rychle smrodliwe wrzody jako Joba 
drogiego osiadły, iż, smrodu ropy z nich ciekącej żaden 
z czeladzi jej znieM nie mógł; i tak zgniła raczej od 
smroda niżeli umarła. 

Nie wspomnię przeto tego, co mądry król francuz- 
ki Ludonious XI o ludziach pysznych zwyU był mawiać : 
Dedecas et detrimentum esse eamites ac velut% pedi88equa9 
superbiae ^). Bo to na oko częstokroć widzimy, jako 
ludzi pysznych i znieważa co żywo, i szkody mu wszy- 
scy życzą, nie mogąc znosió hardośd jego. I ztąd to mę- 
drzec powiedział: Ubifiierit surperbia, ibi erił et eontu- 
melia; ubi aułem est humiUtaSj ibi et sapientia ^. 

A jeźli kędy pycha barziej i wyniosłość panąje^ 
jako w narodzie naszym polskim^ którzy dla wysokiej 
dumy naszej i najmędrszych siebie być nad wszyst- 
kie narody rozumiemy, i najmężniejszych w dziele ry- 
cerskiem, i dla swejwoli zbytniej, którą wolnością zo- 
wiemy, zacniejszych nad króle i książęta wszystkiego 
świata, powiadając to o sobie : że niemasz szlachty pod 
słońcem nad szlachtę polską i syny koronne. A zatem 
według hardości serca naszego i pismo Św., które prze- 
chodzi wszelaką naukę i rozum ludzkie w tak lekkiej 
wadze sobie mamy, iż wiadomość i nauczanie jego wszys- 
cy, by też największy nienkowie (a nakonieo i niewia- 
sty) sobie przywłaszczać śmiemy; wiary jakie chcemy 
przyjmujemy, albo sobie nowe wymyślamy, albo też nie 
nie wierzymy, kościołem Pana Chrystusowym, nauką 
jego i kapłanami pogardziwszy; dziesięcin, czynszów, 
funduszów i co jeno Bogu powinno nie oddajemy, prawa 
nie słuchamy, urząd znieważamy, rady i napominania 



O SabeUfens Decad 1. lib. 4. 

^) Philip. CommineanB 1. 2. commeat. 

*) Froverb. 11. 
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blićnifigo nie pńyjmufemj, nboissemn do siebie przy- 
stąpić nie damy; o dobra pospolitem nigdy tylko o pry- 
watach swoich mydlimy, s^iad i poddanydi oprymn- 
jomy, krew niewinną dla swojej dumy rozlewamy; banty 
i fakcye czyoiray, rzpltą mieszamy, i cokolwiek jeno piekło 
radzi; to wszystko broimy. Chlubimy się dostatkami przed 
postroDDensi; rozrzutnością popisujemy się, wyliczamy 
familie i starożytności nasze , jakobyśmy przed Bzymia- 
ny jaszcze i samemi Persami świata panowali; i floty 
bogate z Ameryki przywozili. A ono defektów wszę- 
dzie gdzie jeno pojirzysz pełno, i familie nam eo da- 
wniejsze ustały, i te które się jeszeze trochę trzymają, 
rozmaitemi się występkami zmazały; i które świeże po- 
wstają, rzadko o swoich przodkach albo zasługadi po* 
wiedzieć co mogą; i żadnej rzeczy zgoła tak pospoli- 
tej jako i domowej nie mamy tak dobrze ugruntowanej, 
żeby się w niej nie nalazło cde. Osobliwie, gdy na 
rządzenie państwa pojżrzymy, nigdy za dawniejszych 
wieków tak częstych i długich s^mów abo konwokacyj, 
tak mądrych dyskursów i wotowania, tak wielkich kon- 
trybacyj i podatków w faistoryach naszych nie najdzie- 
my, jako tych wieków naszych. A przecie i consilia 
nam nie wychodzą dobrze, i pieniędzy w skarbie nie 
mamy, i z długów nigdy wypłacić się nie możemy, 
i mądremi głowami naszemi trudności powstających 
uspokoić nie trafimy. 

Iż tedy takowe mądre a usilne rady nasze co dzień 
ka gorszemu nam wychodzą, dzieje się to bez pochyby 
dla grzechów naszych i z dopuszczenia bożego, a oso* 
błiwie dla wyniosłości i pychy haniebnej, którą naj- 
barziej majestat jego Św. obrażamy, i na zgubę sobie 
wieczną prwatim każdy, jako i ogółem wszyscy zara- 
biamy. Słuchajcie przeto kaznodzieje jerozolimskiego, co 
o pysze z Ducha św. mówi^ i co nam prognostykuje, 
jeżli się nie poprawimy i nie upokorzymy, obyczaje 
odmieniwszy, przed majestatem boskim. Initium super- 
bi(xe hominis aposłatare a Deo; ąuoniam ab eo, qui fe- 
cit illunif recessit cor ejus; qtiomain irdtium onmis pec- 
całi est superhia^ qui tenoerU iUankf adimplebiiur ma- 
ledictia et aubuertet eum in finem, Propterea exhonora' 
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vit Dommus conventu8 mahmm^ et desiruait eos usgue 
in finem. Sedes ducum superbomm de8łruxit DeuSy et 
sedere Deus fecit wiłeś pro eis. Eadices gentium su- 
perbarum arefecit Deus, et plardamt humiles ex ipsis gen- 
łibus, Terras gentium evert%t Dominus et perdidit eas 
usque ad funSarmnłum, are fecit ex ipsis, et disperdidit 
eoSf et cessare fecit memoriam eorum a łerra. Memoriam 
Mipertomm perdidit Deus et reliąuit memoriam kurni- 
liwn sensu '). Gdzie terw są (mi pjssniMcdo^ie, gdzie 
potętei Ghaldejceykowie, bitni Baktryaoi, gdzie bogaci 
Asyryjczykowie , dostatni Egipoyaaie , uczeni Greko- 
me, gdzie chytrzy Kartageńczycy, obładni Nnmidowiey 
przewrotni Maurowie? Zginęli wszyscy i w niwecz się 
z paiistwy swojemi tak szerokiemi, tak ladnemi, tak 
bogatemi i potężnemi obrócili. Czemu? Quia Domino 
peceaveTunt, mówi Sofoniasz prorok ^). I ktokolwiek 
jeno będzie ich naśladował w pysze i Wysokiem o sobie 
rozamiesin, erit fortitudo eorum in direptionem, et domus 
eorum indeserium, et aedifieabunt domos , et non habita- 
bunt^ et phnłabunt mneas, et non bibent vinum earum, 
Ht effundśiur sanguis eorum sicut humus, et corpora eo- 
rwn *icut sterccra. 

Pycha tedy duszom naszym najszkodliwsza panowie; 
pycha ludziom i Panu Bogu najbnsydsza; pycha do upad- 
li naj prędsza i najaposobniejsza, jako o niej Grzegorz 
Awięty mówi: Omnis superhia eoipso inimo jacet, quo 
in altum se erigity uŁ inde magis cunełis expetit super 
esse *). Dla teguż abyśmy i pojedynkiem do upadku nie 
<szli i ogółem wszyscy nie zaginęli, wyniosłości wszel* 
kiej i pychy^ która się w nas bkrzo rozkrzewiła, poprze- 
stańmy. Nolite mtdiipliecire hqui sublimia, gloriantes; 
reeedant vetera de ore vestro *), A co niegdy mądry 
PrudBniius o hardych animuszach ludzkich powiedział- 
to zawsze na pamięci mielmy: 

Desine grandę łoguii frangit Deus omne superhuniy 
Magna cadunt, infl>ata crepant, tumefacta premuntur* 

») Ecclcs. 10. 

') Sophon 1. 

•) 8. Oreg. hem. in Krangcl. 

*) 1 Reg. 2. 
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ROZDZIAŁ II. 

• bujaitti boifj I iftch^wanlii wiary świętij katalicUą}. 

Jako pycha jest początkiem wszystkich grzechów 
i wszystkiego złego, tak bojaż& pańska jest początkiem 
mądrości i wszystkiego dobrego, jako mówi psalmista 
iwięty: Initium aapienHcie timor Domini ^). A jako py- 
cha do tego przywodzi człowieka, te nic uie wierzy, ani 
Boga, ani strasznych sądów jego, — tak bojażA pań- 
ska trzyma człowieka w świątobliwości i wierze św. ka- 
tolickiej , że i kościoła słucha, i pokorę mUuje, i grze- 
chów się wara je. Timor Domini odit malum^ arroaan- 
tiam et auperbiam, et viam praioam, et os biUngue y. 

Jako tedy arcani et dimni fuit conMii, seriua an 
OCIU8 ad nos Christijides pervenerit, — tak też summi be- 
nefidi quod suscepłam htictentu conserwamns ^). Kiedyśmy 
praw ojcowskich i pobożności odstąpiwszy, różnych so- 
bie wiarek nawymyślali, różnych z cudzych krain oby- 
<$zajów naprzy wozili, a zatem też zaraz i różnych wy- 
stępków i\auczyli , których za przodków naszych w Pol- 
szczę nigdy nie słychać było. Bo jakeśmy jeno bojaJUi 
bożą stracili , tak passim sodomia się między narodem 
zagęściła, cudzołoztwo sianęło w cenie, lichwa, wsze- 
teczeństwo, zdzierstwo za żart, i bodaj już nie za od- 
pust; gdyż kto się temi teraz grzechami nie bawi, 
a obłudy jeszcze do tego nie przyłączy, nie jest za ka- 
walera grzecznego, nie jest za polityka; ale to nąjgrse- 
czniejszy, co nie wierzy, co się z ceremonij kościelnych 
naśmieje, co się nadwornje z człowieka cnotliwego, co 
słowa nikomu nie dotrzyma, małżeństwa nie zadbowu- 
je, poczciwą białogłowę obelży albo zgwałci, porani 



O Psal. 110. 

•) Proverb. 8. 

*) B6etiu8 de consol. 
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i pdkaleczy niewinnego. A tego nie ehcemy rosaniieć^ 
co nam Ecdena^ies powiedział: Semen hommwn hono- 
rabitur hoe guod timet JDeum^ semen autem hoc eac&otio^ 
rahtiur^ qiwd praeterit mandata Domini '). Dlatego tet 
naa teraz i chłopi nasi lekee sobie ważą, i pogranicsne 
narody w podlej cenie mają, i poganie nawet sami z nas się 
naśmiewają, ie się im otrząsnąć nie możemy, że gra- 
nic opatrzyć nie nmiemy, że się im na placn śmiele 
nie stawimy^ że w domu pokoju nie mamy i zgody zo- 
bopćln^. A to wszystko dla grzechów i rozpusty naszej, 
której nie karzemy, ale owszem jeszcze ładzi swawol- 
nych wynosimy, i na urzędy rzpltąj heretvki i odszcze- 
pieńce wsadzamy. Nie ui^yszysz teraz kogoby o blu- 
żnierstwo i niewiarę na ogień skazano , kogoby o czaiy 
fybUce spalono, kogoby o cudzołoztwo gardłem skara- 
no, kogoby o lichwę na trybunał pozwano, komuby 
zganiono zdzierstwo , ału) konfiskowano majętność że po- 
datki rzpitej na swój pożytek prywatny obrócił. Nie 
odsądzą czci że z bitwy uciecze, nie poślą pod miecz 
że niewinnego zabije, nie ruszą z senatu że się nie- 
czystością, pijaństwem, i opresyą ubogich sąsiad ba- 
wi, ani odsądzą szlachectwa, że sprosnem przekupstwem 
żyje. Już teraz nie możem tego o sobie mówić> co nie- 
gdy Modrzejewski o naszem szlachectwie napisał: Sum- 
mi honores qulbm pitbliea scdtAS eantinettar^ morU>tt8 ae 
institutis, soli nobiUtati apud Polanoa deferuntur, gui 
ipei foBOB possessiones et opes bene fundatcu habent, fie- 
que in artibus sordidis tersantur^ nec ąnaesius faciawt, 
qui in odia hominum ineurrant; sed habent rationem cum 
terra^ in quM co^enda artes etias exercentf ex euiua fru- 
ctibue fadunt quaeatum'^). Bo teraz ten jest najzacniej- 
szy który na lichwę pieniędzy daje jako najwięcej; 
który co gładkiego narai; który wołmi, śledziami, wi- 
nami, zbożem przekupąje; który pieniactwem, przysięgą, 
opieką, ukrzywdzeniem granic albo oszukaniem mło- 
dzika jakieg ; majętności sobie przyczyui> stare wożuiki. 



O Ecclo. lo. 

^) ModrcTius lib. 18 de mońbtu. 
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lydwany, kolieree, iotra, arkabosy saoiesyssę mm da- 
jąc* Że tedy mores unumcuemyue absohunt et danmant '), 
idla tego odmienióby nam te szpetne obycsaje nane po- 
trzeba ^ a bać się Pana Boga, żebyśmy na stnmnym 
8%dEJe mogli się z postępków naszych wyrachować; 
albowiem timor Domini expeUU peccatum; gfU eero sinB 
timore est, non poterit jasHficari *). A zaś bojażni bo- 
żej prawdziwe} mieć żaden nie może, kto nie fest w ko- 
ściele jego Św. katolickim; gdyż nic sobie takowy za 
grzech nie poczyta , który za grzech sobie niema ^ć w be- 
rezyi jakiej, albo odszczepieństwie aporczywem, blożniąe 
Pana Boga i sakramenta jego święte. Sponsa (tiUem 
ChrisH ecelesia catitoUea unica estj eoHa est, constana^ 
immoła, ałgus ka firma, vJt nuUa vi pentorum haereseos,, 
mUlo iyrannorwn tempestatis et peraecutiow impetu, nn- 
quam a 9w> etatu dimoveri potuerii. Iła firma eet, ut 
nuUaim fńm extvmeBcat, omnium arma contemnai, ommwn 
ferrum deintitet, ignes extingwU, nihil erroris admUtat 
aduUerinas doctrinae non paiiałur *). 

Kościoła przeto św. slnchajmy i przełożonych w nim 
od samego Pana Boga postanowionych , a wiary praw- 
dziwej katolickiej przodków naszych świątoUiwych 
pn^kładem, tak od pogan jako i od blażnierców swo- 
wolnych pilnie brońmy, — a Pau Bóg nam pobłogosławi 
i od npadkn ojczyznę nasze zachowa, który nic od 
nas innego nie poć'zebnje, nisi ut łimeas Dominum De- 
um tuum % każdy co się jeno chrześcianinem zowiesz^ 
et ambulee in mis ejus, et diłigas eum, ac sertiae Domino 
Deo tuo in toto eorde tuo et in tota anima tua, eustodiasr 
que mandaia Domini et ceremoniae ejus, ut bene sit tSń- 

Igitur Hmete Dominum Polacy moi, et $ervite ci in 
teritatej et ex toto eorde veitro. Quod si per8everaoerxti9 
in mato, et f>os et rex vester pariter peribitie *). 



') Fanmmnt Strada demd. 1. 1. 6. 

*) Eccies. 1. 

') Jacob. Gorschu in apologetico pro trcmcnda trinitate. 

*) Deuter 10. 

•) Ibidem. 
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ROZDZIAŁ III. 

• nlłesd ejeiyny i d«brt ptsp«Uleg«. 



Tea jest fundament najpotężniejszy każdej rzeczy- 
pospolitej i królestwa, aby nie upadało, żeby obywatele 
nie obrażając grzecbami majestatu boskiego, bojażń jego 
ś. w sercu swojem mieli, gdyż ad nihilum deductus esł 
in conspectu ejus malignus, timenies autem Dominum 
glarijicał ^). A potem ojczyznę swoje nadewszystko po pa- 
nu Bogu miłowali, dobro pospolite pomnażali, prywatnej 
chciwożci się strzegli^ a granic państwa swojego czule 
od pogranicznych sąsiad bronili. Bo jako Demostenes 
powiada: każde państwo takie zmniejsza się, kędy bar- 
ziej obywatele prywatni bogacą się sami niżeli skarb 
pospolity, i kędy pilniej ludzie około swoich rzeczy cho- 
dzą, niżeli około dobra pospolitego wszytkich oby watelów, 
a zwłaszcza ci, co są na przełożeństwie. Quo magis res 
privatae eorum qui publi(MS fimctiones habent, augentur, 
eo magis rempublicam minui certissimum eaU Et pro- 
fecto ut utiliłatis publicae major guam privati emohmienti 
ratio haheatury singtUare omnibus bonis debet esse pro- 
positum^ powiedział niegdy krasomówca grecki '), 

Piękny to przykład miłości ojczyzny w księgach 
cudzoziemskich, o książęciu Radziwile Mikołaju wojewo- 
dzie na on czas wileńskim czytamy, który podczas elek- 
cyi króla ś. pamięci Stefana, gdy niektórzy z dysy- 
dentów zjechawszy się do niego, radzili, aby na króle- 
stwo mogli kogo swojej religii z książąt niemieckich 
obrać, sam dysydentem będąc odpowiedział, dobro po 
spolite wszystkiej ojczyzny prz(d oczyma mając: „Nie 
mydlcie o tem panowie bracia, bobyście ojczyznę stracili, 



'> FkMlm 14. 

^ Demosibenes. 
BU^l. fol. B«forBMyft obycsąj. pol. K«. Ssym. SUrowoUkiago. 
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trzeba nam koniecznie króla mieć papieżnika, żeby się 
przynajmniej księdza bał^ i jego napominania słuchał, 
kiedy się praw naszycłi bać nie zechce i konsyliarzów 
słuchać nie będzie. Bo naszej wiary człowiek lekce so- 
bie nabożeństwo katolickie ważąc, jako jedno panowa- 
nie sobie zasmakuje, nietylko bojażni bożej przed oczy- 
ma mieć nie będzie, ale też i nas samych, co jednejże 
wiary z nim będziemy, łatwiusieńko powyścina, kiedy 
mu się oponować zechcemy. A kiedy my katolickiego 
pana jakiego na królestwo obierzemy, tedy będzie pa- 
miętał na przysięgę swoje, i na sumnienie, aby nie wpadł 
w klątwy kościelne, przeciwko sprawiedliwości i prawom 
co czyniąc; bo zaraz królem zostawszy, musi obedyen- 
cyą oddać papieżowi, który przez swoje legaty zwykł 
króla napominać^ gdy co zdrożnego uczyni *).** 

Zaczem dobrze barzo nasz Goślicki napisał, że u 
poczciwego człowieka omues omnium rerum charitates, 
unius amor patriae superat '^). A człowiek zaś przewro- 
tny nic nie upatruje, jeno żeby swojego dopiął i swych 
zamysłów dokazał, by też wszyscy przez on zły postę- 
pek jego zginąć mieli. A gdy jeszcze jaki mu się po 
żyteczek z pospolitego upadku może okroić, tedy chci- 
wego serca swojego nie pohamuje, by mu też i same- 
mu z Iskaryotem zdrajcą iść na śmierć w kompanii 
przyszło. 

LucianuB o starych Rzymianach powiada, iż w bi- 
twach z nieprzyjaciółmi czyniąc, nieinakszą pobudkę do 
męstwa mieli, jeno kiedy na nich zawołano, iż za oj- 
czyznę się trzeba potykać. Tedy natenczas, prawi, imię 
ojczyzny usłyszawszy, wszyscy jako lwi jacy rzucili się 
na nieprzyjaciela, i gdy im gwałt był od wielkości, ra- 
czej na placu umierali wszyscy, niżeliby przed nieprzy- 
jacielem uciekać mieli. Efficił enim, inquit, nomen et 
commemoratio ipsa patriaSy ut ąui alioqui est timidisaimus 
ignamasimusąue natura, fortissimus exi8tat *), 



*) Nic. BeUas tomo I. Polit. 

^ Łanr. Gk)8lic lib. 1. de optimo senatore. 

*) Lncianus in Encomio patriae. 
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I ztąd to przodkowie nasi dla całoóci ojczyzny ma- 
jętności swoje tracili, aby się mogli jako najgromadniej 
stawić do obozu przeciwko nieprzyjacielowi; zdrowie 
swoje odważali; proszący^ aby się wprzódy mogli z nie- 
przyjacielem potykać, niżeli insze zaciążne pałki cndzo- 
ziemskie. Teraz opak, majętnoAci nabywamy kiedy się 
na jakie wojenne regimentarstwo zdobędziemy, zyskn 
z żołnierza szukamy, nie utrącamy, darując między to- 
warzystwo; dragany i knecbty wodzimy, żebyśmy na 
nich zarabiali po szóstaku, albo po orcie chłopu na mie- 
siąc dając, a po złotych jedenastu z skarbu na niego 
biorąc. W pludry się ubieramy, żebyśmy się wyrzekli 
ojczystych obyczajów i cnoty, a zdzierstwo, które jako- 
by obcymi b^ąc, czynimy w ojczyźnie, pokryli w sobie 
pasamonami złotemi albo raczej przez nie pokazali świa- 
tu, żeśmy dobrze stacyą łupili i skarb rzeczypospolitej 
oszukali. A kopią władać żaden nie chce, żadnemu się 
w serdaku żelaznym jeździć nie podoba; do przykopy się 
bierzemy, nie na harc, do szańców i wałów, nie na czoło 
przeciwko nieprzyjacielowi, żebyśmy ochroniwszy się 
czasu bitwy, znowu na drugiej wojnie jeszcze lepiej łu- 
pili, a chwalili si^ żeśmy w tej a w tej bitwie tsAi a 
tak poczynali sobie (w przykopie podobno leżąc jako 
błazen pana jednego Natrent rzeczony, powiadał, pod 
Smoleńskiem za króla ś. pamięci Władysława IV na 
oberstera jednego. O co gdy go pobito , że udawi^, iż 
ten a ten bohater zemna leżał w przykopie kiedy się 
drodzy strzelali, a on poprawiwszy na potem, powiadał, 
żem ja, prawi, z nim leżał, a nie on zemną. Znowu go 
o to bić kazano; a on chcący grzbietu na trzeci raz 
ochronić, powiedział, że anim ja z nim leżał, ani on 
zemną, aleśmy skurczywszy się siedzieli przy trzecim 
kawalerze jakimnii walecznym, który się nam schylać 
oblana kazał). 

SocrcUes filozof za trzy rzeczy zwykł był panu Bo- 
gu dziękować: pierwsza że się ezłowiekiem a nie bestyą 
urodził; druga że mężczyzną, a nie białogłową; a trzecia 
że Greczynem, a nie grubego jakiego narodu obywate- 
lem. Tak bowiem oGreeyi ojczyźnie swojąj trzymał, iż 
nad nię na on czas nie było narodu zacniej szego. Pa- 

2* 
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triae mm gloria generosis animis calcar ad mrMem, 
ad res praedaras stimulum, et ad magna fadnora ind- 
tabuhim praebet ^). 

A że nam przodkowie nasi zostawili ojczyznę da- 
wną dziełem rycerskiem i mądremi radami, nie godzi się 
nam być tak wielkich ludzi wyrodkami, tchórzami, zmin- 
dakami, abydmy i cnoty ich naśladować nie mieli, i męs- 
twa i mądro6ci^ i odwagi wszystkiego, co jeno a siebie 
w cenie mamy. 

Za czasów Bazylego cesarza konstantynopolskiego 
gdy Saraceni we Włoszech, Kapiu i Beneyenta, miast 
głóyniych na on czas dobywali, wysłali obywatele z poj- 
irzodka siebie szlachcica jednego do cesarza, prosząc 
o posiłki na odsiecz, a sami się w pomienionych forte- 
cach zamknęli. Ten gdy się wracał nazad od cesarza 
posiłkami upewniony, pojmany od nieprzyjaciół i przy- 
wiedziony przed ich sułtana, powiedział przed nim z czem 
jeździł do cesarza, i z czem się wraca. Sułtan obiecąjąc 
mu zdrowie i majętność, gdyby pod mury zaprowadzo- 
ny powiedział oblęieńcom : że posiłki nie będą, ale się 
niecn poddadzą dobrowolnie, przydał i to : że jeżeli ina- 
czej powiesz, każę cię w sztuki rozsiekać zarazem przed 
ich oczyma. A on całość braci swojej i sławę narodu 
nad żywot swój przekładając, obiecał sułtanowi tak u- 
służyć, jako będzie rozumiał najlepiej. Przywiedziono 
go tedy pod mury, zawołał na oblężeńców, obiecując 
im pod przysięgą prędki ratunek od cesarza; i tak za- 
razem dla miłości ojczyzny rozsiekany został. A sułtan, 
zdesperowawszy o dobyciu tak potężnych fortec^ odstąpił 
zarazem od oblężenia % Natura profecto, mówi mądry 
nasz biskup poznańskie tam cdt s Jirmosgue hominibfAs 
igniculos insevit amoris in patriam, ut pro ea nunguam 
guisguam bontis cipis morte^n guando sit opus^ dubitaverit 
oppetere, Quin et impios cwes vn patriam muUos inoen- 
t08 fuisse legimus, gui dum funesto patriam eocitio poIąaiS' 



'} JMon Mainns Orat ad Alezandmm YI. 
*) Joan Zonar tom 8. 
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seni affieere, soh natalis soli dulcedine perterrUi, impias 
ab ea manus temperavere ^). 

Miłajmy przeto ojczyznę naszą lepiej , niżeliśmy 
się teraz pokazali podczas trwogi i zamieszania nkrain- 
nego; nie aj eżd^my za granice, kiedy nieprzyjaciel na 
ojczyznę następuje, gdyż latulabUioris officii est partici- 
parę dubia cum cimbus, quam mętu maiorum imminen- 
łium unwersam deserere patriam, quae in rebus anguatis, 
tel opem bonorum, vel sodetatem reguirit, negue enttn 
praesentiam nostram sola prospera yu9 easpectanł *). Ani 
wysyłajmy dostatków naszych do Gdańska, gdy od nas 
obrony potrzebnje', ale je łóżmy na żołnierza, na forte- 
ce, na armatę, na ingeniery, na pnszkarze i na inne 
potrzeby wojenne, któremibyśmy straszni nieprzyjacio- 
łom naszym byli, i odpór dostateczny dali. Non parcen- 
dum pecuniis, mówi nasz Górski uczony i szczerze oj- 
czyznę miłujący, contra communem patriae hostem, ne 
dum parti fortunarum nostrarum pardmus, omnia oom- 
moda, ttbertatem, ac mtam denique noetram in discri- 
men addticamus ^). 



ROZDZIAŁ IV. 

• sg^dile lebepelnej wsiystkirh ebywatelew kerenycL 



Lubo to wiemy dobrze, ii magnum est ninculum a- 
nimi nostri vatria, guae nostraomnia^ nosque suo amore 
velut oppignoratos habet ^); nie chcemy jednak całości jej 
i pokoju przestrzegać dla prywatnych naszych zamysłów^ 



*) Łaar«n. Ooslie. lib. 1. de opt. senatore. 
^ Anrelins Symmachiu in epistolis. 

') Jacobas Gorscins can. et archiprasbiter crac. in pmefat. inper 
hisi. Callimacbi. 

') Łanren. Ooslie. de opt. lenatore. 
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które ze zgabą raczej ojczyzny wszystkie wykonać ii»i- 
łajemy, jeno żebyśmy abo pożądanego nrzędn i godno- 
ści dopięli, albo się despekta i krzywdy swojej na dru- 
gim zemścili ; alboli też upatrzony pożytek do kalety na- 
szej przywiedli, ze szkodą wszytkiej rzeczypospolitej, 
czegośmy się po tak wiele razy tych nieszczęśliwych 
wieków naszych na sejmach napatrzyli. Neque enim td- 
hu aiiua dUcordiarum sólet esse exitu8 inber daros et po- 
tefUes viro8, nisi atd unwersarum interiiua aut victoris 
dominatua, powiedziiU rzymski krasomówca *)• Dziwna 
rzecz, że na każdy dzień na czerwone złote holender- 
8kie patrząc nie Jytamy owąj seDteDcyi baM«> mądne 
na nich napisanej z Salnstynsza : Concordia res parvae 
cresamt, dUcordia maximae dUabuntur. Ani nważamy, 
jako oni z małych początków powstawszy, przez zgodę 
nstawną do takiej doskonałości rzeczpospolitą swcję 
w krótkim czasie przymedli, że im straszna wielom siła 
króla hiszpańskiego, dotąd nic radzió nie może. A my 
się o kęs złota tego albo głupiego naszego humoru wy- 
godę, tak się nstawnie kłócimy^ że ani prywatnych, ani 
publicznych zjazdów w miłości i zgodzie nie odprawige- 
my, lubo się wszyscy wzajem bracią i względem równo- 
ści prerogatyw szlachecuch i względem wiary chrze- 
ściańskiej zowiemy, mając od samego Zbawiciela de di- 
Uctione fraiema mandat sobie dany. Nie pomnim, że 
dissen8umibu8 7naxima imperia laheftictantwr ac corrwmty 
mtjUuae charitatis mnmlo etiam guae per se parum firma 
8unł, continentur '), jako to Genewa we Francyi, Luka 
we Włoszech, Helwecya w Niemczech, Baguza w Dal- 
macyi, malusieńkie rzeczypospolite, a przecie się potę- 
żnym nieprzyjaciołom swoim opierają, i stoją przez zgo- 
dę swoje. ^ A zaś potężne rzeczypospolite, wenecka, ge- 
nueńska i pizańska, otrzymawszy zgodliwie większą 
część z Grecy i, Fenicyi i Syryi, Macedonii, Perekopu, 
Azyi, Afiprki i Tracyi, gdy się między sobą sami swarzyó 
poczęli, 1 do wojny się potem udali, nie tylko to co byli 



') Cie. de anup. responsis. 

*) Mnretiu orat. io fanere episcopi. 
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z wielką sławą swoją nabyli, sprośnie potracili, od suł- 
tana babilońskiego przemożeni i od cesarza konstanty- 
nopolskiego, ale jeszcze własne swoje posesye we Wło- 
szech pogubili i wolności nakoniec postradali, mając 
w ręka swoich Konstantynopole lat sześćdziesiąt i trzy, 
a Jeruzalem około dwnset lat niemal ^). Nihil etenim 
cimtates aut respubliccta adeo dehilitat^ ho8tive aditum 
aperit, ut dmum discordia ^). Czemu? Quia per helia tn- 
tema honi mores carrumpuntiir, et animi omni eharitatis 
affectu v(usm ad omnem proni reddfmbwr impietatem '). 
Przykładów nietrzeba daleko szukać, ato sąsiedzi na- 
si Węgrowie, którzy przez niezgodę wnętrzną zginęli, 
Słowacy takie wszyscy, Greko wie, Cypryjczycy, a nawet 
i sami Rzymianie, o którycb pięknie jeden uczony w o- 
racyi swojej powiedział: Romam quam nec Pyrrhi virtu8, 
nec Hannibalis fraus, nec Gallorum terror^ nec Macedo- 
num robur, nec Ghraecorum caUiditas, nec Hispanarum 
nwMUudo, nec quorumcunqtAe barbarorum audacia połuit 
evertere, guid aliud evertit quam discordia? ^). 

Zgodę przeto miłujmy panowie Polacy, i szczerość 
dawną, jeśli chcemy ojczyznę naszą zachować w cale, 
nie rozumiejmy ledajako jeden o drugim, i nie naśmie- 
wajmy się obywatele jednej prowincyi z drugich, ani 
przenośmy pośledniejszych powiatów mieszkańców okiem, 
którzy się górnemi woj ewództwy zo wiemy, ponieważ je- 
dnego' pana, jedno prawo, i jednaką wolność wszyscy 
mamy. Takie którzy urzędy na sobie rzeczypospolitej 
mamy, którzy przy boku pańskim ustawnie mieszkamy, 
i którzy w łasce królewskiej opływamy, nie pogardzaj- 
my szlachtą uboiszą w domach swoich siedzącą, nie po- 
wiadajmy się być lepszymi nad nich, albo zacniej szymi; 
bo jako do cnoty, tak i do honorów równie nam wszyst- 
kim wrota są otworzone. I kto teraz ma wysokie ty- 
tuły, prędko się porówna z drugimi za czasem, jakeśmy 



■) SAbeUicas Decad. 1. lib. alt 
^) Petrus Bnrgi de beUo snaedco. 
*) Gallobelgicus lib. 2 tom. L 
*) rranciflcoB Bentius orat. I. 
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w tvch krótkich dniach naszych widzieli, że co się na 
stołkach senatorskich rozpierali, nietylko potomka , ale 
już i przezwiska ich niemasz ca Awiede. A co6my zai 
o dmgich nigdy nie słychali^ to przez zashigi swoje i 
cnoty, teraz się świecą w ojczyźnie. A nikomn zazdro- 
ścić nietrzeba, nikomu nie na przykrość nie działać, 
łeby się ztąd poswarki, nienawiści i burdy w ojczyźnie 
nie działały. Albowiem majori eiviłaH detrimento 8UfU tn- 
teitinae duorum consangtdneorum inimicitiae, quam ko- 
stium eopiaPy et pemidostaret magnis exereitilm8 8unt 
diisensionea intsstitMSy qwim ipsi eum quibu8 heUbam ge- 
nmt *). 

Concordia Uague est mater omnis felicitatU rehou- 
hUcae, mówi świątobliwy nasz arcybiskup lwowski, tiaec 
enim a finibus dy>Mit hostem, auget opibus regnum^ or- 
namentis iUuatrat, praesidiis firmat '). A niezgoda nie- 
tylko szczęśliwość tę doczesną, ale też i wieczne błogo- 
sławieństwo boskie od nas oddala, jako mądry Pry/dwi- 
tiMB napisał: 

/Sic iricompositos hwnano in pectore sensus, 
Disjunctaagm animi łurbato foedere parteisy 
Nee Kguida inoisit aapieatia, nec Deus ifUreU *). 



ROZDZIAŁ V. 

• welnełd kes swijweli. 

Siła uam o niewoli tureckiej, tatarskiej i moskiew- 
skiej ludnie powiadają, — ale to trzeba rozumieć o nie- 
woli tych, co się na wojnie pojmani w ich ręce dostają, 
nie o tych co pod nimi mieszkają, role swoje sprawu- 
jąc albo handlem się jakim bawiąc; bo ci zapłaciwszy 
daA rocznią i odrobiwszy swoje naznaczoną robociznę, 
są tak sobie wolnymi, jako u nas szlachcic żaden, co 



*) Herolog. lib. t. e. 36. 

*) Demetriot SoliooTnu oratione in innere Angiisti. 

") AwelioB Pnidentiw Ub. 2. 
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się swoją wolnością ai nader szczycie wolniląjszym być 
nie moie. Albowiem a nas^ iż wszystko wszystkim wolno, 
dla tego zawsze nboiszy jest niewolnikiem moiniejszego, 
który go krzywdzi, despektnje, najeżdża kiedy ma się 
jeno podoba: czego pod Tarczynem żaden basza naj- 
aboższemn kmiotkowi czynić nie może, bo szyja jego 
wtem; ani pod Moskwicinem damny pan^ albo najmo- 
żniejszy bojarzyn; także i pod Tatarzynem mnrza, albo 
alanin wysoki prostego chłopa (nawet chrzedcianina) de- 
spektować i krzywdzić nie może; a najeżdżać go na 
jego dom, ani pomyślaj, boby zaraz przed tymże do- 
mem wisiał. Tylko to a nas wolno każdemu, co chcący 
czynić, tak we wsi jako i w miasteczka, kto jeno jest 
potężniejszym albo kapę haltajską ma przy sobie. Któ- 
ryż, proszę, z tych tyranów pomienionych tak siła Indzi 
oraz pomorduje^ jako a nas w wolnej rzcczypospolitej 
na każdy rok zamordują? I gdzie się tak często rozboje, 
najazdy, gwałty białychgłów, zastępowanie po drogach, 
krzywdy, wydzierstwa i krwie rozlanie, jako n nas 
w Polsce dzieją? 

W Czechach, Śląska i Morawie podobno tylko w ma- 
jętnościach niewolą cierpią, że je im szacają i Szwedo- 
wie i cesarscy żołnierze. Ale a nas w wolnym narodzie, 
w własnem zdrowia niewolą cierpią, w żonach, synach, 
córkach, i w słngach. O co gdy się abogi człowiek do 
prawa pospolitego aciecze, zaraz ma mówią: „Nie dla 
was to piszą stataty smerdowie, ale dla panów.* O czem 
zasłyehnąwszy dobrze Moskwa, gdy im mówiono na tra- 
ktatach pod Smoleńskiem, aby się z naszym narodem 
złączyli, i jarzmo tyrańskiej niewoli z szyje swojej zło- 
żywszy, z nami spoinie swobody i wolności miłej zaży- 
wali; odpowiedzieli świątobliwej pamięci ks. Zadzikowi 
kanclerzowi koronnemu na on czas: |,Nie choczem panie 
biskupie waszej wolności, derżyte ją sobie, bo u nas 
jeden tylko car co naszym horłem i majętnościami dy- 
sponiye, a a was co bojar to tyran, co wiedzieć komu 
się oaejmować, i rady i cierpliwości nie stanie.^ 

Gdzie tedy prawu pospolitemu ludzie rozkazigą, nie 
ludziom prawo, tam wolności niemasz ale swawola, 
która i człowieka do którego przystąpi, i każde królestwo, 



kaidą rzeczpospolitą, kaidy dom albo familią, i każde 
towarzystwo albo zgromadzenie prędko zgnbi iobali. ^16- 
soluta vero Ubertas est, mówi Seneka, non hamines timerey 
non fortunam; nee tmurpia vMe^ nec nimia, etinse ipsum 
habere mcanmam potestatem '). Albowiem ea parte komi- 
nem liquet esae lioerwn^ qua virtutem amplecHUir V€len8f 
(daceTf <xb ipso honesto, non a legę aut mętu induetue '). 
I ten tylko, mówi krasomówca rzymski: liber est eadsti- 
manduSy qui nuUi turpitudini sewit '). Inaczej , wedłag 
naszej polskiej swej woli żyjąc , nie możemy się zwać 
narodem wolnym, ale niewolnikami największymi nad 
wszystkie najgmbsze narody. Gdyż zdaniem ś. Nazyan- 
zena: Semper sertus est, ęuisaais twrpiter et ńagitiose 
vimt. A między nami zaprawdę niewiele takich coby 
szli za poczciwością i cnotą; prędko się damy pożytkowi 
nwieść, prędko rozkoszy zwabić, a wyniosłości i bacie, 
nemine exceptOj wszyscy podlegamy. Zęby to mieć pier- 
wsze miejsce przed dmgimi, żeby dostatkami i ochędó- 
stwem celować inszych, żeby pachołków mieć za sobą 
jako najwięcej, żeby częstować i rozlewać jako najbar- 
dziej, żeby żyć jako się podoba, ani pańsłuego przyka- 
zania ani ludzkiego prawa nad sobą nie znając. Jednem 
słowem: Aeioum hoc, ut mnltis delictis fibulam, ita pętu- 
kmtiae et licentiae laxat^ et ęuod avet procadssimus qui»- 
gue^ id etiam audet ^), na tem samem tylko zasadziwszy 
się: żem ja szlachcic. A tego nie oważa, iż wolność pra- 
wdziwa tam tylko znajduje się, gdzie swejwoli niemasz. 
Bo gdzie prawo lodzi nie hamuje, gdzie zwierzchność 
swejwoli nie zawściąga, gdzie każdemu wolno czynić 
co chce, gdzie jednemu drugiego zabierać, mordować, 
krzywdzić wolno, — tam już jest powszechna niewola, a 
nie jedno ubogich ale też i bogatych, których wzajem 
zgromadziwszy się swawolna kupa plondruje i majętno- 
ści w niwecz obraca , alboli też dwaj potężni kupami się 
wzajem najeżdżają. Dobrze tedy nasz Górski powiedział : 
Ouemadmodum non omnes becUi, qui wount uJt f>eliwty ita 

^) Seneea epistoła 75. 

^ Łips. diMert. IS. lib. 3. maniidact. 

") Cic. ad Heren. lib. 4. 

*) Li|i8 in Prae£»t. ad Cracem. 
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non omne$ liberiy qui faciunt quod veUnt, Et ut teUe quod 
non deceŁ ipsum, hoc miserum est; iła fcicere quod non 
deceaty guod leges damnent, quod natura acersetur^ quod 
Dewm offendat, hominumgue societatem twrhet, acerba 
servitu8 est ^). 

Wolność przeto Polacy zachowajmy tak, jakobyimy 
swej woli między sobą nikomu nie doposzczali, aby ka- 
żdy w zdrowia swojem i w majętnoóci swojej zostawał 
bezpieczen, abyśmy wszyscy sobie byli równi a jeden 
nad dm^m nie przewodził, i jeden drugiego nie bał się. 
Pojrzyjmy na Wenety jako wolność swoje piastują, ró- 
wnością umiarkowawszy. Żaden nie chodzi w sukni bu- 
czuiejszej, jeno wszyscy jednako; żaden pachołków za 
sobą nie wodzi, jeno każdy sam idzie kędy mu po- 
trzeba; żaden majętności więcej kupować nie może^ jeno 
żeby miał sto tysięcy szkutów intraty; żaden cudzoziem- 
skich towarów przywozić z zamorza nie może, jeno 
trzema galerami; żaden senatorem zostać nie może, aż 
pierwej przejdzie niższe stopnie pewnych urzędów ; żaden 
z miasta Wenecyi do swojej majętności wyjachać nie 
może, jeno opowiedziawszy się w senacie, i tam nad 
cztery niedziele mieszkać więcej nie może; żaden na 
peregrynacyą albo na naukę do cudzej ziemi jachać nie 
może, nawet i we Włoszech samych pod inszego pana, 
aby cudzych obyczajów nauczywszy się z młodu, swo- 
jemi ojczystemi obyczajami i prawem nie gardził; ża- 
den od podatków, gabelle, da i dziesięciny na rzeczpo- 
spolitą należącej wolnym być nie może, by też na naj- 
wyższej godności siedziid, a nawet i sam książę wene- 
ckie. A ich zasię trybem jako dyscypnło wie jacy, insze 
rzeczypospolite swoje communitates sprawują, pauds pra- 
gmaHcia legiłms eaoceptisy jako Genueńczycy, Raguzanie, 
Łukkiezowie, Szwajcarowie, Noremberczanie, Genewa i 
Helendrowie. U których wolność nic inszego nie rodzi, 
Jeno rząd a sprawiedliwość. I wolnemi je narodami zo- 
wiemy, nie dlatego aby tam wolno było zabijać, najeżdżać, 
wydzierać, gwałty czynić ; ale dlatego że niewolno żadnej 
rozpusty czynić, i każdy bezpiecznie w domu swoim siedzi, 

^) Jaoob Gbrseiiis in Apologetico pro Tremenda Triniti^. 
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ani od żołnierza nciiniony, ani od sąsiada moźniejsze- 
go; nikogo się nie bojąc jeno prawa a zwierzchnością 
którą Bóg na swem miejscn na ziemi posadził, jako 
Pan śmata wszystkiego. 

Więc jako Bogn posłuszni będąc nie mamy się za 
niewolniki, ale owszem za króle jakieś niezwyciężone; 
gdyż temire Deo regnare ett, mówi Pismo ś. Także też 
i kiedy roznmowi swemn jesteśmy posłuszni, i jego słu- 
chamy, nie jesteśmy niewolnicy. I owszem kiedy rozu- 
mu nie słuchamy, idąc za grzechem i żądzami, nietjrl- 
kośmy są niewolnikami wielkimi, ale też bestyom bez- 
rozumnym bardzo podobni. Tak też i posłuszeństwo 
prawa nie czyni nas niewolnikami, ale prawdziwie wol- 
nymi, prawdziwie szczęśliwymi. lUa est vero lihertas, 
mówi Seneka, nulli rei servire, nuUi necessitati , nuUis 
casibus; fortunam in cteguum deducere, legi parere ^). 

Sama to tylko nieszczęśliwa polska wolność, gazie 
wolno czynić co się nie godzi: wolno Boga i majestat 
Jego bluźnić, pomazańca bożego, radę jego, stan du- 
chowny Iżyć^ szkalować i znieważać; wolno dobra ko- 
ścielne i rzeczypospolitej plondrować, domy szlacheckie 
najeżdżać, niewinne ludzie zabijać, gwałty białymgłowom 
czynić , i co się jeno komu podoba broić bez żadnego 
karania. Dobrze tedy Modrzewski powiedział: Vera li- 
bertas in affectiamlms animi penfersis ac mtiis compes- 
cendis consistity non in licentia wl patrandi ąuod libeat, 
vel peccantes letnus puniendi. I póki sobie dobrowolnie 
sami na sejmach tej wolności zbytniej nie ujmiemy, 
ażeby wiele rządziło nie zabronimy; ani karności złego, 
ani nadzieje lepszego nigdy się spiodziewać nie możemy; 
ale raczej onej pogróżki pańskiej, przez Jeremiasza 
proroka opowiedzianej, oczekiwać musimy: Vo8 non au- 
distis me, tU praedicaretis lihertatem unusęuiague fratri 
mo, et rniusgtdsaue amico suo: ecee ego praedico vóbis 
Kbertatem, aH Dominus^ ad gladiwfn, aa pestem et ad 
famem: et dobo vo8 in commoHonem cunctis regnis ter- 
rae *). Czego nas uchowaj Panie Boże. 

^) Seneea epistoła 51. 
') Hieremiae 84. 



29 



ROZDZIAŁ VL 

• silachectwie nie na swi|jwrii ale la tmtlt lałmiem. 

Wiele Das tak nieostroinych zawodzi to szlachectwo 
nasze, te inszego nic z niego nie szukamy, jedno wol- 
ności do wielkiej swejwoli , która szlachectwa tak jest 
pTzeci¥ma, ie żadnym obyczajem stać i mieszkać nie 
może pospołu z szlachectwem. Bo: nobUitas est dignitas 
seu ceUbritas nominiSj majorum vel propriis m rempubU- 
cam nwritis acquis%ta ^). I szlachcicem być nic inszego nie 
jest, jedDO znacznym być, a znacznym nie występkami 
albo zbrodniami plngawemi, ale cnotą, męstwem, mo- 
drodcią i dzielnością między pospolitym człowiekiem. 
I kto za przodków naszych był znaczny cnotą i dziel- 
nością miedzy inszymi, temu szlachectwo dauo, i herb 
albo znak dzielność jego wyrażający, dla różnice od in- 
nych na wieczną pamiątkę naznaczono. A tak czem do- 
stali szlachectwa naszy przodkowie, tem my je też po* 
tomkowie ich mamy zachować. A czem go dmdzy na 
on czas nie dostali, kiedy go naszy przodkowie dosta- 
wali, to jest: iż byli nikczemnymi i nieznaczni cnotą, 
temżebyśmy je też i my słusznie tracić mieli. Gdyż 
generis nobiUtas absgue virtułe, gloria esł et praemium 
publicae iniguitatis ^). I ktokolwiek dzisiejszych czasów 
szlachectwem się tylko chlubi, a cnoty i dzielności przod- 
ków swych nie oaśladąje, słusznie ma Bogu za to dzię- 
kować, że się onych wieków nie narodził kiedy szla- 
chectwa rozdawano, boby był pewnie szlachcicem nie 
został. A kto nim został, potrzeba aby tak potomstwo 
swoje w cnotach poczciwszych ćwiczył, aby potem mię- 
dzy chłopy dla swej nikczemności nie był policzony. 
Gdyż nemo factus est clarior, fortia facta majorum 
9W>rum memorando, sed ea agendo et aggrediendo. Sem- 
pergue gloriosius habitwn estj nohUitatem sibi peperUse^ 



O Pńliuiiis in statut, lib. 1. 
'3 Seneca epistoła 44. 
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quam aecepłam a majorUms coTrufisse^ qw>d fnulHs (k- 
cidere sólM '). 

Rodjfjczycy, naród grecki , mieli takie prawo n sie- 
bie, \t kto się wy rodził z cnót przodków swoich, a Die 
miał się do cfoiby rzeczypospolitej jeno pił a ntraeał, 
takiema majętność konfiskowano i szlachcicem się mia- 
nować zakazano ^). 

U Rzymian zasie kto szlachcicem zostawał, te trzy 
rzeczy osobliwie przysięgał: najprzód, iż wszytek wiek 
swój miał na rycerskiej trawić; potem, iż dla większego 
żołdn, by też nąjcięższem nbóstwem przy ci Aniony^ n 
obcego pana nigdy nie miał słnżyć, jeno z skarbn rze- 
czypospolitej swojej żołdem się miał kontentować. A 
trzecia, że raczej miał się dać zabić na wojnie, niżeli 
dać się pojmać nieprzyjacielowi i być n niego niewolni- 
kiem ^). A o nas naszże Modrzewski napisał, patrząc 
jakoAmy barzo wykroczyli z tryba powinności szlacliee- 
kiej: NobUes Poloni parum soticiti aunt, ut $e morUms, 
doctrina, rebua praedare gestts nobUitenł, laboris sunt 
impatientes (nie chcą wojny słnżyć^ a którzy służą, nie 
ehcą we zbrojach chodzić i szyszakach, jeno w bława- 
tach i filtrach drogich; nie chcą szperką i wędzonką się 
kontentować, i wodą albo piwem, ale bankiety rozpustne 
stroją), jactibus talorum et Baeeho UmgoB ooMumwnt noc- 
ies; nee quddquam magis student, guam ut gemmie, ar* 
gmto et auro niteant, ve8titu epUndeant, nmiBtrorum 
atgue pelieum eaterms cincti incedant ^). To takowi znać 
że nie wiedzą, iż szlachectwo jest od zacności rzeczone, 
to jest od cnoty i dzielności przodków naszych^ których 
w tej mierze naśladować nie chcemy. 

Gdy się tedy szlachectwem chlubimy, nie swem do- 
brem ale cudzem, nie swą ale cudzą ozdobą się zdo- 
bimy i chlubimy, która jako cudza suknia albo poży- 
czana, rychlej nam sromotę niż poczciwość uczyni, jelti 
sami własnej ozdoby i poczciwości skądinąd szukać nie 



^) Joan. Clobntiiifl In Orat ad Tylicium. 
*) Boetini 1. 3. de Consolat. prosa 6. 
*) Chorolog. lib. 1 cap. 6. 
^) Modrew. lib. de moribiu cap. 18.| 
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będziemy. Bo szlachectwo nstawnej konfinnacyi, by 
nie wywietrzało, potrzebuje , nie od króla ani od rzeczy- 
pospolitej, ale od własnej cnoty i dziehiości, którąbyAmy 
się oświadczyli przed wszytkimi, że nie odstępigemy od 
zacności przodków naszycb. Inaczej, gdy tego czynió 
nie będziemy^ nikczemnymi nas i niegodnymi nazwiska 
przodków naszych wszyscy zwać będą; tak jak ono 
Cycero powiedział Salustynszowi , gdy go nowym szlach- 
cicem nazywid: „Być moie, powiada, że przodkowie moi 
nie byli znacznymi przedtem^ ale teraz odemnie jnż po- 
czną być znacznymi, a zaś twoi przodkowie którzy 
przedtem byli znacznymi, teraz jnż poczną być niezna- 
cznymi od ciebie, których ty cnotę mażesz nikczemnością 
i zbrodniami twoimi^. I tak gdy Maryaszowi wielkiemn 
hetmanowi rzymskiemn zarzucono na jego kontept w se- 
nacie: iżeś ty podłego rodu csdowiek, nie możesz się 
z nami starą szlachtą równać, odpowiedział: Ego p. c 
nobilitcUis mecie imaginee antigttae non possum proponere, 
at possum aguiUis, vexiUa, phcderas, dcatrices ostendere; 
hae mecie suini vnagmes, non kaereditate relief, sed ma- 
gno sudore comparatae ^). Bo jako dej szkapie nic to 
zacności nie przydaje, że się w stajni murowanej wy- 
lęgła, gdzie dobre stado stawido, i nic jej rząd złocisty 
i czaprak haftowany nie pomoże, jeśli żadnej cnoty 
w sobie z przyrodzenia niema, ale po staremu psem 
będzie; tak też i człowieka swowolnego i złego, nic go 
nie ozdobi wysokie urodzenie jego i dostatki, kiedy 
swej własnej w sobie cnoty niema. A jako nasz War- 
szewicki mówi: Utswrdo soni, *t coeco penidUif sic no 
biUłas est usui pirtwtis expert% *). 

Droga tedy do szlachectwa prawdziwego, panowie 
Polacy, nie insza jest, jedno nie rozumieć się za pra- 
wego szlachcica, jeżliś obyczajmi i nikczemnością z pi^ 
spólstwa jeszcze nie wyszedł, a cnotą twoją własną i 
dzielnością z przodkami twoimi nie zrównał. Gfdyż uJt 
majoriims pulcherrimum posteris ghriam reUnguere^ sic 
twrpissimwn est, minor es^ guod acceperant tueri et eon- 



^) SalaBtins. 

^ Christoph. Warseyidiis ad Sapieham. 
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sefnoare non posaef et łurpe est non in mis, sed majorum 
mrtuiibuf hcJmUse praesidiwn ^). A zatem nie po swej- 
woli, .nie po wygolonej ordyńskiej czupiynie, ani po 
krzywyeii napiętkach n butów; nie po kuntusie jaio- 
waty 01; ani po herbach, ani po przezwiska na ski ma 
być poznawan prawdziwy szlachcic, bo tego lada chłop 
dostać może, — ale po cnocie, która i przodkom na, 
szym szlachectwo dała i nas tylko sama może poczynić 
znacznymi między inszy nu, którzy się złością, zbytkami 
i niecnotą parają. A jako aczony jeden przyd^: Is bo- 
nus egues dici połesł, qui mta gloriam peperit et opes 
lancea comparavit ^). 

Dajże to Panie Bo^e, by to na przestrogę naszym 
było, żeby cnota i dzielność wyżej siadała, a wolność 
prawdziwa tam była, gdzie niewolno nic czynić, coby 
było przeciwko przystojności i prawn bożemu, i gdzieby 
zawsze na pamięci one wierszyki miano: 

Molo pater tibi sit Thersites, dummodo tu sia 
Eacidae similis, Vulcaniaque arma capessas, 
Oikam te Thersite mailem producat Achilles ^. 



ROZDZIAŁ Vn. 

wjiweUnych bei wjkrętarstwa i sikodienia dragiM. 

I złości i występki człowieka nieszczęsnym i nie- 
wolnikiem czynią, a cnota szlachetnym i zacnym między 
ludźmi poczciwymi ; a do cnoty zaś i mądrości nie ina- 
czej jeno przez ćwiczenie i nauki wyzwolone przycho- 
dzimy; dlatego w nich i filozofii, panowie Polacy, ko- 
chać się nie ustawajmy, i przez nie rozumu nabywając, 
zacność nasze zdobić i szlachectwo utwierdzać nie zapo- 



') Stensicensis Beto. lib. 8. 
') Horolog lib. S. c. S6. 
*) JnyenallB satyra 8. 
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mmąjiny; albowiem virtu8 ipm sitM UUrario euliu rucK^ 
est €t ifwenusta, quae et H cuatdam impeius a natura 
mmit, iamm perfidenda doctrina e$t '). A jako Łaertias 
powiada: Ut asp^ua a dreumfuso aere lucern aceipit^ 
sio animus a discij^nia liberalibua. 

Lecz my grubi Sarmatowie nie znając się na tych 
drogich perłach nauk wyzwolonych, jednem słowem, 
filozofią błazeństwem, a filozofy i wszystkie Indzie nczon^ 
żakami, bikami, dooiinami, rybałtami, a ludzi dobrych, 
cnotliwych błaznami zowiemy. I^ch jeno grzecznymi ro- 
zumiejąc, co utrącają, piją, huczą^ znieważają drugich i 
zabijają niewinnych. O dusze tcze nieba a peloe ziemiet 
jako Persius was nazywa; powiedźcie mi naprzód, wie-* 
cieli co to jest filozofia, i czego uczy? A jeśli nie wiecie^ 
czemuż jakobyście wiedideli, do błaznów ją odsyłacie? 
Czemuż uczone i cnotliwe ludzie błaznami nazywacie? — 
Wiedzcież przeto iż to słowo philoaaphia, powszechnie mó- 
wiąc, wszystkie w sobie nauki świeckie i duchowne zamy- 
ka, która uczy nas dobrze żyć i przystojnie na świecie^ 
nkazując każdemu człowiekowi powinność jego w każdej 
sprawie, która nas informuje jako z Bogiem, jako z lu- 
dźmi poczynać sobie mamy, jako na urzędzie, jako na 
poddaństwie sprawować; jako szkód, przygody, Uopo- 
tów, frasunków i guzów uchronić się; a jako rozkoszy, 
pociechy, sławy, zdrowia, wczasu i pokoju zażyć. Doc- 
trina est^ mówi Cassiodorus^ quae naiuram laudabilem 
reddit omotam. Ibi prudens iniienit, unde sapientior fiat^ 
Ibi bełlator, unde animi virtute roboretw\ Inde princep^ 
acdpit, guemadmodum aubditos sub aóąualiłate disponat ^)* 
I ztąd to ś. Justynus o filozofii zacność jej uważając, 
powiedział: Est r€V€ra philoaophia maaińmum bonum et 
paseesno, et apud Deum venerahilis, quae ducit nos ad 
eum et sistit sola, et sancti beatique tUi, qui mentem ei 
dant ^). Ale o niej nie każdy sądzić może, jeno ten 
który się jej dobrze uczył i żyć poczciwie na świecie 
z niej się nauczył. Ut enim montium altitudo procul non 



') Qaintilian lib. 3. c. 21. 

*) Cassiodor lib. 10. Yar. «pł8t. S. 

^) 8. Justinas ad Triphon. 

BIbl pol. R«forinaeya obycsąj. pola. Ku. Ssym. Suro wolskiego. $ 
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rwreiy sed cum accesseris, rum idem phUosophieie splen- 
, nisi CUM pernoris *). 
Ale rokaby na to całego potrzeba^ abych wam mógł 
pokazać wszystkie poftytki filozofii które w niej mądrzy 
ladzie apatmją, a onej jako mistrzyni iywota poczci- 
wego przypisują, powiadając, ii Awiat inaczej nie będzie 
flzezęAliwyi póki nim filozofowie (nie przecbyrowie) rzą- 
dzić nie będą. Bo n nas siła się takich mędrków naj- 
^nje, co to sobie łaciną gębę pomazawszy, opak wy- 
wracają prawa, sprawiedliwodć łamią, ojczyste odmie- 
niają obyczaje, w senacie prywat swoich 4opinają, 
fizkodzą cnotliwym, a swoich pochlebców i rnfinów na 
godnoAci promownją, nic na Boga, nic na sądy jego stra- 
szne nie oględając się; tylko żeby sami panowali , sami 
dokazowali wszystkiego, a onym żeby się wszyscy za to 
kłaniali. Felicitas est reipublicaCy mówi jeden nczony skry- 
ptor rzymski, cum amid principia aunt boni, saneti et 
venerabile8, non factiosi, iwn ccdlidi, non ad malum eon- 
aentiewtes^ non bonorum inimici, non Ubidinosi, non dr- 
cumvenłore8 principia 8vi, non irrisores, non dispositionum 
ipsius mercałores, non decepiores, non fumum de ipso ven- 
dentes, sed ipdus eoeistimationem amanłes, non aUud gimm 
re^pondetur referentes, non prindpem daudentes, et antę 
omma agentea ne quid sdat. Qui enim contrarium agunt, 
frugi non awUy et principes euos saepenwrnero in discri- 
men eonidunt ^). 

Póki tedy nczyć się filozofii prawdziwej nie bę- 
dziemy, i w niej się ćwiczyć i obierać nie zechcemy, 
poty żadnym obyczajem drogi do szczęśliwego i spo- 
kojnego żywota nie potrafimy; z^Haszcza kiedy przypa- 
dek jaki na nas i na wszystkę ojczyznę przypadnie, 
albo kiedy nieszczęście jakie i nieprzyjaciel na nas na- 
stąpi; ale tak jedno dzień za dzień bez rządn państwa, 
bez zachowania sprawiedliwością bez poprawy obycza- 
jów, bez świątobliwości żywota, jako miłe bydło żyć 
będziemy, nic dobrego nigdy nie czyniąc. Gdyż nie wiem 
zaiste aby się między ncmi w tysiącu osób nalazł jeden, 



^) Łipsius ia praefat ad Constant. 
') Łampridiufl in Serero. 
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któiybj dostateezDie wiedstał o powiniiości 8wcjjqj 8xl»- 
cheekiig i chrzeAdaAskiej: bo jedki wojojąo. drudzy pie- 
niądze zbierając, trzeci peregiTnnjąe albo polojąc,— maą 
to nic inszego nie czynią, jedno pijąc albo gospodarnjąOi 
albo Błnżąc, wszystek wiek swój na tern trawią. A do 
cnoty, do pobożności, do sławy żaden się nie ma, aby 
przez to pokazał, iż na sobie wyobrażenie i podobień- 
stwo boskie nosi; iż przez rozam jest człowiekiemy któ- 
rym rządząc się i obierając w naukach poczciwych albo 
filozofii, nie da się nwodzić pożądliwożciom jako bydlę, 
nie da się rozkoszom przemijającjrm zwyciężyć, aby po- 
tem na wieki w ogniu gorzał, nie da się uplatać spro- 
snościom grzechowym, aby Boga miał stracić i od wi- 
dzenia twarzy Jego świętej, być odrzuconym. 

Aversamini igiłur mtia, szlachetne rycerstwo polskie, 
a nauki poczciwe mając w poszanowaniu i ustawicznem 
używaniu, coUte virtutes, ad rectas spes ammma wbls- 
vate, kumtłes preces in exceUa porrigiłe. Magna wbis 
est, si disnmulare non rndtis^ necesdtas indicła probitałi9, 
cum antę ocuhs agitU Judicis cuneta cementis *). 



ROZDZIAŁ Vni. 

• Miemeści icicst ny iywel prijmesiącij. 

Jeśli co prawdziwie i mądrze od ludzi uczonych 
jest powiedziano, tedy to : że ludziom, którzy nąjwięcąj 
rozkoszy chcą na świecie zażyć, trzeba najwięcej mier- 
nymi i cnotliwymi być. Ponieważ to pospolite doświad- 
ezenie jaśnie bez wywodów okazuje, że w zbytkach 
amidLu i rozkoszy niemasz, i owszem męki i przykro- 
ści wiele się w tych rzeczach zawadza, które my za 
rozkosz sobie poczytamy. A to z niskąd nie pochodzi, 
jeno z głupiego mniemania, iż złym rzeczom dobre imio- 



^ ') Boetins in fine lib. 5. de Consol. 

3* 
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dajemy, a sbytki rozkonami nasywaroy. Jako na- 
prsykład gdy mówimy: dobrze się mieć jest to rzecz 
saena, rozamie się mieó siła wiosek, majętnością pienię- 
dzy, srebra, złota i wszelkich dostatków. Także tei, 
dobrze się ożenić, to jest, wielki posag wziąć i z wiel- 
kim się domem spowinowacić. Dobrą myśl sprawić, to 
jest, opić się, obezreć się, i wiele nabaokietować* 
A tego nie upatrujemy, iż na wiela wioskach siedząc, 
wiele się ładzi żle mają, i wielki posag z żooą wziąw- 
szy, przecie się żle ożenili, i opiwszy się albo objadł- 
ftzy, szaloną myśl mają. Bo jako tego co od rozoma 
odejdzie, choć skacze, tańcuje, śpiewa, przecie go nie 
rozumiemy być dobrej myśli; tak też i puanice, który 
wstyd i rozum opilstwem utracił, nie rozumiemy za ta- 
kiego, aby miał być dobrej myśli: bo tak ten jako i 
on szalony niema zdrowego rozsądku w głowie; tam- 
ten z frasunku albo choroby jakiej, a on z dobrej woli 
iż tak sam chciał, aby był opiwszy się bezrozumnym. 
I ztąd to u ludzi uczonych: EbrUtoM vohmtaria insania 
dicta est 

Decet itague, mówi zacny nasz biskup poznański, 
tfi reims amntbue qu€is diciuri facŁurive sumiis, sertHwe 
nos modum, ne plus se effundat quam necesse sit, nostra 
omnis actio, et oratiOy Sohnisgue illud observandum in ag^i- 
do: Ne quid nimis ^). Żebyśmy dla zbytków naszych 
nie przyszli o zgubę wszystkiej ojczyzny oraz. Atośmy te- 
raz doznali rzeczą samą co zbytek umie, i jako ludzi 
w niwecz obraca; bo którzyśmy się nauczyli ustawnie 
hojnie żyć i ustawnie opijać, gdy nam majętności na 
Rusi odebrano, nie stało wątku zarazem czemby ^)e- 
trtowi naszemu wy godzić, za co stół zastawić półmi- 
skami i śklenicami gęsto; za co bławaty sobie nowe^ 
sprawować i sług zgraję około siebie chować. A którzy 
w obozie byli, że się miernie żyć nie nauczyli, zarazem 
na głód narzekać poczęli, |iż nie mieli tak wymyślnych 
potraw jako w domu, i wczasu takiego jakiego się za- 



^) Łaarentis Gk)tlic. lib. 2. de opt. senatore. 
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Aywai naaczyli; i pewnieby byli od niewozasów wy- 
marli, by ich był nieprzyjaciel w oblętoDia potrzymaj. 
Hat gdy trzeba Tatarom i żołnierzowi oraz zapłacić, 
wszyscy się wiercimy zkądby kopy dostać, a iaden 
przecie niechce ująć stoła swego i czeladzi niepotrze- 
bnej rozprawić. Żaden niechce się piwkiem i domowe- 
mi potrawami kontentować, wszyscy przecie wina, ko- 
rzenia i przysmaków potrzebnjemy. Wszyscy po stare- 
mu na czaczka cndzoziemskie i na stroje łożymy, labo 
nam nikt na klejnoty pieniądzmi i na suknie buczne 
wygodzić nie chciał, gdyftmy z niemi od jednego da 
drugiego, kopy szukając biegali. 

A kiedybyśmy auream mediocritaiem tak w pieis 
jako i w jedzeniu, jako też i w strojach zachowali, te^ 
dybyńmy i pieniądze dla potrzeby rzeczypospolitej i 
własnej swojej zawsze mieli, i do dzieł rycerskich by- 
libyśmy sposobniejszymi, i grzechów wszelakich łatwiej- 
byśmy się uchronili, w cnocie kochając się i w poboż- 
ności. Teraz huczna suknia nie dopuści mi uklęknąć 
na ziemi przed Panem Bogiem stwórcą moim, nie do- 
puści zasieść z ubogim by też najcnotliwszy był i naj- 
godniejszy, nie dopuści samemu iść bez pachołków kę- 
dy potrzeba. Także brzuch rozetkany nie dopuści mi 
pościć za nieprawości moje, nie dopuści grosza zatrzy- 
mać na potrzebę albo chorobę niespodziewaną, nie do- 
puści ćwiczyć się w dziele rycerskiem albo nad księgą 
posiedzieć, jeno żeby ustawicznie pić, grać a nieczy- 
stość płodzić; zkąd choroby, zkąd ubóstwo, zkąd maje- 
statu boskiego obraza i plaga na wszystkę ojczyznę. 
Bo siła zaiste takich, co chcący się równać dostatkami 
drugim i suknią, wszelakich się niecnot ważą aby jeno 
kopy dostać mogli; i co się niepomiernie nauczyli gębę 
chować, aby mogli brzuchowi swemu wygodzić, nietyl- 
ko cnoty odstępują albo ją przedają, ale się i czartom 
nakoniec samym zapisują. 

Felices ąuibua obtigitf 

Bora nec summa nec infima: 

8ed sanę modica, et ąuibus 
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CasŁoB atmuit atirea, 
N€Meiici thalamoB Venu8 ^). 

W skromności się przeto kochajmy Polacy moi, 
a będziemy między sąsiady zacnymi; nie bądimy da 
zbytków skłonnymi, a nie będą nas pograniczni zwa& 
marnotrawnymi. Małą rzeczą się kontentnjmy, a bę- 
dziem i bogatymi i cnotliwymi i wolnymi od frasunków. 
Modestia eat, per guam puaor honesiusj daram et słabi- 
Uan comparat authoritatem ^). A jako mądry konsyliarz 
króla francuzkiego Ludwika dziewiątego napisał: Mo- 
destia sanę decet omnes hominum ordines, imprimis vero 
prindpes viros^ ul inteOigant^ et sint memores in omni 
aełiane esse Devm, a quo profidscuntur et emanant 
cnmia '). 



ROZDZIAŁ IX. 

• pekaaswaila tbjtkiw nbistwe de Psltki wprewa- 

dttjącyeh. 

Powiedział mądry Seneka, iż conmmarum luxwria et 
v6stium, aegrae civitatis indicia sunt *). Już to także po- 
wiada: Państwo na śmierć choruje, w którem się zby- 
tnie bankiety i stroje znajdują. Ale ja przydam, że u nas 
w Polsce nad te dwie chorobie pomienione, jeszcze 
trzecia jest gorsza daleko, która nas bardziej zabija i 
ojczyznę wszystkę do grobu prowadzi, to jest pijaństwo 
niepohamowane, o którem w rozdziale osobnym mówió 
będziemy, tu w powszechności tylko o wszystkich tych 



'J Eoripides in Iphigen. 
^) Gic. lib. 2. de inyentione. 
*) Philip. Comm'neus lib. 1. 
*) Seneca epistoła 114. 
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tnech chorobach namieniwssy^ które le zbytku jpocho- 
dzą i koronę wszystka w niwecz obracają, gdy sif staa 
nad stan przenosi i jeden nad drogiego ^ra vire$ 
potentiae muie wysadza. Zaczem wOdl aliud speetandi/un 
in Polonia cheersaiur, ątujim ut videa8 jttstitiam opprimi, 
rempvAUcam impotenter vexariy mendado licentiam pat- 
mamque dari, veritatem abstru^i^ aatyricos tacere, OMCti* 
tatores logtd, sediłiosos dominarif pacijicos sermre^ et 
quod neper omnia pessimumgue omnium^ bene cum malU, 
mole cfum bonis agi ^). A staropolskie obyczaje jakieby 
były, tmdno o nich mówić, bo już między ladżmi zagi- 
nęły. Nowe jakieś nastały , nietylko cndzoziemskie 
(mniąjszaby to byle dobre), ale pogańskie, tatarskie, 
mahometańskie. 

Wszyscyśmy się jęli łakomego zbierania pieniędzy^ 
a przecie nic nie mamy wszyscy, i nie mamy czem oj- 
czyzny jnż prawie do zguby się nachylającej ratowaó. 
Cóż w tern jest? Luxa8 albo zbytek, który, byś naj- 
sporzej natkał, jako morze wszystko pożre. Począwszy 
od najmniejszego, wszyscyśmy miernością świętą, pro- 
stem używaniem ubiorów i onem staropolskiem życiem 
wzgardzili. Pierwej dobre było piwo w domu, teraz wi- 
nem piwnice, nawet już i stajnie wonieją; każdy chce 
wino pić, i wesela bez niego, chrzcin i jednania żadne- 
go, albo zgromadzenia do cechu, by najuboższy rze- 
mieślnik odprawić nie chce. Już nietylko woda na któ- 
rej siła ich przedtem przestawało (prócz gminu pospo- 
litego, i szlachta i senatorowie i królowie sami, jako 
kroniki nasze świadczą), ale i piwa nawet niezdrowa 
młodym i zdrowym. Pierwej ojczysty ubiór co go z weł- 
ny domowej zrobiono, boki nasze okrywał, teraz jedwa- 
biów, aksamitów, złotogłowów, tabinów lada u koga 
pełno. I co na początku panowania Św. pamięci luróla 
Zygmunta trzeciego jeden tylko kupiec w Erakowie» 
albo raczej we wszystkiej koronie bławaty sprzedawał,— 
to teraz nie po głównych tylko miastach, ale i po mia- 



') Yolanne lib. I. de Repu. 
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flteezkacb nmiejMyeh kramów bławatoych pełno. Pier- 
wej królowie sami w baraBich kożnchach i szłykach 
baranich chadzali, niefylko szlachta polska i mieszczaate; 
teraz woźoiea nie chce w koinehu baranim być widzia- 
ny^ ale go ferezyą z wierzchu okrywa, aby przecie su- 
knią czerwoną był od ludu pospolitego różny. A mie- 
flzczauin i rzemieślnik każdy bez sobolej czapki na uli- 
ce okazać się nie Amie, już za lisi kołpak wsty dając 
się. Pierwej proste wozy i rzadkie kolebki na łańcusz- 
kach zawiesiste między szlachtą bywały, częściej sze 
siodła z wojłokami, których miasto poduszek używali; 
teraz bez poszósnych karet, strojnie obitych kotczych, 
jedwabiem i srebrem ozdobionych rydwanów, nietylko 
do sąsiada ale i do obozu już jechać nie chcemy. I tak 
a sławnej ouej jazdy szlacheckiej, od którejśmy się 
wszyscy eguites zwali, staliśmy się teraz wozowniey, 
podnsznicy, z łóżkami i Steckami się włócząc. Zbrojny 
i jezdny pachołek zginął, i siła męska w nas rozkosza- 
mi struchlała. 

Na trunki rozmaite zamorskie i cudzoziemskie, na 
korzenie różne i cukry wymyślnie robione, na ciasta, 
pasztety i potrawy od przysmaków, i liczbę zbyteczną 
półmisków musi stawać, byle się pokazać. A na okup 
więźniów, na poratowanie ubogich ludzi, i na podżwi- 
gnienie albo obronienie ojczyzny niemasz. Ci coby 
mieli być drugim przykładem, i coby drugich z tako- 
wych zbytków mieli sztrofować, sami mvunt diaaolute^ 
cblimone sepulta est avita religio, de bono reipublicae 
nemo est qui cogitet, mUla exercitiorum militarium me- 
-moria; nemo est qui pupiUis et viduis patrocinełur; ad- 
fntnistrandae justitiae curam nemo smcipit; nuUtis est 
dissolułionis juvenum Jinis aut modus. A że jednem sło- 
wem rzekę: Polania bonorum ąuondam omnnium usgue 
ad miraculum domicilium, speh^nca nunc facinorosorum 
^t łatronum fada ^). Bo się każdemu w niej godzi czy- 
nić co jeno podoba, a ubodzy ludzie wszystko muszą 



^) Idem ibid. 
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cierpieć eo jeno albo B#awola tołnienka, albo rebdki 
kosaeka, alboli też rozpusta niepowśoiągliwej Bzlaeh^ 
rozkazaje. A grabema poganinowi^ któiy krew i bra- 
cią nassę co rok w niewolę zapędza, zgoła nie ma- 
my się czem ognaó. 

Starzy Koryntezycy mieli niegdy legem sumtuariamy 
i nikomu nie dopaszozali iyó nad kondycyą i intratę 
j^o, srogiemi winami ich karząc; a gdy się niepoha- 
moweAf tedy i mękami, jako jeden antor Awiadczy, swa- 
wolą rozpustną powściągali. 

Sin 9umptw>8e mtnt is^ ([ui niHil habei, 
TnuJkuU eum tartoribns ^). 

A LacedomoAozycy kiedy się bankietowali w uro- 
ezystoAci )akie, tedy na ulicy przed domami swemi ja- 
dali, aby wszyscy przemijający widzieli, jako skromnie 
i bez żadnego zbytku domowemi potrawami bankie* 
tują się. 

Od Greków potem wzięli przykład Rzymianie, i gdy 
się do nich zbytek z dostatków azyatyckich wkradł 
był, konstytucyami srodze strojów t>ogatych i bankie- 
tów zakazali. Quibu8 praescrib^atur cimbus modus recte 
et honeste vivendu A że jeden senator Comelius Ru- 
JinuB rządcą ich państwa będąc, srebrną sobie slużł>ę 
sprawił, jako dyktaturę z siebie złożył, zaraz go o to 
z senatu wyrzucono. 

Bdgae quoqm res non admiUebant, guibus ^aemi- 
nati reddebantur incolae '). Jako teraz czynią Weneci, 
którzy nie dopuszczą w mieście swojem mieszkać pa- 
sztetnikowi, i wszystkie potrawy opisane mają co szlach- 
cic ma jadać na bankiecie, na weselu, na chrzcinach; 
także jako siebie i żonę swoją stroić ma, alboli też sy- 
ny. Od nich przed lat półtoraset wziąwszy prawa i 
zwyczaje Noremberczanie, w rządzie i skromności trzy- 
mają mieszczany swoje, tak w bankietach jako i w stro- 



') Athenens lib. 6. e. 2. 

*) Łauren. Ootlic lib. S. de opt. senatore. 
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JBxk zbytka żadaego nie dopassGEiyąc. A n nas ehUpi 
00 od swych panów pouciekali, we wssyBtkiem mi^- 
skiemn stanowi chcą być równi, miesaczanie zaś szła* 
cbeckiemu się przeciwią. A jako owi do miasta się na 
przemysły rozmaite cisną, tak ci nazbierawszy groszów, 
na ziemskie majętności godzą, w których też niemniej- 
sze się zbytki tak w iycin jako i w ubiorach nad stau 
swój znajdują; w czem zaprawdę ordynacyi i exekn- 
cyi potrzeba, jakoby się miasta i ich obywatele w rzą- 
cbde lepszym zachowały. 

Takie tet i białogłowy wyższych i niższych sta- 
nów, w ubiorach i strojach swoich miarę barzo prze- 
brały, że końca utratom niemasz, i na coby trzeba urzę- 
du udzielnego, bo niektórym mężowie nie radzą, a one 
są zgubą mężów swoich. By mąż nie miał mieć i sze- 
ląga w kalecie, by mu na majętność, dom, kamienicę, 
dbo na szyję przyszło się zadłużyć, tedy druga konie- 
cznie chce takie mieć szaty, jakie widziała u której 
wielmożnej pani nowym krojem, zawicie nową fozą, 
opasanie, czapkę, łańcuch, kanak, wstęgi, mancie no- 
wą robotą. Przez co nam wszystka już prawie Polska 
sfrancnziała, a podobno sfrancowaciala. Bo kiedy której 
mąż sprawić według jej myśli szat albo klejnotów nia 
chce, to się dąsa, sapa, chora się czyni, do męża nie 
mówi; i gdy przemódz nic może, jeśli jest nierządna, 
tedy się o takiego stara, co jej owo wszystko pospra- 
wia według myśli; a zatem na swawolą udawszy się, 
nietylko sama choroby jakiej nieprzyst-jnej nabędzie, 
ale i męża zarazi, aby miała przed drugiemi wymówkę, 
że mię mąż swowolny zaraził, nauczywszy się często 
do miasta wielkiego jeździć. 

Zbytek tedy we wszystkich ludziach zły jest i szko- 
dliwy rzeczy pospolitej , i przezeń wszyscy giną ; ale 
w białogłowach jest najgorszy, które co święto, co we- 
sele, co akt jaki publiczny, to odmiany w szatach i 
klejnotach swoich potrzebują. Legem igitur sumptiuiriam, 
która nie nowa jest na świecie, koniecznie postanowić 
trzeba. Nie żebyśmy in praedam lud pospolity podawać 
mieli? jakeśmy doświadczyli, gdy pretia renim były po- 
stanowione, i gabelle od soli, i indukty od towarów do 
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korony. Albo tataiai^ace «xak<gro owpoiio, sioiowo, po- 
iMMfowe, i donatywy, gdy od jednego alembika eo wód- 
kę dys^lowano, baipie nienasyeone krwie ladikiej imeu|» 
nifteli prace aby potu, po sta do^oh wyeiągidy. A dni* 
dsy od assynkowania gonalki tysiącami z domu jednego 
oiopowego potnebowali); ale ieby ponądnie pnei exe- 
kneyą^ jurę mediante, pnywiedsiona była, i niesmieniy 
wsielkich Btanów abytek był pohamowany, tak w ałŃo- 
rach i atrojach niepotrzebnymi, jako i w półmialuicli 
i liczbie potraw, i tmokach cadzoziemakieh. 

Ale rzeczesi^ jakeśmy wszyscy mawiać zwykli: Ka 
to ja robię, słoię i pracąjc, abym dobrze jadł i pił, a 
nie cbcę by kto inny za mój zbiór kiedy ja nmrg^ niy- 
waŁ Odpowiadam: iA nie na to dę Bóg stworzył bra- 
ciszkn, aby 6 dobrze jadł i pił i bławatno ebodał, ale 
iebyd mn słaiył; a kiedy się ty objesz i opijesz, jni a 
słożbie Paaa Boga twojego zapomnisz, de tylko o nie* 
cnocie i sprosności grzechów rozmaitych myśleć będziesz, 
wedłag onej powieści Mojżeszowąj : Sedit popyku man- 
ducare et bibere^ et eurrexeruiU ludere ^). A ludzka tet 
natura niepotrzebuje wiele półmisków i ni^jów; 1k> 
jak jeno przeładujesz, zaraz zdrowie twoje zepsnjesz> 
et ex varietate cibiprunn, procedet varieUi» marborunL In- 
sza gdyć się przyjaciel albo gość w dom trafi, — możesz 
jeden i drugi półmisek przyczynić, jeśli gość niebywafy 
w domu twoim; jeśli też nie przyczynisz, obrażać się 
tern nie ma; bo jeśli jest tejże korony obywatel, tymże 
prawom co i ty ma podlegać i skromnym się stołem 
twoim kontentować ; a jeśli zaś cudzoziemiec, tedy nie 
z obyczajami ale do obyczajów przyszedł, ma to za- 
wdzięcznie przyjąć, czem go gospodarz częstuje. Ja gdym 
był żakiem w Łowanium w Inderlandzie, w wigilią Bo- 
żego Narodzenia rozumiałem, że tak miał być stół potra- 
wami zastawiony, jako u nas w Polszczę; alić gospo- 
darz wszystkim nam stołownikom rozmaitych narodów 
i języków zgromadzonym, do wieczengr tylko jedne mi- 
sę dał polewki grochowej, a po bułce chleba i po śkle- 



') Bzod 8S. 
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otcy piwa. A giy mtjn/sf bic nie mówiąc^ ode sMu 
eię rozeszli^ my Polacy poczęlidray z gospodarzem expo- 
stalować; ozem aby w tak zacoą wigilią tak słaby dał 
sam obiad. Powiedział, iż je6Ii insze wigilie do Awiętych 
bożych pościmy skromnym pokarmem posilając się, 
tedy wigilią do samego Zbawiciela świata, który* się dla 
nas raczył stać człowiekiem, pogotowia ze wszelką n- 
<^zciwościąi wstrzemiężliwośoią odprawowaó mamy, — cze- 
go jako glapi Sarmatowie, jeżliśeie w ojczyźnie waszej 
nie wiedzieli, ta się n nas naaozcie, ponieważeście ta 
do nas dla naak i ćwiczenia waszego przyjechali. 

Atoż gdy legem sumptuariam^ i pohamowanie po- 
mienionych zbytków zachowamy, naprzód ten pożytek 
będziem mieli : że czeladź nie będzie strawą panów swo- 
ich brakowała, wiedząc że wszyscy jednakowo prawem 
przyciśnieni, skromnie żyć muszą; korzenia, pasztetów 
i trnnków cudzoziemskich na stołach swoich nie miewa- 
jąc. Potem, wszystkie rzeczy w drogość wyniosłe do swej 
taniości przyjdą, gdy cupedias klejnotów i towarów ca* 
dzoziemskich nikt od kupców kupować nie zechce. A je- 
żli pan jaki co kupić zechce, tedy niefałszowane rzeczy 
kupiec mieć musi^ boby mu się leżąc długo zmieszane 
rzeczy popsowały, i taniej przeda, żeby mu on towar na 
szyi nie leżał. A to na oko widzimy, iż gdy o jaką 
rzecz ludzie mniej dbają i nie wszyscy się do niej ubie- 
gają, tem mniejszą cenę miewa. Naprzykład gdy przed 
lat czterdziestą kit czapiich nasi Polacy używali i szły- 
ków marmurkowych, tedy do tego rzeczy te były przy- 
szły, że i kity i szłyki po tysiącu czerwonych płacono 
i jeszcze okładano. Teraz gdy tego poniechano, widzia- 
łem kitę w Weuecyi którą Polakowi jednemu kupiec 
za sześćdziesiąt czerwonych zaceniwszy, tak długo soli- 
cytował aby ją od niego kupił, że mu ją nakonieo pu- 
ścił za pięć czerwonych tylko. A według czasów owych 
naszych dawnych przed rokoszem, pewnieby był za nię 
miał w Polsce najmniej sześćset czerwonych. Także mar- 
murek teraz widziałem oszacowany za złotych czterdzie- 
ści, który onych czasów ledwieby był mógł być spra- 
wionym za złotych pięćset 

Trzeci pożytek z pohamowanego zbytku będzie, iż 
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tak sałaicbta jako i miessoaanio będą bogatsi w kopę^ 
gdy mą nie będą ciąg&ąó na kosztowne ubiory, wytoiie- 
uite potrawjr i pieia drogie, i nie będą się jeden dra- 
giema przeciwić: szlachcic senatorowi, mieszczanin szla- 
chcicowi, a chłopek mieszczaninowi. Bo teraz gdy widzi 
azlacbcic mieszczanina w jedwabiu, mówi sobie: Jeśli 
tego na to stanie, a mnie czemu niema stać, by i chło* 
pa przystawić? Tymże sposobem tak i szlachcianka gdy 
obaczy suknią tabinową etc. po cudzoziemsku zrobioną 
na mieszczce, wnet męża molestuje, żeby ona albo jej có* 
reczka takową miała. 

Przystojna tedy rzecz jesi, aby każdy stan według 
godności swojej szat zażywał, inaczej senator, inaczej 
czlachdc prosty, inaczej mieszczanin, rajca, burmistrz^ 
ławnik. Toż się ma rozumieć i o białych głowach ka- 
żdego stanu. Go gdy będzie, tem samem wszystkie się 
zbytki zniosą, i familie, miasta, wsie dostateczniej sze 
zostaną, a zatem i rzeczpospolita która się z domów^ 
szczególnych, miast, miasteczek, wsi i stanów koronnych 
spaja, bogatsza, sławniąjsza i pos^onnemu nieprzyjacie- 
lowi straszliwsza będzie. 



ROZDZIAŁ X. 



• wjstriegaiia ilę pijaństwa, i którego wtieikie griecky 
pochodią i inędinienle korony polskfc||. 

Tak się teraz między nami obżarstwo i opilstwa 
zawzięło, iż już ludzie za grzech sobie tego nie pocqr- 
tają, gdy się we dni postne bankietują i prawie na ka- 
żdy dzień opijają, jakoby to im już w przyrodzenie we- 
szło i bez tego żyć nie mogli. Eu pilniejszemu przeto 
z tak grubego występku napominaniu korony naszej o- 
obywatelów, lubo mię jako kapłana osobliwie poruszyły 
słowa Augustyna ś. który tak pisze : Iż kapłani albo ka- 
znodzieje, w dzień sądny dadzą Panti Bogu srogi rachu- 
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aek B tego osobliwie^ jeżii Indu pospolitego od obiarstwa 
i opilatwa^ którego sobie sa grzech nie mają, napominać 
ustawicznie nie będą ^);* a cdi kiedj się jeszcze sami 
npiiaó będą i łodziom prostym zły z siebie przykład 
dadzą? Vae homini per quem fit scandcdnm. Czega a 
€zem ja z łaski bożej , tam gdzie powinność moja do 
nauczania drogich ściągała się, nigdy nie zaniechywid. 
Wszakże i to w tej książce, gdzie o poprawie obycza- 
jów traktoje się, opuścić tej materyi, i złego nałogu na- 
szego nie zganić nie godziło mi się: doznawszy zwła- 
szcza iż jako wiatr wodzie, tak słowo boże trunkom, 
w takowych ludziach co się w kuflo kochają, skoro 
z kazania przyjdą ustępować musi. Przetoż zdała mi 
aię być rzecz przystojna, potrzebę pospolitą uważając, 
pokazać: jaką szkodę korona przez pijaństwo naeze po- 
nosi i jako do zguby codzień to barziej ciągnie. Gdyż 
jako Augustyn ś. mówi: Ebrietaa est flagitiomm omnium 
mat€rj cuŁparumgtAe meUeria, radix crindnum^ arigo m- 
tiorwn, turbatio capitis, 8ubver8io sensus, tempestas lin- 
tfuae, procella eorporis, naufragium eastitatia, amissio 
temparisj insania volurUaria, ignominiosus Umguor, tur- 
jpitudo morum, dedecus vitae, honestałis infamia, animas 
corruptda •). 

Jako tedy z pychy wszystkie grzechy poszły, iż Pa- 
na Boga stwórcę swojego, tak anioł w niebie jako i 
człowiek w raju wyniosłością animoszu swojego obraził, 
nieckcąc mu być posłusznym ale pragnąc mu być we 
wszystkiem równym; tak pijaństwo jest okazyą i wro- 
tami^ do wszelkich grzechów, które jeno człowiek z du- 
aze i z ciała będąc złożonym^ popełnić na świecie może 
za podoszczeniem czartowskiem, który sam tym grse- 
>chem Pana Boga obrażać nie mogąc, i z natory swojej 
do obżarstwa nie będąc sposobnym, człowiekowi per- 
awadoje rzkomo, aby posilał ciało swoje, które ustawnej 
Tcparacyi potrzeboje, a zatem nałóg obżarstwa za czę- 
i9tem piciem wziąwszy, nigdy z nieprawości nie powsta- 



^) Serm. 232. de tempore. 
') S. Aoga^t. ad Sacr. Virg. 
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wał| ale x grzecha w grzech eo głębiej postępowała ro 
znm i baczenie zdrowe przez opUstwo straciwszy. Es*, 
itaąue ebriełas voluntarta insania, mówi pomienioDy bi 
skup i.j gma mno nos inguirgUantes non ignoramus men 
tern nosŁram fors eapiendam vincendamque. Unde teme 
tam dictum ajunty quod tentet teneatme ac labsfacM ni 
mirum meniem, denique et membra *). A gdzie jeno pi 
jaAstwo pannje, tam nie dziw być kaeerstwom i bln- 
źniercom wszelakim, bo roznmn człowiek nie mając, nie 
wie co mówi i co czyni, nietylko żeby miał wiedzieć, co 
i jako wierzy. A zaś wiary dobrej i bojażni bożej nie 
mając, snadnie się każdy dopuści krzywoprzysięztwa^ 
oczywistego, okrutnego a niehamowanego mężobójstwa^ 
nciśnienia ubogich ludzi, gwałtownictwa, łnpieztwa do- 
chodów kościelnych, lichwiarstwa, kradzieży dóbr pospo- 
litych^ cudzołoztwa i wszelakiej inszej nierządności i 
zbytków cielesnych, i niewypowiedzianych zbrodni, któ- 
remi opłakana rzeczpospolita nasza, jeżli kiedy, tedy 
czasów teraźniejszych aż nader jest obciążona, iż śmiele 
rzec mogę: że wiek nasz teraźniejszy tak jest zepsowany, 
jako był zepsowany przed potopem i jako ma być ze- 
psowany przed sądnym dniem. 

Tak się albowiem wszy tkie stany i powinności roz- 
puściły, że o każdym prawie to rzec może, co niegdy 
Dawid ś. o swojego wieku ludziach powiedział: Corrupti 
sunł, et abominabiles facti stmt in studiis suis: ntm est 
qui faciat honum, non est usque ad unum ^). O cz^n 
niechaj za namienieniem tylko mojem ci sądzą, którym 
to należy, albo których dolega i boli. 

Naprzód jako wiara na chrzcie Panu Bogu poprzy- 
siężona i od przodków naszych zdawna prawem pospo- 
litem utwierdzona, teraz jest pogwałcona: iż których 
kacerstw dla nieznośnego bluźnierstwa i niestwomości 
ich, insze choć heretyckie krainy scierpieć nie mogły, 
te się do królestwa polskiego, jako pomyje do jakicg 
śmierdzącą; kałuży wszystxie spłynęły; i wieluśmy za 



*) S. August, ibidem. 
*) Psalm. 13. 
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dni naszych saaSy oo i po mabometaAska i po l^dow- 
den wienyliy szlachtą koronną i z rodziców katolików 
arodaiwszy się. 

Panowie z czeladzią albo poddanymi: i oni tet aa- 
aie z nimi jako się obchodzą, codzienne przykłady przed 
oczyma mamy, i nic innego jeno piekielną wrzawę mię- 
dzy nimi widzimy. 

W małżeństwach jako bywa cale zachowana spoina 
miłoić; wiara^ zgoda i połK)tne dziatek wychowanie, kto 
się o cudzych sprawach pyta, dosyć się o tern skarg 
nasłucha. 

Synów przeciwko rodzicom jaka jest nieuczciwość 
i nieposłuszeństwo; rodziców zasie przeciwko synom, 
jakie rankory albo niebaczenie, już i w aktach tego peł- 
no, nictyłko w przypowiastkach. 

Między przyjacioly i krewnymi jaka miłoAć i szcze- 
rość się znajduje, ten tylko nie wie, kto się tem zgoła 
nie bawi, albo inszych na to utyskujących nie słucha. 

Zasie w sprawach wszelakich ludzkich jaka jest 
wiara, dufność, szczerość i słowa strzy manie, niech po- 
wie sam prorok święty, który lubo duchem Pańskim 
napełnionym będąc, nie mógł przecie strzymać na sercu 
żalu tak ciężkiego z przewrotności ludzkiej, i głosem 
wielkim do Boga swego zawołał: Sahmm me fac Do- 
minę, qiwniam defecit sanctus: guoniam diminutae $mU 
periiates a fiUia hminum. Vana locuti aunt untuguisęiię 
ad prowimum 9uvm; labia dolosa in cord^,, et corde la- 
euK sunt '). I jako ono Petrarcha napisał, iż myśliwcy^ 
ptasznicy, łowczy i rybitwi, nigdy tak wiele nie wymy- 
ślają sideł na obłowy swoje, jako ludzie, aby jeno mo- 
gli jeden drugiego ułowić *)• To u nas wszystko naj- 
dziesz, nietylko w prawnych wykrętach, ale też we wsze- 
lakich kontrakciech, rzemiosłach, handlach, konwersa- 
cyach i sprawach ludzkich, w których fałszu i wsze- 
lakiemu oszukaniu gorzej niż pogańskiemu, już miary 
ani końca niemasz. 



*) Psnlm. 15. 

') Franc. Petrarcha lib. 2. dc Remedio fort. c. 65. 
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Owo krMko mówiąc^ tak się we wszjrgtkiełi tto^ 
-esach daleee wykroczyło^ iż eif prawdBtwie na fias ścią- 
ga to ^ 00 sam Pan Bóg powiedział o ludziach przed 
potopem : „Iż wszelkie dało nakaziio drogi swijei.^ Za- 
ezem jedno tet tego wyglidamy^ rychłoli rzecze do nas, 
eo nlegdy do Noego mówił : Finia uimersae camid venit 
eoram me, repleta est terra mimtUats a faeie eorum, et 
ego disperdo eos cum terra ^). Cóż tego npadkii naszego 
przyczyną? Pycha naprzód, jako się wyżej rzeUo; po- 
tem łakomstwo, o którem niżej się przypomni; a obżar- 
stwo i opilstwo trzecie, o którem się teraz mówi, i 
z którego najwięcej grzechów pochodzi, jako smrodm 
z kłoaki jakiej. Non possumus aiguidem eimul impleri 
mno et Spiritu sancto, mówi Hieronim ś.^ qma quii Bpi- 
ritu imphtur, habet prudentiam, manmetudinem, Derę- 
cundiam et castitatem; qui inno, insipientiam, furorem^ 
procaciłatem et Ufndinem *)• 

A to wszystko widzimy jako się między nami znaj- 
dnje, bo nigdy mądrze o ci^ości ojczyzny naszej ani 
na sejmikach, aoi na sejmie nie traktujemy, jeno się 
bankietnjemy nstawnie, a popiwszy się fakcye prywatne 
promownjemy, i swarzymy się przez wszystek czas na- 
daremnie; a potem jakoby 4)ezroznmni, przez szedć nie- 
dziel nic nie sprawiwszy, jednej nocy z hukiem i hała- 
sem srogim sejm kanklndajemy. Gdzie manmietudin&n^ 
ani pytaj, bo jeden drugiemu nie ustąpi, ale tern barzi^ 
się jeszcze sprzeciwia^ im więcej wina pije, wyszedłszy 
z izby senatorskiej na ustronie. A toż bywa i na wese- 
lach, na pogrzelmch i na zjazdach wszelakich, kędy 
wszędzie pijane nasze zdania powiadamy, bez wstyda 
przy mawiając się by nam co darowano: i bez wstyda 
o cielesnych sprosnościach rozmawiając i gwałty potem 
czyniąc, gdzieby pro6ba i upominki nie promowowały, 
albo siły do odpędzenia gwałtu równej nie było. Ebrio- 
SU8 ei vinum eorbet, ab iUo absorbetur, powiada ś. bi- 
skup hipoński, a zatem Deo fit abominabUis, ab angeM^ 



*) Genet 6. 

*) D. Hieronim ad Faiiliim. 

Bibl. pol. Btforma«7« objcsaj. po). Kt. Ssyn. SturowoUtMft^. 
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detpioitWf ab Jumifdlms dmider^ur, a datmonibui eon- 
fumditur, ctmeuleatwr ab cminbuB. Ebriaam cenfimM nor 
tmram, amiiiii gratiam, perdit gloriom, ineurrit damna^ 
tionem aetemam ^). C^wiek albowiem pUany przy do- 
skonałem baczeniu nie będąc, łacno sif szatanowi do 
wszelkich innych grseciiów przywieM dopuAci, a potem 
przez nie na gniew boslu sobie zarabia, i na karanie 
lak wieczne jako i doczesne, któr^o acze&my na sobie 
tak wiele razy doznali, teraz jednak osobliwie dozna- 
wamy. Bo kiedyśmy jaż najbliższy i npadkn rzeczypo- 
spolitej naszej i zniszczenia świata, i kiedy nam się 
najgorzej ^ieje a największe nas niedostatki dociskają, — 
tedy dziwna rzei^, ii wtenczas najwięcej obżarstwo 
i opilstwo, i wszelakie zbytki cielesne u nas plażą; naj- 
więcej nas do cndzych ziem wyjeżdża na rekreacye, 
najwięcej po wina posyłamy do Węgier, do Gdańska 
po korzenie ; a po działa i po rynsztunki żaden, i żaden 
na nkraioę się nie wybiera, jakoby straconą posesyą 
Bwoję reknperował; jakoby na potem lepiej swój dom 
nfortyfikowiJ, i był bezpieczniejszym tak od inknrsyi ta- 
tarskiej, jako i od rebelii chłopskiej. A to jest rzecz 
prawdziwa, iż nigdy do Polski więcej pieniędzy z po- 
stronnych krajów nie przychodziło, jako terażmejszych 
wieków, gdyśmy do wyniosłego gospodarstwa insze ka- 
pieckie zarobki przyłączyli, godności stanu szlacheckiego 
nie przestrzegając. I ztąd to ladzie postronni tak o nas 
roznmieU, żeby się skarby wicia inszych ziem w Polsce 
zostaó miidy, gdyśmy jeszcze do tego Moskwę splondro- 
wawszy, tak wide dziąg pereł, srebra i złota do Polski 
wnieśli. A ono pojrzawszy po sobie, przyznać to mnsi- 
my, iż jako żywa Polska uboższa jako teraz nie była, 
ezęścią dla ostatecznego zniszczenia ludzi miejskich i 
wiejskich, częścią dla zbytecznego opilstwa wszystkich 
stanów, którzy na obżarstwo i napoje drogie, co jeno 
mają ważą. I tak co jeno wezmą za zboża, woły, ko- 
nie i leśne towary, to wszystko wydadzą na wina^ pe- 



') D. Augnat lib. de poenis. 
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teteymmtfy mrinłMye, miody siedmioi^zkie, wołoskie 
1 tamkę oieszczęsDą. 

Fnedtem za Augusta króla w jednym tylko daam 
wino BzynkowaDo, a ta'az niemal wkaftdym; nawet joi 
w klasztorach i po wsiach n plebanów, i n samych pa- 
nów. Na on czas beczka węgierska powinoa bj4a mieć 
sto garncy w sobie, a nie pfaicono jej na rynko jeno 
dziesięć dotych, kiedy było czworoletnie. A kiedy ły- 
czka była mniejsza nad sto garncy, tedy ją nrząd kuał 
rozsiekać Węgrzynowi na wozie. Teraz jai i sześćdzie- 
siąt garncy w beczce węgierskiej niemasz, i to na poty 
z liarą, a przecie płacimy po półtora set złotych, a le- 
psze po trzysta i czteiysta, ba i po sześćset, i więcej; 
a nasi ojcowie po córkach tak wielkich posagów nie 
dawali. I co Węgrzyn powinien był trzy dni stać z wi- 
nem na rynku do piwnice nie wstawiając, to my trzy- 
dzieści mil, ba i sześćdziesiąt w głąb węgierskiej ziemi 
za granicę po wina zajeżdżamy, pod imieaiem różnych 
panów, cła nie płacąc do skarba, i po wszystkiej koronie 
rozwozimy. A jeżli który mieszczanin pod tytułem Wę- 
grzyna na rynku przez trzy dni wino na wozach zatrzy- 
ma, tedy je tak wysoko Węgrzynowi cenić każe, aby 
ich nikt od niego z wozu nie kupił. Potem je on zsta- 
wiwszy do piwnice swoje} tak mieszać będzie, że co 
tysiąc kuf albo dwa wina morawskiego do Krakowa 
przez rok wnijdzie, to go na lekarstwo kwarty je- 
dnej we wszystkiem mieście nie dostanie; wszystko 
się za tydzień w tokajskie obróci, jako i sok w peter- 
cyment, wino francuzkie w reńskie, i piwo hamburskie 
w małmazyą. A my to wszystko wypijemy, i co jeno 
kopy mieć możemy, to wszystko za granicę wyślemjr^ 
miodem, piwem i gorzidką domową nie kontentując się. 

Jeżli tedy która rzecz do zniszczenia nas przywo- 
dzi, tedy pijaństwo osobliwie, dla którego tak się wszy- 
stkie stany wielkie i małe podłużyły, iż ktoby zebrał 
sumę długów które między ludźmi najdują się, pewnie- 
by za to wszystka Polska nie stała ; które to długi tern 
je tylko płacimy, że je z jednego papieru na drugi 
przepisujemy, kosztując, któryby był do liczenia fortun- 
niejszy. Gotowizny ledwie pierwej na płaty dostawało^ 
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tm» jtti M wotee^ prokmatoiy i maańy dostewai nie 
mole. Kędy i się te pieniądze obrodńltjr? Pnes giurdła 
się wazystkie pnemknęły: i wypełniło aif na ms ono 
.przdLł^wo boskie pr»ez A^eusM pioroka powie- 
dsiane: Qui mercedes camgregamt, misit ^as m uteeuhim 
pertutwn ')• Kto, powiadia, safobki albo zyski zgroma- 
dzimy kładł je w dziurawy wcnrek. Który worek dziurawy 
zaprawdę u nas jest brzuch, gdyż tak wiele dostatków 
w się nabrały a wszystkie zasie z niego przepadfy, i 
w gnój się obróciły. Bo skoro jedno najmniejsze świąt- 
koy albo czas od roboty wolny przyjdzie, obróć się gdzie 
chcesz, rzadko po wsiach i po dworach i po ulicach miej- 
skich człowieka trzeźwego najdziesz. A więcej ich, co 
święta nie czekając, wprzódy się w wigilią popy% a 
potem we święto poprawiają. Et non est tńta nisi ii€k^ 
jakoby nieżywi byli, Kiedyby się zawżdy nie opili ; i kto- 
by jedno trzeźwą głowę mi^ i ostre zmysły, obaczyłby 
to, iź się mózgu ich chmiel nigdy nie puści. 

O Zenonie cesarzu konstantynopolitańskim piszą, iź 
taki był pijanica bezmierny, że go nigdy trzeźwego nie 
widziano: ale tak się eodzień użarł, iż nie rozeznaó było 
jeśliźe żywy był czyli umarły. Gzem gdy się żcnie swojej 
Aryadnie cesarzowej naprzykrzył, kazała go pijanego lelu- 
gom swoim do grobu między umarłe cesarze włożyć i 
kamieniem srogim zawalić; gdzie gdy się ocknąwszy, 
począł wołać aby go ratowano, żadnemu iść do niego 
nie dopuściła; i tak dźwigając sobą kamień a nie mo- 
gąc go podnieść, częścią że się uraził, ezęścią że się od 
smrodu między tropami zarazi^ napłakawszy się rzewli- 
wie, od głodu umrzeć musiał *). I wypełniło się na nim 
ono prawo Solonowe, którem rozfeiazał być Grekom swoim, 
aby króla, jeźliby się kiedy upił, gardłem karali bez wszel- 
kiego miłosierdzia. I ztąd to po dziś dzień : Turcis timetas 
capitalis est ^), którzy Greeyą opanowali, w pijaństwie 
się kochającą i sodomii, — i innych narodów tak wiele o- 



•) i^ggaei. 1. 
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*) Modr. de moribns cap. 8. 



61 

piktwem i abłaf«tweai Bic bawiąejrcb. Co z nami będae^ 
nie wtemy. To tylko wiem, ii niepocbybnie nam słnłyó 
mołe ona powieAó o Djrogenesie powiedziana^ któiy 
w Marocii będąo; gdzie się było opilstwo srodze zagę- 
ściło, założył się z drugimi, ii gdyby mu oczy zawią- 
zano a prowadzono przez ulicę, tedy miał zgadnąć, przed 
którymby go domem postawiono. Gdy to uczyniono, 
gdziekolwiek go postawiono, powiadał, ii przed karczmą 
atoi , dający znać, ii tam jako teraz u nas, ledwo który 
dom bez opilstwa znaleziony być mógł. 

Wiedząc albowiem djabeł, co pismo ś. o winie, albo 
mocy picia trzyma, mówiąc: Praevalei vinum amnUms 
hominibus, qui bibunt iUud '). Bo rozum uwodzi, i wsze- 
laki zmysł obraca w bezpieczeństwo i dobrą myśl; tak 
sobie poczyna z nami jako ów, co cbce na drugim rzecz 
jaką uprosić; gdy innym sposobem dostać jej od niego 
nie moie, naprzód go upoi, a potem łatwiej na nim 
otrzyma, czego mu potrzeba. Tak tei i djabeł, widząe 
ii praca wielka każdego człowieka trzeźwego z osobna 
oszukać i przywieść go do grzechu, do sromoty i nie- 
sławy, do ubóstwa i nędze, aby i na tym świecie był 
mizerakiem i na onym po śmierci, wymyślił tak wiele 
browarów, tak wiele garncy do palenia gorzałki, tak 
wiele alembików, szynków różnych i wiech w letnikacli 
świetnych na wino; a wszystkim za okrasę przy garści 
chmielu, przydał teraz świeio pipkę albo puszeczkę ta- 
baki, aby obiarłszy się jako świnie, sami dobrowolnie 
szli na wieczną mizeryą, bez iadnej prace jego i fra- 
sunku. I ztąd filozof jeden zwykł był mawiać: Menti 
mno obrutae idem acddere videmu8, quod curribuB awn- 
ga excu8so. Siguidem cwrrm spoliali recłore, nvUo ordi- 
IM rapiuntur, animus quoquś ratione orbcUta, in muUos 
errores incidit ^). A zatem: Temulenta faemina famam, 
mariius rem famUiarem perdit •) A ojczyzna wszystka 
nbogie obywatele i bezrozumne mając, ani rządu w so- 
bie mieć może^ ani się ognać pogranicznym nieprzyja-- 



^) Esdrao 3. cap. 3. 

*) Isocrates ad Demonicam. 

•) Horolog lib, 3. c. 26. 
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ciolom podoła. Bo i po pijua o mą| ntdsitty, i to eo 
secrełe o niej aradsiniYy apiwssy się wsiystkim wymi* 
nyniy; i kied^ pnyjdsie do eTckncyi^ tedy nie m^iąp 
wolnej od chmielą głowy, prędiinohno pobłądsimy, swła- 
giesa gd;^ jeszcze o sobie wysoko rozmniemy, albo Im- 
erum jakie ztąd upatrzymy. Niechce przykładów miano- 
waó ani świeźszycn ani dawniejszych, bym nie nrazi^ to 
tylko namienię, co Horatias o pijaństwie napisid: 

Quid non ebrieŁas designati aperta redudit, 
8pe$ jubet esse raicuf, m proalta tmdii inennmn; 
SoUicitia animis onus eximit, addocet arłes: 
Faeeundi calices guem non feeere disertum? 
Ooniracta, guem non in patipertate sohUumf 

Przeto gdybyśmy pijaństwa poniechali, i w rozam- 
byśmy byli bogatszy i w kopę; a zatem i nieprzyjacio- 
łom naszym bylibyśmy straszniejszymi , i sąsiadom dla 
skromniejszych obyczajów przyjemniejszymi, i samemu 
nakoniec Pana Boga milszymi; bobyśmy go tak wielą 
grzechów i tak grabych, jako teraz, nie obrażali, gdyŁ 
jako Seneka mówi: Patrium habet Deus erga bonos 9t* 
roa animumy et illos fortiter amat '). A my nie respektu- 
jąc na honor i chwałę Pana Boga stwórcę naszego, nie 
respektając na zbawienie dnsze naszej, w obżarstwie i 
opilstwie tak się kochamy, że tego lylko samego za 
wspaniałego być rozumiemy, który utratnie bankietąje^ 
powiadając, że nas niczem nie oblignje sobie, jeno chle- 
bem a czapeczką; a kiedy ws7y8tko przebankietaje, to 
go za błazna mamy i palcem go sobie ukazujemy. Także 
też tego chłopem dobrym być sądzimy, który rządnie 
wyp\ja i wszystkim dosiedzi; a potem, gdy go przy ku- 
fla posieka i pokaleczą, naśmiewamy się z niego: tego 
w rozum sobie nie biorąc, iż obżarstwo i opilstwo od po- 
czątku świata prawie, najprzedniejszą i najpospolitszą 
przyczyną było wszego złego dusznego i cielesnego na- 
rodowi ludzkiemu, jak oto i pismo ś. i historye świe- 
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cki6 BteToko opisują, i sama ezpeiyeneya oodsiesiia 
pned oczy nam wystawoje^^ jako nienasycone opilstwa 
napnód pamięć nam odejmąje, fte się nazajutrz tern sa- 
mem ze wszystkich zbrodni swoich wymawiamy: U^n 
się, prawi, był npił, nie pomnie com czynił albo mówił. 
Potem psuje i niszczy zmysły, ie zawsze zapłakane oczy 
albo katarem zaraione mając, nie dojżrzymy dobrze, nie 
dosłyszymy dobrze, smakn w gębie nie mamy, i siły 
w ręku dla drżenia ustawicznego i oziębienia iołądka. 
Nadto, pijaństwo rozum zabnrza, cielesną nierządność 
pobudza, niewolstwa przyczyną bywa, język hamige, 
krew naplngawia i psuje, członków nawątla, iywota n- 
kraca; a co największa i najstraszliwsza, wieczną nam 
fimierć i piekło nieustające przynosi. 

Opuszczę tu tedy, jako pijaństwo jest przeciw przy- 
rodzeniu, et humidmn radicale extinguit; i jako człowiek 
bez wina i wszelkiego picia mocnego obejfió się może, 
któi'e nie tak dla rozkoszy, jako dla potrzeby jest wy* 
nalezione. 

Opuszczę, jako niedowiarstwa albo kacerstwa po* 
budką bywa^ i własny brzuch albo rozkoszy cielesne 
za Boga poczyta, jako Piotr 6. mówi : Qm post camem 
in coneupiscentia immundiłiae amhuUmt, dominałionem- 
que eontemnunty audaces sihi plaeentea, sectas non me- 
tuunt inłrodtieere blciephemantes ete, Yoluptałem exi8tis* 
manłes diei delieiaSy coinguinationes et maculae deliciie 
ąffluenteSy in conmia euie luscuriantes, oculoe hahentes ple^ 
nos aduUerii et incessabilis delicti '). Które to słowa 
Piotra ś. wielki biskup hiponeński uważywszy^ tak do 
pijaniców w jednem kazaniu swojem mówi: „Opilstwo 
jest łagodnem od djabła opętaniem, słodkim jadem, sma- 
cznym grzechem; które obżarstwo kto ma, sam siebie 
niema; które kto czyni, tedyć nie czyni grzechu, ale 
sam wszystek grzechem jest.^ 

I to opuszczę, jako pijaństwo czyni człowieka głu- 
pim i nieostrożnym w mowie, a dziwnym albo szalonym 
w obyczajach, według powieftci Salomonowej: Yinum, 
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riMdhim potatwH, irritaii(m§mf et iram^ et minof fmUias 
faeit *)• I od wina panowie peezfli bjó wśeiekl^ai, 
mówi prorok: Caeperuwt prmcipee fitrere a vino *)• I Ij- 
fliąoaiDi jest togo, nie za dawni^«zych wieków ale la 
nasa^ pamięci, co nietjlko mamie opiwBzy się poginęli 
albo się zadusili, ale co samych siebie dobrowolnie po- 
zabijali. 

To tylko samo pokazać chcę, ii obłarstwo a opil- 
stwo jest przyczyną znędznienia polskiego i drapiestwa, 
które teraz i międayr szlachtą i między mieszczany i 
między żołnierzami najwięcej płuży. Naprzód tedy oj- 
czyzna nasza nboi^e dla tego, ii żaden prawie nieobce 
w pocie czoła chleba swego póiy waó, ale cudzy zawsze, 
którego per fas et nefas naszarpawszy, na miernej ży- 
wności i napoju nie przestajemy, ale jako nam łatwie 
przyszło, tak go też nieoszczędnie drugim dajemy; i na- 
uczywszy się zawsze ępulari spkndidef o tem ustawnie 
myżliniy, jakoby zarobki nbogich ludzi z płaczem, albo 
raczej z skórą złupione, na każdy dzień, jako jakie har- 
pie albo szarańcza trawili. A drogich napojów i potraw 
kosztownych zażywając, jedna osoba to za dzień pożre, 
na co wiele ubogich ludzi i długo w pocie czoła robió 
musiało. Zaczem błogosławieństwo pańskie nigdy na nas 
przyjść nie może, i nigdy nam sporo nie bywa, że cu- 
dzą pracą żyjemy nie swoją własną. Słusznie się przeto 
na nas ściąga ona powieść Salomonowa : ComedwU pa- 
nem impietatis, et vinum iniguitatie bibunt ^). 

Po wtóre, kto nie miernie żyje, i skromności tak 
w piciu jako i w jedzeniu nie przestrzega, ten nigdy 
w kopę zamożysty być nie może, luboby z wiernej prace 
i zarobku swojego żył, według tegoż mędrca wyroku: 
Qui diUgit epuloB^ in egestate erit; qui amat vinuiin et 
j^inguia, non ditabitur ^). A u nas nietylko senatorowie 
zbytnemi potrawami i niezliczonemi kieliszkami stoły 
«we zastawiają, ale też i szlachta, i kupcy, i rzemieślnicy. 
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sffomoteie potem iebrni, dłaią sif i Qdeką|% % Polskie 
aibo się też na rosfiboje i wydzientwa róine udąjii. A 
jako A. Aognstyn mówi; „Utraciwszy zacność stanii dla 
wina, bez szlaeheetwa i zaenośei zostają, i własnych ma- 
jętności odbieiawsay, ftywota nie tam, gdzie go byli 
wzięli, dokonyw^ą ^)." Do czego iż teraz u nas w Pol- 
sce przyszło, to każdy na oko baczyć musi* Bo sUok 
szlachedu o którem ta mówi Augustyn i., tak dalece 
jest dłngami nieznożnemi obciążony i nwichłany, iż ktoby 
zebrał wszystkie dłngi, przezyski i szkody, których księgi 
zapisowe są napdnione, doszedłby tego łacno, iż nie- 
ty&o w Polsce pieniędzy tak wiele niemasz, ale ani być 
może potem, według podobieństwa mówiąc. Aby też 
snąć z ónych tak wielkich gromad papieru okcdo tych 
długów zmalowanego, czerwone złote już chociaż pa- 
pierowe poczyniono, nigdyby tak wielkiej sumy wynieść 
nie mogły. Co tedy insze narody Polskę za barzo pie- 
niężną rozumiały, to teraz o nędzy naszej dowiedziaw* 
szy sie, najbarziej pierze, niż jaki inszy towar z Polski 
kupują, rozumiejąc podobno, iż polskie pierzyny których 
j aż i w obozach używamy, muszą mieć nad insze coś 
osobnego, na których tak widkiemi długami utrajHcni 
usnąć mogą. 

A przed się ktoby nas spytał, na co się znacznego 
tak wielkie dostatki, które się w domach szlacheckich 
najdowały obróciły, i tak wielkie podatki poborów, szo- 
sów, czopowego, indukty, ewekty, ceł wodnych i pograni- 
cznych wydi^y, nie moglibyśmy tego niczem tak zaa- 
cznem a pamiętoem pokazać, (tn) i to cośmy na żoł- 
nierze łożyli w Polsce, przecie zostawać musi^o), tylko 
słowa Jakóba ś. uważywszy, przyznać na się grzech 
swój i obżarstwo niepohamowane. DimHae ve8łrae puire^ 
fctdae sunt, et ve8tiineata ve8tra a tineis comesta surU ^). 
Gdyż zaprawdę, najwięcej dostatków naszych brzuchy 
nasze pognojeły, i stroje zbytnie do cudzych ziem wy- 
słały, ostatek Kozacy i Tatarowie pobrali. 
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Oo nt s strony etanu miąfAiego, tym Mbo oMar- 
siwo i prótoowanie wielce szkodu, ii niemogą się tar 
pomddzi egtgiaUim operaia eit mantu remUsa, mówi Sa- 
lomon mądry; manu» oMtem forthnn dimiia$ parai ^). 
Co oboje jako Bię w wielu naesych knpeach albo rae- 
mieilnikach najduje, nietrzeba mi tego wiele dowodsić^ 
bo się tema kałdy nstawiesnie przypatrajOy ii pilniąjsiy 
są w zgromadzania a trawienia, nii w poboinem zara- 
biania. A to też niepoehybaa, ii operariui ebriasui non 
łocupletabitur ^). Większą im jednak przyczyną do nę- 
dze jest iołnierz drapieżny, boimy w tyth dwa ledech 
widzieli po miasteczkach róinych żołnierzów tak staoyą 
wydzierających, sześćdziesiąt i pięć chorągwi jedna po 
drogiej następając, że mieszczanie nieboięta masieli domy 
swoje porzuciwszy, iić na iebraninę do Śląska, do Wę- 
gier, do Prus, do Wołoch, jako koma bliiej było. Do 
tego ubożą miasta esakcye częste na potrzeby rzeezypo- 
spolitej^ i donatywy nieznośne, i wydzierstwo niepoha- 
mowane asaktorów ; rui opresya starostów, albo samych 
panów dziedzicznych, którzy i sługom swoim kaią sta- 
cye dawać, i sobie samym łanowe składać. Nadto gwał- 
tem wszystko od mieszczanków biorą, tak picia rozmaite, 
jako i strawne samo, jako i towary wszelkie jakie jeno 
mają, a nie dają im za to jeno kartki, tego nie raehąjąe, 
że ich draganów^ Kozaków i piechotę^ póki w majętno- 
ści mieszkają, sobie od gęby odjąwszy karmić muszą. 
Nawet i w miastach głównych^ które są przywilejami 
w wolności swojej obwarowane, toż czynią zaw£se, Uetly 
z wielkiemi orszakami swojemi do nich przyjeżdżają. 

A przetoż: Agite nunc dimtes , plorcUe tiJutantes in 
miseriis ^estria^ guae advenient vabi8, Aurum et argen- 
tum ve8łrum aeruginamt^ et aerugo eorum in ieatimonium 
vobis erit, et manducabit eames vestras sicut ignis. The- 
saurUastis eobis iram in novi8atmi8 dtebus; albowiem 
miasto poprawy po takowem nawiedzenia pańskiem, 
epidati estis super terram, et in luoDuriis enutristis corda 
vestra in die occisionis. AddMoistie, et oceidietia jusŁum, 
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et non rmtUit wiAU ^> Łaj pnete Mme l«dsi nbogieh 
pot^ią wat prted Puem &)gieiii> i ta na świecie ty^ 
jąc nie oniaeie błogoeławieABtira s nieba^ ani ńf w^dir 
i niedostatkowi wasaema o^ć b^dsieeie mogli do AmieieK 
Jako tedy nyaAitwo jest pociątkiem i prayesyną 
wasystkicli gneenów, tak aasie trseźwoM jest spiżarnią 
jBkąfi wsaelakich endt i pnystojności; i dlatego po- 
trsebna jest wszystkim stanom i wiekom, męicKyBnoni> 
białymgłowom, dsieciom, młodsieńcom, starym, średnim^ 
bogatym i nbogim: a osobliwie duchownym, któny 
prsedniejssą dostojność i nrząd na sobie mają, takie 
i wsaystkim na urzędzie będąeym, i do rady należąeym, 
dla przykładu i pobudki ku dobremu, a uchronienia się 
zgorszenia tyeh którym rozkazują. Lecz u nas dzieci 
jeszcze mi^e pić poczynają się uczyć (pierwej niżeli pa-- 
cierza) od rodziców swo'ch, którzy sami za kuflem sie- 
dząc, dziatkom swoim dają się po kęsu napijać, aby się 
z młodu przyuczali; mianowicie niektóre matki, co dzie- 
ciom kieliszkiem wina rady iołądek ogrzewają. A do- 
piero kiedy trochę podrostą, to już obok z panem ojcem 
siedzą, i w rząd piją^ zwłaszcza którzy się naukami ba- 
wić poczną, albo jaki tytuł w szkołach otrzymają. Pię- 
knie do jednego studenta, z jego opilstwa naśmiewając 
się MctcrobiuSf temi słowy mówi: Tu nunc codicea %n 
calices, scribere in bibere c€nvertisti: et nunc praećUca- 
ris egregiu8 potator, qu% prius fueras nominatisHmus di- 
sputator; plus vacas commessationibus, quam lectionibus^ 
etc. ^). Co naszemu narodowi jest barzo pospolita, iż 
najlepsze dowcipy ludzi młodych, gdy już skutku swej 
nauki prawie dopinają, do zabaw świeckich bywają o- 
derwane, a zatem do wszelkich zbytków ) dla tegoż ona 
nauka jeszcze słaba, łacno w winie albo piwie zatonie, 
a ostatek wygoloną ordyńską czupryną wywietrzeje. — 
A przecie tacy do spraw kościelnych i rzeczypospolitej 
za mądre brani bywają, i znać ich też barzo dobrze we 
wszystkich sprawach tak publicznych, jako i potocznych 
prywatnych. 
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A pmto: ^a^^gi$oimim ęirii et fi$U, €t nfciZola o- 
mmu, gtd hibiti^ 9inum m duleśdine *). Albowiem ustały 
waM0 intraty, zginęty dostelki eifśeią pnes rebelią 
efałopaką, częśeią pnea splcAdrowante tatarakie, ez^ią 
przez splondrowanie iofaiierskie, ezęAei4 nakoniec przez 
obżacstwo wasze niepohamowane. Aedn^te vo$, et plan- 
aite weetdotes, fMaU mitMti aUóris, tngredminiy OU' 
oate m saeco mitiitri Dei mei; ąuoniam iftit^ritt de do- 
mo Dei veetri aaerłfieiwn et libatio* Poznoszono filndQ<* 
sze, poplondrowano kościoły, wytopiono wioski nadane 
mi^scom pobożnym, pozabijano kapłany, pogwałeono 
panienki Pana Boga poświęcone. Depofulata eat regio, 
hasił humus; qtiontam dev€tstaium eet tritiewn^ ecmfimun 
eat einum^ ektngmt dewn. I nic się jnż spodziewać nie 
motem; patrząc na taką konfazyą ojczyzny, jeno osta* 
tniego npadku, jeżeli się nie poprawimy. Ouia prope eei 

Domini, et guaei va8tita$ a potente veniet. 



ROZDZIAŁ XI. 

• sremede wsijda niapnjnMiąceJ. 

Zwykli pospolicie naszy Polacy mawiać , pijaństwo 
»woje wymawiając: Iżbym ja, prawi, rad się nie npijał, 
kiedyby mnie gośó nie nawiedzał; ale gdy kto w dom mój 
przyjedzie, rad nierad mnszę z nim posiedzieć i pod- 
pić sobie, inaczej, nie nczęstowawszy go, sromota wie- 
czna* Odpowiadam, iż nie każda sromota jest sromotą, 
czego się ty czasem sromasz; owszem nigdy się ty 
o to wstydać niemasz, że się z gościem twoim nie 
npijesz i nie dasz onemn i sobie okazyi do grzechu. 
Ale raczej tego się sromaj i wstydaj przed ladżmi i przed 
Panem Bogiem, iżeś nietylko sam zgrzeszył opiwszy 
aię, i dopnściłeś się wszeteczeństwa albo mężobójstwa 
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pd|M9aii«» — aleś i dnigiegd (k> tego pnymóAl^ te albo 
sobie jaką szkodę zgabiwszy co nezynił, ałboli tei dni- 
'giema okna^ sMjr, wrota porąbawszy^ tak, śe albo sam 
gauL jakiego dojechał, albo dnigiego pokaleczył. Ozego 
wszytkiego uszedłby był, byś go ty tak zbytoie nie apoił. 

Do tego f wontasz sif bez p^misków gościa twego 
eaęstowai, bez pachołków do ludzi jeź;dzić, bez bławata 
i ryaiAw z domu się wychylić, iony albo córek w dya- 
mtnty nie przybrać, na cudzych Woźnikach jeidzić, albo 
na niejednakich. Powiadasz , żebyś wolał gardło dać , 
mł brody albo wąsa pozbyć. Czemu proszę? Takie 
to barso szkodzi? Izali to nieszczęśliwego człowieka, 
albo i prawdziwą zeliywość czyni? Nie wierz tema. 
Złe sprawy, złe postępki , zły iywol^ te czynią człowidca 
nieszczęśliwym i obelionym , w żywocie plaga wym, nie- 
przyjacidem boiym, zdrajcą cnoty i przyrodzenia szla- 
checkiego nawet bydłem i szatanem. Bo tak doktór 
jeden kościelny mówi : „Człowiek gdy nie wedle Boga 
iyje, podobny jest szatanowi ^y. A widy się ty przecie 
tego nie s.romasz, ieś ma sprosnością grzechów twoich 
podobien. Nie sromasz się i Pana Boga, który na twą 
swawolą patrzy, gdy cię zastawa bez czci swej, bez po- 
bożności, bez cnoty, bez obraza swego, i bez ochęao- 
stwa wnętrznego; a człowieka się prostego sromasz, 
gdy piwa albo wina , albo świeżego mięsa niemasz u sie- 
bie; gdy kto czapki przed toł)ą nie zdejmie, gdyć kto 
nie spełni? 

Ale rzeczesz: że to ohyda n ładzi. Jako, ohyda 
a ładzi ? A a którychże ? U prostaków, i takichże pi- 
jaków jako i ty. A a Boga co? Więc to za sromotę 
wielką poczytasz, niepodobać się złym ludziom, któ- 
rych się ty rozsadko boisz , i na nie się oglądając wiele 
^ego czynisz^ a prawdziwego się obelżenia, i sromoty 
dopuszczasz; a tego się nie boisz, ani za sromotę masz^ 
niepodobać się ani się oględować na Boga, i na do- 
bre ladzie, a których i w ohydę i wsromotę wielką 
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wpaM miisisB, db tego samego, to sif na ałe bankj 
aił na dobre rglfdiąjess. 

Wifc w woźniey i w pachołka swym to ganin, te 
koaterai te pijanica, te wsEetecinik, i powiadass mu te 
tó sromota. 

Czemu w sobie tego sam nie ganisa , i la sromotę 
nie poczytasz? PowiadasiL te się to mnie zejdzie , ale 
mema padiołku nie zejdzie. Proszę^ gdzieś takiego 
przywileju dostał , aby tobie niecnotą wolno być^ a pa^ 
chc^kn twemu niewolno? Albo kędyś to słyszał , teby 
złości i występki jednym przystahr^ a drugim nieprzy- 
stały? Prawda że kraść, zbijać, zdradzać, większa sro- 
mota panu niż słudze, szladicicowi nift chłopu; talLże 
i o tych dragich równiejszych występluush rozumiej, te 
aię rychlej zejdą pachołku twemu niś tobie samemu ; 
jako większa sromota koniowi z turskiego stada psem 
być, niżeli temu który się u chłopa w oborze urodził. 
Sromasz się krzywda cierpieć, a nie sromasz się krzywdy 
drugiemu uczynić , jakoby to nie większa sromota była. 
Ale jako widzę, irUeritua nostri causa in eo jposita eat, 
quod cum omnea tirtute praeatcare cupiamus, tamen omnes 
in vUia vires effundimus '). Wszyscy się szlachectwem 
szczycimy^ i wysoko się piszemy, a iadeo z nas po 
szlachecka żyć nie chce, jeno po kozacku, potatarsku, 
coby to nam wszystko się godziło, niwczem Panu Bogu 
nie ustępując, ani jego przykazaniu świętemu podlegając. 
A tego nie uważamy, iż dum animus a peccato captitma 
ienetur^ parum amnino prodeat libertaa oorporis ^- 
Wiedzże to za pewne bracie , iż co grzechy to też i sro- 
mota. A tak jeżli nie grzech w sukni pochodzonej cho- 
dzić, jeżli nie grzech szalonemu człowiekowi ustąpić, 
nie grzech u złych i swawolnych ludzi miłości nie mieć, — 
toć też to nie sromota chodzić w sukni jaką możesz mieć; 
i nie sromota ustąpić pijanemu gdy się ziohą wadzió 
obce; bo widzisz iż z mózgu oszalał, który i po trzeź- 
wią niewiele rozumu miał. Bo gdyby go był 
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łedjrby uc był pewnie nie apiiał, i nie snlewid łąj iakaerid 
iwiatin pnyrodionego droidłami, którą w głowie miał; 
ale owszemby był prosił nstawnie Pana Boga o oświe- 
eenie dnszy swojej, i rosnmnby był przycqrniał solne 
Gwieieniem jako najwięecj, nie idąc m riym nało- 
giem i za głnpiemi zwyczajami grubego gmiun. Omne 
4fiquidem m/tum, si cito cognoseatur, fcieile curari fHh 
test; qw)d autem łemparfa diutumiłaie roboraium eat^ prope 
insanabUe effieiiun Diuiuniua 9iqMem mas^ ei inonte- 
rata canmketudo guodammodo ntUura ip$a firmwr sit, et 
lemara peecaJta ei non probibeas, subinde naeeuniur, H 
aueta magmum inerementum eapimut^ eie^ fUphurimum 
kabiśua in naturam mutetur ^). 

Jeżli tedy grzech jest krzywdę i despekty ladziom 
czynić, jeżli grzech wszeteeznym, pysznym, łakomym 
] pijanicą być, — wiedzie, że to jest i sromota. O jakoby 
szczęAliwi ladzie byli, kiedy by się tego nauczyli, czegoby 
się prawdziwie sromać, a czego nie sromać mieli. Bo 
ztąd w rozmaite doftei wpadamy, że się tego wbtydamy, 
czego się nietrzeba wstydać. 

Wiem że sromota dla przyjaciela nie uczynić, ale 
gdy proszonym będąc żle sprawę osądzę, i złej rzeczy 
przeciwko rozumowi i sumnieniu mojemu pomagam, — 
azaż to nie większa sromota będzie i przed Panem Bo- 
giem samym? Sromaćbyśmy się przeto mieli zawsze 
nieprzystojnych rzeczy, a dobrych, cnotliwych i Panu 
Bogu miłych , nie sromać, i nie lękać się ludzkiego roz- 
sądku, który jest zawsze obłędiiwy. Ludzkie te bo- 
wiem mniemania, jako Sokrates mówi, na które się my 
barzo oglądamy, są maszkarom podobne, których się 
dzieci tylko boją, które nie wiedzą co to )est; ale do- 
rośli wiedząc, że to nieżywa rzecz jest, nie boją się 
tego. Także i my nie mamy się tej maszkary bać, 
głupich ludzi rozsądków o nas, kiedy się z niemi nie 
pożrzemy aż do stracenia rozumu, i nie utrącamy na 
pijaństwie tego za dwie niedzieli, czego się potrosze 
i miernie napgąjąc, możem mieć na cafy rok. I nie 
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aMonj sobie tego miecza sromotę, ieAniy nie prxqpiU mąj^- 
tDOŚci baesąc wednie i wnocy z ntratnikami, ktbrzy nria- 
WBZ^po kilkadziesiąt majfinańci, za mojego jaż wieku, 
ebodzUi od karczmy do karczmy odarłszy się , gmrentes 
guem dwarefU^ których mianować niechcę, abym co- 
krownym sromoty prawdziwej nie zadawał z ich nie- 
nieprzystojnych postępków. I nic są też tego godbi , 
qucrum memoria cum sonitu periit, aby ich imiona ja- 
kimkolwiek sposobem były wspominane na świecie; bo 
lodzie wynzdani na wszelaką swawolą, i z tego mar- 
notrawstwa swojego szukaliby sławy, i pamiątki n po- 
tomnych, gd} by postrzegał jakimkolwiek sposobem swo 
wolniczków niewstydliwych imiona, pismem nieftmier- 
telności podane. Lubo tedy wedtag powieści Cypryana 
świętego: Nunguam nem $enio delicta moriuniur, nunguam 
temporibus crimen obrtdtur, nunguam scelus obUvume ne- 
pelitur ^). Tych jednak imiona, którzy niepowśeiągli- 
wością swoją szkalowali imię pańskie chrześcianami 
się zowiąc> non scribantur in libro vivenłium. Czemu? 
^ia ui Jluctum impelit fluctus; ut ove8 seguuntur anie- 
eedentiufn gregem; ita in vitiam aUer aUerum łrudi- 
mus, imusgue mdgo, non quo ire deee<xt , sedguoab aJm 
itw «). 

Bo jako widzą synaczkowie pana ojca na kaśdy 
dzień pijanego, tak też sami kosztując potrosze z ku- 
fla, wprawują się, aby zarównie w kolej z nim pdnić 
mogli. I jako my widzimy mocniejszego sąsiada ban- 
kietującego hojnie goście w domu swoim , — tak teft na 
półianku siedząc, chcemy się mu przeciwić i ustawi- 
cznie tei z drużyną swoją godować, gospodarstwa do* 
mowego poniechawszy, powiadając że to sromota, go- 
ścia w domu swoim nie uczcić i nie upoić, lubo to 
podlejszym trunkiem, tabaką, gorzałeczką, piwkiem, jeno 
żeby tak u mnie huczek był w domu, jako i u pana urzę- 
dnika ziemskiego, który na kilku wioskach siedzi. I tak 
guemadmodum kominem pesłifero aere afflałum suae pri- 
mum domui, tum civitati, promncictegue umverBae, exiHum 

*y Cfft, Epkt. 2 ad Donatom. 

*) Edo Nencbasiuji in theatro Titae humanao. 
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protreart Mentimus, iia v%fiorum eantagio a perdiło uno 
hiomine profecta, in omnes manat cum horribili airage 
tiriutum '). A cóż kiedy od tak wiela ojców pijaków^ 
tak wiele się synaczków złemi przykładami zarata? 

Lubo tedy nemo adhuc exłitit, cujus virtutes nulU> 
mtiorum confinio łaedeniur ^; a zwłaszcza n nas Pola- 
kóWy którzy z wrodzonej jakiejsi grabo^ei, do pychy, gnie- 
wn, szarpanin i obżarstwa nad inne narody skłonnymi 
jesteśmy^ których jednak Pan Bóg na wysokie stołki i 
godności wyniósł, aby jako świeca na świeczniku, cno- 
tami i przykładami skromności gminowi podlejszemu 
świecili; potrzeba najbarziej pijaństwa się i bankietów 
zbytnich wystrzegać, i nie mówić przy stolach swoich 
słów, ad eoeeuiandcts excu8€Uimi8 in peccałis, które u* 
czony nasz Reszka opisał, pijaństwo nasze polskie ta- 
xnjąc, gdy Włochom przyganiamy, ie nam niechcą peł* 
nić. Nonne et Bomanos hihisse ecimua, pateris adhuo 
n<m mtris, ab eo dictis, quod latius pateant, ut Yarro 
testis. Nonne ter tria pocula muUiplicabant, ut Ausonit^ 
testis. Nonne amphora, ut 8vetonius testis. Nonne Graeco 
morę, majoribus aciłicet pocidis, ut Cicero testis. Nonne 
pro aalute prtncipium, ut Dio testis. Nonne in gratiam 
abwntium amicorum^ ut TibuUus testis. Nonne tot ciathos, 
modjuissent in amid nomine litterae, ut Martialis testis^ 
Nonne in orbem a summo ad finem, tU Athenaeus testis ')• 
Co wszystko a nas się zachowuje, a ze złego przykłada 
większych panów szlachta drobniejsza i pospólstwo, 
mają sobie za wielką sromotę nie npić się, kiedy święto 
przyjdzie albo kiedy przyjaciel w dom się jaki potrafi. 
Plurimigue insana commessationum duJcedine, nihil aliud 
mvere puŁant^ guam bibere ^). Jako o sobie niegdy Bo^ 
nosus imperator, powiadał : Se non ut viveret natum esse^ 
sed ut b&eret ^), Który z Anglii rodem będąc, w Hiszpa- 
nii się przy dobrem i mocnem winie wychował, a po* 
tom bawiąc się na dworze Anreliana cesarza, że sła- 

>) Cetłotos om 6. 

*) Plin. panegjr. ad Trajaniim. 
") Stanisl. Beiciua Epist. 54. 
^) NeubuBins in theatr. ritae. 
•) FlaT. Yopiictis. 

BiM. Pols RefcrnacjA chjtm. p«ls. Ha. Sayn. SlarawaltUago. & 
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woym był międey łołnierstwem pijanicą, ten nnąd na 
aobie ponosił, że posły więc niemieckie i innych półno- 
cnych narodów, które się rady napjjają częstowała i 
przystawem ich bywał, aby one popoiwszy, mógł z nich 
wszystkie sekreta, z czem przyjechali, i co myślą^ wy- 
czeipoąć, a cesarzowi dla przestrogi powiedzieć. A po- 
tem gdy sam cesarzem został, powiada o nim liistoryk: 
Ipae guantumUbet łnbisset semper seefirus et ctdkuc in 
dno prudmtior *), nie bez nagany jednak z tych dwu- 
nastu której, co je w sobie ten stary wierszyk zamyka: 

Bia sex credatis, sunt apedes ebrieiatis, 
In multis primns, sapiens esł alter opHmus. 
Temus grandę voratj guartus sua crimina plorai. 
Oainłus luasuriał, seostus per numina Jurata 
Sepłimus contendił, octams singtda vendit 
N(mu8 nil celat, ąuod hcibet s\S) eorde reoekU, 
Somnum undenus amat, wmiłmnąue facit duodemiSi, 

Dmgie wiersze o tern są takowe: 

Ebrius atąue satur^ his ecce modis variatur^ 

Hic eanit, hic plcrat, hic en blasphemuSy hic orai; 

Disputat hic, iUe currit per compita villaey 

lUe loqui nescit, hic cespUat, iUe pigrescit; 

Hic servit Yeneriy somno vidit i7fe łeneri; 

Hic vomity Ule v(>rat: sic Bacchi Uurha lahorat 

Tych tedy obyczajów sprośnych z pijaństwa i o- 
pilstwa pochodzących, sromaó się mamy a nie ledaja- 
kich mów i ros^dków pijaniców nawiedzających nas i 
szukających okazyi do picia i iarcia nstawnego, a tak 
ujdziemy prawdziwnej sromoty, i między poczdwymi 
jako baczni, będziem mieli miejsce i poszanowanie przy* 
stój ne, żeśmy się do cnoty udali, występki i złe nałogi 
porzuciwszy. Est profecto magnum Dei beneficium, agnos- 
cerę gnod vUiosum est ac mentem ad meliora con^&rtere^ 



') AyentiniiB libr. 2. Aonal. Bojor. 
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mówi jeden mądry francaaki historyk ')» I tak aawsze vi* 
tkun ^eretundia corrigUur, Która ^ daj Boże aby df 
w nas najdowalai i zmazany nasz naród rozmaitemi wy 
stępkami i swawolą, do pierwszej zacności i szlachetno- 
Aci przywiodła. Gklyż mtiositas est habituB aut affecŁio 
in tota vita ineonsians, et a w ipsa disaentiens ^). A zasie 
vereeittndia est suffusio guaedam imitan$ eirtutem^ per 
ęttam ineet in homine hcAUus quidam, et exereUatio eon- 
prniata fugiendi mcda *). Powiada tedy Aurelius Synh 
maehuBj ie ereseunt mtiaeum tempore^ a prędko barzo. 
Przeciwnym zaś sposobem^ tardiores habet proeeesui 
wreoandiay ąuaefacit, uJt intra merita honoris sui haereat 
Jakeśmy się tedy w tych kilkunastu leciech niezmiernie 
na wszelaką złośó i swawolą rozpuścili , — tak daj Boie^ 
abyśmy przynajmniej za kilkadziesiąt lat do takiej dziel- 
ności i zacności znowu pr/yszli^ jaką naszy ojcowie 
mieli. Aleć zaiste wielką na nas niewolą przynieśli, któ- 
rzy się kryć przed złym i niebacznym gościem, sromotą 
jakąś zagrodzili. To bowiem wiele poczciwych ludzi, 
nietylko o despekty, ale i o gardło często przyprawnje, 
gdyż się tacy wartogłowowie najdnją, którzy wjaehaw- 
szy w dom uczciwy opiwszy się, zwady i rozruchy za- 
czynają, a drudzy jako w ziemi nieprzyjacielskiej do pi- 
wnic, do komor, do stodół kłódki tłuką, chcąc się u lu- 
dzi najlepiej najeść i najlepiej napić, i najlepiej koni 
nakarmić. Co niedawno u jednego zacnego wojewody 
słudzy panieAcia jednego na weselu uczynili, ie potem 
drudzy goście nie mieli co jeść i pić, dla ich wszete- 
eznej swejwoli. A ono ludzkość i powinność gościowi 
nie tego chce, abyś sobie w domu bezpiecznie cudzym 
poczynał, ale wdzięczności, przyjaźni, uczciwości, chęci 
przeciwko gospodarzowi. Bo jako jest sromota gospo- 
darska gościa wdzięcznie w dom nie przyjąć, tak tern 
większa gościowi u gospodarza ochotnego nieprzystoj* 
nie się zachować, i niewdzięcznie to co dadzą przyjmo- 
wać, ale rozkazować sobie gospodarzowi pełnić, albo 



O Philip. Comin. lib. 1. Commont. 

«) Cc. Tusc. lib. 4. 

') Goslie. lib. I. de Opt. Senat. 
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sikapy kamic, albo posyłać do miasta po napój drot- 
aqr. Ma tedy gośó wiedzieć^ ie na to powifiności ani 
przywilejów niemass, żeby kto kogo miał podejmować 
1 ezęatować, i atacye dawać jakieby się komn podobały^ 
ale a indzkoAci, i z przyjaźni i szczodrobliwości to ma 
być, i z cnoty, która ma być dobrowolna. I tej swobody 
nam roznm niyezył, i prawo przyrodzone i powszechne 
hidzkiOy abyśmy swemi dostatkami tak szafowali, i tam 
je obracaU gdzie się nam podoba, a nie tam gdzie spro- 
śny wszeteczny i niemiły gość nam poniewoli każe. 
W karczmach większą swobodę karczmarze maj% niżeli 
w domach swych aczdwi ladzie; albowiem gdy koma 
tam gospodarz za pieniądze nic nieobce przedać, musi 
na tem przestać. W domach swych ladzie aczdwi choć 
darmo dostatki dawają, nietylko wdzięczności żadnej 
od niebacznych Indzi nie ocbioszą, ale podczas hańby, 
zelżywości^ szkody i zdrowia niebezpiecznuści. Ale to 
mniejsza niewola, dobrema człowiekowi swoje po nie* 
woli koma dawać, niżeli siedzieć z pijanicą, zachwal* 
cem i mężobójcą a jednego stoła, które przodkowie na* 
ssy za rzecz świętą i nakształt ołtarzów hodowali. 
Mówi oj dec do syna w komody i a któregoś poety: „O 
syna! ze złymi ladżmi niechcę abyś się miał i na drodze 
potykać.^ A my z nimi biesiady stroić, nczty na nie spra* 
wować, im nsłagować, i ich chłopom i szkapom się wy* 
nsądzać mamy? 

Kiebarzo dawnych czasów gość gospodarza zat>ił 
saedziwego, nczonego i dobrego człowieka, jedno przeto, 
że sobie wina starego, pełniąc ma kazał nalać, gdy on 
miodem do niego wypił. Ale to była naj żałośniej sza, że* 
śoBy wszyscy nie radzili w dom go paszczać, tylko sam 
gospodarz paścić go kazał. Dragi gdy wyjeżdżał odje* 
dn^o sąsiada przyjachawszy aczczony i araczony, wziij^ 
ma konia na stania, którego gdy się apominał, wyją* 
diawszy za nim, przestrzelił go z laka. 

Tenże jest pożytek gości złych, z którymi się bawić 
dobrym Indziom nieprzystoi, i niebezpieczno, ani tego 
za sromotę mają In Izie rozamieć, skryć się spokojnemu 
przed złym i niespokojnym gościem. 
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ROZDZIAŁ Xn. 

t 8sei«ilr«Uiwo8ci iiicr«iriatiic|J i BieMarn^tnwB^. 

Piękna rzecz jest ladzkośó^ i hojne Indziom chleba 
tswego nżyczanie^ co Polacy mają z przyrodzenia i oby- 
czajów narodu słowieńskiego, którzy za starych wieków 
boga swego Radogoata mieli, którego chwalili , i jegid 
święto z wielką aczciwo6cią gc^ci częstując, odprawowaH* 
A że niekażdego stawsdo na to, aby mógł gotei w dooMi 
swoim częstować, tedy zbijać po dragach i odzierać 
niebyła sromota żadna, byle za to goście częstowała 
uczty sprawowali. I tym to jeszcze trybem naszy żók' 
nierze poczynają sobie ^ wydzierają ubogim chłopkom 
€0 jeno mają; bo i na drodze już teraz bez wszelkiego 
wstydu wytrzęsą, że się niemasz jako z domu wychy- 
lić; i za to ustawnie po leżach bankietują się, księży, 
mnichów i białychgłów naprosiwszy. 

Lecz niekażdemu się to zejdzie być hojnym w ez^ 
stowaniu goAci, i niekażdemu przystoi po pijanu daro- 
wać konie, szaty, rynsztunki i wioski. Bo i w częstowa* 
niu miarę mieć trzeba, i brak w osobach, i w rozdawa- 
niu także, aby to co czynimy, z ludzkońei raczą} i z ba- 
czenia, i z hojnoifei cnotliwej niżeli z głupstwa i marno- 
trawstwa, i z próżnej chwały pochodziło. Gdyż KberaU-^ 
tcis eat virłu9, (we śrzodku między rozrzutnością i ścisłem 
skępstwem położona)^ per quam ad dandmn et largiendwn 
commonemur. Ita dicta, quod homine libero digna sit libe* 
rumque animum reąuirat '). Cnota jest hojność albo szczo* 
drobliwość, ale ma wiedzieć kogo częstować, i kogo daro* 
wać. Si enim indignis opem ferinma, mówi wielki poli- 
tyk włoski Boterus, non modo beneficsntiam pessime colh^ 
tamna, veTvmetiam ipsi mrłuti, atqm iia qui bene meriti 
mmi, insignem inferimus injuria ^). Do tego ma upatro- 
wać jako wiele na bankiet łożyć, i jako wiele rozdar 
rować, bo inaeze) sam potem stołu swego nie będzia 



') Goslic I. 2. De Optimo Senstore. 
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miał czem snstento waó ^ i potraeb swoich opatrować* 
Albo tedy w tyrana się obróci, jeśli był panem, cu- 
dze wydzierając, albo sromoty i nędze nie njdzie u 
^ch/ którym porozdawał, sam kopy i chleba upraszając. 
Od najwyższych stanów zacząwszy, aż do rzemieślni- 
ków i kmieci samych, widzieliśmy przykłady za dni na- 
szych, ale nikogo nie mianując, tę tylko trzecią kaicyą 
do hojnego animuszu przydajmy: Ne lU)eraKta» simul et 
wmd effvndatur in bene meritos^ sed succ€88ive» I daje 
tego racyą teoże pomieoiony polityk, takiem podobień- 
stwem wyrażoną: Quemadmodum tenues, continua tamen 
piwie łerram felicius humeełant, guam subiti densigue im- 
brea; sic vłs liberalitałis legitime adhibitae tam in coftaer- 
wmda, quam in retinenda gratia amore^ remunerationis" 
fue promptitudine ejuSy qui beneficia accepit, arctior esi 
U efjicałior *). 

U nas jako tego nie znają co to jest miara, bu 
małe. dochody mając, zwykli wielkie a gęste uczty pa*^ 
nowie sprawować, tak też i na osobach nie znają się^ bo 
częstokroć lada z kim zasiadają (co mi się u jeduego 
wielkiego książęeia przed lat trzydziestą widzieć trafiło), 
a tym czasem wszystkie insze sprawy potrzebne i po- 
czciwo opuszczają. Lecz najbarzicj się tego napatrzyć 
każdy baczny człowiek może na sejmach, na trybuna- 
łach, i tSL komisyach naszych, gdy tylko dla nadziei 
obłudnej jakiejsi i chwały ludzkiej, nieznośne spezy na 
bankiety i pijatyki czynimy, starym zwyczajem ojców 
naszych pomamieni będąc. 

Czytamy w kronikach naszych polskich o jednym 
senatorze, że gdy go król prosił przez swego podkomo- 
rzego, aby mu z skart)u swego pieniędzy pożyczył, on 
kloakę ukazawszy: tam, powiada, wszystkie moje skarby 
schowane. Zaiste musiał tam być rozum mały, i cnota 
niebaizo wielka, gdzie tak był brzuch przestronny, że 
przezeń wszystkie dochody swoje do kloaki posyłał 
Zaczem nietrzeba się dziwować, że jeden cudzoziem- 
Bki poseł na takowe obierstwa patrząc, karmnikowi 
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Polskę nasze pnyrównał. Spytany albowiem^ gdy przez 
ozas niemały przy dworze się bawił, coby mu się tet 
Polska zdida, i coby nad inne krainy miała w sobie cel- 
niejszegOy odpowiedział: ii ten 6wiat może być przyrd* 
wnany pałacowi jakiemu dostatniemu; w którem są gma* 
chy do wszelakich potrzeb i rozkoszy ludzkich; każdy 
naród wedle obyczajów swoich może być przyrównany do 
którego gmachu, wedle tego> do czego który jest uczy- 
niony; a Polska może być przyrównana karmnikowi na 
ostroniu pałacu onego postawionemu^ w którym wieprze i 
insze zwierzęta tuczą; gdy ktoby przejechał świat wszys- 
tek, nie najdzie ludzi, którzyby więcej jedli i pili, i tak 
wielkie staranie o brzuch czynili, i do tego prace swoje 
obracali, jako Polacy. A mali się prawdę mówić, zawsze 
się ten obyczaj trzyma ludzi nikczemnych, grubych, któ- 
rzy od cnoty i prawdziwej ozdoby żadnej podpory nie 
mają, że wszystko najprzedniejsze staranie swoje około 
brzucha czynią, i wszystkie zabawy ich ku temu naj- 
więcej się ściągają. Jako i Cycero w księgach które na- 
pissd o rzeczypospolitej tego poświadcza, mówiąc: Któ- 
rzy, powiada, ucztami i półmiskami znajomości i zacho- 
wania sobie i ozdoby nabywają, tacy pokazują się być 
w cnocie niedostatecznymi. Żaden pan mądry, żaden se- 
nator godny i człowiek dobry, nigdy się tern nie bawił. 
Jest dotąd w pamięci Tarnowski wielki hetman 
koronny, który lubo sam nie pijał, ale wiele u niego 
pijano; lubo sam mało jadał i skromny stół miewał, 
ale wiele u niego jadano, i wiele chudych pachołków 
na nim majętności wysługiwało. Toż było i u Konstan- 
ca książęcia ostrogskiego, hetmana wielkiego litew- 
skiego, kędy i po dziśdzień majętności sobie nadane, 
ludzie rycerscy jurę haereditario trzymają. A obaj ci 
sławy zachowania, i uczciwości wielkiej tak za żywo- 
ta byli dostąpili, jako ją i po śmierci wiecznie mieć 
będą, że siła dobrego rzeczypospolitej sprawili. Podo- 
Imym sposobem Jan Zamojski i Karol Chodkiewicz, 
magni apud exłeros vocanŁur, nie z podchlebstwa albo 
zalecenia naszego, ale z wielkości dzieł i odwagi za 
ojczyznę, której uprzejmem sercem służyli, i to antę- 
murale tołius christianitatis , swemi ramionami wspie- 
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raii. Zaś drogich pamiętamy- oo po sobie żadne) pa* 
mią&i, ani godności , ani rady dobrej a rzeezypospoli* 
tej nie zostawili, jedno to, ie drogie póhniaki z gośćmi 
jadali, a na każdy dzień jako bestye jakie winem opili 
się; podobni temu, co wszystkie skarby i dochody swoje 
do kloaki obrócił, i tam ich też pamiątka pospołu z ni- 
mi ntonęła. 

W porządnych przeto rzeczachpospolitych , tako- 
wym ntracy uszom opiekuny z urzędu dawano, jako sza- 
looym, aby utrącać więcej nie mogli, i na majętności 
ordynacye pisali, aby ich rozdawać i rozpraszać nie 
śmieli. Ale i na bankiety prawa stanowili, jako kto 
wiele miał na uczcie przetrawić. — Ztąd lex faunia, 
upud Ramanos sumpłum in cibum supra centum aaeea 
prohihebat. Lex orchia, numerum conmoarum prae9crib^ 
iai. Licinia calendis tantum et nonis, et nundinig ro" 
manif triginta diumos cisses permitiebat^ rdiquo tempare 
carnia aridae pondo tria, et saUamentorum pondo ItkrOf 
£t quod ex terra, vite arboreąue nasceretur. Lex didia, 
tam c<mvivatori quam convwae, transgressae legis cibariae, 
poeaam injligebat. Camelia, pretium edvMi8 ponebał. 
Antia^ ne magistratus passim ad omnes, sed ad certas 
tantum personas caenatum itaret^ statuebat LexjuUa, pro 
festis diebus dueentos, calendis, idAuSy nonis, trecentosj 
nuptiis autem et repoŁii nonnisi miUies sestertió impendi 
Jnbebat '). A to dla tego, iż ci co nad miarę uczty sinra- 
wuja, i sługom albo przyjaciołom popiwszy się darują, 
prędziuchno swoje straciwszy, cudzego ruszać się nie 
wstydzą, majętności najeżdżają, po wsiach łupią, po dra- 
gach wydzierają, ciążą poddanych^ i insze bezmierne 
fizkody sąsiadom bliskim^ i gdziekolwiek jeno jadą po 
gościńcach wyrządzają, jako pospolita przypowieść nie- 
sie. Qai sua perdiderunt^ cum deest, atiena sequuniur. 
A niemogąli inaczej, więc ad malas artes się udają, 
przedają sprawiedliwość^ rzeczpospolitą mieszają, kup* 
oów z Żydami wadzą a od obu stron biorą; opiekuna* 
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mi się nieprosseni czynią, etekntorami przeniyeąjs|eych^ 
patroDami rozrzacająeyeh, i protektorami żle czyniących. 
Nakonieo, inŁterreanum czekają, łeby się im teł w tym 
rozracha co dostało, jako więc podczas ognia gdy się 
zapali, gdzie nie wszyscy gaszą. 

Taki był Eatylina w Rzymie (a a nas w Pol- 
sce było takowycłi Katylin z tysiąc), który przewie- 
cz^*zawszy wszystkę majętnoAe swoje, chciał się na 
rzeczpospolitą rzucić, a iż ran nie szły cicho praktyki, 
njechał z Bzymn, zebrał wojsko z takichże jak i sam 
był, nakoniec zwiódł bitwę; a jako Bóg chciał prze- 
grał, i sam na płaca został, a około niego przedsię siła 
zacnych Rzymian tak z tej jako i z owej strony legło, 
z niemałą rzeczypospolitej szkodą i utratą. 

Prawdziwa tedy hojność z dostatku ma pochodzić, 
i hojna szczodrobliwość z animuszu mądrego i wspa- 
niałego, ale nie wtenczas, kiedy w jego wioskach kre- 
dytorowie mieszkają, bo tak żaden dostatku nie dowie- 
dzie. A chociażby też kto ludzi tern zdradzał i oszuki- 
wał, a cóż to jemu pomoże; przecie on już musi do 
o^atniego ubóstwa przyjść, a żaden z onych co ich 
częstował, długów jego nie zastąpią, ani żaden z owych 
co od niego brali, nikczemności jego w cnoty i zacno- 
ści nie przerobi; zawsze on musi słynąć marnotrawnym 
i głupim, za jakiego niegdy miano Constantinum Mo- 
nomacham Bizantii imperatorem, który chcący się szczo- 
drobliwym i hojnym pokazać, co było starego zbioru 
dawnych cesarzów w skarbie, wszystko oraz między swo- 
je dworzany rozdał. Negue ąnibus^ negue gwmtiAm^ ne- 
que ąuando esset tribumdum obserwana, mówi historyk ^). 
A zatem gdy Turcy nastąpili, nie miał czem państwa 
bronić, i siła prowineyj w krótkim czasie utracił. Prze- 
ciwnym zaś sposobem Leo Medices książę florenckie na 
prawdziwej się hojności znając, i wspaniałym animu- 
szem szczodrobliwość swoje poddanym oświadczając, po 
wsiach i po miasteczkach kazał się zawsze o potrze- 
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Imyeh ludziach dowiadywać, ażyozająe kaidemn esego 
ma było potrzeba, jednych córeczki posaiąc, dragioh 
ayny na nanki dając, trzecie potrzebami zaUadąjąe. 
Frzetoż pamiątka jego, i za żywota jego wdzięczna i 
sławna a wszystkich ładzi byia, i po śmierci trwa, 
i trwać będzie wiecznie, gdyż ut sol in aurora termor 
aśsurgit et inclarescUj sic ex pirtute et meritis fama 
cum aevo ipso augełur eteresdt ^). A marnotrawców wszyst- 
kich i za żywota pamiątka zła była, i po śmierci 
wszystka ginie, których wodzem prawie do piekła mo- 
że być Kalignla cesarz, dla tego samego tylko, że na 
państwo po Tyberynszn nastąpiwszy, sześćdziesiąt i pół- 
siódma miliona czerwonych złotych z skarbn wziąwszy, 
niedoszło rokn, mówi Suetonius, tak rozmarnowai^ że 
nie miał potem co na knchnią wydawać, aż ma sena- 
torowie obiady swoje z domn posyłali. 

Lecz to się o bankietach i ncztach pańskich mó- 
wiło, i o szczodrobliwości albo marnotrawstwie wielkich 
ładzi. Nam zasie drobniejszym, trzeba na ono pomnied 
co Juvenalis pisze. Atticus, powiada, jeżli hojnym 
dostatkiem wieczerza, szczodrobliwym go zowią, — je- 
żeli Rutilus, błaznem. Czema? Tema, że się tema nie 
tak zejdzie jako owema, bo ten abogi, a ów bogaty. 
Ale o szaleństwo nasze! i rozamie bezrozamny! 

Da kto pięćdziesiąt potraw, da on tyle troje, 
Ty go apoisz, a on i woźnice twoje. 

Zaczem na to przychodzimy, iż nietylko majętno- 
ści swoje, ale ciała i kości przodków naszych z nimi 
przedajemy cum omni tiiulo, jurę, et dominiOf aby pa- 
miątki i szlachectwa, ani onycb, ani nas samych a po* 
tomków nie było, gdyż za takiem przedaniem i wyrze- 
czeniem się majętności, w inne domy się przenosi. Wła- 
śnie się nam tak przygadza, jako owym, które głodem 
amarzają, że zjadłszy wszystko, i swe własne ciało je- 
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dsą. O juko wiele tekiehy kiAny ntrktiwnj wiąyetkie 
majętności} teras tylko nomina rerum haeredes non re^ 
fjpMM jpOBsident. Jako wiele takieb, którsy dla prdłnej 
nestyy albo biesiady i bankietów niepotnebnycb, tak 
darowania rozrzutnego, niedługo obrócili się w słogi 
sług swoich, którzy w ich wioskach rozkoszują. Mam 
na spisku tysiącami przykładów, ale milczeć muszę. 

Nieszczęśliwy potomku, któiy to cod przodek z krwa- 
wego potu zostawił, albo wygardłował, mamie poże- 
rasz a dopiero się obaczyć chcesz, gdy po obiedzie łyż-^ 
ka. 8ero in fundo parsimonia, quae alias magnum «ec- 
tiaal est Ztądie owo po prostu, ale prawdzwie po- 
wiedziano : .Zgadzaj się gębo z mieszkiem^; gdy w mie- 
szku jedno lin, niechaj łosoś na stole nie bywa, bo 
stąd wstyd, i łałość większa, gdyt się potem ci za cię 
sromają, którzy cię niedawno mościwym panem zwali. 
Albo kiedy się sam na podłym wózku wleczesz, któryi 
niedaj^no karety poszóstne, konie jezdne, i pachołki 
świetno ubrane chował. I możesz temu wierzyd, ii ci 
którzy łososia z tobą jedzą, w oczy cię chwalą, a wy- 
szedłszy szydzą z ciebie, a czasem się jeszcze przy ło« 
sosiu na cię zmrugiwaią, wiedząc żeś ubogim a pa* 
nem się czynisz. 

Ziemianinowi przeto częstemi gośćmi, i koszto- 
wnemi ucztami bawić się niepotrzeba, ale mu trzeba 
onę Hezyodowę piosnkę często śpiewać: Ani bądź nazbyt 
gościnny, ani nazbyt szczędziwym, a jako kot mówi: 
Miarę we wszystkim chowaj; to jest, żebyśmy niebyli 
tak bardzo nieludzkimi, abyśmy nie mieli widzieć ra- 
dzi w domach swoich ludzi (jako skąpcy łakomi czy- 
nią), a zwłaszcza tych, którzy nas milnją i radzi wi- 
dzą; ale nie gwoli marnotrawstwu i opilstwu, ani obłu- 
dnej chwale ludzkiej, zapraszając umyślnie tych, którzy 
nas znają, i którzy nie znają ; ale gwoli ludzkości i po- 
trzebie jakiej, bądź to swojej, bądź rzeczypospolitfj, 
gdy zwłaszcza są różni posłowie cudzoziemscy, albo 
komisarze; bo Hezyodns tym przy mawia, którzy gdzie 
jeno będą, z tamtąd gości ledejakich proszą, dzień ode 
dnia sprośnie pijąc, i nioczem poczciwem ani myśląc 
ani się starając, prawie sprośną karczmę z domu swego 
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ii<ayfliw89E7, iywot plugawy i mieniony i nietaEczęAImy 
moMnkdzą, nie widząe nigdy przed opilstwem sIoAgR; ani 
kiedy wschodzi, ani kiedy zachodzi. Jakich ja rzeoi 
niezliczoną widziałem, znałem i w domach idł bywa- 
łem, w rółnych prowincyach tej ojczyzny naszej. A każdT 
z nich musiał przed czasem wielcu swego i w srogich 
długach umrzeć, dziatki swoje i małtonkę ledajako ZO" 
stawiwszy. 

Lecz dobry człowiek, nie jedno pomiernie stan sw6j 
prowadzi, cujuscungue conditionis iUe sit; ale też ma 
brak w ludziach, nie będąc wszystkim jednaki; niezaw- 
sze też domu przed każdym ktokolwiek do niego przy- 
jedzie zawiera, i nie każdemu też zaraz otwiera, ina- 
czej gościa przyjmując a inaczej przyjaciela, i inaczcg 
częstując zuchwałego, a inaczej bacznego. Bardzo nu 
się podobał on, który był zwykł tak mówió: Że ja in- 
sze wino mam dla gościa, a insze dla przyjaciela, insze 
dla mądrego i dyskreta, a insze dla o8obl(wego 
pijaka. 

Braku tedy w ludziach potrzeba. Eł vera prudmtia 
est, nihil temere ałgue inconsiderate agere, sed fmaątio- 
que in re, quid rerumy personarunif^ hcarum, łemporum 
varieta8 postulat djudicare '). Bo ten brak sam się bez 
nienawiści twojej odprawi, gdy stateczny i pomierny 
żywot poprowadzisz; bo już do ciebie nie pójdzie pi- 
janica ani wszetecznik, ani zwajca, z którymi zła bie- 
siada, a zwłaszcza gdy to rzeczą samą któremu z nich 
zganisz. Ale cię dobry człowiek nie minie, który cię 
miłuje i cnotę w tobie, i który uczciwej biesiady, mą* 
drej rozmowy i znajomości z tobą pragnie, i dobrej my* 
il\ bez twojej szkody potrzebuje, tobie usługę swoje, 
pomoc i poradę ofiarując. A takim sposobem zawsze goście 
miewać będziesz, non petaees którzyby z domu twojego 
bez upominku wyjechać nie chcieli, i nie tak częste, abyć 
dię częstem nawieidzaniem uprzykrzyć mieli. 

Bo jeżłić Tales proszony od Peryandra nie chciał stę 
obiecać na posiedzenie do niego, (to też król jeden pol- 
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8ki niądiy nczyml, gdy miał być na wieczerzy a knpoa 
jednego), aż mn pierwej gości proszonych spisek posłaA 
masiał; czymąo to dla tego aby z Indimi, kttezyby po 
jego pleea i przyrodzeniu nie byli^ nie siedział. Daleko 
więeej przy takim akcie gdzie dobra myśl ma być, trze- 
ba tego prze^zegaćy abyśmy wszystko dobre ludzie i 
życzliwe, po naszym piecu i przyrodzeniu, a eoby i nam 
i rzeozypospolitej potrzebni byli, u siebie na bankie- 
taob miewaU. A dopiero biesiada będzie spokojna, ucz- 
dwa i ucieszna, bez obrazy bożej, bez obrazy bliźniego, 
i bez szkody gospodarskiej. Inaczej prodigos^ et qui tion 
ex redłtSms suis vivebant, areopagitae in jus voeab(mt, 
et puwiebant. ')• 



ROZDZIAŁ XnL 

• Ueriadach beibreanyck i niriwadliwych. 

Miecze i zbroje, nie mają co na biesiadach czynić, lubcś- 
my ten obyczaj noszenia broni ustawicznie przy boku 
od przodków swoich wzięli; którzy iż byli Indzie wa- 
jleczni i rycerscy, tak iż w polach ustawicznie nie w do- 
mach leżeli, dla czego się też Polakami nazwali, nigdy 
broni od siebie nie odpasowali', ale z niemi i za stół 
siadali, i z niemi sypiali, i wszędzie je nosili. My w do- 
mu zawżdy mieszkając, w polach nigdy, także z bronią 
za stół siadamy. Pachołki zbrojnymi się osadzamy, na 
biesiady jak na wojnę strzelbę z sobą wozimy, a po- 
tem opiwszy się, bez braku winnych i niewinnych bije- 
my, strzelamy, zabijamy, a wprzód gospodarza który 
nas nakarmi^ i czeladkę jego, którzy się nam wysługo- 
wali. Mem zdaniem, kto z baczeniem na taką biesiadę 
zbMjno pojedzie, żadną miarą smaczno jeść i pić nie 
może. Czemu? Temu, że tam zdrowie na łyczku; bo się 
obierze wartogłów jaki, co z mózgu wyszalawszy, po- 
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wiada, że ja gębę nań zakrzywianii kiedy sobie cha8t« 
ką wąsy oderanii i kiedy kichnę, on mówi ie praty- 
kam na niogo. Czytamy o Damoklesie dworzaninie kró- 
la ayeylijskiegOy że mu się ani jeić królewskich potraw, 
ani pić królewskich trunków, ani słuchać królewskiej 
muzyki chciało, skoro ujżrzał siedząc u stołu, miecz 
goły nad swą głową u stropu na cienkiej nitce zawie- 
szony. Jakoż ten ma być dobrej myśli, by też najlep- 
sze i najkosztowniejsze trunki i potrawy przedeń sta* 
wiono, który widzi niejeden ale sto mieczów, nietylko 
nad sobą, ale i przed sobą, i za sobą, i około boków; 
a snaćby się jeszcze mniej lękać mógł na ci^ikim wło- 
sieniu nad głową uwiązanego, niżeli chłopa głupiego 
a k'temu jeszcze obżartego, który daleko cieńszy i słab- 
szy rozum ma, niżeli on Damoklesów włosień. Nad mo- 
ją głową, i około moich boków, nietylko wisi jeden 
miecz, ale zaraz kilka i kilkanaście strzelby, do tego 
nuż czekanów, bałt, buzdyganów, kijców, kul żelaznych i 
puginałów co niemiara, którym daleko trudniej umknąć 
się, niżeli Damoklesowi przed mieczem. I mówić to mu- 
szę, że kto na taką biesiadę jedzie testamentu pierwej 
nie uczyniwszy i domu nie rozporządziwszy, nie mam go 
za mądrego, (gdyż tak wiele razy widziałem wesela 
kiwią oblane, i pogrzeby z których zarazem po obie- 
dzie wysyłano zaraz za umarłym drugiego zabitego do 
nieba, aby oznajmił co za ladzie na stypie byli). Bo 
nie tak niebezpieczno, w dół do wilków albo niedżwie- 
dziów wpaść, jako w jednym gmachu, pospołu być 
z ludźmi zbrojnymi i opilymi. W chliwie między świ- 
niami siedząc, gdy sobie nos dobrze obwaruję, nic złe- 
go mogę nie cierpieć; a między takimi ludźmi siedząca 
i sam nos prędziuchno stracić mogę, i toby dobrze kie- 
dyby jedno nos a nie szyję. Więc to większa, że do- 
bremu człowiekowi między nimi nagorzej bywa i naj* 
niebezpieczniej, bo sami się siebie zuchwalcy boją, a 
ukazawszy sobie tylko zęby, dadzą sobie pokój, ale 
dobrego człowieka się nie bojąc, mężnym się nad nim 
chcą czynić. 

Taką biesiadę wspominają też oni poetowie, z któ- 
rej się wojna sprośna ostała, na której siła ich pole- 
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glo, ale nie ladzka biesiada, (o jest Lapitów z CeHłaa* 
rami, którzy byli dzicy, połowica konia a połowica 
odowieka. Ale nie dziw, bo bestyom przy paszy przy^- 
zwoita rzecz jest ź sobą się wadzić i kąsać; ale ludziom, 
ani przyzwoita ani przystojna, n których spóIne stoły 
w wielkiej zawsze uczciwońci i powadze bywały, i by- 
wać mają, i kto z kim chleb jadł, już ma był powi- 
nien być przyjacielem, i z nim przestawać. Przetoż iet 
stołowy Jupiter wielkiej uczciwości u starych ludzi by- 
wał, któremu i kościoły budowali, i pewne prawa przy^ 
piso wali około stołu, do których się przystąpić bali, 
A 8tok>we prawo to było, ktoby się temu źle zachował 
z kim chleb jadł, tego za zdrajcę a występek za zdra- 
dę mieli. Oo i przodkowie naszy zachowali, którzy ten 
zwyczaj wnieśli: iż kto w domu do kogo przyjedzie, 
witając go rękę mu daje, jakoby manu stipulata ubez- 
pieczając go, iż w domu jego ma się przystojnie za- 
chować, żadnej zdrady nie mjśląo. I kiedy odjeżdża 
clileb jego jadłszy, znowu mu rękę przy żegnaniu daje, 
przyobiecując mu za to być dobrym przyjacielem zaw- 
sze, iż go uczcił w domu swoim i chlebem go swoim 
nakarmił. 

A gdy się nieprzystojnie kto zachował, a zwadził 
się albo z samym gospodarzem, albo z gośćmi jego, — 
za wielką mu to sromotę na oczy wyrzucano, iż rękę 
dawszy, zdradziecko sobie w domu gospodarskim po- 
cz^, — który gdyby był wiedział o takim gościu nie* 
spokojnym, ubrałby się był we zbroję albo w pancerz 
i szyszak do stołu idąc, a czeladce kazałby był stać 
przed sobą z knotami zapalonemi pogotowiu. 

A że wszystkie uczty i biesiady dlatego bywają 
sprawowane, abyśmy miłość przyjacielską sobie chle* 
bem jednali, — dlategobym rozumiał, aby sąsiad do są- 
siada bez strzelby judził, tylko z ręczną bronią, którą 
siadając do stołu niechby odpasał i oddał na stronę, 
bo tam nic po rynsztunkach wojennych, gdzie się do 
miłości i z miłości zjeżdżają, gdzie przyjaźń i zgodę 
braterską między sobą odnawiają, i dla związku lepsze- 
go wszyscy się bracią nazywają. I z tąd viri generosi 
arca$ sibi pecuniarum daudi parvipendurU, dummodo 
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eorda m amieis inoemani aperta ^). Dlatego drndsy 
i majętnoAci swe eawodzą^ i zdowie częstując utracą- 
)% aby jeno mogli sobie miłość ladzką hojnem chleba 
daniem zjednaó; a c6ż tam po żelezie i oręin różnym^ 
którego nietylko do stoła, ale ani w miasto spokojne^ 
ani w porządne rzeczypospoiiteniedopaszczają, ani z nim 
w młedeie chodzió pozwalają. Nawet i grabę pogańskie 
narody^ Turcy, Tatarzy nie każą nikomu z bronią w do- 
mu chodzić, jeno z nahajką albo ztrzcziną; a kiedy się 
bankietują, dopiero tam tadnej wojennej broni przy so- 
bie nie miewają. A starzy Lacedemończycy, i na nie- 
przyjaciół swoich w bitwie nie strzelali, jeno się w ręcs 
z nimi na wojnie bijali, powiadając, iż to nie jest mę- 
stwo żadne, z daleka nieprzyjaciela swego ustrzelić, bo 
to i dziecię, i białogłowa każda uczynić może; ale ry* 
cerz prawy dzielnoAć swoje i męstwo ma pokazać rę- 
czną bronią, spróbowawszy się z nieprzyjacielem i prze- 
konawszy go męstwem swojem. A między przyjaeioły 
zaaie, nonnisi mutuo affectu certandum est, nie armatą 
wojenną '). Bo jako rzymski krasomówca mówi : Omnt- 
ym rerum ąuas ad beate mvunduin sapientia comparami^ 
nihil e$t majus amicitia, nihil uberiua^ nihil jucundiua '). 
Bestye to są nie ludzie, co miłońci i przyjaźni ludzkiej 
niepotrzebują, i nie starają się o nię, aiboli ją też opiw- 
szy się, swemi złemi obyczajami rozrywają. Dla tego, 
Amiciłiae parentum recte in liberos trensferuntur, mówi 
Aur elius Symma chus,ut charitas semel inita svccce8mmr 
bu8 eorum haereditario jare proficiat ; aby czasu przygody 
stawali przy sobie animuszem nierozerwaoym, i wzajem 
się ratowali jeden drugiego. 

Wiedząc przeto dla czego przodkowie naszy z bro- 
nią chodzili, — tej gotowodci też używać mamy, jako jej 
też oni używali w polach a nie w domu, przeciwko 
nieprzyjacielowi a nie przeciwko sąsiadowi, na wojnie 



') Horolog 1. 1. cap. 39. 
*) Cametarins Cent. 2. c. 29. 
*) Cic. de finib. lib. 1. 
^) Anrel. Symmachiif. 
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nie na biesiediie. Ale my na sejmik jako na wojnę się 
wyprawąjemy, i na sejm ztakiemi gwardyami przyjeż- 
dżamy, jakich nigdy przeciwko nieprzyjacielowi koron- 
nemu w obozie nie miewamy. I pomnie, gdy po cho- 
oimskiej wojnie jeden wielki pan, który nieprzyjaciela 
nie widział i w obozie nie był, z gwardyą niemałą do 
Warszawy na sejm przyjachał, którego słudzy karwasze 
ielazne na rękn mając i misiurki u pasa zawieszone, 
weszli do pokoju królewskiego, jedni nachajki w r^u 
trzymając, a drudzy sobie przypasane mając, którym 
marszi^ek na on czas wielki Mikołaj Wolski rzeU: 
^Już się tu nie bójcie Turków w pokoju pańskim, idźcie 
do gospód waszych a te rynsztunki pochowawszy, 
przyjdźcie do pocałowania ręki jego lu^lew. mości 
bezpiecznie^. 

A że szalonego gminu nałogiem, bez śklenice ża- 
dnej sprawy, ani rozmowy, ani posiedzenia z przyjacie- 
lem odprawić nie umiemy; ale skoro do nasi kto 
przj^edzie, o którymkolwiek czasie i w którejkowiek 
sprawie, wnet zaraz piwa przynieś, kieliszek wypłócz 
wołamy, nie pragnąc sami, ani wiedząc żeby ten który 
do nas przyjachał, miał pragnąć, ale tylko z obyczaju 
zaraz w się lejemy i nim się rozmówimy, popijemy; dla 
tego niewadziłoby prawo jakie na to uczynić stołowe, aby 
żaden na obiady, uczty i biesiady z bronią nie chodził, 
i kiedy w dom do kogo przyjedzie, aby broń na wo- 
zie zostawiwszy gospodarza witał, i tak bezbronny z nim 
u stołu siedział. 



ROZDZIAŁ XIV. 

• lachowania prsjJaeielskieH miłeści iHiikitJJ 

Pospolicie Polacy naszy zwykli się przy witaniu 
obłapiać (czego insze narody we zwyczaju nie mają, 
nawet pokrewnością i spowinowaceniem się bliskiem bę- 
dąc związanemi), aby tą powierzchowną ceremonią po- 

■IM. poL atferaaejijtt abyeu. poU. Km, Ssym. Staro woUkl«go . 5 



sobie wmjemnj afekt prajjaeiehki, o ktdiy tię 
zawsze starają i chlabią się przed ludźmi widkiem za- 
ohowaniem między sąsiady, i miłoAcią wieln odległyeh 
przyjaciół kochanych. Lecz się mylą na tern barzo, i 
częstokroć z przyjaciół poofałych, nieprzyjacioły główne 
miewają. Czemni? Temu, że naprzód lada kogo do przy- 
jaźni swojej zaciągają^ a potem te sami w przyjaźini 
nie zawsze stateczni bywają; a mędrzec grecki mówi: 
Amicos ne dto compares, qw>s autem ac^isieris, ne ri- 
icias cont€mnasve '). Gdybyśmy tedy znali się na przy- 
jaźni prawdziwej, i nmieli miłość Indzką zachować stale, 
nie poczynalibyśmy sobie tak płocho jako poczynamy, 
żylibyśmy w większej zgodzie, niżeli ją teraz w oj- 
czyznie widzimy. Przed lat kilknnastą, mogliśmy par 
kilkanaście senatorów narachować, którzy z sobą w pny- 
)aźni i miłości prawdziwej żyli, i spoinie z sobą na 
obronę ojczyzny i honom swojego na każdym plaon 
stawali, także też i między szlachtą moźniejszą. Teraz 
jednej pary w senacie nie możem się dopytać, ktoby 
z kim uprzejmą miał miłość zawartą, a między szlach^ 
prawie niemasz nikogo. Bo wedłng zdania Indzi mą- 
drych: Nihil amplius amieus amico praestare debety qwmi 
famUiaritatem henewdam et opum communicationem U- 
beralem '). A wiek nasz teraźniejszy tego nie niesie, 
bośmy się w obłndę wdali i w łakomstwo srogie; za- 
czem żaden z przyjacielem szczerze się nie obchodzi, 
żaden kopą dmgiego nie ratuje. Ale owszem na poka- 
zanie przewrotności naszej^ takieśmy wymówki powy- 
najdowali: „Bogdaj zabit, kto z kim szczerze^. I zaś 
„We wszystkiem mię znajdziesz powolnego sobie, tylko 
mieszka nie tykaj mojego''. — A na cóż mi się przy- 
dasz, i komn na świecie możesz być przyjacielem, kie- 
dy i nieszczerze się ze mną obchodzisz, i twoim do- 
statkiem w potrzebie mię nie ratujesz. Jako tedy widzę, 
trndno tego czasu o przyjaciela dobrego, trudno o mi- 
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lośó i nchowaiiie międsj ludźmi. Minęły te lata, kie- 
dyśmy Polaey lako niegdy Rzymianie, o sobie mawiali 
przed sąsiady naszymi pogranicznymi: Consortium inłer 
nos rerum anmiwn fecU amicMay nec secundi midęuam 
singuUs est, nec adDersi, in commtme mvitur ^;. Teraz 
i między rodzonymi mówią : To moje a to nasze. Ażeby 
tak rzee: Tak to twoje jako i moje spoinie, jako sła- 
wnej pamięei godni oni bracia rodzeni Jerzy i Krzy- 
sztof książęta Zbarascy mawiali, gdy spoinie ojczystych 
majętności nie dzieląc się do śmierci używali: nigdy te- 
go nie nsłyszy między ludźmi, i nigdzie nie dopyta się 
pary ^yjaciół prawdziwych. Bojeżli mi powiesz: „Bóg 
teraz prt.yjacłel a kopa^, za którą gdy mi przyjaciela 
trzeba, i pachołków zarazem dostanę; mylisz się na 
tem barzo. Bo cię Pan Bóg odstąpi, dla tego samego^ 
że w pieniądzach ufność swą pokładasz, nie w jego 
opatrzności i w obronie świętej. A jeżli mi też pachoł- 
ki swe nkażesz, dla których zarębnjesz i nalewasz, te- 
dy między tymi przyjaciela nie znajdziesz^ bo ci nie 
za tołMt ^^^ 2^ twoją kuchnią chodzą, którym skoro 
przestaniesz nalewać, tak zarazem jako machy z kuchni 
gdzie pary nie czują precz odlecą, tak jakoś to po- 
dobno i u drugich widział, i sam wrychle tego spró- 
bujesz. Między słngami tedy przyjaciela mieć się nie 
spodziewaj. 

Owi zasie którzy u ciebie na ucztach bywają, nie 
dębie miłują ani ciebie nawiedzać przyjeżdżają, ale 
twego dostatku, u którego się mają dobrze, nawiedzają, 
wedłng onej przypowieści Salomonowej : Amtci dimtum 
mnM ^y Tego skoroć nie stanie, żaden z tych do ciebie 
Mie najżrzy, i owszem powiedzą: A po cóż teraz do 
niego? Dimtiae addtmt amicos phurimos, a paupere 
autem et hi, quo$ habmt separantur. Nawet i rodzeni 
rodzonego nie lubią, kiedy się ubogo ma na świecie. 
Pratrea hominu pawperis odenmt eum, inmper et amici 
procuireceseerunt abeo. ^). Rytemu, ciebie samego któżby 
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się miał rozmiłować, cdowieka plugawego , preemier- 
degOy opiłego, wszetecznego i okrutnego, który nie znasz 
bojażni bożej, nie znasz miłości bliźniego , który krzywdy, 
opresye i zniewagi ladziom czyniąc^ nie ezłowieke- 
meś, ale bestyą. A żeć się ladzie czasem kłaniają, te- 
dyć tego dla twojej poczciwoAci nie czynią, ale łe się 
ciebie jako psa wściekłego boją, strzegąc sie abyś ich 
nie poobrażał. Wiedzie o tern, że cię żaden dobry dla 
twoich sprośnych i złych obyczajów miłować nie bę- 
dzie. Zły zasie żaden, i taki jakoś ty miłować cię nie 
może, bo jako żadnej poczciwej rzeczy nie umieją, tak 
też pewnie przyjacielem dobrym być nie wiedzą jako. 
Albowiem omni tempore diligit qui amieus egt, eś frcUer 
in angmtiis comprobatur ^). A ty jeżli prawdę będziesz 
chcii^ mówić, nigdy żadnego człowieka z serca nie mi- 
łujesz, żadnemu człowiekowi nie jesteś prawdziwym 
prayjacielem, bo żaden zły człowiek tego nie umie. 
Więc kiedy ty nikogo z serca nie miłujesz, nie wierz 
temu, aby cię też z serca kto miłować miał. Bo ci o któ- 
rych rozumiesz, nie ciebie miłują, ale swój pożytek, 
którego gdy im u ciebie nie stanie, wszyscy cię od- 
bieżą. Łatwie spróbować , przestawaj aby na dwie nie- 
dzieli nalewać. Albowiem i to twoje nalewanie i mar- 
notrawstwo, w którem ty przedniejsze ozdoby swoje 
pokładasz, u mądrych a u dobrych ludzi śmiech i sro- 
mota jest, jako się już o tern wyżej mówiło; boś jest 
niewolnikiem nie panem tej twojej gromady, którą za 
sobą wodzisz. Tak jako ou Włoch dobrze rozsądził, 
który był do Polski pierwszy raz przyjachał. Albowiem 
gdy mu się przytrafiło stanąć w jednej gospodzie z pa- 
nięciem jednym polskim, który pachołków siła miał 
około siebie; widząc że pieką, warzą, nalewają, a po- 
tem z koncerzem, z buńczukiem, zaponą, i łańcuchem 
od domu do domu biegają, zastawując na to czemby 
się z gospody wykupić, spytał, któryby pan był mię- 
dzy nimi. A gdy mu ukazano, a on się frasąje i mieee 
o to, że się nie miał czem z gospody wykupić: „Nie 
to musi być pan, powiada, ale sługą i niewolnikiem 

») ProTerb. 17. 
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jest tych wszystkich, a to panowie'^.— Ale z tobą praw- 
dziwy niewolnika^ który w brznchn wszystek twój ro- 
zam chowasz, próżno i roznmem mówić. A to tebyś 
przecie na potem nie był, sicut equus et mulus, guibus 
nonest inłellectusj naucz się tego na potem, ii nie tylko 
droga i nieprzepłacona rzecz jest, dobry przyjaciel, ale 
też barzo rzadka i trudna ku nalezienia, którego jako 
Menander mówi na biesiedzie: ani a kafla nie najdziesz. 
Bo jako stary Rzymianin powiedział: Amidtia e$t mn- 
eulum potens, et preavalidum j negue uUa ex sanguinis 
mribuB inferior; koc etiam certius et eoBplaraima^ quia 
Uhid nascendo sore fortmtum opus, hoc uniusemusgus 
soUdo judido concocta volunta8 contrdhił ^). Jemiakiej 
powiada, ma być wagi pokrewność braterska, jako i przy- 
jaźń szczera przyjacielska. Z bratem powinieneś się 
równie ojczyzną dzielić, i o jego krzywdę jako o swoją 
własną njąć, zdrowia nie żałigąc. Tak też o przyja- 
cielską krzywdę masz na szaniec zdrowie twoje sta- 
wić, i wszystkę snbstancyą twoje, boś go sobie do- 
browolnie, i zdrowym rozsądkiem za brata sobie oby- 
czajami, postępkami cnotliwemi , dowcipem i animuszem 
wspaniałym podobnego przybrał i do społeczności sła- 
wy i życia przystojnego przypuścił, jako niegdy Ore- 
stes Piladesa, Damon Pityasa, Eneas Anchizesa , Achil- 
les Patroklusa^ Tezeas Pirotesa, i inszy. I ztąd to 
wymowny Kwintylianns powiedział: Jungit amicitias sir 
mUitudo morum, nescio ąuamodo inłer se animorum lu- 
mina vident et agnoscunt, necguisguam amare in cdtero 
pateet, nisi quod tacitus probat ^). I takiego nam przy- 
jaciela zawsze szukać trzeba, któryby jednaki żywot 
z nami prowadził, nie różne obyczaje od naszych miał, 
nie różne przyrodzenie. Bo tak pijanicy człowiek trzeź- 
wy, cichemu zuchwały, skąpemu rozrzutny, a wszete- 
cznemu poczciwy nie będzie nigd^ prawdziwym przy- 
jadelem. A gdy przyjaciel przyjaciela sobie we wszyst- 
kiem podobnego przybierze , niepodobna aby go nie 
miał jako brata rodzonego, a podczas i barziej niż brata. 

') Yaler. Max. lib. 4. c. 7. 
^ Oaintilian. dedamat. 188. 
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ałe jako siebie samego miłować, i zań zdrowia swoje- 
go, jako za swoję własną repataoyą, gdy tego potrzeba^ 
nie łożyć. Inaczej, mówi poeta jeden, mie może być 
między nimi przyjaiń prawdziwa i miłość serdeczna. 

Namgue Uli amid nomen^ haud rem vindicant, 
In sorte tristi, qui fidem non exhtbent. 

Także gdzie nie są jednej religii i jednego nabo- 
żeństwa przyjaciele, tam nigdy szczeroić między nimi 
być nie może, jako to pięknie wywodzi nezony nasz 
Bzowski: NuUo modo iUa amicitia consistere pote^t, 
ąuorum in religione difformia sunt studiu. Di»er9itcu entm 
rsligionum, diver$iiałsm cutius^ et diipairiłcu ouUus di- 
sparitatem praeceptorum, et praeeeptorum difformitas, dif- 
formitatem mortim, et difformitas momm atiud insti- 
Mum mtaSf alia exercitamenta y alia studia, desideria 
diver$a, et voluntates discordes genercU ^). 

Kto sobie tedy kaflem dobrego przyjaciela zjedna, 
a nie wysokiemi cnotami (gdyż certum et indubitatum 
est, amorem perfectum inter Ulos consistere non passe, 
qm a mrtute defecerwU ^), ja go nader szczęśliwym na- 
zowę. Ale że to są rzeczy niepodobne, patrzmyż jakiego 
się to my głupstwa dopaszczamy^ gdy szakając wiek 
przyjaciół, ustawicznie się bankietujemy i pijemy, po- 
nieważ o jednego dobrego trudno jest barzo. Niech po- 
wiedzą jeżli prawdę miłują ci, którzy w lata już da- 
leko zaszli, jeśliże przez tak dłng^ wiek swój trzech 
albo czterech przyjaciół takich naleźli , którzyby ich tak 
miłowali jak zdrowie swoje, i któmyby cale i we wszyst- 
kiem i o wszystko dufać mogli, i którychby też oni 
sami wzajem ze wszystkiej dusze miłowali. Rzecz to 
jest pewnie barzo trudna, i takim samemu być, i takiego 
przyjaciela dostać. Sami to tylko przodkowie nasi tem 
się chlubili , że mtam solummodo habebant propriamy oo- 
luntc^esf>ero etfacuUcUes omnes communes. Ale my wy- 
rodkowie ich nieszczęśliwi, nomina tylko et eognomina &a- 
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bemua eomnmniaf vahniatei vero śt faeultates mawima 
proprietate separatas et indimduas. 

Niedawnych czasów na jednem zgromadnem po- 
siedzenia , gdy o dobrych przyjaciołach barzo rzadkich 
na dwiecie była wzmianka i pytanie, jeden z godei ofia- 
rował się niemałą liczbę takich przyjaciół p(Aazać, jako 
był Orestes z Piladesem , i naprzód mianował dwu, z któ- 
rych jeden tamże z nimi na biesiadzie siedział. Po małej 
chwilce, gdy się kn wieczorowi schyliło, wnet oni miii 
prawdziwi prz^aciele bardę zsoIh| stoczyli, a jeszcze 
ją ten zaczął, który one prawdziwe przyjadofy, sam 
tak bezpiecznie mianował. Tak głnpi Indzie, kto znimi 
tylko pija, za przyj acioły je mają, i ofiarnją się sobie 
podczas, i damją wzajemnie, tego nie wiedząc, łe pnsy- 
knfln i gotowego przyjaciela utracisz, rozmm ntraeiwssy. 
Trzeba to z nim korzec soli zjeść , trzełm go dłngo do* 
świadcząc . trzeba pierwej przygody i nieszczęścia skoszto* 
wać; toś dopiero mianować go za dobrego prawdziwego 
przyjaciela. Et quemadmodum jucnndum Mi, naiuclero de 
perimh in poHufabulari; wnoJbwi defrigare ^9mśi^ 
nuit antę focum narrare ; v%atori de iiinere cum equite 
fruibatr logui; ita 9wperat omnem laetiłiam, oma, amid in 
re&fit seeundis, qui dintuma jnere conjuncti amteitioj 
de aeerrimie acerbierimisgue guos in ftwenta pertniere, 
eoUomamtur laioribus ^). 

Gdy tedy ta jest najgłówniejsea przyczyna, to je* 
dnego dobrego przyjaciela nie możem sobie dostać, 
\Ł ich siła razem mieć chcemy; radzę pierwej się o 
jeda^^ dobrego starać, jednemn się zachować, Je- 
dnego co najwięcej miłowaó i szanować; gdył to być 
nie może, abyśmy i sami z serca mieli barzo wiele ła- 
dzi miłować, i nas też także aby z serca mi<do wiele 
ładzi miłować, bo i sam Pan Bóg w towarzystwo, które 
w rajn postanowił, dwoje tylko lodzi zwiódł, dla cal- 
szej i grantownierjszej miłości i życzliwości , która na 
wide części dzidona być nie może. I cokolwiek pra- 
wdziwych przyjaciół było, tedy jedno po dwa bsrwali. 
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bo nie lata to tak stadem jako sojki, ani gromadą eho- 
dzi jako wilcy, ale rzecz jest barzo rzadka przyjaciel 
prawdziwy. Dmgich żebyśmy nieprzyjaciółmi nie mieli, 
chlebem i kopą sobie jednajmy, a ich dobry przeciwko 
nam afekt ztąd łatwie poznamy, gdy się z nami we 
wszytkiem iyczUwie zgadzać będą, jako rzymski kra- 
somówca mówi: Negue est fdlum certius amicUcie tmcu- 
lumy guam consensus eł aocietas eonsUiorum et volun- 
taium ^). 

A tak dobrze nam Anaeharsis filozof radzi, abyśmy 
raczej jednego sobie prawdziwego przyjaciela szakali, 
takiego któryby wiele ważył, niżeli wiele takich, którzy- 
by mido ważyli. A w obierania onego tego nam prze- 
strzegać potrzeba, abyśmy go niepierwej miłowali, i do 
sekretów naszych przypuszczali, aż naprzód osądziwszy 
i przypatrzywszy się jeśli go miłować mamy, próbę tę 
mając, iż qm ex animo dUigit, is negue in proaperis in- 
eoleecUj negue in adversis deserit, negue in paupertate 
gueritur, negue gratiae imminuHanem iniguo fert animoy 
negm in persecuHone animwm despandet. In summa amor 
et mta^ antę extremum habitum non jmiuntur '). Przetoż 
z takowych jego przymiotów osądziwszy go być godne- 
go miłości naszej, wzajem takiemiż mu przymiotami 
miłość nasze oświadczajmy i nie opnszczigmy go aż do 
śmierci, miłując go jako sami siebie; nie dla jakiego 
pożytka albo respekta, ale tylko dla tego, żeśmy sobie 
cnotą i przystojnem życiem mili i wdzięczni wzajem. 
W czem wielkie głapstwo się pokazuje ludu pospolitego, 
którzy leda kogo prędko się rozmiłowawszy, wnetże 
zaś wady w nim obaczywszy^ przyjaźń z niemi rozprzę- 

gftJ4- 

Tego przeto trzeba, żebyśmy tylko dobrego a cno- 
tliwego człowieka na to obierali, i sami też byli dobry- 
mi i cnotliwymi ludźmi; bo złego żywota człowiek któ- 
ry z cnotą powinowactwa sobie nie uczynił, co prawdzi- 
wemu przyjacielowi należy nie wie, i choćby wiedział. 
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nie zdzierży stateeznofici, nie zachowa wiary, słowa nie 
dotrzyma, i z lada okazyjki przyjaźń z tobąrozerwie. Toft 
i ty uczynisz^ jeżii się barziej w niecnocie niieli w pocz- 
ciwości kochasz, i nigdy z dobrego człowieka przyjaciela 
mieć nie możesz, który do przyjaźni uprzejmej nie za- 
^^g^f J^^o sobie podobnego. Bo sama tylko cnota jedna 
miłość między Indźmi, i sama jest węzłem miłości i przy- 
jaźni między dobrymi, która i nieznajome i nierówne 
sobie stanem, i daleko odległe od siebie przyjaciółmi 
między sobą czyni, i życzliwości i uczciwości wielkie 
między nimi rodzi. Co z wiela przykładów łatwiejby mi 
przyszło pokazać, bym się długością naprzykrzyć nie 
obawiał, bo to przyrodzone prawo jest, dobremu dobrego 
miłować. 

Nawet i nieprzyjaciela możemy mieć przyjaciela, 
gdy sami l)ędziemy dobrymi. Ztąd Plutarchus: Magna 
est vis mrtutis apud omnes gentes, cum non sohim bmos 
sed ełiam improbos ad se amandum aUiciat '). A Sala- 
mon jeszcze lepiej: Oum placuerint Domino mae hominia, 
inimico8 quoque ejus convertet ad pacem '). Już jeno 
żyj cnotliwie a bój się Pana Boga, tedy sprawi to Pan Bóg, 
że nieprzyjaciele twoi muszą cię dla pocziwych postęp- 
ków twoich miłować. Za pogańskich wieków Scipio 
Afrieanus hetman rzymski, który zburzył Kartaginę, wiódł 
wielką nieprzjfjaźń z Grachuseni możnym szlachcicem 
rzymskim. Potem gdyAfrykana trybunowie do ciemnice 
chcieli ?Frzucić, zastawił się o to Grachus, za rzecz nie? 

Erzystojną rozumiejąc takiego męża do więzienia sadzać, 
tory zniósł najpotężniejsze nieprzyjacioły ojczyzny swo- 
jej. Przeto Afiykanus chcący mu taką cnotę odwdzięczyć, 
pobratał się z nim zaraz ^ i córkę jego za żonę sobie 
pojął, i żyli z sobą do śmierci w nierozerwanej przyja- 
źni. Toż uczynił i Erassus z wielką sławą swoją. Bo gdy 
na urzędzie radzieckim pospołu t>ędąc z Pompejuszem, 
główni sobie nieprzyjaciele byli,— przy złożeniu urzędu 
burmistrzowskiego chciała to mieć po nich rada, aby się 



^ Ftetareh de^writ amieii. 
') Piór. 16. 
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pojednali Tam wnetie Erassas : „ Chociamei, powiada, star^ 
myy przecie się tego nie sromam naprzód dać ręki Pom- 
pejnszowi, któregoście wy wielkim nazwali dla wielkich 
spraw jego, jesieze w młododci.^ Taka sprawa wielką 
sławę Krassnsowi przyniosła, i odtąd w miłości wielkiej 
z sobą tyli, labo Indzie za złe mieli Pompejnszowi, że 
młodszym I)ędąc, dał się w tern Krassnsowi nprzedzió 
starszemu. 

Była też w Grecyi wielka nieprzyjażń między Ary- 
stypem i Esohinem, do którego przyszedłszy barzo star- 
szy Arystypns, rzekł do niego : „Aniesromasz się Esdii- 
nie tego, żeśmy tak dłngo sobą ludzi śmiechu kar- 
mili; oto się ja tego nie sromam, dobrej rzeczy początek 
nczynić^, i opłapił go. Któremu Eschines odpowiedział: 
„Zaprawdę muszę to przyznać, żeś lepszy i mędrszy czło- 
wiek niżeli ja, gdyś pierwej upatrzył, niżeli ja co było 
lepszego, i pierwejś uczynił to co było przystojniej- 
szego.* 

Gk>dna pamięci i ona sprawa onych dwu posłów 
ateńskidii, którzy gdy z granic ojczystych do króla per- 
skiego w poselstwie wyjeżdżali ^ a byli zawsze sobie 
głównymi nieprz^aoiołmi, rzekł jeden z nich: ^A chcewa^ 
powiada, nasze nieprzyjażni w tej granicy zakopać, któ- 
re wracając się nazad do domu możewa wykopać, bę- 
dziewali chciała.^ Tamże obadwaj obłapiwszy się, w wiel- 
kiej zgodzie poselstwo odprawili, i dobrze z sobą na 
potem mieszkali. Rzecz podobną u nas w Polsce uczy- 
nił niekiedy Piotr Zborowski, będąc wojewodą sendomir* 
skim, który mając zajście wielkie i nieprzyjażń z drugim 
także senatorem wielkim Firlejem marszd:kiem koron- 
nym i wojewodą krakowskim pod irUerregmimy bacząc 
że szło o wszystkę rzeczpospolitą, przystąpił tdtro do nie* 
go i użył tych słów : „Mości panie marszałku, ty wiesz co 
między nami, ale iż d^ swnma rerum agUwy jeśliś baczny 
odłóż tę nieprz]Qaż6 prywatną na czas, a wspólnie o 
dobrem rzeczypospolitej radźmy. To odprawiwszy, bę- 
dzielić się potem chciało znowu nieprzyjażń prywatną 
otworzyć^ ja gotów będę.^ Zaczem nieprzyjażń prywatna 
wszelaka między nimi ustała , i byli aabie potem wiel- 
kimi do śmierci przyjaciółmi, i o rzeczypospolitej dgbrze 



radsilŁ Ale my teras za wielką to goMe sromotf mwBfę 
powodem być do dobrego, do pokój a, do przyjaźni i zgo* 
dy domowej; a ono więcej się sromać trzeba, że ma- 
jąc roanm, bestye naśladajemy, które wzajem na się 
wierzgają i ką^iyą się; i mając prawo, do wojen ucieka- 
my się, mogąc bez tego być, a przez swoje niezgodę 
postroimą, na się wojnę zaciągamy. Okładuny się ludźmi 
lekkimi, ojczyznę i siebie i dom swój na sza&o stawiać, 
i takim zdrowia swego, sławy i majętnoAci powierzamy, 
z którymi nietylko w domu swoim, ale i w koteiele 
niebezpieczno siedzieć. 

Przystoi to tedy człowiekowi poczeiwema, aby z nie- 
przyjaciela swego starał się mieć przyjaciela, a enolę 
w każdym miłając i chwaląc, wszystkidi ładzi sersa do 
swojąj miłości pociągał, sam naprzód przystojnie cno- 
tliwie żyjąc. Om est, mówi uczony kardyoał wenecki, 
guem non eirtuHs species c(mmovecUf et guodammodo per- 
cettai, ut m quo iUa vd tewai significatione appannerity 
eum diUgere atque observare, aut si darior atąm iPu- 
$trior fueritj etiam in Deorum immortalium numero i;e»e- 
rari veKt '^, zwłaszcza jednego narodu, jednego jęsyka, 
i jednakie prerogatywy będąc. 



ROZDZIAŁ XV. 

t łtksHitwłe stksdUweai necijrpespelitij. 

Za onych świętych przodków naszyeh nie byto 
w Polszczę pieniędzy ani złota, ale lata złote były, l»o się 
każdy swojem kontentował, na małe przestawał , nie za- 
zdrościł sąsiadowi , nie wydzierał aboższeinu , nie pragnął 
cudzego, nie zbierał chciwie, wiedząc co pismo ś. po- 
wiedziało : Non proderunt divUiae in die uitionis, jwtitia 
amUem liberahit a morte ^). Nie niósł przeto z sołN| łakom- 
stwa on wiek starodawny; teraz opak wszystko idzie. 
Dosyó u ludzi pieniędzy, dosyć złota > ale też dosyć i nie- 
onót, dosyć n^e, utrapienia, zdzierstwa, i wszystkiego 

<) Fttr. Bemb. in praef. hitt. roae ad CKiid. F* 
^ Ffe^sv«tt. 11, 



ilegOy które nrorio i rofeie b obciwośei dota i pieni^- 
diy. Albowiem: 

Terat jako w pieniądiach Indrie smak poeinli. 
Cnota i pnystojeAatiro do kąta się tuli 

Zaprawdę wiele Indsi ta matanina omamiła , te 
aapomniawnj aesciwego, wszystkie mjrftii swoje w sbie- 
rania ich per foM aique mfa* utopili. I dla tego to Duch 
A. praei Salomona powiedział : Avaro nikU wŁ scdegiku^ 
ii na wssystko de reaolweje się, ieby jeno nienasyco- 
nej diriwoAci swej wygodni jak najlepiej, a mid w skrsy- 
niaek pełno. I przydaje na temłe miejsen Salomon : Ni- 
kil est MMfyitit qHam amare pecmńamj hie emm H 
ammam mmmm vmahm habeL Jakoi siła t^;o jest, eo 
dnsię swoje djabłom zapisują, by jeno pienią&e mieć 
mo^. Pięknie o tem uczony Bzowsld: Ea BolieUudo 
awtrwrum esty ui dum guaerant, modo tn domum inf orani, 
nikU Htrpo ae mtrdidwn dśfngiami, nom parami HHbera- 
Ubno, non aboiinoani oor^diSy nnlhnn amteUiaOj nMUum 
roKgiomWf mUIwm honesO, nmBmn denijne famao oidiwm 
aui rospedmn kaboani; btaro ąmileamgne iUmd ni, emn- 
eto fosipomami; umde ei a guAfis mimime Ueei, et twpra 
qmHn opus eti^ ei qnam deeei, qi»aeimqne raiione oedpianL 
I zaraz mamy u Swetoninsza, o Kaliguli i Hefiogabalu- 
sie cesarzach rzymskidi, sprośnego dla łakomstwa ani- 
muszu przyUad: Uierque enim, jsnoman, wĘeretriemm ei 
€Xoleiorym veeiigal statmeraty guanium quaeque uno conem- 
Mta zMr0re#, ei hipanar in ptdaOo conduieraL Lecz i 
Ympaiia m u ami MMoftoUJEt , meio eo od nidi wutydli- 
wsąjr były i poczciwszy, który od wszystkich rzeczy po- 
daAd naznaczywszy, eiiam u r inarium , ehryearmfrmm ei 
m $ » e iriiimm adeernU, jmod eraiy ui amnes mrt, foewnnae, 
jNMTiy tervt, itoert, wummum aryenieum , nom^ne tiereorte 
ei minaojiseo darenL A na wybieranie tyeh sprośnych 
poda&ów, me lada kogo, ale eo pizedugszydi Isdzi 
z senstu wysadBri> a drudzy się i sami do|Nro8zywali ailio 
wkapowali. Z cajwo g^ |^ wjm strolbwdl, ii to na 
■MMMorchę tak wJeBkięgo niepi^stm, wzi^waąy garM 
cMrwoąyeh do^jeh> kaad mu powądiaó jettite imior- 
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dzą (a prajBiesiono mu było wtenczas sześókroó sto ty* 
sięcy czerwonych z tego cła sromotnego)^ a gdy powie- 
dział że nie: nie sromajie się ich, powiada, schować, bo 
się pewnie i w sklepie nie zaśmierdzą. 

Takiej niewstydliwej chciwości jnż się i w Polsce 
naszej narodziło, i w miastach większych nie sromąją się 
nraędnicy od białychgłów ladąjakich cło tygodniowe wy- 
bierać, a gdy niema co dać^ albo się nierządem dalej 
bawić nie chce, chnsty z niej zdzierają, pościel, i co jeno 
mieć ubóstwa swojego może, gwałtem zabierają. 1 gdzie 
się jeno na mieście dowiedzieć mogą w domach poczci- 
wych, ie tańce albo dobre myśli jakie były^ zaraz do- 
mem chrzczą podejżrzanym , i każą sobie takowe do 
nieprzystojne ^acić przez gwałt A jako jeden uczony 
napisi^: 

Furari famulos dominus compeUit avaru8. 

I tak jako widzimy, prawdziwa to jest, co rzym- 
ski krasomówca o ludzkiej chciwości napisał: NuUum 
esse officium tam sanctum ałgue aolenne, quod non ava- 
ritia commmuere ałąue mohre soleat, I na jakikolwiek 
jeno teraz urząd pojżrzemy^ wszędzie żdzierstwo, wszę- 
dzie upominki i korupcye ustawicznie widzimy. Excaecat 
enim oculos sapientum pecunia, et subvertit corda justo- 
rwn. A jako stary jeden skryptor powiedział: 

Argentum Tiominibus sanguis et anima eat, 
Is gui8qui8 non hahet, negue possidet, 
Ele inter mvos mortwus obanwulat. 

I gdyby jeszcze wżdy łakomy człowiek, ten sam 
kres w chciwem zgromadzeniu skarbu przed się brał, 
aby się dobrze miał, mógłby się jakokolwiek cierpieć; 
ale iż chciwość jest nienasycona i łakomemu by naj- 
więcej mało, quia avaro tam deest guod hcAet, guam guod 
noH habet; przetoż trudno się łakomy ma tern zdobić, 
aby się dobrze miał. Jako I>owiem chciwość jego niema 
końca ani miary, tak i on ku dobremu mieniu nigdy 
nie przyjdzie, gdyż nie tego on chce, aby się midi do- 
brze (co na używaniu rzeczy nabytych należy), ale wszys- 
tka o tem myśl i piecza, aby ku złotu przybywało złota, 
a tęgo aby ani sam używała ani drugiemu używać do- 



pastiCuŁ Zaesem prawdriwa ona pnypowiefić: AsD&rtu 
fiMi cum moritu/y nihil recie faeit. Bo za żywota sam 
sobie dobne Bie nczyni łakomy, gdyi chleba sobie ta- 
łaje, nędznie we wszem tyje, niejako stan jego niesie. 
Mfeszka jako nędznik w smrodzie, w nędzy, nie Arnie jeść 
aoi pić by mn nie nbyło, zabiega, nie śpi, myśli zkądby 
miech nabił , jakoby wszystko poehłoni^. Pati go nie^ 
cnotliwe łakomstwo i wypycha dla lichwy do Żydów, 
do kapców, do kramarzów, którą gdy przyniosą, nieo- 
bród jej na jaki pożytek potrzebny, ale co lychlg dwie- 
ma zamkami w skrzyni a cztermi kłódkami zamyka, 
żeby jej nie on sam, ni kto inszy nie pożył, chyba ten, 
który od niej dmgą lichwę przyniesie. 

Pomnie o jednym niesbożnym łakomea, albo ra* 
czej o kilkn takich, iż gdy miał z skrzynie brać pie- 
niądze na wysłanie leii dla lichwy, nie wprzód do skrzyni 
otworzył, aż się kilkakroć nizinchno ukłonił, prosząc by 
mu pożyczyła, a obiecując jej z nagrodą oddać. O ta- 
kich kardynał Sadoletus pisząc móm: Avaritiam esse 
idolorum aermtutem, non uno loco dixił PaułuSy ea ra- 
ŁionCj qvo gui peaaniae student, totius mtae suae spem etfir 
dudom constii^iunt in pecunia. Q^od in aUis cupidUcUi- 
bu8 non fity nam caełerae cupiditcUes singulares aunt, a- 
variHa una reUgueu omiies comphxa eet. Bo łakomy czło- 
wiek ufając w swoje pieniądze, niemoże sprawiedliwe i 
spokojnie pacierza zmówić, aby go myśli nie mii^ jakie 
rozerwać, i do kościoła przyszedłszy, nie ukłoni się tak 
nisko przed ołtarzem i przed Bogiem stwórcą swoim, 
jako m^ skłania przed swoją skrzynią, gdy ją otwiera 
dla niezbędne) lichwy. Której gdyby mu nie płacono tak 
jako się umówił, pewnieby się obiesił, o czem przykła- 
dów folgując sławie niektórych, nie przywodzę, ale z cu 
diozieffiskieh bistoryj nieco o królu neapolitańskim przy- 
toczę A ten był Ferdinandue syn Wit:lkiego Alfonsa, 
tak miłego baczenia i rozsądku człowiek, że godności 
swojej królewAiej zapomniawszy, wszystek się był 
w kupea dla niezbędnego łakomstwa obrócił, najmniej- 
saą rzeczą prawie sam handliąjąe, a wina, zboża, oliwy 
)6f»ese nieaojżrzi^ po wssystkiem prawie królestwie 
zakiqNU4e, a potem j6 drożąf peddaąym swoim pfie- 



dająo. Nawei i biskupstwo tarentyftskie Żyd(yiri był sa 
tnydzieści tysięey czerwonych praedał; gdy powiadał, 
te je na syna swojego kupuje, którego ehoe mieć dinse- 
ściantBem i biskupem potem. 

Pytam cię przeto łakomcze, co za pożytek jest mieć 
skrzynię pieniędzy do których ci łakomstwo sięgać uie 
dopuści; bo taką rzeczą nie tyA bogaty, ale skrsEjrnia 
twoja, a tyś podobny onemu Tantalusowi, który w pie- 
kle ustawicznie łaknie i pragnie, mając jabłek dostatek 
nad głową i sztok wody przeźroczystej przed sobą ; skoro 
bowiem nachyli się do wody, wnet woda ucieka , skoro 
do jabłoni rękę ściągnie, jabłka się umykają. I tak 
niemasz niechętniejszego nad człowieka chciwego, po- 
nieważ sam głodem umierając, na drugiego zbiera, eo 
po śmierci jego albo kaduk opęta, albo potomstwo jego 
mamie a prawie wokamgnieniu rozrzuci, co on przea 
wszystek czas żywota swego łakomie zlrierał, jako 
j^menides mówi: 

Ouaa hominis congessit opea industria aoari, 
Haeredis sparget prodiga deastra mali. 

A jeżliś ty sam sobie zły i niepożyteczny, koma- 
żeś dobry? Ukaż mi najmniejsze świadectwo ludzkości 
i uczynności twojej , bądź przeciwko powinnym twoim, 
bądź przeciwko ojczyźnie. Ukaż cnotliwej jakiej i go- 
dnej sprawy jaki postępek ; ukaż komuś się kiedy 
jako żyw dobrze zachował, komuś dobrze uczyBił, i kogoś 
sot»e przyjaciela zjednał. Do jednania miłości i życzliwo- 
ści ludzkiej, drogi prędszej niemasz, jako hojna ręka 
i szczodra, albo jako pospolicie mówimy: która cfalelm 
nie żiduje. 

Co gdy tak jest, jakoż ty do miłości zachowania 
i poszanowania ludzkiego przyjść możesz , gdy prędzej 
z krzemienia woda może uę wycisnąć, niżeli z twojig 
kde^ jeden pieniądz na poratowanie bliźniego, nawet 
od ^odu i zimna nędznie umierającego. Do tego, ouotg 
pospolicie, jako mówi Clicero, i w nieprzyjacielu i w nie- 
znajomych miłujemy; ty jako przyjaźń ludzką nie ma- 
jąc odrobiny cnoty, zaciągniesz? Niema tam cnota mid- 
acB, gdzie łakomstwo panąje. Odbieżał teiii mówi A- 
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ratiusy enoty; i zbroję zarzucił poCKciwotdy który się 
chce prędko zbogacić. I owszem w niwecz się obróci ten 
zbiór jego niesprawiedliwy, powiada Salomon. SubstafUia 
featinata minuetury quae autem paulatim eoUigitur, ma- 
nu muUiplicahiiur, 

A gdziekolwiek jeno łakome zbieranie bywa, tam wszę- 
dzie niesprawiedliwość się musi przymięszać, i dla tegoi 
wszelkie zbiory wielkie^ sam Pan Zbawiciel nasz, prawda 
najwyższa, nazwał mammanam iniąuitatis. O której pogań- 
ski skry ptor /Sa2^^it£8 tak powiedział: „Gdzie cbciwośó bo- 
gactw przystąpi, tam już każde dobre ćwiczenie, każde rze- 
miosło poczciwe ustaje, i dowcip ludzki gaśnie. Wiara, 
wstyd, słowo, dobroć, uczciwość, ginie. Łakomstwo spra- 
wiedliwość przedaje, wierności nie chowa, nic nie czyni, 
jedno za d^y a za pieniądze. Pańską sławę i pożytek 
gubi, obywatele turbąje, zdziera, oprymnje, gabelle i po- 
datki rozmaite wymyśla.^ Krótko mówiąc, niemasz tak 
sprośnej niecnoly, i tak szkaradnego uczyuku, do któ- 
regoby chciwość i łakomstwo nie przywiodło. Ztąd on 
wielki polityk włoski : Solet popido ut plurimum plus 
civium aearitia (tych zwłaszcza, którzy na przełożeAstwach 
iurzędach jakich są), quam hosłium rapadtas obesse. Bo 
sami łakomymi będąc, i pana do nienasyconej chciwo- 
ści perswazyami swojemi przywiodą , a potem i samych 
siebie czynią u niego podejrzanymi. Quia principes aoari 
non aolum suos, 8ed etiam se ipaos suspectos habmt, mtaegue 
ipaius dupendiwn flocdpenchmt^ dummodo opes crescant. 
Bychardus król angielski, dla wspaniałości animuszu cor 
honinum nazwany, usłyszawszy iż szlachcic jeden pod- 
dany jego wielki skarb w ziemi ualasd, i zwiół go do 
miasta Caulficum Lemnamcum rzeczonego, posłał zarazem 
do niego, rozkazując aby mu te wszystkie skarby przy- 
wióri, gdyż to co w ziemi jest, nie szlachcicowi, de 
łurólowi samemu należy. A gdy szlachcic onych skar- 
bów wydać niechciał, powiadając że je na ojczystym 
Cmncie nalazł, i nikomu to niema należeć, jeno jemu 
jako dziedzicowi; król rozgniewawszy się na tid^ą od- 
powiedź, ruszył się z wojskiem do miasta onego, i obiegł 
je potężnie. A gdy do szturmu przypuścił , strzfda jadem 
napuszczoną w ramie lewe postrzelony został, i tak 
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miasta nie dohywBijf dla swoją) cheiwońei gardło lara- 
sem dał. 

Z łakomstwa tedy rosterki i mięszaitinjr w królestwach^ 
% łakomstwa fałsze, zabójstwa, trucizny, mordy i zdra* 
dy nad pany własnymi, z łakomstwa wydawania miast 
i zamków w ręce nieprzyjacielskie, i przedawanie się 
wojsk całych na stronę pogańską, czegośmy się w te 
wojny niemieckie napatrzyli nieraz, także i za Rndolfit 
cesarza gdy z Torkiem wojował. 

Ale pnściwszy cadzoziemskie przykłady na stronę^ 
w państwie polskiem kto teraz największą przyczyną tqy 
drogości nigdy niesłychanej przez lat kilkanaście? Ła* 
komi. Ci bowiem niebacznym i nierozmyślnym nmysłem 
chcąc barziej i prędzej miechy i skrzynie swoje nabić,, 
za powodem Żydów, żydowski łakomy żywot sobie upo- 
dobali, każdą rzecz co się im z ziemie rodzi , we czwór- 
nasób drożej ludziom ubogim i potrzebnym przedając* 
A gdy kupcy i rzemieślnicy poczęli drożej chleb i ży- 
wność wszelaką kupować, zarazem też towary swoje 
i rzemiosła podnieśli wyżej w cenę nieproporcyonalną. 

Eto przyczyną tak wielkich ceł, czopowego i po- 
datków nowo nawymyślanych ? Łakomi, którzy lud po- 
spolity chcący zedrzeć ze wszystkiego, radziby jeszcze 
cło jakie i od tego wymyślili, że powietrzem dychają. 

Eto złej monety przyczyną i metalów lepszych po- 
fałszowania? Łakomi, którzy tysiąc czerwonych w szka- 
tule mając, każdy po złotemu jako za przodków naszych 
chodził, po sześciu złotych je mianowali, aby się opini% 
przynajmniej wysokiej liczby, kiedy rzeczą samą nie 
mogą, nad inszych bogatszymi się być zdali. A Żydko- 
wie też przytem dawno wyświecenia godni, dobre pie- 
niądze z Polski wyniósłszy, miedzi nam, której u nas- 
dosyć było nawieźli; a pomnie że po dziesiąciu złotydb* 
czerwone szacując, atalery posześci, ortami szląskiemi^. 
które teraz po trzy grosze idą^ Polskę zarazili^ i za nie 
wszystkie srebra stare i złota do Niemiec wywieźli. 
A teraz już tak złe pieniądze kują i między ludzie roz- 
siewają, że nie może żaden Cygoji nad nie gorszych 
wymyślić. 

Eto nakoniec przyczyną tych tumultów, rebelij 

Błbl. pol. R«fomMj« •kycmaj. p»1. Kf. Ssym. 8t«rowoUkl«f». 7 
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i krwie rostema w ojczyźnie? Łakomi, którzy nidLonten- 
tując się tern, że nad słaszność podwodne pieniądze, serO'^ 
we, rogowe, żołędne, spasne, witanne, i co wiedzieć jako 
nazwane, na nbog^ie poddane włoiywszy, nakoniec żaka* 
sali im pod wiełkiemł winami w mieście piwa pijacy 
miodu i gorzałki, jeno w karczmach swoich, co ze dwo- 
ra wydają. A te jako dla bestyi i bydła^ piwo dla nich 
ladajakie i gorzałki rabiają, a chłopkowie niebożęta nie 
chcą się tą żybnrą i w karczmie zarażać i trać na zdro- 
wiu, tedy im panowie każą do domów zanosić, aby i wy- 
lawszy na gnój, przecie znpdna za garaiec każdy co 
święto i niedziela płacili. 

W Rusi zasie wszystkie arendy Żydom w ręce po- 
dawsaey, uprzywilejowane wohiości niektórym złamano, 
powołowszczyznę corocznią (którą przedtem w dzieeięó 
lat jeno, potem w siedm, zaś w pięć, we trzy znowu, aż 
nakoniec co rok wybierać poczęto^ ustanowiono, na swo- 
ją potrzebę domową nikomu piwa, gorzałki i mioda 
robić nie dozwolono; od łowienia lisów, ryb, ptastwa 
i zwierza dzikiego dziesięciny powymyślano, grunty 
i folwarki odejmowano, i dobrze już z skóiy ubogich 
ludzi nie łupiono. I ztąd tetextrenium 8ervitiuti$j initkrni 
UbertoHs uczyniło; jako zaś nam samym przeciwnym 
sposobem obawiać się potrzeba, aby extremum Ubertałig 
me obróciło się %n initium sermtutis. 

A tu już snadnie każdy obaczyć może, w ja- 
kiem niebezpiecze&stwie jest rzeczpospolita, gdzie ludzie 
na pieniądze chciwi , gdzie na dobre mienia łakomi ; u 
takich ani żona, ani dzieci, ani ojczyzna i Bóg podol>no 
nie jest tak miły, jako Hoto ; gdyż łakomy, j w> pospo- 
licie mówią: i Pana Boga by przedał. I to własny przy- 
miot jest insatiabilis aoariiMe, adhuc implere mUe, ęuoJL 
jam drcumjbjiit '). 

Etóżkolwiek przeto jest, który się tym nieszczęśli- 
wym łakomego zbierania pieniędzy afektem uwodzisz, 
obacz się, a pamiętaj się być człowiekiem rozumnym do 
wiecznej szczęśliwości stworzonym. Pomnij, że bogactwa 
jako uczeni ludzie świadczą, są ciężarem dobrej dusze. 

1) Curtiiu L S. 
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Kłe mołesz Bogn i mamonie , to jest piwiądaom orai 
iriałyó. Wiedz i to^ it nmyił łakomy, cbciwy, nigdy 
nienasycony jest; pewnym znakiem tego, że w takim 
ezłowiektt; nio dobrego, nic poczciwego, nic godnego, 
nic chwalebnego nie mieszka. Znałem w ojczyźnie (o po« 
stronnych narodach nie mówiąc), tak wiele Indzi pienię* 
iaych i dostatnich, a iadnegom z nich nie widziiil, aby 
mieli mieó animusz i serce pańskie; anim też sfyszai 
albo czytał, aby się kiedy kto zbieraniem pieniędzy wiła* 
wić miał na świecie. Żaden z takich nie będzie mężny^ 
uczony, pobożny, Indzki i cnotliwy, ale Żyd omierzfy, 
kupiec bezbożny, prokurator niewstydliwy^ sędzia prze* 
wrotny, baba smrodliwa. Jednem słowem rzekę: Łakomi 
ludzie grube, nikczemne godności w sobie i dzielności 
żadnej nie mające być widzimy, i z przyrodzenia do 
cnoty i miłosierdzia niesposobne, które ich rzemięsło prze- 
klęte, nietylko o śmierć duszną^ ale o cielesną którą oni 
więcej sobie ważą, częstokroć przyprawia. O jako ich 
wiele Nero, Sylla, Maryus, Tyberyus, albo Kaligula i Do* 
micgran dla pieniędzy dali pozabijać; a cóż inszy królowie 
i cesarze, a zwłaszcza greccy i tureccy. Jako wiele w do- 
mach, w drodze, na morzu pomordowano. A król cypryj- 
ski Ptolomeus, gdy nań nieprzyjaciele nastąpili, widząe 
że się im odjąć nie mógł, żeby się im był jego zbiór 
łakomie nabyty w ręce nie dostał, pokładłszy skarby 
wszystkie w okręt, sam się z niemi dobrowolnie, okręt 
podziurawiwszy, zatopił. Non suaHwait solwn merg^re 
aurum et argentum, sed ipss se cwn eo demsrsit^), mówi 
uczony nasz Bzowski. 

Za ś. pamięci króla Władysława lY gdy pod Smo- 
leńskiem leżał, zacnego jednego biskupa hajduk łogoszo* 
wy miał na bazarze żonę, która różnemi rzeczami prze- 
kupowała; więc że łakomie grosz do grosza przykładała, 
gdy jej przyszło umierać z niewczasn obozowego, ka- 
zaiei sobie dziewce mleka dostać, co dać to dać za nie. 
Owa mniemając że pani tego na lekarstwo jakie, 
potrzebuje, z pilnością wynalazła garnek śmietany, i przy* 
niosła go jej z ochotą, W tem konająca każe dziewoa 

') Broyius. Annal. eccl. tomo 15. 

7* 
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Jned Bsopą pańską szukać męia i wołać go do siebie* 
Itćra gdy odeszła, owa wziąwszy mleko z garnkiem, 
wsypała w nie czerwone złote które na sznurze na só* 
jbie miała, i poczęła je łyżką jeść pilno, pókiby mąi 
nie nadszedł, a w tern albo się udławiła, alboli tei jnk 
siły same ustały, że upuściła garnek z łyżką i mleko 
rozlała, a czerwone złote których nie dojadła, częścią 
W garnku zostały, częścią się z mlekiem na ziemię wy- 
lidy. Przyszedłszy mąż pijany, a obaczywszy że czerwo* 
ne złote pojadła według animuszu swojego hajduckiego, 
natychmiast ją szablą rozpruł i wybrał jej z żołądka, 
i szedł pić za jej duszę na bazar. O czem on zacny 
biskup dowiedziawszy się, kazał hajduka onego zarazem 
odprawić, niemogąc nań patrzyć dla onego postępku 
jego tak okrutnego. Ale i o innych wielu słyszałem , co 
także umierając czerwone złote jedli , i znalem takich, 
co się sami poobwieszali , gdy zboże nadspodziewanie 
w targu staniało. I ty, który łakniesz nienasycenie grosz 
do grosza zgromadzać, bój się byś też niemi czasu 
śmierci nie udławił się wiecznie, chociaż i nie jedząc. Nee 
ulU celerina homines incidere debent in malam fortunam, 
quam qui alienum concupiacunty powiedział słusznie Pe- 
tronius Arbiter. 

Ale rzeczesz: Błazen teraz u ludzi kto pieniędzy 
nie ma; każdy go lekce waży, każdy po nim depce; jam 
między ludźmi wzięty, każdy mnie czci, każdy mnie 
szanuje. Biedna twoja godność, biedne poszanowanie. 
Słuchaj co Plato mówi: „Bogaty albo sam jest niespra* 
wiedli wy, albo niesprawiedliwego potomek.^ Ja ciebie bo- 
gatym nigdy nazwać nie mogę, bo u mnie to pan, kto 
bogaty, kto przestaje na swojem. Grdyż jako poeta móirir 

multa petentibus 

Demnt mnUa] bene est quod Deus obtuUt 
Parea, quod satis est manu ^). 

A ty więcej^ szukając, jawnie znać dajesz iż ci siła 
jeszcze niedostaje. Do tego, nie ty pieniądze, ale one 
eiebie mają; lecz iż się ty za tego masz, toć musisz 
i ten tytuł niesprawiedliwego nosić. Powiedzże mi co to 

>) Hor«tia9. 
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sa godność niesprawiedliwym byó; farbii| tj to nemio'^ 
eło jako raczysz, cheeszli zastawami^ chceszli arendaari, 
ehceazli interesami, darowiznami, ezynszem, piatami, pt^^ 
wizyami, npomiokami, wszystko to lichwa co od pieni)* 
dzy bierzesz i niesprawiedliwość. 

Nadto, twoje pieniądze któremi się ohlnbisz, nie 
sąć z natury swej rzeczą dobrą i zacną, ale z mniema- 
nia i nstawy ludzkiej, która gdyby ustała, albo gdyby 
pieniądze nie z srebra albo złota wymyślono, ide je 
z inszej materyi, jako w Sparcie było robió poczęto, zło- 
ta, srebra i miedzi zakazawszy, czemłe byś ty był, 
cóżbyś ty był? Czytaj w kronice, najdziesz to ii wie- 
wiórczemi futrami przodkowie naszy handlowali, kiedy 
jeszcze żadnych pieniędzy nie było; te bowiem dopiero 
za króla Wacława do Polski z Czech przyniesiono; a 
obaczysz, te bez twych pieniędzy świat stać może, 
i ludzie na nim. AIexander Wielki gdy w wojsku jego 
starostowie mędrcy nie nagotowali byli obroków, a za 
winę przynieśli mu wiele pieniędzy, kazał je przed ko- 
nie wysypać, których gdy jeść nie chciały, kazał staro- 
sty powiesić. A &Udas i Pireus mało od głodu nie po- 
zdychali, gdy ten wszystkie Indzie około kopania złota 
był zabawił, a ów głnpiemi prośbami, u bogów jako 
w bajkach czytamy, zjednał to był sobie, ii czego się tylko 
dotknął, wszystko się w złoto obróciło. Widzisz godność 
głupią. Stądieć ludzie mądrzy bogactwa zowią maszkara 
szczęśliwości: jako bowiem gdy maszkarę] twarzy kró- 
lewsisiej włożysz na szewca, albo na żaka, zda się on 
szwiee albo żak królem, a skoro ją z nich złożysz, 
alić szwiee i żak po staremu przy swojej kondycyi zo- 
staje. Tak też gdy bogatemu odejmiesz pieniądze, i zło- 
żysz z niego tę maszkarę którą się u głupich za coś 
wielkiego i zacnego udawał, wnet jego mość szwiee po 
staremu i nikczemny człowiek zostawa. 

Nakoniec coć to za godność, co za poszanowanie 
może przynieść, co złodziej ukraść, ogień spalić, woda 
utopić, nieprzyjaciel zabrać może. Bogactwa z przyro* 
dzenia swego są nietrwałe, a bez cnoty jeszcze nietrwal- 
sze. Niebezpieczne, mówi Safo domownik, bogactwo- 
bez onoty, bo jak pieniądze utracisz, a nauki w sobia 



żadiMi} i g^diiotei nie maM, ws^rscy sarnsenf tobą. 
nrflgtrdsą, i sa podłego cię chłopa mieó będą, czegośmjr 
flię tak wiele razy ocsyma naszemi na dnigieli napa- 
trsylh Ztąd Euripides: „NiesprawiedliwCi prawi, boga- 
ctwo do ludzi przyszedłszy, pr^ko wylata, krótko kwi- 
t^ąwazy*^. Pojrzyjmy jeno po familiach naszych ojczy- 
siyeh, które kiedyś kwitnęfy i świeciły się, a teraz ich 
potomków niechcą przyznać za ich prawdziwych sukce- 
sorów, ale im mówią, że veteri hominwn coneuetudin^ 
irrepuint in naminoy cognomina et familias, co wiedzied 
zkąd wyrwawszy się. Na których ty serce twoje w pie- 
niądzach i dostatkach złośliwie nabytych utopiwszy,, 
gdy pysznem sercem patrzysz, a widząc ie ubogimi f% 
la podlejszych ich niż siebie samego być poczytasz,, 
ezego abyś nie czynił, onci wierszyk Marcyaliszów pol- 
akiemi słowy tu przytoczę : „Bracie, ty czem ja jes^ ty 
być nie możesz, a czemeś ty jest, każdy z pospólstwa 
bjrć może^. To jest, ty bez twojej skrzynie pieniędzy za 
me nie stoisz, ninacz się nie przydasz, a ja choć uboższy^ 
przede się z azielności mojej nacokolwiek przydać mogę* 
Doznasz tego łatwiej, tylko ty pieniędzy, a ja wszyst- 
kiego €0 mam odbieżawszy, wynijdżmy obadwa nago 
na rynek, a tam obaczysz, kto prędzej pożywienia so- 
bie i szaty do pokrycia nagości między ludem miejskim 
nieznajomym nabędzie. 

Arystypus rozbiwszy się z okrętem na morzu i 
wszystko straciwszy, do Rodn przypłynął, i tam za pra- 
cą swoje uczciwą, nietylko sobie odzienie, żywność^ i 
godność wielką u ludzi zjednał, ale i towarzystwu swe- 
mu, którzy się z nim byli rozbili, odzienie sprawiwszy 
i na strawę dawszy, do ojczyzny je odesłał. Dla cze 
go często był do ludzi zwykł te słowa mawiać: 
„Dobrzy rodzice taką majętność dziatkom swoim mają 
zbierać, która może z niemi z wody wypłynąć. Cnota 
bowiem i nauka jest prawdziwa kotew, i prawdziwa 
żywota podpora, której ani gwałty, ani nieszczęścia, 
ani rzeczy pospolitej odmiany, ani przypadki, ani wojny 
szkodzić mogą^. Tak i Stilpon, gdy żołaierstwo Antyge- 
nowe ojczyznę jego z gruntu splondrowawszy, wszysUso 
wybrali, spytany od Antygona jeżli ma czego nie wadę^ 
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t^ dUeeąjąe mu to kaiać prqrwróeić: „lilM mi odjpeifio* 
dnal^ o mióln. nie wńf/to, wnyefro swoje mam spring 
i wszystko swoje zawidy % sobą noszę^; dająo mai ii 
cnota, dowcip, naaka, nigdy się atracić nie mote. Co 
gdy tak jest. nie caknij sobie jnż więcej bogactw i pie- 
niędzy twoich, nie caknu zbioru łakom^o, nie eilmy 
chciwości nienasyconej, Bogn i Indziom brzydkiej^ króra 
i tobie samemn, i rzeczy pospolitej wiele szkodzi, któ- 
raó nieprzyjatń, lekkie awatenie i wielką wzgardę u 
Indzi mnoży, i która nakoniec od ciebie prędko zbiega- 
jąc, a po twe) śmierci prze ręce potomków twoichz 
mamie się w endze domy przenosząc, cnoty wszystkie 
w tobie tłumi, sławę złą u potomnych czyni, i dustę 
nakoniec twoje zab^a. Porzuó przeto smrodliwe to rze- 
miosło Żydom smrodliwym, a tego coś zgromadził, hoj- 
nie udzielaj na chwałę lK>żą^ na potrzebę rzeczypospo- 
litej, i tych, którzy jej mogą być pożytecznymi, na po- 
winne, niedostateczne, na ladzie głodne, na^ubogie i sie> 
roiy. Takiem lx>wiem szafowaniem dóbr twoich nietylko 
sam sobie sławę, przyjaźń i zachowanie u ludzi zjednasz, 
ale i dobru pospolitemu pożytek wielki uczynisz. Jednaj 
sobie przyjadoh^ na ziemi i w niebie z mamony 
nieprawości, a staraj się sam sobie i dziatkom o to 
dobro, o te skarby, których fortuna wydrzeó nie może: 
to jest o uczciwe i bogobojne wychowanie, o naukę i 
cnotę. Odyż psalmisty św. zdaniem: 

Preastaty auptlUx BobriOj 
Recłeque parta recula^ 
Quam rapta per mm dimtum 
Fastidiosa capia '). 

A to sobie we dnie i w nocy uważaj, co mądiy 
Xac<an^iu« powiedział: Justua ac sapiens^ auta Ula om- 
fhia humana 8ua, bona dimna judicat, nec alienum ąułc- 
guid concupiscitj nec quem contra jus humanitatis laedat 
omnino, nec tdlam poł&nłiam honoremve desiderat, nec cui 
faciat injuriam. ścit enim cunctos ab eodem Deo, et ea- 
dem eonditione generatosy jurę fratemitatis esae conjunc- 
tos. 8ed et auo eontenhu, etparvOy guia jragiUtatis suae 

*) Bachananiis. Psal. 37. 
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mmmor non am^im guaerit, ęuam unde ffiiam 9nHmt$if 
et ex eo ipso, quod habuerit imperiU etiam wm hahenti^ 
quia pius est *). 



ROZDZIAŁ XVL 

• tdifentwie, kUre i« MtatnieJ tgibj pnywedil 

Priskę. 

Jnżem to wprawdzie ?Fywiódł w osobnym trakta- 
cie , że stacja jest zgabą ojczyzny naszej; ale ieśmy 
na sejmie przeszłym nie znieśli stacyi Bxń praescripaimus 
modum^ jakoby ją mieli żołnierze wybierać, aleAmy im 
dopuścili wszelkiej swejwoli tak, jakoby złnpiwszy 
wszystko królestwo i pożarłszy co jeszcze ladzie nbo- 
4zy mieli, sami mieli o jeden dzień pomrzeć, a Polskę 
pastą bez ładzi, bez żywności, bez pieniędzy i dostat- 
ków zostawić in praedam circumvicini8 gentibus, — na 
co bardzo widzę zanosi się. Dla tego chcący jakokol wiek 
poratować pro posae meo miłej ojczyzny, hoc enim na- 
turam non obscure umcuigue indidisse cemimua, ut na*- 
tali solo velit capiatąae quam maxime ^). Powtóre ta o 
tern zdzierstwie bezbożnem wzmiankę nczynić nmyśliłemi 
abyśmy się obaczyli i mieli politowanie tak nad po- 
spólstwem abogiem, jako i sami nad sobą» abyśmy jesz- 
cze nie przychodzili w ręce pogańskie, i innych nie- 
przyjaciół niezbożnycb, ' na nas się gotających. Albo- 
wiem ascendit clamor populi ad Dmm, et audwit gemi- 
ivm eorum ^). Trzeba się nam bać, by Pan Bóg na takie 
arogie nkrzywdzenie luda swojego i kościołów swoich 
patrząc, nie rzekł w zapalczywości gniewa swojego: 
Ptopter mUeriam inopum et gemitum pauperunij nunc 
4xurgam, didt Dominus^), i przepaszczę pograniczne na- 
rody, którzy tę zatwardziałą złość wasze wygabią, i 
osiędą krainę tak, jako osiedli ziemię świętą dla grze- 

Łactan 1. 5. cap. 22. Diyin. instit. 

') Joan. Clobncins orat. ad Jean. Zamosciam. 

•) Exodi 2. 

*) PBal. 11. 
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aJUm niepohMuowanjoh tsmtjoh obywatołów, jdko oiio- 
dlł Afrykę, Atyą, ^PP% Gkrecyą, Tracyą, Balgary^ 
i sąsiednią ziemię nassę niegdy wołoską, nmltaAską 
i węgierską. Alió się będą postronni z nas naśmiewać, i 
mówió jeden do dragiego nrągająe: Adhue et eieae eo* 
rum erant in ore ipsorunif et ira Dei a$eendU 9uper eas, 
€b ocdeidU pingites eonim. 

Czworakie albowiem n nas zdzierstwo, a zgcda nie- 
pdiamowane prawem iadaem, znajdnje się Polacy moi. 
Pierwsze starostów i dzierżawców rozmaitych dóbr rze- 
csjFpospolitej, którzy co wiedzieć jakich ciężarów, robo* 
dzn i podatków nie wkładają na nbogie poddane kró- 
lewskie, (a drodzy i swoich własnych ledwie nie ze skó- 
ry odzierają) nic na komisye, nic na dekreta królewskie 
nie dbając. A gdyktóre go prawem przycisną i inkwizy- 
Oyami, tedy ci panowie co przy dworze natenczas bę- 
dą, jeden dragiego rataja, omawiają przed królem jako 
mogą, przyczyniają się za oskarżonym, chłopy gromią, 
strofują, straszą, i odpowiadają im, aby koniecznie spra- 
wy odstąpili, i zamilczeli krzywd swoich nieznośnych. 
A gdy którzy z chłopów roznmniejszych, spodziewając się 
jakiej poprawy, stoją mocnie przy prawie swojem i nie 
ustają z suplikami do dwora, — wnet ich pozabijać każą, 
albo potopić, a chudobę jeśli jaką mieli konfiskować, i 
między szczwacze swoje rozdać, zadawszy chłopu uto- 
pionemu że buntownik był, że opryszek, że złodziejską 
z pogranicznemi przewodnią trzymał. I takci qtu>rum os 
malidictwne et amaritudine plenum est, urzędniczko¥ne, 
ekonomowie i służkowie wierni, albo raczej zausznicz- 
kowie panów swoich, którzy linguis suis dolose age- 
bant, przywiodą wnet pany do tego, że będą veloce8 pe- 
des earum ad effuindendum sanguinem, A zatem zaraz 
cofi^^ et infelicitas in viis eorum, et viam pacis non 
cognoverunt ^). Co jeno poczną w domu albo w rzeczy- 
pospolitej, nic się im nie błogosławi, nic szczęśliwie 
nie powodzi Potomstwo ich wprzód niż oni sami ginie^ 
familie niszczeją, majętności w cadze się domy przeno- 
szą, sami w kłopotach astawaych żyjąc, najeżdżają się 

') Psalm. IS. 
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flKkałnją, utrącają wcajem, dioróją (AoTobnń diłwne- 
mi a Da nieprzyjaciela postronnego, i siły i serca i ko- 
py^ i rady oakoniec dobrą) me mają. 

Drogie idńerstwo jest tak panów wielkich jako i 
Bslacfaty miernej znchwiuej, ktdrsy podrótą z gromadne- 
mi orszakami czyniąc, nie i^acą w gospodach eo nalim- 
wią, na pola szkody ludziom nbo^m czynią, a ich gwar* 
dye niekarne przez wsie albo miasteczka jadąc, co je- 
no po drodze potkają porwą, gęś, karę, barana, ser, 
masło, kiełbasy, chosty i wszelakie naczynia domowe, 
chłopu do komory wpadłszy. A panowie skargę słysząc, 
albo się skryć każą temu co uszkodził, albo chłopa po- 
fukają 1 obu^zkowaó kaią, ie o lada co turbnje jego 
mości. A tym też sposobem i z rzemieślnikami, i z kap- 
cami wszędzie poczynają, na borg rzeczy nabrawszy, 
albo robić sobie co rozkazawszy, nigdy się nie iszczą 
nikomu, nie płacą, ale zawsze się z prace oadzej i na- 
jeść i napić i zbogacić chcą, kaduki upraszając po lu- 
dziach eo możniejszych, tak za śywota ich co jeno ma- 
ją wydzierając, jako i dziatkom ich ubogim, po śmier- 
ci onych. A ci wszyscy tacy, mówi Pan Bóg przez pro- 
roka: Aiaż nie będą czasu swego karani? Nanne eogno* 
scenł omnes qui operantur iniguitatemy qui deooratd ple- 
hem meam sicut escam panis. Aza ujdą przed zapalczy- 
wością moją, co to już krew, a nie pot ludzki j^zą — 
i co to na cudze jako na chleb mrą, i na zdzierstwo 
jak na miód kwapią się. Nie uważają takowi co Duch 
Św. przez eklezyastesa powiedział: Noli tOiendere ad 
po9ses8umes iniąuas, et ne dtxeri8, qui$ me subiciet prop- 
ter facta mea? Deus inim tindicana vindicabU. M ne 
dicae: Miseratio Domini magna est, muUihtdinis peceato- 
torum meorum misereibitur. Misericardia enim et ira ah 
illo Clio j^oximanty et in peceatores respieU ira UUue '). 
Trzecie zdzierstwo czynią w Polszczę wszystkie urzędy> 
przełożeństwa, i sądy tak wielkie jako i małe. Qui cuasi d6 
indusłria receeeertmt a Deo, et omnes mas efus inieUigere 
nobterunt ^. 

>) EcrleB. 8. 
*) Job. 84. 



Bo jni teras w kai^rm gada* więcej dąfeakr od 
jMmUy nifteli ojcowie luwzjr od dekretn^ więcej oŁ ko- 
mifijri niieU od przywil^ na daninę jaką, a od przy- 
wiłeja na starostwo dopieroż we dwójnasób więecg, iHi- 
Mi rocznia intrata starostwa onego wyniesie. Nnt prae- 
dawanie orzędn i godności jedncsj dwiema albo trzema 
osobom. Nuż prezenty asesorom i sędziom samym, ko- 
fupeye wójtom, burmistrzom i ich ławnikom, a o i»n< 
ktykaobi delatorach ludzi niewinny di, i mówić jnż szkoda. 
Oi grzywny naganiają, ci muictas pecuniarias, gdzie nie- 
powinno wymyślają, segaiones et incareerationes^ incui-^ 
sition&sgiLe cum dilationibus fngunt, aby zewsząd i jemu 
za ciekawość, i sędziemu za przewrotność, szły poda* 
mnki i obrywki, jako mawiają, ogrodne^ to jest: Cbme- 
Młibilia et połabtlia, które im ua każdą godzinę niosą. 
Ale oberwiecie się wszyscy, którzy niesprawiedliwie są* 
dzicie, i którzy upominki niesłuszne z ludzi niewinnych 
bierzecie. Oberwą i was samych nakoniec jako gruszki 
z drzewa, in die fur oria Domini ^y Albowiem: wm acci- 
piet Dominus personam in pauperem, et (feprecationem 
laeai exaudiet. Non despiciet preees pupUliy nec rnduam^ 
ii effundat loquelam gemitue. Nec verebitur magnitudi- 
nem cujusguam^ guoniam pusiUum et magnum ipee fecit, 
et aeąualiter eura eat iłli de omnibus. Fortiorilma autem 
fortior inetat crueiatio *). 

Czwarte zdzierstwo czyni w Polszczę żołnierz, który 
Boga zapomniawszy i sprawiedliwości jego , jest ojczy* 
znie swej teraz harpią i tyranem nieubłaganym. Bo wiemy 
to dobrzC; iż czasu pokoju tylko cnota kwitnie i mię- 
dzy ludźmi górę bierze, gdy jest urząd i przełożeAstwa 
potemn, które do niej wiedzie przykłady swemi, nauką, 
i karnością; czasu wojny zasie ludzie bywają okrutni, 
niezbożoi; niewstydliwi , swawolni, niemiłosierni, zabi- 
jaj, wydzieroy^ cudzołożnicy, czego wszyscy jawnie za. 
każdą ezpedycyą doznawamy. Jednakże pomniąc tak 
wiele wojen inflantskich, moskiewskich^ kozackicl^ pru- 
skich, tatarskich i tureckich, widzieliśmy żołnierzów \ 
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śwoieh i oadsuniemi^ieh, i awawolnych i zaoiąłnjch i 
skónfederowanych nawet pneeiwko ojesyzoie; a nigdj 
przecie nie pomnimy tak oknitnyeh| tak niezboinych i 
tak znobwałych jako teraz, którzy nieponmiąc na nczci- 
wośó awoję, te 819 synami koronnymi porodzili, me po- 
mniąo na sumnienie swoje, ie w kościele ś. katolickim, 
w wierze chrześciaiiskiej sąpochrzczeni; nie pomniąi napo* 
winnośó swoje ^ fte ojczyzny bronić nie plondrowaó jef 
podjęli się, i iołd z skarbn rzeczypospolitej wzięli, ndalł 
się bez wszelkiej bojaioi boiej na drapiestwo^ łieikom- 
stwo, rozbój i okmcieństwo, gmbe pogany i czarty same 
w piekle chcący złością swoją przewyższyć. Go ztąd 
snadbiie kaidy może zrozamieć, iż jeden z nich rotmistrz 
jeszcze, odpisał prałatowi jednemu gdy go o zdzierstwo 
nieznośne poddanych swoich strofował, i pozwem mu 
groził : że się nie boję prawa, nie boję króla, nie boję Boga. 
Blużnierska gęba, godna aby ma była zarazem rożnem 
rozpalonym przebita, pierwej niżeli się czartom przeklę^ 
tym, do ntrapienia wiecznego do piekła dostanie. Bo 
czarci sami znają Stwórcę swojego, i drżą na imię jego 
ś., jako w liście swoim Jakób ś. mówi: Daemanes cre-* 
dmt eh contremiseutit '). A żołnierz się go polski nie boi, 
i blożni strasznie imię jego. A jeśliże sam rotmistrz jest 
tak poczciwy i dobry, że się prawa, króla i Boga nie 
boi, — cóż rozumiecie jakie tam cnotliwe towarzystwo jego, 
jako pobożna czeladka, i cinrowie. Niedarmo to powie* 
dziano przed wieki: NuUa virtua pietasgue viri8 gui ca- 
stra seąuunłur. Albowiem tacy rozpuściwszy się na wszy- 
stko złe, a jako mawiacie, djabłu się oddawszy, camem 
qfUdem maculantf dominationem spemunt, majestatem au- 
tem blasphemant ^). Nie pomniąc że przyjdzie na takowe 
zuchwalec w tysiącach wojsk swoich niebieskich sędzia 
sprawiedliwy, facere judidnm contra omneSy et arguere 
omnes impios de omnibus operibus impietatis eorum, c|tti- 
bus impie egerunt, et de omnibta duris, quae hcuH sunt 
contrm Deum peccatores impii. Lubo między nimi nie- 
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iBoie być bes dobrego oriowieka^ ktdny i na arodmiiey 
] na powinnośA Bwoję pamiętąfą. 

PowinnoM albowiem pierwsza dobrego żołnierza 
jest: przestawać na własnym żołdzie (o czem szerzid 
mówiło się na inszych miejscaeb, ale osobliwie in U- 
bria mstUutorum rei miUtaris), a wydzierstwa i drapieży 
zaniechać^ jako nezył ć. Jan, kaznodzieja Pana Chry- 
stusów; i w żadne sprawy rzeczypospolitej nie wdawać 
aię^ ani w knpiectwo^ handle i zyski pieniężne^ bo te 
słnżą łakomstwa, i nie obejdą się bez kłamstwa i oszn- 
kania, czego szlachcic poczciwy ma się wystrzegać. A 
dobry zaś żołnierz, rad prawdę miłuje i szczeroftó^ jako 
czyniwali święci przodkowie naszy, którzy się słusznie 
rycerzami zwali (.jako się o tem w osobnym traktade 
dostatnie powiedziało) i jaki był u Rzymian wielki on 
hetman FabricifUj który niechciał pieniędzy brać od Pi- 
rusa króla epirockiego, aby był ojczyznę zdradził; ani 
się dał uwieść perswazyom jego, aby się był przez taki 
sposób nieprzystojny zbogacił, jako o nim Plutarchus pi* 
sze; ale się swojem zagonem kontentując, cieszył się 
z tego niepomału, że się jego cnocie i ubóstwa bogaty 
monarcha i potężny w wojska, jako niezwydężonemu bo* 
haterowi kłaniać musii^. 

Qui frugi surU^ iis quod aat est auffidt, 
Neąue diułuma, sed diuma opuUntia eat ^). 

Albowiem nierychło ta karacena puści, której złota 
siwąjca nie przebodzie. Ale kto się zapatruje na złoto, 
prędko w potrzebie serce męzkie straci. Od Habdanków 
trzeba się nam cnoty uczyć, którzy się nie ulękli złota, 
ani go też mieć od nieprzyjaciela pragnęli, bo wiedzieli, że 
tam jałowe cnoty rycerskie bywają^ kę^ chdwośćdota 
panąje. . 

Druga powinność żołnierza dobrego: męstwo, aby 
nienu^ąe na żadną prywatę respektu, bronił ojczyzny, bro- 
nił kościoła i wia^ ś., bronił dostojeństwa pańskiego i 
edośd rzeczypospolitąj; bo w ojczyźnie się urodzi^ w ko- 
ściele ochrzeony został, a Panu Bogu i rzeczypospolitąj 
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tiieniośó pngrsiągł, kiedy mamm stipiUatam zaeiągi^ąe 
się na slntbę, rotmistrzowi swemu podawał. 

A trzecia, aby statecuie przy rotmistrza i hetma- 
Bie swojem, ai do skończenia wojny sła&ył, nie odbiega** 
jąe, ani z bitwy przed straehem uciekając. Bo ztąd jego 
wszystko szczęście i zasługa tak w niebie, jako w rze- 
czy pospolitej , gdy umrze za wiarę i. chrzeAciańską , aa 
dostojo&stwo końcioła powszecłmego, za honor kriiM 
pana swojego, i za całość ojczyzny miłej, w której ma 
rodziców i krewnycłi swoich. I ztąd to Plato napisał, 
że ci, którzy na wojnach po dziełach wielkich i lycer- 
skich umierali, wchodzili w liczbę ludu wieku 'dotego. 
To jest, po katolicku mówiąc, w poczet onych męczenni* 
ków świętych, którzy za imię Pana Chrystusowego krew 
swoje wylali, i zdrowie na placu położyli. Ztąd oni żoł- 
nierze staropolscy przestając na żołdzie własnym, po- 
wierzchne rzeczy które się ciała tykają lekce ważyli, 
rysie, sobole, bławaty, srebra i złota; o roskoszy nie dbali, 
wina, korzenia, pościeli, fraucymeru z sobą na wojnę nie 
wozili, ale gwałt prawie sobie czyniąc uczciwości do- 
gadzaU, w karazyi i szarem sukoie chodzili, we zbro- 
jach sypiali, na koniech nie na rydwanach jeżdżali, dni 
i lata swoje, krótko mówiąc, na tern trawili, aby cześć 
bożą naprzód, całość potem i sławę ojczyzny, a nako- 
niec dostojeństwo pańskie, i ich też pamiątka u poto- 
mnych w cale zostawała. 

Spytaj my ż się teraz, jeśliże takie są obyczaje żoł- 
nierskie, i jeśliże pamiętają powinności swoje, i jeśliże 
Bą podobni do tego, żeby się ich mogło cnymi synami 
koronnymi nazwać, albo szlachetnem rycerstwem, jako 
przodkom naszym mówiono. Bynajmniej zaiste. Be teras 
żołnierz ledwie z domu od rotmistrza wyszedłszy, żoM 
Bwój o jeden wieczór wszystek przepije, a potenx z chłop- 
ków ubogich prace i lynsztunki sobie sprawąje, i suknie 
i żywność do obozu {Rewiduje, do którego pół roka się 
całe i dalej wlecze ; a potem na dwie niedzidi, albo na 
trzy, tasze na bazarze rozpostarłszy, jak skoro baarany 
na staoyi i jałowice wydarte rozprzeda, to zaraz na 
hetmana woła, aby ich na hiberna rozpuścił; to ćwierń 
darownych się npomina, utraty swoje rachuje i zasługi 
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wjUmskf ktt^y odpowiada i ioh wurokom, na qieqnBiQ 
koafoderacyą oiyni , iaaowe ostawia^ stanowiska roapi* 
sąje^ k?61om dochody odbiera , i oo miał być ojeay»qp 
obroftcą, to się j^ gfownym nie^yjacielem stawi , i po 
wssystkłcb kątach królestwa błąkając się, eo jeno snąj« 
dzie, wszystko j»ko saara&csa jaka pożre, i pot jbi sama 
zdechnie. 

Co pamiętamy konfederatów inflantskichy smolefr* 
skich; moskiewskich^ Samborskich, chocimskich, co liso- 
wczyków i knp swawolnych róinych, i mołojców zapo- 
roskich Litwę i Bnś plondrnjąoycb» a z tak meła ty- 
sięcy, nie widzę żywego żadnego, wszystkich wybito^ 
wywieszano, wyćwiertowano, oo jeno ojczyznę łnpili, a 
drogich też choroby sprośne i nagła śmieró pożarła* 
Nawet i sami czarci jawnie łby urywali dmgim, o czem 
pisać nietrzeba, wszak głośno to we wszystkiej ojczy- 
źnie, co się a marszałkiem konfederacyi chocimskiąj 
stało, i siła jeszcze takich co ich znali, ba i patrzali 
na idi śmierć nieszczęśliwą. Zacnego kawalera Stefana 
Czarnockiego pytajcie, a dziwne rzeczy od niego nsły* 
szycie, jako się zdziercom lodzi ubogich ich nieprawość 
na^roduła^ i sprzysiężenie się przeciwko ojczyźnie. 

O Szkotach starych pisze Hektor Bochas, iż gdy 
jakiego żarłoka między sobą widzieli, który wiele jadał 
i pijał, kazali mu raz dobry obiad nagotować, a nakar^ 
nuwBzy i napoiwszy, gardło mu zawiązali i w rzece 
utopiU, jako szkodcę rzeczypospolitej, jako więc bestye 
topimy. By przyszło obżarte te bestye teraz topić, po- 
dobnoby załiamow^ Wisłę, żeby wezbrawszy powódit 
nową uczyniła. 

Cóż ma być dla Boga? Idzie żołnierz na woj- 
nę, drae, łupi ludzie ubogie, i bracią swoje. Jest na 
wojnie w obozie, aa ezat^ wysyła na wszystkie strony, 
jak w meiMnyjacielskie) ziemi. Z wojny się zwraca, drze, 
bierze^ łupi po staremu, jakoby to z hołdowanego poga- 
nina, i w jednej wsi wyjada^ z drogląj wóz skarbny i>i- 
cq}e, z trzeciej do domu swego posyła, a z dziesięda 
pieniądze wybiera. I by to jeszcze jedna chorągiew brała, 
41 dalej tak plondrując nie postępowała^ tedyby jako- 
kolwiek. Sustinuiasem uHguey ale jedna chorągiew wy- 



112 

brawszT co mote wydrzeć, ze wsi wynijdzie, a dniga 
tegoż dnia zarazem następuje, trzecia nazajatrz. I tak 
idemasz tak podłej wioski, tak lichej mieicinki, eoby 
w niej trzydzieści i czterdzieści chorągwi nie bndo. At 
się Indzie z niej rozejdą, płacząc, przeklinając, i o pom- 
stę ze wszystkiego serca do nieba wołając. 

A Pan Bóg słysząc ich głosy i narzekanie, i po* 
jedynkiem każdego z onych szarpańcdw karze, i karać 
będzie wiecznie, i ojczyznę wszystkę plagami rozmaite- 
mi nawiedza, że w to wejżrzyć niecbce, aby się takie 
niesprawiedliwości nbogim nie działy, i podobno tnu^a- 
tione regni nakoniec skarze pychę nasze, i te zdzier- 
stwa niepohamowane, jeśli się wskok nie poprawimy, 
póki gniewa swojego świętego nie wyleje na nas. Wiecie 
co Salomon powiedział: Odibilis eoram Deo est homini- 
hu8 superbiOf et eoBecrcJnlis amnis iniguitas gentium, 
Regnum a genie in geiUem iransfertur, propter injwH- 
Has et injurias^ et contumelias, et dwersos dohs *). 

Bo jeżliże ten łiędzie karany, i do ognia piekieł* 
nego wrzucony, mówi Augustyn Św., który potrzeł.u- 
jącemu swego własnego nie da, — cóż rozumiesz gdzie 
ten będzie wrzucony, który cudze posiadł? Jeżliż z dja* 
bły w piekle gore teo , co nagiego nie przyodział , — co 
rozumiesz jako będzie gorzał ten, który go jeszcze 
złupiły który żołd swój przepiwszy, miasto pogańskich 
synów, miasto Turków i Tatarów, swój naród, swp}^ 
krew, swoje bracią według wiary, i członki własne we- 
dług Chrystusa plondmje, zabija, gwałci, i pastwi się 
nad niemi. Nie ludźmi takowym zdziercom być było, 
ale wilkami drapieżnemi, albo niedźwiedziami, którzy 
tak na swoje okrutni, jako poganin żaden nie jest okm- 
tniejszym. Bo niedość że wszystko tak w domu mie- 
szczankowi i chłopkowi ubogiemu wybierze, że i skobla 
nie zostawi, ale się jeszcze nad nędznym człowiekiem pa- 
stwi, w kurek mu ao rusznice palce wkręcając, bosemi' 
nogami na węglach sadzając, witkami głowę tak za- 
kręcając , że aż oczy na wierzch wyłażą, czego nad nbo- 
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gimi Indirni ani Turczyn^ ani Tatarisyn gdy w ziemię 
wpadnie, nie czyni. 

Areopagitowie w Atenach chłopię obiesili, który 
wróblom oczy szpilką wy kalał, obawiając się by nie 
był tyranem w ich państwie gdy dorodnie; cóżby byU 
tym tyrańskim teraźniejszym nie ladziom, ale dziwo- 
wiskom albo bestyom dzikim, krwie ludzkiej nienasyco* 
nym czynili, którzy są hańbą i sromotą wieczną ojczy- 
zny swojej , i którą jako harpie jakie drapieżne do szczę- 
tu jni wyssały, i wniwecz ją obrócili. 

Panowie senatorowie^ którzyście ojcami ojczyzny, 
ulitujcie się nad ubogim gminem, a nie dopuszczajcie 
takiej swej woli ludziom bezecnym. Ojcowie poczciwi, 
którzy macie syny swoje między tą swawolną kupą szar- 
packą, strofujcie je i do domów waszych wczas przy- 
wołajcie, by was samych zasię potem z majętności nie 
wyrzucali, i szyje nie ucinali, za to samo żeście ich źle 
ćwiczyli z młodu. A wy też panowie żołnierze, sami 
poprawcie się póki czas macie pokuty, a nie bądźcie Kąty- 
linami przeciwko matce waszej Polszczę sprzysiężonymi. 
Jeżliże nie miłość ojczyzny i dostojeństwo pańskie, jeżliż 
nie miłość krwie braci waszych, których już hostiliter 
najeżdżacie, jeżliż nie karność, której za nic nie macie, 
przynajmniej bliski upadek dla takiej niesprawiedliwo- 
ści wszystkiego narodu naszego, bliska śmierć i stra- 
szliwy sąd Boga żywego, w którego ręce wpaść i go- 
dną za te swoje zbrodnie zapłatę odnieść macie, nie- 
chaj was poruszy do pokuty, i ulitowania się nad stra- 
pioną ojczyzną. ' By nam zaś nie rzeczone: Flagellavi eos, 
et non doluerunt, c(istigavi eos^et noltterunt accipere di- 
scipUnam; przetoż co większego i cięższego, na ten na- 
ród uporczywy z nieba przepuścić musimy. 

Alexandra Wielkiego malował Apelles, a on w rę- 
ku piorun trzyma, dając znać że prędko świat wszystok 
opanował. — Prędko potem zniknął: jako błyskawica w o- 
czach się rodzi, w oczach ginie. WAlexandryi nad ciałem 
jego, z filozofów zgromadzonych jeden między inszemi po- 
wieściami, rzekł: „Wczora Alexander ziemię uciskał, adziś 
go ziemia uciska^. Uciskacie wy okrutnie ziemię polską, 
matkę swoje panowie, żołnierze, a jeżli się nie upamiętacie 

BiU. ^1. BefomiMj* obyesa. pola. Ks. Ssym. Staro wolskiego. S 
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i nie przestaniecie tych grubych a prawie tyrańskich oby* 
Czajów swoicb; drapieslwa, wydzierstwa i okrucieństwa, 
bójcie się by was prędko ziemia nie pożarła, i z onymi 
olbrzymami, którzy niegdy wojnę przeciwko Bogu pod- 
nosili , w przepaściach piekielnych nie przycisnęła. 

Rzecze drugi : Cóż mi każesz czynić? To mam wszyst- 
kiego odbieżeć; wżdy 6 trzeba zasłużonego dochodzić. Praw- 
da, ale bez konfederacyi, bez krzywdy ludzkiej. Nikt bo- 
wiem co jeno rozumem się rządzi, za to zapłaty nie czeka^ 
gdy sam sobie bierze we stokroć więcej niż mu win- 
no, bo to samo już mu jest hojną zapłatą. A gdy je- 
szcze to nważy, że ten co ojczyźnie swej służył, sam 
sobie służy, bo w niej wszystko jego dobro zawisło, 
przetoż niema mówić nikomu: płać mi, iż swego zdro- 
wia, majętnodci, domu, żony i dziatek bronię, bo mu 
sama obrona jest zapłatą. A my miasto obrony ojczy- 
zny i domów naszych, sprzysięgamy się jeszcze na 
splondrowanie drugich, i zaciągamy jako najwięcej lu- 
dzi luźnych do chorągwie, byśmy tem potężniejszymi 
byli przeciwko rodzicom^ braci i krewnym naszym, 
których majętności pustoszymy. Spełniła się widzę onego 
mądrego i wielkiego hetmana polskiego Jana Zamoj- 
skiego, kanclerza koronnego przestroga, mądrze upa- 
trzona, który powiedział w senacie na sejmie, kiedy 
pierwszej konfederacyi żołnierskiej , kiedy ją w Sambo- 
rze stfinowili, nie skarano: „Ja nie będę tak długo żyw, ale 
uczuje ojczyzna, co nieskaranie tej pierwszej konfede- 
racyi złego potem narodzi.^ I niemasz tak miałkiego 
rozumu,któryby nie wiedział, iż w Polszczę dla zbytniej 
Wolności, niemasz na swowolnych żadnej karności; bo- 
śmy już tak wiele konfederacyj ciężkich po Zamoj- 
skim widzieli. A teraz już też bez konfederacyi plondrują 
nas, kto jeno chce i kto się jeno nie leni , sama ich 
niecnota konfedernje na zniszczenie ojczyzny. 

U starych Ateńczyków synowie szlacheccy do lat oś- 
mnastu przyszedłszy, każdy przed urzędem takową przy- 
sięgę czynił, przy obecności powinnych swoich: Non 
ignominia afficiam arma sacra y netpAe deser am meum 
asHtem quo cum junctus fuero , dimieabo pro sacriif et 
prophanis, swe solus sive cum multis] patriam non reli- 
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quam in deteniori ałatUj sed ampliori meliorigue guam 
aceiperimj temper magistratui praefecto prude/nter obe- 
diam, et leffibus constitutis pareho, atque aliis guibus- 
cungue plebis eonsenm decretis, Quod si qu%s legea vel 
irritas fcicerey vel eis non obtemperare velity non eon- 
cedamj sed ulciscar tam solvs gnam in phmbus; sacra 
quoque patria colam, Horum dii miki testes eł conseii 
sunto ^). O gdyby u nas takie jaramenta synowie koronni 
czynili, nie mielibyAmy herezyj i wiarek nowych w ojczy- 
znie^ nie znalibyśmy konfederacyi i znieważania praw oj- 
czystych, nie cierpielibyśmy gwałtn żołnierskiego i zdzier- 
stwa nielitościwego ^ aleby każdy siedział w pokojn 
i bezpieczeństwie, i każdy żył, jako niegdy w ziemi 
obiecanej Żydzi za czasów Salomonowych żyli, absgue 
timoreuUOf unusguisgue sub vite sua, et sub ficu sua ^). 
Albo jako teraz Weneci, którzy pięć lat już wojnę zie- 
mią i morzem tocząc z Turkiem, potentatem tak wiel- 
kim, nie znając co to stacya, co hibema żołnierskie, co 
ciągnienie do obozn, każdy dawszy swój trybut, jako 
go z senatu otaxowano, ni o czem więcej nie wie przez 
cały rok, aż do drugich podatków. 

Słusznaby tedy, abyśmy nie ginęli, ująć sobie tej 
wolności zbytniej i żołnierzom także. A obrawszy rot- 
mistrzów, kazać im przysięgać wierność ojczyźnie i pa- 
nu, posłuszeństwo hetmanowi i pułkownikom od niego 
postanowionym, a że z bitwy nie uciecze, ubogich plon- 
drować nie będzie, konfederacyi żadnej nie uczyni, 
stacyi nie będzie wybierał, ale żołdem swoim konten- 
tować się zechce, i tą nagrodą którą z ręku j. k m. 
za dzielność swoje odniesie. — Tymże spos^ibem aby 
towarzystwo rotmistrzom swoim przysięgało posłuszeń- 
stwo i poszanowanie, i że od chorągwie jego nie od- 
jedzie aż po skończeniu wojny. Przydawszy wszystkie 
inne punkta, które i rotmistrz jego przysiągł zachować, 
a rotmistrz chorągiew zebrawszy, aby imię, przezwisko, 
i ojczyznę każdego towarzysza wypisawszy, jeden re- 
jestr hetmanowi a drugi k. j. m. odesłał, aby łatwie 



') Stobaeufl serm. 141 de repub. 
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go naleóć i skarać możono, kiedy co przeciwko cgezyr 
zaie i prawom żołnierskim wykroczy. 

Go gdyby sejmem obwarowano, i do exekacyi pilnej 
przywiedziono; mam za to, żeby cne rycerstwo tak sła- 
wą i męstwem zakwitnęlo, jako sławni bywali niegdy 
przodkowie nasi, którzy wiarę i miłość przeciwko oj- 
czyźnie i pana zacbowając, nam potomkom swoim to 
sławne królestwo zostawili, i tak wiele narodów do nie- 
go przyłączyli^ pobożnością i rycerską dzielnością. Nie 
bądźcież proszę wyrodkami ich, którzy teraz broń w rę- 
ka trzymacie, i tych wolności, których oni męstwem, 
wiarą kn panom swoim i ojczyźnie miłością nabyli, ja- 
kom jnż namienił, okracieństwem waszem nie atracaj- 
cie. Zostawcie rycerskie rzemiosło potomstwa swojemn, 
aby na was patrząc wiecznie tę ojczyznę matkę 
swoją miłą amiało zatrzymać^ od rodzajn do rodzaju 
szczęście jej i całość podawać y i nakoniec szczęśliwie 
jej od wszelkich nieprzyjaciół waszych przykładem bronić. 



ROZDZIAŁ XVn. 

O dobrach dnehowiych, które róineaił obdąiąląc eiakcyaMi, 

nisictyn^f królestwo polskie. 

Już to wszyscy wiecie dobrze, cne rycerstwo ko- 
ronne, iż na to każdema z was Pan Bóg ręce did, abyś- 
cie niemi broń na nieprzyjaciele kościoła jego świętego 
i ojczyzny waszej dobywali, abyście z nieprzyjaciela 
porażonego i zwyciężonego korzyści i łupów dostawali, 
a wszystkim obywatelom tego królestwa zacnego, pokój, 
obronę i bezpieczeństwo, w rękach swoich nosili. Zaś 
głowę każdemu z was na to dał , aby rozumem dobrym 
i radą zdrową opatrzonymi będąc, nie dopuszczaliście ni- 
gdzie rękom i nogom waszym pomknąć się, jeno gdzie- 
by rozsądek stateczny, wiarą i wiadomością boską oświe- 
cony pokazował; żeby to stan szlachecki wysoką wolno- 
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ścią swoją ozdobiony, nie rozumiał o sobie, i^ prawo 
jakie nosi na szabli napisane, któregoby się ręce cbciwe^ 
według żądzy i upodobania swego chwytały; ale żeby 
to samo za prawo i słuszność przystojną miały, co ran 
wiara ś. kościół boży, rzeczpospolita i zdrowy rozum, 
prawem być i słusznością pokazuje. 

*rA wiara ś. chrześciaóska od początku swojego za- 
raz tak wszystkich katolików pobożnych naucza, aby 
to co raz oddadzą na chwałę bożą do kościoła jego, 
tego sobie więcej nazad nie uzurpowali, i nie mówili, 
że to nasze jest po staremu, lubośmy to Panu Bogu za 
pewne dobrodziejstwa nam pokazane ofiarowali i po- 
święcili, ale przecie używanie tej rzeczy i dyspozycya 
nam należy, jako dawnym posesorom ; boby to było szy- 
derstwo z Pana Boga, i coś ruskiemu darowi podobnego, 
dać Panu Bogu i zaś to nazad wziąść; ofiarować mu, 
co i przecie mówić, że to po staremu moje; poświęcić 
na chwałę jego, i obligacye włożyć, jako się ma z tego 
upominku wieczna chwała majestatowi jego oddawać , 
a szczycić się tem, że pożytek i używanie tej rzeczy, 
mnie donatori albo teatatori po staremu należy; bo Pan 
Bóg o takowe pośmiewiska z siebie, srodze się gniewa 
i ciężko harzo karze, gdyż nie potrzebuje od ciebie. Pa- 
nem świata wszystkiego będąc, takowej obłudnej ofiary. 
Meias est enim orbis, mówi przez proroka, et plenitudo 
ąfu8. A jeźli mi co ofiarujesz, ofiarujże całem sercem 
i uprzejmem, przyznawszy to, że nie swoją mi rzecz 
ofiarujesz, ale moją własną, którąś wziął odemtiie. 
Przeto mów przy ofierze twojej z kościołem powszech- 
nym : De tuis datis et donis offerimus tibi Darninę , a nie 
powiadaj, żebyś mi miał co twojego własnego dawać, któ- 
ryś nago z żywota matki twojej na świat wyszedł, i nago 
praed majestatem moim po śmierci stawić się musisz. 
Ludzie tedy świątobliwi, cokolwiek Panu Bogu 
na cześć i chwałę jego kiedykolwiek ofiarowali, tak 
w starym jako i w nowym zakonie, nigdy już do 
tej rzeczy którą Panu Bogu raz poświęcili, prawa sobie 
więcej nie pretendowali, i potomkom swoim pod srogiemi 

^) Psalm. 49. 
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klątwami aby się tego nie tykali, zakazywali^ jako to 
jaśnie widzieć we wszystkich przywilejach kościołom 
nadanych, nietylko a nas w Polszczę, ale we wszystkiem 
chrześciaństwie. I przestrzegali tego po wszystkie wieki 
Indzie mądrzy i Pana Boga się bojący, w których rę- 
kach rządy pospolite bywały, aby i w największych pn- 
blicznych niedostatkach, dóbr na chwałę bożą w ręce 
duchownych danych nie tykano, ale od wszelkich cięża- 
rów, podatków i angaryj wolno zostawowano. 

Wielka ono pnbliczna potrzeba w Egipcie za Józefa 
ś. patryarchy była, kiedy taki głód wszystkę ziemię tra- 
pił, iż wszyscy obywatele za chleb dobytki swoje Fa- 
raonom królowi w zamianę dawać mnsieli; przyszło 
i do takiej nędze i niewoli, iż kto chciał chleba kęsa 
dostać, mnsiał leżące gmnty i majętności, królowi miasto 
pieniędzy dawać. A przecie jednak taka się na on czas 
w onem gmbem pogaństwie przeciwko bożkom ich fał- 
szywym uczciwość, taka dyskrecya nalazła, iż dncho- 
wieAstwo swoje wolne od takiej niewoli uczynili i ma* 
jętności ich nie chcieli takiej zamianie podlegać. Emitf 
mówi pismo ś., Joseph amnem terram Aegypłi, vendentibu8 
singulis posseriones suas^ prae magmitidine famis, subjedł- 
que eam Pharaoni, praeter terram sacerdotum, quae a rege 
tradUa /uerateis^ guibus et atatuta dbaria ex horreis 
pubUds prtzebebantur, et idcirco non »mU cempfdei 
^enderepossessionea 8uas ^y Wszystkim innym na on czas 
głód do żywego dojmował; sami duchowni głodu żadne- 

So nie znali ^ bo im z królewskich spichlerzów obroki 
ostatkiem pańskim codzień wydawano. 

Któż onego pogaństwa, m eommuni regni calamita' 
te, tak pobożnej folgi za życia, przeciwko duchowieństwu 
nauczył? Pewnie nie kto inny, jeno sam rozum przyro- 
dzony, który to za słuszną i przystojną rzecz być osą- 
dził, aby l^ch gruntów które Bogu były na chwalę ofia- 
rowane^ nikt się tykać nie śmiał i przywłaszczać z nich 
pożytki sobie^ i żeby Bóg w dugach swoich uczczony bę- 
dąc, z pospolitej potrzeby wyję^ i ochroniony zostawał. 
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z tej tet prsyozyny i Artaxerxea król perski poga- 
nin, dacbowieftstwo żydowskie i dobra koAciołowi Siuo- 
monowemn nalełące, od wszelkich podatków i ciężarów 
wolne uczynił, jako także pismo A. świadczy: Nołum vo- 
bis facimus , de univers%8 sacerdotibtu et LeviH$y et ean- 
tor%bu8, et janitoribus, et ministris domue Dei, ut vecti' 
gcUf et trUnUum, et annonas non habecUie poUstatem un- 
ponendi super eoa^). To poganie, i co jeszcze prawdziwej 
znajomości o Pana Bogu nie mieli. 

A u nas w Polszczę co się pobożnymi cbrześcianinami 
być powiadamy, i barzo mądrymi politykami byó ro- 
znmiemy: Daj księże pobór, daj czopowe z majętności 
twojej, daj połowicę dziesięciny osobno do pobom, d^ 
kontrybacyą, dajże jeszcze i stacyą. A z szkatuły swo- 
jej własnej daj donatywę królowi naexpedycyą; podqj- 
mąj go z dworem gdy przez twoje majętność jedzie; 
wyprawaj też z nim jaki poczet Indzi do oboza; dany 
co na proch hetmanowi, aby twoich wiosek oehraniał; 
uczęstuj rotmistrzów i towarzystwo, by nie szarpali, i daj 
im na podkowy które sto talerów; a jak ci o^jftdą 
z domu twojego, jednajże drugich, aby cię mijali, załóż 
poddane, daj do wozu żołnierzowi; i kiedy się wyprą* 
wige na wojnę, podejmuj go z czeladzią i ko&mi w ma- 
jętności twojej; i kiedy z wojny się powróci, nagradzaj 
mu straty jego i karm tak długo, aż mu zapłacą i do* 
natywę dawszy odprawią, albo na nowy zaciąg służbę 
przy po wiedzą. A szlachcic który powinien ojczyzny bro< 
nić i na to trzyma majętność^ siedzi sobie wolno; ani 
poboru daje, jeno ubodzy chłopkowie jego; ani czopo- 
wego, lubo piwo i gorzałkę na karczmę ustawnie daje, 
a drugi i w domu szynkiye, a o stacyi nie wie, dona- 
ty wy nie zna, kontrybucyi nie czyni, żołnierzowi się nie 
okui>uje, łLróla nie podejmuje, jednem słowem, gdy wszy- 
scy inni giną, on sam nie wie ni o czem. A ono nie tak- 
by mli^o być; duchowne majętności, jako na chwałę bożą 
poświęcone i oddane kościołom jego, miałyby być wolne, 
także i królewskie, który jest panem naszym, i on o 
armacie ma zawiadywać, o ingenierach, o rzemieślnikaob 

*) Esdrae 7. 
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wojennych; o szpiegach, o posłach, o mnmcyaoh i forte- 
cach wszystkich, na co srogiego kosztn potrzeba. A szla- 
chcic ma ojczyzny bronić, i wojnie nstawnie shiżyó; a 
jeżii mn się od gospodarstwa nie chce, niechże żołnierza 
za się najmie, niechże ran z swpiej majętności płaci, 
niech żywność dla niego obmyśla i stacyą mn daje. 
I kiedy się wojska zadłuży, niechże żołnierz w jego 
majętności czekając zapłaty leży,, a nikomu innemu nie- 
chaj szkody nie czyni, i z kościoła niech nic nie bierze, 
bo się i sam w niwecz obróci i ojczyznę zgubi. Jako 
bowiem kiedy kto pióro orle w poduszkę włoży, wszy- 
stkie mn pióra na proch pogry7.ie, — tak gdy kto kościel- 
ną jaką rzecz między swoje wmiesza, wszystek się wni- 
weez obróci i zniszczeje z domem swoim. Ztąd u nas 
familie giną, że dopiąwszy się chleba duchownego, za 
kościelne intraty (które tylko na same ubogie, ochędó- 
stwo kościelne, a przystojne wychowanie obracać kapła- 
ni są powinni), powinnym majętności kupują, i stroje im 
kosztowne sprawują. Ztąd domy szlacheckie niszczeją, 
że dziesięciny zatrzymują, grunty kościelne sobie przy- 
właszczają, że wyderkafów nie płacą. Ztąd i wszystka 
rzeczpospolita, szczęśliwego nigdy końca z wojen swo- 
ich nie odnosi; ale zawsze albo co straci, albo kłopot sro- 
gi z żołnierzem miewa, iż się na expedycyą z dóbr ko- 
ścielnych wyprą >vuje, i żołnierzowi szarpać majętności 
duchownych rozkazuje. Ztąd i hetmani nakoniec błogo- 
sławieństwa pańskiego nad sobą i domami swojemi nie- 
uznawają, i żołnierze ich ladajako giną, in (Umidio die- 
rum suorum vadunt ad portas inferi, iż smaczniejszego 
cbleba nad duchowny nie jadają. 

I dla tego to Pan Zbawiciel powiedzieć raczył n- 
czniom swoim : Iż kto was nie przyjmie i nie uszanige, 
neme audierit sermones ve8tro8, gorzej temu będzie na 
sądnym dniu niżeli poganinowi niewiernemu. Tyro ei 
Sidoni remissiua erit in die judicii ^), quam vóbis, I zaś 
na inszem miejscu: Tolerabilius erit terrae Sodomorwn 
€t Oomorrheormn in die Judicii, Bo lubo my powiadamy, 
że to grzech dóbr kościelnych łykać i eukeye na nie 
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gwałtem wkładać, przecie na sejmie artyknly i konsty- 
toeye na nas knnją, przecie żołnierza do nas posyłają, 
jakobjAmy to byli poganie niewierni i niepoczciwego 
jakiegoś rodn Indzie; żeśmy sługami bożymi została dla 
tego nas wexować, drzeć i znieważać potrzeba, a nie- 
tylko ?rio8kiy ale i same kościoły plondrować. Piękni 
chrześcianie , mądrzy politycy, że i głnpie pogaństwo 
jnt niezbożnością swoją przeszli. 

Rzymianie starzy do takowej byli niewoli od Fran- 
cuzów w samym Rzymie oblężeni przyszli; iż ojczyznę 
miłą i wolność złotem okupować musieli. Nie stawało 
na onę gwałtowną potrzebę skarbu pospolitego ^ było 
jednak niemało w kościołach złota i srebra ; zdiAa się 
była słuszna na poratowanie pospolitego niedostatku 
kościelny on skarb obrócić, ponieważ za nieodłożeniem 
pewnej postanowionej snmy^ musiałby się był w ręce 
nieprzyjacielskie dostać. Jakiegoż tu roznmu Rzymianie 
zażyli? Takiego: na to wszystko czemu skarb pospolity 
nie mógł wydołać, dostatków prywatnych ruszyli, o ezem 
się żony ich i córki dowiedziawszy, cokolwiek łańcu- 
szków, klejnotów i inszych białogłowskich ozdób miały^ 
z wielką chęcią z siebie zdawszy, na kupę zniosły. Tak 
o tem świadczy historyk rzymski: In eo cimtcUis reUgio 
apparuerat, guod cwm in publico deesset aurum^ ex quo 
9umma pactae mereedis OaUia confieret, a matronis coUa- 
twn aec^erant, ut sacro auro abstineretur ^). A u nas chrze- 
śdan roku przeszłego, żadnych podatków na wojnę je- 
szcze nie postąpiwszy y naprzód poczęli po sejmikach 
wołać, aby kielichy, krzyże i monstrancye z kościołów 
dawano do menice, i brano we Lwowie gwałtem, a 
swoich półmisków y flasz, talerzy, konwi i wanien sre- 
brnych ruszyć ani pomyślili. A jabym rozumiała że siu- 
żba jednego pana więcejby ważyła, niż srebro trzydzie- 
stu kościołów kanoniczych. A teraz już między nami 
taki się luoous zawziął, że już i prosty szlachcic, choć 
nie ma żadnego urzędu ziemskiego na sobie, na srebrze 
w domu jada, i w srebro szkapy swoje przybiera. A gdy 
na ojczyznę gwałt jaki następuje, rozumie większy być 
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gneoh gdyby sskąpę swego z nądsika obnażył, nił kie- 
dyby kielich z kościoła albo paszkę od najświętszego 
sakramentu wzi^ A Francazowie poganami jeszcze będąc, 
tak swoje dachowieństwo i kościoły wolnościami obwa- 
rowane mieliy że w największej potrzebie ojczyzny, nie 
dóbr kościelnych raszyć nie śmieli. Druides, mówi o nich 
nieprzyjaciel ich główny Jnlins Cesarz, a beUo abesse 
con8uevenmł, negue tributa una cum reUguis pendunt, mUi' 
łic^ ^aeaticnem omniumgue rerum habeni imm/unittMtem *)• 
Tak właśnie teraz a Tarków i u wszystkich Machometa- 
nów ich santonowie i inni popi. A n nas Polaków, ka- 
tolików do tego, ecdesioBtici, una cum reUąuia tribuia 
pmiduntj et eua immunitate quam habemb spóliantur. 

Nie znają n nas nstaw chrześciańskich, nie patrzą 
na zwyczaje panów pobożnych okolicznych, nie dbają na 
prawa od świątobliwych przodków naszych postanowio- 
ne> i nie chcą rozumieć co to jest bogobojnośi, w po- 
ganach samych nawet nietylko w narodach chrześciań* 
skioh agrnntowana. Patrzcie jako król francuski Klodo- 
weus, wyprawując się przeciwko Alarykowi gotskiema 
królowi, we wszystkiem wojsku obwołaó rozkazał: Nb 
quid per hujusmodi beUum damni inferretur ecdesiie, 
8<icrisve mmistris, personie, rebusąue ad eoe epeetanti- 
bus^). A że część wojska jegO; przez powiat turoAski 
ciągnąć miała, dla uczciwości i poszanowania Marcina ś., 
którego tam ciało w kościele katedralnym cudami sła- 
wne odpoczywało, dedit edictumy ut nuUue de regione 
Ma aKudf quam herbarum cdimenta, aquamque praesumerełM 
A że się ważył jeden żołnierz jakiemuś ubogiemu czło- 
wiekowi trochę siana wziąść gwałtem, zaraz go na gar- 
dle skarać rozkazał, mówiąc te pamięci godne słowa: 
Et ubi erit apes tnctoriae, ei b. Martimius offenditur'? W Pol- 
szczę najprzedniejszy są patronowie królestwa: Wojciecli 
ś. i Stanisław ś., najprzedniejsi też łupieżcy z wojska 
do majętności tych dwu kościołów ubiegają się, i naj- 
więcej pieniężnych podatków żołnierz nieuskromniony 
ztam^d wybiera. Jacka ś. jako mnicłia za patrona nie 



^) Gaesar lib. 6. De beUo galUco. 
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lieiąe, i na majętnostki tego konwentU; jako i na inne 
Awięte królestwa tego sacnego patrony, nic nie respek- 
tąjąe. I eo za czasów Hieronima ś. kapłani mawiali: 
No9 pro Dn honoru tributwn non reddimuSy et gwui 
JUti regiSf a vecHgałibu8 immwies 9umf$8 ^)| to my teras 
s płaczem i wołaniem do nieba mówimy: Nunc contra 
Dei honorem tributa eolmmuSy et gucui JUii regis non este- 
mw, a vectigaKbu8 immunes non eumus. 

Zmazano nam co Kromer w kronice swojej napisał: 
BóUelaus Primus Pohniae rex cognomśnto Chrobri^ Aomt- 
nibuB ecdesiasticis, omnium onerum^ laborum^ etpemionwn 
regi et reipubttcae praestandamm, immunitatem aempitemo 
jurę eonoessit^). Zdarto przywilej Kazimierza Jagiełłowica, 
którym dobra duchowne od stacyj i szarpaniny żołnierskiej 
uwolnił. Unwersia etsinguUs capitaneis^ etc. gratiam no- 
stram cum ftwore etc. Magnifid et generoai eincere et fi- 
delee nostri dilecti , non sine gram animi moUstia ac di- 
oifMM fdiionis mętu, guotidianas spiritualium regni gue^ 
relas, laehrimis etiam permistas audimus, guomodo ipsi 
per terrigenas et helligeros, qui ad expeditionem genera- 
łem proxime praeteritam proeedebant, in bonis ecdesio' 
sticisy praeter morem terrestrem damnificcUi sunt. Yolentes 
itague fdtionem dimnam interciperej nostrague animadoer' 
sione praewenire^ cum omn^ms consUiariis nostris in Opa- 
tooiec easerciiualiter congregatis, tcdem modum inoenimus 
statuimusguey guod guilibet pro damnis suis possit coram 
eapitaneo loci eui damnificator ipse subjacet, ernn conoe- 
mrej etc Nie słncłiają co Przyłnski w statncie swoim 
napisał, jni od wiary odpadłszy i apostatą zostawszy: 
Libertas ecdesiasticis tnris omnino praestari debet integra, 
ne seilicet domus Dei humanis subsint servituttbus, vel mi' 
nisterium eoangeUiy sacerdotum eurae commissum haereat^ 
ae vi turbetur; sacerdotes enimy omnium ministri ac soh 
luUs procuratores sunt. Quam ob causam pii prineipes, 
illorum ordinem primarium in republica esse vokieruntf 
a sermhttibusgue et tributiSj ipsos cmn illorum fundie /s- 
eere exemptos. Nie uważając nawet i tego, co nieprzj^a- 
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ołel kościoła bożego, heretycki miniBter, o woInoAeiach 
katolickiego duchowieństwa powiedział: Bona ecdeakuti- 
ca et usibtM dwini$ destinaia surripienteaj et in suas 
privatas uHUtates et eommoda trans ferenłes ^ horrendis 
poenis praesentibus et aeternis puniuntur ^). 

Ale swojej tylko chciwości i grabym szarpackim 
(chcę rzecz sarmackim) humorom wygadzają , aby złnpić 
niewinnego, aby złość pokazać i ntrapić na bogomyśl- 
ność poświęconego^ aby Boga samemu despekt wyrzą- 
dzić, plondmjąc kościoły i niszcząc chwałę jego, któi^ 
święci przodkowie nasi tak promowe wali, że gardła swoje 
za jej całość i bezpieczeństwo, ofiarowali. I ztąd to 
przy mszy świętej gdy ewangielią czytano, każdy rycerz 
miecza gołego do połowice dobywał, dający zna!ć, ii 
tym mieczem bronić wiary św. katolickiej gotowiśmy, 
także i kapłanów nauczycielów św. ewangielii. — Ztąd 
wyprawając się na wojnę, chorągwie i bronie swoje 
na ołtarr.n kładli, od kapłanów błogosławieństwa i prze- 
żegnania pokornie żądając , a kapłan broń poświęconą 
w ręce żołnierzowi oddając, te słowa do niego mówi : 
Aććipe gladium istunhy in namine PatriSy et FUii, et Spi- 
ritu8 sanctiy et utarta eo ad defensionem tuam, ac san- 
etae Dei ecofe^iae, et ad eonfnnionmn inimicorum OrucU Chri- 
sti ac Udei christianae, et ąuantum humana fragilitas 
permieerit, cum eo neminem injuste laedaa , quod ipse prae- 
stare dignetur, qui cum Patre et Spiritu s. mvU et 
regnat Deus per omnia saecula saeculorum Amen, 

Teraz miasto obrony kościoła, na spustoszenie dóbr 
kościelnych miecza dobywamy, jako mówi Petrus Ble- 
sensis: Hodie (inąuit) tyrones enses suos recipiunt de td- 
tari, ut projiteantur se filios ecdesiae. Porro in contra" 
rium res eersa est Nam ex quo hodie mUitari cingtdo 
deeorantur, statim insurgunt in Christos Domini et de- 
saeviunt in patrimoniumÓrucifixiy spoliant et depraedantur 
subjeetos Christi pai^eres, et miserabUiter atgue immi- 
sericorditer afjligunt miseros y ut in doloribus cdienis Uli' 
citos appetitus , et extraordinarias tmphant wluptates *). — 



^) Kichtems Gorliciensis , A^iomate eccle^iastico' 232. 
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Pnetoż miasto obrony wdów, sierót i sług bożych, 
na zniszczenie nbogich poddanych, bez których rzplta 
staó żadną miarą nie mote, ręce swoje uzbrajają; mia- 
sto odegnania nieprzyjaciela od granic, iu vi8ceribu8 
patriae graesamur, całą gębą bez wstydn wołając: Nie 
dopuścim szarpać poganinowi, sami to coby Tatarzyn 
miał wziąść między się rozszarpiemy; nie damy nic brać 
z kodcioła heretykom , sami zagrabimy wszystko, i kie- 
lichy nawet i krzyże , kiedy u mieszczan i chłopów nie- 
stanie, przykładem podobno onego opiekana cnotliwego, 
który mawiał : Nie dam sierocie mojej krzywdy czynić, 
bo ją sam uczynię; nie dam jej od2.ieraó nikomu, bo 
ją sam odrę, gdyżem tego bliższy, niż kto inny. I tak 
tet, sa^e ecceksia gravissima damna^ mówi z wyż pomie- 
niony minister kalwiński, ab iis ipsis, qui defenHanmn 
ejusmMcipiunŁfpatitur^). A jako Tolossanus katolik przy- 
daje: Nosłris ocuUa in misero hoc saeado^ nostro$ mili' 
tes qyi pro fide et rdigione arma sumpsissf^ se dieebanty 
inaolentius ae in ecdesiae bona et sacra gessiase, guaim 
ipsos hostes aUc^i mdimuSj (bo gdzie ich nie chcą pu- 
ścić, szturmem miasteczek zdobywają, lud niewinny 
jako poganie niemiłosierni z dziećmi i z białemi głowa- 
mi zabijsgą, ogniem domy i kościoły palą; a których 
żywcem dostać mogą, natychmiast bez sądu żadnego 
swemi rękoma ścinają. — Tak uczynił rotmistrz jeden 
w Niżankowicach pod Przemyślem; przed lat trzydzie- 
stą. Tak spalili Szydłów z kościołem, przed lat dwu- 
dziestą drudzy tak Jaroszów na Ukrainie, tak Nowe 
Miasto na Rusi, inszych miasteczek w Litwie nie mało 
spustoszyli do grantu, których wyliczać długoby tr eba) ; 
Si hospitia guaerenda essenty potiua in terris et ditioni- 
btts ecdesiastidafactum, quam in pa^ia saecuiarium ')• — 
A zatem też Pan Bóg nie błogosławi; każdej wojny sro- 
motnie odbieżymy, każdemu nieprzyjacielowi grunta 
rzpltej sztukę U8ląpimy. Niemcom Szląsko, Brandebur- 
czykom pomorską, Moskwie za Dnieprem dwa powiaty, 
Szwedom Inflanty, Turkom ziemię wołoską, a Tatarom 
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wszystkie pola od Winnice poesąwssy ai do Ocsakowa, 
który niegdy był dziedsietwem Buczackich. 

Pamiętam kiedy podczas chocimskiej expedycyi wtar- 
gnął Gustaw do Inflanty byładłngo deliberacya na sejmie 
po pospolitem rnszenin, jakoby tęprowincyą zatrzymać 
w pokojn, o którą tak dłaga była wojna z Moskwą 
za Stefana, i potem z Szwedami za Zygmunta III, a 
pożytku rzplta z niej nie miała ftadnego. Między inszemi 
tedy mądremi sentencyami, podobało mi się zdanie 
wielkiego senatora, naonczas Lwa Sapieliy, woje- 
wody wileńskiego, który tak powiedzii^ kn końcowi 
wotum swojego: Iż tej prowincyi nie dotrzjrmamy żadnym 
sposobem, póki nie wrócimy koAciołowi tych dóbr, które 
tam duchowni ab antiguo trzymali; bo tam było pię- 
cioro biskupstwo, a szóste arcybiskupstwo ryskie, a my- 
śmy to oa heretyków odebrawszy za Augusta króla, 
na starostwa obrócili. Aże6my to, powiada, katolikami 
będąc, nad intencyą dwiątobliwych fundatorów onych 
na swój prywatny pożytek obrócili, dla tego nam Pan 
Bóg nie błogosławi i błogosławić nie będzie, aż votwn 
uczyniwszy restUutionis ad minimwn , co było kościelne- 
go^ to tylko sobie do rzeczypospolitei na pożytek zosta- 
wigemy^ czego mistrz wielki inflantski z Krzyżakami 
swoimi zażywał, albo raczej cAuiibcUur, heretykiem zo- 
stawszy. Bo co król Stefan za sześć katedr jedno wen- 
deńskie biskupstwo fundował, to nie poszło w poczet przed 
Panem Bogiem, bośmy mu jeno krajkę od postawu 
dali , a sukno sobie na giermaki porzezali. I to tę krajkę 
czasu wojny z Karolnsem takeśmy krajali, że biskup 
z kapłany nie mając co jeść, musiał kościoła odbieżeć 
i do śmierci w Polszczę exułare. 

Tak my to teraz kościołowi jesteśmy życzliwi, 
że patrząc na kościelne dobra (lubo ich naszy bra- 
cia zażywają i my sami) ustawicznie z niezbożnym 
królem francnzkim Ghilperykiem wołamy: Ecee pau- 
per remansU fiseus nostery ecce dhiłiae nostrae ad 
eedesias sunt tranalatae, N%dU penitua niri soK ept- 
tcopi regnant, periit honor noster^ eł tranalcikis eH ad 
eedesias et episeopos ^). A to księża większą część Polski 
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tnsymąją, a to księta nie nie robią, jeno intraty wybierają; 
nie każmy więcej mnichom wsi knpowaó, ani ich ko- 
ściołom zapisować; odbierzmy im co mają, albo ich 
najachawszy poiaknjmy; poroście pop przez noc jako 
szkop, a nam jako ludziom rycerskim nie na jedno po- 
trzeba, którzy gardła nasze za ojczyznę ważymy. — Ale 
jako tamtemn nieżbożnemn królowi, iż bonorum ecde- 
siae expilator erat, et tesłamenta, guibua aliqua ecdesiis 
tegabanłwr, rescindebat ^), niecnotliwie się nagrodziło jako 
Judaszowi zdrajcy, który wołał na Magdalenę gdy dro- 
giemi maściami głowę pańską namazała: Ut quid per- 
ditio haecf Potuił enim unguentum hoc venumdari multo et 
dari paiwperibus. Tak i naszym gębom proszowskim, które 
niecierpliwem okiem na dobra i dostaki kościelne patrząc, 
ustawnie wołają: Ut quid perditio haecf Potueranł istadari 
potma militibus, nie lepiej się nagrodzi, jako i Chilpe- 
rykowi, którego Gnnteramnas król sukcesor jego wi- 
dział czasu jednego, iż go na czele pogruchotanego 
i potłuczonego trzej biskupi: Tetricus, Agricola i Nice- 
tiu8 w kocieł ognisty wrzucili^ którem widzeniem wie- 
czne jego potępienie Pan Bóg chciał objawić. 

Z tegoż widzenia przeto pomieniony król Gunte- 
ramnus, który też niemałe był szkody wojskami swemi 
kościołom poczynił, polepszony, zwróciwszy się z jednej 
niefortunnej wojny, wezwawszy do siebie biskupów, 
i przednich panów i pułkowników rycerstwa swego^ 
taką do nich rzecz uczynił, jako tenże św. Grzegorz 
turoneński świadczy: Oucditer nos hoc tempore mctoriam, 
obtinere possumus, qui ea quae pastores nostri eonseeuti 
8unt, non custodimusf Uli ecclesias aedificantes, in Deum 
spem omnem ponentes, martyres honorantes, aacerdotes 
ventrante8y vidorias obtinuerunt, gentesgue adversa8y dimno 
opittdante adjułorio, ense etparma scLepius subdiderunt. 
Nos vero non sohm Dewm non mełuimus, verumetiam sa- 
cra ejus vastamus. Non enim potesł obtineri mctoria, vhi 
talia perpetranłw. Ideo manus nostrae sunt invalidae^ 
ensis hebesdt^ nec cłipens nos, ut erat sołitus, defendk 
et protegit. Ergo si hoc culpae meae adscribitwTy jam id 
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Deus capUi meo restUuai. (heterum si vo$ regaUa juasa 
contemnitU , jam debet securis capiti testro immergi. 
Saeitu est enim ut pauci contunmces pareant, guam ira 
Dei super omnem regionem dependeat innaxiam ^). Jako 
tedy widzę y co się niegdy u ładzi działo, to się teraz 
a nas dzieje, — a jako tamci ladzie na on czas obaczyw- 
szy się, uczynili rząd między sobą i przestali dóbr 
kościelnych szkodzić, chcący plagi ujść od Pana Boga 
ze wszystkiem królestwem^ takby też i aam uczynić 
potrzeba, nie czekając ostatniej zguby ojczyzny, jako 
się jej podobnemiż obyczajami doczekali Grecy, Słowia- 
nie, Węgrowie, Egipczycy i inue narody sławne, któ- 
rych oraz smok ten straszny ottomaAski pożarł. 

I ktokolwiek jeno na kościół boży i dobra jego nastę- 
pował, każdy jako zhistoryi widzimy, w niwecz się obró- 
cił,! po śmierci na wieczne poszedł potępienie. Między 
którjrmi możemy też policzyć Nieephorum Phocam^ ce- 
sarza carogrodzkiego, który zazdrości wego apostoła na- 
śladując, zwykł był na majętności kościelne i sam się 
rzucać, i żołnierza swego zmykać. Asserena, małe ab 
episcopis pauperum pecuniam consumi, milites inopes 
esse, insuper et statuit , utepiscopi tribuium penderenł^). 
Ale Pan Bóg nieżbożność jego w rychle srodze poka- 
rał, bo i wojsko jego porażono, i sam zabit mamie 
zginął, i póki drapanina ona i szarpanina dóbir ducho- 
wnych przezeń wprowadzona trwała, nic się dobrego 
w państwie jego nie działo. Aż tak jawną plagą uka- 
rany BasiUus Junior Porphirogenita j cesarz także ca- 
rogrodzki , opresye one z duchowieństwa wyrokiem swo- 
im zniósł, oświadczając to przed wszystkim światem, 
iż nie co innego, ale uczyniona przeciwko sługom bożym 
i dobrom kościelnym lex praesentium, (słowa są jego), 
mcdorum causa fuisset et radix univeral%s subversionis 
et confusionisy ułgue ad injuriam et contumeliam non 
solum ecdesiarum et domonim, sed etiam ipsius Dei fa- 
eta sitj et maacime, cum id re ipsa expertum esset, et 
quod haec lex observata, nihil boni penitus in hodiemum 
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aague diem occurrisse, aed contra nullum potius calami^ 
tatis genua defuisse. 

A tak też właśnie i n nas w Polszczę, jako jeno po* 
częio na duchowne dobra exekncye wkładać i podda* 
nycłi icti zdzierać, tak nic dobrego podziśdzień w kró- 
lestwie się nie dzieje^ jeno ustawna mieszanina, nsta* 
wne hałasy, niezgody, wojny, rebelie, rokosze, konfede- 
racye, ucieczki, klęski, rozboje, najazdy, pożogi, podat- 
ki, powietrza, powodzi, nieurodzaje, i zmniejszenie co- 
raz korony tak przezacnej. — A nietylko się gwałtem 
nie godzi rzeczy brać kościelnych i na chwałę boską 
poślubionych, jako się już wyżej pokazało; ale też i co 
za pieniądze kupiono w Polszczę majętność kościelną od 
biskupa kamiońskiego, gdy heretykiem zostawszy prze- 
dał ją szlachcicowi jednemu, tedy i na tych błogosła- 
wieństwa pańskiego nie widzimy, co tej majętności za- 
żywają. Jaż czwarta familia to miasteczko trzyma, a 
wszyscy bez potomstwa schodzą, żaden co panem tej 
majętności bywa, dziedzica nie zostawi. 

Kiedym się uczył w Lowanium, wyszedł był edykt 
od Izabele arcyksiężnej ^ pani na on czas Niderlaudu, 
aby wszyscy co w jej państwie byli, dali od siebie m 
spado duai^um sepłimanarum poglównego po złotemu^ 
tak świeccy jako i duchowni, tak zakonnicy, jako i pro- 
fesorowie akademii i studenci. I zebrawszy za tę sumę 
dziesięć tysięcy żołnierza, wyprawiono je wodą prze- 
ciwko Holandom, armatą wszelaką i żywnością opa- 
trzywszy cichusieńko, aby nieprzyjaciel o ich wyjściu 
nie wiedział. Tak się to Panu Bogu niepodobało, że się 
na tę expedycyą duchowni przykładali, iż gdy jedno 
przed wieczorem z Antwerpu rzeką się do morza wypra- 
wili, tak tejże nocy pogromieni wszyscy zostali, że się 
nazajutrz jedno dwie osobie wróciły, hetman i jezuita^ 
a drudzy wszyscy częścią potonęli, częścią pozabijania 
a cztery tysiące z nich pojmał nieprzyjaciel, których 
wszystkich arcyksiężna potem wykupiła. 

Eto bowiem chce mieć pokój w państwie swojem, 
ten niechaj w pokoju i całości wolności swoich zacho^ 
wa sługi boże, i kościoły święte z dochodami swojetni. 
Eto chce mieć zwycięstwo z nieprzyjaciela^ niechajże 
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nadaje kościoły^ nie plondraje; fandąje i muruje; nie pu- 
stoszy, albo odejmuje fundusze. Niech się zastawia za 
wiarę świętą i pomnaża chwały pańskiej, nie wynisz- 
cza, chleb odejmując kapłanom i ich poddanym od 
przodków świątobliwych nadanym, aby się wstawiali 
za wszystko państwo do Pana Boga, i modlitwami swe- 
mi ratowali tych, którzy się piersiami swojemi oponują 
za rzeczpospolitą nieprzyjacielowi. 

Powinni tedy żołnierze chrześciańscy bogacić we- 
dług możności kościoły pańskie, nie pustoszyć je swo- 
wolnie; i chcąli znakomite zwycięstwo odnieść i łupy 
z nieprzyjaciela, mają się ślubem obo wiązać^ iż jeżli im 
Pan Bóg poszczęści na wojnie, tedy z tej zdobyczy, 
z którą się powrócą do domu, na chwsdę jego świętą 
pamiątkę jaką wdzięczności swojej wystawią. Bo tego 
sam Pan Bóg uczył Żydów onych starych, kiedy ich 
miał w opiece swojej, z Egiptu wyprowadziwszy, jako 
w piśmie św. czytamy. Zawoławszy bowiem Mojżesza 
rozkazał] mu, gdy Madyanitów pogromią, aby wszyst- 
kiego pogłowia korzyści onej, tak ludzi jako i bydła 
sumę zebrawszy, podział równy uczynił między rycer- 
stwo, a część jedne na jego chwałę oddzielił, i oddał 
ją najwyższemu kapłanowi Eleazarowi: Separabis par- 
tam DomiinjOy ab his gui pugnaverunt et fuerunt in bello, 
et dabis eam Eleazaro scicerdoti, quia primiłiae Domini 
8unt ^). 

Bo nie żołnierze na wojnie wygrywają, ale sam 
Pan Bóg, który z nieba na sprawiedliwość patrzy. Co 
Emanuel Comnenus, cesarz carogrodzki w sobie uważa- 
jąc, zwykł był o swoich z'.7ycięstwach mawiać. Nos 
manus movimu8, Deus digitos et gladios in colla kostium 
inłorąuebat ^. Atoż nietrzeba mówić: Manus nostra excel' 
sa, et non Dominus fecit haec omnia, żeśmy się to oparli 
pod Zbarażem, i utrzymali pod Zborowem, a Domino 
facłum est istud, et est mirabile in oculis nostris. Bo tę 
laskę u Pana Boga nie co innego nam zjednało, jeno 
modUtwy i ofiary astawne kapłanów pobożnych, i lu- 
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da pospolitego, które się za tak nagłą potrzebę pospo- 
litą po wszystkiej koronie działy. A jaką przecie za to 
wdzięczność duchowieństwu i ludowi wszystkiemu po- 
spolitemu panowie żołnierze oddajecie? Poradźcie się sa- 
mi sumnienia waszego, które przecie chrześciańskie i 
katolickie macie, a obaczycie, iżi)ez żadnego prawa i słu- 
szności; bogomodlcom waszym barzo ciężcy jesteście i 
na nieznośne podatki i stacye, ubogie ludzie, którzy po 
przeszłych podatkach i nieurodzajach już do ostatniego 
upadku przyszli, zapłatę nawet swoje od rzeczypospolitej 
wziąwszy, wyciągać nie przestajecie. Nie będziecie taką 
Tzeczą, jako widzę, z tymi świętymi rycerzami w niebie po- 
liczeni, którzy za czasów Mojżeszowych, zdrowie i for- 
tunne zwycięstwo od Pana Boga wziąwszy^ dobrowoLaie, 
z szczerej chęci i nabożeństwa swojego^ ofiaroi?\ ali czą- 
stkę zdobyczy swojej Panu zastępów, i upominki pe- 
wne do kościoła i kapłanów przynieśli, jako o nich pi- 
smo święte mówi: Cum accesaissent principes exercitu8 
ad Maisen, et tribuni centurionesgue dixerunt: Nos aeroi 
tui offerimus in donariis Domini, singuli quod in praeda 
auri połuimus inoenire, periscelides et armillaSj annulos 
et dextralia^ ac muraenulas, ut depreceris pro nobis Do- 
minum, 

Ani z przodkami podobno waszymi, świątobliwymi 
rycerzami, którzy kościoły nadawali i bogacili, usię- 
dziecie w onej ojczyźnie wiekuistej, do której się do- 
stali za cnoty swoje i pobożność chrześciańską, iż na 
ustawicznych wojnach wiek swój i lata trawiąc, nie 
pieniężnym ludem szarpackim, którzy za grosz dusze 
swoje przedają, ale sami przez się za ojczyznę się za- 
stawiali, a mało kiedy z koni swoich dla wypocznienia 
zsiadali. Przetoż za doznane w potrzebach wojennych 
łaski i dobrodziejstwa pańskie, dostatków swoich kościo- 
łom udzielali, duchownych iunduszami opatrowali, dzie- 
sięciny im na dobrach swoich zapisowali. Co wy teraz 
wszystko odejmujecie, i na wojnie drudzy nie bywszy 
ani widziawszy nieprzyjaciela, kupami najeżdżacie, plon- 
drujecie, gwałty, mordy i zabójstwa nad ludem ubogim 
czynicie. Jakoż się proszę błogosławieństwa boskiego i 
nad sobą samymi, i nad ojczyzną waszą spodziewacie^ 
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poniewał wiecie to dobrze, neminem $cele8tum vindiclam 
Dei posse evadere, nec humanas res a Deo negUctoM 
ferri temere, uł muUis exemplis docemur, sed bona ho- 
flis, et malis quod illis dignum est, rependi ^). I przydaje 
Job Św.: Ocmienim ejus super via8 hominum, et omnes 
gressus eorum considerat. Non sunt tenebrae, et non est 
wnbra mortia, ut abscondantur ibi qui operantur inigui- 
talem. Negus enim uUra in homima potestate est, ut te- 
niat ad Dewn in judicium. Conteret multos, et innume- 
rabileSf et stare faciet alios pro eis ^). 



ROZDZIAŁ XVin. 

• panach; Jako słagaa i peddanym r«skai«wai mają. 

Wiele się dzieje nierządu i kłopotów około słag, 
częścią że słudzy nie umieją słnźyó, częścią że panowie 
sługom nie umieją dobrze rozkazować, ani przystojnie icli 
chować. A to się najprzód z tej przyczyny dzieje, iż 
które pany natura stworzyła do posłuszeństwa a nie do 
rozkazowania^ ci nie mogą umieć sługom rozkazować. 
Rozkazowanie bowiem ma być uznawane, nie po wsiacli 
ani po pachołkach, ani po urodzie albo swejwoli, ale po 
rozumie, którego komu natura więcej udzieliła niżeli 
inszym, ma podlejszym rozkazować; komu mniej niżeli 
inszym, ma shichać. Tak mędrszy burmistrzowie głup- 
szemu pospólstwu rozkazują, tak hetmani żołnierzom, 
tak panowie poddanym, mężowie żonom, ludzie bestyom. 
A gdzieby który z tych podlejszych w rozum mędr- 
szym rozkazowa!, tamby już żle było, i nierządne roz- 
kazowanie, tak jako i posłuszeAstwo. Toż i między 
panem i sługą musi być, aby pan więcej rozumiał nii 
sługa; bo gdzieby inaczej było, tamby nierządne i roz- 
kazowanie i posłuszeństwo być musiało, i wnetby się 
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zopaczyłoy żehj, wedłag Salomona króla, sługa mądiy 
mnsiiUby głapiemn pana rozkazować. A z tego niedo- 
statku rozama toby pochodziło^ jakoż i pochodzi, ie 
jedne żony, drugie Bładzy, trzecie przyj aciele, czwarte 
panie daszki rządzą. 

Panu tedy potrzeba większego rozumu zawżdy ni- 
ieli słudze, aby powaga, uczciwość pańska i prawo 
przyrodzone, zachowane wcale było. Głapi tedy to pa- 
nowie są, co się popisują przed sąsiady czeladzią; zwy- 
kli więc mawiać: „Tak dobrych sług mam, jakom ja sam, 
i nigdy nie chowam jeno równego sobie''. A zatem chę- 
doiej je czasem nosi niż samego siebie, równo je z so 
bą do misy sadza, i zarówno z nimi pełni, karty, kost- 
ki i warcaby grawa. A sługa też widząc pana bez po- 
wagi i rozsądku zdrowego, upiwszy się nałaje mu przy 
gościach, gdy mu co wysługować sobie rozkaże, a cza- 
sem i za łeb z nim pójdzie kiedy tchórza obaczy, mó- 
wiąc, żem tak dobry jako i ty, trzeba mię jako i go- 
ścia u stołu sadzać i szanować, nie rozkazować mi wy- 
sługować się tobie. I ztąd to Salomon: Qui delicate nu- 
trii 8ervum suum, postea senłieł eum contumacem ^). 

Pozwalam tedy sługę tak dobrego mieć, jakoś sam 
względem urodzenia, ale nie wzglęgem prerogatyw; bo 
sługa zawsze ma być sługą, a nie towarzyszem. Panu 
się ma kłaniać, wierność i uczciwość zachować, i po- 
słuszeństwo oddawać, a pan ma rozkazować i wszędzie 
sam przed sługami przodek trzymać, tak w domu jako 
i w gościnie, tak na wozie jako i u stołu. Gharia^ et 
virga, et onua osino, panis et discipUna^ et opus sewo. 
Dla tegoż aby nie próżnował, i potem rozleżawszy się 
nie fokał na cię: Mitte illum in operationem, ne f>acet. 
NuUam enim malitiam non docuit otiositas ^). 

Nie idzie to tedy za tem, aby sługa miał być we 
wszystkiem panu równy, że się szlachcicem jako i pan 
jego urodził; bo jako nie rzeczesz, gdy się jeno włosa- 
mi czarnemi na głowie do siebie ludzi dwoje podobny* 
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mi trafią y jeżii iaaksze twarzy i wzrost ciała mają: to 
taknchnych dwoje ładzi jako jeden; tak też nie motesz 
rzec^ ieby słnga dla tego był równy pana, te się szlachec- 
twem do niego trafił, jeżli pan większy stan nadeń ma,, 
większy rozmm, wif^kszy porządek, większy dostatek, i 
większą kondycyą, dla której ów słagą a ten panem. 
A tak szlachectwo ustępować ma posłaszećstwn. Na to 
bowiem do pana przystawa, aby ma słażył, i posłuszny 
był rozkazania jego. A jeiliż słaźyć i posłaszen być 
ma, toć się jai natenczas szlachectwem szczycić nie mo- 
ie żaden, i już to na stronę do czasu ustąpić musi, ile 
w służbie. Przetoż: Qu%cunque sunt abjugo 8ervi, dami- 
nos 8U0S omni łionore dignos arbitrentur, ne nomen do- 
mini et docłrina hlasphemetur ^). Wyjąwszy to, gdyby pan 
co nieprzystojnego wyciskał na słudze, każąc mu na- 
jeżdżać, rozbijać z sobą, albo porwać białągłowę jak% 
gwałtem ; alboby się z nim obchodził nieprzystojnie, ka- 
żąc mu chłopską robotę jako rolnikowi jakiemu robić| — 
to już tam szlachectwo ma miejsce, i tem się każdy 
cnotliwy sługa zaszczycić, i panu zastawić szlachec- 
twem może. 

Jest tedy drugi nieporządek między panem i sługą 
w nierozsądnem roskazowaniu pańskiem, i w nierostro- 
pnem posłuszeństwie służebnem zawarty, gdy pan ogó- 
łem co rozkazuję, albo w powszechności, żadnego sługi 
nie mianując, któryby wolą jego miał wypełnić. Naprzykłs^ 
rzecze pan: idż tam który, — ali się wszyscy porwą, a 
żaden nie idzie; bo nie wie żaden, komu pan iść rozka- 
zał. I dla tego to Gyrus król perski, jako o nim Xeno- 
fon napisał, kiedy któremu słudze miał co rozkazać^ 
imieniem go własnem mianował, i tak mu rozkazował, 
aby rzetelnie wyrozumiał, co mu czynić kazał. Bo za- 
wsze sługę prostaka, który mowy, obyczajów i konwer- 
aacyi pańskiej, z kim się przyjacielsko a z kim nieprzy- 
jażnie chowa, uczyć potrzeba, jako konie, woły, psy 
i niedźwiedzie uczymy, nie zaraz się na nie miecąc, sko- 
ro nam co nie k myśli uczynią. Tak też i sługi no- 
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wotne albo nienmiejętne, mądry pan, erudiens eoa instruit 
disciplina ^), nie gniewając się ani fakając, albo pukając, 
gdyż czaBcm z drugiego sługi ledwie dusza nie wysko- 
czy za złem i fuUiwem pana głupiego rozkazaniem. 
Ale co? łagodnie, pięknie, bacznie, wyrozumianie rozkazać, 
a nauczyć, i jeśli potrzeba głaskać i folgować, raz i dru- 
gi powiedzieć mu trzeba. I niechaj tego nikt o ludziach 
nie rozumie, aby trudniejsi do wyćwiczenia byli niż nie- 
dźwiedzie albo szkapy, albo słonie, kiedyby ich też taką 
folgą i cierpliwością, i znoszeniem ich obyczajów wy- 
ćwiczono. A gdzieby też inaczej być nie mogło, więc 
wtenczas pomnieć na onę przypowieść jednego wojewody 
krakowskiego : „kazał pan, musiał sam^; co się często tra- 
fia, i tem się nie obrażać, a onego odprawiwszy, o in- 
szego się starać. 

Nadewszystko tedy trzeba cel w domu mieć, 
na który i słudzy i panowie ustawicznie patrząc 
mają^ a ten nie inszy jest, jeno cnota a przystojność, 
aby sługa odstawszy od pana, tem się mógł chwalić, i tak 
mówić: dalibógem dobrze i cnotliwie panu służył. Pan 
także aby mówił : że mi ten sługa dobrze i cnotliwie słu- 
żył. I to jest cel i forma służenia pewna i utorowana, 
cnotliwie służyć. A według tej formy i słudze służyć 
potrzeba, i panu słudze płacić, i jednego nad drugiego 
przekładać; gdyż to jest rzecz i panom i sługom bardzo 
pożyteczna, i na to się z obu stron wszyscy oglądać pil- 
nie mają, chcąli lyść nagany i hańby wszelakiej. 

Wprawdzie najdnją się słudzy tacy, co mają dosta- 
tek większy, ochędóstwa większe, konia lepszego, na 
czem też panu wiele podczas należy, i słuszna, aby na 
takowe też było baczenie. Lecz jeżli się też lepiej upija^. 
lepiej wadzi, mamie utracą, pana nie pilnuje, z powin- 
ności szlacheckiej występuje, pana szacuje a przecie 
przodkować chce przed inszymi, a najdnją się i tacy^ 
co ledwie raz w tydzień panu się ukażą, jakoż tu ba- 
czenie być ma na taką służbę? A więc tu rzeczesz: żeś 
cnotliwie służył, a pan zły żeć służby nie nagrodził. 
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Więc się ta gniewać będziesz^ ieć pan suchych dni, 
barwy, sioła dostatecznego nie dat. Ba, porachnj się jeno, 
sam aj rżysz coć zostanie, a najdziesz to^ że się z tej 
kopy którą bierzesz spowiadać masisz, bo ją żle bierzesz, 
kiedy żle słażysz. Pamiętać na to ma każdy, że to jest 
największe prawo sprawiedliwości: kto niespełna zrobi 
na co się zmówi, aby też niespełna zapłatę brał. A ci 
postanowiwszy z panem dobrze i cnotliwie mu słażyó, 
anie tego nie czyniąc, przedsię swego chcą spełna, i je- 
szcze k'tema przydatków się napiera. Tak tedy trzeba sła- 
gom słażyć> jako się jednają, i na tę kondycyą zawsze 
pamiętać, którą się obowiązali panu swemu, że mają 
pilnie, wiernie i cnotliwie służyć. A te słowa, niejedno 
przed panem stać (odkąd przystanie i odstanie przod- 
kowie naszy nazwali), nie jedno pana prowadzić, przed 
panem albo za panem jachać; ale też i wiernodci, i ży- 
czliwodci, i posłuszeństwa, i cnoty, i skromności, i trze- 
źwości, i uczciwości potrzeba. By zaś tak nie słyszeli 
od panów, jako więc Tarnowski hetman zwykł był o 
swoich dworzanach mawiać, kiedy rzędem około niego 
stanęli, wstawszy od stołu : „Tympanomjednozatopłaeę, 
źe zemną jadają.'' 

Gdy tedy sługa ustawicznie na swój obowiązek pa- 
trzy, aby cnotliwie i dobrze służył, tedy i pan na to 
najwięcej respekt mieć, i temu na swym dworze przód- 
kować dopuścić ma, pamiętając co pismo ś. mówi: Jeżli 
masz dobrego sługę, także go chowaj jako duszę swo- 
je, gdyż tak wiele potrzebąjesz jako siebie samego, pod- 
czas niebezpieczeństwa jakiego; albowiem dobrzy słudzy 
w pracach pany zastępują^ w niebezpieczeństwach zdro- 
wie swoje za nich łożą, i z trudności wielkich wycho- 
dzić panom pomagają. Źli zaś i swowolni, jeszcze wię- 
cej pracy, szkody, niebezpieczeństwa i trudności im 
przyczyniają, których gromady i orszaki żadnego pana 
nie uczynią szczęśliwym. A im kto takowych sług ma 
więcej, tem przykrości, kłopotów, niebezpieczeństwa, sro- 
moty i nakładów musi więcej użyć, bo oni żadnego ba- 
czenia na pańskie niedostatki i niewczasy nie mają, ale 
przez swoje swawolą i opilstwo tem bardziej jeszcze do 
npadku i do utrat panom swoim pomagają, i ich dóbr 
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jako niepr^jjacielskich nie sianiyąc, nie panom ale sobie 
wygadzaj^y, nie panom ale sobie folgoją. Co się z tej 
miary dzieje, że dobrze i cnotliwie słażyć nie umieją, 
czego dzisiejszych czasów u paniąt bardzo wiele. A bo- 
gdaj nie było. Acz podobno głapim i szalonym panom, 
takich slag siła potrzeba chować, żeby ich nie stłuczono 
dla ich wszctecznońci i swej woli ^ którą zawżdy broją, 
i żeby jako najprędzej co mają stracili, i piciem gwałto- 
wnem pozabijawszy się, sąsiadom śmiercią swoją pokój 
nezynili. Ale mądremu z przyrodzenia i statecznemu 
panu, lepiej mało dobrych^ niżeli siła złych i głupich 
chować; bo dobrych zawsze niewielka liczba, złych zasię 
i głupich pełen świat Lecz mądrym panom i cnotliwym 
sługom o tem dosyć powiedziawszy, co o kondycyi i po- 
winności obu Paweł ś. napisał: Servi obediŁs dominis car- 
nalibw cum łimore et łremore, in simplicitałe cordis t;e- 
stri siciU Christo, non ad oculum senjientes^ ąitasi homi- 
nibus pku^nies, sed ut sewi Christi, facienłes wlwUatem 
Dei ex animo, cum bona voluntate sewienteSj sicut Do- 
mino, et non hominibus, scientes ąuoniam unusąuisguSf 
qiiodcumque fecerił bonum, hoc recipiet a Domino, sive 
aerpus, 8ive liber. Et vo8 domini eadem facite Mis, remit- 
tentea minas, scientes quia iUorum et vester Dominus est 
in caelisj et personarum acceptio non est apud eum ^). 

A zatem i poddanym waszym, quos inscriptiłios glebae 
vocatis, nie jako niewolnikom panowie rozkazować ma- 
cie, ani się macie zwać domini vitae et necis ilhrum, 
jakoście się zwykli chlubić. Bo na to ani od Boga, ani 
od króla, ani od rzeczy pospolitej prawa żadnego nie 
macie ani mieć możecie. Ale przelożeństwo tylko nad 
nimi macie, i rozkazowanie z nieba wara polecone , 
z którego na strasznym sądzie pańskim srogą liczbę dać 
macie, a tem jeszcze bardziej, jeśli im tyrannice rożka* 
zajęcie. Jako bowiem ś. Tomasz z Aquinu powiada: Ty- 
ranni plus praeesse appetunt, quam prodesse, i dla tego, 
prawi, omnem profectum subdiiorum impediunt, suspican- 
tes omnem eorum excellentiam, suae iniquae dominationi 
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praejudicium esse '). I dlatego panowie nie lubią, kiedy 
chłop jest mowny, kiedy mężny, kiedy majętny, kiedy 
roztropny w sprawach swoich, i kiedy chce z roli prze- 
nieść się do miasta, zaraz go oprymają, aby się na 
wolność nic wybił i nie poturbował dragich. Et conacii 
sibi quam multis malis oppleoerint hominea snbditos, 
etiamsi iUi contemptim f&rant sunm inforłunium, ipsi 
tamen maleficentiae suae memoresy ita demum seemitatem 
sibi poUicentur^ si iUos poisint omnino tollere *). 

Natura tedy, z woli bożej, jedne ludzie do posłu- 
szeństwa a drugie do rozkazowania stworzyła, i te do 
posłuszeństwa obróciła , które rozumem małymi opatrzyła, 
a owe do rozkazowania, którzy w rozumie i w cnocie 
przodek przed drugimi mają. Z tegoż żrzódła zaraz od 
początku świata urosły królestwa, gdy ludzie zbiegając się 
do kupy, dla pożytku, obrony i porządku spólnego, obie- 
rali między sobą jednego, któryby im rozkazowa!, ma- 
jąc przed nimi przodek cnotą i rozumem tylko, nie 
dostatkami, nie pachołkami ani wsiami, albo urodze- 
niem szlacheckiem , bo jeszcze wtenczas familiami się 
nie szczycono, ani przodkami; zacnymi, ale ten był naj- 
zacniejszy, który najcnotliwszy i najrozumniejszy. 

Więc nie jedno rozkazowanie samo jest szczęśliwe, 
które od natury idzie, ale też i posłuszeństwo; bo la- 
dzie Bogu będąc posłuszni, jako temu, który przodek 
ma największy i najdoskonalszy, szczęśliwymi się być 
rozumieją; ciało duszy będąc posłuszne szczęśliwe zostaje; 
synowie cnotliwym rodzicom, poddani mądrym przeło- 
żonym, nawet i konie mądrym woźnicom, bydła mą- 
drym pasterzom będąc posłuszne, zostają szczęśliwe, 
bo i od niepogod, i od głodu, i od drapieżnego zwierza 
zostają bezpiecznemi. A za tem idzie,iż sprawiedliwie 
ci mają być posłuszni, u których rozum jest podlejszy, 
tym którzy większym rozumem są od Pana Boga ob- 
darzeni. Ale gdy im ci rozkazują którzy nie od natury 
zwierzchności nad nimi dostali, ale albo od spadku. 



*) S. Thom. de regimine princip. — ') Josephns Antiąnit. 
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albo od dziedzictwa y albo też od pieniędzy, — tam konie- 
cznie niewola y nierząd, nieżyczliwo6ć, nieposłnszeń- 
stwo, inieprzyjażń być mnsi. Zaczem nieszczęście tak 
rozkazującym, jako i poddanym idzie, i już taka zwierz- 
chność, która nie jest uprzywilejowana od natury, jest 
niesprawiedliwa, i poiądna nigdy być nie może. Ztądże 
niesłusznie się skarżą niektórzy panowie na nieposłu- 
szeństwo i nieżyczliwość poddanych, jeżli im nie rozka- 
zują z prawa i rejestrów natury. Albowiem kiedyby 
cnotą 1 rozumem zwierzchności ludzie dostawali , wszyst- 
kieby ich sprawy i postępki cnotliwe i rozumne prze- 
ciwko poddanym były, i jużby krzywdy, niesprawiedli- 
wości, gwałty, niewole nie były, i nie byłyby też niepo- 
słuszeństwa, albo nieprzyjaźni, ani nieżyczliwości. 

Przypatrzmy się naprzód Panu Boga, jako zwierz- 
chnością szafuje nad mmi. Nie szuka pożytku swego, 
ale naszego zbawienia; odpuszcza nam nasze nieprawo- 
ści, broni od czarta przeklętego, daje napomnienia wnę- 
trzne, straż anielską, nauczyciele w kościele swoim. 
I krótkiemi słowy mówiąc, ni oczem innem nie myśli, 
jeno jakoby nas poczynił dziedzicami chwały króle- 
stwa swojego niebieskiego. Po Panu Bogu przypatrzmy 
się rodzicom: cokolwiek zbierają, dziatkom swoim nie 
sobie zbierają. Po rodzicach przypatrzmy się urzędom, 
gdy swojej powinności dosyć czyni% nie swego pożytku 
w zwierzchności patrzają, ale tych nad którymi są prze- 
łożonemi . I ztąd częstokroć przede wszystkim ludem rzym- 
skim Adrianas cesarz mawisd: lia se rempuhlicam ge- 
sturumy ut sciret populi rem esse non propriam ^). Także 
i Wespazyanus cesarz, per totum imperii tempus nihil 
hahuit anHquiu8, qłiam prope afflictam ntitantemgue remr 
pub. stahUire primo , deinde et omare *). 

Między panem tedy dobrotliwej natury własnym, 
a między okrutnikiem albo tyranem ta jest różnica, 
że okrutnik swego pożytku szuka, a pan własny pod- 
danych swoich pożytku j zkąd poznać jako też kto pod- 
danym swoim rozkazuje. A zarazem z rozkazania po- 



') Spartianns. *=^ *) TranąuiUns cap. 8. 



14D 

snasz kto jest arendarz, kto zastawnika a kto pan dzie* 
dziczny. Przodkowie albowiem naszy, inaczej poddanych 
nie nazywali, jeno dziećmi , bo im też tak jako ojcowie 
dzieciom rozkazowali, życząc się im też dobrze mieć 
jako i sobie samym; przeto im też czynszów i robo- 
cizn nie podnosili jako teraz, i nie wymyślali na nich 
win albo grzywien za leda okazyją, bo na on czas pa- 
nowie, nie chciwościom swoim, ale potrzebie żywota tyl- 
ko dogadzali. Dzisiejszych zaś czasów, tylko sami pa- 
nowie chcą się dobrze mieć; role, łąki, sady, place, 
ogrody, które się im podobają, a drudzy i dzieci pod- 
danych biorą, a jeszcze się uskarżają na nieżyczliwość 
poddanych, którym bydełko, jarzyny, zboża, kury, gęsi, 
pszczoły i wszystko co jeno mieli łakomie zabrawszy, 
nawet bukwie z drzewa albo żołędzi z dębów darmo 
zbierać dla pożywienia swego i bydlęcego nie pozwalają. 
Powiedzcież mi teraz panowie, jako poddanym swo- 
im rozkazujecie, jeśli po ojcowsku, czyli po tyrańskn? 
Jeśli po ojcowsku, tedy im macie wolności naprzód po- 
zwalać, aby pod wami grunty i domy swoje inszym 
przedawszy, mogli sami odejść kędy się im podoba, 
i lepszego szczęścia i pożywienia szukając. Tedy ich 
sami nie możecie sądzić na gardło i karać nielitości- 
wie, jako czynić zwykliście, za bestye je szacując, nie 
za Indzie sobie równe. Tedy im majętności i zbiorów 
ich pracowicie nabytych nie macie odejmować i one- 
rować ich podatkami i robociznami niesłusznemi. A oni 
takową ludzkość wasze przeciwko sobie widząc, będą 
wam wiernymi, życzliwymi i posłusznymi we wszystkiem. 
Jeśli się też z nimi obchodzicie po tyrańsku jakośeie się 
już nałożyli, a czemuż się temn dziwujecie, że wam 
nie są życzliwymi i wiernymi jako chcecie. Bo tak od 
początku świata bywało, że okrntoikowi poddani nigdy 
nie byli wiernymi, gdyż tyrannus est veluti scopus, (zd 
univer8orum mortalium propositus odium qui nee diu 
stare potesty et vbi cecidit^ omnium suorum tma secum 
ruinam trahit ^). 
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I dla tego to la pnodków nassyeh poczyniono było 
na sejmach statota, aby poddani tak duchownych jako 
i iwieckich panów nie rabiali, jedno dzień w tydzień. 
I któryby pan aczynił gwałt poddanej, albo wszystkie 
poddane o Uątwę za swój nczynek przyprawiła te^ 
od tego pana wszystka wieś wystać mogła, a do in- 
szego pana się przeprowadzić; zkąd się pokaznje, że 
to rzeczypospolitej należy, abyśmy nie jako niewolnikom 
poddanym naszym rozkazowali, ale jako pomocnikom 
robót naszych. Bo gdzieby to absohUum domintwn nad 
poddanymi w on czas było, jako teraz nastało, nie trze- 
baby było na sejmach o tem statutów kować, wieleby 
robić mieli w tydzień , i o co od pana mieli iść precz. 
Przetoi wielka tego jest potrzeba, aby rzpita w to wejź- 
rżała przykładem inszych narodów, aby panowie podda- 
nych Bwoich pro libiiu suo nie zabijali, nie łupili z majęt- 
ności ich co mają, ani im gruntów, które sobie naprawią^ 
nie odejmowali, ani ich też gwałtownemi robociznami 
obciążali jako bydło nieme, ale się z nimi jako z ludź- 
mi po ludzku obchodzili, i pamiętali na straszny sąd 
pański, kędy wszyscy zarówno nago staniemy, bez ty- 
tułów, bez bławatów, bez asystencyi, bez bogactw i do- 
statków wszelakich. Każdy przeto niech się porachuje, 
czema poddani od niego uciekają, czemu go szkodzą 
i nieżyczliwymi są, czemu tak wiele pustek ma w wio- 
sce swojej? Zaż nie dla okrucieństwa i niewoli, i dla 
niesprawiedliwości, za co wszystko w piekle cierpieć na 
wieki musimy. A kiedy by tego nie było, zażby się pan 
nie miał dobrze przy poddanych? Poddani bowiem jako 
pszczoły na pana robią, a panowie ich miłować i bronić 
za to mają; a jeśli poddanych nie stanie, zkądże się 
pan mieć ma dobrze? Do nich bowiem zawsze jako 
do skarbnice swej bezpiecznie udać się; może, kiedy 
potrzeba jaka przypadnie. Na co daj Boże abyśmy pa- 
miętali, ruską rebelią karawszy się; ale jako widzę , 
Ardua res ett eos sapere, guibus adest guidms fadenti- 
bu8 impunitas 0> a z cudzych narodów przykładów, do- 
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brze się mieć uczyli, kędy poddani w wolności jako 
: panowie siedząc, ztąd tylko panom wierność; życzli- 
wość, i wszelkie poszanowanie z posłaszeństwem od- 
dają^ iż ich zwierzchność nad sobą nznawają i obronę, 
oddawszy do dwora połowicę wszystkiego co jeno mu 
się urodzi, tak w pola jako i wsadzie, jako w ogro- 
dzie, sadzawce albo lesie, a sobie dragą połowicę zo- 
stawuje. Alboli też pana samą pieniężną odprawi, 
jako się z nim umówi, dawszy na potrzebę jego tak 
wiele zboża, siana, drew, inszych legamin, których od 
niego dla swego wychowania będzie potrzebowsJ. Go 
i u nas wszystko mogłoby bardzo dobrze być, kiedy- 
byśmy się pomiarkowali w życiu naszem, a napotem 
skromniej sobie poczynali, wiedząc to za pewne, że ma- 
jorem vim habeł ad tenendos in officio etiam feroces ho- 
mines, aeguitatis, gravitałis, constantiae, et modestiae opi- 
nio^ quam sceptrum ^), Lecz jako Lipsius mówi: Aevum 
hoc ut multis delictis fibukun, ita pełulanłiae et licentiae 
laxatf et quod avet procacissimus qui8que, id etiam 
audet ^). 



ROZDZIAŁ XIX. 

O sprawiedliwości i poprawie statutów nastych. 

Dobrze uczony jeden napisał: Gens sinejusHHa, «i- 
ne remige na/vi8 in unda '). Bo jako człowiek puściwszy 
się bez wiosła w łodzi po rzece jakiej, nie tam zapły- 
nie kędy zechce, albo gdzie mu było potrzeba^ ale tam 
gdzie go woda swoją bystrością zaniesie, albo wiatry 
wodę poburzywszy zapędzą; tak też każde państwo 
i każdy naród, który nie ma ugruntowanej sprawiedUwo- 
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ici w rzeczypospolitej swojej, nie tak musi potrzeby pa- 
bliczae odprawować, jako casus et necessitas eadait, ale 
jako zaburzone pospólstwo swoim nierządem zakłóci, i 
4o niewoli nagłej przypędzi; jakodmy to jaź kilka 
razy^ ale osobliwie teraz, w ojczyźnie naszej widzieli, 
kiedy i urzędy wysokie lym dawano, komu nieprzysta* 
łOy i rady od takich zaciągano, którzy jej w głowie swo- 
jej nie mieli, i sądy takowym zlecano, którzy i samych 
siebie osądzić nie umieli, i jako drugich rozstrzygnąć 
w ich kłopotach, nigdy na zdrowy rozsądek zdobyć się 
nie mogli; a potem takową burzą która się teraz za- 
wzięła, jakoby uspokoić i państwo w cale zatrzymać, 
wszystkim nam rozumu niestaje. Czemuż? Temu, ie nas 
sprawiedliwość odbieżała, jako Seneka mówi: 

Neglecta terras fugit, et mores feros 

Hominutny cruenta caede poUutas manus 

Astrea mrgo siderum magnum decus, reliąuerii ^). 

I daje racyą poboiny nasz teolog polski, czemu 
nas sprawiedliwość święta odbiega a do nieba ucieka. 
Iż, prawi, nie może patrzyć na nasze swawolą i niedbal- 
stwo urzędu, który mając władzą i moc karać złości 
swawolnych, przez szpary na to patrzy, częścią że są 
powinni,' częścią że bogaci i starych familij, częścią 
też; że się niechcą dać karać; a urząd, który się nau- 
czył zawsze brać, niechce na to łożyć, żeby ich pojmać, 
konwinkować; i tracić według zasług każdego. — Ale 
raczej woli co wziąść od obwinionego, albo tego który 
się za nim przyczynia, albpli też protekcyą mu jaką 
obiecuje. Uhi autem lihidines et licentia regnai^ magi- 
stratus vero conticescit, jtistitia in voluntarium exilium 
recedit, et omnia latrodniis diripienda permittit ^). I ztąd 
to prawdziwie uczony jeden napisał: Nihil magis rem- 
publicam pessundat, quam si lance judex nos aeąua erga 
cunctos utatur^). Niedobrze przeto czynią, którzy zawsze 
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więcej za tym który krzywdę uczynił, niżeli któremu 
uczyniono, pomagają, bo tern większe bezpieczeństwo 
na złość i zuchwalstwo roście. Nigdy u nas takie jedna- 
nie nie bywało, aby ten co policzek dał, wziął też po- 
liczek od ubitego. — I kiedy się kto tak sprawiedliwej 
i zgodnej z prawem bożem sprawiedliwości upomina, 
przywodząc owo z pisma Św., gdzie nie kazano respektu 
na żadną personę mieć, ale tak między pany, jako i 
między ubogimi równie zachować przykazano: Reddet 
animam pro anima, oculum pro oculoy dentem pro dente, 
manvm pro manu, pędem pro pede, adustionem pro adu- 
stume^ vuLnus pro vulnere, łworem pro Iwore *), — wnet 
wszyscy wołają: „Boże uchowaj! Szlachcic to, a to chłop. 
Urzędnik to ziemski, a to prosty ziemianin. Senator to, 
a to prosty biernat, albo zamsik''. I kiedy mówimy: Cóż 
na tem że szlachcic, że urzędnik koronny i że senało- 
rii ordinis vir^ kiedy on przecie zabił, albo zgwałcił, al- 
bo poranił, — odpowiedają: Boby to wielka stanu jego, 
(albo przyjaciela naszego), zelży wość była. Pytam cię 
przeto, albo to zelży wość co tobie uczynią, a co ty 
drugiemu to nie zelży wość? Jednaki występek, niechaj by 
był według prawa bożego jednaką winą karany, jako 
jedna cnota, ma być jedną nagrodą uczczona, a zwła. 
szcza między równymi, którzy «i^ aeąualiłate Ubertatis et 
immtmitałum szczycimy, lud pospolity już nie za lu- 
dzi, ale za bydło na grzywny szacując. A przecie i mię. 
dzy tymi równość jest sprawiedliwością. I ztąd to ma 
my w przysłowiu, iż gdy się dwaj, lubo różnej kondycyl 
ludzie, pogodzą, tedy mawiamy pospolicie: Już się po^ 
równali z sobą. To jest, usprawiedliwili się sobie. — " 
A ta równość żadną miarą zachowana być nie może, 
gdy tego winny cierpieć niechce, co drugiemu niespra- 
wiedliwie uczynił. Jako sobie równi nie byli, nie dawszy 
sobie policzków, tak też równymi sobie być nie mogą, 
jedno dawszy sobie jednakie policzki. A toż się ma ro- 
zumieć i o inszych excesach, wszystkich, których ważą 
się ludzie popełniać dla tego, ił wiedzą dobrze, że m^ 
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gdy do tego me prajehodzi, aby równoió mifdzy win- 
nym' a nkrsywdzonym zachowana była. W czem m^ 
wielki gwałt sprawiedliwości dzieje, i śmiiiośó się mno- 
ty, gdy porównania nie pozwalają nkngrwdzonym, zaw- 
sze prame za tym pomagając i n sądn, i przy jednaniu, 
który krzywdę uczynił, a nie za ukrzywdzonym. Co in- 
szego nic nie jest, jedno sprawiedliwości nie pozwalać, 
która także nic inszego nie jest, jedno równość. Et nuUa 
re magis exaeerbantur tenujorum ammt, guam abi ae 
fiedi, potentwres vero ne apeUari ąuidem mdeni^\ 

Ale mówią, że insze prawo ma być, a insze jedna- 
nie. Prawda, ale przecie tern równości jednanie tracić 
niema. Bo prawo boże samo nczy, jakeśmy wyżej po- 
wiedzieli, iż ma być oko za oko, ząb za ząb etc. A prawo 
zaś pospolite nad równość, albo nad szacunek równej 
rzeczy, gdzie równość być nie może, nkrzywdzo- 
nemn winy przyczynia, hamując od krzywd, nie tak ró- 
wnością, jako przykładem do równości. Iż kiedy kfo 
komu co weźmie, albo spasie, aliści szkodę nagrodzić, i 
trzy grzywny winy położyć skazuje. 

Eto tedy pokój miłuje i zuchwalstwa gani, tema 
na jednaniu ile być może do równości dopinać przystoi, 
ani się ukazować przychylniejszym krzywdę czyniącemu, 
niżeli ukrzywdzonemu. Bo to i przeciwko rozumowi jest, 
i przeciwko powinności dobrego człowieka, a dopieroż 
przeciwko powinności i przysiędze każdego sędziego, 
gdyż przystojniejsza i pobożniejsza rzecz jest sprawie- 
dliwości, niżeli niesprawiedliwości pomagać. 

Wilelmus nazwiskiem Probus książę holenderski, 
gdy przedeń skarga przyszła od jednego ubogiego chło- 
pa na starostę dordraceńskiego, iż wiedząc o krowie a 
tego chłopka, którą tylko jedne miał, do nabiału bar- 
dzo pożytecznej, gdy mu jej przedać nie chciał, w no- 
cy mu ją ukraść kazał, inszą, jej bardzo podobną na 
temże miejscu zostawiwszy, kazał od sądu nie odcho- 
dząc, staroście sto czerwonych za onę krowę chłopu cne- 
mu odliczyć. Go gdy rad nie rad starosta uczynił, ksią- 
żę mu rzekł : „Toś chłopu któregoś oszukał dosyć uczy- 
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nU, ale mnie, który jestem od Boga sędzią postanowię- 
nym, abym wszelUe zbrodnie karał, bynajmniej. Ażeś 
ty będąe odemnie na to wysadzonym, abyś imieniem 
mojem a moeą boską dmgich swawolnych kara^ a sa- 
meś się na taOk midą rzecz nłakomił i niesprawiedli- 
wośó popełnił, dla tego masz być gardłem karany, żeś 
prawo boskie przestąpił^. — I kazał ma zaraz spowia- 
dać się i testament czynić, a potem ma szyję aciąć, i 
w Dordraka kędy był starostą, wszystkim ladziom na 
przykład pochować, przyczynę śmierci na grobowca na- 
pisawszy. 

Ale a nas większych grzechów nie karzą, nietyloby 
mieli pana takiego o nczynienie krzywdy chłopkowi 
nbogiema karać; a dla tego też siła spraw do nieba 
z łączem odsyłamy, za które przełożeni i sędziowie 
wszyscy na strasznym sądzie pa&skim odpowiadać będą, 
zwłaszcza ci, którzy jawną krzywdę abogiego widząc, 
odwłóczą ezekucyą sprawiedliwości, albo odprzysięgaó 
się przeciwko jawnej prawdzie każą. — Vae, qui condarit 
leges inicuas, mówi Pan przez proroka, et scrAenłes 
injustiłiam scripserurU, ut opprim^ent in judido paupe- 
res, et vim facerenł causae hnmilium populi mei, tU essent 
viduae'praeda eorum et pupilłos diriperent. C^id focie- 
tis in die visitationis et ccdamitatis de Umge venientisf 
ad cujus eonfugietis auxiliumf et ubi derelinquetis glo-- 
riam ve8tram, ne incwrvemini sub ttncufo, et cum inter- 
fectia cadatie ^). — Wiedzcie o tern panowie którzy na 
sądach zasiadacie, labo ci już pomarli co przed wami 
żle sądzili, i wam z siebie przyUad pisania niespra- 
wiedliwycn dekretów zostawili, iż super omnibus his non 
est aversus furor ejuSy sed adhuc manus ejus extenta, 
która będzie jeszcze plagami rozmaitemi Polskę karała 
do trzeciego i czwartego pokolenia^ nieprawości nasze i 
ojców naszych. Revelaiur enim ira Dei de cado super 
omnem impietatem et injustitiam hominum eorum , quive' 
ritatem Dei in justitia detinent ^). 

Pamiętam, gdy dwa starostów niegdy sądzono o 
zdzierstwo, alboli rozbój jawny. Jednego, że dwa cadzo- 



^) Jsajae, 10. *) Roman. 1. 



147 

ciamoóWi na moście wziąwssy, kazi^ ich potopić, pie- 
niądze i kląjnoly od nich pobrawszy. Drugiego, co sobie 
w jarmark targowe gwi^m wybierał od kapców, prawa 
ładnego na to nie mając; a targowe grube, nie grosza- 
mi albo złotemi, ale gdzie materye przedawano, sztok 
kilkanaście brano od sklepu, bławatów różnych; gdzie 
małmazye^ knfę albo dwie od piwnice ; i tak w inszych 
rzeczach, bo za tym słngąc o wybierał, zaraz dwoje sa- 
nie poszóstoe ze stem piechoty chodziły, któremi rze- 
czy wydarte na zamek odwożono. Pierwszego starosta 
kiedy sądzono, i przez inkwizycyą pokazano exces jego, 
(bo onych cudzoziemców nie potopili hajducy w nocy, gdy 
im kazano, ale wziąwszy od nich co przy sobie jeszcze 
zaszytego mieli, puścili wolno wymówiwszy sobie, i skrypt 
od nich wziąwszy, iż się nie będą niczego u nich i u pana 
ich upominać, ani skarżyć ni przed kim), między inszymi 
wetując, senator jeden powiedział: Takem sfychał, że 
temu panu staroście nie nowina na tym moście łowić; 
przed półroczem mojego też sługę szlachcica dobrego 
na tymże moście pojmał, i wziął przy nim cztery tysią- 
ce złotych moich własnych, za które miał mi pewne 
rzeczy w tamtem mieście sprawować. I tak rozumiem, 
żeby go był kazał utopić, jeno że wożniczka uciekł 
z końmi wtenczas do miasta, kiedy go wytrząsano po- 
raniwszy, i znajomemu gospodarzowi swemu to powie- 
dział, na szczęście w bramie go potkawszy. Starał się 
tedy o jego wyzwolenie od śmierci, i dał mu znać on 
gospodarz cnotliwy, i ja mam z tym panem starostą o 
to na trybunale akcyą. — Drugiego zaś starostę kiedy 
sądzono, alegowano także insze przeciwko niemu ex- 
cesy podobne, o które mieszczanie z nim mieli przez 
lat kilka akcyą w trybunale, jeszcze także nieskończo- 
ną. A przecie tak osądzono obudwu, że na sługach ich 
sprawiedliwości dochodzić kazano, samym rozkazawszy 
się odprzysiądz. To takich sprawek u nas m omnibtis 
suhselliis wszędzie pełno, i jeszcze foremniej szych, gdzie 
przy potędze i faworach, upominki i bankiety zwyczaj- 
ne nastąpią. Już tam nie pomnią co prorok pański sę- 
dziom i potentatom rozkazał: Haec didt Dominus. Facite 
judicmn et justitiam , et Kberate vi oppressum de manu 
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calumniałorisj et advenamy et pupUłum, et viduam noltte 
eontristare negue opprimatis inique, et sanguinem inno- 
centem ne effundatis '). — Bo srodze będziecie za to ka- 
rani. Et sepuliura asini sepelieiur każdy sędzia takowy^ 
putrefacius et projectus extra portas Jerusalem, 

Żebyśmy tedy mogli ujść karania wiecznego i do- 
czesnego, dobrzeby nam obaczyć się i poprawić statu- 
tów naszych, skrócić procesów, i odjąć diłationes omnes 
juridicas, których rahnlae et pewersi jndices nawymyślali, 
A żeby tern prędsza sprawiedliwość była, dwa oraz try- 
bunały w Polsce i dwa w Litwie postanowić. Nie czynić 
mieszaniny między jury sdykcyami majdeburską i koronną; 
mieszczan i chłopów nie pociągać na trybunał ani do 
grodów, ale do swojego prawa, któremu podlega. I są- 
dom kapturowym, którzy tylko puhlicam pacem przestrze- 
gać mają, excesy sądząc któreby się pojawiły, nie do- 
puszczać absolutom poiestatem in cimlihiiSj et e dwersis 
aubselliis, gwałtem do siebie pociągając, zakazać im no- 
bilitować i konfiskować kogo chcą i jako chcą, kontry- 
bucyj i stacyj sobie składać, i przewodzić nad ubogimi, 
jako żadne Magistratus u nas nigdy nie czyniły. Semper 
graves ac sapientes judices in rebus judicandis, quid uti- 
litas civitatiSy qmd communis salus, quid reipubl, tempora 
poscerent, cogitaverunt A teraz kiedy pan umrze, nic in- 
szego jeno raptnam cogitant, i jako ad praedam, na sędz- 
two kapturowe ubiegają się, że w jednera miejscu na 
Rusi mówiło pospólstwo przeszłego interregnum: Chwała 
Bogu, że wżdy Kozacy do nas przyszli, i wyzwolili nas 
od niewoli tych zdzierców kapturowych, bośmy już nie 
wiedzieli co z nimi czynić dla srogiej opresyi. Dla Bo- 
ga przeto obaczmy się i pohamujmy się od tej niespra- 
wiedliwości, a pomnijmy na straszny sąd pański, po- 
mnijmy na zbawienie nasze, pomnijmy na cnotę, dla 
której się szlachtą być mienimy i chrześcianami praw- 
dziwymi, pomnijmy i na powieść onego poganina, który 
powinności dobrego człowieka opisując, powiedział: Tn- 
justum est, inguit Socrates apud Platonem^ judieem pre^ 
cari, et precando absolm. Non enim ad hoc sedet judex 

*) Hierem. 22 
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ti^ per grałiam concedat, sed ut judicet secundum leges^ 
^la id jurejurando promisit, $e non per gratiam cuicun- 
^ś libuerit gratificaturum ^ sed judieatwrum secundum 
leges, Ale jako, 8ymma6hm napisał: Legum integritas 
ab ipsis plerumque corrumpitwr , guihus ewranda commit- 
tiłur. Jednakże jako zdrowie tern wdaięczniąjsze i milsze 
człowiekowi bywa, kiedy z niebezpiecznej i prawie już 
opłakanej choroby powstanie; i wolność tern smakowitsza 
bywa, im kto z cięższej i dłuższej niewoli^ albo więzie- 
nia, na swobodę wynidzie; i brzeg morski, albo port tern 
weselszy i przyjemniejszy żeglarzom bywa, im z większej 
burzy i nawałności wypłyną, — tak, mówi Camerańm, pra- 
wa mądrze postanowione i wedle boskiego przykazania, 
2 bojażnią i uwagą wielką na poprawę złych obyczajów 
spisane, każdemu bacznemu na oko to pokazują, w jakiej 
chorobie przedtem złych nałogów ludzie leżeli, w jakiej 
niewoli rozpusty niepohamowanej byli, i jakiej szczęśli- 
wości dostąpili, poprawiwszy statutów swoich^ które pier- 
wej za przewrotną pożądliwością idąc, bez żadnej uwa- 
gi sami na się stanowili. Z których^ powiada historya 
nasza polska, Leszek Biały siła żle postanowionych zma- 
zał i wygubił, a sam wszystkie powiaty i województwa 
objeżdżając, causas et controver8ias hoyninum, omnibus in 
locis ipse per sg cognoscebał et judicabaŁ , insontes , et 
maxime sicophantas swe calumniatores animad^ertebaty 
oppressos potentiorum injuriis mndicabat, I zaś potem o 
Kazimierzu Wielkim tak powiada : Inextricabiles judi- 
ciorum lagueos resecuit, leges barbaras et iniguas, guoad 
tunc poterat sustulit et correxit, adeuntibus facilis et co- 
mis, guerimonias etiam infimorum benigne et patienter 
<2udivitj tenujores a potentiorum vi et injuria vindicavit, 
O zdarzże to Panie Boże, aby się te czasy znowu do nas 
nawróciły, żebyśmy to nie szukając korrektora obcego, 
sami przez się sprawiedliwości i praw naszych poprawili, 
i majestatu twojego ś. więcej niesprawiedliwościami na- 
szemi nie obrażali. Boć widzę teraz, lU telis aranearum 
musoae tantum capiuntur non accipitres, ita legibus nostris 
tenues tantum plectuntur ob lenissima delicta, divite^ 
autem in vitio etiam defenduntur. 
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ROZDZIAŁ XX. 

• pewidie teuttrskiej i ttitecneid hdil starych. 

Nąjdąje się za czasów naszych senatorów takich wie- 
IC; którzy więcej starają się o zachowanie między ladżmi^ 
niżeli aby powagę senatorską zachowali. Dradzy zasię^ 
aby chciwości swojej prywatnej i łakomstwa wygodzili, 
senatorską godaośó z siebie złoży wszy, do urzędów ta- 
kowych się w rzeczypospolitej nbiegają, z którychby 
mogli mieć auream messem, i potencyą na przewodze- 
nie nad nboższymi. Trzeci zasię nie wiedząc co za go- 
dnodó na sobie mają, i co za powinności ich, doma 
tylko z chłopy piwo piją, albo sąsiadów pozawodziwszy, 
i powaśniwszy się z nimi, po cudzych kątach się po- 
niewierają, banicyami, infamiami i procesami z domu 
wygnani. 

Wprawdzieć zachowanie jest rzecz dobra i pożyte- 
czna, zwłaszcza onotliwemi postępkami nabyte, i między 
cnotliwymi; jednak potrzebniejsza, i przystojniejsza panu 
powaga, niżeli zachowanie. Zawsze bowiem przy powadze 
mieszka zachowanie, a nie przy każdem zachowania po- 
waga. Gdyż niektórzy nie uważywszy dostatecznie powin- 
ności i osoby swojej, i nie wiedząc, że senator est cims 
legittima consłitutus tn eodem ordtne, qm est ad guber- 
nandam rempub. consUtague danda destinatus ^), gwoli za- 
ohowania, łapają sobie ludzi ladajakich ucztami, pijaA- 
8twy, tańcy, cektowaniem, utratami, upominkami, rozmo- 
wami i postępkami nieprzystojnemi, zkąd u dobrych 
i mądrych ładzi złe mniemanie oduoszą i niepewne za- 
chowanie mają, nie pomniąc iż senatoria est inteUigere se 
gerere personam cimttttis^ jako rzymski krasomówca po- 
wiada, dAeregue eftAS dignitcUmn ei decus sustinere, ser- 
VQr€ hgesy Jura describere, et fidei auae comnUssa memi- 
msM •). Gdyż to rzecz jest pewna, że z cnoty, z godno- 

O OobUc h 1, d« opt. Mn. ~ *) CSe. offi. 4. 
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Aoi i % stateczności, pewniejsze i trwalsze n lep- 
szych ładzi zachowanie roście. I takiego zachowania 
przystoi więcej przestrzegać i pilnować, niieli owakie- 
gOy przed którem wszyscy dobrzy i godni nciekąją, a 
sami tylko rafiaai; nowiniarze, pieniacze i potwarcy 
trzymają się. 

O Focyonie i Platonie piszą^ że się natenczas 
wielce lękali, kiedy je pospólstwo z czego chwaliło, 
aczci też i pospólstwo, nie zawsze złe rzeczy chwali, 
i godzi się a niego miłość sobie jednać, dla tego aby 
o cnocie twej dobrze rozumieli. Ale się onych graba- 
rzów trzeba strzedz, które niektórzy głapi panowie czę- 
stują, i przy sobie bawią, za to że ich chwalą i pod 
niebo wynoszą, mówiąc: Pan czysty, ludzki, hojny, nie- 
pyszny, zachowanie ma wielkie, ladzie prz^ nim się 
.bawią, etc. Go oai radzi słuchając, nalewają im, szal^ 
im z siebie miecą, wioski, rynsztunki, konie rozdają, icn 
córkom albo małżonkom szaty, klejnoty sprawują, a dru- 
dzy piluują, aby kiedy się pan opije, podobnemiż po- 
stępkami, i prędszą do złego usługą przypodobali się, 
i zaprowadzili pana, kędy poczciwemu człowiekowi by- 
wać nie godzi się. Zaczem powaga senatorska pod ławę, 
pan się podłużył, u dobrych ludzi mniemanie sobie dobre 
utracił, a u króla konfideucyą. A jego oni łgarze albo gru- 
barze pogrzebszy tego w niesławie wiecznej i niedostatku, 
idą do drugiego, wiedząc że już pierwszy nie ma co rozda- 
wać, i mówią : By go zabito, nie umiał się rządzić, błazen 
jest z niego wielki. A tak pilnie mają panowie, zwłaszcza 
senatorowie, na urząd swój pomnieć, i na miejsce które za- 
siedli; albowiem ani mówić, ani myśleć o lekkich rze- 
czach senatorowi nie przystoi, gdyż senator dicitur 
propter ingenii, rałionis, consilii, serUentiaejudiciiqu6 ątta- 
81 senium et maturitatemf quod in eo juveniles impetu9 
omnes ardoresqae consenuisserUj ac adolevisset Ula ratio, 
qwie dum est suam in homine maturitatem et perfectia- 
nem adepta, simitem eum Diis efficere solet ^). Dla tego 
nie ma się sprośnym nierządem, brzydkiem opilstwem, 
okrutnem tyraó9twem, zbytnią chciwością i ludźmi lek- 
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kimi bawić, jeno takimi, z którychby ma i poezcHwość, 
i powaga, i rada, i pomoc rosła, pamiętając, że są 
radą p:ińską, i senatorowie koronni, i wszystkie sprawy 
ciwoje do powagi wiedó i ciągnąć mają. Bo to prawdzi- 
wa, co Cycero w księgach swoich o rzeczypospolitej na- 
pisała iż którzykolwiek ucztami^ i biesiadami, i ntrata- 
mi zachowanie sobie u ładzi jednają, ci nieomylnie po- 
kazują to po sobie, że prawdziwej ozdoby, która z cno- 
ty i godności pochodzi, nie mają. Słyszałem o jednym, 
€0 posłem do papieża będąc w Rzymie, gdy chciał być 
4obrej myśłi, zawiesiwszy kapelusz na kołku, tak ma- 
wiał: Juzem teraz nie posd, ale bon compagnoy to jest 
dobry towarzysz, łotr cechowy; jakoby to na czapce 
należało być poważnym i statecznym, którą kiedyby 
ma był kto akradł, to on ntracił arząd poselski. 

Inaczej Kromer mówił i czynił; który też był po- 
słem do papieża przed tym trochę wyżej postanowionym. 
Ten bowiem, kiedy już poselstwo, i godnością, i state- 
cznością swą papieżowi się był bardzo upodobał, kazał 
ma o łaskę jaką siebie prosić, co beneficyami zowią. 
Odpowiedział papieżowi: Dość ja mam Pater Beatissi- 
me w łaskach króla pana swego, — czem jeszcze lepiej 
nrzęda onego swego pociosał, i samego siebie więcej 
ozdobił, że chciwości żadnej i ambicyi po sobie nie 
pokazał. 

Kogo tedy fortuna z gminu pospolitego wyuiosła, 
i na stołku senatorskim posadziła, ma też wyżej patrzyć, 
nie aby oczyma chudsze cnotliwe przenosić miał, ale 
aby myśli; obyczaje i postępki zacoiejsze przedsiębrał, 
a nie pospolitował się z ludźmi ladajakimi. Procerea 
enirn, mówi wielki jeden polityk włoski, dehmt tran- 
qmUitatem publicam custodire, hostes a finibus arcere, a 
pałriae devasŁatione prohihere, dśfensionem omnium pro- 
eurarej splmdori majestatis publicae providere, omamenta 
patriae necessaria comparare, dignitatem reipubl. tuen, 
promndas ampUficare, civibu8 prodesse, benemeritos prae- 
miis ornare, justitiae et religionis sanctitatem illaesam 
comervare ^), Albowiem w komedyach to widzimy, kiedy 
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królewskiej osoby nie amie persopa dobrze trafić, i mo- 
wy i postawy królewskiej wyrazić, jako się jedai z tego 
śmieją, a dradzy się gaiewają, — takci też i z głapiego 
senatora, jedni się śmieją, diudzy się frasują, że takim 
ludziom takie miejsca zleca}ą., którzy do urzędu sena- 
torskiego obyczajów, nauki i powagi senatorskiej nie 
przynieśli; a senat w każdem państwie jest publicae sa- 
liUia et dignitatis cusłos, regia ac prinńpis ad pulchra 
et honesła exhortator, a turpibus ac inhonestls dehorta- 
ior,pravarum eju8 affecłionum moderator '). A jakoż będzie 
ojczyźnie rad/.ić, kiedy sobie poradzić nie umie; jako 
będzie pana przestrzegał, kiedy sam co to jest poczci- 
wość i cnota nie rozumie; jako od złego odwiedzie, kie- 
dy sam do wszelkiej swej woli jest skłonny; jako niż- 
szym da przykład dobrych obyczajów, kiedy ich sam 
nie ma, a politycy powiadają, że rex consiliarios ha- 
berę debety quos veterum exemplis docłriaa in8truxit^ do- 
cumentis suis saepe et nocumentis ibsus erudiity senectus 
feroore temperato, notaadis ąuam novandis rebus fecit 
aptiores ^), 

U nas że na to nie patrzą, dla tego opak się wszyst- 
ko w ojczyźnie dzieje, et pleriąue aenatorum publtco 
commodo rem priuatam potiorem habent, non se reipub, sed 
rempiA, sibi datam usurariam arbitrantur, Ut domesticas 
ipsi facultate^ augeinty ut liberia rem domi amplam re- 
Unęuant, ut inimicoa a guhernacuUa arceantj hoc studio- 
aisaime curant. Omnea indmtriae virea in opprimenda 
diwraarum partium factione ^ et stabihenda aua corisumunt. 
Quod ut fiat, domi reipubl. mercatua institaitur, auffra- 
gia malia arłibua parantur, comiłia contentionibua extra- 
huntur^fides deforo, dignitas de repub., religio de conscien- 
tiia tollitur^ quo loco aumma res sity par um attenditur '). Ja- 
ko tedy Demostenes wy mówca ateński powiedział królowi 
Filipowi, kiedy po wygranej bitwie z Grekami w Cero- 
nei^ od radości się upiwszy, na ludzie się zataczał, z wię- 
źniów się pośmiewając: Aniesmroże cię królu, powiada, 
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gdy na cię fortana Agamnenowę personę włoiyłai 
a ty nosisz Tersytesowę? Takby też mógł takiema 
senatorowi, który godno&ci i powinności swojej zapo- 
mniawszy^ inaczej żyje, kto dragi to powiedzieć: A nie 
sromże oię Persów błazna, albo podłego człowieka osoby 
nosić y ponieważ na cię fortnna senatorską włożyła? Każ- 
dy tedy pan, ale osobliwie senator, powagi swej pań- 
skiej przestrzegać ma, nie zachowania ; powinności swo- 
jej, nie pry watnego pozy tka; godności rzeczy pospolitej, nie 
uciechy i krotofile swojej ; a zatem będzie miał n ws^st- 
kich stanów ojczyzny i zachowanie, i miłość^ i posza- 
nowanie, i sławę nieśmiertelną. Do ezego aby miał pod- 
niatę, albo pobndkę astawiczną, niech sobie w pokoju 
każe odmalować na ścienie tablicę marmarową , z takim 
napisem, jaki jest na pałacu ratysboAskim , gdzie cesa- 
rze chrześciańscy zwykli swoje sejmy z rzeszą niemie- 
cką odprawo wać: Qui8qu%8 senaiar curiam officii eauaa 
ingrederis, antę hoc ostium pr%vatos affectu$ omiieB abi- 
cito, iram^ mm, odium ^ amicitiam, (ididaHonem. Riepub. 
personam et curdm subiciło. Nam ut aliie eqvu8 aut 
iniquti8 fueris, ita qtM>que Dei jwUcium expectabi8 et 
sustinebis, 

A jako senatorowie ledajacy złemi swemi postęp- 
kami są przyczyną do złych obyczajów niższych stanów 
ludziom , tak też i wszyscy starzy ludzie , ((juia 
et senatus ex senibus tantum oUm fiebaC) niestate- 
czni, siła młodym do występków i zgorszenia swym 
przykładem pomagają. Go Plato uważając, za praw- 
dziwą to regałę napisał, iż gdzie starzy młodych się 
nie wstydzą, tam młodzi muszą być bardzo niewstydliwi, 
co też i u nas plenną swawolą i występki poczyniło. 
Z kogóż bowiem inszego młodzi do cnoty brać przy- 
kład mają, jedno z starszych ludzi, którym, jako u Joba 
napisano, mądrość przystoi, a jako moc jest ozdobą 
młodym, tak siwizna starym. Ale wierę u wielu na- 
szych starców nie jest siwizna znakiem rozumu, ale sta- 
rych i zastarzałych złych nałogów, zaczem też sobie od 
młodych powinna uczciwość ateńską utracili, występ - 



*) Cam«r. cent 1. c. 88. 
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kami i zbytnią swawolą. U Ateftoiyków bowiem , je- 
Iliby był nczciwości przystojnej starszema młodszy nie 
wyrządził, tedy go za to na gardle karano. U nas do 
takiej jat wzgardy przyszli, fte nietylko się ieh młodzi 
nie wstydzą, ale k'tema jako z błaznów szydzą, A jAot 
nie szydzić, a ono z młodymi jednako wrząd zasiędą> 
piją, śpiewają, tańcują i mówią ledaco, a któżby ta« 
kiego wnezoiwoftci miiU? O niebożęta starcy! jakiohże- 
śeie się wy rozkoszy, jakteh pociech i jakiej nczciwo- 
żci sami zbawili, gdyżcie cnoty odbieżeli , a zmłodymi- 
ftcie się ludźmi w obyczajach porównali. Jako się nie 
wstydzicie, gdy jaż barwę śmiertelną i kościelną, to 
jest siwizny i ostatniej koszule cechę na sobie nosicie, 
a więcej się macie ku świata, a niżeli ka śmierci. I coby 
wedłag Horacynsza stary mial być eemar, casticcUor^pie 
fninorum, to sam zgoła Cereus in vitium fieeti^ moni^ 
i&ribfu (uper '). Szkaradna rzecz jest, jako ktoś napisał, 
stary żołnierz, ale jeszcze szkaradniej sza stary wsze- 
tecznik, stary pijanica, stary drapieżca. A osoby wten- 
czas najlepszym rzemieślnikiem starości byó miid, jako Cy- 
cero napisał. Rzemięsło bowiem i zabawki starości są cno- 
ty, które acz w każdym wieku, ale w starości największe 
owoce i pożytki przynoszą, nietylko dla tego, iż nigdy nie 
odchodzą, ale też i w serca ustawiczną rozkosz rodzą z u- 
czciwego żywota, spraw i z postępków dawnych przy- 
pominania, co Pindarus zowie mamką i piastunką sta- 
rości. Przeto kwoli uczciwości swąj, przestańcie grze- 
szyć starcowie dośliwi, i odbieżcie tych marnych roz- 
koszy, których ze złą sławą waszą nauczyliście się za- 
żywać, a strzeżcie się z młodymi towarzystwa. Albo 
towarzysząc z nimi, dobry z siebie przykład dawajcie, 
wy zwłaszcza, którzy możuiejszymi jesteście, i na urzędach 
rzpitej, albo stołkach senatorskich siedzicie, pomniąc, 
że quo latiiu venenum per corpus diffundUur, eo pras- 
sentius affert vU(ie diserimen; ita quo qms potentior est in 
repub.y eo plus damni vitae improbitate affert^). Dla 
tego starszy wielką przykładność powinni młodszym. 



*) HoiAt. de arte po€tio». — *) Horolog. 1. 1. c 42. 
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młodszy wielką uczciwość starszym. Bo siwizna sama 
przez się jest uczciwa , jako w przypowieściach Salomo- 
nowych napisano y ale jako tamże przydaje, naleziona 
na dworze cnoty. 

Pamiętam w młodości swej biesiady ludzi starych 
i w lata zaszłych , którzy acz się sami przedsię napijali 
zjechawszy się, wszakże młodzi z nimi wrząd nie zasiadali 
do pełnych^ synowie albo powinni zwłaszcza, ale skoro 
po obiedzie zaraz wstawali, i albo przed nimi stali, 
albo na dworze kamieńmi ciskali , albo z łuku strzelali, 
albo na koniech się ćwiczyli. Osobliwie w domach 
senatorskich, na każde święto gonitwy z kopijami do 
pierścienia odprawo wali, z ruśnic do celu strzelali, pa- 
sowali się, przez rów i płot wysoki o zakład skakali, 
i ztąd też bywali z nich husarze dobrzy. Go czasów dzi- 
siejszych wszystko ustało, i wszystko się pomieszało, 
i wszystko się zrównało; godność, cnota, stateczność 
starych i młodych jednaka, a uczciwość nie może być 
przeciwko równym, ale tylko przeciwko przedniejszym 
i godniej szym; i jest wielka starych sromota, mając 
nierówne lata, mieć zarówno obyczaje; starymi będąc, 
wieść postępki młodych, a co grunt jest tej rzeczy, ma- 
jąc siwe włosy, nie jednać sobie od młodych uczciwości. 

Statku tedy trzeba starym, a z młodymi się nie po- 
spolito wać, chcąli aby ich uczciwość cała była, a mło- 
dzi aby się od nich niepsowali, ale raczej przykład do 
cnoty od nich brali. Inaczej, i stary zginie, i młode- 
go zawiedzie; dla czego expedit multo quam legibua 
severioribus vinctumy hene aemper moratum habere po- 
pułum, cum propter exłernorum de nóbis judioia^ tum 
oh internam pacem et domesticam tranąuUUtałem '). 



ROZDZIAŁ XXL 

1^ iwlttenln nledii, która ile wjchswaaa, wiele sikodfi rie- 

ciypespolitej. 

^ Arystoteles w łych księgach, które o rzeczy pospo- 
litej napisał, tak powiada: iż w której rzeczypospolitej 

O Ciiristoph. YarBeTicias 1. 1. de opt. statu llbertati«. 
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Jirawa na białegłowy nie nstawiono żadnego , łam po- 
owica Indzi bez prawa żyje, albowiem połowicę Indzi 
w kaźdem miedcie białegłowy zastępują. 

Tenże powiada : gdzie około wychowania dzieci pra- 
wa nie są napisane^ tam z nich dobrzy Indzie w rze- 
czy pospolitej być nie mogą. Skoro bowiem podrostą, 
tedy służyó rzpltej mają; a jeśli z młodości nie będą pil- 
nie wprawowane w cnotę, jakoż rzpltej dobrze służyó 
mają? albo jeśli prawa ustawionego mieć nie będą, ja- 
koż je rodzicy chować mają? Gdyż pospolicie jedni ro- 
dzicy ghipi są, drudzy żli, trzeci nierządni, i to się 
jedni tern bawią, drudzy owem, a trzeci zaś ani tern 
ani owem. A jakoż tam ćwiczenie dobre być może, 
zkądże tam cnota pochop dobry weźmie, kiedy się w niej 
żaden z rodziców nie obiera; ex bona itaąue adolescentum 
institutioney omnes, aut certę potissimae commoditates^ 
tam religiom ąuam societati hominum nascunłur, nec po- 
testfieri, ut aetas matura sit laudabilis, ąuae fundamentis 
adolescentiae parum recte sit constituta *). Ale jako ś. Ire- 
neusz mówi : Quam pia educatio teneris animis princi- 
pum injecerit sementem, hanc serioribus annis patria,. 
hanc ecclesia ab iis refert frugem^). Bo jeśli młodzi rzad- 
ko na cnotę, a na występki ustawicznie patrząc, biorą 
nałóg i obyczaje, gdzie te rzeczy podobne, aby wiata 
zaszedłszy, gdy się w przyrodzeniu i w naturze występki 
już zastarzeją, onych nałogów i zwyczajów odbieżeó 
i zaniechać mieli; ba^ choćby też i chcieli, trudno, bo 
nałóg przyrodzenie łamie. A jako na kamieniu tego nie 
przewiedziesz żadnem ćwiczeniem, aby się wzgórę pod- 
nosił, ani na ogniu , aby na dół gorzał, — tak też zasta- 
rzałej niecnoty, a już prawie w przyrodzenie obróconej, 
nie odmienisz. Gdyż jako Modrzewski nasz w księgacti 
wzwyż pomienionych mówi: Nihil animis hominum ma- 
gis adhaeret, ąuam id, cui a teneris consvescunt ^). 

Mądrze tedy, jako i wszystkie rzeczy, rzymski kra- 
somówca napisał: Qui non recte instituunt atque erudi- 
unt liberos, non solum liberis^ verum etiam reipub. faciunt 



') Modrevius lib. de moribas cap. 3. — *) Irenaeus. 
*) Modrevius lib. de moribns cap. 6. 
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mjwriam. Suscipkmiur erdm K&eri non solum nchU^ sed 
mam patriae^ qui ncn modo nobis volyptaH, Med etiam 
aliquando usui reipuh. esse possint ^). Przetoi jako szcze- 
py młode, żeby prosto rosły, do kołów je przywięzuje- 
my, tak dzieci aby się z młoda cooty ćwiczyli i oby- 
czajów stateczDycb, im i obyczainych bakałarzów sza- 
kamy, nihil enim vel monsłrosiua, vel pejoris exempU 
esty quam pueritiae magitirum, discipulum ease vitiorum '). 
A kiedy się kto z młodych lat wyćwiczy w cnocie, 
w pracy i w uczciwych sprawach, albo obyczajach, ten 
jnt zwyczaj dobiy mając, nigdy na zły i występny ży- 
wot zezwolić nie może, ale ustawicznie się ma do pocz- 
ciwości, do sławy, i do świątobliwości chrześcia&skiej, 
jako najdoskonalszej. Jako przeciwnym sposobem, kie- 
dy się kto z młoda nałoży pijaństwa, albo wszeteczeA- 
stwa, tedy i w starym wieka nie może się temu odjąć, 
choćby się dragi tema chciał bardzo rad odjąć; bo już 
ma nałóg i zwyczaj od lat młodych swoich. 

A ztąd każdy łacno obaczyć może, iż dla tego tak 
wiele złych ładzi w rzeczy pospolitej bywa, którzy się 
nierządem, rozbojem, kradzieżą, łapiestwem, pijaństwem 
i zabójstwem bawią: że i ćwiczenie z młodych lat złe 
mieli,i że prawa żadnego do ćwiczenia młodzi w Polszczę 
nie mamy. A zatem dobrzeby, aby jako w wiela innych 
rzeczach, tak i w tem prawo na wychowanie z młoda 
wszyscy mieli jednakie, jakie niegdy było a Spar- 
tanów, alboli też a Rzymian, aicut enim bontu agri- 
cola łeneros palmites ut celerius crescant dUigenler ob- 
tegit: sic respttb. guae parens et cuUrix civium est, %U 
juoenes educentur, et ad virtuiem instituantur, curare debet 
vehementer ^). A takowym sposobem i niecnotyby nsta- 
ły, o które tak wiele tysięcy w królestwie polskiem co 
rok pościnają, ćwiertnją, wieszają, albo się sami po 
karczmach pozabijają; i rzeczpospolita miałaby zawsze 
podporę i pociechę a ładzi cnotliwych i dobrych, a sła- 
wę a sąsiad pogranicznych prawie nieśmiertelną. Zaiste 



') Cicero actione 5 in Yerrem. 

*) Horolog 1. 1. cap. S. 
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bowiem eti in hominum ingeniis vis gwedam hanestatis . 
innia, qua compeUuniur ea facere, quae laudabitia aunt, 
€t fugere quae turpia^). Tylko żeby mieli przykład z ko- 
go, i pobudkę do dobrego. Boć it nas jako we wszyst- 
kiem nierząd, tak też i w spłodzeniu dziatek, i wycho- 
wania ich, srodze ladajaki bywa, zwłaszcza^ że się matki 
same wstydzą piersiami swojemi karmić synów swoich, 
a mamki pospolicie nierządne bywają, bo dobre rzadko 
kiedy na to się obierają; a te i takowe żali w mlekn, 
jako i rodzice pijani w nasieniu, trucizny dziecięciu do 
złych i nierządnych obyczajów niezadawają? Pójdżmyż 
zań do pacholąt i sług ojcowskich^ między któremi^ gdy 
podrosną, czegóż się inszego nauczyć, czego napatrzyć 
i nacdluchać mają, jedno wszeteczeństwa a pijaństwa? 
A zwłaszcza w domu ojca wszetecznego, opiłego i głu- 
piego, który nie umiejąc, nie jedno potomstwa swego, 
ale i samego siebie rządzić, swejwoli mu dopuszcza, 
między występnymi ludźmi go chowa, szablę mu przy- 
pasze, w rząd mu z sobą zasieść każe, w obyczajach 
go gminu pospolitego ćwiczy, u którego nietylkó cnoty, 
ale ani cienia jej nie widział. A skoro do rozumu będzie 
przychodził, aliści go pośle do dworu, nie dla ćwiczenia 
w cnotę, ale dla sukni, aby ją sobie wysłużył, a ojca 
o naUad nie przyprawiał. A ono lepiej było tę część 
majętności, która nań po śmierci ojcowskiej przypaść 
misda, zastawić, a synaczkowi na ćwiczenie i obyczaje 
dobre nakładać, niżeli mu wiosek przyczyniać, które 
on złem wychowaniem zepsowany utraci, i rodzice u- 
trapi i uszkodzi, a czasem i z domu własnego wyże- 
nie, jeśliby na jego zbytki nie chciał mu nakładać. Tam 
enim caecus et impudens solet esse parentum, praesertim 
matrum, in liberos amor, tam impotens charitas, ut cum 
iUis omnia feKcia evenire cupiant^ nimia indtdgentia te- 
neram ecrum aetatem carrumpant, emoUiant, et in reli- 
<jpAa mta effaetam et imbeciUem reddant. Et plerumgue 
fit, ut ea de causa et se, et liberos suos in miseras ani- 
mi molestias et angustias, quas postea utifue dolenter 



') Groslic. lib. 1. de opt senatore. 



160 

fertmł, conieiant '). Ów zasię, któremu ojciec da cno- 
tliwe wychowanie, choć z uszczerbkiem majętności swo- 
je), przecie iż syn cnotliwy, i wychowanie miał dobre, 
i nałóg dobry, tedy i majętności przyczyni, i ojcu nie 
będzie ciężki na nakład, i doczeka z niego sławy i po- 
ciechy nieprzebranej. A że tribus in rebus reipub. salus 
et dignitas posita est: in morum honestate^ judiciorum 
severitatej et in artibus beUandi, dla tego w naukach 
wyzwolonych a w dziele rycerskiem najpilaiej trzeba 
młódź polską ćwiczyć, aby i do męstwa^ i do obyczajów 
dobrych, i do cnót wszelakich pochop zaraz z młodu 
brali, a swej woli się podrastając nie dopuszczali. Trze- 
ba je do takiego dworu posyłać, gdzieby się w cnotach 
zakorzeniać mogli, a tam ich nie posyłać, gdzieby cno- 
ty nie widać ani słychać. Jakobyś go też gdzie na mo- 
rowe powietrze posłał, kiedy go we złe obyczaje gdzie 
poślesz: gdyż występki są choroby i wrzody duszne, 
które ustawicznie człowieka chorego czynią, i nielada 
mu boleści przyczyniają, i rychło śmierć przynoszą; a 
zuchwalstwy, pijaństwy, obżarstwy, z tego świata przed 
czasem schodzą, sobie i ludziom wiele złego nabroiw- 
szy. — A tak kto chce pociechy po potomstwie swem 
doczekać, trzeba nie inaczej syny jako i córki wycho- 
wywać, jedno aby wstydliwi byli, i aby nic złego nie 
widzieli ani słyszeli. Bo jako córki kiedy wstyd utracą, 
wniwecz się obracają, tak teź i synowie, skoro się wsty- 
dzić przestaną, już rodzice po nich żadnej pociechy nie 
dostąpią, ani doczekają; a zaś mores certa animi in- 
ductione conformati, magis nos in off/Ao retinenty quam 
vel ampla praemia, vel poenae gravissimae legum ^). 



^) Demetr. Solicoyins orat. in fdnere August. 
^) Modrey. ]. de moribus, cap. 5. 
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ROZDZIAŁ XXn. 

• raądzie powsiechnjm narodn naszego, bei którego Pobk» 
b^dąCy co rii2 tern bardziej ginie i niszczeje. 

Kiedyśmy Polacy byli pod monarchami , tęskno 
nas było^ że nam jeden rozkazował, co rozumiał by 6 
zdrowego wszystkim; chcieliśmy tedy poprawić, i try- 
bem starych rzeczypospolitych, daliśmy senatowi władzę 
radzenia o państwie wespół i z panem , aby nam nie 
tak ostro rozkazował, jako przedtem , póki wszystkiem 
sam tylko zawiadował. Ale gdy starszy bracia przy boku 
pańskim zasiadłszy, uboższych szarą szlachtą (od sukien 
szarych, w jakich na on czas wszyscy niemal chadzali)^ 
na wzgardę i kontempt nazywali, i w purpurę przybraw- 
szy się, niedostępnymi się być sąsiadom swoim zdali; 
cośmy pierwej wszyscy nakoniech nasejm przyjechaw- 
szy, jednego dnia wszystko stanąwszy w polu odroko- 
wali, tośmy potem sejmy dwuniedzielne postanowili, 
i z powiatu każdego nań dwu posłów naznaczyli, aby 
nasze postulała ex deliberatione sejmiku partykularne- 
go proponowane wnosili do senatu i piosili króla j* 
m. aby to^ albo owo> dla tej, albo owej prowincyi uczy- 
nił. A gdy nie zawsze na posłulata nasze zezwolono, 
óbatantibus ut saepe accidit proceribus regni, którzy nie 
radzi widzieli sąsiad drobniejszych w wolności i prero- 
gatywach być sobie równymi, poczęli cum łempore po- 
słowie oni uporniej domawiać się coraz większych wol- 
nością i kontradykować panu i senatowi, na żadną rzees 
nie pozwalając, co jeno czynić rozkazał. I tak uzurpo- 
wali sobie gwałtem władzą rządzenia państwa za cza- 
sem, i poczęli sami sobie prawa knować, ustawy czy- 
nić, ujmować władzy królowi i senatowi, i naostatelL 
tak wszystkę moc panowania i rządzenia przywłaszczyli 
sobie, że król i senat tylko malowanymi zostali, albo 
raczej mianowanymi na swoje urzędy i godności, a stan 
szlachecki w górę wyleciawszy, bujać: sobie począł na 

Bibl. pol. Reformacya obycia, pols. K0. Szytn. Slarowolskie^o. H 
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wolności, jako ptak po powietrza, i nie da się zwabić 
iadnemi racyami do słisznofici i sprawiedliwości, nie 
da pociągnąć do rządu i posłuszeństwa, ale powiadając, 
że mu się wszystko godzi, co jeno zamyśli i zechce, 
czyni directe wszystko przeciwko prawu bożemu i przy- 
> kazaniu jego ś.; czyni przeciwko statutom i przywilejom 
sobie od starych królów nadanym; przeciwko ustawom 
i rozrządzeniu chwalebnych przodków swoich, każdy 
siebie lylko zdobiąc, i swój pożytek upatrując, a dru- 
giego pogardzając, poniżając i przenosząc we wszyst- 
kiem, albo go sobie za sługę i niewolnika przymusza- 
jąc A gdy ich kilkadziesiąt baczniejszych na sejmik 
zjechawszy się co uradzą, albo na sejmie postanowią, 
tem wszystkiem zuchwalszy pogardzając, i nie słuchając 
nikogo, ani króla, ani prawa, ani Boga, jako się to już 
wyżej w kilku osobliwych rozdziałach pokazało, ojczy- 
znę do zguby ostatniej prowadzą, według onej powieści 
mądrego Rzymianina: Quod praecipiH via cer tum de- 
seni ordinem, letos non habet exUu8 ^). A każda rzecz- 
pospolita jest cetus homimum commt:nione juria, et soeie- 
łatę uŁilitałis confunctus ^), dlategoż prawa i wolności 
nasze wszyscy chcący zarównie zachować, równie też 
pożytki, jako i ciężary, równie dolegliwości od sąsiad 
pogranicznych I jako i wojnę ponosimy; a równie też 
, da Pan Bóg z sławy i bezpieczeństwa, i z pokoju wszyst- 
kiej ojczyzny cieszyć się będziemy. Albowiem hic fi- 
nis reipuh. esł, ut civihu8 omnibus bene beałegue, hoc 
48t, ut Oicero interpretatur, honeste et recte vwere Uceat; 
ut (Ugnitate ac commodia cuncti aug$antur; ttt pacatam 
ac tranguillam vitam omnes deganł, ut ąuisgue mum tue- 
ri ac łenere poasit, ut ab injuriis et cedwus nemo non 
sit quam tutissimus '). Co przed laty dwudziestą upa- 
trując, napisałem był dyskursik o naprawie rzeczypo- 
Bpolitej wierszem polskim, dla snadniejszego młodym 
ludziom pojęcia albo czytania, życząc w nim powsze- 
chnego we wszystkiej ojczyźnie gruntów pomiaru, i ró- 



') Boetius 1. 1. de Consolat 

'3 OrichoTius Dialog 1. 

^ ModreYlus lib. de Moribus, cap. I. 
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wnego co rok ze wszystkich łanów do skarbu pospoli- 
tego poborn, także wyprawy z nich na wojnę i przy- 
gotowania żywności na żołnierza. Potem zawarcia granic, 
ustawienia minnice, badowania mnnicyj i ćwiczenia ry- 
cerskiego, wyprowadzenia kolonij, założenia cekanzów, 
sporządzenia spichlerzów rzeczy pospolitej , zniesienia 
próżnowania ludzi Inżuych, karania występnych, i na- 
grody zasłużonych. O czem poczęli ludzie z razu mówić, 
i podawali to mędrsi w konsyderacyą na sejmach, ale 
non secundum reipub. utilitatem. Bo i szkoła rycerska, 
na którą było naznaczono starostwo murachowskie, i 
cekauzy które wznowiono, i Eudak, który miał być po- 
czątkiem fortec ukrainnych, nie przyszło wszystko do 
swojej doskonałości, dla chciwości kilku prywatnych 
osób^ a ostatka też już kończyć, albo raczej i zaczynać 
jeszcze nie myślono, gdyż my w żadnej rzeczy ferseoe- 
rantiam nie mamy. 

Pierwszy tedy fundament rządu dobrego rozumiał- 
bym być pomiar łanowy, aby grunty wszystkie pomie- 
rzywszy wiedziano, wiele która wieś łanów ma, tak 
z chłopy, jako i ze dworem; wiele który powiat, wiele 
województwo całe, abyśmy zarówno aararias contri- 
butiones płacili, zarówno wojnę służyli, kiedy pospolite 
ruszenie uchwalimy; a rozumiałbym, żeby wszystka ko- 
rona z księstwem litewskiem przeniosła dziesięć milio- 
nów łanów, z których na każdy rok czasy wiecznemi 
po złotemu do skarbu dając, wiedzielibyśmy wszyscy, 
wiele na rok na żołnierza wychodzi, a wiele w skarbie 
zostaje. Zwłaszcza gdybyśmy te rzeczy wydrukowane 
mieli, aby to mały i wielki wiedział, wiele jest łanów, 
i wiele poboru idzie ordinarie do skarbu , a potem wiele 
wydnją na tysiąc husarza, wiele na tysiąc kozaków, na 
tysiąc piechoty, na armatę, na szpiegi, na rzemieślniki, 
na posły nasze, których do panów pogranicznych posy- 
łamy, i na posły cudzoziemskie, których podejmujemy, 
także i na upominki, które się rozmaitym narodom da- 
ją. — A kiedy gwałt nastąpi na ojczyznę, dać drugi 
i trzeci pobór, według potrzeby. Ale pobory niech wy- 
bierają skarbnicy, w katdem województwie przysięgli 
i dożywotni na tym urzędzie, salarium przystojnem o- 

u* 
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patneoi. Którzy gdyby się skarbowi na dzień nazna- 
czony nie iścili, (zwykli albowiem poborcy teraźniejsi 
ss podatki rzeczypospolitej majętności sobie kupować, 
eórki posażyć, winmi i wołami kupczyć, a skarbowi na 
tętentach to nkazować; czem się też i skarbowi pisarze 
bawią i bogacą, z Żydami pospolicie nakładając, a rzecz* 
pospolitą dla swoich pożytków zawodząc), konfiskować 
dobra jego, ba i gardłom karać, jeśliby nad substancyą 
swoje więcej z podatków rzeczypospolitej utracił. Tak- 
że ktoby z swojej majętności czasu naznaczonego skar> 
botkowi poboru nie oddał, aby był confiscatione tej ma- 
jętności ^ z której nie zapłacił, de facto zaraz karany* 
Tak u Wenetów, tak u Holendrów, tak u Szwajcarów, 
którzy zgodą a posłuszeństwem urzędowi swojemu stoją 
niezwyciężeni, wielkim monarchom odejmując się^ jako 
światu wszystkiemu świadomo. Miasta także i miasteczka 
niech nie dają do skarbu rzeczypospolitej szosów, czo- 
powego, donatyw, ani poborów, bo tylko exaktorom po- 
żytek jest, nie rzeczypospolitej, którzy nie mając sumnie- 
Dia, ledwie nie z skóry ludzi ubogich łupią, i czworaki 
ożytek sobie od jednej rzeczy przywodząc, a do skar- 
n z tego nic prawie nie oddając. Naprzykład kto pali 
gorzałkę, musi dać czopowe; drugi co ją w alembikn 
przepala, drugie czopowe; trzeci co ją w kramiku, albo 
w domu przedaje, trzecie czopowe. Także kto księgi 
drukuje, a przedaje je sam w domu swoim introligowa- 
ne, chcą od niego nowego podatku; kto je zaś wiezie 
na jarmarczek kędy, musi dać znowu inny podatek. I tak 
z każdej rzeczy mili poborcy nasi dwojakie albo troja- 
kie pożytki sobie czyniąc, a do skarbu przecie tego ni- 
gdy nie wnoszą. Niecłi^.e tedy miasta i miasteczka wszyst- 
kie sami się rachują między sobą, kto czem handluje, 
szynkuje, rzemięsło robi, albo grunty sprawuje, i sami 
niechaj składki między sobą wybierają, a skarbowi ogó- 
łem niech ze wszystkich swoich przyległości i prowen- 
tów pewną kwotę co rok płacą, do ręku skarbnikowych 
oddając. A tego dołożyć, aby jako między stanem ziem- 
skim żaden, by największy pan, dygnitarz, albo urzędnik 
koronny nie był wolen, i nie będzie, ab agraria conirl- 
buHone, i szpitalne, i klasztorne, i plebańskie grunty 
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rachując, (bo tak w Wenecyi na każdy rok, równie eaaem 
pokoju, jako czasu wojny, ze wszystkich conseminatio^ 
nes frugum, dziesięcinę do skarbu dają, i szpitale, i kla- 
sztory, i kapituły, i senatorowie, i sam książę wenecki; 
także i gabelle, wszyscy hemine excepto płacą) tak aby 
i między mieszczanami wszyscy, nikogo nie uwalniając, 
ani burmistrza, ani wójta, ani radziec albo przysiętni- 
ków, od domów^ towarów, ról, folwarków, ogrodów i 
rzemięsła swojego płacili, na kwotę oszacowaną od rze- 
czy pospolitej, i na inne potrzeby miasta swojego skła- 
dając się. Ńaprzykład: miasteczko Proszowice niechaj 
daje do ręku skarbnikowych co rok dwa tysiąca złotych, 
a drugie dwa tysiąca do skrzynki swojej miesckiej, na 
potrzeby rozmaite miasta swojego. A z tych czterech 
tysięcy niechaj po nowem lecie, urząd zwoławszy po- 
spólstwa rachuje się, na co wydali tę sumę i co im 
w skrzynce zostało. A to co zostanie, zaraz w akta niech 
będzie zapisano^ aby nie zginęło. Bo nię pospolicie raj- 
ce zwykli dzielić składkami ludu pospolitego i bankie- 
tować się za nie. A do tego sami w miasteczku najbo- 
gatszymi będąc, i handluje rzeczami rozmaitemi, ni do 
czego się z pospólstwem przykładać nie chcą. Trzeba 
tedy, aby w każdem miasteczku były poszacowane do- 
my wielkie i małe, wiele z którego placu czynszu zie- 
mnego raa iść do skrzynki; także folwarki po przed- 
mieściach, ogrody, łąki, blechy, role, sady. Potem kto 
się jakim handlem, albo przekupstwem, szynkiem, albo 
rzemięsłem bawi, wiele od czego ma dawać na rok. 
A już od stacyj żołnierskich , podwód , i opresyj «ta- 
rościnych niechaj będą wolni. A kiedy pro necesriłate 
reipublieae dwój pobór, albo co więcej ustawią na sg- 
mie walnym, miasta też wszystkie eodem modo kwotę 
swoje sowicie, all>o trojako do skarbu oddawać będą 
powinne. A za tę sumę generalną wszystkiego królestwa, 
iołnierza po granicach gdzie potrzeba, noti in meditnUo 
regni chować, ea legę et discipUna, jako we wszystkieli 
narodach, aby się łołdem swoim kontentowali, nic wło- 
ści ojczystych nie pnstosząc. 

A kiedy zaś generalnej expedyeyi potrzeba, P^^OttM^^ 
lite mszenie nieeh tak idzie, aby z dziesięeia łanóir M^F^ 
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po hnsarskn stanął; a z piąci po kozacka z rynsztan- 
kiem swoim. A ci którzy by ubodzy byli, a na jednyn^ 
albo na półtora łanacb tylko siedzieli , niech się skła- 
dają między sobą, aby z piąci łanów konnego po ko- 
zacka, i wóz z żywnością zanim stawili. Bo to wielka 
niesprawiedliwość, gdy wszyscy na pospolite raszenie 
osobami swemi stawiemy się, jeden co tylko pół łana 
granta trzyma, a dragi co pięó wsi ma swoich : i ten 
sam jeden, i ów też sam jeden. Ale proporcyą z gran- 
tów bierzmy, kto w piącia folwarkach ma sto i trzy- 
dzieści łanów, niechże trzynaście koni po hasarska sta- 
wi, a aboższych kilka niech jednego konia po kozacka 
wyprawają. 

Piechotę zasię jedne z miasteczek, a dragą zo wsi 
miejmy w barwie opisanej na cały powiat, i z prowian* 
tern, i z rynsztankiem. Na co i rotmistrze niech będą 
salariałiy przysięgli, i dożywotni w każdym powiecie. 
Tak bywało w Niemczech przedtem póki rząd trzymali^ 
nie rebeliznjąc cesarzowi, pałki miasta wielkie piechoty 
wyprawiały pod chorągwiami swej cmi; Wrocławianie w i- 
nakszej barwie, Noremberczanie w inakszej, a Strasz- 
barczanie w inakszej. Tak też i a nas niech będzie, 
labo to w mniejszą perełkę, niechaj naprzykład wszyst- 
kie miastec^ika województwa krakowskiego, cujm- , 
cungue dominu mnt, (a na to w czem innem folgę im 
aczynić) stawią według otaxowania podatków swoich, 
polskiej piechoty dwu, trzech, albo czterech pachołków 
z miasteczka , którzyby do naznaczonego sobie rotmistrza 
na każdą ćwierć roka na kilka dni dla ćwiczenia scho- 
dzili się. Similiter i ze wszystkich wsi królewskich, 
wktórychbykolwiek jeno wybrańcy naznaczeni byli, mając 
na to wolne łany swoje od wszelkich podatków. A na 
jeneralny popis wszystkiego województwa na niedzielę 
przewodnią, aby się z rotmistrzami swojemi pod cho- 
rągwiami stawili , tak jako i wszystka szlachta. A tam 
obaczą defekt każdego, tak w konia, jako i wrynsztun- 
ka, jako tet i w ćwiczenia, i kiedy jeszcze serio zga- 
nia, i grzywnami skarżą, tedy się pewnie poprawi 
na bezrok każdy, i przećwiczy lepiej , tak pieszy jako 
i konny. 
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A tak i pieniądze będziem mieli nstawieznie w skar- 
bie, i żofaiierza gotowego na granieaeh, i stan wszystek 
rycerski ćwiczony, i w dobrym porządlia na odparcie 
gwałta większego. A zatem nie miewaliby 6my w ojczy- 
źnie konfederacyj swawolnych, nie mielibyśmy rebelij 
chłopskich , nie mielibyśmy inkarsyj pogańskich , ani ża- 
dnej trwogi ód pogranicznych, bo wiedząc o rządzie 
naszym, dostatku, i gotowości wojennej, każdy by się 
rozmyślał pierwej, niżeliby miał zacząć wojnę z nami, 
czyli niechać, a przez traktaty, jeśli ma w czem krzywdę, 
swego dochodzić. 

Dragi fundament stabUiendae poterUi<ie i rządu do- 
brego, zawarcie granic wszystkiej korony na koło. Aby 
żaden kupiec, ani szlachcic, ani pan wielki, nie ważył 
się towaru żadnego do sąsiednich narodów za granicę 
wywozić, to jest ani koni, ani wołów, ani popiołów, 
zboża, żelaza, farb, kruszców, wosków, łojów, skór, 
wełny^ ete. Ale te wszystkie rzeczy, kto co ma przę- 
dąc, niech zasyłają do pogranicznych miasteczek , kędy 
cudzoziemcom wolno będzie przyjachać, i kupować te 
rzeczy, co się komu podoba. Wolno niech będzie i po 
wszystkiej koronie jeździć, dla skupowania towarów, 
tylko aby wyjeżdżając z korony, od tych rzeczy, które 
wyprowadzają, cło pograniczne płacili. A my cobyśmy 
ztąd za pożytek mieli, snadnie każdy obaczyć może, 
bo cła wszystkie z cudzego, a nie z naszego mieszka 
pójdą do skarbu^ a to cobyśmy my mieli od naszych 
towarów we Wrocławiu albo gdzieindziej płacić za gra- 
nicą, w naszym się mieszku /.ostanie. Także cobyśmy 
mieli jadąc po towary do Lipska, albo do Frankfortu, 
strawić, to nam w cale zostanie w domu, a przeciwnym 
sposobem cudzoziemcy do nas dla handlu przyjachawszy, 
trawić się muszą, i od towarów, które z sobą przywiozą,, 
myta płacić będą. 

Podobnym sposobem gdybyśmy jeszcze i do Gdań- 
ska także^ i do Królewca nie spuszczali, a zboża nasze 
nad Wisłą i Niemnem w szpichlerzach mieli , przyjacha- 
liby Gdańszczanie sami do nas , i przywieźliby nam sa- 
mi korzenia, małmazyj, cyny, śledzia i rzeczy rozmai- 
tych, a szlachcicby w domu siedząc przedał sv^oje zbożer 
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tak jakabj sam chciał, nie jako rada gdańska rozkaże 
albo ustanowi, kiedy my z ładowanemi statkami do nich 
zapłynąwBzy^ ną^ad się ze zbożem wrócić nie może- 
my. Druga, musieliby Gdańszczanie frokt sami najmo- 
wać, i flisom płacić, cła wszystkie, które my często- 
kroć fałszywie odprzysięgamy, sprawiedliwie oddawać, 
pericula naufragii ponosić, i po Polszczę dla towarów 
przejeżdżając się, zawsze w karczmach naszych co stra- 
wić. A u nasby między chłopkami ubogimi i glódby 
nie był nigdy, i carUłia rerum y i nie marłoby tak siła 
ludzi od nędze po wsiach, jako teraz, gdy gwałtownie 
zboża do Gdańska wysyłamy. Bo niemasz królestwa 
któreby zboża więcej obcym wysyłało, a przecie 
w niem tak wiele ubogich żebraków po miastach 
i szpitalach widzimy. Ale my dla niezbędnego łakom- 
stwa, wolimy cudzych żywić, niżeli swoich, i zamor- 
skie narody karmić, niżeli krew i bracią swoje, nie 
pomniąc co Salomon powiedział : Qui abscondit fru- 
menłaf malediciłur in poputisy benedictio autem supw 
capuł vendenłium ^). 

A że my w przedawaniu i w kupowaniu miary 
nie mamy, i sposobu zachowującego sprawiedliwo6ć, 
ale to wino radzi pijemy, które droższe, nie któ- 
re jest lepsze, i w tym bławacie albo suknie cho- 
dzimy, które jest droższe, nie które nośniejsze albo 
trwalsze, dla tego, gdy rerum pretia mieć nie możemy, 
miejmy przynajmniej w państwie naszem jednakową 
wagę i miarę, aby to wszędzie w koronie i w wielkiem 
księstwie litewskiem był jednaki, a nie mniejszy albo 
większy, jako teraz: funt, kamień, cetnar, łokieć, są- 
żeń, pręt, kwarta, garniec, wiadro, także korzec, be- 
czka i ćwiertnia. Gdyż statera dolosa abominatio eat 
upudDeum, et pondus aeąuum volunta8 ejus ^). A te wagi 
i miary niechaj będą cechowane i z sejmu do wszyst- 
kich grodów rozesłane, a z grodów zasię pod takąż 
<sechą niechaj wszystkie miasta, miasteczka biorą, winę 
wielką i karanie surowe na tych ustawiwszy, którzyby 
te wagi albo miary fałszowali, żeby się na nich iściło, 

*) Proverb. 11. -- «) Proyerb. 11. 
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co Dueh dmęty o fałszerzach powiedział: In insidiis suis 
capientur iniąui '). 

Trzeoi fandament porządanej rzeczypospolitej jest^ 
nstawienie monety, (o której przed lat kiłkunastą pisało 
się obszerniej)^ abyśmy dobre ziarna przedając, nie brali 
za nie miasto pieniędzy plew ledajakich, do których są 
podobne teraźniejszo piętaki^ szelągi, groszyki, ba i po- 
trójne , i półtoraki. A jednem słowom mówiąc, i orty, 
i talery^ tak kopowe jako i lewkowe, któremi nas zara- 
żają Gdańszczan i '^j ani ich od nas nazad brać nie chcą. 
Do tego Żydzi, Niemcy, Cyganie, i co jeno coUumei do 
nas od pogranicznych się ściąga, kują bez wszelkiego 
zganienia i kary takową monetę, wielką i małą, nad 
którą jnź by kto chciał umyślnie podlejszą wymyślić, te- 
dy nie może: a my tak w tej mierze nieostrożnymi je- 
steśmy, że nie pytając się cujus imago et snperscripUo 
na niej, bez braku wszelkiego bierzemy, a srebro dobre 
i złoto do cudzych krajów wysyłamy, nic nie pytając 
się kto podnosi vahrem talerów i czerwonych złotych. 
Ale jako w przedawaniu rzeczy każdy sam sobie cenę 
stanowi, jako mu się podoba, tak też i w kupowaniu 
tak drogo złoto i srebro każdy udaje, jako na kim wy- 
ciągnąć może; ci zwłaszcza którzy wielkie sumy mają. 
Verum officium boni prudentiscue civis esł opem afferre 
patriae, malum averterej proptdsare periculaj prodesse 
quam plurimis, curam ałiorum omni conału suscipere, 
alłerius commoda seu incommoda ac sua ex%8łimare *). A u 
nas nad zwyczaj od chłopków talerów a czerwonych 
złotych na poł>orze ehcą^ których oni i nie mają, i nie 
znają, aniezbożną chciwością zaślepiwszy się, każą so- 
bie po dwunastu groszy na każdych sześciu złotych 
naddawać, na dostawanie w rzeczy czerwonych złotych 
in specie. Druga, czynsze stare wybierają, grzywnę na 
dwadzieścia złotych i jeden szacując, wiardunki na pięć 
złotych, a sami pospólstwu żużelą a kotliną płacą; co 
jeśli jest sprawiedliwa^ każdy to snadnie u ważyć może. 
Ze tedy optimum quemque niti et contendere decet, ut 
post se qtioque reiptd>l prosit^ moderationis scilicet ju- 



*) ProYorb. 11.-^ •) Abraham Bzoyins in Pont. Bom. 
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stitiaeąue monumeniis ^). Pomydlmy, proszę^ o poprawie 
tak grabego erroru^ a nie bierzmy za dobre ziarna zbo- 
ża naszego i towarów innych, które od nas za granicę 
wychodzą, plew tych krnszcowych w groszykach i pię- 
takach, ale same kruszce doskonide, złoto a srebro, wa- 
gę czerwonego złotego i talera opisawszy. A czegoby 
taler albo czerwony złoty według wagi opisanej nie do- 
ważał, to niech drobną monetą^ ten co rzecz kupuje 
dokłada, a to dlatego, aby inposłerum twardej monety 
nie fałszowano, ani jej obrzynano. 

Czerwony złoty tedy, według swego nazwiska niech 
nie idzie, jenojako za naszych ojców chadzał, po złotemu 
jednemu, mając w sobie groszy trzydzieści; a taler złoty 
po pół złotego, mając w sobie groszy piętnaście: wzglę- 
dem czego niechaj grosze będą szczerosrebme, jako 
aspry tureckie i dzięgi moskiewskie, i półgroszki także; 
a szelągi szczeromiedziane jako kwatryny rzymskie. A 
te grosze i półgroszki niechaj mają wagę swoje opisa- 
ną, aby korrespondowały wadze zupełnej talerowej i do- 
brocią srebra, i ciężarem swoim. A ktoby inaksze in 
quantiłałe et ąualitate udawał, aby zaraz ad cujusms 
ddationem był od urzędu zati*zymany, ażby ukazał, od 
kogo je wziął, aten drugiego, także i trzeciego, tak dłu- 
go ażby się nalazł, ktoby je kowal albo fałszował, alboli 
też obrzynał. A tej teraźniejszej monety samej tylko 
polskiej, nie brandeburskiej ani szląskiej, zażywać po 
złotych szóści za czerwony złoty, a po trzy za taler, 
tak jako teraz idzie. Która czasem wyginie sama, gdy 
się dobrej monety namnoży dostatek, i gdy się ludzie 
obaczywszy, zechcą w srebro i złoto zamagać, nie w ko- 
tlinę, albo kamienie drogie, na których się nie znamy, 
i których czasu przygód}', by najdroższe były, zastawo- 
wać nie możemy, bo nam siła szkła weneckiego za dy- 
amenty i inne kamienie drogie przedają. Także i do 
stołu miasto szklenie, na które do roku tak wiele pie- 
niędzy w Polsce wychodzi, i lasów się psuje siła, a 
stłukłszy się raz, już wniwecz się to wszystko obraca, 
starych przodków naszych trybem, czarek, kufllów, kub- 

') Murctas epist. 14, lib. 3. 
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kóWy i pnhardw srebrnych używać będziemy. A do lat 
dziesięcia, każdy to obaczyó może, jako się królestwo 
wszystko, i w pieniądze gotowe, i w naczynia srebrne 
zapomoże. Fama aviem abundanłiae pecuniarum hosłes 
timidos et principi subjectos facit, mówi nczony polityk 
hiszpański. A my też^ cośmy się w łakomstwo zaprawili, 
i wielkie samy radzi liczymy, na tę złą monetę tera- 
źniejszą patrząc, będziem wedłng opinii naszej bardzo 
bogatymi, sześć tysięcy złotych z tysiąca czerwonych 
czyniąc; & zsii ad priałinam mediocritatem redeundo, kto 
będzie miał jeden tysiąc złotych w mieszka, labo to 
groszami srebmemi, labo też złotem, będzie się tem kon- 
tentował, że to co ma^ tedy ma in solida mełaUo et in- 
carrupiibiłi per aetatem, Ghciwema bowiem nie to się 
podoba, co jest z natary swej dobrego, jeno to, czego 
się zda być więcej ad aatiandam cupiditatem habendi. 
Pięknie Boetiua: Eam mentium constat esse naturam^ ut 
guoties abjecerint vera8y faUis opinionihus induantvry ex 
quibu8 orta perturbationum caligo , verum iUuin conjun^ 
dit inłuitum ^). Właśnie jako kiedy pijanemn z jednego 
zdadzą się być dwa, tak łakomemu z jednego czerwo- 
nego złotego zda się być złotych sześć, których in rei 
veritate niemasśs, jeno in opinione. 

A żebyśmy jako najwięcej mieli, zapomniawszy 
kondycyi swojej i arodzenia^ udajemy się ad iUicita& 
artes, jedni do rufiaństwa, drudzy do łgarstwa i pochleb- 
stwa, drudzy do rozbojów i kradzieży, inszy do lichwy 
i handlów, inszy do wykrętów prawnych i potwarzy; a 
jednem słowem mówiąc, szlachta rycerską opuściwszy^ 
do kupiectwa się i inszych zabaw stanowi swemu nie- 
przystojnych udała , a chłopstwo, któremu się około roli 
i rzemięsła robić nie chce, do wojny i wybierania sta- 
cyj; i ztąd to ukrzywdzenie i złupienie ojczyzny, naj- 
więcej od samychże nas dzieje się, a przecie obaczyd 
się nie chcemy. 

Przed laty w Polszczę rolą się bawić kmieca, a 
kupiectwem miescka rzecz była; szlachcic zaś rycer-^ 



') Boetias lib. 1. de Consolat. 
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skie rzemięsło miał w ręku, i wojnę astawiczną. Nic 
to nie było i siedm lat bez przestanku, mróz, zimno, 
gorąco, głód i insze trudy cierpiąc walczyć, a to so- 
bie zą najbogatsze skarby poczytać, kto się sławy do- 
bił. A jeśli kiedy pokój nastąpił, nie juź żołnierskich 
zabaw swoich opuszczali, ale rozumiejąc jakoby jutro* 
wsiadać, zbroje z koniem pogotowiu mieli, a nadto 
w polu zawżdy lud służebny, jako szkołę rycerską mło- 
dym ludziom trzymali, z której potem siła mężów czy- 
stych i walecznych wychodziło. Zaczem i Polska z swe- 
" mi prawami i z temi wolnościami urosła , i^granice swoje 
między dwoje morza bałtyckie i euxyńskie szeroko roz- 
ciągnęła. Teraz nie umie syn szlachecki konia osieść, 
musi się we Włoszech u kawalisatora uczyć; ale kufla, 
kart, kostek, tańców i zalotów, bardzo dobrze świado- 
my. Dla czego zginęła zgoła żołnierska w Polszczę, 
nie słyszysz ktoby kopiją pierścień tylko gładko wziął, 
nie arkusz papieru z ziemie, albo magierkę; nie ujrzysz 
ktoby z laku ptaka wlot ubijał, albo kulę wkulę z ru- 
sznice; nie przeskoczy przykopy albo płotu równemi 
nogami paniątko, ani wsiędzie na koń siodła się nie 
tykając albo łęku, ani się przesiędzie w biegu z konia 
na koń, ani też łuku wyciągnie stojąc na koniu, jako 
nam ojcowie naszy ukazowali. Ledwo trzy kieliszki 
(i to trzeba żeby były kryształowej od stołu podniesie 
do gęby, nie żeby miał trzy kopije za groty ująwszy 
podnosić od ziemie. 

Niemasz przeto u nas teraz żołnierzów, niemasz 
mężów i bohaterów, tylko szynkarze, pieniacze, a prze- 
kupniowie, bo wszystka zabawa szlachecka teraz około 
roli i gospodarstwa jednych, między którymi ten jest 
najlepszy rotmistrz, który z toczoną maczugą fuka na 
chłopy u pługa. A drugich około kupiectwa i han- 
dlów rozmaitych, w których 

To największe męstwo, kto do Brzegu z woły, 
A do Gdańska wie drogę z zbożem i z popioły, — 

jako Satyr Kochanowskiego śpiewa; gdyż wszyscy 
prawie co zamożystszy, kupczą wołmi, końmi, yrinem^ 
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miodem , gorzałkami , pieprzem , śledziami , rybami , wie- 
przami, słodami, zbożem wszelakiem, etc. rozdając je 
w miasteczkach i na wsiach swoim poddanym, i piwa 
ze dwora, i gorzałki na szynk dawając, tak iż się ubogi 
człowiek w miedciech i po wsiach nie może przed nimi 
pożywić. Bo cokolwiek jeno poddany ma w domu na 
przedaj, to sobie do dworu przynosić każą^ i za ledaco 
na poły darmo kupują, a potem w mieściech, gdzie 
jarmarczki ludniejsze, drożej przedają, albo też extra 
regnum przez sługi swoje wysyłają. Nieprzystojna za- 
prawdę rzecz stanowi szlacheckiemu, i rzeczypospolitej 
szkodliwa dla wielu przyczyn. 

Pierwsza, iż się tern Iży stan szlachecki, albo ra- 
czej traci dla gnuśności swojej. Bo takowy zysk sobie 
smakując i pożytek raczej , niżeli poczciwe, nic nie łoży 
dla sław]7 dobrej , nic dla obrony ojczyzny, nic dla po- 
ratowania przyjaciela. A nawet i dla siebie samego 
albo dziatek swoich, bo żeby jeno kopy nie wydał, a 
sumki sobie nie rozerwał, i nie zje nic dobrego, i nie 
posiedzi z pokojem w domu, i nie sprawi sobie suknie 
przystojnej, a rynsztunku wojennego dopicroż, albo for- 
tece jakiej koło domu. I tak kiedy się albo ze złym 
sąsiadem powadzi, nie ma się mu czcm obronić; albo 
kiedy nieprzyjaciel w państwo wtargnie, nie ma się 
kędy z żoną i z dziećmi zawrzeć, i czem odstrzelać^ 
jakeśmy tego tysiącami się napatrzyli^ podczas inkur- 
syj tatarskich i wtargnienia Bałdysowego do Wielkiej 
Polski; wzięto każdego zaraz, kogo jeno zastano w do- 
mu, jako kurę z kojca. Którzy się to tedy tem spro- 
snem przekupstwem bawią, lucrj amicitiam, mówi poli- 
tyk jeden, pl&rumguepmsanł, lucro fidem ałque honesta- 
tem metifmtur ^). 

A że prawdę rzekę, tylko nóbiliłatem mwitiurUurj 
a w rzeczy samej kupcami są, jako jeden z gminu po- 
spolitego. Mówi przeto Arystoteles : kupiectwo jest po- 
trzebne miastu, toć nie szlachcicowi, któremu i sta tuta 



*) Edo Kenhusias in theatro yitae hnmanae. 
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tego koronne bronią pod ntraceniem szlachectwa, i sam 
je tym sposobem, jako się wyżej rzekło, traci. Albo- 
wiem małe de mrtułe mereri putantur,qui lucelU po- 
iiu8, quam honesłatia rationem habent^). Więc i to, gdy 
wyjedziesz za granicę towary jakiekolwiek wywożąc , 
więtszego zysku szukając w obcem państwie, już cię 
tam nie mają za szlachcica, jeno za kupca, który woły, 
wełnę, albo konie przedawać ząj achałeś, zkąd stanowi 
twojemu zelżywość wielka. Bo jesteś jako on Proteus, 
w rozmaite się figury odmieniając, w Polszczę szlach- 
cicem, a w Węgrzech, Szląsku albo w Niemczech 
kupcem; a ono jakoś szlachcicem w Polszczę, tak- 
byś i w Niemczech, i indziej miał zostawać. Co się 
inaczej dzieje, bo gdy za granicami targu nie do- 
trzymasz, szkodę uczynisz, zwadzisz się z kim, są- 
dzą cię jako kupca; ale gdy przyjedziesz jako 
szlachcic, choć się co trafi, byle nie gwałtownego, że 
się ożywasz być szlachcicem, mają na cię wzgląd jako 
na szlachcica, o którym trzymają, żeś tej godności na- 
był cnotą, krwią i dzielnością twoją, alboli też przod- 
ków twoich. I ztąd to starzy Grekowie za miastem 
targowiska więc miewali, nie w mieście, jako teraz 
u nas bazary za obozem, aby szlachta po rynku prze- 
chadzając się między przekupniami, nie mieszała się, 
i nie mazała się tą chciwością zysku , na którą lud po- 
spolity mrze z dusze prawie, i Boga, i sumnienia odstą- 
piwszy. A którzyby się tem sprosnem przekupstwem albo 
zyskiem jakim z stanu szlacheckiego bawili, takowych 
Spartanowie, Bzymianie i Tebańczycy nigdy do se- 
natu nie przypuszczali, nigdy na urzędy rzpltej nie pro - 
mowowali. A Niemcy starzy, i w państwo swoje kup- 
ców przypuszczać nie chcieli, jako teraz czynią Maje- 
rowie, Seryfowie, i szlachta syamska, ne ex peregrina- 
tionis conłagione lobem cives attraherent '), a od kupców 
nie jęli się przekupstwa i handlu sprośnego. Tam caeca 



*) KeahasiiiB ibidem. 

*; Francisc. Patricins de repnb. Lcap. 8. 
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mim eat in haminibus brevi8 lucri cwpidiłaSy ui se ejus 
causa perpetuae 8ervUuti addicant, ac seipsoa polentes 
ac mvmłe8 eant perditum ^). 

Druga przyczyna 9 czemu szlachcicowi polskiemu 
knpiectwem się bawić jest rzecz nieprzystojna: iż szlachta 
kupiectwem się bawiąc, wielkiemi klamstwy i zdradą 
stan swój hańbią i skarb rzpltej szkodzą, gdy nasku- 
powawszy zboża, wołów, koni^ albo towarów jakich 
innych, za wolnością cla na komorach królewskich nie 
płacą, udając i przysięgając, iż te rzeczy w domu się 
im zrodziły^ i są z własnych ich folwarków. Drudzy 
pod tymże płaszczykiem wielu kupieckich ludzi, i swoich, 
i cudzoziemskich , Włochów, Niemców, Ormian, Szotów, 
Żydów, za podarunkiem, z towary wolno od ceł wypro- 
wadzają (o co słusznieby mieli być prwałione nobUi- 
łatis et conjiscatione bonomm karani). Drudzy zaś, zwła- 
szcza panowie wielcy, kupcom tak koronnym jako i cu- 
dzoziemskim, z tą kondycyą woły przedają, że je za 
granicę powinni przez sługę swego wystawić, i przez 
komory celne wolno nic nie płacąc przeprowadzić. Na 
co im i gołe membrany z podpisem ręki swojej dają. 
Co jeśli dobrze czynią, i jeśli praw z wolnościami od 
królów polskich św. pamięci nadanych dobrze używają, 
niech się sami osądzą, gdy miasto wdzięczności, onę 
ich miłość przeciwko sobie pokazaną szczerą złością na- 
gradzają, i wszystkiej ojczyzny swojej podporę z prowen- 
tów pospolitych zdradliwie niszczą. Częstokroć bowiem 
stawi szlachcic na granicznej komorze chłopa, ubrawszy 
w szaty pacholika swego, czasem da mu i swego kopienia- 
ka, delią, czapkę, i nazwie go Eijakowskim, Wojtkow- 
skim, Bartkowskim, Chłopińskim etc, kupi mu kwartę 
gorzałki, każe przysiądz że na potrzebę pana swego ten 
towar prowudzi, że pańska powołowszczyzna , pańskie 
woły zimowane , żróbki te własnej obory pańskiej , albo 
od poddanych w podatku wzięte, choć tego wszystkiego 
dla zysku nakupił. — Takimże sposobem staje się oszu- 
kanie w ciach wodnych przez przysięgi, gdzie szypro- 
wie przynoszą fałszywe juramenła z grodów, któremi 
kupieckie zboża i inne towary pokrywają, nie pomniąc 

') Demetrins Solicoyias orat. in fanere Aagustl. 
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że justiiia simpKcii diriget v%am ejus, et in impietałe 
8ua corruet impius '). Nakupi drugi trzydzieści, pię- 
dziesiąt etc. łasztów śledzi , we Gdańska albo w Kró- 
lewcu, prowadzi na górę^ przysięgę, że na własną po- 
trzebę swą ; a ten co przysięgę odbiera , taler albo dwa 
wziąwszy, nie może tego zrozumieć, że to i król sam 
na swój dwór śledzi tak wiele nie potrzebowałby, cho- 
ciażby wszystkim swoim służebnikom stół dawał; 
a szlachcic jednego albo dwa pachołków mając, ma 
piędziesiąt łasztów śledzi przez post w domu swoim 
zjeść? Zkąd niezmierna szkoda j. k. m. i rzpltcj dzieje 
się, i niezmierna rzecz ludzi do piekła idzie, nie odda- 
jąc Bogu co jest bożego , a co królewskiego królowi. 
A zatem jako benedictione justorum exaltabitur cimtas, 
tak też et ore impiorum 8fabverłetur ^). 

Płać przeto szlachcice kupieckie cło, jeśli godność 
twoje straciwszy, duszę zbawić pragniesz, bo peccaium 
non dimittitur, nisi ablatum restituałury ponieważ już na 
kupiectwoś się udał; albo więc swych wolności przy- 
stojnie zażywaj', jeśli się chcesz stanem rycerskim 
szczycić. Bardzo mi się podobało owo prawo i zwyczaj 
litewski, iż ktokolwiek jeno w cudzej sprawie za kopę 
prokuratorem u sądu będzie, i z plenipotencyą się pryn- 
cypała swego stawi, (swoje bowiem własną spiawę 
każdy integra dignitate nobilitałis auae odprawować 
może i powinien), takowy każdy traci wszystkie pre- 
rogatywy nóbilitatiSy i nie może być żadnym urzędni- 
kiem grodzkim, ziemskim, ani koronnym, ani deputa- 
tem na trybunał, ani posłem na sejm, ani komisarzem 
w żadnej sprawie ziemskiej , że abusMts est dignitate sua, 
i miał gębę za kopę przedajną. Takby też trzeba i na 
tych przekupniów łakomych uczynić prawo, iż ktoł^ 
jeno kupczył jakimkolwiek towarem, albo kupieckie 
towary pod swojem imieniem przeprowadzał, jeśli se- 
nator, aby ad instaniiam cujusvi8 lył digmtate se- 
natoria prywowany, a jeśli prosty szlachcic albo urzę- 
dnik ziemski, praerogativa nobilitatis. 



') Proverb. It. — *) Ibidem. 
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Rzeczesz : wolny szlachcic od wszelkiego cła i myta» 
Prawda ; ale ten co na potrzebę domową kupuje, i co 
z swego urodzaju zboża , woły^ konie etc. i wszelakie 
insze rzeczy przedaje, i to w koronie tylko , nie za gra* 
nicą królestwa. Ale ty który zysku większego szuka- 
jąc, zakupujesz, wywozisz i wyganiasz za granicę, 
i cło płacić i szlachectwo tracić masz. Czytaj sobie 
statut Sigismundi I anno 1510 o tych, którzy trans-- 
grediunłwr tetonetim, in verbo, cum in eos severius animad- 
verłi oportet. I drugi tegoż Zygmunta 1540: Omnes re- 

fnicolae in verbOy teloneum debitum sohere. Si ejusmodi 
oveSy jumenta, vel aliae res ad revendendum et extra 
regnum peUendum emptae fuerint. 

Trzecia, czemu kupiectwem szlachcicowi się bawić 
nie przystoi: iż dla kupiectwa stanu rycerskiego poniechy- 
warny i żołnierskiej, na której nietylko te ziemskie 
osiadłości^ ale też wszystkie wolności, zdrowie i całość 
rzeczypospolitej zawisła. Armia enim vim repeUere, idei- 
sci injurias, inimicos profligare, socios amicosgm de- 
fbndere, tueri fines, propagare demum imperium possumus* 
A jako rzymski krasomówca mówi: Omnesgue urbanae 
res, omnia preclara studia et forensis laus, et industria, 
latent in tutela ac praesidio bellicae viriutis ^). Miejmy 
tych, którzy prawo dobrze rozumieją, pisać wybornie 
i mówić albo radzić subtelnie umieją, wszystko to fi'a* 
szka , gdy nie będzie pewny żołnierz na granicy. Czego 
teraz z wielką szkodą i sromotą naszą doznawamy, nie 
mogąc się chłopstwu grubemu, tak domowemu, jako 
i postronnemu odegnać. Czego żebyśmy ujść mogli, i sła* 
wy swojej napotem poprawili, rolą gburom, kupiectwo^ 
stan szlachecki szpecące i do grzechów prowadzące lu- 
dziom miesckim, którym to przystoi, puściwszy, Wróć- 
my się do swego rzemiosła żołnierskiego , a Pan Bóg nam 
pobłogosławi , i one staropolskie lata przywróci, w któ- 
rych pograniczne nieprzyjaciele uskromiwszy, albo jpe- 
nitus zniósłszy, w pokoju wieku złotego i lat złołycłi 
zażyjemy. Bo handlów, gospodarstwa, zbytków i rozko- 



^) Cicero pro L. Murena. 
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Bzypilnając^toisięnam widzę teraz trafiło , co i starym 
Bzymianom niegdy: Quam primum mUes ferax in suoa 
et rapaa, ignavu8 vero in hostes et fraedue eeee cepit^ 
ut per ambitionem otiumgue apUms partia auri et lapilr 
lorum variet(Ł8 discemeret scientissime, contra qwŁm re- 
eena memoria tradidit^ tum priatinus mgor et tńrtua 
evanuit ^). 

Dobrzeby tedy wedłag pomiaru łanowego w skar- 
bie z podatków pieniądze, a za nie po granicach kędy 
potrzeba żołnierza mając, nie dopuszczać młodzi za gra- 
nicę wyjeżdżać na peregrynacyą, ażby się pierwej w o- 
bozie lat trzy albo cztery przećwiczyli, a potem od wo- 
jewody swojego pozwolenie na pewny czas widzenia 
cudzych krajów na piśmie mieli. Bo młodo wyjechawszy, 
nic się tam nie nauczy, i nie będzie umiał przestrzegać 
honoru narodu swojego: a w dojrzałych leciech sam 
się będzie miał do ćwiczenia, i nie tak się będzie na- 
pijał cudzych obyczajów, ojczystym już przypatrzywszy 
się, których młoae dzieci jeszcze nie są świadome, ale 
to co widzą smakują sobie, a potem wróciwszy się do 
ojczyzny, faatidiunt patrioa mores ^ et spemunt vicino8 
pauperiores. Takimże sposobem nie dopuszczaćby niko- 
mu żenić się, by najbogatszemu, ażby pokazał, że słu- 
żył pierwej trzy lata na wojnie w ojczyźnie swojej, nie 
w cudzej ziemi, jako się teraz szczycą, i kapitanami 
się być udają, którycheśmy w Niderlandzie za skrzyp- 
ków u siebie mieli. A gdyby jeszcze całe województwa 
po roku każde in exc/uhiia na granicach leżeli, tedy by 
jeszcze tem większe żołnierza ćwiczenie było, i gotowość 
wojenna, i strach nieprzyjaciołom pogranicznym. A to- 
by był największy fundament aecuritatia reipubl et po- 
tentiae Jirmandae, tak względem zatrzymania poddanych 
in obaeguio, jako i pogranicznych sąsiad in mętu. Ina- 
czej trzeba o tem wiedzieć, iż ut validiaBimum per aei- 
paum corpua, ai ignavo et inerti in ołio diu aUwm fuerit, 
aenaim tabeadt: aie et reapuhL omnia^ niai in iia artihua 
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fuibu8 credit, in integrum subinde resfituatwr, ad inŁeri- 
tum ruit voUmiariuin ^). 

A ie a nas wywożenie żywności z Polski, powie- 
trze częstokroć; głód i drogoAć niezwyczajną czynie 
zwłaszcza podczas wojny, kiedy żołnierz wszystko gwin- 
townic ladziom ubogim co jeno mieć mogą zabiera, a 
potem jako szarańcza i trawę^ i zboże na pola wyjadł- 
szy, sam z nędzy w obozie umiera; przeto disciplinam 
fnilitarem swerissime, aby nic nikomu pod gardłem nie 
brano^ postanowiwszy, trzeba i też dla skupowania pro- 
wiantu na wojnę postanowić i pobudować nad rzeka- 
mi portowemi szpichlerze rzeczypospolitej, a gdzie jeno 
na którą stronę królestwa wojnę uchwalimy, tam zaraz 
żywnodć statkami spuszczać, i potrzeby wojenne goto- 
wać^ mosty i łodzi składane dla przepraw po rzekacli 
wczas budować, aby nie dopiero się dłubać^ kiedy woj- 
sko przyciągnie do przeprawy, albo nieprzyjaciel nastą- 
pi; ale dobrze przedtem, niżeli się nieprzyjaciel dogra- 
nie naszych zbliży, abyśmy go w jego ziemi potykiali, 
i jego commecUum zażywali, a nie w ojczyźnie swojej 
przyjścia jego czekali. Sromotna rzecz zaiste, gdy sobie 
wspomnię na praską wojnę z Gustawem, iż my Polacy 
dodając tak wiele chleba rozmaitym narodom zamorskim, 
i spuszczając tak wiele tysięcy statków do Gdańska, 
nie mieliśmy czem żołnierza naszego, w tak obfitej do 
tego prowincyi wyżywić, że musieli tysiącami od głodu 
cudzoziemcy zaciągnieni zdychać. Także wieczna sro- 
mota i nienagrodzona , jako Kochanowski mówi^ prze- 
dając saletrę za granicę, samiśmy prochów nie mieli; 
posyłając szkutami do Rygi i Królewea konopie, lon- 
tyśmy ze Gdańska kupowali, i pod Smoleńska i na 
Ukrainę z prochami posyłali. A mając tak wiele stad 
koni na Rusi, Wołyniu^ Podolu i Ukrainie, nie mieliśmy 
czem z Torunia pod Kwidzyn armaty zaprowadzić^ aż 
furmanów ze Gdańska zaciągnąwszy. Do tego spuszcza- 
jąc statki rozmaite Wisłą, i drzewa do Gdańska, nie 
mieliśmy z czego i na czem mostu postawić, i baty do 
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pewnych szańców, aże ze Gdańska także na stawienie 
mostn woziliśmy. Takowe błędy aby się napotem nie 
działy, trzebaby nam i nad Niestrem, i nad Nieprem^ nad 
Dżwiną, nad Wisłą, Narwią, Styrem, Bugiem i Przypię- 
cia mieć szpichlerzC; w którychby chowano i gotowano 
wszystkie instrumenta belłica: taki, rydle, motyki^ drabi- 
ny, tarcice, dyle, mosty, powrozy, knoty, siekiery, gwo- 
ździe, łodzie składane, tramy, wozy etc, a spuszczano 
je tam statkami, kiedy necessitas hellica exigit, W tych- 
że szpichlerzach aby i żywnodć składano, wczas gotu- 
jąc, skoro imprezę dokąd zamyślimy, nie w Krakowie 
ją skupując, ani w Warszawie, kędy drogość największa 
nad inne miasta nasze, ale po wsiach i dworach szla- 
checkich, wprzódy niżeli się wojna z sejmu obwoła. 
A takim też sposobem i cekhauzy by miały być zordy- 
nowane, do których aby ustawicznie szable i siekierki 
hajduckie, zbroje, pancerze, szyszaki, misiurki, kopije, 
dardy, berdysze, strzelbę i rohatyny bez przestanku go- 
towano; a kiedy żołnierza przyjdzie zaciągać, aby go 
w skok armowano i wysyłano za granicę, nie dopiero 
kiedy już nieprzyjaciel na ojczyznę nastąpi. A rynsztun- 
ków tych tak trzeba mieć dostatek, żebyśmy nietylko 
pieniężnego żołnierza swego mogli uzbroić, ale też i 
chłopy tamtego miejsca, kędy się wojna toczyć będzie, 
różnym orężem opatrzyć, i tych którzy by się do nas, 
nieprzyjacielowi rebelizując, uciekali, porządnie armo- 
wać. Zwłaszcza te narody, które pod Turkiem są, a ża- 
dnej broni w domu swoim pod gardłem mieć nie mogą. 
Gdyby przeto do wojny z Turkiem przyjść kiedy miało, 
niezliczoną rzecz chrześcian, którzy pod nim niewolą 
cierpią, na posiłek byśmy zaraz mieli, tylko trzeba że- 
byśmy ieh umieli traktować, i mieli zaraz czem uzbroić; 
a ciby nam przewodnikami, najezdnikami i szpiegami 
najprzedniejszymi byli. O czem dostateczniej w osobnym 
dyskursie przed lat trzydziestą pisało się, jako i w dru- 
gim dyskursie o zniesieniu Tatarów Przekopskich. Co 
wszystko rzecz snadna do wykonania, tylko nam zgody, 
posłuszeństwa a chęci dobrowolnej potrzeba : a takowym 
sposobem nietylkobyśmy Tatarów w Polsce nigdy nie 
mieli, i Kozaków uskromili, albo raczej wyplenili wie- 
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^snie, alebyńmy też za pomocą boią i narody chrzęści- 
ańskie, która pod jarzmem pogańskiem dotąd jęczą, 
zmiłowania od Pana Boga żądając^ łatwiusieńko wyswo- 
bodzić mogli^ nikogo z Earopy na pomoc nie zaciągając; 
jeno samych Wenetów morzem. 

A żeby tymczasem nasze domowe z tyła granice 
bezpieczne były, i najazdów od pogranicznych nie cier- 
piały; jako się nam podczas wojny chocimskiej przydało^ 
gdy Gastaw do Inflant wpadł niespodziewanie^ przez 
pewne osoby wprzódy Ryżany sobie spraktykowawszy, 
także i Eibiążany potem^ — trzt^ba pierwej ze wszystkimi 
pakta na koło odnowić, fortecami państwo opatrzyć^ eś 
sxcubiiSf i kędy tego potrzeba, kolonie wolnością obda- 
rzone założyć. Naprzykład od Moskwy pozwolić nad 
Nieprem i Dżwiną Niemcom praskim nowe miasta za- 
kładać, do których oni siła Zaraarczyków z sobą pocią- 
gną, jeno im dopuścić ich trybem i zwyczajem rządzić 
się w wolności, jako w Holandyi żyją. Nad morzem 
zaś Czarnem, Oczakowa dobywszy, na rezydencyą go 
gubernatora tamtych krajów obrócić, (a nie jest to rzecz 
tak tradna do dobywania jako Smoleńsk, bo tylko par- 
kan gliną lepiony ma około siebie, a zameczek cegłą 
w okrąg murowany, ze czterma wieżoma w końcu mia- 
sta) a ztamtąd nad brzegiem linorskim postępując, po- 
zwolić Gdańszczanom kolonią. sobie założyć, bo się my 
Polacy koło morza nie rozumiemy. Drugą Elbiąźanom, 
ToruDian^m trzecią, i Królewiezanom także, a gdzie zaś 
Nlestr do morza wpada, t2im. reipyhlicae sumptibus for- 
tecę i miasto założyć, a wzg6rę rzeki Niestru, jako też 
i Dniepru, od Oczakowa począwszy, furty małe z ziemie 
samej czynić (jakie są w Nidcrlaodzie około wszystkiej 
Flandryi od Antwerpu począwszy?) aż do osiadłych miejsc 
z dawna, aby w każdym forcie dziesiątek piechoty, 
dwaj konoi, i para hakownic z bębnem było. A ci kon- 
ni na każdy tydzień listy z Oczakowa od fortu do for- 
tu podając, żeby na każdy tydzień pocztę do Kijowa 
odprawowali, dający znać, coby się z dzikich pól albo 
z morza za niebezpieczeństwa pokazowały. A żołnierz/ 
który teraz po Polsce się włóczy wydzierając, niechby 
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tam ostawnie leżał pod Oczakowem i Białogrodem , eao- 
aubiaa pro patria odprawnjąc. 

Więcej o tern mówić albo pisać nie zda mi się, 
dosyć mądrym i bacznym czytelnikom namienić, ostat- 
ka sami lepiej poprawią, gdy miło6eią ojczyzny wzrn- 
szeni, i teraźniejsze wszystkie errory statecznem swcjem 
zezwoleniem zniosą ; a nam złote lata i złoty wiek po 
tych tnrbacyach uprzykrzonych podadzą, przestrzegając 
tego z pilnością, aby ludzie w bojażni bożej jako przed- 
tem żyjąc, poczciwości, pobożności, wstydu i trzeźwości 
przestrzegali^ a w miłości jeden ku drugiemu zaprawie- 
ni, mierność, męstwo i sprawiedliwość między sobą 
ojcowskim torem zachowali. Do czego abyśmy byli ja- 
ką taką pobudką z strony naszej, przymusiła nas ona 
sentencya mądrego niegdy i świątobliwego biskupa po- 
znańskiego, w powszechności do wszystkich nas Pola- 
ków powiedziana: Ea negligeroy quae ad cives felices 
et pacałoa efficiendos, guae item ad aediłiosos opprimen- 
dos pertinentf non modo sttdłum et ignominiosum, verum' 
etiam impium et sceleratum eat judicnadum ^). 

Lubo tedy lud ubogi i mizerni kmiotkowie po 
wsiach \vyglądająG z domów swoich, rychłoli się do 
nich nawróci aureum seeulmn^ jedni mówią, że się go 
nigdy nie doczekają; a drudzy że zawsze za wstecznym 
biegiem obrotów niebieskich nazad się koniecznie wró- 
cić musi, za pewne powiadają; trzeci zaś twierdzą, \t 
prędzej świat swój koniec weźmie, niżeli aureum secu- 
Jum do nas przyjdzie, ponieważ co rok to gorzej, uci" 
ski wielkie, niezmierne zdzierstwa, łupiestwa, rozbój- 
gtwa, mężobójstwa, potwarze, krzywoprzysięstwa, gwałty, 
najazdy, etpressura gentium undigue. My jednak, którzy 
conjidimus in Domino y i tak to rozumiemy z Dawidem 
świętym, że misericordia ejue super omnia opera ejus, 
mamy tę nadzieję, że gdziebyśmy się jeno poprawió 
umyślili, a złe nałogi nasze, których się tu poczęści 
dotknęło, jako najprędzej odmienili, tedyby nie wzgardził 
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pokorą naszą ojciec mttosierny, ale owszem na wszyst- 
kiemby nam hojnie błogosławił; i dał dobre lata^ pokój, 
zgodę I miłość i z¥^cięstwo z nieprzyjaciół ko6cio£i 
swojego świętego, ponieważ według zdania mądrego 
Żydowina: Non inparms rebus Deus promtitts aimlium 
ajferre solet, sed tum potissimum, gwmao spei superest 
minimum ^). 
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ŁAillNT 

UTRAPIONEJ MATKI 

KORONY POLSKIEJ, 

JUŻ JUŻ KONAJĄCEJ, 

Na syny wyrodno, złoćliwo i niodbająoo na 

rodzioiolkę swoję. 



Przez 



KS. SZYMONA STAROPOLSKIEGO , 

KANONIKA KATBDBALNBOO KRAKOWSKIEGO. 



Bono cim charior est patria, quam ipse 
sibi; mavulł publico, quam priv<Uo bono 
consultum, 

Caesar Alexius Pemsinus, in Centuria 
elogiomm ciyium pernsinornm. 



Wydanie 

KAZZBOBBZA JOZEFA TU&OW8KZBGO. 



NAKIiAOBBI WYDAWNICTWA BIBLIOTEKI POLSKIEJ. 

1850. 



LAMENT 

POLSKI KOHAJĄCEJ. 



l%um mttm aadi gecudim nisericordiin toam ••■diie, et 
secradam J«diei«H tum Tifiiic» Me. PsaL 118. 



Nieszczęsna matka, schodzę z tego świata^ nie roz- 
rządziwszy dziatek moich; umieram w boleściach i fra- 
sankach, nie dawszy błogosławieństwa złośliwym synom 
moim; kończę naznaczony z nieba kres wieka mojego, 
nie mając ktoby mi z potomków moich ręką łaskawą 
zawarł oczy w słup iaące przy skonaniu; ktoby po 
wyjścia ducha mojego zaniósł mię do grobu jako mat- 
kę, żałobliwie zapłakawszy, i ludzką pobożnością wzru- 
szony, rzucił bryłkę ziemie do grobu mojego; albo kto- 
by wspomniawszy na wdzięczność, żem tak wielu nie- 
gdy zacnych synów spłodziła, mogiłę nademną, jako 
nad Wandą królewną, albo rękawkę, jako nad Kraku- 
sem królem, na wieczną potomnym czasom pamiątkę 
usypała i napisał, piramidę jaką zacną albo kolumnę 
marmurową wystawiwszy: 



Tu Polska leży, złością wyrodków zgubiona. 
Przy niej i złota wolność oraz pogrzebiona. 
W tymże dole i święta katolicka wiara 
Zakopana, i cnota przodków naszych stara. 
Obłuda i niestwornośó, swawola zbyteczna, 
Pycha, nieposłuszeństwo, i chciwość wszeteczna 
Wszystkich stanów ludzi, i herezye sprośne, 
A przytem opresye żołnierskie nieznośne, 
Utrapioną ojczyznę gwałtem umorzyły, 
Jaszczurcze pry potomstwo, matkę swą zabiły. 
Ty co przemijasz tędy czytelniku miły, 
Jeśli cnotę miłujesz, proszę, tej mogiły 
Nie mijaj bez wiernych łez, westchnienia gorzkiego, 
A użal się serdecznie upadku mojego. 

Uboga albowiem matka filios enułrivi, et exaltavi, 
ipsi autem spreverunt me *). Wychowałam syny koronne 
w dostatkach i obfitości wszelkiego dobra, a oni lekce 
sobie poważyli żyzność moje. Porównałam je godnością 
szlachcica ze wszystkimi tytułatami pogranicznymi, a 
dni wzgardziwszy rycerską dostojnośdą, książęce i mar* 
grabskie nazwiska kupować sobie u postronnych pa- 
nów poczęli. Obdarzyłam je wolnością taką, jakiej oko- 
licznych narodów najwyższych tytułów panowie nie 
mają, a oni ją nizacz sobie mając, niemieckich rządów 
jarzmo na szyję swoje zaciągnęli. Oświeciłam ich wiarą 
świętą powszechną katolicką, a oni poszli sobie szukać 
nowych sektarzów opinij, nauką apostolską wzgar- 
dziwszy, i tak wedle Izajasza świętego ^): DereUąuerunt 
Dominum, blasphemaverunt Sanctum Israel, abalimati 
sunt retrorsum. Wystawiłam im szkołę w mieście sto- 
łecznem, aby się w niej wszelkich cnót, doskonałości, i 
wszystkiej pobożności chrześciańskiej ćwiczyli; a oni 
królewską akademią wzgardziwszy, do Wittemberku, do 
Lipska, do Lejdy i do Genewy się udali, gdzie wsze- 
lakiej niezbożności, swejwoli, chytrości i obłudy nau- 
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czyli się. Założyłam im ćwiczenie rycerskie na Ukrainie, 
wojsko kwarciane postanowiwszy, a oni zaniedbawszy 
męstwa sławnych przodków swoich, nie pod namiotami 
w polu, ale po miasteczkach, w izbach i chłodnikach 
lata swoje trawili; nie na pogranicza od nieprzyjaciela, 
ale in medituUio regni leże sobie naznaczyli. Grubość 
obyczajów od pogan, stroje plngawe i okrucieństwo be- 
slyalskie wziąwszy, wzgardzili szczerością staropolską, 
i cnotą ojców swoich, a jęli się zbytków, wszeteczeń- 
stwa, i opresyi ładzi abogich. Dla tego abstulit omnea 
magnificos meos Dominua de medio mei, vocavit adver' 
gum me temptis, uł contereret electos meos ^). Pobrał Pan 
onych hetmanów walecznych, onych rycerzów odważ- 
nych, onych senatorów mądrych, onych biskapów świą- 
tobliwych. I dla tego też teraz, dziatki moje, widzicie 
jako: Terra ve8łra deser ta ^ ciutates vesłrae sticcensae, 
regionem ve8łram coram vobis alieni devorant ^). Nie 
chcieliście zachowywać obyczajów przodków waszych, 
i niechcieliście się uczyć dzielności rycerskiej z przykła* 
dów ładzi doświadczonych w ojczyźnie, ale nawykłszy 
złych nałogów i lekkości cadzoziemskiej, poezęUście się 
po cudzoziemska w doma stroić, po cadzoziemsku w obo- 
zach sprawować, tryb wojowania cadzoziemski chwalić. 
I już nikt niechce się zwać towarzyszem albo pacholi- 
kiem, jeno korporałem, albo oficyerem; nikt rotmistrzem 
albo pałkownikiem, jeno kapitanem albo obersztem, a 
kiedy kto w chleb trochę zamożysty, tedy generałem i 
kawalerem przednim, żeby zaraz nad nim znak jako 
nad hetmanem koronnym noszono, aby kiedy gdzie 
wjeżdża do miasta, albo do dwora, przed nim po nie- 
miecka na chóry trąbiono, jako przed Scypionem, gdy 
Kartaginę zburzywszy, do Rzymu z tryumfem wjeżdżaŁ 
Porzuciliście kopie, któremiśmy wszystkim narodom stra- 
sznymi byli, a obróciliście się w karabinery, bez zbrój, 
bez szyszaków, bez tarcz, bez rohatyn, bez koncerzów 
i pałaszów, samemi tylko koletami skórzanemi, a prze- 
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pasaniem kitajczaoem chcący nieprzyjaciela nstraszyó. 
Niechcecie husarskich chorągwi prowadzić^ aby z wami 
ubotsze towarzystwo do stola nie siadali, i żebyAcie ich 
za odważne jakie przysługi na wojnie nie kontentowali, 
ale wolicie knechty kudłate, albo dragany na kradzio- 
nych kobyłach^ z kobyłami wodzić, abyście z nich po- 
żytek sobie czynili, częścią ich żołd do szkatuły swo- 
jej chowając, częścią przez ich ręce przyniesioną szar- 
paniną i rozbojem żyjąc. Dla tego mówi prorok pań- 
ski ^), żeście się chwycili zdzierstwa, którzyście mieli 
lud ubogi od opresyi żołnierskiej uwalniać, chwyciliś- 
cie się niesprawiedliwości, upominków, i rzeczy na chwa- 
łę bożą ofiarowanych. Ecce diea Domini venit crudelis^ 
et indignationis plenus, etiraSy furorisąue, adponendam 
terram in soliłudinem ^ et peccatorea ejus conterendos de 
ea. Coście się czynili bohaterami, to usłyszawszy tylko 
o nieprzyjacielu, zostajecie tchórzami, a ujżrzawszy go 
przed sobą, ręce opuściwszy, zaraz z placu uciekać bę- 
dziecie, albowiem Omnes mamis diasoherUur, et omne 
cor hominis coniabescet et conteretur. Nie będziecie mo- 
gli ręku podnieść na nieprzyjaciela, i broni nie będzie- 
cie mogli dobyć na niego, żeście ubogich chłopków nie- 
mi bili niewinnie, i siekli w domach ich okna, stoły, 
piece, skoble i kłótki do komór. Unusąuisgm ad pro- 
ximum suum stupehit^ facies combtisłae wUtw eorum. 
Będziecie się zbiegać do gromady zapomniawszy się od 
strachu, pytając sąsiad sąsiada, przyjaciel przyjaciela: 
Dla Boga, co się dzieje, czemu się nie możem oprzeć 
nieprzyjacielowi, czemuśmy tak pobledli od strachu, lubo 
jeszcze daleko jest od nas? Czemu nie myślimy o so- 
bie, czemu się nie zgromadzimy do kupy, abyśmy ra- 
dzili o ojczyźnie, ale jeden tam, drugi sam uciekamy, 
a drudzy poddają Bię nieprzyjacielowi, i od niego żołd 
biorą, aby bracią najeżdżali, aby pustoszyli jeden dru- 
giego? Et pugnabit vir contra fratrem snunty et vir con- 
tra amicum suum, dmtas adversus civitatemy regnum 
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adversu8 regnum ^). Powstaną kwarciani przeciwko po- 
fnatowyni; a powiatowi przeciwko pnłkownikom swoim, 
chłopi przeciwko panom> poddani przeciwko dziedzicom 
i dobrodziejom swoim. Czemuż? Dla tego żeście wojo* 
wali dobra duchowne ^ i znieważali kapłany pańskie. 
Pisaliście na nich prawa i konstytucyC; wkładaliście po- 
bory, czopowe ; pogłówne^ kontry bucye^ i wioski ich 
zniszczyliście stacyami^ które miały być wolne od 
wszelkich angaryj, waszemiż statutami od przyjęcia wia- 
ry świętej chrześciańskiej excypowane. 

Nie dziwujcie się tedy, że wam Pan najwyższy 
mówi : Tradam Egiptum in manu Dominorum crudelium, 
et rex forłis dominabitur eorum. Obciążaliście poddane 
wasze gorzej niżli egipską niewolą, ponoścież ją teraz 
sami, mając panami cudzoziemców nad sobą, i co się 
każdy z was czynił królem nad poddanemi s woj cmi , 
to teraz znajcie króla nad sobą, który będzie umiał 
ochełznąć swawolą wasze ^ absolute rozkazując^ abyś- 
cie mu z majętności waszych trybuta płacili, stacyą 
wozili, robocizny i podwody odprawowali; i coście 
w purpurach się nosili, abyście knechtom jego trze- 
wiki robili; coście się stroili w tabiny ze złotem, 
abyście smołę palili, i pod wagą oddawali s wiosek 
waszych, a małżonki wasze co się w klejnoty ustroiw- 
szy i bławaty różne, ni o czem jeno o delicyach, o zbyt- 
kach wszelakich myśliły, to teraz piechocie pończoszki 
robić muszą, i oddawać je pod liczbą, jako czyjej wio- 
sce na kartce naznaczą. Ecce Dominua dissipabit terram^ 
(polonam) et nudalit, et affliget faciem ejus, et disper^ 
get habitatores ejus ^). Jedni pójdą w niewolą do Mo- 
skwy, do Szwecyi, do Tatar, a drudzy na wygnaniu 
w nędzy i w zniewadze od sromoty pomrą, tak księża 
jako i świeccy, tak szlachta jako i mieszczanie, jako 
też i chłopkowie. Et erit sicut populus, sic sctcordotes; 
et sicut serf)us, sic dominus ejus; sicut ancilla, sic domina 
ejus; sicut omnes, sic Ule qui vendit; sicut faenerator^ 
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sic 18 qui mutuum accipit; stcut qui repetit, sic qui debet. 
Nikt się przed karaniem paóskiein nie umknie, nikt się 
bez szkody i utrapienia nie najdzie, tak senator jako i 
biskup, tak zakonnik jako i kupiec, tak żyd jako i 
heretyka tak arendarz jako i pan dziedziczny, tak że- 
brak jako i rolnik, tak rzemieślnik jako i przekupień. 
Dissipałione dissipabittir terra (Sarmałiae nostrae) et 
direptione praedabitur. Rozproszą się jako mrówki La- 
chowie moi, po Szląsku, po Węgrzech, po Wołoszech, 
po Siedmiogrodzkiej ziemi, a ziemia ich pójdzie na 
szarpaninę różnym narodom. Qu{a malum ego adduco 
ab Aguilone et contritionem magnam. Bo ja, powiada 
Pan przez Jeremiasza, przywiodę na nich wszystko złe 
z północka, i plagę nieznośną, że niechcą opuścić złych 
nałogów swoich, niechcą sprawiedliwości zachować i 
prawdy. A plagę przepuszczę taką, że peribit cor regis, 
et cor principumy et obstupescent sacerdoteSj et prophetae 
consternabuntur '). Jak skoro obaczą nieprzyjaciela na- 
stępującego, zaraz się polękają wszyscy, straci serce i 
król i senatorowie jego, stracą śmiałość i żołnierze, i po- 
spólstwo, zgłupieją od strachu kapłani, umilkną kazno- 
dzieje, nikt do męstwa nie pobudzi obywatelów, nikt do 
obrony ojczyzny nie zwabi synów koronnych, nikt do 
pokuty za grzechy nie napomni, opuszczą ręce wszyscy, 
i tak jeno będą oczekiwać plagi od Boga naznaczonej, 
nic o sobie nie radząc. Co się też właśniestało. Ascendit 
leo de cubili suo, ut ponat terram tuam in solitudinem, 
etfńtates iuae vastdountur remanentes absgue habitatore. 
I tak nam Ruś odjęto, Litwę opanowano, Mazowsze, 
Prusy i Polskę wszystkę pod jarzmo niewoli wzięto, a 
my się przecie poprawić niechcemy, i nieprzyjacielowi 
odjąć się nie myślimy, lubo nas rabują, pustoszą, i za- 
bijają jako bydło nieme. Dziwuje się tej nieczułości na- 
szej Jeremiasz i mówi: Domine, percmsisti eos, et non 
doluerunty attrimsti eos, et renuerunt acdpere discipU- 
nam, induravenmt faeies suos supra petram, et nołue- 
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rwU reoerti. Co to jest Panie , śe ich kanesz; a oni te- 
go nie ozqją; skruszyłeś pychę ich na proch, pobrawszy 
im dostatki wszystkie, a oni się przecie npokorzyó ma* 
jestatowi twojemu nieobcą; juieś ich w cnłopy; smolą* 
rze, dziekciarzC; szewce, kowale, i wieczne many obró- 
cił, a oni przecie rozumieją się byd panami, woln% 
szlachtą, jako przedtem, nie widzą się być niewolni- 
kami, nieobcą się wyznać być przed tobą grzesznikami. 
Co to za przyczyna Panie, co za zapamiętanie takie? 
Odpowiada Izajasz: Przyczyny niemasz inszej jeno ta 
jedna: Quia trans gresH sunt leges, fMUaf)erunt jus, dis- 
sipav&runt foedus sempitemum. Już przestąpili we 
wszystkiem prawie dziesięcioro boże przykazanie^ i za- 
raz tei zatem sprawiedliwość świętą sfałszowali, i prze- 
ciwko wierze starożytnej katolickiej konfederacyą sobie 
z różnych sekt uczynili^ aby każdemu wolno było imię 
pańskie blużnić, jako się komu podoba, i poddany<& 
jeszcze swoich do tego przymuszać. 

Vae aenłi peecatrici, popuh gravi intgmiałe, semifd 
neguam, filiis scderałis ^\ Biada wam przeto synowie 
moi będzie, jeszcze dalcKo większa, niżeliście teraz do- 
znali, żeście się targnęli na Stwórcę swojego. Ważyliś- 
cie się rozumkami swój cmi mandata jego święte po- 
prawiać, taiemnice opacznie wykładać, pismo święte 
fałszować, blnżnić Trójcę przenajświętszą, lżyć Matk$ 
Chrystusa Pana niepokalaną, i nadewszystko przebłogo- 
sławioną, naśmiewać się z sług jego wybranych w nie- 
bie z nim królujących. Atóż wam za to ziszczą się po- 
gróżki dawno przez proroki powiedziane. Ecce enim 
dominator Dominus exercituum auferret a Jeruscdem 
et a Juda validum et fortem; omne robur panis, et om- 
ne robur aąuaey fortem et mrum bellatorem^ judicem et 
prophetam, et ariolum et senem^ principem super cuingua'^ 
gintGy et honorabilem vtdtu, et consiliarium, et sapientem 
de architectiSf et prudentem eloguil mystici ^. Szczyciliś- 
cie się nad okoliczne narody dziełem rycerskiem, i zwa- 
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liście się rjeenamiy kiedyście się we trzech^ we czte- 
Tech tysiącach, trzydziestom tysiącom pogranicznycli 
narodów oponowali. Ptarsegudbabior unus ndUe, et centum 
decem miUla, bo był Pan Bóg przy was; — teraz jakoś- 
eie się przeciwko Boga zastępów sprzysięgli, i swemn 
męstwa otrzymane wiktorye, nie jego protekcyi przypi- 
sowaó poczęli, mówiąc: Manue noetra exedsa, et non 
Dommusfeeit haec omnia ^), tak wam Izajasz prorok 
kazał powiedzieć: Oto Pan nad pany, Król nad królmi, 
Bóg zastępów, odejmie wam tak w Polszczę jako i 
w Litwie Indzi rycerskich, hetmanów odważnych ; njmie 
wam chleba, i intratki wasze pobierze, że nie będziecie 
mieli co spuszczać do portów morskich, zkąd największe 
posiłki pieniężne dotąd miewaliście. Nie najdzie się 
między wami mąż do wojny, ani śmiałego serca wódz 
do potyczki. Nie będziecie mieli w senacie^ coby spra- 
wiedliwość miłował i zachował prawa ojczyste, i mię- 
dzy duchownymi nie obierze się, ktoby starych onych 
przdożonych świątobliwości i powagi kapłańskiej prze- 
strzegał. Nie znajdziecie między sobą na zjazdach wa- 
szych ludzi sędziwych, mądrych, statecznych, ani oba- 
czycie w miastach waszych głównych zakonników, po- 
korę, szczerość i prawdę miłujących. Nie dostaniecie 
z pośrzodka siebie rotmistrza sprawnego, albo poruczni- 
ka w dziele rycerskiem biegłego. Nie ujżrzycie chłopa 
dorodnego, coby mu to przystał rozum i dowcip około 
rzeczy wojennych. Nawet i kaznodzieje mądrego, i teo- 
loga pobożnego nie usłyszycie, ale jako Paweł święty 
powiedzii^ tylko szczebio&ów niewsfydliwych, frantów 
wykrętnych, oratorów politycznych, zalotników wszete- 
cznych, i pod płaszczykiem nabożeństwa, łapaczów ma- 
jętności waszych. Habentes speciem guidem piettUis^ tńrtu- 
iem autem ejus abnegantes '). 

Bo też i ludzie sami niechcą prawdy słuchać, nie- 
chcą sprawiedliwości miłować. Erit enim tempus, tenże 
apostoł święty mówi, cum scmam doctrinam non sudi- 
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nebuntf sed ad 8ua desideria cooMroabumt aibi magUtros 
prurieides auribuSy etaveritate ymidem auditum a/oerteni, 
ad fabulas autem com>&rtentwr. A gdy się kapłani i za- 
konnicy popsują, prąficimtes in pejus, errantes, et in 
errorem mikentes, nie dziw^ że i lad wszystek do ta- 
kiej zło6ci i swejwoli przyszedł, że musiał koniecznie 
Pan Bóg na nas gniew swój wyiać^ i tę plagę na ko^ 
ronę przepuścić, że i kościoły pogwałcono, i duchowne 
oprymowano, i senat prawie w pośmiech obrócono, i 
szlaclitę niewolnikami poczyniono, i wszystko pospól- 
stwo tak z substancyi każdego złupiono, że prawie do 
żywego każdemu dojęto. A przecie jeszcze poprawić się 
ludzie niechcą, i zniżyć wyniosłej dumy swojej nie mo- 
gą, ale jako się raz na wszystko złe rozpasali, tak i 
teraz już zbasowanymi będąc i podeptanymi prawie od 
nieprzyjaciela nikczemnego, górą przecie każą, i wy- 
gnanymi będąc, wysoce o sobie rozumieją. Podobno to 
już sądny dzień przybliża się, o którym Paweł święty 
pisząc do Tymoteusza powiada: Erunt homines seipsos 
amtmtes, cupidiy elati, superbi, blasphemi, parentibus non 
obedienteSy ingrati, scdesłi, sine affecłione, sine pace, 
criminatoreSy incontinenłeSy sine benigiitate, proditoreSy 
protenoiy tumidi, et voluptatum amatores magis quam Dei. 
Będą, powiada, ku końcowi świata ludzie, kochający 
się sami w sobie, chciwi, wynieśli, pyszni, blużaiercy, 
rodzicom nieposłuszni, niewdzięczni, złośliwi, bez polito- 
wania, bez pokoju, potwarcy, wszeteczni, okrutni, bez 
dobroczynności i ludzkości, zdrajcy, uporczywi, nadę- 
ci, i bardziej rozkoszy te doczesne, niżeli Pana Boga 
stwórcę swojego miłujący. 

Gdy tedy po synach swoich matka nieszczęsna po- 
glądam, wszystkie prawie te nieprawości złośliwych lu- 
dzi w nich wkorzenione widzę. Bo który proszę naród 
na świecie tak o sobie wiele rozumie, jako moi La- 
chowie ? Eto się w sobie bardziej kocha, jako stan 
rycerski koronny? Eto z swoją wolnością i szlachectwem 
wyjeżdża, jako obywatele sarmatcy? Eto dzieła swoje 
bardziej przepowiada i sławę, jako żrzenica słowiań- 
skich narodów Polacy, którzy dobrą przedtem sławę 
miłając, nazywali się Bogusławami, Władysławami, 
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Stneiysławami, Stanisławami, Wadawami, etc., a teras 
jako się cbrzeió imioDy cadsoziemskiemi poczęli, Mazy- 
milianami, Fryderykami, Ferdynandami, Karolami, tak 
i wzrostem karłami się rodzić poezęli, i w sławę dobrą 
zdrobniawszy, jni nie swemi zasługami, ale ojcowskie* 
mi się dziełami szczycąc, samych siebie za ładzi go- 
dnych i wielkich roznmieją, a drogimi, Inbo bogatszy- 
mi w cnoty, dla ich chudoby pogardzają, i ich cudUta- 
tts tłnroią, podłemi je snbjektami nazywając, ii nie są 
tak koło dobrego mienia ciekawi jako oni. Nie pomnią 
co Paweł święty powiedział: NihU intidimua in Aime 
mundum, hand dibiunhy quod nec auferre quid posn- 
mus *). Nagośmy się porodzili, niceśmy dostatków z so- 
bą na ten świat nie przynieśli, i znown nago do ziemi 
pójdziemy, z Jopem świętym nic z tych bogactw i do- 
statków naszych z sobą nie biorąc. Na które tak teraz 
chciwie ludzie mrą, ie i na Boga samego nie respektu- 
ją, handlów, zarobków i zysków nieenotliwycfa, cnotę 
przedawszy, nabywają, tak świeccy jako i duchowni, 
tak przełożeni na dygnitarstwa, jako i zakonnicy, któ- 
rzy już przysięgli na ubóstwo według reguły swojej, a 
przecie turpis lucri cupidiy szynkują, handlują, na li- 
chwy dają, przekupują różnemi rzeczami, wioski, ka- 
mienice, folwarki, ogrody łapią, i zaś je przedaią takim 
sposobem, aby się znowu do nich za rok, za trzy wra- 
cały. A kiedy to tak chciwie sprawują się ci, co vota 
paupertatis emiserunt, cóż ludzie prości, co się z nich 
budować mieli, nie będą łapali świata tego, mówiąc: 
że tak zakonnicy, tak kapłani, przełożeni czynią, co 
gdyby był grzech, i samiby tego nie czynili, i namby 
tego zakazywali. Czyli też podobno świeckim zakazują, 
żeby sami tem lepszy zysk na swych zarobkach mieli. 
Pójd:^.myż do wyniosłości animuszu, jako każdy stan nad 
swoje kondycyą żyje; chłopek przeciwi się mieszczan- 
kowi, i równa mu się suknią i sprzętem domowym^ 
także żona i córki jego chustami białemi, czapeczkami^ 



') 1. Timotli. 6. 



13 

pasami i mętlikami jedwabnemi^ zwłaszcza przy mie- 
ściech większych. Mieszczanie zasię bławatami; bankie- 
tamiy winami, równają się szlachcie; szlachta pachoł- 
kami, szkapami, fntrami drogiemi, senatorom. Senatoro- 
wie srebrem, pałacami, klejnotami, gwardyami, królowi 
samemu. Król ze wszystkich intrat obnażony, żeby go- 
dności swojej mógł wystarczyć, jako zwierzchność jego 
niesie, urzędy i tytnły nie tym mnsi rozdawać, którzy 
by honorowi konferowanema według powinności dosyć 
uczynić mogli^ ale tym, którzy go dla wyniosłości swo- 
jej uporczywie dokupują się, i darują przez białegłowy 
upominki rozmaite. A kiedy już kto godności jakiej do- 
pnie się, co jej pożądał, wnet w pychę tak się wynie- 
sie, że nie będzie umiał chodzić^ nie będzie umiał z ludź- 
mi mówić, ani da przystąpić do siebie mniejszemu, jeno 
z ukłonami, z pochlebstwem, i z upominkiem jakim, je- 
śli sprawę ma jaką u niego. Że tu nie wspomnię, co 
o taćich pysznych ludziach pogański historyk powiedziab 
Amhitio mtdtos mortałes falsos Jieri subegit ; aliiul dau- 
sum in pectore, aliud promptum in lingua habent, ami- 
citias inimicitiasąue non ex re, sed ex commodo aesti- 
marę, magisgue wUum, quam ingenium habere *). Nie 
jednego^ prawi, pycha uczyniła człowiekiem obłudnym, 
który póki na godności i przełożeństwo nie postąpił był, 
miany był za człowieka dobrego i szczerego: lecz jak 
jeno wstąpił na urząd w rzeczypospolitej, aiić zaraz zo- 
stał inakszym; inszą rzecz myśli, inszą mówi, pokazu- 
je się przyjacielem i nieprzyjacielem, nie żeby to tak 
w rzeczy było, jeno że mu tak potrzeba, aby swoje 
ugonił, i żeby się z twarzy pokazał być szczerym, nie 
z sumienia prawego. A zatem gdy się nauczy ludźmi 
łudzić, pocznie za czasem i z Panem Bogiem obłudnie 
się obchodzić, zapomniawszy, że on jest acruLator cor- 
dis et renum. Przetoż aby go ludzie nie mieli za bezbo- 
żnego człowieka, i przeciwko słuszności czyniącego; 
odmienia sobie zakon pański, opak mandata jego bo- 
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skie tłómaczy; wolność sobie sumnienia czynie i opa- 
ściwszy prawdziwą ewaDgielią, z pychy haniebnej lló- 
maczem się pisma świętego czyni, blużni sakramenta, 
znieważa święte pańskie, i samemn się Pana Bogn ró- 
wnym czyni. 

Takowiż ladzie z młoda jeszcze rodzicom niepo- 
shiszni bywają, nie szanują starszych, nie slachają prze- 
łożonych, niewdzięcznymi, się dobrodziejom swoim sta- 
wią, na wszelaką swawolą się wyuzdają, nie mają mi- 
łości przeciwko pokrewnymi, nie mają respektn na ła- 
dzi spokojnych, każdego znieważą, każdego spotwarzą, 
zesromocą, obelżą niewinność jego, surowie się z naj- 
bliższym przyjacielem obejdą, ni nad kim litości nie po- 
każą. Zdrajcami się ojczyzny swojej i krwie swojej, 
dla nadętości, dla apora złośliwego stają. A dla rozko- 
szy światowej i samego Pana Boga przedadzą, nie tyl- 
ko wiary jego świętej katolickiej odstąpią. 

Go tedy przedtem Polska byłam między narodami 
cimtas fidelis, plena judidi, to teraz stałam się ape- 
hmca latronum, barathrum imauitatis. Gzema Izajasza 
święty? Tema, prawi, że za ojców starych jtwtóia Aa W- 
tamt in ea, nunc aułem honiicidae; święci oni Polacy 
mieszkali w tobie, ladzie sprawiedliwi, pobożnie a teraz 
tylko sykofanci, zabijacy, zdziercy, łupieżcy. Principes 
tui infideles, sociifurum. Omnes diligunł munera^ seguun- 
tur retributiones. Pupillo non judicanł, et causa viduae 
non ingreditwr ad illos ^). A co najgorsza, że się i popra- 
wić nie myślą. In ore suo pacem cum amico suo logui- 
tur, et occulte ponit ei insidias '). Gdy jeden z drugim 
rozmawia o nędzy i biedzie swojej, zaraz gdy się na 
swoje nieszczęście uskarża, towarzysza swego, z któ- 
rym rozmawia, oszukać myśli, i podejść jakim sposo- 
bem. Induravenmt ceroicem suam, et prius operati sunt 
quam pałres eorum ^). Już tak zakamieli we złości, że 
z niej powstać żadną miarą niechcą. A minore guippe 
usgue ad majorem omnea avaritiae studenta et aprophe- 
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ta uamie ad sacerdaUm cuneti faduni dolom ^). Dla 
tego Pan Bóg zngniewany posłid miecz swój na nas, i 
obiecał nas gorzkością nasycić, rozproszywszy po cu- 
dzych narodach. Ecce ego dbabo populum istum absin- 
thio, et potum dabo eis aąuam feUis, et dispergam eoa m 
gentSmSf cuaa fum novenmt ipsi et patrea eorum, et mit- 
tam post eos gladium, donec eonsumantur '). Nakarmię j% 
powiada, ten naród złodliwy i swawolny piołunem, a za 
napój dam im wodę iółcią zaprawną. Rozproszę ich 
nietylko po Szląsku, Morawie, Niemczech i Włoszech^ 
ale też więźniowie ich napełnią wszystkie turmy mo- 
skiewskie, wszystkie tarasy szwedzkie, wszystkie baza- 
ry pogańskie, i o których krainach ojcowie ich nie słycha- 
li, tam ich potomstwo na galery zaprzedane zapłynie, i 
usłyszy język, jakiego nigdy Polacy nie słychali. 

Długo nam Pan Bóg folgował, a niecbcieliśmy się 
obaczyó. Expectavi ut faceret judiciumj et ecce iniguitaa; 
et justitiam, et ecce clamor ^). Oczekiwałem, mówi Pan 
przez Izajasza, aby też Polska obaczyła się, i czyniła 
sąd i sprawiedliwość na swoich sejmach^ trybunałach, 
grodach i ziemstwach, alić miasto poprawy, co dzień to 
większa niesprawiedliwość, większe ukrzywdzenie ubo- 
gich, których płacz przebijał do mnie niebiosa. Causam 
mduae non judicaverunt, causam pupilU non direxerunt, 
et judiciwn pauperum non judicaverunt ^). I cokolwiek 
jeno zamyślili, to wszystko czynili przeciwko prawu mo- 
jemu, przeciwko słuszności przyrodzonej, dla tego tyl- 
ko> żeśmy szlachta sobie wolna. Quia lingua eorum, et 
adinventione8 eorum contra Dominumy mówi Jeremiasz 
święty, td provocarent oculos majestatis ejus. Atóż te- 
raz przyszła na nas plaga, żeśmy majestat najwyższy 
pobudzili do gniewu : Ecce popuLus venit de terra Aqui- 
lonis. Przypuścił na nas Pan Bóg Szweda i Moskwici- 
na z północy. Et gens magna consurget a Jinibua tet^ 
ras; niezliczone hufce kozackie wysypały się z Ukrainy 
na nas. Tatarzyn z Turczynem sagittam etacutum arri^ 
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piet, crudeUs estf et non mUerAitnr. Vox ejf»8 quaai 
marę aonabity et super eguos aeeendent, praeparati guasi 
f)ir ad pugnam et praelium adversum te filia Sion, 

Cóż wżdy Panie synowie moi tak złego uczynili, 
ieś ich dał na pośmiewisko narodom wszystkim, żeś 
icli dał pod jarzmo tak odległemu nieprzyjacielowi, o 
iLtórym ledwie kiedy słychać było na świecie. Pomieti 
nos in con^radictionem mcinis nostris, et inimici nostri 
sub8annaverunt nos ^). Pobudziłeś na nas wszystkie są- 
siady nasze do wojny, wszystkie okoliczne narody na- 
śmiewają się teraz z synów przezacnej niegdy korony 
polskiej, którzy straszni bywali wszystkim pogranicznym 
sąsiadom, nawet i odległym pogańskim monarchom. 
A teraz facti sumus opprobrium vicinis nostris, subsan- 
natio et Ulusio his, ąui in drcuito nostro swat. Widzisz 
Panie, jako blużnierskie oarody heretyckie, odszcze- 
pieńskie i bisurmańskie pogwałciły kościoły twoje, po- 
mordowali kapłany twoje, pozabijali tysiącami sług two* 
ich w wierze świętej katolickiej trv(rających. Polhierwit 
tempłum sanctum tuum, posuerunt morticina seroorum tuo- 
rum escas volatiUbus eoeli, eames Sanctorum tuorum be- 
stiis terrae. Widzisz jako po wszystkich prowincyach 
sarmackich ingemuerunt omnesy qui laetahantur corde '), 
Jako po wszystkich miastach i dworach cessavit gaudi- 
wn tympanoruniy quievit sonitus łaetantium, cowtieuit dat- 
cedo dtharae. Jako spustoszeni od nieprzyjaciela, nie 
tylko teraźniejszy obywatele koronni, ale i potomstwo 
ich nierychłe, cum cantico non bibent vinumy amara erit 
potio bibentibus Ułam, gdy sobie na teraźniejszą oprę- 
syą wspomnią. A ty im jeszcze Panie grozisz szablą 
machometańską i łukiem: Firmetur manus tua, et exal' 
tetur dextera tua ^). Powściągnij proszę surowej ręki 
twojej Panie, a poniżywszy za złości ich syny moje, 
wywyż mocną prawicą twoją sławę ich pod niebiosa. 
Odpuść nieprawości ich jako Bóg miłosierny. Et prop- 
ter gloriam nominis tui Domine, Ubera nos, et propitius 
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eiio peceatis nasłris propternomm Łmm '). Wspomni na 
miłosierdzie twoje niewońosone, a oddal tę plagę od 
narodu twego wybranego. Memor eato eon^egationia tur 
ae, guam posaedisH ab initio '). Wspomni na prostotę 
starych Polaków onych, którzy w szczerośei serca man- 
datów twoich świętych przestrzegali, którzy od przyję- 
cia wiary katolickiej^ zawsze się za kościół twój świę- 
tyj i za wszystko cbrześciaństwo, pogańskim narodom 
zastawiali. Iumoteaeat in nattambus^ coram oculis noitriep 
uUio sanguinis serwrum łuorumf qui effussus eat, intraeat 
in eonapectu łuo gemUus compeditorum, Hiech oczy na- 
sze widzą zemstę niewinnie rozlanej krwie wybranych 
sług twoich, od krzywoprzysięgłych sąsiadów naszych. 
Niechaj cięiki płacz i wzdychanie pobranych w niewo- 
lą córek i synów koronnych przeniknie boskie nszy 
twoje, że w tern zagniewania twojem na Polskę wspo- 
mnisz na miłosierdzie twoje, jako ojciec łaskawy i dobro- 
tliwy. Et cum iratus fueris, misericordiae recordaberiSj 
abym ja atrapiona matka, po karania dziatek moich 
wysławiała przed światem wszystkim, ąuantas osłendi- 
sti miki trihtdationes muUcts et malas, et corwersus vim- 
ficasti me, et de ahyssis terrae iterum reduxi9ti me. Mul- 
tiplieasti magnijicentiam tuam, et corwersus consolaius 
es fne ^). Jakoż jaż miałam zginąć Polska dla nieprawo- 
ści potomków moich, a tyś mię Boże wyrwał wszech- 
mocną ręką swoją ł przepaści śmierci. Podałeś mię są- 
siadom moim nielitościwym, Sudermanowi, Moskwioino- 
wi, Tatarzynowi, i rebelizającema Kozakowi, ale na ska- 
ranie tylko, nie na zgubę, na wykorzenienie zbytków i 
swejwoli dziatek moich, ale nie na zatracenie i wyni- 
szczenie imienia polskiego. Przetoż confitebor tihij mo- 
niom ewaudiiti me, et factw es mihi in salutem ^). Odpo- 
wiada paiskiem imieniem tenże psalmista święty, i mó- 
wi: Sąsiadów twoich krzywoprzysięgłych, którzy po- 
wstali na eię, o Sarmacya niezwyciężona, rozproszy Bóg 
zastępów \nelmoiną ręką swoją. Et reddet iUis iniqm^ 
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łafem ipsarum, et in maUtia eorum di^perdet iUos ^). 
Skarze i bantowników kozackich, i zdrajców ojczyzny 
wszystkich wyniszczy. Disperdet iUoa Domimu Dmm 
noster, ale pierwej skarze złości synów twoich swawol- 
nych. YisUabOy mówi, in mrgd iniguitateB eorum^ et m 
f>erberibus peccata eorum. Albowiem JUU tui elerettgfue* 
runt me et jurant in his qui non suni Dii* ScKbwram 
eo9, et moeehati sunty et in domo meretrieia kucuriabantur. 
Unusguisąue ad uxorem proximi sui hiwnubcU. Ntmguid 
super his non tnsitabo, didt DominuSy et in genie tali 
non ulciseetur anima mea '). Synowie twoi Polsko, mówi 
Pan zastępów, odwieceni prawdą ewangielii przez ka- 
płany od stolice apostolskiej na to wyslime, opnśdli mię 
odkupiciela swojego, którym na krzyżu za wszystek 
świat krew moje wylał, i przestali się odemnie Chry- 
stusa chrześcianami zwaó, i krzyżem się moim piątno- 
wać, a poczęli się pierwej zwaó Hussytami,- potrai Lu- 
teranami, zaś Ealwinistami, Aryanami, Nowokrzeńcami, 
aż nakoniec i Nurkami, i co wiedzieć jakiemi sektarza- 
mi od kacerzów swoich, qui non sunt Dii. Przeto qui 
dereliguerunt Dominum, contumentur. Dałem im do tego 
w moc żyzne kraje ruskie i inflantskie, zkąd napoje, ko- 
rzenia, sukna, bławaty i klejnoty różne, a oni tego po- 
częli używać na zbytek, na wszeteczeftstwo, z małżonek 
swoich ocbędostwa nierządnym białymgłowom dając, 
bardziej cudze żony, niżeli córki swoje strojąc, i wię- 
cej łożąc na peregrynacye do cudzych ziem, żeby się 
tam swawolą i wszeteczeństwem bawili, niżeli na obro* 
nę ojczyzny, na ozdobę kościoła, na zachowanie familii 
swojej i poratowanie upadłych bliźnich swoich. Scha- 
dzali się na bankiety do domów nierządnych, nawet i 
do Żydówek niewiernych. Et peccatum suum qaasi So- 
doma praedicaverunt , nec abseonderunt ^. Brali żony 
gwałtem sąsiadom i poddanym swym, kupowali drogo 
niewinne panienki, aby je obelżyli, a nie mieli czem 
więźniów wykupowaó z niewoli pogańskiej. Przymuszali 
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do grsechów słaibiste małio&ek swoich, i pokrewne bli-^ 
skie^ które w opieee n siebie mieli. A gdy ich o to 
strofowali kapłani: Faeies saeerdotwn n<m erubuenmt^). 
Zabijali Indzi niewinnych za leda przyczynką, i opry- 
mowali ubogich, nic na sądy pańskie nie pamiętsgąc 
Ojczyznę gdzie mogli szarpali, o jej całości niepomyśla- 
jąc, bliźnich oszukiwali, na sądach korrupcye brali, i 
lichwami się i zdzierstwem bogacili. Propter hae, ait 
Dominua Deus exercitmmi fortia Israel: Heu consolabor 
super hostibus meis, et mndicabor de inimicis meis. Et 
convertam manum meam ad te, et excoquam ad purum 
ecoriam tuam, et auferam omne stanmim łuum. Et re« 
Sftitwim judices tuos^ ui fuerunt prius, et consiliarioa tu-. 
08 sicut antiguitus ^). Dla tego mówi przez Izigasza Pan: 
Nie zlituję się korono polska nad tobą, aż się pierwej 
zemszczę despektn mojego, żeście mandata moje znie- 
ważyli, aż wyniszczę tych wszystkich, którzy kościół 
mój sprofanowali; aż wysmażę wszys&ie nieprawości 
tego ludu złośliwego, że nie zostanie jeno brant cnoty 
chrześciańskiej. Dopiero wam przywrócę przełożony di 
ludzi sprawiedliwych i pobożnych, jacy bywali za przod- 
ków^ waszych; dopiero dam senatorów mądrych, powa- 
żnych, jakicheście za starych wieków miewali. Dam i 
pokój pożądany, którymeście gardzili pierwej, i tron 
pomazańca waszego utwierdzę. Manua enim mea aim- 
Uahitar ei, et brahium meum confortahit eum. Nihil pro- 
Jiciet inimictia in eo, et Jiliua iniguitatis non apponet no- 
cerę ei. Et conddam a facia ipsiua inimicoa ejua, et odi- 
entes eum in fugam convertentur ^). Będą się rebeU- 
zanci lękać twarzy jego, i zdradliwi poddani, którzy go. 
nienawidzili, nie będą śmieli ukazaó się przed majestat; 
jego. Poganie będą się strachać imienia jego, i wszy- 
scy okoliczni nieprzyjaciele jego będą rzucać bronie i 
chorągwie swoje pod nogi jego; albowiem wszechmocna 
ręka moja będzie przy nim zawsze obecna, i zastępy 
moje niebieskie będą stawały na posiłek w każdym bo* 
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ju; gdy 81$ kto targnie m niego. Ale pierwej omjrjcie 
łzami nieprawoAci wasze, npokorzcie się przed majesta- 
tem moim, ftahi}eie za grzechy, pokntajcie, żyjcie pocz* 
ciwie. Laioamini, mundi estote, auferte malum cogitatio- 
num eestrarum ab ocuUs meis, guieaeite agere pereerse^ 
discite benefacere, guaerite judicium, niwenUe oppresio, 
JudiccUe ptipiUo, defendite viduam ^), to dopiero pozna- 
cie miłosierdzie moje, dopiero powrócicie się do waszej 
swobody dawnej; dopiero obywatele twoi conjlabunt 
gladios suos in vomere8y et lanceas suaa in falces *). 
A ty Polsko schorzała, mówi Dawid święty, tymcza- 
sem expecta Daminum, mriliter age, et confortetur cor 
tuum, et smtine Dominum ^). A wołaj bez przestanku 
z synami twoimi do Najwyższego: Danobis auxiliumde 
tribulationef quia vana 8cdu8 hominis ^). Batnj nas sam 
Bołe zbawiciela nasz^ w tych ntrapieniach naszych^ al- 
bowiem próżno się mamy spodziewać ratunku z Rakus, 
próżno i ze Francyi, miko nas wesprą i włoskie obie- 
tnice, i kumanie się z Perekopem, nic nie pomogą Wo- 
łosza, Węgry i Siedmigrodzanie, byśmy ich najbardziej 
prosili, bo się oni teraz cieszą z nieszczęścia naszego, 
jako i wszyscy inszy pograniczni. W samym tylko Panu 
Bogu nadzieja, a w pokucie świętej, do której gdy się 
z szczerego serca udamy, in Deo faeiemus virtutem, et 
ipse cud nihilum deducet tribidantes nos. Z nieba otrzy- 
mamy posiłki, z nieba dadzą nam męstwo, śmiałość, 
siły i serce nieustraszone, że jakeśmy teraz po te lata 
sromotnie uciekali dla grzechów naszych, tak za po- 
mocą Najwyższego, gdy się poprawimy w cnocie, bę- 
dą przed garstką naszych uciekały niezliczone hufce 
nieprzyjaciół naszych. Tylko z pokorą zawołajmy do 
Fana zastępów, broń w rękę wziąwszy : Protector ^loster 
aapiee Deus, et respice in facićm Christi tui. Obrońco 
nasz niezwyciężony Chryste Zbawicielu, wejrzyj na po- 
korę ludu twojego utrapionego, którzy wszystkę ufność 
swoje i nadzieję w tobie pokładają, że przyjąwszy pła- 
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Ckliwe modlitwy nasze, wyrwiesz nasz z paszczeki nie- 
przyjaciół naszych. Wejżrzyj na pomazańca twojego Ka- 
zimierza króla naszego^ który do ciebie samego ucieka 
się o ratunek, i woła z psalmistą świętym we dnie i 
w nocy: Benedietua Dominua Deus mens, md doc4t 
manus meas ad proeKum et digiłos meos aa helium. 
Misericordia mea et refugium meum, suseeptor meus et 
liberator meus. Protector meus, et in ipso speram, qui 
subdit populum meum sub me ^). A że jesteś Panie z na- 
tury twojej boskiej patiens et multum misericors ^\ pro- 
szę uboga matka Polska już już konająca, przepuśó 
grzechy dziatkom moim zewsząd utrapionypi, a gniew 
twój boski wylej na pogany niewierne, na heretyki zło- 
śliwe, na schizmatyki uporczywe. Effunde indignatio- 
nem tuwn super gentes, quae non cognofoenmt te, et su- 
per promnciaSy quae nomen tuum non invocaverunt ^). 
A syny tej zacnej korony^ po rozmaitych krainach 
rozproszone, zgromadziwszy do ich ojczyzny, poko- 
jem pożądanym racz miłosiernie opatrzyć, i błogosła- 
wieństwem twojem niebieskiem. Salvos nos fac Domine 
Deus noster^ ^ congrega nos de nationibus. Ut confi- 
teamur nomini sancto tuo^ et gloriemur in laude tua ^), 
śpiewając po wszystkie wieki bez przestanku: Benedie- 
tus Dominus Deus Israel a saeculOf et usgue in saeculum:^ 
Et benedietum nomen majestatis ejus in aetemum. 

Et dicet omnis populus fiaty fiat. 
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fait magMiis seciindom Momen sam. 

(Ecdes. 4.) 



Mieli ten zwyczaj Rzymianie starzy, chrześcianie 
w Pana Bogn mili^ iż ludzi dobrze zasłużonych ojczyz- 
nie, przyozdabiali tym tytułem, że ich zwali Wielkimi, 
lubo to z nich który w dziele rycerskiem wielkość mę- 
stwa swego pokazały lubo też wielkość mądrości w rzą- 
dzeniu rzeczy pospolitej. Tak o tern Płutarchus daje 
świadectwo: Romanorum priscos, non solum qu,i praeda- 
ra confecerunt helia y sed eos etianhy qui rempublicam 
consilio, virtutibu8que decorarunt, Magni cognomento Boe- 
pe exomamse constat ^). Ztąd naprzód Waleryusza one- 
go nazwali Wielkim, który pospólstwo zaburzone na- 
przeciwko szlachcie i senatowi mądrą radą swoją uspo- 
koił. Potem Fdbium Rullum qui dwitea guosdam ex U- 
berłis aemtos e senatu amovit Potem Pompejusza i in- 
nych, którzy mieczem państwo rzymskie na różne części 
świata rozprzestrzenili byli, jako o tem macie w history- 
ach świeckich. 
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Lecz i kościół święty katolicki, niechcący się od 
tak chwalebnego zwyczaju pokazowaó różnym, mężów 
tych, którzy albo cudowną świątobliwością, albo też wy- 
soką nai&ą, chrześciaństwu wszystkiemu świecili, Wiel- 
kimi podziśdzień nazywa, i na wieczną ich ozdobę, a 
nam na przykład: Magni cognomen apponUs I tak we wszyst- 
kich pismach kościelnych zowiemy : Gfregorium Magnum, 
pierwszego tego imienia papieża rzymskiego. BasUiuin 
Magnum, biskupa cezaryjskiego. Antoninum Maanum, 
pustelnika egipskiego. Cassianum Magnum, zakonnika re- 
guły świętego Benedykta. Albertwn Magnum, uczonego 
zakonu dominikańskiego skryptora, i inszych wielu bar- 
dzo, którzy albo pobożnością żywota, albo pismy swoje- 
mi i opowiadaniem ewangielii, kościół pański za doi 
swoich zdobili. 

Między którymi możemy też słusznie policzyć i 
tego świeżo zmarłego pasterza naszego, na którego te- 
raz ciało patrzymy, wielkiego niegdy biskupa tej prze- 
zacnej dyecezyi krakowskiej, księdza Jakóba Zadzika^ 
wielkiego w rzeczypospolitej naszej senatora, który do 
inszych przymiotów sobie od Pana Boga danych, iż był 
z przejrzenia boskiego na chrzcie Jakóbem nazwany: 
Fuit Magnus secundum nomen su/um ^). A że był w suk- 
cesyi urzędu apostolskiego posadzonym na katedrze 
Stanisława świętego, gdzie tak wiele ludzi zacnych i 
świątobliwych siedziało: Fuit maximus in salutem dec- 
torum Dei, tak jako niegdy Jesu^ Nam po Mojżeszu 
w godności prorockiej, starając się o zbawienie dusz po- 
wierzonych sobie, wedłag powinności i obowiązku tego 
zbawiennego imienia Jezus, i przewożąc je do onego 
portu szczęśliwości nieskończonej w tej nawie kościoła 
świętego, mając i sam za herb nawę morską, którą po 
staropolsku Korabiem zowiemy, i będąc w nim gotowym 
expugnare insurgentes hostes, ut consegueretur haeredi- 
tatem IsralŁ Aby zwyciężywszy na tym świecie, jako 
na morzu jakiem, wszystkie rozbójniki duszne i cielesne, 
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mógł dopłynąć z nami dzledzietwa w królestme nie- 
bieskiem, gdzie i patron jego święty apostoł Jc^cobw Ma- 
jar^ z pokolenia izraelskiego^ przemieszkiwa za dekre- 
tem Zbawicielowym, w te słowa na wszystkie wierne 
swoje wydanym: Qui ftcerit et docuerit, hic Magnus 
eocabiiur in regno eaelorum ^). 

Na dzisiejszem tedy kazania łaskom waszym po- 
każę, jako bisknp nasz zmarły był wielkim i w kodcie- 
le, i w rzeczy pospolitej , nietylko z mądrej porady i 
nauki swojej, ale też i z uczynków świątobliwych, 
i godnych nieśmiertelnej pamięci. Sigmdem virtułum efua 
gratia non sermonibus eospanenda est, sed operibtts com- 
probanda *). 

Przezacny nasz historyk polski, Martinus Crome- 
rus, biskup warmiński, chwaląc na pogrzebie świątobli- 
wego króla Zygmunta I wysokie cnoty i prawie kró- 
lewskie postępki jego, tych słów do wszystkich synów 
koronnych zażywa, i mówi: Magnorum virorum et ea:- 
cdUnti mrłute praediłorum laudea celebrare, apprime 
ułUe est rntae hominum et necessariumj ut et ilUs, quoad 
Jieri potest, pro meritis suis gratia referatur, et caeteri 
habeant, unde virŁutis et laudis exempla petant, et gi^ad 
bene merendum de suis indtentur '). Bardzo to, powiada^ 
jest rzecz potrzebna, ludzi wielkich w kościele bożym 
i ojczyźnie, pismy mądremi wychwalać. Bo tak i cnym 
zsL ich prace i odwagi wielkie, wdzięczność pokazuje- 
my powinna, i drugim dajemy pobudkę do podobnych 
enót, i naśladowania przodków swoich. A co najwięk- 
sza, pamiątkę ich podajemy potomnym wiekom, aby 
wiedziano jakiemi kto cnotami zarabiał sobie na 
sławę na świecie, i na nieśmiertelną koronę u Pana 
Boga. 

Przetoż i biskupa naszego nieśmiertelnej pamięci 
l^odnego księdza Jakóba Zadzika, wielkiego niegdy a. 



O Matt. 5. 

*) S. M2ix. Horn. 39. ąaaest 2. de s. Easebio YerceUensi. 

*) Martin. Crom. in Orat. faneb. Sigis. I. 
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krtetarsa; t?ielkiego potem kanclena^ i nakonitc wiel- 
kiego ojczyzny seDatora^ mądre wyroki i godne po- 
stępki, na przykład potomnym czasom, słusznie bardzo 
wysławiać mamy. Qui gubernaculum Jidei mrUiter łenens^ 
anchoram spei, tranąuiUa jam, in atałione compomił, et 
plenam caelestilms dimtiis et aełemis mercibm navem, 
optało in littore coUocamt *). Który urodziwszy się w wie- 
rze 6w. katolickiej i dotrzymawszy jej mężnem sercem 
do ostatniego skonu^ nadzieje obiecanej od Zbawiciela 
nagrody wiernemu robotnikowi, w szczęśliwości wiekui- 
stej dostąpił, zawiózłszy i tam pełen swój korab cnót 
świątobliwych, i zasług godnych wiekuistej korony. 

Zawsze bowiem tych wysokiemi cnotami Pan Bóg 
obdarza, których na wysokie godności wystawia: Et 
iłłas ab eis mrłutes reąuirity quae maxime ad multorum 
salutem procurandam necessariae sunt atque utiles *). 

A że każda cnota tem udatniejsza bywa, im się 
w zacniej szym domu najduje, tedy też i przewielebne- 
mu biskupowi naszemu wielką pomocą na każdym pla- 
cu było zacne urodzenie jego, że się urodził w domu 
Eorabitów, nietylko w sieradzkiem województwie, albo 
koronie naszej polskiej, ale we wszystkiem prawie chrze< 
ściaństwie zawołanym. Zwłaszcza gdy sobie wspomni- 
my na przezacnego onego prymasa ojczyzny naszej 
Jana Łaskiego, arcybiskupa gnieźnieńskiego, i na wiel- 
kich onych wojowników Hieronima, Stanisława i 01- 
brychta, wojewodów sieradzkich, także i na innych wie- 
lu senatorów i urzędników ziemskich, tegoż herbu Ko- 
rab zażywających. O których śmiele to powiedzieć mo- 
żemy, w kroniki i herbarze nasze wejrzawszy, iż om- 
nes isti in generationibus gentis suae głoriam adepti sunt^ 
et in diebus sms habenłur in Umdibus. Et nomen eorum 
vifnt in generationem et generationem ®). 

Albowiem być szlachcicem z urodzenia^ jest ta 
być wielkim człowiekiem^ nietylko u nas w Polszczę^ 



') S. Maximu8 Horn. 59. qnae8t. 2. de 8. Ensebio. 
') Jo. Chr]8. Hom. 15. in Matt. post med. 
■) Eccles. 44. 
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ale też i po wszystkim fiwiecie. Tak i o Jobie świf-^ 
tym pismo święte mówi, jako siedmdziesiąt tłómaczów 
wykładają: Erał Ule nobUis inter eos, qai a solis ortu. 
A zad mlgata editio tak ma: Erał iłłe vir magnus inter 
cmnes orientalea. Bj\, powiada, Job Św. zacnym szlach- 
cicem i przednim między wszystkimi ludźmi we wscho- 
dnich krajach, a że jednem słowem rzekę, wielkim czło- 
wiekiem. Czemuż? Odpowiada Dydymus św. Dla tego, 
prawi, iż szedł z pokolenia Abrahamowego : Genere 
clartis inter omnes praedicatur, guoniam secundum car- 
nem ex Abrahamo ducebat originem ^). 

Zkąd i naszego biskupa zmarłego, patrząc na je* 
go wysokie cnoty i wysoką godność, słusznie z urodze- 
nia szlacheckiego stanu pochwalić możemy, a zwłaszcza 
teraz, ąuando nec laudantem adulałio movet, nec lauda- 
tum tenet elatio ^), ale owszem, iż wszystkim do wyso- 
kiej godności pnącym się, świeża ztąd pobudka bę- 
dzie i przykład znamienity bardzo. Ponieważ cnemi po- 
stępkami swemi tak w oczu wszystkiej ojczyzny pra- 
wie wiek swój i lata przepędził, ut generis sui clari- 
iatem incomparabili gloria superareł^ et acceptam a 
majoribus lucerny tła now virtułi8 splendore cumtdaret, 
ut etiamai nobilissimae famiUae decora non prottdisset, 
^ummum ipsae tamen suae genti ornamentum esae po- 
iuisset ^). 

Powtóre pochwalić możemy przewielebnego biskupa 
naszego z głębokiej nauki, i doświadczonej w obojga 
prawie, świeckiem i duchownem umiejętności, którejeś- 
my się na sądach kanclerskich, relacyjnych, sejmo- 
wych, duchownych, i przy stole jego nasłuchali, gdy 
o rozmaitych materyach z ludźmi biegłymi w naukach 
' różnych rozsądnie bardzo dyskurował; gdy sentencye 
swoje rozmaltemi autorami komprobował, tak reeenti 
memoriaj et tanto cum vigore animi, jakoby je teraz 
dopiero w autorach czytał. Nie darmo tedy Astreae Jati- 



^) Didim. in Cate. grae. in Job. cap. 1. 
*) 8. Max. Horn. S9. de s. Easebio. 
*) Andr. Nang. in fan. Iiaured. 
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rea w Paryia był ozdobiony kiedy się uczył, bo nie^ 
lylko nam Polakom był ozdobą i filarem ojczyzny 
względem mądrości swojej, ale i tamta akademia prze* 
zacna, nie mniej jako i nasza krakowska^ cieszyła się 
z tego, iż tak wielki człowiek z ich ćwiczenia wy- 
szedł. 

Wspomnijcie sobie jako na sejmach wszystka ko- 
rona cum ałtentione insolita jego sentencyj słuchiwała^ 
jako poselska izba i senat wszystek przezacny n niega 
sesye swoje miewali, jako szukali rady zdrowej ojczy- 
źnie od niego. Pamiętacie jako na sejmikach, qui publi- 
cum bonum amabant, do niego, jako do ojca, po poradę 
przychodzili; jako sami najaśniejszy królowie nasi w każ- 
dej się sprawie^ albo nstnie, albo listownie owego do- 
Uadali; jako wszyscy przedniejszy m r^publica, tak 
z korony, jako i z wielkiego księstwa litewskiego, na 
każdym walnym zjeździe, ab ore illius pendebant. 

Przetoż póki Polska Polską będzie, wielkiego bi- 
skupa naszego imię nigdy nie zaginie : Non recedet me- 
moria ejuSf mówi Ecclesiasticns, et nomem ejus reguire- 
twr a generatione in generationem *). 

Będą wspominać Zadzika^ kiedy trudność jaka na 
rzeczpospolitą przypadnie ; będą pragnąć mądrości jego, 
kiedy zdrowej rady ojczyźnie (quod Deus averłat) nie 
będzie stawało. Albowiem teraz świat schytrzał bardziej 
niżeli zmędrzał; wiele radniej do swego pożytku mie- 
rzą, niżeli do całości rzeczypospolitej. Przetoż słusznie 
Grzegorz święty mówi: Hujua mvndi sapienłia esŁ^ cor 
madiinationibus tegere, sensum verbi8 velarej quae fal^ 
sa sunt, vera ostendere^ guae vera sunt, fałsa demon- 
Mtrare *). 

Nie tak nasz przewielebny biskup czynił, i nie na 
to dowcipu danego sobie od Pana Boga i nauki za- 
żywał, aby nią miał być ciężki komu w ojczyźnie, albo 
pomieszawszy prawa i porządek [^rzeczypospolitej, jaka 
w odmęcie ryby na się łowił, a potem z kontemptem 



') Cap. 89 

*) D. Greg. 1. 10. cap. 16. in cap. 19 Job. 



i knjrwdą bliłniego fojstuim m%m przed WBsystkimi 
pokazował. Ale na to mądrości udzielonej sobie od Pa- 
na Boga i nauki załywał, aby był mógł pro ma condi- 
iione et authoritatef intermissam in regno discipUnamy pro- 
jectam aequitałem, oppressam veritałem, afflietam ecde- 
siae dignitatem, adver9U8 omnem licenHam, injuriam^ 
mendadum, molentiam, guotidie magia ac magin tu,- 
eri '). 

I dla tegoż z cudzej ziemie wróciwszy się, i swoje 
nauki odprawiwszy, do dworu się zaraz udał, i przjr 
wielkich niegdy w ojczyźnie naszej pieczętarzaeh Ma- 
cieju Pstrokońskim i Wawrzyńcu Gębickim czas nie- 
mały bawiąc się, ingenii sui specimen łanguam in thea* 
tro aliguo patriae univer8ae pokazał. Zaczem i prela- 
tnrami wielkiemi, i sekretaryą wielką od dwiętej pa- 
mięci króla Zygmunta III był ozdobiony. Na którym 
urzędzie jako się przez lat trzynaście sprawował, jako 
i panu, i wszystkim obywatelom był miły, łatwo ztąd 
osądzicie, iżeście go trzecim pieczętarzem zwali. I kie- 
dy wyżej postąpił, tedy z jego grzeczności jakoby uko- 
ehając się, żarteście sobie czynili, pytając się: komu też 
Zadzikostwa dadzą? 

Był tedy nietylko wielkim sekretarzem według 
urzędu swego, ale też i wielkim człowiekiem w ojczy- 
źnie, dla wielkiej rostropności i wielkich cnót swoich. 
Lecz że nie tu miał mieć kres swój, — magnus et a na* 
tura ipsa ad honeatatem conformatus animus ejus, sta- 
rał się aby mógł wyżej postąpić. Debet enim vir honus 
et doctus, atgue ad rea gerendas muLtis virtutibu8 instruc* 
tU8 appetere, ut guam maxime prosit mortalium generi, 
ut qui sciat non se sibi natum esse, eed amieis, patriae^ 
et religioni *). 

Prosił tedy o biskupstwo chełmskie, i dano mu^ 
A tak też uczynił był patron jego święty Jacobus Ma* 
jor ; prosił Chrystusa Paca przez matkę svToję, abj 
był mógł z bratem swoim Janem świętym siedzieć, jeden^ 



*) Stantd. Regcias epiat IS. 

') Andr. Modreviii8 lib. de Ifońb. cap. 16. 
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Btom Awięty, verum in aliarum quoqve utilUaiem prae' 
daros hosfaciet effluere fonłes '). 

Dla tegoi co niekiedy święty Grzegóra nazyaneń- 
ski na zalecenie świętego Bazylinsza wielkiego bisku- 
pa nam podał ^), toż się weryfikowało w naszym wiel- 
kim pasterzu: Profidebat 8(dvator ut aełate ita etiam 
sapienłia, non quod haee in iUo incrementum eaperent 
(quid enim eo quod a principio perfectum erat perfee- 
łius esse possitf), sed guod haec paidatim detegerenłur et 
ducerent^ Eodem modo BasUii eirtutem eo temperę non 
incrementum sed majorem općrationem accepisse arbUror, 
uberiorem m^łeriam 8vbpeditante potesłate. Bo i gdy 
najaśniejszy król nasz pan miłościwy, po śmierci świę- 
tej pamięci brata swego kardynała, biskupstwo kra- 
kowskie raczył jemu konferować, wzgląd swój pański 
mając na jego wielkie in eedesia et republiea merita^ 
za wolą bożą idąc, która peculiariter in cordibus prin- 
eipum operatur, eor regis in manu Dei est, akceptował 
nie dla intraty którą miał pinguiorem^ ale aby miał 
większy* plac exercendae fnrtutis; gdyż jako Ambroży 
święty powiedział: Omnes magni, omnes subUmes mon- 
iem ascendunt^ non ve8tigiis corporalibus , sed factis su- 
blimioribus •). 

Wielkim był nasz przewielebny biskup siedząc na 
katedrze chełmińskiej, wysokie nosił honory na sobie, 
wielkich monarchów oczy obrócił był na się: świętej 
pamięci kióla Zygmunta III, na którego się dworze 
schował, i od którego jako od mądrego Salomona wiel- 
kich się cnót nauczył. Potem szczęśliwie nam panują- 
cego Władysława lY, walecznego króla. Nuż Teodora 
cara moskiewskiego, Achilesa szwedzkiego] Adolfa Gu- 
stawa, króla angielskiego, i sławnego króla teraźniejsze- 
go francuzkiego Ludwika Xin, którzy wszyscy wzajem- 
nie pokoju pragnąc, onemu traktowanie paktów przez 
listy swoje zlecali, jego w tej mierze rostropności ufali, 



') Jo. Chris. Horn. 15. in Matt. post med. 

«) Orat. 2. 

*) S. Ambr. lib. 5. Con. ment. in Łncao. cap. 6. 



i sa tak pracowite zawarcie pokoju w Pmsiech i w 
Moskwie dziękując mu, zaciągali go i na dalszą pracą, 
do Kolna; aby był powszechny pokój we wszystkiem 
chrzeAciaństwie zawarł, jako o tern listy od róinycb 
królów do niego pisane świadczą. Etenim guia caatita^ 
tis pbUebat mgore, quia abstinentiae aloriabałur angu^ 
sHiBy quia blandimentis erat praeditus lenitatia, (mmiwn 
cimum in Deum prowcamt affectum ^\ Że się nie nwo^ 
dził afektami, że rozkoszą żadną się nie bawił, źe i 
zbytecznych bankietów nie stroił, że z każdym się mile 
rozmówił, że każdą sprawę rostropnie odprawił, obró* 
cił był Pan Bóg serca przerzeczonych monarchów da 
niego, i wszystkich ludzi co go znali, i posadził go był 
na najwyższym stołku, aby go miłowali, aby nań wszys* 
cy patrzyli, a uznawali cnoty jego, jako fmt magnua 
secundum nomen suum, 

O Chryste Panie! archanioł Oabryel powiedział Naj-- 
świętszej Pannie : Erit magnus coram Domino *). Nie dla 
tego że szedł ze krwie króla Dawida, ze Krwie tak 
wielu patryarchów i proroków, ale że miał byó wielki 
w oczach Boga ojca swojego, dla zasług, które czynił 
za naród ludzki, naturę na się ludzką przyjąwszy. I tak 
to wykłada Hugo cardinaUs: Erit magnus coram Domino^ 
quia magnae et altae vitae fuit ^). A święty zaś Am- 
broży te słowa uważając, każdego człowieka rozumie 
byó wielkim i godnym bankietu Chrystusowego, który- 
kolwiek jeno będzie wielkiemi cnotami ozdobiony. Eet 
coram Domino magnitudo animi^ magnitudo virtuti3 ^). 

Nasz tedy przewielebny biskup, lubo był wielkim 
i w kościele bożym, i w rzeczypospolitej, siedząc na 
katedrze chełmińskiej, tu jednak urósł na biskupstwie 
krakowskiem, i tu dostąpił kresu wielkości swojej. Któ*^ 
ry dopędziwszy, poszedł do stołu Chrystusowego, gdzie 



■) 8. Max. Homil. 39. 

*) Łncao 1. 

") Commcnt. in Lncam. 

^) D. Ambr. et Cftt. f . Thom. ibid. 
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tjlko magni convwae zasiadają, jako trochę wyżej z Hu- 
gona kardynała powiedzielidmy. 

Jakoż tedy rósł do królestwa niebieskiego będąc 
na biskupstwie krakowskiem, i rósł abstinentia rei alie- 
naCj frugalitate rertrni acguisitarum, liherali largitione 
rerum propnarum, administratione jtistitiae diligenti^ 
mgili cara ecclesiae Dei et reipublicae, atąue dem/um 
patienti supportatione aegńtudinis continuae. 

Wstąpiwszy bowiem naprzód na tę katedrę krakow- 
ską, nie wziął ni od kogo szeląga złamanego od apro- 
bacyi przywilejów, a było tak wiele set dzierżawców 
przywilej cwanych od antecesorów jego, którzy praw 
swoich konfirmacyi potrzebowali od niego. Nie wziął 
nigdy supliki od poddanego, kiedy w nię co złota albo 
srebra włożono, według zwyczajów dawnych, ale kazał 
każdemu swoje złoto nazad wziąć, i tak zagubił u sie- 
bie ten nieprzystojny zwyczaj na inszych dworach, iż 
chłopka nie przypuszczano z supliką bez czerwonego 
złotego. Ale pomniąc na one słowa psalmisty świętego : 
Et munera super innocentem non accepit, to co mu su- 
mnienie kazało, bez wziątku żadnego uczynił, i wejźrzał 
w sprawę każdego z pilnością. I kiedy kto co zawinił, 
winę nań na postrach raczej niżeli na skaranie pienięż- 
ną założył. Bowiem ją odpuścił zawsze ubogiemu, a 
kędy było co wziąć, trzecią część pospolicie kazał 
wziąć miastu, na poprawę murów albo szpitala, alboli 
też ratusza. I kiedy mu jeden z kapłanów domowych 
dwadzieścia czerwonych w jednej suplice, a czterdzie- 
ści talerów od obwinionych poddanych przyniósł, pro- 
sząc aby nakazane im siedzenie w wieży odpuścił, nie- 
chciał ich przyjąć, a kazawszy im oddać, tygodniowem 
siedzeniem w wieży ich skarał, a potem napomniaw- 
szy jako ojciec, łaskawie ich do domów swoich pu- 
ścił, którzy zdaniem wszystkich, i rocznego więzienia 
godni byli. 

Go się tycze pomiarkowanego życia jego, tak był 
skromny, żeby biskupiej godności rozrzutnemi zbytka- 
mi nie zmazał; tak był hojny, żeby senatorskiej godno- 
ści, którą miał primariam^ in pUipendi^m nie pods^. 
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Miał dostatki, a nie pokazowa! się z niemi, jedno taaa^ 
gdzie była tego potrzeba, to jest na zjeździe jakim pu- 
blicznym, i przed cudzoziemcami. Nie bogacił powiu- 
nych, bo wszystko co miał, miał z chleba Chrystusowe- 
go, na ubogie fundowanego; ale na naukę i na służbę 
każdemu z nich łożył, aby nie żebrali, i nie udali się 
ad malas artes. Nie rozdawał pochlebcom, którzy przy 
każdym dworze zwykli się więc bawić, ale każdemu 
co mu służył, czasu swego etsecundum merita zupełnie 
zapłacić kazał. A tym co się mieli do nauk poczciwych, 
lubo mu nie byli pokrewnymi, przystojnie do cudzej 
ziemie nakładał, skromności każdego nauczając, i przy- 
kłady dając tak z czasów teraźniejszych, jako i z cza- 
sów przeszłych. Z teraźniejszych, iż niemal wszyscy 
kopy szukają, którzy z młodu nauczyli się żyć rozrzu- 
tnie, lubo to do wielkich w ojczyźnie godności przyszli, 
i czasu przygody nie mieliby jej czem ratować. Z da- 
wniejszych zasię czasów, iż tak od wieków w każdem 
państwie bywało, że gdzie szło o reputacyą albo o ca- 
łość ojczyzny, tam każdy obywatel rzeczypospolitej naj- 
większą odwagę majętności swej czynił. Haec ratio ac 
magniłudo animorum in majorihus nostris fuit, ut cum 
in primatis rebus suisąue sumptihus minimo contenti, 
tenuissimo cuUu viverent, in imperio atque in publica 
dignitate omnia ad gloriam spłendoremąue rewcarent 
Ouaeritnr enim in re domestica contineniiae łaus, in publi- 
ca dignitatis *). 

Przetoż cokolwiek zbioru swego mógł mieć, cho- 
wał na wszelaką przygodę ojczyzny, chował na ozdobę 
aktów publicznych, chował na fundacye różne, tak ko- 
ściołów, jako i szpitalów, jako w testamencie swoim 
dysponował. Hoc enim nałuram non obscure unicuique 
indidisse cemimus, ut natali soh veUt cupiatque cutam 
maxime *). 

Lecz i za żywota jeszcze hojnie opatrzył bursę 



*) Cic pro. L. Flacco. 

^3 Jo. Clobuc. orat. ad Jo. ZBmose. 
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Jerasalem, w kt(kej mieszkał czas niemały acząc się 
w sławnej akademi krakowskiej. Opatrzył sumą znacz- 
ną potrzeby przyszłej da Pan Bóg kanonizacyi Kantego 
świętego, do którego miewał osobliwe swoje nabożeń- 
€two. Poczynił faadusze we wszystkich prawie kościo- 
łach co przedniej szych w Polszczę. Fandował suknie 
na ubogie w szpitalach na różnych miejscach. Wymu- 
rował kościół w Drużbinie ojczyźnie swojej, i aparata- 
mi opatrzył przystojnie. Dał sumę znaczną na wymuro- 
wanie kościoła katolickiego w Rakowie, gdzie pierwej 
niezbożność aryańska kwitnęła. Zaczął i w Sieciechów- 
kn kościół murować, na którego dokończenie sumę pie- 
niężną odkażał. Dawał jałmużny za żywota hojne do 
klasztorów różnych, gdziekolwiek jeno przyjechał, ale 
tak żeby tego nikt nie wiedział, nikt nie chwalił, jedno 
aam sędzia żywych i umarłych. Rozdd; i po śmierci su- 
my znaczne na miejsca różne za duszę swoje, długi 
wszystkie poddanym odpuściła których hojną prawie rę- 
ką czasu drogości zakładał. A że każda cnota dopiero 
post funera crescitf tedy też i jałmużny jego, teraz kie- 
dy już jest w grobie, odezwą się między ubogiemi jako 
bywały hojne: EŁ eleemosynaa iUius enarrabit omnis 
ecdesia sancłorum ^). 

Nie wspomnię tu kosztu nieoszacowanego prawie 
na poprawę bisknpstwa, na okupowanie stacyj żołnier- 
skich, na budowanie dworów i folwarków, na murowa- 
nie pałaców warszawskich i kicckiego, z których jeden 
na pieczętarze koronne duchowne zapisał, drogie dla 
ozdoby i wczasu biskupów krakowskich wystawił, po- 
mniąc na onę mowę Easyodora świętego, iż: Talis Do- 
minus esse credltuTy quałe ejtbs habitaculum comprohałur ^). 
Nitorem siguidem et splendorem in aedificiis ac vestimen- 
tis servare, apud omnes gmtes decori dudtur; eocce- 
derę autem in iisdem^ modum turpittidinis loco repth 
iatur ®). 
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Oo się tknie eądów i sprawiedliwości czynienia 
każdemn , tak w duchownem jako i świeckiem prawie, 
nasłuchała się go nietylko dyecezys ta przezacna, ale i 
wszystka korona prawie, gdy jego dekretami i ci się 
nawet; kontentowali, co sprawy swoje przegrawali. Bo 
to na oko widzieli, i± sprawiedliwie i uważnie bardzo 
rozsądził, a sapiens non odit mandata etjusticias ^), jako 
EcdesiasHcus powiada, chyba człowiek złośliwy, prze- 
wrotny, i nie bojący się Pana Boga. Wielu jednaK oj- 
oowskiem napomnieniem swojem na drogę sprawiedliwo- 
ści świętej naprowadził; wielu pilnemi wizytami napra- 
wił, a jako święty Maxymus mówi: Et per longam in 
curiam peccati labę resolutos^ et guadam leprae contagio- 
ne perfusosj castigałionibus et exortationibus expiando, 
Deo in se operante^ mundavit ^). 

O rzeczy pospolitej, o kościele bożym jakie miał 
staranie, ztąd snadnie każdy wybaczyć może, iż żadne- 
go sejmiku, żadnego sejmu, żadnego zjazdu publicznego 
nigdy nie opuścił. A nawet i w testamencie swoim te- 
go dołożył, iż dla ustawicznych zabaw rzeczypospolitej, 
nie miał kiedy swoich rzeczy domowych rewidować i 
sporządzić, dla tego je ogółem wiernemu szafankowi 
ezeku torów testamentu swojego zlecił, aby dobrze za 
duszę jego uczynili. Mógł słusznie zażywać słów świętego 
Ambrożego, który o sobie pisze : Ob diversas curas guas 
nostrae sermtutis necessitcis habet, vix mihi pancissimae 
guttae t3mpor%s stillantur^ quas aliis rebus si impendero, 
eontra offidum meam mihi fojcere videor ^). 

Albowiem wzajem o kościelnych prerogatywach 
i wolnościach, jakoweby miał pieczołowanie^ świadkami 
są conatus jego na sejmach czynione, i protestacye do 
różnych grodów wnoszone, gdy się co contra immufU" 
tates ecclesiae działo; świadkami są heretycy sami, któ- 
rzy o dobra kościelne z plebany przed nim się sądzili; 
świadkiem zniesienia aryanizmu rakowskiego, i sprawa 
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zboin wileńskiego kalwińska. A nakoniec świadkami 
eą listy ojca świętego samego i kardynałów różny eh, 
któremi ma po wielekroć dziękoją za taką żarliwość 
domu boźegO; i proszą aby w pomnożeniu chwały bo- 
żej nie ustawał; lubo już na zdrowia schodził i prawie 
umierał. Ipse enim ąuotidianus defecłus corruptionis quid 
est ałiud, guam ąuaedam prolixitas morłis *). Tkwiały 
mu w oczach słowa Pawła świętego: Praeter Ula quae 
extrin8ecus sunt instantia mea ąuotidiana solicitudo om- 
nium ecclesiarum *). I lubo mogłij mu na myśl przy- 
chodzić; jako niekiedy świętemu Augustynowie który wo- 
lałby był in seccessu żyć, niżeli tumultuosissimas per- 
fleaitates causarum alienarum pałi de negołiis saecula- 
Tihns vel judicando dirimendis, vel inłew&niendo prae- 
ddendis, ale tę myśl wybijały słowa tegoż świętego 
doktora dalsze: Qaem tamen taborem non sine consola- 
łione recipimus pro spe mtae aetemae, ut fructum fera- 
mus cum patienłia. 

Dla tegoż że imperatorem słaniem oporłet moH^ 
jako jeden mądry cesarz o swoim urzędzie powiedział, 
tedy też i nasz biskup przewielebny tak w niesposo- 
bności zdrowia swego na bóle żadne nie utyskując usta- 
wnie pracował, ne mors eum otiosum inveni8set, i o rze- 
czypospolitcj, na łóżku leżąc w Warszawie, z ich m. m. 
pany senatorami i pany posłami ustawnie konferował; 
i na rezydencyi mieszkając, aby każdy miał swoje nie- 
odwłoczną sprawiedliwość, i w chorobie największej na 
łóżku sądy zawsze odprawiał. A kiedy jaż przychodził 
czas rozłączenia się jego z tym mizernym światem: 
Verbum misit Dominus in Jacob et cecidit in Isra'śl •). 
Pierwszego Pan Bóg posłał gońca do niego aby się go- 
towała chorobę nad zwyczaj większą, jako po wielkiego 
słagę swojego, i tak zaraz upadł przewielebny nasz pa- 
tryarcha Jakób. Gdy bowiem cały dzień z wielką swo- 
ją fatygą na sądach strawił, w wieczór począł się go- 
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rsej mie6y i saeneg^) Korabiu swojego, takie i kofidoła 
bożego styr z ręku swoich upnńcił. 

Jako bowiem widzicie iż kościoły podłogowato bu- 
dują Daksztdt łodzi, i te rozdzielenia budynku kościel- 
nego natis major et nams minor po łacinie zowią, to 
jest mniejszym i większym cłiórem^ tak tym materyal- 
nym budynkiem dają znać ludziom prostym, iż płyną- 
cym nam przez morze tego mizernego świata do portu 
onej szczęśliwości niebieskiej, niemasz przewozu bezpie- 
czniejszegojedno Irościół święty i wiara katolicka. Bo insze 
sekty i wiarki^ w korytach dziurawych puszczają się 
przez to morze, i toną szkaradnie , a kościół nasz kato- 
licki przewozi bezpiecznie jako w okręcie jakim. Eccle- 
na 9iquidem guae nunc militat catholica nostra, nihil 
(diud est, powiedział wielki biskup, Horologii principum 
author, quam nams in altum et impetuosum marę pro- 
feciay quae quo acrius oppugnatur^ hoc erectiore eeUfica- 
tur suppcaro *). 

Tego to okrętu kościoła świętego sternikiem naj- 
pierwszym i najprzedniejszym jest biskup rzymski pa- 
pież, a drudzy wszyscy biskupi mcarii §ego. Między 
któiymi przewielebny też biskup nasz niepośledniej sze 
miejsce mając, miał nadto okręt za herb dawnych 
przodków domu swego, który starzy Polacy nazwali 
Korabiem, i był między herbownemi swojemi teraz naj- 
przedniejszym. 

Że tedy kościół święty zdobił będąc w nim sterni- 
kiem, i familią swoje, b^ąc między swoimi senatora- 
mi największym y cieszył się z tego i stan duchowny 
wszystek, i ojczyzna wszystka, iż j^t^ magnus secundum 
nomen auum. Lecz że to grzechy nasze sprawigą, iż nam 
Pan Bóg z ojczyzny ludzi wielkich bierze do chwały 
swojej, kiedy ich najpilniej, i nam wszystkim daje ztąd 
przestrogę, abyśmy się poprawiali, póki plagi jakiej na 
nas nie spuści, — tedy i tego wielkiego biskupa i wiel- 
ko senatora nam wziąć raczył, żebyśmy obnażeni 
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za śmiercią jego ze zdrowej rady^ byli gens abs^p^e eon- 
silio et prvdenłia *). 

Tak bowiem i w domach naszych widzimy, iż 
gdy chłopiec ma izbę omiatać, tedy osobom zacniej- 
szym mówi: ustąpcie z izby, byście się nie przykurzyli. 
Podobnym sposobem i Pan Bóg^ kiedy które państwo 
chce skarać, aby nie patrzyli na kłopoty ojczyzny swo- 
jej, każe tym wczas nstępować z tego świata, którzy 
ojczyznę miłowali, jako mędrzec powiada: Placita erat 
Deo anima iUius, propłer hoc properavił edueere iUum 
de medio iniąmtatum ^). 

Ale że prawdziwa jest przypowieść poety onego, 
który powiedział : Praesenłem virtiUem odimua, sublatam 
ąuaerimm irwidi; dla tegoż wielkość cnót i zasług 
przewielebnego biskupa naszego, tak w kościele bożym 
jako i w rzeczy pospolitej, nie może być rozeznana, je- 
dno za czasem po śmierci jego. Pięknie to uważył Joa- 
chimus Ahhas, pisząc na owe dwanaście kamieni dro- 
gich, z których zrobione są bramy Jeruzalem niebie- 
skiego, gdy o trzecim w porządku kamieniu, kalcedo- 
niusie rzeczonym, powiada, iż znaczy Jakóba świętego 
większego. A ten kamień ma naturę taką, iż gdy go 
w izbie kto ukazuje^ tedy niema glansu w sobie żadne- 
go; ale kiedy go wyniesie na podwórze, tedy przy słoń- 
cu i maści uiebieskiej; dziwny glaas i resplendencyą czyni. 
Hdbet Jtdgorem sub dio, non in do domo •). 

Przewielebny biskup nasz Jakób Zadzik, nosząc 
na sobie imię zacne wielkiego apostoła Jakóba świę- 
tego, był jako calcedonius kamień; póki żył na tym 
świecie i mieszkał w pałacach, nie mógł być poznany 
co za zacność miał w sobie, do częścią zazdrość, czę- 
ścią nienawiść, częścią też niewdzięczność ludziom oczy 
zasłaniała. Ale teraz sub dio, kiedy go z pałacu wynie- 
siono na marach, kiedy stanął przed słońcem sprawie- 
dliwości Chrystusem Jezusem, kiedy go on niedojżrza- 
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ły okiem śmiertelnem kolor niebieski oświeeił, to do- 
piero kaidj widzi, jako to był wielki biskup, jako wiel- 
ki senator i miło6nik ojczyzny. A potomne wieki im 
dalej w lata pójdą, tern hardziej melkoAd cnót jego dzi- 
wować się będą, która jako mądry Lipsius powiedziid: 
Magis ac magis post funera erescit 

Eo&czę tedy mowę moje słowy Pawła świętego, 
który prowincye macedońskie i greckie wszystkie olpe- 
chawszy, gdy w mieście Efezie chrześcian wszystkich 
żegnał o^etdżając do Jeruzalem^ te słowa do nich nió- 
wił: Nauczałem was ewangielii Pana Chrystusowej, jako 
mi Dach święty rozkazał, i gotówem był za całośó 
wasze zdrowie swoje położyć, którychem w żadnej rze- 
czy nie uszkodził żyjąc z prace rak moich. Teraz od- 
jeżdżam od was do Jeruzalem, zkąd pójdę, jako mi 
Duch święty oznajmił, na różne persekucye^ na mę- 
ki i na śmierć. JS% vo8 faciem meam ampUus non vi' 
debitu '). 

Przewielebny biskup nasz, z blisko z przeszłego 
sejmu, który się w septembrze odprawo wał, z Warsza- 
wy odjeżdżając, wszystkich senatorów koronnych i wiel- 
kiego księstwa litewskiego temi słowy żegnał: Podobno 
się już z sobą nie obaczyniy. Amplius non mdebitis fa 
dem meam vo8 omnes. Zachowałem się wam jako bonum 
civein decebat, nikogo dowcipem tym, którym miał od 
Pana Boga nie oszukiwając, nikogo potencyą swoją nie 
oprymując, nikomu przez hajduki albo kozaki na sejm 
jadąc w wioskach nie płacąc^ ale z grosza swego i wy- 
sługi swojej skromnie żyjąc, ale we wszystkiem pro pos- 
se meo usługując, wszystkim dobrze czjmiąc, ponieważ 
tak sam Pan Jezus powiedzieć raczył, iż beatius est ma- 
gia dare, quam aceipere ^). Przeto proszę was, nie zapomi- 
najcie mię, a proście Pana Boga za mię. 

A jako dzieje apostolskie piszą, iż słysząc takie 
żegnanie Pawła świętego, wszyscy płakać poczęli, obła- 
piając go za szyję, i życząc mu od Panu Boga wszel- 
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kfega błogo^hiwieństwa, p^owadsili do okręta, w któiyfli 
miał jeebać. Magnus autem fletus fachM est omnium, et 
procumhmtes super coUum Pauti oscMba/ntn/r eum. Et de- 
dneebant ewn ad natfem. 

Tak też i przewielebnego biskupa naszego bano 
schorzałego po sejmie wsayscy żegnali^ z telem wiet 
kim niesposohności zdrowia jego, i król jego mść sam 
pan nasft młciwy, i senat jego prześwietny, i z izby po- 
si^kłig eo eelniejsze persony, pihemn eftaranin jego 
poleeając na^em reipubUcae. Ale i my dOMownicy jego, 
nie bez płaczu wielktego rozstawaliśmy się z nim, kie- 
dy ten okręt rządzenia kościoła świętego opuściwszy, 
i zacną familią Eorabitów swoich, wsiadał na okręt wia- 
ry katolickiej, której przez wszystkie św. wieki: swoje 
żarliwym był stróżem i promotorem, aby w nim jako 
Wier^ł i u&ł, mógł przepłynąć ad portum aetemitatis, i 
stanąć pnsed Bajwyższym koAeioła swojego rządzcą i pa- 
sterzem Chrystusem Jezusem. 

Przetoż jeśli go jeszcze jaka niedoskonałość na 
drodze zatrzymała, proszę was wszystkich słuchaczów 
moich, abyście pokornem sercem wszyscy do Zbawicie- 
la naszego za nim westchnęli, mówiąc: Juste Judex 
uUiani9y Donumfac remissionis, Anie diem ratianis. A on 
za taką nabożną modlitwą waszą: &lariam a Domino 
tanguam dispensator jideKs et mUicus yJbUis eonsegue- 
tur *). Amen. 
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Praecipua militis yirtns haec sit: erga cive» 
patriae modestos, humanos, clementes, 
contra hostes vero feroces et cmdeles sese 
exhibere. Laurent. Godlicius libro 1. d& 
Optimo Senałorę, 
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Dęgenerare a robore et virtate militem assuetndine rolaptatum: et d 
qiiid ardoris ac ferociae habnit, popinis et commessationibiiB deteń. 
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CZCIONKAMI „CZASU." 



DO SZLACHETNEGO ' 

RYCERSTWA 

WSZYSTKICH PROWINCYJ KORONNYCH. 



Żadne królestwo, cni synowie, koronni, i żadna rzplta 
nie mo&e by<^ bez stanu rycerskiego, który, ie^*zawsze na 
zacność swoje patrząc, noyam soiidae yirtatis gloriaeqae 
accessionem quaerit, dla tego na teraźniejsze szlacht 
ckiej godności pojrzawszy zaniedbanie, zdało mi się nie 
od rzeczy tern krótkiem opisaniem prawego ryc&i^za wzbu- 
dzić ospałych ad famam^etdecTis y ahy utoażywszy w sobis, 
Jako przodkowie naszy prawymi rycerzami będcfc, wszy- 
stkich pogranicznych sąsiad rozsądkiem górując, byli Orbw 
Christiani decuS; barbarorum formido paYorqae^ bonoram 
deniąae omnium amor et deliciae, — sami znoum rzucili sif 
do starych obyczajów, do starej religii katolickiej, do 
praw starożytnych, cnoty, i do ochoty rycerskiego rze- 
miosła. Zęby nietylko chłopom swoim nie dali się wojo- 
wać, i włości sobie odbierać ojczystych, ale ieby wnę- 
trzne rozterki uśmierzywszy, pogańskim narodom wszyst- 
kim, i nieprzyjaciołom kościoła, znowu strasznymi byli, 
i żyli w pobożności ojczystej; ponieważ summa apad 
Deum nobilitas est, claram e^se yirtutibus. (ś. Hieronim 
w liście 14). A mifdzy cnotami wszystkiemi najpierwsza 

i* 



jest hogóbcjnoS^ albo hoiątobliwośi^, przez którą pfynmaie'' 
nia chwały Pana Boga naszego sztJcamy, a potem dziel- 
no4€ rycerska, którą kościoła ś. i ojczyzny bronimy^ nu 
niebo sobie i na sławę dobrą zarabiając. Eaqne seraper 
apnd sapientes nobilitas in precio fnit, qnae non tam fe- 
licitatC; qaam yirtnte ac recte factorum gloria parta, 
nimąuam ingnayiae culpa jacuit, tametsi fortasse casu 
et fortnnae ladibriis interdnm fnerit intermortua. 

A ie zdaniem mądrego niegdy senatora, i iwiąto- 
bliwego biskupa poznańskiego Wawrzyńca OoSlickiegoi 
Ea negligere, qaae ad ciyes felioes et paeatos efficien- 
doS; qnae item ad seditiosos reprimendos pertinent^ 
non modo stnltnm et ignominiosam^ yernm etiam impiom 
et soeleratam est jadicandnm. Lib. 2. de opt. Senat. Dla 
tego cni rycerze koronni mieó mi za złe nie będzieciCy i& 
was tym skryptem moim do staropolskich praw, obycza- 
jówy religii i męstwa albo dzielności rycerskiej napomi- 
nam; bom też sam tego płotu kół, i brat wasz na usłu^f 
wszeUca gotowy, który iyczf^ aby stan nasz rycerski i o- 
zdobyjego były in florę pristino^ et gloria ayitema. Valete* 



OPISANIA 

PRAWEGO RYCERZA 

ROZDZIAŁ L 

O saonośeł stanu ryoertktego. 



Dwojacy żołnierze na świecie się znajdują: jedni 
pogańscy ; a drudzy chrześciańscy. Pogańscy, jedni są 
bałwochwalcy, co się bałwanom drewnianym, albo ra- 
czej w tych bałwanach drewnianych, kamiennych, alboli 
też kraszczowych^ czartom przeklętym, którzy ich oma- 
mili, kłaniają. Tacy są ludzie nowego świata niemal 
wszyscy w Peru, w Mexyku, w Brazylii, i we Wscho- 
dnich Indyach po większej części, w Siam, w Eocyncy- 
nie, w Lai i w Ealekucie. A drudzy są Machometani, 
w różnych częściach świata mieszkający: Turcy, Tata- 
rzy, Arabowie, Marochite, Persowie, Fessani, i inszy, 
którzykolwiek jeno Saracenami się zowią. 

Ghrześciańscy zaś żołnierze, jedni są katolicy, dru- 
dzy heretycy, a trzeci schizmatycy. Prawych katolików, 
którzy w kościele powszechnym, pod posłuszeństwem 
najwyższego pasterza biskupa rzymskiego żyją, starzy 
naszy Polacy, rycerzami nazwali, iż nietylko ojczyzny 
swojej, każdy w którem się kto państwie urodiił, mę^ym 
jmimuszem bronią, co wszystkim narodom na świecie 



jest rzecz pospolita i wrodzona, ale, że osobliwym spo- 
sobem za honor ukrzyżowanego Boga, za całość koścM% 
et gloria Crucisj zdrowie swoje na plac niosą, krew wy- 
lewają, i męczeńskiej korony chciwemi będąc, śmierć 
ochotnem sercem podejmują. 

Heretyków, którzy kościół boży przewrotnemi opi- 
niami pomieszawszy, błąd swój armis promowują, i 
domy pańskie pustoszą, wszędzie w statuciech ojcowie 
naszy gwaltownikami mianują, nie przypisując im ni- 
gdzie prawego rycerza tytułu, iż przeciwko braciej i są- 
siadom powstając, uczynili się sami niegodnymi tak za- 
cnego przezwiska. 

Schizmatyków zasię, iż od jedności kośeicto ka- 
'tolickiego oderwawszy się, uporu swego mordicuM bro- 
nią> i głównymi są nieprzyjaciółmi nam, co jesteśmy 

Pod posłuszeństwem papieża rzymskiego namiestnika 
ana Chrystusowego, odszczepieńcami wszyscy wierni 
zowią, jakoby niegodnymi społeczności prawowiernych 
i świętych bożych, już w niebie z Chrystusem Panem 
królujących. 

Prawych tedy rycerzów, którzy przedniej szym spo- 
sobem reUgii katolickiej i chwały bożej, a potem oj- 
czyzny i swoich majętności bronią, ztąd najpierwsza 
zacność pochodzi, iż miłością chrześciańską zapaleni, 
zdrowie swoje w niebezpieczeństwo podają^ za kościół 
ś., za wiarę chrześciańską, za bracią swoje, i wszystkę 
rzpltą. A mistrz nasz niebieski o tej miłości wzajemnej, 
którą nam najbardziej zalecał z tego świata odchodząc^ 
powiedzieć raczył : Majorem hac dUectionem nemo habet^ 
ut animam suamponat ąuisj pro amicie suis. Joan, 15^ 
Powtóre zacny i sławny jest stan prawych rycerzów, 
iż od samego Pana Boga postanowiony i zalecony, tak 
w starym, jako i w nowym zakonie. Bo lubo to mógł 
Pan Bóg wszechmocną ręką swoją Izraelczyki wprowa- 
dzić do ziemie obiecanej^ wygubiwszy tam te pogańskie 
narody, które w niej od wieków mieszkały, głodem, albo 
powietrzem, albo ogniem, alboli też potopem, jako pier- 
wej świata wszystkiego ludzie karał, i Faraona w mo- 
rzu ceerwonem z wojski iego zatopił; kazał jednak ży- 
dom mieczem ich dobywać, i jakoby wojsko mieli spra- 



wować^ żołnierza ćwiozyó, i stratagemata dowei^a^e 
cżyniói sam ich nauczał, jako czytamy w księgach Jo- 
zae, et Exod. 14. I dla tego, mówi pismo, z onej ziemie 
olńecanej wszystkich nieprzyjaciół onych nie wykorzeniła 
aby się byli Żydzi, lud jego wybrany, do boju ćwiczyli, 
i rycerskiego rzemiosła nawykali. I przeto wodzów ich 
walecznych miał w osobliwem kochaniu u siebie, Abra- 
hama, Jakóba, Mojżesza, Jozuego, Dawida, Jozafata^ 
Ezecłuasza, Jozyasza i innych, którzy z rozkazania i 
woli jego ś. na obronę ludzką^ zachowanie pokoju, i 
praw jego boskich przez Mojżesza podanych, wojny wid- 
kie z pogańskiemi narodami prowadzili. Sami Machabej- 
czykowie swoim przykładem, by innych nie było, świe- 
tnie bardzo stan rycerski i sławę jego ozdobili, gdy o 
jednym z nich tak pismo d. powiedzit^o : Swrreasit Judcis 
md vocabatur MachahaeuSy et adj^kwabant eum onmes 
frałres ejuSy et unwersi qui se conjunxerant pałri ejtu^ 
et praeliabantur praditmi Israel cam laetitia. Et dUa- 
tavit gloriam popido suo, et induit se loricam sicut 
gigas, et sucdnadt se arma hdlica sua in proeliisj te 
protegebat castra gladio suo. Similis factus eat leoni in 
operibas suis , et sicut catulus leonis in venati(me. Et 
persecutus est iniąuos, perso^ntans eos: et gui conturba- 
bant poptdum sunm, eos succendit flammis] et repulsi 
sunt inimid ejus , pra^ timore ejus, et omnes operarii ini- 
guitatis conturbati sunt. Et directa est salus in manu 
ejus, et laetijicabat Jacob in operibus suis, et in saecu- 
lum memoria ejus in benedictione. 1. Machab 3. 

W nowym zasię zakonie przesłaniec Chrystusów na^ 
uczając żołnierzów, jakoby się mieli sprawować, nie |a- 
ni im rzemiosła rycerskiego, i nie każe im miecza i 
zbroje porzucać, aby więcej nie służy li^ ale żeby się 
tylko przystojnie sprawowali, a drogi zbawiennej ni& 
uchybili, ^uc. 7). Także i sam Pan Zbawiciel wychwar 
ląjąc setnika, stanu jego nie zganił, i o wszystkich w 
obecności królach powiedział, iż mają sługi na obronę 
honoru i państwa swojego, i potrzeba im pobory na. 
żołnierza dawać, bo bez tego państwa stać nie mog%. 
(Joan. 18. Math. 22.) I ztąd siła mamy królów chrzęści- 
ańskich, którzy wojny z ppgany i heretykami tocząc^ 



prsez to samo zasłażyli sobie niebo, iż kościoła powsze- 
chnego i pokoju pospolitego aprz}rjmem sercem bronili. 
Nakoniec stan rycerski jest chwalebny i czci wszel- 
kiej godny^ iż żadne państwo, żadna rzplta bez niego 
obejść się nie może; bo że swawolność ludzka, złoto- 
rodzący pokój i życie szczęśliwe światu wydziera, krzy- 
wdy sąsiadom zadając i cudze sobie przywłaszczając, 
tedy czego prawem urzędownie poskromić nie możemy, 
żołnierza wedle rozumu przyrodzonego do kupy zbiera- 
my, i stan rycerski stanowimy, aby gwałt gwałtem od- 
pędzali, a męstwem swojem pokój w ojczyźnie zacho- 
wali. Ztąd Cycero: Rei militaris virtU8 praesłat caeteris 
omnibuSj omnesąue urbanae res, orania praedara studia^ 
st forends hms et induętria, latent in tuitda ac praesidio 
beUicas viriuti8, I trochę niżej w tej materyi pro L. 
Muraena: Summa dignitas est in iis, qui militari laude 
nniecellunt: omnia enim quae sunt in imperio, et in stcUu 
ciffitatiSj ab iis defendi et firmari putaniur. 



ROZDZIAŁ II. 

O Intenoyi prawego ryoersa. 



Wielki on bohater C. Julius Caesar, zwykł był ma- 
wiać o żołnierzach swoich, których ćwiczyć barzo dobrze 
umiid: Non mintts se in milite modeatiamj continendamy 
Mam virtutem atgue animi magnitudinem desiderare. 
Gomment de beli. gali. lib. 7. A jeżliże pogański czło- 
wiek, i na krew swoich obywatelów dla chciwości pa- 
nowania nielitościwy, nie mniej w żołnierzu swoim 
fikromności i wstrzemięźliwości potrzebował, jako męstwa 



i rezolttcyi wielkiej, — toć daleko większym sposobem 
chrześciański człowiek na stan rycerski udając się, nie 
ma iść za pożądliwościami swojemi, boskiego przyka- 
zania poniechawszy, ale ma się tak na ten stan zacny 
wyprawo wać, jakoby nietylko na strawę sobie dobrą 
zarobił, ale też i na koronę wiekuistą apud Dominum 
exercitaum zasłużył. Pomniąc przeto na profesyą swoje 
katolicką, gdy się na wojnę będzie wybierał, te trzy 
rzeczy osobliwie w intencyi swojej będzie miał: 

Pierwsza, aby ojczyźnie swojej, w której się uro- 
dziła i w której chrzest święty wziął, szczerze służył, 
jako prawdziwy syn korony, onej nie szarpiąc, ani zdra- 
dzając, ani dopinając się przez tumulty i bunty wo- 
jenne prywaty swojej, ani też uciekając z placu gdy 
do bitwy przyjdzie. Ale mężnem sercem i odważnym 
animuszem za jej całość krew swoje, gdy tego trzeba, 
ofiarując^ i drugich spółtowarzyszów swoich do takowejże 
wiary, miłości, i życzliwości przeciwko miłej ojczyźnie 
swojej wiodąc, i jako dmgi Joab napominając: Fugne- 
mus pro populo nostro. pro civiiate Dei nostriy (to jest 
za kościół ś. katolicki) Dominus auł&nr faciet quod bo- 
num est in conspectu nuo. 2. Reg. lOl Lubo klęskę na 
nas Pan Bóg za grzechy nasze przepuści, lubo też da 
z nieprzyjaciół zwycięstwo, my po winnej miłości ku oj- 
czyźnie, w której się zamykają bracia i wszystkie po- 
winowactwa nasze, i majętności, nie opuszczajmy. Lauda- 
hilioris enim officii est, jako Aurelius Symachus mówi, 
participare diioia cum chibtiSj quam mętu malorum im- 
minentiumy universam deserere patriam, qtiae in rebus 
angusłis, vel opem bonorum, vel sociełatem reguirit. 

Drugie przedsięwzięcie prawego rycerza jest, aby 
wiary i ewangielii świętej bronił, kiedy albo poganie, 
albo sprośni blużniercy sekt rozmaitych przeciwko po- 
wszechnemu kościołowi powstają, służbę, zakon, chwidę 
i lud jego przewrotnością swoją psując. Ztąd to starzy 
przodkowie naszy mieczów w kościele z pochew doby- 
wali, gdy ewangielią ś. czytano, oświadczając się z tem 
przed majestatem boskim, iż gotowi są do gardł swoich 
bronić prawdziwej nauki ewangielii ś. i wszystkich ce- 
remoiiij kościelnych, które z wiarą ś, od stolicy Piotra ś. 
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przyjęli. Gdyż według powieści ludzi uczonych: l8.vere 
rdigio6U8 est, qui inpace charitatem ignorantea docendo^ 
in persecutione constarUiam haereticis resiatendOy dedarat. 
Horoiog. lib. 1. cap. 24. 

Trzecia i ostatnia myśl albo intencya prawego ry- 
cerza ma być, aby na wojnie sławy dobrej nabywał, i 
przysługi u króla swojego. Ztąd to narody języka 
naszego Słowakami albo Słowianami się przezwali; iż 
wszyscy ogółem i każdy z osobna, przez dzieło ry- 
cerskie sławy sobie dobrej nabyć usiłował. Do której 
aby się potomnemi czasy, równie jako i oni, synowie 
ich mieli, zawsze im imiona takie dawali^ któreby ich 
ex vi aignificationis suae do nabywania sławy nie- 
śmiertelnej pobudzały: Władysław, Bogusław, Stanisław, 
Bolesław, Strzeżysław, Janisław, Przecisław, Wacław, 
Dobrosław, Kurosław, Zdzisław, Przemysław, i inne tym 
podobne. Zaczem sławę dobrą bardziej, niżeli pożytki 
i żywot swój własny miłowali, i do potrzeby idąc, nie 
o ucieczce, jako my teraz wyrodkowie ich czynimy, 
ani o poddaniu się nieprzyjacielowi w ręce, myślili, ale 
więc pospolicie nierówną widząc, do siebie mówili: Nie- 
zbędna sławo, dziś dla ciebie głowę położyć muszę. 
Gdyż trąduo inaczej dobrze urodzonym i w cnocie się 
kochającym czynić, ponieważ cnoty nagroda u ludzi i 
u Fana Boga nie insza jest,' jeno sława nieśmiertelna, 
jako o tem w piśmie ś. Matatyasz synom swoim po- 
wiedział: O JUiiy aemulatores esłote legis, datę animas 
ve8tra3 pro testamenło patrum ve8łrorum: accipietia glo- 
riam magnam, nomen aeteruum. 1. Hachab. 2. 

Gdy bowiem chrześciański człowiek według przy- 
kaznnia bożego ż^ąc, królom i urzędom służy, na obro- 
nę dobra pospolitego miecza swojego dobywając^ za- 
sługuje sobie koronę u Pana Boga, iż się odważa z zdro- 
wiem swojem dla zatrzymania i zachowania sprawiedli- 
wości jego,, żadnej się śmierci i męki nie bojąc. Taki 
był Witalis ś., taki Maurycyus, Eustachius, Marcin ś. 
i inni, o których świątobliwości i nagrodzie w niebie^ 
pełno w żywotach świętych i historyach kościelnych. A 
co z strony sławy tej doczesnej , lubo zdaniem mądrego 
Boecyusa: Quadibet prolixi temporis fama , ai cum inex- 
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Tiamta aetemitate comietur^ non parvay set piane nulla 
esse videtur, — jednak, że i tę krótką chwałę światową 
pobożni chrześciańscy rycerze tak doskonale otrzymać 
mogą, gdy się przystojnie i wedlng bojaźni bożej na 
wojnach rządzić będą, iż nic w pamięci ludzkiej nad 
ich imię trwsJszego być nie może, bo in memoria aetema 
erit justus, ab anditione mała non timebit. O takiej tedy 
nieśmiertelnej sławie uczony Lipsius mówiąc, jeśli komu, 
tedy szlachcicowi ją poczciwemu, jakimi się rycerski 
nasz stan liczy, takiemi słowy zaleca: Quid rerum hu- 
manarum earUis famat quae Jurę est bonum antę bona 
omnia, antę ipsam VŁtam. Nam haec utraąae cadv>ca, 
fiuxa 8unt: opes guidom antę nos saepe, vita nobiscum 
semper obity nomsn autem fama aeternaty- eaque sola, 
cum non erimuSy hic erunt, Justus Lip : de Calumnia. 



ROZDZIAŁ III. 

O stanie i kondyoyi praweg^o ryoerza. 



Każda rzeczpospolita na trzy stany się dzieli, tak 
między pogańskiemi narody, jako i między chrześciań- 
skiemi: na szlachtę, księżą i pospólstwo. Szlachcic po- 
winien państwa bronić, i rządu w ojczyźnie przestrze- 
gać. Ksiądz powinien chwały bożej pilnować i wszyst- 
kich, ludzi do zbawiennej drogi prowadzić. A lud^ po- 
spolity powinien rolą sprawować i rzemiosła rozmaitego 
pilnować. 

U starych tedy Rzymian, od których po wszystkiej 
Europie narody, sposób rządzenia państwa i grzeczność 
obyczajów, cum literis et religione Christiana wzięli, był 
taki zwyczaj ab urbe condita, iż kogo szlachcicem uczy- 
niono, tedy go wpisano w rejestr szlachecki, i miejsce 
mu naznaczono, jako miał siadać w schadzce publicznej, 
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albo na konwokacyi szlachty rzymskiej ^ która była na 
pewne Classes, albo pułki rozdzielona mając swoje pe- 
wne znaki na chorągwiach, jako nasze województwa te- 
raz i powiaty mają, ich trybu naśladując. Wpisany tedy 
in Album Nóbilitatis, (a Album Nobilitatis rozumieć się 
ma poczet szlachecki , iż szlachta w białych sukniach 
długich; które togami zwano, chadzała , na pokazanie 
kandoru szlacheckiego iż nie ma znać fałszu żadnego, 
ani zdrady albo obłudy i niecnoty wszelkiej. A lud zaś 
pospolity, w rozmaitych szatach, rozmaitych kolorów za- 
żywał, oprócz białego, który soli nobilitati debebatur.) 
trzy osobliwie rzeczy przysięgał: Pierwsza, iż przez wszy- 
tek swój wiek, nie miał się niczem innem zabawiać, 
jeno dziełem rycerskiem, i na to brał od rzeczy pospo- 
litej dziesięć łanów, z których powinien był konia je- 
dnego osadzić zbrojne, nie przez syna, albo pachołka, 
ale sam in persona sua^ wjrjąwszy chorobę, albo stra- 
cenie tego folwarku swojego cum decem jugeris , przez 
nieprzyjaciela ojczyzny. Ztąd to u nas za stary cli przod- 
ków naszych, szlachcicowi który miał od króla wieś 
i z niej zawsze był powinien z pachołkiem samowtór 
zbrojno na koniu stawać na wszelką expedycyą, nie go- 
dziło się żadnym handlem, szynkiem, albo jakiem prze- 
kupstwem bawić, pod utraceniem szlachectwa, jeno dzie- 
łem rycerskiem. Dlatego się zwali Eguitesj iż na ko- 
niu powinien był stawać na wojnę zawsze, i na koniu 
jeździć gdzie mu było potrzeba do przyjaciela, a na wo- 
zie nigdy; bo to Jedno białym głowom przyzwoita na 
wozie jechać, jako teraz jest zwyczaj u Turków, Tata- 
rów, Persów, Arabów i innych walecznych narodów. 

Powtóre, szlachcic nowy u Rzymian przysięgał, iż 
nigdy nie miał służyć pogranicznemu panu za kopę (jako 
teraz jest zwyczaj u Wenetów), by też największym nie- 
dostatkiem przyciśniony, tylko swojej ojczyźnie. A toż 
i nasi przodkowie zachowali, i ztąd się rycerzami zwali, 
iż tylko swojej ojczyzny bronili, ani od kogo stypen- 
dyów nie brali. Bo ten co żołd bierze, zowie się żoł- 
nierzem od włoskiego słowa Soldato^ cui solidus datur; 
i już nie ma tej prerogatywy co rycerz, bo duszę swoje 
za grosz sprzedaje, kto mu jeno zapłaci], a rycerz tylko 
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swojej rzeczypospolitej broni sumptem tym, który ma 
z majętności swojej. Źołnierzów przeto politycy zowią 
mercenarios, a rycerzów prawych cwes. 

Gdy tedy wojny z Tarkami nastały w Węgrzech, 
ojcowie nasi poczęli do Węgier syny swoje na służbę 
wyprawiać, aby i ćwiczenie w dziele lycerskiem brali, 
i jako prawi rycerze pro aloria Crucis Pogany wojo- 
wali. Tymże sposobem i do Niemiec się wyprawiali, 
kiedy luterya i inne herezye nastały; i do Francyi, 
aby religii katolickiej bronić pomagali. A teraz nieste- 
tyż, nietylko kościoła katolickiego nie bronią, ale je- 
szcze heretykom Szwedom służą, przeciwko 'religii ka- 
tolickiej wojującym, i Holendrom, i Turkom, i Tatarom, 
i piekłu samemu, wiary katolickiej odstąpiwszy; a An- 
drzej Modrzewski, lubo sam wielki bluźnierca i heretyk, 
jako drugi Balaam (albo raczej bałamut), duchem pro- 
rockim, do króla ś. pamięci Augusta pisząc, powiedział- 
iż: religione pura sincera neglecła, nihil in repub. prae- 
dari, nthilque solidiy constantis ad perpetuiłatem consti- 
tui potest. Tak widzimy rzeczą samą się dzieje, iż jak 
jeno rycerze nasi wiary ojczystej katolickiej odstąpili, 
a sekt blużnierskich lozmaitych się chwycili, tak i ry- 
cerzami się zwaćr przestali, i na wojny pospolitem ru- 
szeniem jeździć zaniechali, i sławę, którą mieli między 
narodami pogranicznemi, stracili, że się już nas nikt 
z sąsiadów naszych nie obawia. Zgodę nakoniec, którą- 
dmy każdemu się nieprzyjacielowi opierali, * zagubili, że 
jnż teraz nic na sejmach i zjazdach naszych nie czyni- 
my, jeno się kłócimy a swarzymy, katolicy heretykom 
i odszczepieńcom nie ufając, a oni katolikom, i tak ni- 
gdy nic gruntownego nie postanowimy, nic trwrfego 
w prawach naszych nie mamy, nihilgue solidi, constan- 
tis ad perpetuitatein, constitui potest , jako Modrzewski 
wypraktykował. Jakoż i słusznie^ bo kto Bogu wiary 
nie dotrzyma, którą mu na chrzcie Św. przyobiecywał, 
ten pogotowiu królowi i rzpltej nigdy wiernym być nie 
może; gdyż to jedno zawsze myślić będzie, jakoby błąd 
swój pokrył- i zamieszawszy ojczyznę, niezbożność swoje 
jako najlepiej wystawił. Z tąd to Lucius napisał: Nihil 
in spędem foMadus esty quam prava religio, a to jest 
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prawdziwa, aeternigue Dei certa, atgue immortalis sen- 
tefiłia, fmi eos diu bonis non posse^ qui boni largitor 
rem, Deum, negligerent, Michael ab Is, in Hist, aui 
temp. Wróćmy się do starej wiary katolickiej, i do sta- 
rycD obyczajów, a znowu zakwitniemy w prędce i bę- 
dziemy prawymi rycerzami, nietylko chłopom naszym 
rebeUia teraz czyniącym, ale wszystkim pogranicznym 
narodom strasznymi. 

Trzecią i ostatnią rzecz, nowy szlachcic u Rzymian 
przysięgał, iż raczej miał się dać zabić na wojnie, ni- 
żeli uciec, alboli się dać pojmać nieprzyjacielowi. Se 
potius optałurum mori liberum ^ quam captivum vivere. 
Horohg. lib. 1. cap. 6. A tak też i nasi przodkowie czy- 
ni wali, jako w kronikach czytamy: bo kto na wojnie był 
pojmany, a potem się wrócił do ojczyzny, od nieprzyja- 
ciela jakimkolwiek sposobem wyzwoliwszy się, musiał się 
pierwej tegt) długo sprawować in puhlico conventu, cze- 
mu się dał pojmać w bitwie, niżeli mu dano między 
poczciwymi siedzieć. A kto uciekł z boju, ten już nigdy 
między poczciwymi miejsca nie miał. Przykładów nie 
wspominam; wszak jest wszystkim wiadoma histoiya o 
karaniu tych, co od króla Bolesława z bitwy halickiej 
uciekli, lubo tam niczyjego imienia albo nazwiska nie 
położono; z Długosza jednak rzetelnie każdy wyrozu- 
mieć może, gdyż daleko melius esł de contemptibili ge- 
nere darum Ji^ri, guam de daro genere conłemptibilem 
iiasci, (mówi ś. Chryzostom) i przyczyniać sobie niesła- 
wy ucieczką. Przodkowie nasi de absenłibus a beUo sta- 
tut napisali bardzo ostrV, a nie uczynili statutu na onych, 
którzyby z wojny uciekli, bo się nigdy nie spodziewali, 
aby rycerz polski miał kiedy nieprzyjacielowi z placu 
ustępować. Jako Solon, gdy napisał prawa Ateńczykom 
i karania na występnych, spytany, czerauby nie napisał 
statutu in patricida^y odpowiedział: iż nigdy tego nie 
rozumiem, aby się miał w narodzie naszym należć tak 
niezbożny syn^ coby się to miał targnąć na rodzice swoje. 
Tak i ojcowie nasi, gdy na abaentes obostrzyli prawo^ 
nie spodziewali się, aby się w narodzie naszym mieli 
znaleźć fugientes, boby byli na nich dziesięć razy ostrzej- 
szy statut uknowali. 
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Waleczni oni Macedonowie mieli to u siebie we 
zwyczajn, iż gdy kto z bitwy uciekł, tedy nie godziło 
mu się z twarzą odkrytą chodzić^ jeno zawsze koszyk 
pleciony na głome mając, którymb/ sobie oczy zasła- 
niał, a przez pręciki patrzał na Indzie. PhUip. Beroałt 
trackU. de matrim, A gdyby się odkrył, zaraz ktoby 
jeno obaczył, powinien mn był pięścią dać w gębę. Toż 
było i u Lacedemonów starych, tylko że przy tern pół 
brody każdemn golono, starszym zwłaszcza abo przeło- 
żonym. Quia mutto magia clarorum^ guam ohscurorum 
mrorum poenis et ignommia wlgus frenatur. Lecz gdy 
za czasów Agezylansza króla wszyscy oraz zląkłszy się 
perskiej kawaleryi, nic nie potkawszy się z nimi, zara- 
zem uciekli , i król Agezylausz wszystkiego ludu na 
rynku spartańskim zwoławszy, uskarżał się na rycer- 
stwo i betmany iż uciekli, powiada Plutarchus, iż ża- 
dnego z nich nie karano, quia multi potentes erant, qui 
aufugerant. 
;• Rycerz tedy prawy sumptem swoim własnym z tego 
/.gfruntu, którego w ojczyźnie zażywa, ojczyzny bronić 
^ ^ powinien jest. Lud pospolity, tak ze wsi jako i z mia- 
^ * steczek, powinien trybu|a od rzpltej ustanowione dawać, 
na armatę, na żołd cudzoziemcom, na szpiegi i potrzeby 
hetmańskie do wojny należące, i na prowiant A kapłani 
l^oWinni Pana Boga prosić za wszystkich , tak za tych 
<50 na wojnę idą, jako i za owych, co rolą sprawują, 
i rzemiosł albo kupiectwa pilnują. A stacyi, która teraz 
ojczyznę w niwecz obróciła, żaden żołnierzowi dawać 
nie powinien, jako jej też za ojców naszych nigdy nie 
dawano. Dopiero to Stefan król piechocie swojej wę- 
gierskiej kazał dawać chłopom jeść, ale przecie do wozu 
nic od chłopa nie brano; i nasi Polacy sacrosancłe prze- 
strzegali tego między sobą, aby nic szkody ludziom 
ubogim nie czynili. Lecz od rokoszu wyuzdaliśmy się 
na wszelaką swawolę i łupiestwo, że już teraz powia- 
damy, iż żołnierz bez stacyi służyć nie może. Co wielki, 
jest błąd, bo po wszystkim świecie żołnierze służą bez 
stacyi z żołdu swojego, czemuż i nasi tak nie mogą 
czynić? Za króla Stefana po ośmi złotych husarzowi na 
ćwierć płacono, a stacyi nie było. Za Zamojskiego het- 
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mana do Inflant po złotych piętnasta na koń dawano^ 
gdy Białegokamienia dobywała a stacyi jeszcze nie znano. 
Teraz będzie takaż taniość wszystkich rzeczy jako i przed- 
tem, gdy żohiierz stacyi brać nie będzie. A chłopkowie 
ubodzy podejmują się dziesięć poborów na katdy rok 
czasy wiecznemi płacić ^ pomiar jeszcze łanowy uczyni- 
wszy nie według starych kwitów, byle tylko stacyi nie 
dawali. 

A póki jeno stacyą wybierać będziemy, poty nam 
na wojnach i w domu na rządzie ojczyzny szczęścić się 
nie będzie, dla łez ludzi ubogich, którzy do nieba o 
pomstę wołają. Gdyż to wielka niesprawiedliwość jest 
i panu robić, czynsz i podatki powinno oddawać, i po- 
bór rzeczypospolitej płacić, i jeszcze okrutnego żołnierza 
karmić^ który bez wszelkiego miłosierdzia, wszytko co 
jeno chłop w domu ma, gwałtownie bierze, nietylko te 
rzeczy, które do jedzenia należą, ale i kożuch, i sukma- 
nę, wóz, sierp, siekierę, kosę^ wołu, krowę konia, ciele, 
i cokolwiek jeno w chałupie jego znaleźć się może. A 
co najgorsza, żonę i córkę gwałtem bierze, gospodarza 
zbiwszy i zraniwszy, a wielekroć i zabiwszy, na co nie 
bez serdecznego żalu patrząc mi tak wiele razy przycho- 
dziło. Gdyby to jeszcze jedne chorągiew ubodzy ludzie 
we wsi albo miasteczku podejmowali, sustinuUsein utique] 
ale gdy co dzień insza przyjdzie, a każda przecie pie- 
niądze rozkazuje, i to co w domu widzi gwałtownie bie- 
rze, i dziwne excesy czyni, już tego sam Pan Bóg scier- 
pieć nie może; dla tego nie daje nam błogosławieństwa 
na wojnach, nie daje serca na nieprzyjaciela, nie daje 
rozumu i rady na rządzenie państwa, i prywatnych ta- 
kowych zdzierców szczególnie nawiedza , chorobami , Uo- 
potami, ubóstwem, śmiercią zabitą i hańbą albo niesła- 
wą wieczną. Nec enim potest iram Dei effugere negui- 
tia, nec invalida res est injusiiłia, sed quandoque sui 
temercUores tdcUdtur, graviorem poenam ingerit crimi- 
710818 9 cum jam se liberatos es8e crediderint, eo quod non 
statim luere commi88a. Joseph. 1. 7. de bel. 
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EOZDZIAŁ IV. 

o wyprawie ryoersa prawego na wcjaf . 



Iż przyczyna każdej wojny jest nabywanie i zatrzy- 
manie pokój a pospolitego ; dla tego pilnie uważać ma 
rycerz szlachetny, na jaką wojnę ma się pisać albo za- 
ciągać z hetmanem swoim; częstokroć albowiem initia 
hellorum ex amhitione et malitia projiciscuntur humana, 
a chrześciańskiemu człowiekowi nie godzi się jechać na 
wojnę, jeno na taką, która jest urzędownie od najwyż- 
szej mocy postanowiona, i która jest jaśnie sprawiedliwa. 
Inaczej bowiem , attnis vel contra cwej , vel contra remptib. 
aut reg&in abuti, non modo non boni militis, sed nec 
boni ąuidem hominis esse videtur, Goślie. 1. 1. de opt. 
Senat. 

Wojny przeto nikt podnosić nie może, jedno król, 
rzeczpospolita, albo najwyższy pan w państwie swojemc 
poddani zasię, którzy mają pana wyższego nad sobą, lub 
mają udzielne księstwa swoje i prowincye, gdy wojny 
między sobą czynią, niesprawiedliwie krew ludzką roz- 
lewają, gdy to jest zakazano prawem przyrodzonem i pi- 
sanem, tak ludzkiem jako i boskiem. I ci żołnierze, 
którzy się na taką wojnę piszą i którzy jej pomagają, 
wielce grzeszą z obu stron, i za rozbój niki nie za ryce- 
rze słusznie się mieć mają. I którzy tam zabici bywają, 
wiecznego potępienia, jeśli bez pokuty zejdą, nie ujdą* 
Co się ma rozumieć o tych tylko, co najeżdżają i przy* 
czyną są krwie rozlania. Bo bronić się każdemu szcze- 
gólnie i poddanemu godzi od gwałtu, ale wojnę podno- 
sić i najeżdżać, odpowiedź czynić, na rękę wyzywać, ża- 
dnemu się nie godzi, jeno jako się rzekło, najwyższemu 
urzędowi, który sam wojnę podnosi i odpowiedź daje 
temu, z którym prawa i trybunału do sądu mieć nie może. 

Bycerz tedy chrześciański ma mieć oko pilne na 
to, jeśliże monarcha jego, którego poddanym jest, spra- 
wiedliwą sąsiadom swoim wojnę opowiada, a szkody 
niewinnemu* nie czyni. Bo są monarchowie drudzy, jako 

Jlihlioteka FoUWa. Prawy Ryrer^ S. Starów olbkiego. 2 
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rozbójnicy i wilcy drapieżni; zbierają wojska na rozsze- 
rzenie państwa swojego^ na wydzieranie cudzego, na 
pomstę niesłuszną y na psowanie wiary i służby bożej. 
Zaczem wielkie krzywdy ludziom i uciski czynią^ wiele 
kraju pustoszą z jadu i gniewu, i łakomstwa do złej 
chęci y podwyższenia swego , — jako czynił Antiochus 
król egipski, Arpharad król medsU, Nabuhodonozor król 
assyryjski, który świat wszystek chcący opanować, ju- 
ramt per thronum et regnum auum^ quod defenderet $e 
de omnibus regicńńbusy do których jeno posyłał, aby mu 
się poddali: a że nie chcieli, miał to sobie za urazę, 
jakoby mu gwałt wielki czynili, że się im musiał bronić. 
Na cóż mu wyszła ta hardość serca jego? Na to, że 
wojska jego tak gromadne i sumptem wielkim zebrane, 
musiały iść w rozsypkę, gdy jedna białogłowa Holofer- 
nesowi hetmanowi jego szyję ucięła. I tak zawsze bywa, 
gdy kto wojnę niesłuszną podnosi. Et exercitu8 quem 
injuria et audada antedecedity plerumgue dadem et in- 
teritum ominatur; priusguam hostes irruant , ipsi sua ti- 
miditate e^ertuntur, ipsigue sihi hostes swat, dimna vin' 
dicta eum exitum decemiente, quem facta illorum merue- 
rant. Niceph. Grego. Hist Grace. Dla tego przodkowie 
naszy postanowili to między sobą, i pilnie tego po wszyst- 
kie wieki przestrzegali, aby król bez pozwolenia wszy- 
stkiego rycerstwa wojny nie podnosił przeciwko żadnemu 
sąsiadowi ojczyzny, tak defensivum ]2iko i offensivum hel- 
Iwm pritis trutinando. Bo wtenczas poddani słuchać 
króla nie powinni, gdy im co przeciwko Panu Bogu, i ja- 
snej sprawiedliwości jego rozkazuje; i stan rycerski na 
takową wojnę wyprawiać się nio powinien. Pięknie nasz 
Warszewicki o tern do króla Stefana w oracyi swojej, 
kiedy o wojnie moskiewskiej szeroko dyskurując, tak 
mowę swoje kończy: Illud helium esł Justum, quod ne- 
cessarium; iUa arma gloriosaj quae non ad innocentis 
aanguinis profusionem, non ad inmdiosas opes, minime- 
que ferendam potentiam, sed ad Dci Opt. Max, cultum 
gloriammie ^opagandam, reges et principes eapiunt. 
Uchowaj Boże synów koronnych, aby z niezbożnymi 
zołdatami cudzoziemskimi mieli mówić: „By mi, prawi, 
i djabeł pieniądz dawał, tedy mu służyć będę;" Niech się 
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to w wojskach heretyckich dzieje, i w narodach bhi^er- 
8kich takie serce niezbożne najduje. Nam, cośmy się 
w wierze ś. katolickiej porodzili, i Boga naszemu ukrzy- 
żowanemu na chrzcie ś. przysięgli strzedz się czarta 
i wszystkich spraw jego, nie godzi się^ jako prawdzi- 
wym żołnierzom Chrystusowym, na wojnę djabelską cho- 
dzić, jeno na taką, która a republica senritutem, a rdi- 
gione superstiłionem a jugtdis camificum enses^ aforiums 
Harpiarum ungties, a pcUria va8tiłatem et exitmm pro- 
puUat, jako mówi uczony Neuhusius. Odyż ci tylko 
juste pieque helium gerunt, ąuibus nteSa, nisi in beUo^ 
scduHs spes est. Et quo8 iegere nonpołuit innocentia^ eos 
armorum tegere praesidium oportuit Najbezpieczniejsza 
przeto wojna naTurki, Tatary, Pogany, i inne niewierne 
krzyża 6. i kościoła bożego nieprzyjacioły, iż wiarę kato- 
licką wykorzeniając, swoje fałsze rozsiewają, i dusze lu- 
dzi chrześciańskich zabijają. Iż państwa i prowincye kato- 
lickie posiadają bez żadnego prawa, swoje potęgę roz- 
szerzając; iż zaślepiwszy się hardością swoją^ królom 
pobożnym korony z głowy zdzierają. Iż pokój powsze- 
chny turbują, i ludzi niewinnych krew okrutnie rozle- 
wają. A wojny każdej ta naprzedniejsza jest przyczyna: 
nabywanie i zatrzymanie pokoju pospolitego. Na takich 
ty buntowników^ cny rycerzu, ostrz swoje żelaza, umie- 
raj T2A dla czci Chrystusowej, wybawiaj uciśnione ka- 
toliki, broń wiary przeriawnej i kościoła bożego, zasługuj 
sobie koronę wieczną w niebie, i tu na ziemi sławę 
rycerską pozyskuj, abyś groźnym mógł być nietylko 
chłopstwu buntującemu się przeciw tobie, ale i wszyst- 
kim pogranicznym narodom, osobliwie machometańską 
niezbożnością zaślepionym, których mocnemi czyni pa- 
nów chrześciańskich niezgoda, zazdrość, czci pragnienie 
zbytne, i rozszerzanie granic swoich niesprawiedliwe. 
Zaczem jeden drugiemu nie dufa, jeden drugiego zdradza, 
i z dzierżaw jego wypycha, a wojny jadowite między 
aobą tocząc, sami krew braci swojej rozlewają. Ubi tn- 
deaa e virarum eompUacu rapłas vjxote9y liberos de gre- 
wio pareTUum abductos^ fluoios sanguine innocenktm eru- 
enUUoSy Dworum domicuia, plus ąuam Machometana ims 
pietute contaminata, cbstrticłaa e sedibus siiis mrgine- 
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Deo 9acra8y dimna denique humanaque omnia eaedibus et 
incendiis cammista. Yarseylc. lib. 2. de Opt Stat. Ldbert- 



ROZDZIAŁ V. 

o prawAoh prawego ryoena koronnego. 



Alexander Seyeras cesarz rzymski, ostry barzo na 
swawolą żołnierską, zwykł był mawiać, jako pisze Ga- 
merarins Cent. 3 cap. 27. Disciplina militari rempuh^ 
ramanam c<mtineri, quae si dUobatur, et nomen et impe- 
rium romanum amissum iri. I daje racyą czemu: kar- 
ność zecerska, ex ignavo cive fartem, ex luxurio8o /ru- 
gałem , ex łibidinoso continentem effidU Starzy nasi 
przodkowie, póki jeszcze poganami byU i pisma nie znali, 
panów swoich surowością w rządzie się dobrym trzy- 
mali, jako na on czas ich obyczaje niosły. A jako po- 
tem wiarę ś. chrześciańską przyjęli, tedy mając bojażA 
bożą w sercu, samą się cnotą rządzili, prawa rycerskiego 
z ewangielii się nauczywszy, jako Jan ś. wszystkich sta- 
nów nauczyciel, pytającym się o swojem zbawieniu żoł- 
nierzom, powiedział (Luc. 3.) Nemin^m cancuttatisy neque 
ccdumniam faciatis; et contmti estote stipendiis ve8tris, 

A że pospolicie żołnierz nasz teraźniejszy, temi trze- 
ma sposobami lud ubogi oprymuje, i ojczyznę w niwecz 
obraca: musem, potwarzą i zdzierstwem, ukazując na- 
przód chłopu obuch, aby było piwo, gorzałka, miód 
1 wino i wszystkie potrzeby, nielylko do jedzenia i pi- 
cia należące, ale i do swej woli jego i do grzechu, 
biorąc gwałtem żonę mężowi, albo córkę, (czego i te- 
rażniejszei już ostatniej ezpedycyi nieszczęśliwej, sromo* 
tne i ciężkie przykłady, iż dawniejszych nie wspomnę, 
wymieniłbym, i osoby same specy fikając i chorągwie, 
by się uszom wstydliwym godziło takowe rzeczy słyszeć, 
albo je poczciwemu czytać) rozkazując się składać na 
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amnmy pieniężne wsiom i miasteczkom wszystkim ^ przez 
które ciągnie, biorąc podwodj i sprzężąj gwałtownie: 
iż co jeno żofaiierz rozkaże, to ladzie ubodzy czynić mn- 
azą, a panowie ich dziedziczni od takowego gwałta bro- 
nić nie mogą, obawiając się potęgi i wyuzdanej na 
wszystko złe ich swej woli. 

Potem idą żołnierze potwarzą; gdy u kogo czige 
kopę, albo rynsztunek jaki, któryby mu się przydał, zmy- 
ńla wnet, że mi tu zginęła biJta oprawna, albo szabla, albo 
suknia. Alboli teżpacholika mi znieważono, albo towa- 
rzysza którego: przeto mi trzeba płacić, nagradzać i je- 
dnać kompanią albo rotmistrza. I tak ubogi człowiek 
musi wszytkiej chudoby swojej pozbyć, żeby jeno zdro- 
wia swojego ochroniła albo domowmków swoich. 

Nakomec żołnierz nasz wszystek zdzierstwem żyje, 
bo żołd w jedffl wieczór w mieście jakiem wielkiem prze- 
piwszy, nic innego nie robi, jeno drabige po wsiach, 
aby z krwawego płaczu ludzkiego i sobole sobie, rysie, 
I)ławaty posprawiid, i do domu jeszcze, gwsitem z komór 
cudzych nabrawszy, żenię , albopowinnym swoim zasłał. 
Znam rotmistrza jednego, ale parco nomini ejus, który 
teraźniejszej nieszczęśliwej wyprawy, trzy beczki wina 
matce swojej posls^, rozkazawszy je chłopkom ubogim 
I^cić szjmkarzowi. Drugi owiec szesnaście przy połciach 
ienie swojej posłał. Drugi dwie krowie szwagrowi, in- 
szy różne naczynia domowe i z wołami zaraz, które te 
rzeczy wiozły. I tak, kiedy idzie która chorągiew, na 
cztery albo na pięć mil wszerz oraz wsi objeżdżają, wy- 
straszając na ubogich poddanych stacye pieniężne, które 
pro libitu suo pan porucznik stanowi, i z łanu sobie po 
złotych kilkunastu naznaczając, nuUo jurę nisi imperia 
armorum, że się kupie gotowej i uarmowanej ubodzy 
chłopkowie odjąć nie mogą. 

O takowe excessy Alexander Seyerus imperator żoł- 
nierze swoje według zasługi karał, a te słowa więc po- 
spolicie mawii^: Vi9ne hoc in agro tao fieri, quod oZ- 
terifadaf Hippolit. a Collibus in Principe. cap. 15. 

Tak też i przodkowie naszy, nie życząc tego bra- 
ci swojej przez których powiat szU na nieprzyjaciela, 
czegoby też w domu swoim nie radzi widzieli, surowo 
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barzo takowych karałi, ktoby w ciągnienia szkodę chłop- 
kowi ubogiemu uczynił. I na to popisali konstytucye ostre, 
i hetmanów do zatrzymania dyscypliny obieridi surowych, 
jacy byli obaj Chodkiewicze, Grzegorz i Karol syn jego. 
Mielecki, Tarnowski, Kamieniecki, Zamojski i inni po- 
śledniejszych czasów. AUbowiem militum audaciay nisi 
legihus cohibeatury to U8qae grassatur^ ut aut everłere 
rempni, posait^ aut certę bonos modestoacue cive8, ip8amque 
demum justitiam armis sermre cogat. Goślicins lib. 1. 
de opt Senat. Czegośmy się już tak wiele razy w kon- 
federacye różne napatrzyli i kłopotów zażyli, o czem ni- 
gdy za przodków naszych nie słychać było , aby żołnierz 
przeciwko prawu miał się kiedy sprzysięgać. Teraz już 
i chłopstwo przeciwko nam sprzysięga się i woj o je nas, 
od nas samych swej woli i niekamości nauczywszy się. 
Interest przeto reipublicae nosłrae^ ut militibus leges 
imponat aeoerioresj quibu8 ad honsste vivendum eompet" 
lantur^ atque a laedendo deterreantur: nihil enim imma" 
niu8 est armata iujuatitia, Goślicius ibidem. 

Wielka to bowiem niesprawiedliwość, iż żołnierz 
na parę koni słażąc , rydwan sześcią koni ma , w któ- 
rym się jego nierządnica wo^i^ i pacholików kilka z my- 
ślistwem, którym żywność ubogi cłiłopek dawać musi, 
sam od głodu z dziatkami swojemi umierając. , Potkałem 
pod Rzeszowem roku przeszłego pana jednego chorągiew, 
która tylko sześćdziesiąt usarza miała, a wozów przy 
niej naliczyłem dwieście dwadzieścia i pięć, z których 
niemal połowa poczwórnych a poszóstnych było, nuż ko- 
ni luźnych, psów, białych głów i cłiłopląt pieszo, co nie 
miara; trzy albo cztery chorągwie piechoty w dobrym rzą- 
dzie temby wyżywił, co ta zgraja na^jednem stanowi- 
sku zjedli. Ale to próżno exagierować, ponieważ we- 
dłng Cycerona: Non połest exercitum is continere impe- 
rator, qui ae ipmm non continet; neque 8everu8 esse in 
judicando , qui alioa in ae aeceroa eaae judicsa non wit* 
Pro legę Manii. 

Do takicheśmy czasów nieszczęśliwych przyszli, żeś- 
my widzieli i samych hetmanów, nietylko żołnierzów sta- 
cye wybierając, i każąc sobie ludziom ubogim na wino 
i na korzenie składać. Jakoż ten drapieżcę będzie karał. 
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kiedy sam bez respekta i miłosierdzia łupi. Jacy tam 
rotmistrze i i)tiłkowmcy Jego będą, kiedy on sam od 
nich rady zaciąga, jako Zydy, jako Ormiany albo Szoty 
zedrzeć. Jako się wygranej z nieprzyjaciela spodziewać 
mamy^ kiedy wszystka starszyzna nierządem się oUo- 
źywszy. raczej fraucymer, niżeli rycerzów na wojnę pro- 
wadzi, i z onymi zuchwalcami, desperatami, i w grze- 
chach brodzącymi bannitami, do potrzeby na Amierć 
idzie. Obaczcie się cne rycerstwo, a pomnijcie na stra- 
szny sąd pański, i na wieczne męki piekielne; odmień- 
cie obyczaje złośliwe a powściągnijcie swej woli, byście 
tą konniwencyą i pobłażaniem sobie, nie zaciągnęli na 
się i na wszystkę ojczyznę npadku. Albowiem: Is est 
mo8 mcdortim omnium^ ut guołies nefarium aliąuod fad- 
nu8 agffreditmtury nihil non sibi permittant, nulto respecŁu 
dimni numinis: cum autem suis scderibus inciderunł in 
pericułuMy tum demum iUis in mieniem venit Deus, per 
CUJU8 invocaiionem śt tesłimonium volunt eripi, Jingentes, 
86 cuncta illius arbitrio permittere. Joseph. Antiqait.lib. 17. 

Ale już nierychła bywa takowa pokuta, i rzadko 
skuteczna modlitwa, kiedyśmy się wtenczas poprawić 
nie chcieli, kiedy czas był po temu i okazya. 

Nowego tedy pana obierając, odnówmy się na su- 
nmieniu i obyczajach poczciwych, a stare niesprawiedli- 
wości i zdzierstwa nałogi opuściwszy, od Jana ś. Chrzci * 
cielą prawa rycerskiego reguły przyjmijmy. 

Pierwsza: Nikogo nie biiT, a tę broń którą przy 
boku nosimy, na nieprzyjaciele ojczyzny i kości(^a ś. 
i na rebelizanfy swawolne obróćmy. Sąsiada niewinnego 
nie znieważajmy i chłopka ubogiego nie obuszk^jmy, 
ale ten gniew i zuchwalstwo na nieprzyjaciela krzyża ś. 
zachowajmy. I ztąd to prawa napisane mamy, aby het- 
man ludzi rzpltej na sąsiady swoje nie zmykał, i rot- 
mistrz towarzystwa na najazdy domów szlacheckich nie 
sęuszczał; także i żołnierz aby nad ubogim chłopkiem 
nie przewodził, któremu trudno się on ma obronić, gdy 
zbrojny jest, i w kupie, i na moc zgotowany. Bo gdy 
doma lwami okrutnemi na niewinnego będziecie, w po- 
trzebie staniecie się jako na rzeź owcami, odejmie wam 
Pan Bóg męstwo, zginie owa zuchwała śmiałość, i złe 
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sumnienie w krzywdach ludzkich serce wam skazi. Ne- 
que evenU rare, mówi Cassiodoms, ut agdli unius injuria, 
integra in possessionem sui vindici8 ducat regna. 

Draga cnemu rycerzowi nauka od Jana ś. podana: 
Nikogo nie potwarzać, nie mówić że to zdrajca, 
co ma dobrą majętność, a to szpieg, co ma pieniądze^ 
obndwu zhipić trzeba. Grzech to, i niesława wieczna; 
pamiętać tizeba : Neminem scelestum vindictam Deiposse 
eoaderej nec humanas res a Deo neglectas ferri temere; 
sed bona honis, et malis quod illis dignum est rependi, 
Joseph Antiqn. lib. 6. 

Trzecia regnla albo prawo: kontentować się 
żołdem swoim, je61i za grosz ojczyźnie służysz, bo 
cię nie powinien za to nikt żywić, że ty z ochoty swojej 
podj^eś się ojczyźnie służyć za pieniądze, którejeś jest 
powinien bronić z imienia twojego, zwłaszcza gdy jeszcze 
pobór, albo inne jakie podatki wojenne płacimy. Cokol- 
wiek wydrzesz ubogim chłopkom, ze wszystkiego się 
na sądnym dniu Sędziemu sprawiedliwemu rachować 
będziesz ; a tem bardziej jeszcze, gdy nad żywność pie- 
niądze jeszcze na ubogich wyciągasz, w dziesięcioronasób 
płacąc sobie z mieszka cudzego, za to tylko, iż ćwierć 
całą, albo dwie, po wsiach chodząc łupisz, a do obozu 
się nie stawisz tam, kędy całości ojczyzny i kościoła ś. 
bronić było trzeba. A kiedy jeszcze dobra kościelne 
plądrujesz, tem większy sobie sąd i karanie gotujesz. 
8ciendvmque est, quod nihil luerentur nocentes^ etiamsi 
non statim post peccatum puniantur, sed per omne tem- 
puSf quod propter impunitatem secwri sibi videntur, crescit 
iUorum poena^ guamjam dudum sunt promeriti. Jose. 
Antiqu. fib. 8. cap. 1. 

Człowiek przeto chrześciański, jaki ma być rycerz 
polski, nie ma zdzierstwa żadnego czynić, bo nie uczy- 
niwszy ludziom ubogim nagrody za te krzywdy, które 
im poczynił, nie może być od żadnego kapłana rozgrze- 
szony. A osobliwie Uedy z dóbr kościelnych co bierze, 
1)0 ipso facto wpada w klątwę, co i statutem rzpltej 
potwierdzono, jako Herburt wspomina temi słowy: Nos 
Alexander, etc. Quod ii, qui decimaSy possessiones, tri-- 
buta ac bona mobilia, ad ecdesiam personasque edesias- 
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tic(Z8 ac eorum subditos spectantiay rapiunt, invadunł, oc- 
óupant, exactionanł et torquent, vel quovi8 sumpto onere 
gravanty aut in eisdem bonis notorium damnum aut mani' 
festam offensam inferuntj post tres diea (nisi satisfece- 
rint) excomuntcałioni8 sententiam incurrunt ipso facto. 

Jakoż tedy ten śmiele stanąć może przeciwko nie- 
przyjacielowi, który sumnienie obciążone grzechami roz- 
maitemi mając, klątwą do tego jest aggrawowany. Kiedy 
król Kazimierz pod Chojnicami nieszczęśliwą onę z Krzy- 
żaki zwiódł potrzebę, a wojsko pod dyrekcyą czterech 
hetmanów będąc, mało co z nieprzyjacielem starłszy się, 
tył podało, i samego króla ledwo na placn nie odbiegli, 
daje Kromer przyczynę jedne imperitiam ducumy a dragą 
zdzierstwo poddanych duchownych. Słowa są jego: For- 
tasse propter oppressionem sacerdotum , monachorum et 
aggrestiunij in guorum bona majores poloni sacrilegas 
injecerant mantts, id supplicium expensum est 



ROZDZIAŁ VI. 



O prsednifitjBzyoli onotaoh ryoerskioh. 



Jeśli komu na świecie, tedy rycerzowi chrześciań- 
skiemu cardinales virtute8 przynależą: pntdentia, tempe-^ 
rantia, fortitttdo et jusHtia, A że między wszystkiemi 
cnotami najpierwszą i najpowszechniejszą jest sprawie- 
dliwość, która jest vinculum societatis humanae i bez niej 
żołnierz chrześciański nadzieje do zwycięstwa nie ma; 
dla tego o niej wyżej szeroce mówiliśmy, aby się o niej 
lycerz w zaczynaniu wojny pytał, i bal pomsty boskiej, 
jeśli na niesłuszną expedycyą idzie i radzi. Także jeśli 
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Bie przestrzega w postępkach swoich, aby nikt za jego 
przyczyną krzywdy nie mid:, domowi zwłaszcza i b%- 
siedziy w czem daleko nas Turcy, Poganie i Tatarowie 
celują, którzy na wojnę idąc nikomu przykrości żadnej^ 
nikomu szkody nie czynią, a z kim gniew jaki mieli 
przedtem, z serca się jednają, aby mu wszyscy błogo- 
sławili na tę drogę, i wszyscy winszowali szczęśliwego 
zwrócenia. Naszy zaś przeciwnym sposobem, jako naj- 
większe mogą przekleństwo na się i złorzeczenie za- 
ciągnąć, tem umyślnie gwałty, niezbod^ności, sodomije, 
i krzywdy ludziom wyrządzają, nie pomniąc, iż od rzpltej 
na czynienie sprawiedliwości, i na obronę ukrzywdzo- 
nych braci, przeciw złym i niesprawiedliwym miecz niosą* 
Wiedzieć przeto potrzeba : Uhi justitia adesty ibi nihil 
abesse połest: ubi Ula dejicit, ibi nuLlae virtute8 constare 
possunt Nam prudentia ipsa aisąue justitia, transit in 
astutiam. Fortitvdo sine Ula labitur in pertinadam] tem- 
perantia convertitur in desidiam; amor in turpem t?o- 
luptatem, benevolentia in adtdationem, respublica in ty- 
rannidem, religio in superstitionem ; rycerstwo w rozbój - 
stwo, hetmaństwo w głupstwo, dzielność w niedbalstwo. 
Nec ulla virtutum iu suo esse subsistere potest incorrupta^ 
Comel. Agrip. Orat. 3. 

Druga cnota rycerza prawego męstwo, od którego 
bywa nazywamy mężem dobrym. A viro mrtus appeUata 
estj mówi krasomówca rzymski ; viri autem propria ma- 
ańme est fortitudo, cujus munera duo maxima sunt : mor- 
tisj dolorisąue contemptio, A my chrześcianie przydajem: 
et voluptati8, I tak męstwo rycerza prawego na trzech 
rzeczach pokazać się ma : Naprzód, aby rozkoszy cielesne 
i miękkości pomiatał, a sam siebie, i złe skłonności swoje 
zwojował pierwej, niżeli nieprzyjaciela ojczyzny wojować 
zechce. Bo to wielka sromota rycerzowi nierządem się 
bawić, i wozić z sobą nałożnicę, która go w pieszczoty 
wprawuje, i serce mu kazi do boju, a pijaństwem i wy- 
śmienitemi potrawami paść mu się każe. I wielki grzech 
do tego; pierwsza, że majestat boski obraża, który w przy- 
kazaniu swojem ś. wszelkiej nieczystości zakazał. A w tem 
jeszcze bardziej wszetecznego cudzołóstwa, które sobie 
teraźniejszy żołnierze naszy tak za nic mają, iż nie- 
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mmąj ńc nie wstydają grzeehu cielesnego, jako jedze- 
nia, uK^wienia, i picia. I owszem z majętoiej szych, któ- 
ry mi^ionkę poczciwą mając, nie ma nierządnice jakiej, 
lubo w domu^ lubo w mieście, nie mają go za kawa- 
lera dobrego. Tak świat do szaleństwa przyszedł, iż kto 
się jeno nie oponuje Pana Bogu, i nie czyni że szcze- 
rej adości każdej rzeczy przeciwko przykazaniu jego ś.,. 
tego nie mają między sobą za poczciwego. A te biało- 
głowy, które nierządem się bawią, i mężów rycerskich 
czynią niewieściuchami przez nieczystości swoje i tchó- 
rzami, nazywają się kawalerkami, iż jeżdżą na ich gło- 
wie jako na ośle, rozkazując im to czynić, co one chcą> 
nie co słuszność i powołanie człowieka rycerskiego wy- 
ciąga. We włoskim bowiem języku cavallOy rozumie się^ 
koib, od starego słowa łacińskiego cdballua, na jakim 
kiryśnik do boju siadał. A cavallero rozumie się jeździec 
na koniu, jako u nas eque8 polonus. Ludzie tedy wsze- 
teczni, w pieszczoty i cielesności wdawszy się, swoje 
nierządnice nazwali kawalerkami, dający znać, iż one 
nimi rządzą jsko besiyami: bo każdy grzesznik jest: 
sicut equu8 et muluSy quibu8 non est inłeUectus. I kto się 
jeno w nie wda, mężnym być nie może, jeno niewolni- 
kiem ich być musi. Śmiałym z pijaństwa i despera- 
tem być może, ale nie rycerzem, który rozumem i cnotą 
wiek swój i żołdaczkę prowadzi. A k'temu, męstwo na- 
leży na wyderpieniu i znoszeniu przykrości cielesnych^ 
głodu, niepogod, zimna, wiatrów, deszczów, polnego le- 
gowiska, niespania, pracy i ran na ciele swojem, i no- 
szenia zbroje, i na innych trudnych i ciężkich robotach. 
Bo bez tego nic się wielkiego na wojnie nie sprawi, jaka 
się o tern szerzej powiedziało in libria inaiiłtUorum mi- 
UŁarium. A naszy bracia teraz bez łóżek i pierzynek 
nie jadą nigdy do obozu, nie pijają jeno wino, miód a 
piwo, nie jadają jeno na srebrze, alboU też na cynie.^ 
A ojcowie naszy na wojłokach sypiali, opończą się przy- 
kry wszy na zbroję, której nef<Ł9 erat zdejmować z siebie 
na noc; nie pijali jeno wodę, czosnku do niej trochę abe 
kruty włożywszy; nie jadali jeno szpyrkę, a kaszę na 
krzynowie (na misce) drewnianem, a bogaty na misie 
miedzianej. A straszni byli poganom, et v€nerabile8 są- 
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siadom wszystkim, tak jako nam teraz Moskwa, Eozaoy 
i TatarowiO; którzy wiedząc, że na twardoód, .nie na 
pieszczotach dzieło rycerskie się fondiye, nie zażywają 
potraw smakowitych, jeno tołokna, szałmachy, szołodn- 
sze, przennika, co wszystko z mąki a z jagieł zrobi, 
soli trochę a słoniny przydawszy; a o chlebie się nie 
pyta nigdy, ani o piwie. Wielkie delicye, gdy gorzałkę, 
czosnek, a rybę suchą mieó może. Prześpi się na ziemi, 
guńką się odzieje, którą starzy Rzymianie gausape mili- 
tare zwali. A doma dopiero wystroi się z łupów nie- 
przyjacielskich, i cieszy się z dobyczy, której drogo na- 
był, krew swoje za nią wylawszy. 

I z tąd to druga kondycya mężnego rycerza jest, 
pogardzać zdrowiem swojem własnem, za ojczyznę i ko- 
ściół ś. katolicki umierając, gdy tego potrzeba. Na czem 
wszystka ta cnota rycerska i męstwo zawisło, za któ- 
rem nieustraszone serce przychodzi, iż na każdy najgor- 
szy raz, gdy czas upatrzy, a rozum ukazuje, nastąpi i 
natrze, i z bożą pomocą wygrawa. I dla tego to : Fiyrtiwn 
virorum memoria immortali honore conferałur, taleacue 
merenłur^ ut per omnium annalium monumenta cdebres 
praedicentur. Goslic. lib. 2 de Opt. Senat. 

Trzecia cnota mężnego rycerza jest posłuszeństwo. 
Bo kto się czuje być dużym na siłach, roztropnym w na- 
ukach, i biegłym w dziełach rycerskich, akordatem przy- 
tem, takowy pospolicie nie rad słucha wodza swojego, 
przeczy rotmistrzowi, i w żadnej rzeczy nie chce podle- 
gać pułkownikowi, siebie samego nad wszystkich prze- 
kładając. Takowy i zniewagi odnosi od towarzystwa, i 
kontemty od regimentarzów, i karanie podczas od wszyst- 
kiego koła, albo hetmana najwyższego. Przeto posłu- 
sznym być trzeba, bo inaczej się nic dobrego na wojnie 
sprawić nie może. On rotmistrz w ewangielii rycer- 
skie posłuszeństwo przyrównał do mocy bożej, mówiąc : 
^Jeśh w stanie naszym żołnierskim taką moc ma roz- 
kazanie starszych, iż być musi wszystko co każą; ja 
słucham hetmana, a mnie słochąją towarzysze moi, — 
daleko więcej, gdy ty Chryste Jezu rozkażesz, co będąe 
Bogiem, wszystko się na twoje słowo zarazem stanie.^ 
(Mat. 8.) Mocne tedy jest słowo boże, i pełnić się za- 
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razem mttsi: tak też mocne ma być słowo i rozkazanie 
starszych na wojnie, i rycerz prawy zaraz je wykonać 
powinien. Bo inaczej rządnby żadnego, a zatem i zwy- 
cięstwa żadnegoby nie było. Ody tedy każą na działa, 
na strzelbę, na włócznie, i na sam ogień wszystek, choć 
przed sobą trapy widzi kupami, powinien idć na rozka- 
zanie starszego prawy rycerz, i jeśli tam zginie, ma u 
Pana Boga posłuszeństwa swojego zapłatę, a o rządzie 
i o rozkazaniu wodza swojego nie ma się pytać, ani 
sądzić. Tak bowiem zawsze po świecie fortes et eon- 
stantes mW, honesłorum laborum ac munerum perfunctione, 
non ad guietem inmtantury sed ad alia ex aliis assidue 
stLsdpienda tncitanttir. Ant, Muret pro rege Augusto. 

Takież posłuszeństwo ma być i w obozie, i na wsi, 
i na straży, gdzie wi^c trudniej dragdy upór zwyciężyć 
na i^zeczy mniejszej, niżli na onej, gdzie o zdrowie idzie. 
Często się starszym sprzeciwiają , i nieposłuszeństwo po- 
kazują, żle mówiąc o rotmistrzach i hetmanach swoich, 
i drugie na nich pobudzając; z tąd zmowy i konfedera- 
cye rzpltej szkodliwe czynią, i zniewagi starszych swo- 
ich, czego się chrześciański rycerz pilnie wystrzegać ma, 
samego Pana Boga czcząc w starszych swoich, od któ- 
rego wszelka zwierzchność jest postanowiona. Inaczej 
omnes monarchiaa et reapub, funditus ever8a8 cupit, gui 
obedimdi praecipiendigue subordinatiomm, inter princi- 
pem ac subditosy intergue ducem ac milites tollity iUague 
vincula incidit^ guibua membra capiti ad motum guber- 
nationemgue subnectmitur. Alex. Armaeandus. 

Trzecia z najprzedniejszych cnót rycerskich jest i^rue^en- 
tia, to jest roztropność, ta^k w rzeczach potocznych rządu 
pospolitego^ jako i w umiejętności dzieła rycerskiego. Pru- 
dentiam cimlem rycerz polski powinien mieć i rozumieć, 
dla tego, że jest w wolności ojczystej wychowany, i 
sposobny przez to do dostąpienia każdego najwyższego 
urzędu w rzpltej swojej. A toż żeby umiał godnie rzą- 
dzić ojczyzną, radzić o niej i sprawować zleconą sobie 
prowincyą albo urząd, trzeba mu się ćwiczyć w naukach 
wyzwolonych z młodu, osobliwie w histoiyach, polityce, 
krasomowstwie i prawach ojczystych, aby mądrze sądziła 
gdy urzędnikiem ziemskim, deputatem trybunalskim. 
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49ędzią wojskowym , starostą sądowym , wojewodą albo 
biskupem jakim zostanie. 

Prudentiam zad militarem ex libris et usu nozyć 
się ma, aby rotmistrzem godnym ^ pułkownikiem i het- 
manem nakoniec mógł być obrany, bo do tego wszyst* 
kiego ma z nrodzenia swojego szlacheckiego wrota o- 
twarte. Dla tego z dzieciństwa ma się rzeczom rycerskim 
przyzwyczajać i ćwiczyć pilnie, na koniu i pieszo po- 
tykać się z nieprzyjacielem rozmaitemi broniami, z kopiją, 
z łukiem, z strzelbą, z rochatyną, z szablą albo pałaszem, 
bo to jego sława, im do różnych broni sposobniejszym 
się pokaże. Et optimus ąuisąue miłes, qui patriae defen- 
dendae incenstis studio, nohUem ex armia gloriom merita 
otii impatiensy ad nascentium beUorum famam escAtZare- 
9cit gatŁdiumque concipit Nihil cupit magia, guampremere 
eguum calcaribus, obłegere crinem casside, concurrere cum 
hoste adver80y evadereque in hostiles mwroa, pro gloria 
st victoria nźdlum laborem, nuUum periculum extimescere. 
(Neuhusius). Do tego umieć w biegukonia dosieść, przy- 
kopę przenieść, szańce usypać, obóz zatoczyć, tabor po- 
rządnie sprawić, most na rzece postawić, fortecę usypać, 
i wojsko uszykować. Także wycieczkę uczynić, czatą 
zbieżeć nieprzyjaciela, zasadzkę uczynić, harc zwieść 
przystojnie, miny prowadzić, petardy zasadzać, świece 
ogniste i kule robić, włócznie i granaty na nieprzyja- 
•ciela rzucać, do szturmu prowadzić, reduty sypać, kosze 
stawić, drabiny przystawiać, obłamki *) budować, tramy 
spuszczać, i cokolwiek jeno do pożycia nieprzyjaciela 
a obronienia swoich wymyślono być może, umieć ż(^nie- 
rzów swoich nauczyć. Ta bowiem beUandi peritia, gi- 
gnit audaciam, nec uUus timet agere, quae antea ae pró- 
bę didiciase conjidit. Petr. Bezzarus de Opi Principe. 
Czwarta z najprzedniejszych cnót rycerskich, jest ^empe- 
rantia, aby żołnierz chrześciański i w obyczajach pomiiu*- 
kował się affekty swoje tempengąc, i w życiu nie był zby- 
tni, grzech na się zaciągając strojami wyniosłemi, bankie- 
tami ntratnemi, i pijatykami niepowściągliwemi. Ojcowie 
naszy szarą szlachtą się zwali, iż nie używali bławatów 

^) Ohlatnkij wieże do łamania murów. 
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i purpur świetnych, jako teraźniejsze zbytki niosą; kon- 
tentowali się suknem, które w domu robiono, albo mia- 
steczkach pobliskich, a cnotą się świecili i szczerością, 
bardziej niż teraz złotogłowami i klejnotami drogiemi; 
nie jadali korzenno, ani znali wina, które nam pedogry 
i szkorboty rodzi ; nie wozili srebra do obozów ani zło- 
tą ; dość było mieć kociołek miedziany, a rożen żelazny. 
Nie przesadzali się na kołnierze rysie i sobole^ albo na 
rzędy kamie&mi sadzone drogiemi; rzemień u nich a 
żelazo w cenie było. Tygrysów nie znali ani lampartów, 
jeno kirysy a pancerze. Teraz służby srebrne, teraz Idece 
sobole, tabinami złotemi podszyte; teraz forgi, czapraki 
haftowane, kity z zaponami , a serce zajęcze, oczy tchó- 
rzowe, nogi jelenie. Zginęła śmiałość, zginęło męstwo, 
a rozkoszy zbytnie których nauczyliśmy się w domu, 
niewieściuchami naa poczyniły. 

Androklides Lakończyk niedołężnym będąc, i nogę 
jedne krótszą mając, że się szlachcicem urodziła nie 
chciid czasu próżnowaniem trawić, wyprawił się na wojnę 
dobrowolnie; którego hetman kaleką widząc, rzecze: 
Wróć się ty niedołęgo do domu, bo ty nic nie sprawisz. 
Alić on mu wielkim animuszem odpowie: Nie patrz na 
to hetmanie, żem chromy, ale patrz na serce moje^ gdyż 
ja in acie non de fuga cogitdbOy sed de pradio , PI. in 
Lacon. 

Zwłaszcza gdy kto umie miarkować affekty swoje, 
i rządnie na wszystkiem skromność zachować w szatach, 
w jedzeniu, w piciu i pohamowaniu pożądliwości ciele- 
snej. Temperantia albowiem jest, rationis in libidinem, 
atque in alios non rectos impetus animiy firma et modę- 
rata dominałio. Cicero. A przetoż interest reipub. curare^ 
ne tam privatim, quam publice dmum sit intemperans 
vita; ne ąuis re sua et facuitcUibus małe utatur, Est enim 
4iommuni8 felicitatis omamentum, privatorum temperan^ 
^t moderata mta, Goślic. lib. 2. de Opt. Senat. 

Czego wizerunkiem i zwierciadłem wszystkim po- 
lityczniejszym narodom jest Wenecya, kędy opisano, 
jako ma szlachcic stroić się sam i żona jego; jako ma 
bankietować w domu swoim przyjaciół albo cudzoziem- 
ców, jako wiele majętności ma kupować, jako wiele 
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czeladzi chować, jako na wojnę się wyprawiać, jaka 
handel prowadzić. A tych praw swoich wszystkich su- 
rową i nieod wleczoną czynią exekncyą, w tern stoją 
w największych trudnościach rzpltej swojej. Co gdyhy 
u nas było, zacność stanu rycerskiego dalekoby była 
w większej wadze niżeli teraz, kiedy nie możemy roze- 
znać w rysiach organisty od senatora, ani w bławacie 
rzemieślnika od szlachcica. Dla tego to pomieniony nasz 
Goślicki mówi w księgach swoich, dobrego senatora opi- 
sując: Magna ms eat ad vitam bene heategue traducen- 
dam temperantiaey quae nos in officio recłae et honesłae 
mtae firmos retinety ac in contemnendis vóluptatibu8 , in 
moderandis omnibus j tam dictisj qaam factis, strenuos con- 
slantesąue efficit. A zbytki wszelkie Pan Bóg karze i 
wyniosłość nasze poniża, a tern bardziej jeszcze, im bar- 
dziej ubogie poddane na te zbytki nasze zdzieramy, i 
robociznami wielkiemi opprymujemy; albo pewerse na 
zamożniejszych kaduki wypraynijemy, aby się okupowali; 
albo przyczynek jakich na zdarcie kupców, żydów, i 
mieszczanków majętniejszych niesprawiedliwie szukamy. 
Et postguam luams invaluit, nihil aliud nunc spectandum 
in Polonia obseroatur^ quam ut videas justitiam opprimi, 
rempub. impotenter vexariy mendacio licentiam palmamque 
darij veritatem abstrudi, satyricos łacere^ offensatores lo- 
qui, seditiosos dominari^ pacificos sewire^ et quod super 
omnia, pessimumque omnium, bene cum malisy małe cum 
bonis agi. Yarseyic. de Opt Stat. Liber. 

A kiedy to on pisał, jeszcze się były koła tak bar- 
dzo nie rozbiegały, jeszcze żołnierze nie chadzali w bła- 
watach i sobolach, jeno w karazyowych kurtach białych, 
a czerwonych delurach. Sam tylko rotmistrz w falendy- 
sie i lisiem futrze był, albo w egipskich barankach. A to 
był junak najzacniejszy, im więcej prąg ode rdze zbroi 
miał na kurcie swojej. Spodnich rzeczy axamitnych albo 
aUasowych, bawełną przeszywanych, żaden pułkownika 
ani sam hetman nie miał. Wielka była ozdoba, gdy kto 
hamelijkę miał axamitną, albo wyłożki u rękawów. 
A gońca był z kopiją przedni i na dobrym koniu sie- 
dział, i dla tego też dobrze i śmiele się z każdym nie- 
przyjacielem potkał. A gdy tego potrzeba była, drzewko 
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ponMiw8<y był rajtarem z strzdbą i pałllsMn ; b]4 ko- 
zakiem zbroję z siebie zdjąwezy; b;^ i pieobotnym we 
zbroi^ gdy krdl albo hetman prosił. I tak odwagą swoją 
w małym poczcie wielkie wojska nieprzyjacielskie zwy- 
oiężali^ a na sławę nieśmiertelną z ntratą pod czas zdro- 
wia swojego chciwie bardzo zarabiali. 8ed postguam de- 
Himuś facere laudanda, laudari quoque ineptu/m putamus, 
FUn. lib. 3. epist 21. 



ROZDZIAŁ Vn. 

o pnfgot&wmatii tOą pmwdsłw«go cJunsdidiińaldigo 

ryoMsa do potlmiila. 



Eonstancynsz cesarz z Magnecynszem tyranem bi- 
twę zwodząc^ nie chciał mieć pogan w wojskn swojem. 
jeno same chrześciany^ a ktoby się nie chciał ochrzcić 
z źołnierzów jego, is nunc jam demissUs^ dommn reoer- 
tatUTy nam nisi mecwn initiati$ in bello sodis t<fi non 
vólo. Teodor. lib. 3. Histor. cap. 3. 

A że my Polacy z łaski bożej chrzeAcianami jnż je- 
steimy; Inbo siła] między nami jest niechrzczonych, 
takowych wyłączywszy na stronę, (gdyż i pozdrawiać 
tśfckowych Paweł 6. nie każe, nietylko wespół z nimi na 
Śmierć za wiarę ś. i za ojczf znę iść) gdy do bitwy ma- 
my iść, tedy albo mnrzeć, albo wygrać potr26ba, naprzód 
się na duszy mamy nzbroić pobożnością i sakramenta- 
mi śś., niżeli na się kiiys, albo inną jaką armatar| 
wdziejemy, a potem dopiero będziemy mówić z onyml 
pobożnymi Madiabejczykami: „Niech się z nami dzide^ 
jako na niebie nradzono.^ — ^Accingimini et estote fitii 
folentesy vit pugnetU adver8U8 natumes kas, qtUze eońt^d- 
nerunt adver9U8 no$y dupergere nos et sancta nostraf 
qwmiam melinę eet nos mori in hdlOj qmm videre fHdlii 
gentie fiostrae, et sanctorum. Sicut autem fuerit volunt(i$: 
tn codOy sic fiat. 1. Machab. cap. 3. 

Biblioteka PoUka. Prawj Rjcera 8. 8«arowol«ki«f«- ^ 
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I tafc cnemu rycerzowi przystoi. A lękliwy, i w mi- 
łości ku ojczyźnie oziębły, albo nieuprzejmy, mówi w Bo- 
bie : Mam gdzie uciec, b^zieli potrzeba^ i mam za czego. 
Taki mężnym nie będzie, bo się przez sakramenta śś. 
w miłodci ku Panu Bogu, za którego honor i kościół ś., 
i ku bliźniemu, za którego cidość i bezpieczeństwo miał 
wojować, nie przygotował się. A zaś baczny i mężny 
rycerz, do śmierci się gotuje, i nietylko z jawnym grze- 
chem, ale i z potajemnym powszednim do piekła iść 
nie chce. Niebezpieczne wojsko wszystko w bitwie bywa, 
gdy się wiele zbrodni nieukaranych między żołnierzami 
najduje, znacznego przegrania bać się potrzeba. Dla je- 
dnego grzechu Achama żołnierza, skarał Pan Bóg wszy- 
stko wojsko izraelskie, że bitwę przegrali, i rzecze Pan 
Bóg do nich: Anaihema in medio tui esł IsraJel; non 
poteris stare coram hostibus tuis^ donec deleatur ex te, 
qui hoc contaminatus est scelere. Jozue 7. 

A cóż gdy wszystko grzechami niezliczonemi zma- 
zane będzie, jako si^ będą mogli oprzeć nieprz^acio- 
łom swoim? A kto się grzechami zmaże, i z nich po- 
wstać nie myśli, takowy nigdy mężnym nie będzie: ł>o 
na lasy i góry patrzy, kędyby uciekła a o sławie do- 
brej i o śmierci chrześciańskiej rycerskiej nic nie myśli, 
która go nieopatrznego znagła potkać może, kiedy się 
rozumie być już bezpiecznym, uszedłszy na miejsce ja- 
kie warowite. Baczny tedy i mężny rycerz idąc do po- 
tyczki ma się na śmierć przygotować, sunmienie swoje po- 
kutą i spowiedzią we krwi Chrystusa Pana Boga swego 
oczyściwszy. A jeśli do spowiedzi przyjść nie może^ i 
kapłana nie ma, wolą samą gdy go pilnie szuksJ: i mieć 
chciał, usprawiedliwiony przez mękę Syna bożego, którą 
gorącą wiarą sięga, zostaje, serce skruszone i żal za 
nieprawości swoje mając. I tak naszy przodkowie czy- 
nili; polecali się z domu wyjeżdżając na wojnę nabo- 
żnym^ kapłanom, jdmużny dawali, sakramentami się śś. 
nzbrąjali, i kto z kim miał nienawiść jaką, jednali się 
i przepraszali. I dla tego też zwyciężali małą garstką 
ludzi, ogromne i ludne wojska nieprzyjacielsue szczę- 
śliwie. Teraz jeno żołnierz z domu wyjedzie, to zaraz 
do księżej wsi, kędy miasto jałmużny ludzi ubogich tak 
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zedrze, że go przeklęetwo i łzy krwawe aż do piekła 
zaprowadzą. A skoro jeno pod chorągiew podjedzie, 
miasto. ngody z sąsiadem, z towarzystwem s wojem, albo 
ich pacholikami, natychmiast go najedzie, porani, po- 
szkodzi w domu, alboli też i zabije. A miasto spowiedzi 
i sakramentów śś. łotrostwem wszelakiem a pijaństwem 
naj pierwej się bawi, i coby się idąc do bitwy miał Pana 
Boga polecać, i Bogarodzicę nabożnie śpiewać, jako oj- 
cowie naszy czyniwali, to sobie jeszcze żart z Pana Boga 
czyni, i mówi (jako był zwykł mawiać jeden niezbożny 
żołnierz czasu wojny chocimskiej, dla swoich zbrodm. 
i zuchwalstwa za grzecznego dworzanina od wszystkich 
miany) : Wszyscy djabliy wam się polecam, strzeżcież mię 
w bitwie niecnotowie, ho jako mię stracidej będziecie się 
za mię Panu Bogu rachować, 

Bluźnierskie usta i niegodne aby miały kiedy mó- 
wić imię zbawienne Jezus, i Pan Bóg też wie jako do- 
kończył żywota. Drudzy żasię, co w wojskach niemiec- 
kich sługiwali, niezboźną owę dumę knechtowską, go- 
rzałką opiwszy się, śpiewają: „Jam rycerz prawy, nie 
chcę umierać na łożu, ale życzę sobie z działa być za« 
bity, albo z muszkietu, bym djabła nie widział przy śmierci 
Niechaj mię trzema szpadami przebiją, albo kulą ogni- 
stą przywitają, etc." Takowy bezbożnik nie myśli być 
w niebie, i nie życzy sobie, jeno z czarty przeklętemi 
na wieki żyć w piekle. 

Lecz chrześciański człowiek, który prawjnoa liczy się 
być rycerzem, ma się polecać Bogu, Zbawicielowi swo- 
jemu, i prosić go o zwycięstwo; ma wzywać matki mi- 
łosierdzia na pomoc, i świętych ojczyzny swojąj patro- 
nów na ratunek, aby modlitwami swojemi u Pana Boęa, 
i jemu samemu zdrowie, i królestwu wszystkiemu pocie- 
szną wiktoryą z nieprzyjaciół, i pokój pożądany upro- 
sili. A że wiedzieć nie może, co o nim Pan Bog posta- 
nowił, przeto dom swój idąc na wojnę ma rozprawić^ i 
żonę jeśli ma, i dziatki w dobrym porządku zostawić. 
Ma rozkazać wrócić, jeśli co koma winien, albo ukrzy- 
wdził, albo rzeczą gotową zaraz, albo wolą i obietnieą^^ 
gdy mu Pan Bóg do tego pomoże. Ma się pdje^M^. 
z tymi, których kiedy pogniewał i obraził, i swoim też 
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irinowajeom z Biereft imsed Parsem Bogiem ma' odpuftció^ 
A kto mofoiejssjr albo goręts^ w nabożeństwie^ ślab ma 
jaki nczynić^ na zawdzięi^enie dobrodziejstwa teg^, które* 
mu Pan Bó^ ^od ten czas pokaże. — Jeśli mię Panie 
zdrowiem darujesz ^ uczynię to a to na cześć twoje, i 
na pomoc kapłanów ubogich; albo takie a takie trudze- 
nie dała mego^ na postach, na drogach do miejse świę- 
tych, odprawię. Sam też nakoniec z duś£% i ciałem swo- 
jem na służbę bósk% oddając się, ma się oświadczyć: 
iż w wiarze ś. katolickiej pod posłuszeństwem ui^wyż- 
^ego pasterza bidkupa rzymskiego żyjąc, z tego świata 
zejść pragnie, i zdrowie swoje ofiaruje, i krew swoje' 
oddaje za wiarę ś: ^ErześćtaAską, i na obronę jej; 1»kz^ 
za bracią wiszys&c i za miłą ojczyznę, za sprawieifli^ 
wość króla swego; a iż się tern Panu Bogu przysłużyć 
chce, na żiidne ^ki i pożytki doczesne me ogląda- 
jąc się. 

I tak się wszyscy pobożni krółowie na wojnę wy* 
bierająe dyspfouowsdi , 1^ dó potyczki pr^gotowywali. 
Eonstanlyn wielki, Eonstancyusz syn jego, Teodozyusz. 
^ększy i mnigszy, HeraMiusz, Bazyliusz, Justynus, Otto 
pitiWBzy i trzecia Henricus czwarty, Haxymilianus pi^- 
w«^, cesarza rzymscy; Clodoreus i Ludoticus pmnus^ 
królowie frauenzcy; Mascezyl^ Belizaryusz, Narses, Ca- 
raićdlSis, hetmani greccy, i inszy rozmaitych narodów Wa- 
leczni bohatyrowie, któ^-ziy m'gdy bitwyz nieprzyjacie- 
lem ine zwiedli, aż pierwej kazawszy żołnierzom swoim 
przez spowiedź ś. i komumą Cirfa i Krwie PaJia Chry- 
stusowej przygotować się do potyczki, testamente Czy- 
nić. I z tąd to w ptawie cesarskiem siła konśtytueyj 
popistoo dtm testameraa rifMitaria. Albowiem gdy się 
csoowiek z uniżeniem seit^a i skruchą za grzecłiy p^y- 
gotuje na śmierć, do potyczki idąc, dozna nieomylnie 
miłojdierdzia boskiego nśA' s^bą: FlUs enińi unius DeC 
fatfdr, qmin; (mhiu^ h&nitńtM robiir ^al^. H^Ológ., — i 
szczęśliwie z zwycięstwem się zwróci do domu. A caio- 
wiek złośliwy, Itibo ciało z bitwy wynijdżie, ein s^as^ 
no^ kve8 tam^ d{vtna %Mio poenas irrogeit ddirufUefi" 
tms, Liv. lib. 3. decad. 1. 



ROZDZIAŁ Vni. 

o sMdio waBia się ryoerza prawego po wygranej Utwla^ 



Nabożąy cesarz rzymaki TheodosinsJtmior, wszytotko 
Panu Boga przypisająCi a swojąj dzielnodci, męstwti, i 
iizezęściu mc nie nfając, e< anie et fost prodia ni divir 
nąs provolutU8 arctSy eupjplicajbtity et illud appostoUcUm 
identidem tmurpabai: Groiiae awtesn DeOj qvi dat nwis 
mctoriam per t)omxnwa nośtrum Jeswai Ćhri^um^ TheO* 
doret lib. 3. cap. 5. 

Tak i ty rycerza prawy, nie masz się z tego we- 
selić, ii się ludzka krew rozlała, ale owszem nad nędzą 
pobitych masz płakać, iż prz^ uporze swoim stojąc^ za- 
ginęli, zapomniawszy miłości i zgody od Pana Chrystusa 
nam zaleconej. Lecz ztąd się wesela i raduj, iż się to 
ż tobą lue ^^ło, co na nieprzyjacielu widzisz, ktory dla 
nieprawoóci twoich tąkeś md^ być od Pana Boga ka- 
rany, jako i on, gdyby szczerą nad tobą sprawiedliwość 
awoję rozciągał. Ąleć miłosierdzie swoje niewypowie- 
dziane pokazać raczył, i zachował cię zdrowo, nieprąy^ 
jacio]^ twoje harde po^gromiwszy; dżiękąj mu pokornie 
z tym nabożnym cesarzem ' GroHae atUem Deo, qai dat 
nubie victoriam, per Dominum nostfiim Jeeum Christum. 

Jan Tarnowski, hetman koronny, Staroduba w Mo- 
skwie dobywając, gdy podkopy uczyniwszy municyą 
prochem wysadził, zsiadłszy z konia, jako przed kawą- 
łeryą uszykowaną Btał> padł krzyżem na ziemi, Panu 
Boga duękując, że mu fortel jego uszedł. Gratieu ago 
titti eumane JDeus, guod contitufn meum irritum non red- 
4#n«; fU}nam qui4mi d/oes rnei, ad qua$ haec gloria mor 
gie epeeiały ea guo pąr est animo grata, non a rne, ee^ 
a te pictoriam profecłamj perpetuo proeeęuantur. Var- 
-8evio. lib. l.de Opt Statu Lib. I tak zawsze przodkowję 
juu»zy czyniwali^ gdy jaką znaczną wiktoiyą z nięprąyr 
jaciela odnieśli, na wieczne dziękczynienie Panu Bog^ 
4zi^ on, ł^r^o atwydężyli, po&więcal]. I gdy pr^- 
iWi^tiiie każ4y z ryc^ćw oąydi ś>^tobUwych ślub sw^ 
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do domu zwróci?razy się, spełnił, tedy i wszystko kró- 
estwo dnia naznaczonego dzięki Pana Boga oddawali^ 
potomkom swoim toż nabożeństwo zaleoąjąo, aby )ako Ży* 
dzi niegdy w pieśniach go swoich, za dobrodziejstwa 
i wyswobodzenie na wojnach z ręka nieprzyjacielskich, 
nabożnie wysławiali, — tak i my przodków swoich szczę- 
śliwe z nieprzyjaciół zwycięstwa wiecznie wyznawająe, 
Odkapicielowi naszema pokomie dziękowali, iż naród 
nasz tak wysoko wyniósł, rozmnożył, i pobłogosławił. 
Dla tegoż, gdy Bolesław Wstydliwy Raś wojnjąc, za 
modlitwą Kingi małżonki swojej zwycięstwo otrzymał, 
świętych męczenników Gerwazego i Protazego, którzy 
się byli na modlitwie królowej jawnie ukazali, przyczyną 
wspomożohy, — na znak wdzięczności ołtarz pod ich 
imieniem Pana Boga na cześć i na chwałę w kościele 
krakowskim wystawił był, i hojnie nadawszy, dzień ich 
aroczystości wszystkiej koronie święcić przykazd. (Cro- 
mer. lib. 9.^ Podobnym sposobem Leszek czamy Litwę 
i Jadżwingi pogromiwszy, iż we śnie Micbida ś. Archa- 
nioła widział, który ma pewne zwycięstwo z nieprzy- 
jaciół obiecował, kościół wLablinie pod jego imieniem, 
monumentum mctoriae zmarował, i święto jego czci4 
przykazs^ (Cromer. lib. 19^ 

Władysław Jagiełło Krzyżaki na Granwaldzie po-, 
raziwszy, w dzień Dimsionis 8$, apostolorum, dńełi ten 
w poszanowania mieć chciał, jakoż i po dziś dzień pro- 
cessye cum litaniis Sanetorum odprawajemy. Naszych 
jaż wieków, wielki hetman Jan Zamojski w kośdele 
swoim zamojskim ordynował, pewną na kapłany prowi- 
xyą naznaczywszy, aby wszystkich jego wiktoryj* którą 
którego dnia z nieprzyjaciół otrzymał , pamiątkę w ko- 
ściele odprawowano, dziękując Panu Boga, iż dedit no- 
bi9 mctoriam; jako też i wojny chocimskiej gratiarwn 
aćtiones 10 Octobris po wszystkiej Polsce odprawajemy. 
Rzecz bowiem to jest zbawienna, idąc na wojnę ratunka 
od śś. bożych wzywać , aby się za nami grzesznymi mo- 
HM do Pana Boga, i nas prywatnyeh i wszystkę w o- 
bec ojczyznę mieli wprotekcyi swojej. 

Tak Longobardowie katolikami zostawszy, za pa- 
trona sobie Jana^ s. Chrzciciela, i na wojnach i wdonm 



39 

« 

otodi; i intratą rocsną, kości/ił mu wystawiwszy^ na- 
smaczyłi. (Pani. Diac. łib. 4 de gestis Łongobard, capit 
7.) Tak Hungus Pietorum rex z Angielczykami wojtgąe^ 
Andrzeja i, za patrona soł»e 1 królestwu swojemu obri^ 
1 wygrał bitwę, od apostoła ś. przez sen, aby się nie 
lękał nieprzyjikciela swawolnego napomniony^. i czasu 
bitwy potem jawnie utwierdzony, gdy na powietrzu uka- 
zawszy się w jasności wielkiej z krzyżem onym, na któ- 
rym za Chrystusa umarł, królowi pobożnemu na ratunek 
przybył. (Hector Boet lib. 3 Hist. Scot) Tak Karol Chod- 
kiewicz pod Eircholmem do Stanisława ś. nabożnym bę- 
dąc, gdy w dzień przeniesienia jego bitwę z Szwedy 
zwiódł, na powietrzu go z mieczem krwawym ujrzsi 
posiłkującego wojsko polskie, i zwycięstwo chwalebne 
otrzymał, i wielkie upominki do kocioła wileńskiego 
oddał, kędy wróciwszy się z wojny, dzięki Panu Bogu 
czynił. 

^a tedy rycerz pobożny dziękować Panu Boga za 
zwycięstwo szczęóliwe, i co ślubował idąc do potrzeby, 
ma jako najprędzej z wielką wdzięcznością i poniżeniem 
oddać, aby i napotem miłosierny Zbawiciel, który go 
teraz prowadział i strzegł, łaskawie wysłuchał. 

Ma też prawy rycerz skromnie zwycięstwa swego 
zażywać, nie dokazując okrucieństwa swojego nad zwy- 
^dężónymi, kiedy albo się poddają, rezystencyi uczynić 
nie mc^c, albo pojmanymi będąc, politowania i łaski 
żebrzą. Aboli też gdy polegną , żeby nad ciały pobity di 
dmicieństwo żadne i pótoiiewisko czynione nie było, 
aJe jako najprędzej może być, aby wszyscy przystojnie 
pogrzebieni byU. 

Wielką sławę miał u zamorskich narodów Ghodkie- 
wiw, iż pobifyeh kazał przystojnie pogrześć^ wodzów 
pmdniejsafyeh ciała sam do grobu w Rydze prowadząc, 
z muzyką wojenną i ze strzelbą, mary szkarłatami na- 
krywszy. Takie bowiem ma być użalenie nad poniżo- 
nym , jaki^gobyś sam w takim złym razie sobie życzył. 

Lecz wszytkiego tego, czytelniku łaskawy, lepiej 
się naucs^sz czytając żołnierskie nabożeństwo wielebne- 
go ks. Piotra Skai^ Societatis Jesu. Także BeUhtorem 
ChrigHamtm tegoż zakonu kapłana Matihaei Bemhiy któ- 
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ncg, która cię czasom potomnym zaled, — a njnysz^ 
jfldkoć śmieró słodka będzie^ i jakoć serce mętoe uczyni 
i nadzieję wznieci, ie za takową twoje posługę chrze- 
Aciańską, otrzymasz , da Pan Bóg, w niebie koronę nie- 
więdniącą. 

Do której abyś się tem spieszniej poliwapił, zgodęó^ 
cny lycerzu, jako najlMirziej zalecam, i na prędsze wzbu- 
dzenie twoje wiersze Jana Kochanowskiego o niej ta 
Uadę, także i satyrę jego *), to za pewną rzecz twier- 
dząc: ii NvUo modo fieri potestj tU gui mter m sunt 
ÓMCordes et parum amid, coneardiam et trangtdaUaiem 
vd in rempubUcam, vel inter privatos effieere queant. 
Hodr. lib. de Morib. Cap. 11. 



*) Obacs takowe w dziełach Jana Kochanowskiego, wjdanycb wBi- 
Uiotece Polskiej. 
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HominU Utterarum stadion estj eogiiatumes suas de 
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dpienday ea autem quae peroersa, vitanda, facUe impel- 
lantur. Hodreyins. 
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Dyskurs urodzonego pana SLrzysztofa Palczewskie- 
go 9 o nieznoBzenin Kozaków przeczytawszy, szlachetne 
rycerstwo, zdało mi się za rzecz słuszną; i tych nfe- 
sKczęsnych czasów naszych potrzebną, nietylko pochwa- 
lić zdanie tak mądre teęo męża; ale tei przydać jeszcze 
swoją błahą sentencyą, i podać ją do nwaienia bie^hrm 
w rzpltej Indziom; o zniesienia Tatarów perekopsKlcb. 
Których, dokąd z Taniyki nie wyrzucimy, a polską ko- 
lotiią tego Chersonezu nie osadzimy, dotąd, ile mogę 
upattzyć, pokoju od nich mieć nie n^ziemy, i nie za- 
żyjemy szczęśliwie obfitości podolskiej Ukrainy. Muni- 
cyami zasię miejsca tamte utwierdziwszy, nietylko się 
będziem mogli i sile kradzieskiej łatwie obronić, ale 
też i Turc^owi samemu strasznymi będziemy, i Mo* 
skwidna tak długo wierzgającego łatwie uskromimy; Wo- 
łoBza nas słuchać będzie musiab, a Siedmigrodzki z Iftd- 
tanami^ życzliwszemi nam l)ędą. Nadto przycasynimy 
gicuim rzpltej, i nmiąjszy w;^datek na żołnierza npa- 
trzyniy, pewny ratunek do wojny, z nowo założonej ko- 
loDii naznaczywszy. A uczyniwszy do tego pewną ordy* 
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Dwie są rzeczy, szlachetne rycerstwo, które państwo 
wszelakie i w sobie samo spokojne, i po^anicznym stra- 
szliwe czynią: pot^a wojenna, a zgoda wnętrzna; jako 
zaś przeciwnym sposobem, dwie są rzeczy, przez które, 
by najpotężniejsza rzeczpospolita, jeśli mądiy senat wczas 
zdrową radą nie zabieży, haniebnie upada: chciwość 
prywatna, a nienawiść publiczna. — Wojenna potęga, 
generaliter mówiąc, nic inszego nie jest, jeno gotowość 
rzeczypospolitej do wytrzymania wojny wszelakiej , bez 
ucisku i zamieszania poddanych. To jest i tej wojny, 
którą sami przeciwko pogranicznym^ za przyczyną słu- 
szną, podnosimy, zowiąc ją po łacinie beUmn offensitmmf 
i owej, którą przeciwko nam sąsiedzi naszy, albo też 
dalszy narodowie podnoszą , a zo wiemy ją belluni defen- 
dwim, jakoby bronienie już siebe samych od gwałtu, a 
nie wojowanie drugich. Ta tedy oboja wojna, i od nas, 
i przeciwko nam czyniona, trzech rzeczy zawsze według 
swojej doskonałej istności potrzebuje: przygotowania na- 
przód rynsztunku, żywności i pieniędzy; ludzi do boju 
potem, a mądrej rady naostatek. Czego trojga gdy które 
królestwo nie ma, próżno ma kiedy o wojnie pomyślać, 
albo się w domu pokoju spodziewać, ale zawsze będzie, 
jako pospolicie mawiamy, jak na pobereżu, wszelkiemu 
hultajstwu, łotrostwu i rozbójnikom na szarpaninę wy- 
dane. A tej szarpaniny inaczej żadną miar^ ujść nie 
może, jeno mając żołnierza zawsze pogotowiu, municye 
pewne na pograniczu swojem; — żołnierza, jako porzą- 
dne rzeczy pospolite czyniły i czynią zawsze, dwojakiego: 
ordinarios et 8vbsidiario8 Ustawicznego jednego, na 
ndejscach niebezpiecznych, i tam kędy jakie podejrze- 
nie jest o przyjaźni sąsiedzkiej, alboU też dla samego 
ćwiczenia tylko i sławy, pod namioty zgromadzonego, 

BiU. PoUkft. Bada na inlesianie Tatarów. S. StarowoUkiego. 4 
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aby byli ozdobą państwa , i postrachem okolicznym. Po- 
siłkowego drugiego y i w większej już liczbie, coby to 
tylko czasu niebezpieczeństwa na zawołanie przybywał, 
a czasu pokoju, w domu rolą i inszem gospodarstwem 
się bawił, jednakże dla zależenia, aby pewnych czasów 
wszyscy na popis się stawili, z rynsztunkami swojemi. 

Municye także dwojakie są królestwu potrzebne: 
zamki we^g teraźniejszego, a kolonie według sta- 
rego zwyczaju. One, aby się nawałność nieprzy- 
jaciela następującego zatrzymała, a te, żeby żołnie- 
rza posiłkowego zaraz ku bronieniniu przepraw po 
jzekach dodawały. One, aby były skrzynią do scho- 
wania rzeczom co przedniejszym, a te, żeby żywności 
i w zamkach siedząeym, i wojsku wszystkiemu przygo- 
towyws^. Owe, aby armatę ciężką i straż ustawicznie 
upatrąjącą nieprzyjaciela zachowafy, a te, żeby nowo 
zwyciężonych, albo blisko mieszkających swawolnych 
narodów, na wodzy trzymały ustawnie^ bo jako Morus 
powiada, non assuetcte fraenis seroituHa iunudae gentiwn 
inflataegue cermees, facile alias ab imposito Jugo resUiunł. 

Tego obojga iż Polska nasza nie ma, a osobUwie 
tamte podolskie kraje, przeto je też co żywo, i kto się 
jeno nie leni^ zewsząd szarpa, a my sami nigdy nie 
możem z pokojem tamtej obfitości zażyć. Której, gdy- 
byśmy tamte szarańczą tatarską wygnali , a wołoską nie- 
stateczność uskromili, srogie luuranie i na owe swawol- 
niki włożywszy, którzy gdy idużby nie mają, nawyldi 
kupami się włócząc , stacye po wsiach wybierać, za ko- 
zaki albo kwarciane się udając, moglibyśmy niemniej 
hojnie zażyć, jako Żydzi ziemie obiecanej , mlekiem i mio- 
dem płynącej. Z tamtąd bowiem wszystkie są nasze 
dostatki i bogactwa, ztąd handle i towary przedniejsze, 
ztąd żołnierz i armata po większej części, ztąd victus 
et amictus iż tak rzekę, nietylko nas samych, ale i wielu 
zachodnich europejsMch krajów. Bo począwszy od zbo- 
ża samego, którego większa część w Gdańsku z Wo- 
łynia a Polesia bywa^ wszystlde rzeczy przedniejszym 
sposobem i doskonalszym tam się z łasld bożej rodzą: 
woły, konie, capy, miody, woski, smoły, wełny, ko- 
zy, skóry, i cokolwiek do Bakus, albo za granice ślą- 



je wychodzi. A c6t, gdybyimy te pustynie wszystkie 
osadzili ^ które są między rzekami Dniestrem a Dnieprem^ 
ai po czarne morze^ jako starze książęta kgowscy trzy- 
mali , jakieby tam nrodząje, jakie dostatki byl^? Cóż 
gdyby Besarabią z jej obfitemi pastwiskami, i nłownemi 
jeziorami, kędy od wieln lat prawie incidta terra ja- 
cet, 9t Ao gęby Dmiąjn, a mogłaby niezliczone pożytki 
swoją obfitością przynosić ; a cóż gdyby Tanrykę samą, 
z tak tłustej ziemie stworzoną, tak wiele trzód chowa- 
jącą, tak wiele portów mającą, z których commodissima 
namgoHo do brzegu astrachańskiego, konstantynopolskie- 
go i granic perskich z kitajskiemi. Nuż ono samo em- 
porium kafskie i solodyjskie, niegdy kolonie genueńskie, 
Kędy ustawiczne jarmarki ludzie z Turek, z Moskwy, 
Armenii i Natolii odprawują? Wszystko na wybór pra- 
wie, i tak ńoridium, tak frucUferum. że ledwie co 
sama ziemia, gdy pojrz^sz, nie przemówi do czło- 
wieka : „Ratuj mię a wyrwij z ręku tego bezecnego poga- 
nina, który płodnońć moją przez tak wiele wieków fastem 
{nieużytecznym zagubU, który bezpieczne porfy mprskie 
samem nieiiżywaniem popustoszył; który oracze kiedyś 
chrześciaAskie besermiańskiem okrucieństwem wytracuł, 
miasta przedniejsze i w nich kościoły samemu Bo- 
gu poświęcone, pohańską niezbożnością powywracał, ^- 
znosó ogrodną i owoce rozkoszne ogniem niepr^a- 
delskim wypustoszył, i wszystkę nakoniec ozdoł>ę moją, 
grubością a niezbożnością swoją zatracił. Użalcie się 
mię przebóg, użalcie szlachetni Polacy, a wspomnicie 
sobie, żem kiedyś waszą hołdowniczką za Bolesławów 
była; pamiętajcie, że waszy królowie panami czarnego 
morza bywali^ nie zapomnijcie i tego, że wasz Witold 
niedopuszczi^ wielkiego Tamerlana wojskom na tę stro- 
nę Dniepru przechodzić, aby ziemia pana waszego , nie 
była pogańskiemi nogami deptana; pomnijcie i na wa- 
sze Scypiony, Eamilluse, Marcelluse^ święte one książęta 
Ostrogskie, Wiśniowieckie, Zbaraskie, także i na one Pret- 
fice,Tworowskie, Lanckorońskie i inne, którzy ustawicznie 
tego poganina gromili, ile się razy ważył w ziemię wa- 
szą wciągnąć. A nietylko go w gramcach królestwa 
polskiego gromili, ale i z jego Oczakowem, Białogrodem, 
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Eiymem i Perekopem wywracali; a wy teraz sławy 
i męztwa waszego zapomniawszy^ jui nie około Tarno- 
pola albo Międzyborza plądrować im dopuszczacie > ale 
około Lwowa y Łucka i Przemyśla , kędy od kilkuset 
lat noga ich nie postała. Poczujcie się tedy prze Bóg 
żywy, a obaczcie, jakoście od cnoty przodków swoich 
ustąpili y a ocknąwszy się ze snu niedbalstwa starego, nie- 
tylko waszych granic ostrożniej pilnujcie, ale i nmie znę- 
dzniałą, a tak utrapioną^ od tego poganina wyswobodźcie!^ 

Lecz podobno rzeczecie : A wszak też i za naszych 
przodków, ci poganie na tych miejscach gdzie teraz pa 
liwaU, i Kraków się im sam, Nowogródek, Słneko, Sę- 
domierz i Poznań nakoniec nie wybiegał, a cóż my czy- 
nić mamy, jeśli i na nas teraz takowe karanie pan Bóg 
dopuści. Prawda jest, szlachetne rycerstwo, że kiedyby 
w czem wola jego taka zaszła, którą on koniecznie i nie- 
odmiennie chce wykonać. Ale kiedy pan Bóg miecz po- 
gański na państwa chrześciańskie przepuszcza, nie za- 
raz koniecznie tego chce , abyśmy już nieodmiennie zgi- 
nęli i w niwecz obróceni byli , ale tylko , żebychmy przy- 
sdi w postrach i w niebezpieczeństwo zdrowia i majętno- 
ści, a niem się do pokuty wzbudzili; a przytem abyśmy 
niebezpieczeństwa w upokorzeniu uchodząc, sposobów 
do bpnienia się przystojnych używali. Alł>owiem nie 
podąie nas tak pan Bóg poganinowi, jako wójt albo 
sędzia osądzonego już na gardło złoczyńcę katowi, któ- 
remu dla tego nie godzi się wydzierać, ale daleko ła- 
skawiej jeszcze znalezieniem miłosierdzia, gdy broniąc 
się, szukać go nie zaniedbajmy, wedle słów owych: 
Nólo mortem peccatoris, sed ut cotwertcUiw et viv(xt. 

Rzeczecie powtóre, jako i teraz pospólstwo mówi: 
O, uchować nas Pan Bóg tego, aby nas tak daleko mieli 
ci pohańcy namacać; i dawno też nas tymi Tatarami 
straszą, a chwała Bogu ze wszytkiego nic. Boże daj nic, 
i ja mówię, ale z pospólstwem; lecz wam rycerstwo 
szlachetne^ którzyście vere eive8 nati^ et <dł%ore$ 8piritu8 
geritisy potrzeba nietylko Pana Boga prosić, ale też i 
przyszłe niebezpieczeństwa upatrować; a nietylko niebez- 
pieczeństwa upatrować, cośmy TMcetfario jakoby powinni, 
bo o nas samych gra idzie, ale też i sławę nieśmier- 
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tebą ojczyzny naszej. Etór^, nigdy nie przyczynimy 
sobie, póki jeno będziem hcddownikami , albo raczej 
niewohiikami tego poganina; bo ten jnrgielt co mn na 
szable albo na koinchy dajemy, nic inszego nie jest, 
jeno ślicznym tytułem pokryte poddaństwo, którego n- 
pominąją się od nas^ jak pewnego czynszn od pod- 
danycL A za to iadnej posługi koronie nie czynią, 
jako się z starym Zygmuntem umówili^ ale owszem za 
nasze pieniądze uzbroiwszy się, nas samych wojują. 
Usznie tedy tenże Zygmunt pierwszy, po śmierci Set- 
kierejowej, który mu wiernie służył, zakazał im był więcej 
tego jurgielttt dawać, widząc ich przeciwko sobie bar- 
banram fidem. Takie i Stefan czasu jednego powiedziid, 
gdy po te kożuchy do Warszawy raz przyjachali: Nolo 
sgo Imfus hestioe trihutarius esse. Ale obaj musieli da- 
wać, widząc niesforność naszą^ i ozięb- mSość prze- 
dwko ojczyźnie, a insze też trudności na koronę nastę- 
powały. Lecz dosyćby już tych despektów cierpieć od 
tak marnego narodu; obaczmy się sami, szlachetne ry- 
cerstwo, a uwaimy co to za szarańcza, co za lud nasze 
ojczyznę pustoszy, która z łaski bożej od początku 
swego nigdy hołdowną nie była, acz tam nie wiem co 
niemieccy kronikarze plotą; chciejiay tę sromotę mę- 
stwem od siebie oddalić, a to poniżenie i wzgardę na- 
rodu naszego, nie więdnącą sławą niegdy pod niebiosa 
wywyższyć, a pokazać to postronnym wszystkim, co się 
z nas i z naszego nieszczęścia urągają, iż jeszcze chwała 
Bogn nie schodzi Sarmatom na mężach dobrych, na ro- 
zumiech bystiych, i na dostatkach wojennych. Zbierz- 
my się jeno wszyscy pospolitem ruszeniem, a opa- 
irzywszy granice w ok^o, jedźmy gromadą do tego 
Przekopu, i oraz wszystkich zemścijwa się szkód swoich 
na tym psie pohańskim , który tak często brodzi we 
krwi niewinnej braci naszej; wywróćmy gniazda ich 
smocze, którzy tak wiele miast naszych i wiosek w po- 
piół obrócili; wygubmy mieczem wszystek ten naród za- 
wisny, który tak wiele tysięcy poddanych naszych w nie- 
wolą zapędził; zmyjmy krwią besermiańską tę niesławę 
<gcqrzny 8wqj[ąj, która przez tak wide wieków po świe- 
de trąbiła, że Polacy wszom tatarskim o^j^ó się nie 
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mogą. Odejmmy teraz, szlachetne rycerstwo, a pokażmy 
się być szczęśliwszymi nad przodU nasze, którzy tego 
Inb bojażnią jaką, lub przez niezgodę, lab też przez 
niedbalstwo swoje dokazać nie mogli. A nietylko to 
łotrostwo śmiercią wygnbmy, ale też miejsca temte, i 
wszystek Chersones nową kolonią osadźmy. Nie żałujmy 
koszta raz na to odłożyć, abyśmy zawsze ztamtąd i po- 
kój, i sławę, i pożytek mieli. Wszakeśmy więcej jaż 
szkódf popadli, i poborów nadawali, z których żamiej 
korzyści nie mamy; dajmyż jeszcze i teraz jeden albo 
dwa, a pilnie go wybierzmy, żeby za piórem nie wy- 
chodził, a pobndajmy za to monicye potężne, od Dobro- 
mila począwszy aż do morza czarnego, kędy jest zamek 
tarecki Moncastnmiy gęsto nad Niestrem sadzając; a 
ztamtąd szesnaście mil polskich do gęby Dnieprowej 
brzeg morski obwarujmy, uczyniwszy port nawigacyom 
wszystkim wOczakowie. Także Taarykę wszytkę w o- 
krąg fortecami osadźmy, każdy przyst^ z wody mocno 
ufortyfikowawszy, jako Angielezycy przeciwko Francu- 
zom i Hiszpanom czynią. A na to koszta rozumiem nie 
barzo wielkiego potrzeba, bo jednoby rzemieślnikowi 
z tych pieniędzy poborowych udawać, a materyi wszę- 
dzie, w tamtych krajach dostanie, bo jest lasów pełno, 
kamień też w skałach, glina do cegły robienia w ka- 
żdem miejscu na wybór, rzeki do spuszczania mateiyj, 
i gęste i sposobne, jedno dowcipu a pracy przyłożyć. 
Nie wszędzie się też murami potrzeba bawić, ale insze 
miejsca wałami tylko, jednakże potężnemi osypować, by 
i dwoistemi albo troistemi, ji^o które miejsce będzie 
potrzebowało. Żywność rzemieślnikom niechaj pogra- 
niczni starostowie i wielcy panowie pro sua in rempubl. 
^ui8que pro liberalUate dadzą. Także chłopów do robót, 
tóiym przyczynić one pachołki luźne, co się brukiem 
bawią, i białogłowy próżnujące cum 'ocMdis mendicantir 
hu8, bo to ich własna jest robota, jako macie w statu- 
ciech opisano, że ich starostowie w jurysdykcyacch swoich 
zbierać powinni, i do takowych robót obracać, a jest tego 
teraz barzo siła. W samym Krakowie rozumiem żeby się 
mało nie czwarta część takowych ludzi znalada, a już 
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udi i po miasteczkach wszędde pełno. Do tego panowie 
moiniejszy^ niechby każdy sobie zamki budowali linią 
graniczną idąc, a nazywając je na pamiątkę wieczną 
od imienia albo przezwiska swego, aby i potomkowie 
z ich przykłada do podobnych cnót sobie pobudkę braU^ 
i oni sami czasu potrzeby mieli, przyjechawszy na Ukrainęi 
każdy miejsce swoje pewne, gdzieby i armatę swoją zwo- 
zili, i dziełami rycerskiemi miłość swoją przeciwko oj- 
czyźnie, wszystkim oświadczali. 

To tak municye i zamki budować, a kolonie jako 
osadzać, i żołnierza zkąd mieć będziemy? Powiem krótko. 
Kiedy Eartagineńczycy chcieli się wybić z mocy Rzy- 
mianom, od których przemożeni, ze wszytkiej armaty 
wyzuci byli, i żeglowania morskiego, — tedy uchwaliwszy 
w .zgromadzeniu swój cm rebelią, znieśli na gromadę 
wszystkie rzeczy żelazne i miedaane, co jeno kolwiek 
mieli naczynia w domiech swoich z materyi t^ej, i 
dali ukować prócz włóczeń, kul i inszych rzeczy, tak do 
ciskania ręcznego, jako też i do okrętów spajania, sto 
przyłbic żołnierskich i trzysta mieczów; a nie mając 
konopi na powrozy do okrętów, włosy bialymgłowom 
pourzynawszy, sznurów z nich napletli, a domy poroz- 
bierawszy, galer do wojny narobili, tylko żeby co ry- 
cłilej z sromotnego poddaństwa wybili się, a wyszli na 
wolność kwitnącą sławą nieśmierteteą. To jedno miasto 
uczyniło, i w taMm rzeczy wszystkich niedostatku; a nam 
z łaski bożej jeszcze nie przyszło na taki hak, abyśmy 
mieli tak barzo głodnymi być w lynsztunk wojenny, 
albo materye potn&ebne, także i w lud wyborny do boju, 
a damy się tak temu pohańcowi w niewolą zabierać? 
Włóżmy tę sermtutem na jego grubą szyję, a miejsca 
te żyzne osadźmy ludem wolność i cnotę miłąjącym, 
którego na pilnowanie tak pobudowanych zamków, jako 
i na osadzenie kolonii, tym sposobem wywieść możemy, 
nie czyniąc żadnych pustek we środku królestwa. 

Wziąć z każdej wsi królewskiej dwudziestego chłopa 
z żoną i z dziećmi, któremu dziewiętnaście doma zosta- 
jących na wyprawę niechaj pomogą, a osadzać nimi wsi 
przy zamkacdi nowo pobudowanych; a z każdego miasta, 
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takimże sposobem dwndzieBt^;o, leec osobliwie iiemie* 
ilnikay a osadzaó miasta- wszysikieh do pewnych lat, dla 
sapomożenia prędszego, wolnymi od podatków wszela- 
kich uczyniwszy; tylko żeby ynekuisffy żywnońó do zam- 
ków gotowali, rolą pilno sprawigąc, a mieszczanie z bro- 
niami gotowi byli mnrów swoich, albo wałów pilnować. 
A osobliwie ci, którzyby z miast praskich zebrani byli, 
żeby nad portami morskiemi zasiadali, jako zwyczaj- 
niejszy do wody i gospodarze lepszy; a z nimi też owi, 
którzyby dobrowolnie za obwołaniem nniwersałn szli na 
mieszkanie w tamte kraje, i handlami się bawili na wo- 
dzie. Szlachta zasię kędy chce^ tam niech się osadza, 
i służali przy nich, za dozwoleniem k. j. m. albo het- 
mańskiem. 

Żołnierze zasię tak ordinariy jako i subeidiarii ztąd 
będą. Wszystko królestwo popisawszy po swoich powia- 
tach, naznaczyć per ordinem na każdy rok czterma 
województwom leżą na Ukrainie z hetmanem polnym, 
to jest dwiema na Podolu, a dwiema w Perekopie; do 
których zaraz przydawać piechotę z tychże województw, 
z których i jezda będzie, dziesiątego każdego, tak ze 
wsi, jako i z miasteczka naznaczywszy. A pieniężnej 
piechoty nie używać, bo się skarb niszczy barzo przez 
nię, i nie są tak jako swoi wierni, bo zdrowie za kopę 
każdemu przedajne mają; chyba z razu niżeliby się 
swoi domowi przyuczyli, których ćwiczyć trzeba usta- 
wicznie, to jest raz w miesiąc. A żeby sic wszyscy nie 
zalegali doma, powinni niech będą co rok zarazem przy 
szlachcie na święty Wojciech, przed swoim się wojewodą 
pc^isować, jako Wenecyanie czynią; a na święty Marcin 
wydiodzić na pole, a drudzy schodzić. I tak ci będą 
ordinarUy którzy na Ukrainie i w Perekopie, albo gdzie 
tego potrzeba ukaże, leżeć będą; a owi, co się doma 
na każdy rok popisować będą, mbsidiarii, gotowi przy- 
być na ratunek, kiedy hetman niebezpieczeństwo ukaże. 
A ci zasię wszyscy in genere, żeby nie czynili szkód 
sąsiadom, tak w ciągnieniu, jako i na leży, zakazać 
stacjj dawać, boby tak ciężko było na pospolitego 
człowieka, ale każdy niech sobie żywność w wozie pro- 
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wadsi t domu, jako z^ nasĘfoh ojc6w bywało. Takfte 
aby chętniejszy do rycerskiego dzieła byli, prawem ob- 
warowało pospolitem, aby się żadnemu szlaehcicowi te- 
nić me godziło, ażby pokaział attestacyą od wojewody 
swego, ie z nim służył ojczyźnie na którejkolwiek gra- 
nicy. I tak to będziie h(>n(yrijicum szlachcicowi, te go 
magi9tratu8 będzie przyznaw^ rycerzem i godnym ho- 
noru in r&puh., i potomkom zarazem będzie ctd simUem 
t^irtutem indtamentum; a chłopkowi zasię folga bez sta- 
oyi, a snadniejsza mu l)ędzie dziesiątego z barwą wy- 
prawiać, i czynsz dawać zwyUy, niżeli żołnierza w domu 
podejmować swoim, który mu i żonę, i córkę, gdy się 
podoba, weźmie, większą szkodę naostatek uczyni sUuksa^ 
samego, niżeli kiedyby dziesięć dał poborów. 

Nowe pieniądze, które teraz na kwarcianego i na 
szable Tatarom były dawane > obrócić na handel rzeezjr- 
pospolitej skarbowy, nawigacyą do wschodnich krain 
uczyniwszy. Niewielki i to koszta przyzwać żeglarzów 
^ Włoch, także ze Oda&ska i z Rygi, tych co się zn^ą 
na morzu, a naznaczywszy im salariwn pewne, kazać 
pierwej zwiedzić brzegi, porty i nurty tego tam morza, 
potem towary opatrzywszy armatą wysłać, a dać 8za&-. 
rza cum tilmo hmtmfico, jako Weneci, OenueAczyey, 
Baguzanie, Inderlaadzi, Angielczycy, i król hlszpiu^ki 
czyni. A żeby takowe towary snadnicgszy odbyt swój 
mia^, złączyć wschód z zach(^em, i morze czarne z bal- 
tyckiem, przekopawszy Dżwinę z Berezyną, która do 
Dniepru wpada, a w piąciu tylko milach obie od siebie 
idą^ miejscami równemi, płaszczy stemi^ i snadnemi do 
robienia kanałów. A I)ędzie ztąd wielki pożytek, jako 
dawno mądrzy ludzie upatrują; i król chiński, bie inak- 
szym sposobem i siebie, i państwo swoje wszystko bogaci, 
jeno me żałując kosztu na rzemieślnika, i srogie skały 
przekowywąjąc, by jeno mógł rzeki od miasta do miaata 
prowadzić, dla sposobniejszego handlowania poddanym. 
Gzem i my sobie nieladajako intraty przycz.^^ibyśmy, 
bo nielylko Holendrowie tędyby się do Azyi i Japonf 
obrócili, ale i Hiszpani sami do Indyj swoicjbi nowych, 
13^ tuł^ący aię k<dem po afiyokiem morzu. A oo więk- 

BikL Poli. a«4» •• «BiMi«vU Tfttarów S. Starowolakltg o. 4 
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8za, Tarkowi byśmy takim scosobem wiele handlów od 
jęliy z których on barzo roicie, i poddani jego^ nie pu- 
szczając na to morze z chrzeAcian nikogo. Przetoi mn- 
Biliby nam już wolniejeizym byó w każdych postalatach, 
i tańszym wszystkim Enropejczykom, mając nas nad sobą 
jako bicz zawieszonych. Jeno chciejmy w to proszę 
Berio wejrzeó, a nie iłować i koszta i pracy dla nieśmier- 
telnej sławy, na którą zawsze z przodków swoich zara- 
biać naaczyliśmy się. A jeśliże sami z sobą powadziwszy 
się, nie zabijemy dla zemszczenia się despekta swego, 
nietylko koszta, ąle tei i zdrowia samego, burdy takie 
zwodząc, któremi wyniszczamy się prawie aż do ko- 
szule, a żadnej ztąd pochwały nie odnosimy, czemuż 
tedy pro bano ptAlieo żałować mamy, ponieważ ztąd 
pendet et seeuritiM et immorUditas nostraf Nie bądźmy 
dla Boga tak głupimi jako Grecy^ którzy przez niezgodę 
swoją a upór, tak srogiemu tyranowi ¥^adli w niewolą 
wieczną. Nie dajmy się uwodzić prjrwatnej chciwości, 
jako Słowianie, których króla dla złota łakomstwa, 
tenże okratnik z skóry odrzeć rozkazał. Nie bądżmj^ 
tak chełpliwymi jako Węgrowie, którzy przez wielkie 
rozumienie o sobie, do takiej jako widzimy nędze przy- 
BzlL Nie wymyślajmy sobie nowych bogów, nowycn re- 
Ugg, dla których ci wszyscy tak srodze skarani są, i są- 
siedzi naszy Czechowie teraz cimli et funesto ardent 
beUo. Ale bądźmy amantes publid bonty jako Rzymianie 
oni, co się jTTO ecdułe reipubL idtro devovAant; albo jako 
święci przodkowie naszy, którzy ichże przyUadem, za 
wolności swoje^ by najpotężniejszemu nieprzyjacielowi 
ustąpić nie chcieli, ale stawili się w polu, jako cni Polacy, 
za nigmniejszą okazyą daną, i sąsiady nawet swoje 
broniąc; a my jakoby wyrodkowie jacy, samych siebie 
i braci swojej gdy je krępują, wiążą, ratować nie 
chcemy. Ratujmyż proszę teraz oszarpaną ojczyznę swo- 
ją, takim jakimem powiedziid sposobem, albo komu Bóg 
dał więcej rozumu i rady, inakszym i lepszym. Oddajmy 
tę ha&bę, którą na nas wewlekli, nieprz^aciołom naszym, 
a oddalmy niertawę narodu naszego metrid dextra; ze- 
mśeijwa dę tak wide uezyoionyob nam despektAw, a tm- 
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szerzmy dciśnione skrzydła orła naszgo ; wyieAmy z dzi- 
kich tyćli pól^ dzikie te ordy barbarów, a nczyniwszy 
rząd między sobą, osadźmy te pola męinymi Polakami; 
zatraćmy w Tauiyce immanes Scythas, a rozmnó^.my 
invicto8 Sarmata8\ imwa się miecza rękoma obiema^a 
wkrótce, da pan Bóg, rozedrzem fauces hosHumy in qui- 
bu8 ponti 9umU8, et facile nomen noetrum inseremus in 
acta aeUmiłatis. 
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NICOLAI ŻOKAWSKI 

Art et phłloiophiae baooalaimi, ad eąuitM 

regni pańeaeiii. 



Leehica gema animoaa patrum de sanguine ereta^ 
" Quo$ . timmt semper Taunca terru ferox, 
I nuncj 8olve metum, cder et diarumpe Gretarwn 

Barbara nobilibue pectora peetanbuB. 
Haereef toUe moraa: hocposihuma fama parentum 

Poehdatj et Boads damna patraia volvint^ 
Et quos RhemoB alit, eondigna trophaea PoUme 

Spectantes tua, vel' Oallus, et AuBoniui 
Omnes epem^ de te tenuere probatam 

In pugnie, et adhue (ni veli$ ipee) teneni. 
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CZCIONKAMI „CZASU." 



Jaśnie wielmożnenn pana. jego mośó 

PAHU JAHOWI ZAHOJSKIBID 

STABOŚÓIE KAŁUSEIEMU ETC. ETC. 



KS. SZYMON STARO WOLSKI K. T. 

Zdrowia dobregOj i wszelkiego błogosławieństwa od Pana 

Boga w' długie lata iyczy. 



Polski nasz DemosteneS; Stanisław Orzechowski| 
pisząc panegiryk do dziada w. m. mciwego pana Jana 
7 Tamowa^ kasztelana krakowskiego i hetmana koron- 
nego, tak o ćwiczeniu wielkich stanów młodzi powie- 
dział: Oni peregrinationem contemnit, et vitam a ptieris 
ita instituit, ut domi indusus, guidforis agatur nesdat, 
is exceUere consilio senex, si cupiat maańme, non potest. 
Eto się, powiada, z młodu nie przechodzi dla ćwiczenia 
po cudzoziemskich krajach, i nie przypatrzy się dobrze 
między cudzoziemskiemi narodami co się u nich dzieje, 
iien zostawszy na starodć na wysokiej godności w oj- 
czyźnie swojej, by też nabarziej chciał i usiłował, nig^ 
nie może o niej aobrze radzić, bo żadnej rozrywki dow- 
cipu^ żadnego doświadczenia rzeczy, i żadnej roztropno- 
ści rozsądku na piecu, jako mówią, schowawszy się, 



mieć nie może. I tak, jako za tych czasów naszych o- 
-fiaksLUjcb, widzieliśmy w różnych pro wincy ach ojczyzny 
naszej; co przedniej szych synów koronnych, na wyso- 
kich honorach siedzących, którzy względem zacności u- 
rodzenia, powagi nrzędu swego, i piękności urody od 
Pana Boga sobie danej, mogli byli z naprzedniejszymi 
senatorami starego Bzy mn porównać, a jednak dla leda- 
jakiego ćwiczenia swojego, i u braci wszytkiej w po- 
śmiewisko, i n gmina pospolitego w małej cenie byli» 
Go się i za przodków naszych działo, którzy dla nieu- 
miejętności swojej trcĘctmre ne^oHa z pognanicznemi nie 
umieli, nisi armie et cruentissimo belloy dlatego dziado- 
wie w. m. mego mciwego pana J[oannes TarQQyia& 
et Joannes Zamoseins, hetmani koroimi, różne nacye 
w młodszym wieku zwiedziwszy, vel sola peregrinatione 
sanam pi^udentiam acqui$iverafUy którą na potem w doj- 
rzałym wieku, pożytecznymi barzo senatorami w ojczy- 
źnie byli, jako ich kroniki nasze opisują. Etórjch torem 
chwalebnym, iż w. m. mój m. pan^ kwiat młodości swo- 
jej na peregrynacyi i widzeniu postronnych narodów 
trawisz, i z wielkimi ludźmi konwersując, sławy naro- 
dowi swajemu, przy nabyciu mądrości przyczyniasz (bę- 
dąc od senatu weneckiego, który jest wzorem rządzenia 
się wszytkich rzpltych, i królestw co przedniej szych, 
wdzięcznie przyjęty, i prawą ręką w siedzeniu od ich 
książęcia uczczony ; od kardynałów kościoła rzymskiega 
nawiedzany; od książąt i paniąt włoskich, jako i fran- 
cuzkich, przystojnie uraczony, i od monarchów samych, 
a osobliwie papieżów rzymskich, Urbana Vin i Inno- 
cencyusza X ojcowskim afektem przyjęty) wielce się^ 
z tego cieszymy, którzy ojczyźnie naszej wszytkiego 
dobrego życzymy, i szczęśliwego ad domesticos lares 
powrócenia się powinszowawszy, Pana Boga prosimy,, 
aby w. m. pana ojcowskim i dziadowskim torem postę- 
pującego, raczył na ozdobę kościoła swojego świętego 
1 wszytkiej rzpltej, długo szczęśliwego przy dobrem 
zdrowiu zachować. A że tą peregrynacyą europejską nie 
zdarzyło się i nie zeszło w. m. panu, dwór lyrana tu- 
reckiego, między innych królów chrześciańskich ozdob- 
nemi dworami widzieć, którego sąsiedztwo jest nam 



zawsze straszne i podejrzane barzO; dlatego od Awia- 
domyeh tego pogańskiego narodu ludzi wiadomoóó do- 
skonałą wziąwszy^ z skryptu włoskiego^ nowo teraz na 
świat w Rzymie wydanego, relaeye zebrawszy, w. m. 
memu mciwewu panu, przy oddaniu niskiego pokłonu 
mojego, jako dobrodziejowi, krótkie wprawdzie, ale po- 
trzebne do wiadomodci barzo, dworu jego opisanie ofia- 
ruję, i żebyś je w. m. mój mciwy pan uważnie prze- 
czytać, i odemnie naniższego sługi swojego wdzięcznie 
przyjąć raczył, uniżenie proszę. Bo lubo to w. m. mój 
mciwy pan tak wiele ludzi różnych kondycyj na dworze 
swoim mieć raczysz, którzy w Turczech bywali, i czas 
podobno niems^y w Konstantynopolu mieszkali^ nie 
wszytko to jednak doskonale wiedzieć i widzieć mogli, 
co curiosa gem itoUica od tak wielu set lat, tam z wielką 
odwagą i kosztem ustawnie mieszkając, wyszperlała, i 
opisała dostatecznie. Zaś naszy incuriosi rerum, abo 
więźniami, abo posłami tam będąc, dla trudnego przy- 
stępu u tego pogaństwa, widzieć i dopytać się nie mogli. 
Co ja w. m. memu mciwemu panu jako Martio puUo 
widzieć wszytko, da Pan Bóg, na ten czas życzę, gdy 
między chorągwiami królów chrześciańskich etiam aąm- 
lonis noatri aguila w porte otomańską wniesiona będzie. 
Ou^d voveo, quod opto. 
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CESARZA TURECKIEGO 
I REZYDENCYA JE80 W KONSTANTYNOPOLU. 



ROZDZIit£ I. 

o POŁOŻENIU MIASTA KONSTANTYNOPOLA, I BUDYNKACH 

JEGO CO PBZEDNIEJSZYCH. 



Abym dostatniej opisał dwór cesarza tareckiego, 
z którym Polacy bliskie sąsiedztwo mamy, maszę pier* 
wej opisać miasto Konstantynopole, w którem on zawsze 
rezyduje, i od onego czasu jako Grecyą opanował, sto- 
licę sobie w niem założył, wesołością miejsca, wspania- 
łością budynków, wygodą morza i sławą wielmożnego 
panowania cesarzów greckich wzbudzony. 

Leży tedy to miasto jakoby na jednym klinie ziemie, 
morzem z obu stron oblanym, mając z jedne stronę kanał 
Hdey^łum nazwany, którym woda z morza czarnego do 
morza białego, Propontidis rzeczonego, pędem wieUdm 
idzie, ryb w sobie rzecz nieprzebraną mając. Z dmęą 
stronę tego klina, jest odnoga morska, która w ziemię 
wchodząc, oddziela miasto Galatę^ od miasta Konstan- 
tynopola, na stajań kilka dóbrych> rozlecwają się na 
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kształt rękawice niepalczastej ostro ku końcowi. A w tę 
odnogę wpada rzeka niemała z Tracyi przychodząc^ 
nazwana Ćheathana, gdzie za starych wieków była pa- 
piernia sławna^ od Konstantyna wielkiego zbudowana. 

Miasto to jest podługowatC; a nie szerokie barzo^ 
położone na śiedmi górach^ tak jako i Bzym stary we 
Włoszech. A te góry idą za sobą rzędem, jedna za drugą, 
jako kiedyby konia za koniem z daleka prowadził, wzdłuż 
przez wszy&o miasto. 

Pierwsza góra, nie wysoka jednak nazbyt, leży na 
końcu samego klina, mając z obu stron koło siebie mo- 
rze, gdzie wybudowany jest pałac cesarski, w którym 
nstawnie mieszka, po turecku szaray (to jest dwór) na- 
zwany. Potem inne góry idą śrzodkiem miasta, mając 
na sobie rozmaite budynki wspaniałe; a ostatnia góra 
jest jakoby w końcu miasta od północnej strony, z przy- 
jazdu od Adryanopola. Między tą górą i drugą za nią 
na dolinie, widzieć cmiaeductys, albo prowadzenie wody 
sklepami na wysokich barzo i miąższych słupach wciąż 
murowanemi, jeszcze od Konstantyna wielkiego^ kosztem 
nieoszacowanym, i robotą prawie cudowną, równającą 
się odważnym robotom starych Rzymianów, (foremniej 
dideko niżeJi są dmgple aąuaeductus w mieście samem) 
prowadzone przez mil włoskich czternaście, aż do sa- 
mego pałacu, albo szaraju cesarskiego. Które to sklepy, 
wojnami na niektórych miejscach popsowane ponapra- 
ińik sumptem wielkim Soliman cesarz, i porozprzestrze- 
lui^ je^ Aby więcej wody szło niemi, nietylko do sza- 
ńcu, ale też i do miasta na różne miejsca publiczne. 
Jakoż z tego jednego przyprowadzenia wody, pt^e 
fontan w mieście sześó set i czterdzieści, oprócz lazien 
pospolitych, w których się ustawnie k^ią Indzie rozmai* 
łych narodów^ płacąc od osoby po piącu aspr (jest to 
moneta turecka srebrna, podobna dzięgom moskiewskini) 
co uczjnai naszych groszy polskich pięó. A jest tyck 
łajsien w mieście dwieście i czterdzieści, prócz innych 
miejsc za miastem do kąpania się sposobnych, od tejże 
jednaj wody, którą Soliman rozszerzył, pochodzących; 

Na ostatniej tedy górze w końcu miasta od pól^ 
nocka położonej, a przybliżającej się jednak ku odnod^d 
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morskiej; albo raczej kanałowi płynącemU; jest staro- 
świecką robotą zamek murowany, o siedmi wieżach^ 
nazwany Gedykuia, w którym nstawnie mieszka pienię- 
żnych żołnierzów, ale żonatych wszytko, dwieście pięć- 
dziesiąt, mając każdy osobne mieszkanie swoje z żoną 
i z dziećmi. Nad którymi jest starszym kasztelan tego 
zamka, mając przy sobie czterech pomczników, także 
osiadłych i żonatych. A sam tak powinien tego zamkn 
pilnować^ że za bramę nigdzie wyniść nie może^ bez 
osobliwego pozwolenia wezyrowego, oprócz dwa razy 
do roku, we dwie uroczyste święta ich, w które każdy 
Machometan powinien być w moschei albo kościele 
swoim na modlitwie, osobliwie do świętej Zofii. 

Te siedm wież przed laty bywafy pełne różnych 
rzeczy bogatych, bo w nich skarb cesarski chowano. 
To jest w jednej wieży monetę złotą i pręty ze złota 
odlewane. W drugiej monetę srebrną, starą i wielką. 
W trzeciej klejnoty i rzędy kosztowne na konie- także 
i rynsztunki różne wojenne, złotem albo srebrem oprawne. 
W czwartej rozmaite naczynia drogie staroświeckie, od 
złota, srebra, krzyształów, bursztynów^ koralów i ka- 
mieni różnych robione. W piątej instrumenta różne, do 
dobywania fortec i zamków. W szóstej rozmaite anti- 
guitates i galanterye, tak morskie jako też i robione 
z kości słoniowych, które rzeczy był przywiózł Selim 
sułtan^ kiedy Tauria, miasto główne, wziął pod Persami. 
A w siódmej zasię wieży, przy której jest galery a wielka, 
chowano pisma rozmaite, i instrumenta matematyckie. 
Teraz wszytkiego tego mniej się najduje, bo Selim wtóry, 
Cypru pod Wenety dobywając, siła na żołnierza ztąd wy- 
dał, i stracił, też niemało w przegranej bitwie na morza 
z chrześciany, za Karła piątego ceserza rzymskiego; 
zaczem skarb wszytek co przedniej szy przeniósł do sza- 
raju swego, gdzie mieszkał; a syn jego Amurat, nic 
prawie już tam nie przyczynił, ale owszem jakby osta- 
tek rzeczy co przedniej szych i droższych, tam też prze- 
prowadził. Zaczem ten zamek teraz obrócono jakoby na 
więzienie zacniej szych osób, kiedy albo baszę jakiego 
o co wsadzą, albo też z chrześcian i pogranicznych są- 
siadów, na wojnie wielkiego jakiego człowieka dostaną. 
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Etóiym to więiniom tam osadzonym wolno cbodzió po 
zamkn, jeno nie mieć noża ani broni żadnej. Jako nie- 
dawnych lat siedziid tam Hiemeni, król algierski, mając 
czterech sług przy sobie, i dwaj synowie króla taneta&- 
skiego, mając każdy osobno pokoje swoje. 

Wszytkie te wieże Gedykidy, są kwadratowe, miąż- 
sze, do wierzchu miasto dachu murowane ostro, naksztalt 
piramidów, pokryte ołowem. Bramy do tego zamku nie 
otwierają, jedno aż godzina będzie po wschodzie cdońca; 
także godzinę przed zachodem zawierają. A w piątek, 
trzy godziny przed zachodem zamykają, a nie otwierają 
aż godzina z pohidnia. 

Zamek ten wszelaką żywnością jest dobrze opatrzony 
zawsze, także prochami i strzelbą ręczną, i innymi ryn- 
sztunkami, mając dział trzydziedci wielkich nadzwyczaj, 
a sto dział ordynaryjnych, i nieco działek mi^ch^ i or- 
ganków. Jest tam we śrzodku łaźnia i ogród cesarski, 
i ogródeczki małe żołnierskie, co sobie na nich jarzyny 
sieją, i kościół albo moschea uprzywilejowana od cesarza, 
z odpustami na piątki, jakiej prerogatywy insze ich 
bożnice nie mają. Jest tam i żrzódło z ziemie wypada- 
jące z obfitą wodą, także zboże miele młynek o j^lnem 
kole ustawicznie; ale jest też i insza woda, rurami przy- 
prowadzona za starych lat jeszcze, tak sztucznie, że nikt 
nie może wiedzieć zkąd ona przychodzi. 



ROZDZIAaE: D. 

o BOŻNICACH ALBO MOSCHEACH TURECKICH. 



Przechodzi dwa tysiąca bożnic tureckich w Kon- 
stantynopolu, między któremi pięć jest uprzywilejowa- 
nych i poświęconych od samego cesarza z odpustami 
(jako grube pogaństwo wierzy) zupehiemi wszytkich 
grzechów, ktoby się pewnych dni modlił. A ośm jest 
naprzeduięj szych fabryki staroświeckiej zacnością. 
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Pierwsza i nagłówniejsza moschea jest Aya Sophia^ 
stary kościół chrzedciański od Konstantyna wielkiego 
sumptem nieoszacowanym zbudowany blisko szarąjn ce- 
sarskiego, kędy pogrzebieni są synowie Ottomanowi. 
Draga bożnica jest Sułtan Bajazet rzeczona^ iż ją kosztem 
prawie królewskim tego imienia cesarz zbudował. Trzecia, 
Sułtan Mechemet, którą zbndowid i fundował syn Solima- 
nówMechemet nazwany. Czwarta Solmania, piękniejsza 
z wierzchu od kościoła ś. Zofii, którą zbudował Soli- 
man cesarz, półtrzecia miUona czerwonych złotych na 
nię łożywszy. Ma abowiem w sobie slupy ślicznego mar- 
muruy rozmaitej farby, robotą wyśmienitą, i zaraz blisko 
szpital, koUegium na żaki, łaźnia i inne budynki na 
księżą około. Piąta Sułtan Selima którą budował cesarz 
Selim, żałując za grzech swój, iż ojca swego własnego 
zabił, aby był sam mógł na państwo co naprędzej wstą- 
pić. Ten za siedm lat zwojował Egipt, Syryą, ziemię 
świętą i część państwa perskiego, i przyczynił niemal 
drugie tyło intraty, ile jego antecessorowie mieli. Szósta 
bożnica jest z przedniej szych. Sułtan Mechemety którą 
budował Mechemet wtóry, ten, co Konstantynopole wziął. 
Siódma rzeczona Moradij którą budował Amurat na tern 
miejscu, kędy pierwej bywał kościół katedralny patryar- 
chy konstantynopolskiego. Ósma jest Sułtan Amurat, 
którą tego imienia cesarz wtóry budował, podobną fa- 
bryką i wielkością moschei Solimanowej, tak też ma 
w koło siebie budynków siła, ale nie jest tak piękna, 
jako SoUmanowa, bo on do swojej woził marmury aże 
z Alexandryi, z Syiyi i Mezopotamii. 

Świętej Zofii jednak kościół, który Turcy na swoje 
bi^ochwalstwo obrócili, wszytkie inne fabryki wspania- 
łością swoją i kosztowną architekturą łatwie przechodzi. 
Jest budowany na sześć grani, cztery facyaty albo ściany 
maJĄG większe, a dwie mniejsze, z rozmaibrch marmurów 
kosztownie robione, mając portyki z takichże marmurów 
na koło, po ośmiorgu drzwi każdy. Ale do samego ko- 
ścioła czworo tylko drzwi wielkie, przez które wchodzą 
ze czterech stron, na krzyż przeciwko sobie położone. 
We śrzodku zaś kopuła, na szesnastu kolumnach mar- 
murowych wystawiona, daleko większa nad kopułę 
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ś. Piotra w Bzymie, pokrytą wszytka z wierzchu oło- 
wem. Te słupy, na których stoi, są okrągłe, jednostajne, 
wyższe i miąższe nad owe słupy składne z kamienia 
ciosanego na facyacie Piotra ś. w Rzymie, około wiel- 
kich wrót kościelnych. Z których cztery są marmuru 
cypryjskiego, diaspro rzeczonego, cztery porfiru czer- 
wonego, cztery serpentarye^ kręcone wężykowato, ale 
miąższejsze nad inne, a cztery marmuru białego, mają- 
cego krople czarne po sobie naksżtałt tarantowaciny, 
tak też miąższe jako i one kręcone morągowatego mar- 
muru. Kapitele mają misternej roboty staroświecMej, kę- 
dy między rzezaniem stały osoby rozmaitych świętych 
bożych, na sztukę snycerską robione, ale je Turczyn 
kazał pozdejmować. Na tych słupach wyżej stoją na 
frambudze do koła inne słupy mniejsze dwadzieścia cztery, 
które trzymają drugą frambugę na sobie, jedne kwadra- 
towe, a drugie okrągłe, rozmaitych kolorów. Znowu na 
tej frambudze trzeci rząd słupów marmurowych także, 
ale jeszcze mniejszych od tych wtóry eh, a na nich do- 
piero kopuła. A około tychże śrzednich słupów, jest dru- 
ga dwadzieścia cztery słupów, na koło tam pierwszym 
korespondując, co frambugę trzymają na sobie, także 
też szerokość onej frambugi dźwigających, a od tej 
frambngi dopiero sklepienie idzie, do ścian kościelnych 
na koło przytknione. Ściany zaś same różnemi marmu- 
rami wszytkie są ozdobione, i różne a subtelne na 
sobie rzezanie mają. Także też i portyki wszytkie 
na koło staroświecką robotą, tylko że mozajki nie mają 
takiej, jako jest w kościele samym, w piękne kwiaty 
sadzona. Ale posadzka tak w kościele, jako i w porty- 
kach, jest jednaka, cudownem rzemiosłem sadzona, lubo 
ją po większej części Machomet wtóry, ten, który wziął 
Konstantynopole, kazał wybrać z kościoła, a dał pawi- 
ment wszytek biały, z tłuczonego alabastru gładko ro- 
biony. Jest jednak we śrzodku pod samą kopułą zacho- 
wany obraz Najświętszej Panny Bogarodzicielki, mozaj- 
ką misternie na koło kwiatami wysadzony, grecką ro- 
botą, który Turcy chowają, nie wiemy dla jakiej przy- 
czyny, w poszanowaniu, na koło zasłonką na słupach 
drewnianych zawieszoną zasłoniony. Ale kto wnijdzie na 
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ganki w kopałC; tedy dobrze go widzieć może z góry, 
i znać, że jest cudowny jakiś i poważny obraz, twarz 
wspaniałą i godną weneracyi mający. 

Pod kościołem jest sklepów niemało w ziemia gdzie 
chrześcianie kaplice z ołtarzami świętych bożych mie- 
wali, i grzebli się tam sami. To wszytko jest w cale, 
i nic Tarcy nie ruszyli^ powiadając^ iż tam siła jest 
ciał świętych, których nie godzi się tykać nikomu. Prze- 
toż, aby tam nikt nie wchodził, kazał cesarz drzwi 
wszytkie pozamurować, wziąwszy ztamtąd ośm abo dzie- 
sięć dzbanów oleju jakiegoś starego^ który w łych dzba- 
nach żelaznemi pokrywkami mocno był zaszpontowany, 
i popieczętowany. Na jednym dzbanie było napisano^ 
że był od Konstantyna wielkiego postawiony; a drugi 
dzban, według pisma^ już powiadają ode dwu tysięcy 
lat stał. Olej ten wszytek był biały nakształt mleka, 
ale tłasty nakształt oliwy. Ulawszy tedy sobie w na- 
czynia insze cesarz turecki, znowu te oleje kazał w je- 
dnej podziemnej kaplicy schować, do której drzwi są 
żelazne, aby mógł wniść, kiedy potrzeba. Są też tam 
z tych podzienmych kaplic lochy daleko idące pod mia- 
sto, a prawie z każdej kaplice na koło, jako promienie 
od słońca, a na samem wejściu do każdego lochu 
leży jedno ciało, w grobie z marmuru robionym. Ale 
osobliwie dwa lochy są przeciwko sobie, jeden co idzie 
aż pod szaraj cesarski ku morzu, a drugi, który idzie 
środkiem miasta aż ku murom miejskim, i są wrota 
do niego z miasta, gdzie pospolicie ci, co materye jed- 
wabne robią, lecie tam w cnłodzie snują jedwabie swoje, 
bo jest miejsce szerokie i widome dobrze, i płacą z te- 
go miejsca co rok szkuto w trzysta, to jest około dwu- 
set czerwonych złotych naszych. 

Budynki, które były dla kapłanów około tego ^ko- 
ścioła, kazał poganin poobalać aż do gruntu, oprócz 
kanonii starej, w której teraz mieszkają ich zakonnicy 
machometańscy^ i ci co posługują w bożnicy. A co tam 
była chrzcielnica misternie robiona na sześć grani, mając 
trzy piętra w sobie, to ją Turczyn obrócił sobie na ar- 
meryą, i wniósł ją do szaraju. 



14 

Moschea tei Solimanowa jest piękną robotą bardzo 
zrobiona, mając srogą rzecz słupów marmnrowych 6!icz- 
nych, których on z daleka zasiągał kosztem wielkim. 
I kopuła na niej jest wielka także; dwa portyki idą 
w około przepyszne, które też mają na sobie kopuł 
mniejszych trzydzieści i dwie, i na każdym rogu kodcioła 
po cztery wieże na dwanaście grani, robionych z mar- 
muru białego, z których według zwyczaju swojego wiel- 
kim głosem księża ich wołając, lud pospolity pewnych 
godzin zwoływają na modlitwę, bo się im dzwonów mieć 
nie godzi, według zakonu Machometowego. A kiedy 
miewają święta swoje uroczyste, tedy z tych wież, od 
jednej do drugiej powyciągawszy powrozy, wieszają na 
nich lampy zapalone, robiąc z nich miesiąc, słońce, 
gwiazdy, konie, i inne rzeczy foremne, które przez noc 
świecąc się, czynią cudowne widzenie; a to przez całą 
oktawę nabożeństwa swego. 



ROZDZIitJB m. 

o KOŚCIOŁACH CHBZEŚCIAŃ8KICH. 



Jest w Konstantynopolu chrześciańskich kościołów 
niemało, lubo to Chraeścian Turcy haniebnie nienawidzą. 
Naprzód tedy Grecy mają swoich cerkwi około czter- 
<lziestu w samem mieście, Ormianie cztei^, aŁacinnicy 
dwa kościoły. Jeden ś. Mikołaja, ze szpitalem starym, 
od dawnych lat ojcom Dominikanom polecony, a drugi 
Panny Najświętszej, w którym odprawują ci zakonnicy, 
kt^m według upodobania swojego pozwala wikary 
patryarchy łacińskiego kościoła, który ma swoje rezy- 
dencyą w Oałcude^ to jest na przedmieściu koniitanly- 
nopolitańskiem za odnogą morską, które zowią pospolicie 
Pera. Te obadwa kościółki są blisko siebie na jednejże 
nlicy położone, które zowią Turcy Cafamagcdia. A w tym 
kościele Najświętszej Panny jest obraz Panny Maryi 
z dzieciątkiem, malowany na tablicy drzewianej, na po- 
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dobieAstwo obraza owego , któiy jest w Bzymiey dd 
Omfaloney robotą staroświecką poważny bardzo- i wzra- 
Bzający cuowieka do nabożeństwa, kędy wielkie się cuda 
dzieją, sławne po wszylkim świecie. I ten to obraz Wło< 
szy nazywają Madonna di Oonstantinapolt, 

W mieście zasię Pera, które Turcy zowią Oi^ta, 
jest ośm kościołów katolickich, to jest: ś. Franciszka^ 
który trzymają Dominikani; Panny Maryi^ kędy mają 
swoje pomieszkanie Jeznici; ś. Jana Chrzciciela, kędy 
z jałmnżny pobożnych katolików jest teraz zbudowany 
szpital na zapowietrzone; ś. Sebasfyana kościółek, pod 
zawiadowaniem także ojców Franciszkanów. Potem ś. 
Jerzego i ś. Antoniego, w których odprawnją różni za- 
konnicy, za pozwoleniem wikarynsza łacińskiego pa- 
tryarchy, tak jako i w kościele ś. Jana Chrzciciela, o 
którymeśmy wyżej wspomnieli. Ale w kościele ś. Anto- 
niego bywa nstawnie konknrs ludzi rozmaitych chorych, 
tak Turków jako i Greków, jakoteż i Łacinników, albo 
Ormianów, iż tam częstokroć pociechę na zdrowiu od- 
noszą, przez przyczynę tego Świętego. 

W tem mieście, Pera rzeczonem, po większej części 
mieszkają kupcy cłirześciaAscy, a najwięcej weneccy. Ale 
poseł wenecki , którego oni Bailo zowią, stoi między 
winnicami tego miasta Peru, jako i poseł francuzki, 
i inszych panów chrześciańskich posłowie, dla zdrow- 
szego powietrza. Oprócz posła cesarza chrześciańsiiego, 
który nie omieszkiwa ustawnie u Porty jako drudzy; ale 
kiedy przyjedzie, tedy w samem mieście Konstantyno- 
polu stawa. 

Mają też i Żydzi trzydzieści ośm bożnic swoich 
w Konstantynopolu, jakoby na dziewiąciu miejscach po- 
łożone osobnie ; ale Grekowie wszędzie po wszytkiem mie- 
ście swoje cerkwie wysypane mają, a osobliwie we śrzodku 
samego miasta, bo ku murom różne narody swoje ulice 
nasadzone mają. Jako to i Cygani kąt jeden osobny 
sami zasiedli, a jest ich liczba z dziećmi i z białemigło- 
wami niemidta bardzo. 
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ROZDZIAW IV. 

o MURitCH, BRAMACH^ RYNKACH, I KRAMACH KUPIECKICH. 



Miasto Konstantynopole ma około siebie mory stare, 
jeszcze przy zakładaniu od Konstantyna cesarza wysta- 
wione, podobne murom rzymskim, takie z basztami kwa* 
dratowemi. Tego muru^ oprócz szaraju wielkiego, jest 
na około mil włoskich czternaście, to jest mil naszycli 
polskich trzy. A zaś mur około szaraju cesarskiego od 
morza, ma w sobie z obu stron (jako klinem leży) mil 
włoskich półczwartąj, to jest, trzy ćwierci mile nasze) 
polskiej; a z trzecią od miasta stronę^ dwie miii włoskie. 
Wszytkiego tedy muru i z szarajem jest na około mil 
naszych polskich cztery dobrych. 

Bram, któremi do miasta wjeżdżają, jest dziewie* 
tnaście: cztery od pola, to jest z przyjazdu od Polski; 
ale tylko dwie z nich są naprzedniejsze, jedna^ co przez 
nię wjeżdżają z Adryanopola, a druga, co z Burgu mia- 
steczka, kędy powiadają^ że jest ciało albo kości Jopa 
świętego. Te bramy są murowane nakształt rzymskichj 
osobliwie owej , jaką wjeżdżają do kościoła ś. Sebastya- 
na. Ale to ^wiedzieć trzeba, iż od pola dwa są mnry^ 
od morza prowadzone^ jeden wyższy, a drugi niżsa^^ 
tak jako to koło Krakowa. Od morza zasię z obu stron 
tylko jeden mur idzie, oprócz bramy nazwanej Ajhapezy^ 
to jest bramy świętój. Abowiem za panowania cesarzów 
greckich był tam jeden kościół, siła cisd świętych bo- 
żych mając w sobie, gdzie lud pospolity ustawnie kupa- 
mi dla nabożeństwa chadzał. Teraz z tego kościoła mo- 
scheę sobie uczynili, dla tego, że przez tę bramę Tu- 
rek wjechał do miasta, kiedy je naprzód szturmem wzi^ 
obaliwszy z dział mur stary. Chrześcianie^ którzy się 
z miasta bronili, uczynili byli za jedne noc ten mur 
długi na mUę wioską, ale zaś Turcy wpadli do miasta 
inszemi stronami, a ci, co tego muru bronili, odbiegli 
go, strwożywszy się, gdy już nieprzyjaciela w mieście 
w tył siebie obaczyli. Przeto ten mar i po dziś dzień 
przed tą bramą stoi. 
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z drngiej strony miasta ^ od kanąłn wielkiego ^ na- 
pfttteeiwko Natolii abo Azyi mniejszej; jest bram szeftć; 
to jest pięć do miasta , a szósta do stajen cesaTskieb, 
które są wszarajn. A z trzeciej strony miasta, od Ga- 
łaty, która za odnogą morską leży, jest siedm bram sta* 
rych, B dwie nowe. 

Rynków w mieście Konstantynopolu jest niemsjo^ 
osobliwie przed moscheami przedniejszemi, ale nagło* 
wniejszyeh rynków cztery. Pierwszy, który od dawnych 
wieków zowią Petromoy kędy stoi jedna piramis czwo- 
rograniasta, z jednego kamienia wyrobiona, większa da- 
leko, niieli owa w Rzymie przed kościołem Piotra §w. 
Dwie zaś piramidy są mniejsze, tak też wysokie, jako 
i owa pierwsza, ale cegłą odespodź podmurowane, a 
same są marmurowe. Na nich za czasu Konstantyna wiel- 
kiego chorągwie wywieszano w święta uroczyste, na sa- 
mym wierzchu je wtykając. 

Na tymże rynku stoją trzy węże pokręcone, głowy 
mając z rozdziawionemi gębami do góry, ze spiże odlane, 
sztuka rzemieślnicza barzo piękna. Ale jednemu z tych 
wężów utrącił pół gęby sam Machomet cesarz, kiedy 
wziął miasto Konstantynopole, rozumiejąc, że to była 
rzecz uczyniona na czamoksięstwo jakie, aby Turki cza- 
rować. A te są słupy wężykowate tak wielkie, że do 
połowice piramid dosięgają^ jakoby więcej na trzydzie- 
ści łokci wzwyż od ziemie. 

Ten rynek jest tak wielkie jako rynek krakowski, 
poznosiwszy ratusz i wszytkie budynki jego. W około 
tego rynku są pałace pomienionych cesarzów tureckich^ 
i cesarz sam kiedy się gonitwami zabawia, tedy je na 
tym rynku odprawuje z rycerstwem swojem, i dla tego 
na ten rynek nikt nie wchodzi, i wrota do niego za 
wszytkich ulic pozamykane są. 

Drugi rynek jest przed moscheą Sułtan Bajazeta 
na którym wszyscy skoczkowie, kuglarze, i cierletani 
swoje figle wyprawują, kto co umie. Trzeci lynek jest 
przedniejszy przed moscheą Sułtan Soliman. A czwarty 
na dolinie wielkiej między siedmią pagórków miejskich, 
iia którym konie ćwiczą da jaz^ i zawody odprawują. 

Bib). Poltkft. Dwrór cetiarza iaieckiego. S. 9t|rowol«%^go. 2 
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Na kaidy dzień odprawi^e się targ na którymkol- 
wiek rynka z mniejszych ryneczków; ale w piątek na 
tych trzech główniej szych rynkach^ bo czwar^ zawsze 
jest zamkniony, dla pewnych tajemnic pogańskich. Na- 
przedniejsze jednak są te trzy targi, które się odpra- 
wnją we środę, we czwartek^ i w piątek , które targi 
zowią 'Bchibazar^ co się rozumie targ na rzecz- stare, 
które już były w nżywanin. Lnbo na katdy dzień rze- 
czy stare przedają al incanto^ jako Włoszy mówią, ob- 
woływając, kto więcej da. A jest tam kramów z rze- 
czami staremi rozmaitemi i bogatemi barzo, więcej ni- 
żeli dwa tysiąca; a od każdej rzeczy, którą kramarz 
przeda, potrzeba cło dać na cesarza, które przenosi 
siedem tysięcy czerwonych do roku. 

Kramów zasię kupieckich i rzemieślniczych, jest 
coś więcej nad czterdzieści i ośm tysięcy, a każde rze- 
miosło ma osobne swoje kramy, i na różnych miejscach 
jednoż. Oprócz stolników, giojellierow, co klejnoty roz- 
maite przedają, i kupców zmateiyami jedwabnemi i su- 
kny przedniejszemi, którzy tylko na jednem miejscu 
kramy swoje mają. 

Abowiem są tam dwie miejsca Bajsłan rzeczone, 
obmurowane murem miąższym na dwa sążnia, i zaskle- 
pione, po czworgu drzwi wielkich do wejścia mając. 
A jedno takie miejsce jest większe^ którego sklepienie 
jest zawieszone na dwudziestu czterech filarach kamie- 
nia ciosanego, kwadratowych, miąższych barzo i pięknie 
wyrobionych z kapitelami. A drugie miejsce mniejsze^ 
mając swoje sklepienie jeno na szesnastu kolumnach. 
Tam są wewnątrz kramiki przy marze, mając w koło 
ołmarye w sobie, także kolo onych słupów, kędy gio- 
jellerowie swoje klejnoty wykładają, i drudzy kupcy 
materye swoje jedwabne, a około zaś tego muru są kra- 
my wielkie, w których złotnicy srebrną robotę swoje 
przedają. Z tamtych kramów wewnątrz, płacą po pią- 
ciset czerwonych na rok z każdego , a z tych co są ze 
dworu, po stu czerwonych. A to się rozumieć ma o 
bajstanie większym, bo w mniejszym bąjstanie^ co to o 
szesnastu słapach ma sklepienie swoje, jeno płótna a 
jedwabnice, aboli też bawełnice przedają. A ma także 
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cswore wrota dwoiste do siebie, a na około zewnątrz 
przedają niewolniki narodów rozmaitydi. Z których je- 
dni są już ćwiczeni do rozmaitych robót, a ci osobno 
stoją, Drndzy nowo dopiero wzięci, którzy stoją oso- 
bno. Znowu osobno przedają mamki, osobno inne białe 
głowy. A cło od tych więźniów czyni na rok szesna- 
ście tysięcy czerwonych arendy. 



ROZDZIAĆ "W. 

o CŁACH I PODATKACH MIEJSKICH. 



Ponieważeśmy już wspomnieli z okazyi w przeszłym 
rozdziale cło od więźniów^ i od przedawania starych 
rzeczy, także czynsze od kramów w baj stanie budowa- 
nych^ za rzecz słuszną zdało mi się tu i inne podatki 
abo cła rzemieślnicze przypomnieć, ile się wiedzieć mo- 
że od arendarzów, którzy te pro wenta roczne zakupują 
w c^arbie. 

Naprzód tedy trzeba położyć karczmy, albo te do- 
my szynkowne, w których dla chrześcian wino przedają 
(i dla Turków skrycie, bo im według zakonu Machome- 
towego wina pijać nie godzi się; i kiedyby się na któ- 
rego dowiedziano, srodzeby go karano i kij mi, i po ka- 
lecie) których jest półtora tysiąca na rejestrze, z których 
przychodzi cla na każdy rok karyków trzydzieści i sześć. 
A każdy karyk czyni czerwonych złotych tysiąc sześćset 
trzydzieści i trzy. 

Potem przedają ryby na dziewiąciu miejscach, a 
osobliwie na brzegu odnogi morskiej przeciwko Gałade, 
i dają od nich cla doroczniego karyków ośmnaście. 

Jest też tam jedno miejsce, kędy przedają owies 
i jęczmień, i otręby dla koni, mąkę na chleb i jarzyny 
rozmaite; od tego dają cła karyków czternaście. 
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Cło od korzenia rozmaitego i towarów^ które do^ 
miasta wchodzą, i po miasteczkach pomorskich, począw- 
szy od Óallipola aż do morza czarnego, bywają z stat- 
ków morskich składane, abo mułami i wiell)łądami przy- 
niesione , a potem powoli do miasta bywają czasów swo- 
ich zwożone, czyni karyków sto ośmdziesiąt na każdy rok. 

Jatki, w których za miastem bydła różne, wielkie 
i małe biją, a potem ztamtąd mięsa oprawne na różne 
miejsca rozwożą, są dziesięciore, na miejscach różnych 
postawione, o podał od siebie; czynią dorocznej iotraty 
karyków trzydzieści i dwa. A nawiększy pożytek czy- 
nią w ^ch dwóch miesiącach, w Oktobrze, a w Nowem- 
brze, bo natenczas nawięcej bydła z Węgier, z Wo- 
łoch, i z krajów idowiańskich przychodzi. I wtenczas 
lud pospolity w żywność się opatruje na cały rok, część 
wędząc^ część soląc, i na mięsa połtowe, kto chrze- 
icianin, i na swoje potrzebę i na przedaj sposabiając,. 
(bo Turcy mięsa świniego nie jadają) przez dni dwa- 
dzieścia i cztery, póki wolnica trwa. Abowiem wten- 
czas rzeżnikom nie wolno nic kupować, aby się lud po- 
lE^lify w prowiant przysposobił, nie płacąc tak drogo* 
cła, jako je płacą innych czasów. Przez ten jednak tak 
krótki czas, póki ta wolnica trwa, przejdzie dwadzieścia 
tysięcy wołów, i czterdzieści tysięcy skopów, co je lud 
pospolity rozkupi. 

Jest też tam cło al)0 podatek na cesarza, od prze- 
dania rzeczy nieruchomych, to jest, gdy kto abo dom, 
abo rolą za miastem, aboli ogiód przedaj e, na mil oś<- 
mnaście włoskich około Konstantynopola, to jest, ja- 
koby^ na półczwartej mile naszej, jako grunty miej- 
skie idą. Przytem się inkluduje i morskich statków prze- 
d^&» gdy kto okręt, abo barkę jaką, małąli wielkąU, 
przedąje, powinien każdy dwa złote od sta dać na ce- 
sarza, gdy pieniądze odbierze. Także i ci co litknp są- 
dzą^ z tego swego zarobku, co od litkupn wezmą (bo 
im płacą za to, nie poją ion jako u nas) powinni dać 
pół od sta na cło cesarskie; inaczej, gdyby się celnik 
co to arendąje w skarbie, dowiedział zkąd in^, żeł^ 
oni sami nie powiedzieli, byliby barzo karani, według 
upodobania i ukontentowania celnikowego. A czyni to^ 



takie oło od przedania tyiHa rzeo^ lueniehomjroli do 
roku karyków czternaście. 

Jest jesEcze cło i od osób, które morzem z miasta 
T^jeżdżi^ą. I nie może żaden statek od brzegn się m- 
szyóy ai pierwej celnicy cesarscy przyszedłszy, statek re- 
widują, i obaczą, kto jedzie i dokąd, i co wiezie z sobą. 
Jeśli tedy jest Turczyn, powinien dać od sieUe jckIoc 
^^pr?) A j^^li chrześcianin albo Żyd, to dwie asprze 
od osoby. A osobliwie tam doglądają, żeby kto więźnia^ 
^bo niewolnika jakiego nie wywoził, abo też dłnżnilca 
uciekającego. To cło czyni karyków cztery, naszych 
polskich złotych teraźniejszych 39,598. 

Pogłówne żydowskie, które Turcy zowią Chardb, 
uczyni niemało na rok, bo ich jest w tern mieście sroga 
rzecz, a każdy mężczyzna powinien dać od siebie czer- 
wony złoty, oprócz trzech set Żydów, którzy są na 
«łużbie cesarskiej, i mają swoje exempty. Oprócz zaś 
pogłówDCgo płacą Żydowie konstantj^nopolscy trzy ty- 
siące czerwonych co rok od bóżnic swoich, by im nie 
hyły gwałcone. I na każdy rok, przy oddawaniu tej 
sumy^ biorą konfirmacyą rabiua swojego, który jest 
starszym nad wszystkiemi bożnicami, i jakoby patryarcha 
innych Żydów, co w Grecyi mieszkają; od pogrzebów 
sasię, żeby się im wolno spokojem na jednem miejscu 
za miastem grześć, płacą czerwonych złotych dwana- 
ście set. 

Do tego Grecy, którzy i w mieście samem , i w Ga- 
łacie, w Skotarze trzy mile od Konstantynopola miesz- 
kają, i po folwarkach około miasta, odkupując pogłó- 
wne po czerwonemu złotemu od mężczyzny każdej , dają 
na każdy rok trzydzieści i ośm tysięcy czerwonych zło- 
tych. A osobno dwadzieścia i pięć tysięcy czerwonych 
od cerkwi i patryarchy swego. A żeby się im wolno 
grześć z pokojem na cmentarzach swoich, dają co rok 
tysiąc czerwonych. 

Jest też tam jedno cło dziewczę, z rozkazania Ma- 
chometowego postanowione, aby każda panna, gdy się 
zrękuje, dała od siebie cztery złote nasze polskie, je- 
śli jest Tuikini, a jeśli c^rześcianka , abo żydówka, to 
czerwony złoty. I jest już na to urząd pewny wysa- 
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kości ludzi i w wspaniałości budynków i wielkości podat- 
ków. Abowiem^ porachowawszy wszytki^ podatki z czyn- 
szami ziemnemi od ról i domów^ przechodzi intraty z mia- 
sta samego 9 sześć milionów naszych złotych polskich. 



o BUDYNKACH I MIEJSCACH TYCH, Z KTÓRYCH ŻADNA 

INTRATA NIE IDZEB. 



Oprócz kościołów chrześciańskich i bożnic pogań- 
skich , przy których są i szpitale, i szkoły, i mieszkania 
na ich księżą machometańską , to jest osobno szpitalów 
ośmdziesiąt wielkich i dostatnych w prowizyą wszelaką. 
Nie tak przecie jako te, które są przy moscheach, i bu- 
dynkami wspanialsze, i dochodami bogatsze, i rządem 
dobrym opatrzone lepiej nad inne, których jest w licz- 
bie dziewięć. 

Jest też sto dwadzieścia koUeginm, w których mie- 
szkają stndenci nazwani Sopha, z których każdy ma 
swoje komorę osobną, dwie szafce, kobierzec, dwie pa- 
rze snkien na rok, cztery bułki chleba na dzień, mi- 
seczkę jarzyny jakiej, świecę na noc, a mistrz już je- 
den wszytkim oraz lekcy e czyta, które rozumie być 
potrzebne wszytkim, a zaś osobno mistrzowie czytają 
każdemu, jaką sobie kto naukę upodoba. A wszytkim 
tym mistrzom płaca idzie z intraty naznaczonej do każ- 
dego koUegium. Studentom zasię wszytkim, każdemu 
z osobna idzie intrata, skoro rok cały w którem koUe- 
gium przemieszka, naprzód po asprze na dzień przez 
pierwszy rok, przez drugi rok po dwie asprze na dzień, 
na trzeci rok po trzy. I tak co rok to więcej , póki al- 
korann wszytkiego nie wyuczy się. Mogą też sobie z oso- 
bna zarabiać, którzy nie są leniwi, pisząc księgi roz- 
maite (bo Tarcy druku nie mają) i chodząc uczyć dzieci 
w domu zamożniejszych ludzi. Ale pospolicie łotrowie 
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bjw^ą wieratni ci ich filozofowie, nie tak w Eoa- 
stantjnopola wprawdzie, kędy się przecie muszą cesa- 
rza obawiać, abo raczej janczarów jego, jako w Eara- 
manii, i w Natolii, gdzie taką wolność mają, że ich 
nikt karać nie może o żaden exces, by nawiększy, 
jeno od swego rektora pierwej proskrybowani, i podani 
w ręce urzędu świeckiego. Sułtan Amurat chciał też je- 
dnego czasu wiedzieć, wieleby takich studentów abo sa- 
pientów w państwie jego było, i kazał ich był sobie na 
rejestrze oddać, ale nie przyszło do skutku, dla wojen 
perskich, które go były pomieszały. W samej jednak 
Grecyi, i Karamanii, i w Natolii, oprócz Egiptu, Sy- 
ryi, i Arabii, kędy ich większa część najduje się, już 
ich było naliczono dziewięćdziesiąt i kilka tysięcy. 

A z tych to sophow abo mędrków jest w Konstan- 
tynopolu więcej niżeli dwadzieścia kaznodziejów,, któ- 
-jych Seche zowią, to jest, jakoby starych, których lu- 
dzie mają w wielkiem poszanowaniu dla ich świątobliwo- 
ści. A każdy z nich jest przełożonym nad jednym zako- 
nem machometańskiej religii, (ci zakonnicy nie mają 
żon, tylko sam starszy, który jest- nad nimi przełożonym) 
a nie mają powinności , jeno kazywać kazanie na każdy 
piątek, co w przedniej szych moscheach. W tych zaś mo- 
scheach, kędy sam cesarz zwykł bywać, a osobliwie u 
ś. Zofii, na każdy dzień kazanie bywa, które trwa 
ordinarie dwie godziny, a czasem i więcej. Kaznodzieja 
siedząc kazanie powiada, a ma przed sobą księgi wiel- 
kie otworzone, z których potrosze czyta, a zaś im wy- 
Uada. 

Ci zakonnicy jego schodzą się na świtaniu, a zaś 
w wieczór wszyscy do tej moschei, która jest właśnie 
temu kaznodziei polecona abo poświęcona, jako oni 
mówią, i modlą się wszyscy głosem oraz siedząc na zie- 
mi przez dwie godzinie. A kiedy ich ten kaznodzieja 
mnrze, tedy mu na urząd kaplicę w boku bożnice zmu- 
ngą, drzwi z moschei uczyniwszy, i zamykają to kratą, 
aby tam nikt nie wchodził, bo go za świętego mają, 
i rewerencye grobowi jego czynią. 

Są też między innemi budynkami publicznemi, trs^ 
dwory wielkie nakształt szaraju, z których jeden zowią 
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Serajana, gdde robią siodła , azdy, strzemiona, i wszyt- 
kie inne potrzeby do ubrania konia 4o wojny. A jest 
tam rzemieślnika więcej nad cztery tysiące, którzy tam 
nstawnie z żonami i z dziećmi mieszkają. Obwarowany 
ten dwór w kwadrat wysoko , w pośrzodku podwórza ma 
moscheę i fontanę zdrowej wody przed nią, a dwoje 
wrota są, któremi tam wchodzą, abo i wychodzą. Wdra- 
gich zaś dwu dworach janczarowie mieszkają, z których je- 
den zowią Eschiodolar^ to jest, stare mieszkania. A ten 
co nowy dwór, jest dwakroć większy, niżeli stary, w figu- 
rę kwadratową podługowatą murowany, mając wewnątrz 
siła mieszkania w koło. A w każdej izbie abo komorze 
mieszka jeden kapitan, którego zoynąAybassyytojesiwóiz 
sławny. A jest takich wodzów sto pięćdziesiąt wszy tkich, 
z których każdy ma dwieście janczarów pod sobą, któ- 
rzy go słuchają jako samego cesarza. I żaden z nich 
bez pozwolenia jego nie może wyniść ze dworu; a kiedy 
na noc te dwory zamykają, tedy klucze do starszego 
kapitana oddają, i on dopiero rano pośle swego poru- 
cznika otwierać bramy, bo każdy z tych kapitanów ma 
czterech poracznikói^ swoich, których zowią Boląchibmai. 



o SĄDACH I SPBAWIBDLIWOŚa TURECKIEJ. 



Mniemam, że tak we wszytkich miastach tureckich, 
jako w Konstantynopolu, sądy się odprawują i spra- 
wiedliwość, lubo jedne mniejsze, a drugie jeszcze więk- 
sze miasta są, niżeli Konstantynopole, ale tryb wszędzie 
jeden i porządek, jako sami powiadają. 

W Konstantynopolu tedy są czterej sędziowie, we 
czterech częściach miasta rezydujący, dla prędszej od- 
prawy spraw potocznych między pospólstwem, a zowią 
ich swoim językiem Kody] We środku zaś miasta mie- 
szka sędzia główny, który się zowie Kadiboimch^ to jest, 
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wielki sędsia. Ale że też taki jest i w Alepie , i w Kai- 
rze^ i w Damaszkiiy i w Alexai)dryiy i w inoych miastaeh 
głównych, dla tegoż tego wielkiego sędziego konstan- 
tynopolitańskiego y dla różnice od innych sędziów, nazy- 
wają Estumbtd Kady^ to jest, konstantynopolski sędzia^ 
który i kryminały, i potoczne sprawy sądzi , i oni« czte- 
rech sędziowie nie mogą na gardło nikogo sądzić ł)ez 
jego wiadomodci, i approbacyi dekretu, bo i w innych 
miejskich sprawach od nich appelacya do jego sąda 
idzie. 

Jest zaś dragi wielki sędzia, nazwany Sejbasziy który 
co dzień nawiedza więźnie miejskie, i tam sądy swoje 
odprawuje, referując je wezyrowi na każdy wieczór, i da- 
jąc sprawę o każdym, o co jest wsadzony. Ten ma 
czterech poruczników swoich, z których każdy ma czter- 
dzieści siepaczów przy sobie, z którymi obchodzi czędó 
swoje miasta, doglądając, jeśli się jakie hultajstwo nie 
najduje, i jeśli się rozboje po nocy nie dzieją. 

To więzienie jest potężnie obwarowane, i rozdzie- 
lone na dwoje, mając dwoje podwórze, i dwie fontany 
wielkie w pośrodku, a komory, w których więźniowie, 
abo o sprawy miejskie i długie abo o exces8y na gar^o 
siedzą, wszytkiesą sklepione potężnie. Ci tedy co na gardło 
siedzą, mają swoje więzienie na dole, a ci, co o długi, 
na górze; osobno chrześeianie, osobno Żydzi, a osobno 
Turcy. A najdzie tam tego więcej zawsze, niżeli dwa 
tysiąca. Jałmużny tam Turcy dają niewypowiedziane 
wielkie, a zwłaszcza tych rzeczy, co do jedzenia na każ- 
dy dzień; także i straż, co ich pilnuje, ma się przy nich 
dobrze, bo tego sami więźniowie przejeść nie mogą. 

Częstokroć też sam cesarz posyła dowiadować się, 
wiele tam ludzi o dłagi siedzi, i ktokolwiek jeno mniej 
od sta talerów jest dłużen, a o to wsadzon, każdego 
swym groszem wykupi. A jeśliby się między nimi na- 
lazł jaki zacny człowiek, rycerski zwłaszcza, tedy i kilka 
tysięcy podczas talerów zapłaci za niego, miłosierny 
uczynek nad nim pokazując 

Sędziowie ci kiedy sądzą, żadnych jurystów nie 
potrzebują, każdy swoje sprawę sam powiada, i żadnych 
też aktów nie piszą, ani pozwów na piśmie nie dają, 
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jeno pozwą przez sługę, a osądzi przy Indztoeh, jako 
rozumie nalepiaj. I kiedy go trzeba skarać, tam zaraz 
przy kadym k\|mi wzbiorą, ile on plag rozkaże dać. 



o PAŁACU ABO 8ZARAJU CESARZA TUBECKIEOO. 



Trzy szaraje abo pałace swoje ma cesarz turecki 
w miejcie Konstantynopolu. Jeden wielkie w którym za- 
wsze mieszki wa, nazwany Bojuch Serraj drugi Eachi 
Serrąjy to jest, szaraj stary. A trzeci szaraj mały, na 
Petronie rzeczony, kędy nie zwykł bywać cesarz, jedno 
w pewue święta na rekreacyą jadąc. Gdzie przecie usta- 
wicznie mieszka pacholąt jego czterysta, nazwani Azza- 
molianiy z mistrzami swoimi, których zowią Kozaaj któ- 
rzy ich uczą czytać, szermować, na koniu jeździć, z ru- 
sznice strzelać, dzidą cel ubijać, i łuk ciągnąć. Uczą 
ich też i pasować się, biegać pieszo do kresu, pojedyn- 
ki z broniami czynić, i pływać. Którzy gdy dorostą i wy- 
ćwiczą się, idą na wyższą służbę cesarską, jako kto 
do czego jest sposobien, a osobliwie z nich czynią spa- 
chiów, to jest rycerzów, abo jako teraz mawiamy, ka- 
walerów cesarskich, którzy mają swoje prowizyą doży- 
wotnią, mniej abo więcej, jako się który cesarzowi za- 
służy, abo upodoba. Ten pałac zbudował niejaki Imbraim 
basza, zięć cesarza Solimana. 

Szaraj zasię większy, rzeczony Eachi Sarraj\ był 
zbudowany od Machometa wtórego cesarza po wzięciu 
Konstantynopola, a stoi jakby we środku miasta w kwa- 
drat zrobiony, mając jakoby wielkie pół mile nasze pol- 
skie na około. Tam mieszkają wszytkie białogłowy ce- 
sarskie, które pierwej były w szaraju wielkim , i już ich 
cesarz więcej nie chce mieć u siebie. Także i te drugie, 
które on wybrakował, i nie rozumiał być godne łoża 
swego, i które się już postarzały, a pierwej były w ła- 
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«ee u cesarzdw przeszłych. Tam tet chowają mandLi, 
które piersiami swemi karmiły syny cesarkie^ abo bra- 
cią jego, ał)o też na jakiejkolwiek posłudze cesarskie 
były. Bo się im już z tamtąd nie godzi wychodzić do 
ńmierci, a wszytkie mają opatrzenie swoje. Chyba żeby 
która szła za mąż, za baszę jakiego, abo innego wiel- 
kiego człowieka jakiego; co się często trafia, z pozwo- 
leniem cesarskiem, co i Tarcy sami mają to sobie za ho- 
nor, kiedy się któremu dostanie taka żona, która pier- 
wej godna była łoża cesarskiego. Aboli raczej życzą 
sobie takiego małżeństwa dla zbogacenia prędszego, że 
to na takich zięciów swoich pospolicie miewają bacze- 
nie cesarze, i dają im posagi wielkie, i urzędy co prze- 
dniej sze. 

Jednakże i te, które nie idą za mąż, a zostają aż 
do śmierci w tym szaraju zamknione, mają wszelaki 
swój wczas, i dostatek, a czasem i sam cesarz tam do 
nich zaszedłszy, mieszka wedle upodobania swego tydzień, 
i dwa, i trzy, nie wychodząc^ i nikogo z dworzan swo- 
ich tam nie puszczając, ani pacholąt za sobą. Pod który 
czas siła na nim upraszają te białegłowy, która czego 
potrzebuje; abo żeby intratęjaką miała, abo żeby wię- 
źnia jakiego oswobodziła, abo co tak podobnego. 

O wielkim zaś szaraju, w któiym oj^łinarie cesarz 
mieszkiwa, jużeśmy powiedzieli wyżej, że jest cztery miłe 
włoskie na koło, to jest, jakoby równa mila nasza pol- 
ska. A ma trzy mury od miasta, jeden drugiego wyż- 
szy, którym się od morza do ^ morza przegradza , a dwa 
od morza z obu stron, począwszy od moschei Zofii, 
kędy jest brama do pałacu z miasta. W tej bramie za- 
wsze stoją na warcie czterdzieści żołnierzów, których 
zowią Kapigi Od tej bramy między murami, aż do 
końca pałacu, po jednej stronie jest drwalnia, kędy dwa 
tysiąca chłopów ustawnie robią około drew, rzężąc, rą- 
biąc, układając w stosy, i nosząc do kuchnie, do pie- 
karnie, apteki i alchimii. A te drwa przywożą z mo- 
rza czarnego, mając na to łodzi abo batów wielkich 
i małych dwa tysiąca, które zowią Karamuzały. I już 
ich do niczego mnego nie zażywają, tylko do wożenia 
drew na potrzebę cesarską. A tych chłopców, co to 
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około drew chodzą, i roznoszą je do komiadw, zowją 
Beitc^gij i mają swąję kachnią osobną, kędy sobie jcić 
ecytoją. W pośrodku ioh podwórza stoi chrzcielnioa, z ko- 
ścioła Św. Zofii wyniesiona, o której mówiliśmy wyżej. 
A żaden basza nie może na koniu j achać do szaraju 
cesarskiego, jeno po to podwórze^ kędy ta chrzcielnica 
stoi, każdy tam przyjechawszy, powinien z konia zsieśó, 
i iść pieszo do pałacu. 

Wchodzi się tedy tu w drugą bramę, która ma dwa 
mury koło siebie , i straż niemałą kapigów. Tu już nie 
może iść żaden dalej bez pozwoleń /a, chyba w ten dzień, 
kiedy się dywan , to jest publica audientia odprawnje, 
cztery razy w tydzień: w sobotę, w niedzielę, w ponie- 
działek i we wtorek. Bo się w te dni schod'^ ą wszyscy 
nnsędnicy cesarscy, to jest, naprzód wezyr wielkie potem 
l)asza natolski, którego zowią BeUerbes, potem kapitan 
janczarski, Geniazar rzeczony. Dwaj prezydentowie z se- 
natu, których Kaliszchier zowią, to jest, wojskowi sę- 
dziowie. Trzech prezydentów wojskowych, których zo- 
wią DeJUerdar Ci wszyscy zasiadłszy raniusienieczko na 
dywanie, aż do południa sprawy i sądy rozmaite odpra- 
wnją. A gdzie się ten dywan odprawuje, tam mieszka* 
nie wszytko jest sklepione^ mając sale długie, otwarte 
w te dni, kiedy zasiadają, a przed niemi jest portyk, 
kędy lud pospolity stoi, i gwardya niemała, która nie 
puszcza wchodzić, chyłm kogo przywołają, i tak po je- 
dnemu odprawują* A potem gdy odsądzą, wszyscy wsta- 
wszy idą do. cesarza, i dają mu na piśmie te wszytkie 
sprawy, które odprawowali na dywanie, króciusienko 
zterminowawszy, i potem mu je ustnie każdą referują. 
Na którą tedy sprawę milczy, to znać, że ją approbuje, 
A jeśli mu się która sprawa nie podoba, kinie ręfc% 
dający znać, iż ją trzeba inaczej odprawić. 

To jednak trzeba wiedzieć, iż pierwej niżeli ci 
wszyscy, co na dywanie zasiadają^ wnijdą do pokoju, 
tedy naprzód wnijdzie wezyr wielki, i powie mu o wszyt- 
kiem, a ci czekają przedpokojem; potem ich wezyr za- 
woła, i relacyą dopiero czynią wszytkiego. Bo on do 
żadnego z tych nie mawia, tylko z samym wezyrem, jako 
z nazacniejszą osobą, rozmawia. Przetoż i kiedy posła 
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jakiego cadzoziemskiego odprawuje, abo poselstwa sła- 
cha, nie sam nie mówi, jeno wezyr, który pierwej do 
niego wszedłszy, namówi się z nim, jako ma polowi 
jakiemu odpowiedzieć. 

Ten pałac, w którym się dywan odprawaje, jest 
po lewej ręce wszedłszy do szarajn, a po prawej ręce 
kuchnia cesarska i apteka pospolita, kędy dla łych sę- 
dziów wszytkich, którzy mają na dywanie zasieść, dają 
śniadanie raniasieńko^ pospolicie ptaszki warzone i pie- 
czone. 

A między dywanem i kuchnią we śrzodkn jest skar- 
bnica cesarska, kędy przede drzwiami zawsze leżą po 
ziemi wielkie wory pieniędzy (aby lud pospolity, co na 
dywan przechodzi dla spraw swoich, widział jako wielki 
dostatek jest u cesarza, iż pieniądze aże po ziemi leżą, 
nie mogąc się w sklepach zmieścić, abo dla wielkiej 
zabawy podskarbiego, który nie może nadążyć odUczać 
pieniędzy z pisarzami swoimi,) z rozmaitych prowin- 
cyj i miast, napisy na sobie mając. Z których potem 
rozdają w sklepie ustawnie tym, co swoje prowizye abo 
jurgielty mają. A co było sztuk złotych piękniejszych 
między temi pieniądzmi, zwłaszcza portugałów królów 
rozmaitych, te odkładają na stronę dla cesarza, który 
je do swego prywatnego skarbu kładzie. 

Potem się wchodzi w trzecią bramę do szaraju, 
gdzie sam cesarz mieszka, który zagrodzony jest murem 
nie barzo wysokim^ ale miąższym, mając wrota mniej- 
sze od pierwszych bram. A tu straż odprawują rzezań- 
cy cesarscy. Wszedłszy wewnątrz, jest plac wielki, abo 
podwórze, mając po lewej stronie mieszkanie, w któ- 
rem pokojowi i pacholęta cesarskie mieszkają. A po 
drugiej stronie na prawą rękę są apteki cesarskie, i skle- 
py z korzeniem, i pacholęta nowotne, które dopiero 
ćwiczą, aby potem dorósłszy, mogli być spajami na usłu- 
dze cesarskiej , których zawsze jest w liczbie sześćset. 
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RtMEDZlitl: IX.* 

o POKOJACH CESABSKICH, I POKOJOWYCH JEGO. 



Z tego podwórza, gdzie pacholęta mieszkają, trze- 
ba iść gankiem wąskim do innego podwórza, w podród 
którego jest ogród piękny, ziół rozmaitych pełen, a po 
prawej stronie tego ogroda są pokoje cesarskie, w któ- 
rych z białemigłowami swemi przemieszkiwa , do których 
on chodzi gankiem wysokim, mając klacze do każdych 
drzwi n siebie, aboli toż przy starszym nad rzezańeami, 
bo ten jest stróżem nstawnym u tych drzwi, któremi 
chodzą do białychgłów, z innymi eunnchami swoimi, 
którzy są Murzyni wszyscy, i szpetni barzo; bo takich 
wybierają na nrząd, aby się białymgłowom nie podobali. 

Ci zaś pokojowi, co służą samemu cesarzowi, są 
grzeczni, na urząd wybrani, aby z nich żaden szpetny 
nie był. A jest ich do każdej posługi trzydzieści. Na- 
przykład trzydzieści co mu koleją koszulę podają; trzy- 
dzieści, co koszulkę jedwabną; trzydzieści, co żupan; 
trzydzieści, co futro jakie, kiedy go używa; trzydzieści, 
co zawój na głowę; trzydzieści, co go opasują (a każdy 
swego dnia), trzydzieści, co spodnie rzeczy podają i ubie- 
rają; trzydzieści co obuwają; trzydzieści, co szkarpetki 
dają na nogi; trzydzieści, co łóżko ścielą, i trzydzieści 
co w pokoju ochędóstwa pilnują, a trzydzieści, co po- 
koje zamiatają. 

Na drugiej stronie .ogroda , gdzie ma pokoje swoje, 
w których mu fylko mężczyzny posługują, a już białe- 
głowy nie wchodzą, jest osobne mieszkanie, co w niem 
głuszy mieszkają, których także jest trzydzieści , a mają 
swcge zawarcie i z podwórzem, gdzie jest i łaźnia dla 
nich, i fontany, i ogród piękny barzo. Do nich tam czę- 
sto cesarz chadza, i zabawia się pospolicie po obiedzie 
na migi z nimi rozmawiając. Podczas wziąwszy ich 
z sobą, idzie przez ogród wielki z nimi do białychgłów, 
i każe któremu wziąć sobie głuszkę, i tam przy sobie 
rozmawiać im każe z sobą, i zalecać się. 

Trochę o podał od tych głucho w jest zaś mieszka- 
nie karłów i drugie weule nich rzezańców jeszcze nie- 
ćwiczonych do usług pokojowych. 
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A trochę od nidi dalej jest mieszkanie tych bia- 
]ycbgłów, które zowią sułtanami, mając osobne pokoje 
dla każdej^ fontany, łaźnie, i ogródki. A te wszytkie 
ich mieszkania opasuje jeden ganek piękny, którym 
cesarz chodzi do nich, drzwi mając osobne do każdej, 
tak, że druga wiedzieć nie może, kiedy do drugiej wnijr 
dzie. A w końcu mieszkania tych sułtan jest znowu 
gmach osobny, kędy chowają dzieci cesarskie, to jest 
syny tyłko same. Bo córki mieszkają każda przy matce "^ 
swojąj. A synom jako już minie sześć lat któremu, tedy 
go już biorą od matki, i w tym to pałacu osobnjrm 
cbowają dając im preceptorów, co ich uczą. 

Te tedy dwa gmachy cesarskie, z tę i z owę stro- 
nę ogrodu położone, mają w sobie po czterdzieści po- 
kojów, oprócz sal i komór, w których sam cesarz mie- 
szka; w jednym gmachu służą mu białogłowy, a w dru- 
gim mężczyzny. A w obudwu tych -gmachach są ła^ie, 
fontany, ogrody na tyle, i gaiki, gdzie ptastwo ma roz- 
maite; wszytko to budowano od marmurów różnych, dziwne 
rzezania mając na ścianach, około okien, około drzwi 
i po wschodach. Ale żadnej osoby ludzkiej rzezanej 
niemasz, jeno kwiaty różne. Na ścianach są barzo 
bogatych złotogłowów i altembasów obicia (a inszym 
wszytkim Turkom obicia się nie godzi używać na sta- 
nach, chyba koło łóżka trochę) a na ziemi kobierce zło- 
tem tkane kosztowne, i materace miąższe do siedzenia, 
złotogłowowe bogate. 

Łóżka szerokie a niskie, na pół łokcia od ziemie, 
wszytkie z słoniowych kości robione. A drugie sadzone 
drzewem aloesowem i sandałem, z wielkiemi sztukami 
koralowemi. Jedno jest Amuratowe, które mu darowano 
z Kairu, rachują je na dziewięćdziesiąt tysięcy czer- 
wonych złotych. 

W tym gmachu, kędy mu mężczyzny służą, ma 
sklepy w ziemi, w których skarb swój chowa, właśnie 
pod temi pokojami, w których sam ardinarie sypia, 
i z nich ma swoje chodzenie skryte, z tę stronę od bia- 
łychgłów, które trojako z wierzchu drzwiami żelaznemi 
zamykają tak kształtnie, iż nie znać w pokoju nic, aby 
jakie drzwi abo chodzenie przez nie pod ziemię było. 
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Baz w rok te drzwiczki otwierają, kiedy mn z Eaira 
intratę przynoszą, którą wszytkie rozchody dworu swego 
popłaciwszy, sześćkroć sto tysięcy czerwonych do onego 
^arhn podziemnego Uadzie, chowając to pro uUima 
necessitate irmeriL 

To chodzenie pod ziemię do skąrbn z tej strony 
od bialyehgłów, zbudował był Selim cesarz^ który miał 
we zwyczaju wszytkę tę intratę abo sununę^ którą mii^ 
na każdy rok, włożyć do skarbu, zlewaó w jedne kdę 
wielką złotą, którą potem oną dziurą naksztidt studni 
uczynioną z miedzi, aż do sklepu pod ziemię kazał wto- 
czyć głuchom, aby o tem nikomu nie powiadali, za- 
kazawszy srogo. Ale Amurat uczynił drugą taką dziurę 
naksztalt studni, do tegoż sklepu z drugą stróaę pa- 
łacu, kędy mężczyzny mieszkają^ i już tam chows^ pie- 
niądze kute w sztukach złotych, tak swojej minnice^ 
jak i innych królów, a chadzał tam sam cztery razy 
do roku. I powiadają, że tam kładł po trzy miliony na 
każdy rok czerwonych złotych. Zkąd rozumieją, iż przez 
tak wiele lat, jest tam skarb nieoszacowany złota, bo 
jako tam kłaść poczęli, jeszcze ztamtąd nie brali nigdy 
na żadną expedycyą pieniędzy; raczej dłużąc się kupcom 
1 baszom różnym, a to tam od przygody chowając 



ROZDZIitl: X. 

o OGRODACH I BIBLIOTECE CBSAR8B3EJ. 



Prócz tego ogrodu, który jest we śrzodku podwórza 
połtojów cesarskich, są iime rozkoszne barzo) jakoby 
w iył pokojów, i tych gdzie mężczyźni są, i ow^cb 
'gdzie białegłowy mieszkają, aż do muru samego, na obie 
stronie kti morzu. A na obie stronie ku morzu w łych o- 
grodach są we drzodku (w każdym osobno) pokoiki małe, 
kształtnie robione barzo, a osobliwie jeden na «ześ6 
grani, na słupach marmurowych wystawiony wierzch 
swój inając, abo potinfebienie ; a między temi słupami 

Bibl. Polska. Dwór cetftrz* iai«cki«go. 8. SUro«rol»kł0f». i ^ . 3 
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krzyszti^ z gór rzezanego tablice tak spajane z 8ob% 
że się zda, jakoby wszytkie ściany były z całych tablic 
krzyształowych robione między onemi słupami, na któ- 
rych kopuła zasklepiona cudowną robotą, a z wierzchu 
pokryta (^owem. Na tej kopule jest laterniczkay także 
pokryta z wierzchu ołowem^ a wewnątrz wszytka sre- 
brna złocista, z kwiatami wybij anemi. Ale tej latemiczki 
kolumny są z krzyształu rzezanego, koralami oprawne, 
jako i listwy w samym pokoju, abo kamzans na wierzchu 
dinpów marmurowych. Która stańca jest tak przeźro- 
czysta, iż gdy słońce przez nie przechodzi, wzrok czło- 
wiekowi psuje promieniami swojemi, że patrzyć potem 
nie może. Ale że ta stańca abo pokój jest na wierzchu 
nad innemi pokojami, tedy z niego jest wejżrzenie na 
wszyikie ogrody na koło tak piękne przez on krzyształ, 
że rzecz cudowna wypowiedzieć, kto perspektywy uwa- 
żyć może. 

Niedaleko tych pokoików, po prawej stronie od 
mieszkania białogłowskiego, jest schowanie klejnotów 
cesarskich w cudownych prawie almaryach rozłożonych. 
Ale osobliwie rzecz piękna jest widzieć rzędy, i insze 
ubiory na konie, z drogich barzo pereł i kamieni dro- 
gich robione. Drugi taki też gmach jest ku mieszkaniu 
pacholąt cesarskich zbudowany, kędy także klejnoty 
chowają, ale już na same osobę cesarską, nie na konie 
robione, pierścienie, zapony, szable, i noszenia rozmaite. 

A na lewą stronę zasię, kędy mężczyzny mu służą, 
są dwie biblioteki wielkie, to jest jedna pospolita, w tyle 
mieszkania pacholąt jego i pokojowych, którzy nią za- 
wiadują. A druga sebetna, ji^oby w tyle tej pospolitej, 
bliżej pokojów samego cesarza postawiona, w której 
szafy z obu stron przy ścianie idą od końca do końca 
(bo jest podługowata), mając wszytkie drzwiczki krzy- 
ształu rzezanego, oprawne kosztownie, a w każdej sza- 
feczce dwadzieścia cztery księgi jednako oprawne, i je- 
dnako margines malowane mając, robotą cudowną pra- 
wie, na których sam tylko cesarz czytywa. A że te szafy 
niskie są, tedy siedząc, według zwyczaju swego turec- 
kiego, na ziemi na wezgłowkui widzi oraz przez on 



35 

krzyształ wszytkie księgi, i nie wstając z ziemie, weżnue 
sobie każdą do czytania. 

A nad temi szafeczkami, w których są położone, 
dnigie zasię szafki są wyższe, inakszą robotą zrobione, 
otwarte, i nie mając żadnych drzwiczek, w które to 
szafki na każdy wtorek kładą trzy worki pieniędzy, 
czerwonych złotych jeden, a dwa monety nowo i świeżo 
w menicy kutej. Z których worków rozdaje potem ce- 
sarz^ kiedy mu się podoba, część między swoje błazny, 
część między głuche i karły, część też na jałmużny 
różne. 

W pierwszej bibliotece pospolitej, do której chodzą 
pokojowi czytać, są księgi rozmaitych języków, wszyt- 
kie pisane, a nawięcej po grecku. Między któremi sto 
dwadzieścia ksiąg po dwa łokcia dlugicl^ a na pół łokcia 
jeno szerokich, Konstantyna Wielkiego, pięknie opra- 
wnych, i na tak subtelnym pargaminie pisanych, że się zda, 
jakby kitajka^ na których pisano stary i nowy testa- 
ment, żywoty świętych, i różne historye, a wszytko 
literami złotemi. Oprawa sama jest srebrna na wszyt- 
kich, złocista, perłami i drogiemi kamieniami sadzona. 
I przeto na nich nie dadzą nikomu czytać, a prawie i 
dotknąć się, chyba sami pokojowi otwierają je, kiedy 
komu za wielkim faworem ukazują. 



ROZOZIAJfi XI. 

o APTECE CESABZA TUBECKIEGO. 



Jest godna rzecz widzenia apteka cesarska, nie- 
tylko dla tego, że jest wielka barzo i długa, ale że ro- 
zmaite rzeczy drogie ma w sobie, i wielkim dostatkiem. 
Bo tam każdego olejku po trzydziestu srodze wielkich, 
a kosztownie robionych dzbanów stoi tak, że każdego 
syropu, każdej zgoła materyi, by nadroższej, i balsa- 
mów po trzydziestu naczynia zawsze w pełni stoi. A gdy 
czego jedno naczynie wypotrzebują^ tedy zaraz świeżej 
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materyi na to miejsce włożą, aby nigdy próżne naczjmia 
się nie najdowafy. A nietylko to trzeba rozumieć o 
likworach et dectuariis, ale też i z ma&ci^ i kompozycyf 
różnych^ i drogieryj wszelakich, i odoramentów po trzy- 
dziesta naczynia stoi, które to wszytkie naczynia ko- 
sztownie i pięknie barzo pod barwę są robione, że jest 
się czemu zadziwować w każdym sklepie wszedłszy. 

W tej aptece zawsze robi trzysta aptekarczyków^ 
ośmnadcie zawsze mistrzów, a cztery przełożeni nad 
nimi, co rządu doglądają, których zowią pryorami. 

W tejże też aptece robią sorbety do picia rozmaite 
dla cesarza i baszów jego. A nawięcej go robią z soku 
limoniowego, i z cukru przedniego. Na co więc wszyt- 
kie cukry pite, dopiero wyciskane świeżo ze trzciny^ 
zakupowano ze wszytkiej Eandyi od cesarza, i limonie 
wszytkie z Eanei, które miasto jest tamże w Eandyi 
ku zachodowi na końcu położone. To miasto teraz Tu- 
rek opanował roku 1645, i wszytkę Eandyą osieść usi- 
łuje, wydarłszy ją Wenetom, jakoż jej cześć wielką o- 
siadł zarazom, kazawszy księży chrześciańskiej z bisku-. 
pem ztamtąd wyjechać, zabrawszy i obrazy, i apparaty 
wszytkie kościelne z sobą, bo kościoły zaraz na mo- 
sehee poobracał, i baszę tam nowego z tytułem wszyt- 
kiej Eandyi osadził. A powiadają, że nad limonie z Ea- 
nei niemasz nigdzie w państwie tureckiem limonij le- 
pszych. Narobiwszy tedy z nich sorbetu dla cesarza^ 
chowają go od roku do roku w naczyniach wielkich 
porcelanowych, na ur^ąd już na to porobionych. Etó- 
rego sorbetu wziąwszy łyżkę jedne w czarkę, rozpuści 
go wodą, i czyni smak niewypowiedzianie wdzięczny i 
zapach oraz, bo ten sam sok jest trochę przygęściej- 
szym nakszt^t alkiermesu, a kiedy go rozpuści wodą, 
będzie tak rzecz klarowna Jako wino najwystalsze. Czar- 
ki zaś, w których dla cesarza rozpuszczają, jedne są 
krzyształowe, drugie bursztynowe, drugie szUa krzyszta- 
łowego, drugie też szczerozłote, ale wszytkie drogiemi 
barzo kamieńmi oprawne. 

Wychodzi tego sorbetu na każdy dzień rzecz nie- 
mała, bo go nietylko baszom dają, co potrzeba, ale 
też i inszym urzędnikom wielkim, i dworowi wszytkie- 
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iD«, CO jeno w sztirąja mieszkają. Ubogim zaslę i ro- 
botnikom podlejszy sorbet dąj% octem go ntelnperd- 
T^awszy. 

Po prawej ręce tej apteki są cztery wielkie sklepy^ 
w których pełniuAieńko materyj zamorskich do aptesi 
należących, które drogieryami zowią. A po lewej ręce 
tejże apteki, cztery także wielkie sklepy, w których 
wódki rozmaite dystylają. 

Tamże w szaraju, gdzie sam cesarz mieszka, są 
dwie bożnice, abo moscfaee, jedna przy tych pokojach 
kędy mężczyzny mieszkają, a draga przy tych, kędy 
białegłowy. A że im dzwonów mieć nie godzi się, mają 
tedy na tych dwa bożnicach rozmaite zegary, które go- 
dziny we dnie i w nocy nkazigą, i kiedy się który ze- 
^ąje, tedy je pokojowi naprawają, bo się tego nczą. 
W pokojn zaś samym cesarskim są zegarki oiekące, 
kosztownie oprawne, i wielkie i małe, i takie, co od go* 
dżiny do godziny idzie, a omacką w nocy namacawszy po- 
zna- która godzina będzie; przy nich są kwadransy, i 
za6 pół godziny ciekące, i godzinę całą, a nie trzeba 
ich przewracać, same się one przewracają, abowiem tak 
są misternie zrobione. 



ROZDZIitlL XII. 

o STOLE I KUCHNI CESABSKIBJ. 



Stół, na którym cesarz turecki jada, jest srebrny 
okrągły, mając na koło kraniec na dwa palca miąższy, 
który stawiają na krosienkach także srebrnych, kwadra- 
towych, nizinchnych, żeby na materacu siedząc, wczeteie 
mógł na nim je6ć, lubo to pospolicie na trzech wezgłow- 
kach zwykł siadać ordinarie, aboli też na jednym, ale 
miąższym dobrze. Ten stół na koło serwetami koszto- 
wnemi nakryją, a we drzodku goło; niemasz obrusa 
żadnego. A żeby nie sięgał daleko potrawy, która ma 
aię podoba, tedy się on stół obraca do koła, kiedy go 
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rossy; bo się tam nikomu nie godzi pr^stępować, kied^ 
OB je, i nikomu łykać stołu jego, aże się naje. W święta 
zasię uroczyste, które dwa razy do roku bywają, jada 
na stole szczerozłotym, kosztownemi kamieńmi sadzo- 
nym^ taką też robotą, jako ów srebrny, tylko ie nogi 
u niego naksztalt winnej macicy są robione, a on się 
we śrzodku na szrubie obraca. 

Je6ć na stół dają na miskach glinianych, z ko- 
sztownej porcelany robionych, potraw ordinarie trzydzieści, 
tak na obiad, jako i na wieczerzą, które wszytkie pół- 
miski obaczywszy, jedne tylko potrawę sobie obierze, 
a dwadzieścia i dziewięć każe nieść do białycfagłów, 
to jest do sułtan, z któremi mieszka i obcaje. A pod- 
czas też te półmiski każe rozdać między błazny, między 
głuchy, między karły, i medykowi swojemu kochanemu. 

Chleb dla niego robią z mąki dwakroć pytlowanej^ 
i to z pewnego tylko pola zboże dla niego chowsyąc, 
które jest w Natolii, blisko miasta Bursyi, kędy się ro- 
dzi pszenica wielka, ale bielusieńkie ziarno mając. Z tej 
tedy mąki jako nalepiej wysianej pieką dla niego na 
każdy dzień bułek dwadzieścia, po cztery funty każda, 
a rozczyniają ten chleb mlekiem koziem, na co juź; 
umyślnie kozy chowają w laseczku jednym, tamże w sza- 
raju między murami, i karmią je dobrze. A tego chleba 
nie dają nikomu, jeno tym, co są kochankami cesar- 
skimi, jako to wezyrowi wielkiemu, medykowi, i tym 
pokojowym na wierniejszym, których zowią Agcdlari^ 

Euchien w szaraju jest wszytkich dziewięć, sześć 
pospolitych, w których dla jego dworu gotują, a trzy 
sekretne, w których dla cesarza samego i żon jego, i 
pokojowych kochanych. W kuchni samego cesarza po- 
winni zawsze mieć pogotowiu i pasztety, i mięsa tak 
warzone, jako i pieczone, z rozmaitemi przysmakami, 
aby zaraz dawano^ nic nie odkładając, tak we dnie jako 
i w nocy, kiedy u białychgłów będąc pośle, aby dla niego 
jeść dawano, żeby ubankietować one panie swoje. 

Osobno zaś każda sułtana ma swoje kuchienkę, 
kędy dla siebie i dzieci, które ma z cesarzem, każe 
kucharkom swoim gotować, według smaku i upodoba- 
nia swego. Dla których to sułtan powinni szafarze na 



39 

każdy dzień dawaó na ich rozchody sto skopów^ ośmset 
kurów^ dwieście ptastwa rozmaitego^ wedhig czasu roku, 
bo tam mięsa wołowego nie dają dla bii^chgłów nigdy. 

Stmkczaszych, którzy jeść noszą cesarzowi aż do 
pokojów^ jest sto pięćdziesiąta a zowią ich Saianghiler, 
a we drzwiach ostatniego pokoju odbierają od nich pa- 
cholęta^ i stawiają na stole cesarskim, pierwej niżeli 
siędzie. 

Wszyikich tedy gąb, które chleb cesarski jedzą, 
jest w szaraju ordinarie trzynaście tysięcy i cztery sta. 
A niemasz tam wszytkich bis^chgłów z służbistemi 
jeno ośmset, a eunuchów druga ośmset. A jest więcej 
niż tysiąc człowieka osobno, którzy prowidują same 
kury, kapłony, a kurczęta do kuchni cesarskiej, to jest, 
jedni co je skupują, drudzy co je karmią i chowają^ 
trzeci co je oprawują i rzężą, a czwarci co ze wsi przy- 
noszą na sobie, abo na osłach. 



o STAJNI I OGBODACH ZA MIASTEM. 



Po prawej ręce szaraju za murem, nad brzegiem 
morskim; stoją stajnie cesarskie, jakoby na pół mile 
długie, z których jedne są od muru szaraju blisko zbu- 
dowane, w których stoją konie jezdne co przedniejsze, 
a drugie od wody na przeciwko nim, podwórze czyniąc 
we śrzodku podługowate. Wjazd do tych stajen jest od 
pólnocka, piękną bramę mając, a we śrzodku stajen 
jest przejście do szaraju zamczyste, którędy konia ce- 
sarzowi wodzą, gdy ma jachać na przejażdżkę. A w koń- 
cu tych stajen, z muru szaraju samego wychodzą górą 
pokoiki; w których pokojowi cesarscy mieszkają, mając 
prospekt na morze. A między niemi są cztery pokoje 
cesarskie kosztowne, z których sobie wygląda na morze; 
te pokoje zowią po turecku Chiostry, to jest klatki, 
które za czasu Amurata sułtana pobudował Sinan basza. 
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Łabo i gdzieindziej z wielkim kosztem, ale i tam jest 
jeden pokoiczek, któiy kosztuje sto tysięcy i pięćdzie- 
siąt cekinów weneckidL 

Insze stajnie, w których konie chowają do wojny, 
są za miastem nad brzegiem morskim, w Uczbie dwa- 
noAcie, a w każdej przechodzi dwa tysiąca koni. Leżą 
te stajnie od Konstantynopola mil włoskich ośmnańeie, 
to jest, półczwartej mile polskiej. Czeladzi, co w tych 
stajniach rinżą, jest trzy tysiące, a zoyrią ich Adzian- 
guiar. Są i kawalkatorowie do tego, co konie ćwiczą, 
są i koninszowie, co kaidy swojej stajni pilnuje. 

Od tych stajen nad morzem, kn miasta idąc, są 
ogrody cesarskie, także i w drogą stronę miasta naa 
morzem, kosztowne barzo, których jest w liczbie ośm- 
muteie, oprócz tych ogrodów co są w szarajn, obmuro- 
wane pięknie każdy z osobna, i każdy ma w sobie pała- 
cyk i altanę, i insze wczasy rozmaite. A jest wszytkich 
tych, co ogrodami zawiadują i robią w nich ustawnie, 
tnj tysiące człowieka, których zowią swoim językiem 
Bustangiler. 



ROZDZIAl: XIV. 

O CEKAUZIE I ARMACIE TURECKIEJ. 



Między inszemi rzeczami godnemi widzenia w Kon- 
stantynopolu, jest cekauz abo arsenał cesarski, w któ- 
rym tak na morze, jako i na ziemię armatę gotują. Ale 
to jest rzecz nazacniejsza, widzieć sto ośmdziesiąt skle- 
pów, jako bramy jakie wysoko wystawionych nadbrze* 
giem morskim, pod które sklepienia galery wchodzą 
z morza do cekauzu. A te są sklepienia tak wysokie i 
szerokie, że pod każdem może stanąć trzy galery we- 
spół, a cóż dopiero ten plac, pod którego przykiyciem 
statki wszytkie morskie zwyczajnie chowają we śrzodku 
samego cekauzu. Gdzie zaraz jest i łaźnia na więźnie, 
aby się w niej po pracy w nocy wymyli, a nie bywa 
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tam nigdy mniej więźniów nad cztery tysiące, którzy 
rzemieślnikom robić i ciężary dźwigać pomagają. Którzy 
chodzą robić i do szarajn przejściem między mnrami 
skrytem; ale jnź ci na galerach nie rabiają, bo tam insi 
są więźniowie, tak przy mieście w porcie, jako i na 
morzu, których tak bywa siła, że przechodzi czasem 
trzydzieści tysięcy, jako było za czasów Amurata suł- 
tana spełna trzydzieści i dwa tysiąca na samych gale- 
rach, oprócz arsenału. 

Rzemieślnika zasię w iym cekauzie, i kapitanów abo 
dozorców nad nimi, także ingenierów, mistrzów rzemiosł 
rozmaitych, odźwiernych abo kluczników od rozmaitych 
komor, także żolnierzów co pilnuj ą^ jest pogłowia wszyt- 
kiego trzydzieści i sześć tysięcy, którzy płacę swoje 
z skarbu co miesiąc biorą, każdy według swojej kondy- 
ćyi, kto mniej, a kto też więcej. A wszyscy niemal s% 
abo większa ich część chrześcian poturczonych, aboli 
też ich synowie. 

Osobno jest czternaście tysięcy rzemieślników, któ- 
rzy ręczne bronie robią do szaraju ustawicznie, i po- 
winni je chędożyć w sklepach co tydzień, aby nic po- 
rdzewiałego nie nalazło się, kiedy tam cesarz zajrzy. 
A tych rzemieślników zowią Goley, którzy i na wojnę 
iść z cesarzem powinni za hajduki abo knechty. 

Drudzy zasię są Yuffehi, to jest strzelcy z ruśni- 
cami, albo arkebuzerowie Którzy i na wojnę iść powinni, 
i strzelbę ustawnie robić są powinni, bo na to pieniądze 
biorą, a jest siedm tysięcy wszytkich. 

Po nich są Topey, abo puszkarze, ośm tysięcy ich 
w liczbie, z których większa połowa mistrzów, co działa 
odlewają, organki, hakownice robią, na tamtej stronie 
kędy Gałata, w jednym dworze wielkim mnrowanym, 
nazwanym Tofana, gdzie na podwórzu obaczy dział rzecz 
niezliczoną, anawięcej chrześciańskich, po różnych króle- 
stwach nabranych, jako znać z ich herbów i napisów. 

Janczarowie też, których ustawnie jest trzydzieści 
i sześć tysięcy, we dwu dworach, jakośmy wyżej napi- 
sali, uczą się broni rozmaitych robić, aby i nie próżno- 
wali, i nie kupowali sobie rynsztunków potrzebnych 
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w kramiech; ale je sobie sami gotowali czasu pokoju 
nstawnie. 

Jest też dwa tysiąca odźwiernych w szaraju^ któ- 
rych zowią Kapigiy którzy i na wojnę z cesarzem iść 
powinni, i tych to urząd jest tracić złoczyńców, kiedy 
wezyr każe, bo tam kata innego niemasz. Ale ie się 
liczą oni być Jonakami cesarskiemi, jako i drudzy żoł- 
dacy jego^ przeto aby się nie mazidi tem rzemiosłem 
sromotnem^ chowają na to ludzi podlejszych, którzy to 
rzemiosło za nich odprawują Chyba żeby przyszło tra- 
cić pana jakiego wielkiego, abo baszę którego, tak 
w Konstantynopolu, jako i gdzie indziej^ to już sami 
muszą iść, bo są ministri justitiae, I kiedy też starostę 
którego, abo baszę, abo jakiego innego urzędnika zna- 
cznego zrzucają z jego urzędu, dla przyczyny jakiej, 
tedy oni też chodzą opowiadać tę niełaskę cesarską. 
Zwłaszcza gdy wezyra ma cesarz zrzucić z jego urzędu, 
tedy go zawołają do cesarza do pokoju, a jeden przy- 
stąpiwszy się do niego, bierze mu pieczęć cesarską 
z ręki, i zasłoniwszy mu bawełnicą pół twarzy, kiwnie 
na niego ręką (bo się mówić przy cesarzu nie godzi) aby 
szedł z pokoju cesarskiego za drzwi, i już przez to zo- 
staje privcUu8 officio suo. 

Jest też komorników cesarskich dwa tysiąca, któ- 
rych zowią Sołach; ci chodzą około cesarza^ niosąc łuk 
jego i strzały. A sami też łuki rabiają, i z łukami na 
wojnie na koń wsiadają. 

Czauszow jest ustawnie w Konstantynopolu czteiy 
tysiące, to jest posłańców, których posyłają do obcych 
panów, jako też i do urzędników różnych w państwie 
tureckiem, co miasty i prowincyami zawiadują. Z tych 
każdy jest rzemieślnik jaki, ale osobliwie ci namioty na 
wojnę gotują. Zawsze ci według porządku swojego sta- 
wają przed drzwiami trzeciego muru w szaraju, czeka- 
jąc, że którego kędy poślą, bo ten ich urząd jest poży- 
teczny, miewają od tych kontentacye, do których posy- 
łani bywają, jako u nas komornicy królewscy; i do tego 
na strawę im ze skarbu dają, gdy w drogę jadą. I oni 
sami wszytkie godności roznoszą i urzędy, gdy cesarz 
kogo jakim przełożonym czyni, lubo będzie obecny 
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w EonBtantyBOpolu ten, komu dygnitarstwa jakie dano, 
labo też od Konstantynopola kędy daleko. A kiedy ce- 
sarz rozdaje dyguitarstwa wielkie, które to mają swoje 
wielkie pożytki, tedy przywilej napisany tema kogo na- 
znaczy], daje do ręku którego pokojowego swego, aby 
go on oddał, a już taxa jest, jako on wiele ma dać za 
przywilej onemu pokojowemu. Pokojowy zaś, że z sza- 
raju nigdy nie wychodzi, tedy on przywilej posyła przez 
czausza, a on pan osobno czauszowi co daruje, i poko- 
jowy także, kiedy mu pieniądze według taxy od onego 
pana za przywilej przyniesie. I takim to sposobem ce- 
sarz bogaci pokojowe swoje, aby się mieli o czem przy- 
stojnie wyprawić, kiedy którego potem pośle samego 
na urząd jaki. 

Jest do tego czterysta sług cesarskich, których Wło- 
szy zowią Palafrenieri di respetło^ a Turcy ich nazywają 
Peychy z których koleją zawsze czterech idzie przy ko- 
niu cesarskim, gdy kędy wyjedzie, a mają czapki na 
głowie ze szczerego złota robione, na podobieństwo in- 
fiiły biskupiej, ale nie rozrzynane. Ci mają swój urząd 
odbierać supliki, które cesarzowi podają, a niemal wszy- 
scy rozumieją się na zlotnictwie. 

Osobno jednak jest złotników i jubilerów cesar- 
skich pięćset, których zowią Giuschy, to jest złotnicy, 
i Dzioerdar, to jest ci, co klejnoty robią, i na kamie- 
niach się drogich znają. Wszyscy ci w jednym dworze 
mieszkający ustawicznie rzeczy rozmaite do szaraju ro- 
bią, tak dla biały cbgiów jego, jako i dla dworu wszyt- 
kiego, co z nim w samem zawarciu mieszkają. Wszyt- 
kim z skarbu płacą, a jeden jest starszym nad nimi. 
Ale potrzeba żeby był osiadły w mieście dobrze. 

Tych zaś chłopów którzy drzewo z lasów przywożą 
do arsenału i do szaraju na potrzeby rozmaite, także 
i co tarcice rzężą, a przy nich rachując cieślów, stola- 
rzów, bednarzów, którzy i do kuchien i do staj en na- 
czynia rozmaite robią, (robią też i do miasta baszom 
i urzędnikom dworskim, a osobliwie wezyrowi) jest ośm 
tysięcy w liczbie, a zowią ich Belłagi. 

Krawców zasię którzy na wszytek dwór cesarski 
robić powinni, i na janczary, dwa tysiąca pięć set, a 
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zowią ich TheatUer. Ci wszyscy mieszkają w jednym 
dworze, w którym pierwej mieszkiwali kaooniey ś. Zo* 
fii blisko kościoła. 

W końcu zaś szarajn cesarskiego^ który się klinem 
kończy w morze wohodząC; i na dwoje dzieli bieg wody 
z morza czarnego z impetem wielkim przychodzącej, 
z której część jedna zowie się kanałem wielkim, i idzie 
do morza białego, a druga część idzie do odnogi, 
która jest między Konstantynopolem i Gałatą i zowie 
irię kanałem wąskim. Gdy tedy statki morskie, lubo 
to okręty, lubo galery, lubo też insze jakie barki ku- 
pieckie, z towarami tamtędy idą, żeby się nie rozbiły 
o ten róg^ abo klin pałacu (bo je tam woda gwałtem 
wielkim ciągnie), który jest skalisty i ostry, tedy na to 
jest wystawiony Bustangi basza, który jest starszym 
nad ogrodnikami, aby z ludźmi na to naznaczonymi u* 
stawicznie pilnował, i linami miąźszymi on statek uwią- 
zawszy, przeprowadzał przez miejsce niebezpieczne, ab^ 
się nie rozbił, odciągając nawę od skały jako najdalej, 
a osobliwie gdy wiatr jest na morzu. A tej nawy ster- 
nik, abo starszy marynarz^ którego po turecku zowią 
Bais, powinien pewną kontentacyą za to dać onemu 
Bustangibaszy, według ustawy^ jsJ^o wiele powinien od 
jakiego statku płacić. 

A na stajan kilkanaście od tego rogu szaraju, jest 
skała jedna na morzu z wody wyglądająca, (a tu wtem 
miejscu nagłębsze jest morze) na której zbudowano 
wieżę okrągłą, którą zowią ChisktUaty^ to jest wieża 
panieńska. Bo tak powiadają, że tę wieżę któregoś ce* 
sarza greckiego córka kazała zmurować, i sama w niej 
mieszkała, żywot panieński do śmierci prowadząc. Jakoi 
aą w niej na dole trzy pokoiki piękne, prospekt piękny 
na wszytkie strony mające. Teraz tam nstawnie czte- 
rech żołnierzów mieszka na warcie, i mają trzy działa 
przy sobie. A w pośrzodku tej wieży wypada żrzódło wo- 
dy zdrowej barzo z onej skały, na której ta wieża zmn- 
rowana; zimna ta woda w lecie bywa tak, że się nie da 
pić, aż się od słońca rozgrzeje. Przy tem źródle jest 
drzewo oliwne, zawsze zielone, i rodzi owoc co rok. 
Ody tedy cesarz każe kogo utopić, tedy go tam pro- 
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wadzą; i związawszy ręce i nogi, z wierzchu wie^y 
w morze zrzncą. 

Ateby prowizya była na tak wielki dwór cesarski 
i na żołnierze jego zawsze pogotowiu, dla przygody ja- 
kiej, tedy jest w Konstantynopolu samym (ale osobliwie 
w jednym kącie Galaty) szpichlerzów pełnych zboża 
rozmaitego kilkaset, po różnych miejscach, wszytkie o- 
łowem l^yte, i u wszytkich wrota żelaznej zowią je po 
tnreoku Ambar. Tę żywność wszytkę co trzy lata od- 
mieniają, a tak jej dostatek mają, żeby mogła na wiele 
lat wojskom cesarskim wystarczyć. Ale te spichrze, 
które są na Gałacie, nie mają w sobie nic innego jeno 
jagły. I za czasów Amurata cesai*za przedawano z nich 
jagły, którym powiadali być lat ośmdziesiąt, a były tak 
dobre^ jakoby takroczne, żadnej skazy w sobie nie miały; 
je61i to powietrzem tamtego miejsca się dzieje, czyli też 
sekretną jaką sztuką do przechowania, nie wiemy tego. 

Co do prochów zasię, bez których teraz armata nic 
nie waży, tych nie chowają w cekauzie, ani blisko 
miasta nigdzie, ale są wieże potężne barzo, za Galatą 
nad morzem, tam wszytkie prochy składają i chowają, 
gdy je z Kairu przywiozą, bo tam nalepsze prochy ro • 
bią, i saletry wielki dostatek mają. 



ilQZi>ziiii: x%r. 

o MINNICY I O KRUSZCACH C£SARZA TURECKIEGO. 



Cesarz turecki jedne tylko minnicę ma we wszyt** 
kiem państwie swojem, która jest w Konstantynopolu, we 
żrzodku prawie miasta postawiona, gdzie różne, sztuki 
srebrne i d:ote kują, wielkie i drobne, według wygody 
ludu pospolitego. A nie może być mincarz inszego na- 
rodu, jeno Greozyn zawsze. Na to mają przywilej Gre- 
kowie, od tak wielu cesarzów tureckich approbowany, 
a to dla tego, że cesarz turecki nie ma w Europie krusz- 
ców, jeno w samem państwie greckiem, około których 
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Orekowie też robią, a Tarcy pod ziemię się też spu- 
szczać nie chcą, i robić tak ciężko nie nauczyli się. 

Daje z tej minnicy arendy mincarz na rok siedm- 
naście karyków, każdy kaiyk, jakeśmy wyżej powie- 
dzieli; tysiąc sześćset trzydzieści i trzy czerwonych ra- 
chnjąC; a już skarb ni o czem nie wie, ani o robotni- 
kach, ani o materyi. Robotników jest zawsze czterysta, 
a arendarz powinien tego strzedz, aby w pieniądzach liga 
była dobra, według nstawy cesarskiej. A jeśliby się też 
mincarz przyświadczył, żeby kto pieniądze fałszował, 
abo je obrzynał, każdy taki gardłemby był karany, a 
dobra jego wszytkie konfiskowane, połowica na cesarza, 
a połowica na mincarza idzie. 

Powinien przerzeczony mincarz na każdy pierwszy 
dzień miesiąca przynieść swojej roboty cekinów (abo 
czerwonych złotych) dziesięć tysięcy do gubernatora 
szaraju eesarskiego, abo po naszemu do marszałka dwo- 
ru sułtanowego^ a dwa tysiąca monety srebrnej. Odyż 
pospolicie w szaraju nie płacą dworskim, jeno świeżemi 
pieniądzmi zawsze^ co je dopiero z pod młota biorą. 

A iżby mincarz mógł nastarczyć pieniędzy dworowi 
pa jego rozchody, tedy ma władzą wydawać paten^^ 
rozkazując, iż ktobykolwiek miał jaką monetę cudzo- 
ziemską, aby ją do niego przynosił, odmieniać za ce- 
sarską, (co się tylko rozumie o monecie srebrnej^ bo 
czerwone złote tam wszelakie biorą , a miedzianych za- 
się abo mieszanych pieniędzy z srebrem, drobnych zwła- 
szcza, nikt tam nie wozi) pod utraceniem wszytkiej sumy 
którąby miał, jeśliby we trzy dni po publikowaniu takie- 
go jego uniwersału, z pieniądzmi do minnicy się nie 
stawił. A on zasię takie talaiy cudzoziemskie przeko- 
wywa na monetę cesarską, także i monetę obrzynaną, 
którą na wagę bierze, a aspry tureckie za nię daje. Do 
niego też oddają wszytko srebro i złoto z gór eesar- 
skich pod wagą, a on je na pieniądze kuje, i oddaje 
do skarbu, wytraciwszy co mu od roboty przyjdzie. Ale 
to tylko z gór które są w Grecyi, bo po innych pań- 
stwach srebro abo złoto kopią, tam też zaraz i pienią- 
dze kują. Co i w greckich górach wolno cesarzowi czy- 
nić, kiedy mu się podoba^ bo się to w przywileju min- 
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carzowym nie zamyka; aby koniecznie do niego srebro 
i złoto oddawanO; jeno że cesarz dla snmptu wielkiego 
niechce w Orecyi inszych minnic bndować^ ponieważ to 
sama konstantynopolska temn dosyć nczyni^ i wszytkie 
srebra co z gór przywożą, bez omieszkania płacy dwo- 
rowej wcześnie wyknje. 

Oóry złote zasię w państwie greckiem naprzedniej- 
sze ma Tnrek w Macedonii, in monie sancto nazwanej, 
przy mieńcie rzeczonem Cydrokaps. Drogie zasię w Wę- 
grzech przy granicach Bnlgaryi. A w samej Orecyi na 
trzech miejscach ma góry srebrne barzo bogate, i gwar- 
ków też niemało, co koło nich chodzą, ale jakom na- 
mienił, wszytko Grekowie są. 



ROZDZIAW XVI. 

o ZABAWACH I PBZEJAŻDŻKAGH CESARZA TUBECKOBOO. 



Cesarz torecki gdy nie jest na wojnie, ordinarie 
mieszka w szarajn wielkim w Konstantynopolu, który ś- 
my opisali, częścią przejażdżkami się zabawiając, częścią 
w domu z białemi głowami się bawiąc, częścią spra- 
wami państwa zawiadując, i o nich się z wezyrem 
umawiając. 

Co z strony przejażdżki, często się zwykł Indowi po- 
spolitemu ukazować, aby wiedzieli o panu, i nie czynili 
żadnych tumultów w mieście. Przetoż abo się na koniu 
przejeżdża, abo na barce po morzu, raz z skromną gwar- 
dyą, aby dworzan swoich i żołnierstwa niepotrzebnie nie 
turbowai, drogi raz z assystenoyą wielką, aby i podda- 
nym i cudzoziemcom wielmożnośó swoje pokazał, i aby 
gotowość żołnierstwa swego widział, i nie dał się im 
zalegać w próżnowaniu. 

Kiedy prywatnie jedzie na rekreacyą, tedy po tem 
znać. iż niechce mieć wielkiej gwardyi koło siebie, że 
wymjdzie z pokoju w zawoju małym, w którym ordinarie 
cłiadza; także i w tych szatach, których w domu zaży- 
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wa. Przctoż jeno kochani jego pokojowi przy nim po- 
jadą, ewnuchowie z kapitanami gwardyi dworskiej, a 
pieszo przed nim idą pacholęta, komornicy i lokaje. 
A naprzód idzie Capitaneua justitiae^ którego zowią 
Sejbaszay z pięciądziesiąt swoich żołnierzów, którzy przed 
nim idąc, czynią rum cesarzowi^ umiatać każą wskok 
po nlicach, i hamując wozy i konie, aby nikt drogi nie 
zajeżdżał, a żeby się wszyscy kłaniali czołem do ziemi 
i klękali, gdy cesarz pojedzie. 

W takiem abowiem poszanowania ci pohańcy pana 
swego mają, że którędy przejedzie, tedy stopy konia 
jego całują, mając to sobie za wielkie nabożeństwo. 
Drudzy każą sobie żyły w ręku zacinać, i tak wycią- 
gnione ręce przed nim na oświadczenie miłoćci swojej 
pokazują, krwie nie zastanawiając aże przeminie, jakoby 
dając znać, iż są gotowi krew swoje za jego honor i 
całość wylać, kiedy jeno rozkaże. Drudzy opuściwszy 
odzieże z siebie do pasa, szynami rozpalonemi się pieką 
po bokach i po piersiacłi, stanąwszy gdzie na miej sen 
wyniosłem, aby ich widział, którym on za to posyła 
kontentacyą jaką, nakształt jałmużny, bo to tylko czy- 
nią ludzie podłej kondycyi, a panowie i kupcy bogaci 
nie wdają się w to szaleństwo takie. 

Przed jego koniem jadą: koniuszy, kapitan nad 
czauszami, kapitan nad pacholęty, kapitan nad kapi- 
larni, kapitan nad komornikami, czterech kapitanów nad 
janczarami, których zowią Dziajabasza, Ale z baszów 
Wieloch, którzy są jakoby senatorami jego, nie jedzie 
żaden. Około konia pieszo idą czterdzieści peychów^ 
kapigów i solach, ale z daleka. Przed koniem zasię 
samym, idzie kapigów czterech, peychów czterech, It po 
bokach przy koniu ośm solachów, chłopów tak wysokich, 
że się niemal równają z ramionami cesarza na konin 
siedzącego. I na to już umyślnie po wszytkiem państwie 
chłopów wysokich szukają, a ci idąc prz^yr koniu cesar- 
skim, odbierają od ludzi supliki, gdy je kto podaje. 
Dwaj zaś takich sołachów niosą w złotych flaszach ka- 
mieńmi drogiemi oprawnych wódki kosztowne dla ce- 
sarza, że jeśliby go zkąd smród jaki zaleciał, aby się 
wódką zakropił i posilił. A te flaszki (każdy jedne) niosą 
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w woreozkadi złotem haftowanjcfa i perłami kosztownie 
iinffdzso. 

Drndzj ymiijasjf oo idą koło cesarza) tak si^adio- 
wie^ jako i pejehmm w ewfikaA złotych «woich; mają 
w ręku łuk i stnuify. A za mmi na końea idą kafiowie, 
Maraiowie^ cwimobowie; i cłiłopicta mniejsze. Wszytkiego 
jednak pogłowia przy cesarzu, kiedy tak prwatim je^ 
dzie na przejażdżkę, (nie będzie tarzechset osób więcej. 

Kiedy zaś jedzie na morze, ma swoje barkę zro- 
łKkmą nakształt okr4^^ jako jest Bucefn;tmmis u Wenę- 
^Yiy na którym książę z senatem w Boże Wstąpienie wy- 
jeżdża na morze, złocisty wszytek i setnkami s&ye^- 
skiemi ozdobiony. Szesnaście ławek jest na je^cj 
stronie, oo na nich więźniowie siedząc wiosłami robią^ 
po trzech ehłopów do każdego wioi^a, a szesnaście na 
drogiej stronie także; wszyscy mają czapeczki szkarłatne 
na sobie czerwone, i koszulki czerwone, jako pospołicie 
okrętnicy chodzą, a pluderki abo raczej szarawary białe; 
któremi zawiaduje ogrockiik starszy rzeczony BuMangi- 
basza. I on sam wtenczas jest sternikiem, kiedy się cesarz 
wozi po morzu, stojąc za plecoma jego, jako siedzi na 
majestacie < swoim w tym odęcie, na urząd trochę wyiej 
od posadzki zrobionym. I na ten czas rozmawiając z ce^ 
sarzem siła rzeczy sprawuje i sobie i ludziom u niego^ 
bo jeno tam sami dwaj są na zadzie tego to okręta, 
który jakby pokój jaki zrobiono, i obito kobiercami 
jedwabnemi, barzo bogato złotem tkanemi. I mateiace 
na niskit^h przy dole «amym ławkaeh altembas^n boga- 
tych położone^ na których cesarz gdy mu się podoba 
leży abo siedzi. Dla tegoż ten Bustangibasza jest w Wid- 
kiem poszanowaniu u Turków, iż przez- wiele sobie 
mogą u cesarza sprawować, gdy komu czego potrzeba.. 

Na drugim zasię końcu tego okrętu, abo in prora, 
stoją kochani pokojowi jego, ci co z nim zwykli na 
przejażdżkę jeździć, kiedy się na koniu przejeżdża. A 
przed tym baeentaur^n ał)o okrętem cesarskim, na strze- 
lenie z muszkietu idą cztery czajki wielkie, ićtóre każ% 
na stronę wszytkim innym jstatkom tak wielkim, jako^ 
i małym ustępować, żeby się z cesarzem nie potykały.. 

Bibl. PoUk«. Ptrór cMarza tuieckiegO. 8. 8tarowoUkiego. 4 
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a ci Murzyni zawsze stoją na warcie przed tym gma- 
cheni; kędy białegłowy mieszkają. Pani stara tedy obe- 
śle wszytkie białegłowy, dając im znać, iż do nich ce- 
sarz idziC; żeby się każda ustroiła, jako rozumi naleciej,. 
żeby się podobały cesarzowi. A kiedy się postroją, znijdą 
się wszytkie na jedne salę d]ugą, przez którą ma iś6 
cesarz, gdzie jedne będą szyły na krosienkach, drugie 
rękawiczki jedwabne będą działy, drugie kwiatki z ki- 
ta jek abo jedwabiów różnych robią, drugie też na in- 
strumentach różnych grają, abo śpiewają, jako która co 
umie, tern się popisuje^ póki cesarz nie przyjdzie. A kie- 
dy już obaczą że idzie, wszytkie zabawy swoje porzu- 
ciwszy, staną we dwa rzędy przez onę salę, i gdy będzie 
wchodził, wszytkie mu pokłonią się nisko. A pani stara 
powinna wynidó przeciwko niemu do drzwi gmachu swo- 
jego, kiedy przychodzi, czyniąc mu niskie ukłony, i pro- 
wadzą go do tej sale, kędy one panny zgromadzone będą^ 
które oraz wszytkie ukłoniwszy się cesarzowi, (bo stoją 
jedna od drugiej jakoby na łokieć) potem paraihi się 
mu kłaniają, gdy środkiem nich idzie przypatrując się 
im, a pani stara za nimi. I tak przejdzie kilka razy 
między niemi^ upatrując która się mu podoba, a która 
się mu podoba na tę ciśnie chustkę swoje, którą już na 
to trzyma w ręku. Owa wziąwszy z ukłonem, całuje tę 
chustkę i zawiesi ją sobie na szyi, i to jest znak^ że ją 
tej nocy weźmie do łoża swojego. A cesarz zaraz odcho- 
dzi do pokojów swoich, którego pani stara wyprowadza 
z refwerencyą aż do drzwi, kędy warta murzyńska stoi. 
Cesarz potem idzie^ czyta cokolwiek w bibliotece swojej^ 
aboli też przechadzkami się po ogrodach bawi, abo z bła- 
znami i fuchami swoimi czas trawi, aż przyjdzie czaa 
modlitwy wieczornej, a potem godzina wieczerzy; przy 
której zawsze dłużej siada, niżeli przy obiedzie, to jest 
całe dwie godziny się bawi; a potem zmówiwszy mo- 
dlitwy swoje, których nigdy nie opuszcza, idzie spać do 
pokoju swego. 
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o, ŻONACH I DWrrCH BUŁOĆyŁOWĄCp: CESABSJ^OH. 



Cesarze tureccy nie upatrąją tego^ aby żony mieli 
przyjmować z dornW zacnych królewskich Jako czynią 
inni monarchowie, ale je sobie obierają z niewolnicy 
któ^e się im podobają; bo siła żon mają, nie jedne, 
Draga, nie upatrują jakiego jest narodu, abo języka, i 
jakiej wiary abo religii, ale tylko aby gładka byłą, 
a jego oczom podobała się, gdy sobie za nawiększą 
sżczędliwo^G rozkosz cielesną kładą, którą im plugawy 
ich prorok Machomet w alkoranie swoim zalecił, dodć 
skłonnym z natury do wszelakiej nieczystości. 

Skupują tedy, abo na wojnach dostają, a u pod- 
danych gwałtem biorą panny co nągrzeczniejsze dlą 
cesarza (jako i teraz, gdy Eaneę miasto w Kandyi wy- 
łapie Turcy opanowali, basza wybrawszy panien co pię- 
kniąj szych sto^ posłał za upominek cesarzowi, z których 
jedne będą co podlejsze służbistemi u cesarzowych std- 
tan, a drugie które się podobają pani starej, i jej zda- 
niem będą się widziały godne łoża cesarskiego, będą 
chowane w szarąju cesarskim. Które jednak on sap 
pierwej ogląda wszytkie, niżeli je pani stara przebra- 
kuje). Gdy tedy, jakeśmy wyżej powiedzieli, obierze so- 
bie cesarz szedłszy do mieszkania białogłowskiego pannę 
którą, i chustkę na nią rzuciwszy, wynidzie z sali onej 
gdzie panny były zgromadzone do pokojów swoich, 
wszytkie inne panny idą całjwać i obłapiać onę, którą 
sobie cesarz ooraŁ- A osobliwie towarzyszki jej z któ- 
remi przyjaźń chowała, winszują jej tego szczęścia, że 
$ię godną stała łoża cesarskiego, i proszą jej, aby ich 
też za okazyą przed cesarzem nie zapominała, i sułtana 
zostawszy, była na nie łaskawa. Wraca się potem, ce- 
sarza wyprowadziwszy pani stara do panny onej, którą 
sobie cesarz obrał, i z wielkiem uszanowaniem prowadzą 
ją do łaźni, kędy są wody rozmaitemi zapachami przy- 
prawne, aby się kąpała w wannie. A gdy z łaź|ii wy- 
nidzie, daje jej chusty i szaty także dziwnemi odorami 
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perfamowane, i naacza ją jako sobie ma postępować^ 
gdy do cesarza przyjdzie, powiadając jej jako w wiel- 
kiem uszanowanin i godności będzie, jeśli się cesarzowi 
spodoba. Potem jej daje wieczerzą kosztowną, nie tak% 
jaką przedtem miewała, póki była prywatną, ale z ce- 
remoniami wielkiemi, jako królowej jakiej. A kiedy już 
cesarz ma iść spać, prowadzi ją z świecami do pokoja 
jego, to jest w tym gmachu, gdzie białegłowy za wartą 
murzyńską mieszkają, bo tam ma czterdzieści pokojów^ 
swoich, jakeśmy wyżej powiedzieli. I jnż tam nie wcho- 
dzi żaden mężczyzna, aby mu posłngował^ ale wszytko 
mu białogłowy posłngają. Przyprowadziwszy tedy onę^ 
pannę, sama ją pani stara rozbiera, i kiedy się układzie 
na łóżku cesarskiem, da znać cesarzowi, który tymczasem 
rozbiera się w innym pokoja, a jak skoro wnidzie, ona 
ukłoniwszy się odchodzi, a zostawuje przy nim na straży 
trzy baby. Z których jedna stoi całą noc za portirą we 
drzwiach nie ruszając się ani kaszlając, (a w pokoja 
w każdym kącie na srebrnym wielkim lichtarzu p^ 
się cztery świece lane wielkie całą noc), druga stoi za 
drzwiami in anticamera^ a trzecia u drzwi jakoby już^ 
trzeciego pokoju z antikamery wychodząc. Te Irzy baby, 
trzy godziny tak stoją na tej straży, pilnując^ jeśli ce- 
sarz nie zawoła po co. A jak trzy godziny miną, od- 
chodzą po cichusienieczku, a drugie trzy następują, potem 
insze trzy co raz, aż cesarz wstanie i pójdzie do swego 
pokoju ubierać się. A owa leży^ aż przyjdzie do niej 
pani stara z służbistemi^ i poprowadzą ją do innych po- 
kojów, już nie tam gdzie pierwej mieszkida, i już j% 
zowią sułtana. I zaraz ją wpiszą w regestr skarbowy, 
aby miała prowizyi swojej aż do śmierci dwa karyki 
na rok, to jest trzy tysiące dwieście sześćdziesiąt i sześć 
czerwonyeh, cztery służbiste, dwie kucharki, i jednega 
rzezańca Murzyna do posługi. A od cesarza z pokoja 
tejże godziny jako się ubierze, przyniosą w woreczka 
złotogłowym trzy tysiące czerwonych. 

Jeśli tedy podobała się cesarzowi, że ją weźmie 
drugi raz na noc do siebie, znowu jej w skarbie za- 
piszą drugie dwa karyki intraty^ i drugie cztery służbiste 
przydadzą, i Murzyna drugiego. A w woreczku tak jako 
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pierwej trzy tysiąee eekhk^w pizyniOBą. I już ją zowią 
królową. 

A je61i jeszcze i trzeci raz będzie spała z cesarzem, 
tedy jej cesarz posyła koronę kamieńmi drogiemi sa- 
dzoną, i już będzie miała służbistych szesnaście, i po- 
kojów do mieszkania więcej. I intraty jej zapiszą kaiy- 
ków szesnaście, to jest z owemi czterema pierwszemi, 
i baldekin w jej pokoju rozbiją, aby pod nim siadała 
jako cesarzowa, i jnż jest cesarską ioną. Te jego żony 
takie siła płacą babom czarownicom, aboli czarnoksiężni- 
kom, których między Tarkami jest niemało, aby nau- 
czyli jako ma uczarowaó cesarza, żeby się w niej ko- 
chał, i dawał jej siła, aby prędzej mogła iść za mąż 
za ł>a8zę jakiego, kiedy będzie bogata, bo się o nią 
każdy ł)ędzie starał u cesarza. 

Z takich żon jego, których ma siła, gdy która po- 
wije mu syna, posyła jej cesarz pięć tysięcy cekinów 
w worku haftowanym, i intraty przyczynia według upo- 
dobania swego, i mamkę jej daje. A jeśli powije córkę, 
nie przyczynia intraty żadnej, lylko jej da mamkę, a 
trzy tysiące czerwonych złotych w worku. Jednak one 
radniejsze są, gdy córki rodzą, niż syny, dla tego^ iż 
gdy cesarz umrze, starszy syn jego nastąpi na państwo- 
a owych drugich co są bracia jego, wszytkich każe po- 
dawić. A córki zasię wydaje za mąż, za baszów swoich, 
i matki ich także, które są w wielkiem poszanowaniu 
u Turków przecie, lubo wyszły z szaraju. I córki jakom 
pierwej powiedzisd chowają się przy matkach, a syny, 
jako im sześć lat minie, to ich już biorą od matek, i 
chowają ich osobno z preceptorami; matki ich nie wi- 
dują, jeno cztery razy przez rok we dni naznaczone. 
Górek nie wydaje cesarz za mąż jeno w ośmnastym 
roku, a posagu każdej daje pięćset karyków, co prze- 
niesie ośm kroć sto tysięcy czerwonych. Osobno każdej, 
kiedy pójdzie za mąż, intraty naznacza do śmierci trzy- 
dzieści karyków. Przychodzą też nawiedzać ojca, kiedy 
nie zabawny, i kiedy ojciec umrze, a brat nastąpi, tedy 
i do brata przyjeżdżają w nawiedziny, a zawsze im co 
dange, według upodobania swego. 



RAZDIZAJb XIX. 

o JA&MUŹNAOH I POBOŹNOtoE JEGO JP0GAŃ8KISJ. 



Na każdy dziei^ gdy wstawszy idzie na modlitwę 
cesarz tarecki^ rznea jneniądze po ziemi w tyeh pcke^ 
jaehy przez które idzie do mosobee, aby kto znajdzie^ 
wasi to od niego za jałnmżiig, Inbo nu się złota moneta 
trafi, lubo srebrna. Osobliwie jednak w piątki posyła 
zaaezną jałmnłnę z szarajn, tak ubogim^ jako też i po- 
pem fiwdm, i kto mn się podoba z pokojowyeli, abo 
dworzan jego, damje nra co na wspomożenie. A pod-* 
czas i tych z więzienia wykupuje Jakośmy wyżej mówUi, 
którzy o dłngi jakie siedzą. Zwłaszcza we dwie świata 
do rokn nagłówniejsze^ i do więzienia pnblicznego wiel- 
ką jałmużnę posyła, i Muftemu (któiy jest głową wszyt- 
kiej religii machometańskiej) znamienity jaki upominek 
daruje. Także mistrzowi swojemu, który go uczył gdy 
był młodym, a zowią go Odzioj i Emirafendowi (to jest 
komendatorowi) który, powiadają, idzie z linii Maoho* 
metowej, i dla tego nosi na głowie zawój zielony, i 
szaty zielone, w js^ich nikomu nie godzi się u Turków 
ehodzić. Ale po państwie otomańskiem obaczy siła ta* 
kidi, co tak chodzą w zieleni, osobliwie w Arabii i 
w Egipcie, powiadając się być z krwi Madiometowej, 
nad którymi to wszytkimi jest starszy ten Emirafendi, 
a tamtych innych zowią senatorami. Eażdy z nich nosi 
koronkę długą w ręku, jakoby to pacierze mrucząc na 
niej, a pospolicie chodzą boso, laskę w ręku mając, i 
mają ich za ludzi świętych, lubo wierutni są łotrowie. 
Większa z nich połowica jest ślepych, bo kiedy idą do 
mosehei nawiedzać grób Machometów, przytykają im 
szynę rozpaloną do oczu, aby ślepemi byli dla Maeho- 
meta^ i nie patrzyli na ozdobę tego świata, i nie łąko- 
mUi się na dobre mienie, ale tak wszytko opuściwszy, 
z jałmużny tylko żyli. A to też i djabeł mą swoje mę- 
ezenniki i zakonniki, jakoby podrzeżniając kośdc^owi 
bożemu, gdzie dla Chrystusa ^uia wszytko opuszczi^ą 
ludzie pobożni. 
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Źx|ą tedy ci ąenatorowie praeK wszytdŁ wiek wkó^ 
^bf^niną; i dają im wiaię poganie we wsiytkiem, ji^ 
hidmom wielkim i doskanałymy labo to nad nich, jakom 
powiedział, gorazych niecnotów nie przybierze. Osobliwie 
jednak. gdy aa kim jeden Santon będzie a aądn świad- 
czył, ważniejsze jest jego świadectwo, niżeli trzydzieAci 
ładzi Awieckiek. Przetoż za kim świadczy Santon, (abo 
szaten raczą}) joż ten wygra, ckoeiażby wszyscy wie- 
dzieli to dobrze, że nieprawdę mówi, i z tej okazyi 
nawięcąj iełi niy?rąją do świadectwa, bo przeciwko 
niema nie może sędzia według rozkazania Machometo-f 
w^o żadną miarą dekretu ferować, I kiedy z ni<d) któ- 
ry zdechnie, osobno go w moschei chowają i za święn 
tego mają. 

Posyła też często upominki cesarz swojej matce, 
jeili jest żywa, która w osobnym pałacu mieszka, nie 
w szaraju ; bo jako jej mąż cesarz umrze, zarazem się 
wyprowadzić powinna, lubo ją syn, który na cesarstwo 
nastąpi, ma w wielkiem poszanowaniu. I wolno jej na 
każdy miesiąc raz do szarą}u w nawiedziny do syna 
przyjechać, i jeżeliby chorował, mieszka tam przy nim 
pilnując go, aże ozdrowieje. A jeśliby też ona sama 
chorowała, tedy cesarz jeździ do jej domu nawiedzać 
ją; i kiedy umiera, jedzie od niej brać Uogosławieństwo 
macierzyńskie. 

Mufty ten, co to jest głową zakonu Machometo- 
^ego, jest w wielkiej wadze u cesarza, a ma na każdy 
dzień pięćset czerwonych intraty, ale też chowa familią 
wielką w domu swoim. Miewa do tego wielkie obrywki 
od pogaństwa za rozgrzeszenia, a osobliwie, gdy się o 
rozwód pozywają; a jako sentencyą swoje wyda, już 
nie godzi się nikomu przeciwko niej mówić, by na- 
gorsza była. Apelują pospolicie do niego i w świeckich 
sprawach, nietyłko z nńasta Konstantynopola, ale ze 
wsfljytkiego państwa tnreckiego, rozumiejąc to o nim, 
iż jako jest naświętszym w zakonie Machometowym, 
tak też nasprawiedliwiej nad wszytkie sędzię osądzi* 
A bywa przędę po kacie ozęcto. 

To też o nim trzeba wiedzieć, iż cesarz ni przed 
kim nie wstaje, by też był nazacniejszy człowiek, abo 
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naiwiątobliwBBy na iwiecie, tylko przed samym Mnf- 
tymy a przed mistrzem swoim, którego zowią Odzia, 
Kóżny jednak daleko , bo Mnftemn rękę całnje dwa 
razy do roka^ gdy dwięta wielkie bywają, tHórąc bło- 
gosławieństwo od niego ^ a mistrzowi swojemu tylko 
rękę poda tak^ jako się my pospolicie witamy. 

Daje też w te dwie nroczyste 6więta i rzezaóeom 
swoim jałmużnę, ręką swoją własną rozdając, i wszyt- 
kim swoim sułtanom, które z moscbee wyszedłszy w te 
dwie święta koleją nawiedza, i każdej daje npominek 
we^g upodobania swego, której mniej, a której więcej. 
A poczyna wizytę od tej, która mu pierwszego syna 
powiła, którą zowią Azechychey to jest stdtana królowa^ 
i dla tego jest sobie woIuIei, nie może jej cesarz zwać 
niewolnicą swoją, jako inne, które labo były darowane 
cesarzowi od kogo, niewolnicami jednak są jego, tak 
jako i owe, co są za pieniądze kupione. A to dla tej 
przyczyny, iż lubo ją kto daruje, przecie cesarz za nię 
temu co mu ją przysłał wzajem upominek daje, i rachuje 
ją sobie, jakoby za kupną, która jeśli pierwszego syna 
cesarzowi przed innemi powije^ pierwej niżeli go będą 
obrzezowaó, onę u ksiąg wolną czynią jako królową, i 
zapisują to dla większej jej sławy i ludzkiej wiado- 
mości. I zaraz jej przypisują na posag, jeśliby za kogo 
chciała iść za mąż, trzy karyki do żywota. 



ROZDZIAJE: XJL. 

o CHOROBIE I O ŚMIERCI CESARZA TURECKIEGO. 



Kiedy się cesarz turecki rozchoruje, wszyscy me- 
dycy ile ich ma na dworze swoim, znidą się do szaraju, 
wszyscy idą razem nawiedzając go. Jeśli się żle ma 
barzo, zaraz im Stańce rozdadzą w pokojach cesarskidi, 
każdemu do posługi dwu serwitorów przydawszy, aby 
się do miasta nie rozchodzili, dotąd, póki cesarz nie 
ozdrowieje. A jak też cesarz z tej choroby umrze, już 
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też więcej nikt onych medyków nie obaesy, ehyba żeby 
sami domownicy jego nie byli ma życsliwi. 

Gerolika tam z miasta nie zaciągają żadnego, bo 
czegokolwiek potrzeba, już to umieją ssrobió pokojowi, 
tak jako balwierz nalepszy, którzy mu krew puszczają 
sami, bańki stawiają, golą, i rany leczą wszelakie, kiedy 
tego potrzeba. Ale medycy, luboby był zdrów cesarz, 
powinni zawsze trzej siedzieć w aptece, od poranku aż 
do południa, czekając jeśli czego nie potrzebuje. A nie- 
masz medyków dworskich więcej jeno siedem, którzy 
w mieście swoje mieszkania mają, a w szaraju nie mie- 
szka żaden. 

A jeśliby chorowała która białagłowa cesarska, me- 
dyk nie może wchodzić do niej, chybaby za rozkaza- 
niem cesarskiem, i to jej widzieć nie może, bo ją za- 
kryją z twarzą, tylko rękę przez jedwabnicę ukaże, aby 
pulsów pomacał, ale mówić do niej , i pytać jej co j% 
boli, nie może. Baby są od tego, które ich pytają, i le- 
czą same; a jeśli medyk co ordynuje w aptece, tedy 
babie ma powiedzieć, jako chora ma tego zażywać, 
i jako się w tern lekarstwie sprawować. A kiedy umrze, 
niemasz ceremonij żadnych, jeno ją w wieczór zaniosą 
do grobu, i zagrzebią. Tak też i cesarza bez pompy 
wszelakiej w nocy do moschee zaniosą pokojowi jego, 
i pogrzebią, jałmużny ubogim za jego duszę dając nie- 
mile. A zaraz tegoż dnia starszego z synów jego wpro- 
wadzą do pokoju ojcowskiego, i winszują mu panowa- 
nia szczęśliwego, napominając, by czujnym był w spra- 
wowaniu państwa. Na co cesarze pomniąc, częstokroć 
więc w nocy nieznacznie chodzą po mieście, mając z da- 
leka swoje gwardyą, i przed sobą, i za sobą, i strona- 
mi, aby nikt nie postrzegł. A sami się przypatrują co 
się w mieście dzieje, i co o nich lud pospolity mówi, 
jeśli to tak jest wszy&o, co im o poddanych urzędnicy re- 
ferują, i jeśliże jest rząd dobry między poddanymi wdaw- 
szy się z kim nieznacznie w rozmowy, wywiadują się 
sami. I starzy cesarze często tak więc czynili , chodząc, 
incognito po mieście, ale od Solimana począwszy, już 
teraz rzadko cesarze chodzą w nocy po mieście, a dru- 
dzy rzadko się we dnie spytają co się dzieje między 
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poddmjmt Z.wte0Z(»4 oi^ eo pp Ąnuir^oif) ^nsęeim pa- 
nowali^ żaden rozmniem z nicih po dzi^ dsie4 n^e był 
móognito w-miedoie, pytając się. co za rząd w państwie, 
i jeSli jakiąj opressyi od urzędników ladzie pospolici 
nie miyą. 



ROZDZIAW naą. 

o OBIERANIU NOWEGO CESARZA. 



Kiedy cesarz tnrecld ma syna, nie obrzezuje go we- 
dług zwyczaju machoinetań9kiego, jeno ai we trzyna- 
stym rokU; odprawąjąc te chrzciny przez odm dni z wiel- 
kim tryumfem i radością, zwłaszcza kiedy syn jest pier- 
worodny. A potem go posyła kędy na gubemacyą do 
Natoliiy aby starostą w mieście jakiem był, i prowincyą 
okoliczną rządził. A to dla tego iż ma wolą inszego 
na państwo testamentem zostawić ^ co u nieb waży bar- 
ze, lubo zawsze według zwyczaju starszy na mieisoe 
ojcowskie następuje, a drugich wszytkich zabya. Zje- 
dliby pierworodny umarł, tedy drugi co po nim się ro- 
dził, prawo ma do panowania. A jeśliby starszy żle 
się rządził, na onem poleconem sobie stajrostwie^ tedy 
ojciec z tej okazyi testamentem go państwa odsądza, a 
drugiemu paiistwo zapispje. Jeśli też dobrze się rządzi, 
sam następuje pierworodny. I dowiedziawszy się o śmier- 
ci ojcowskiej (o której zaraz mu dają jmać z szaraju, 
skoro ojciec umrze) nieznacznie bieży do Konstantyno- 
pola, i w nocy przez ogrody fórtką tąj^nną wchodzi do 
szariąju, a panowie, co go czekali, zgromadziwszy się, 
prowadzą go do pokoju, i winszują mu państwa. A on 
zaraz natychmiast posyła wszytkę bracią swoje pozabi- 
jać, tak tych co są w szaraju, jako i owych co są na 
gubernaeyach po mieściech abo prowincyach różnych. 
A jeżeliby się dicieli bronić, wojska zarazem na nich 
wysyła. 



61 

A za czas6w Bajazeta wtdr^o, który miał czterech 
Qriiów, wszyscy się czterej do państwa mieli, i zabijać 
nie dali, jeszcze za iywota ojcowskiego wojska na się 
zwodząc. Ale Selim pojmawszy trzech braci namłod- 
szycb, i pozabijawszy^ ojca też dał truciznę wypić, a 
sam się gwałtem uczynił panem. 

Tak też i Solimanowi trzej synowie walczyli mię- 
dzy sobą o państwo za irywota ojcowskiego jeszcze, 
i kiedy jeden dwn zabił, sam bojący się ojca, ticieU: 
był do króla perskiego, który go odesłał ojcu, gdy mu 
był wojnę opowiedział, ieśliby go był nie wydał. A skoto 
go przywieziono, zarazem go kazał udawić^ aby pano- 
wał po nim syn młodszy, Selim wtóry. 

Po którym sułtan Amurat nastąpiwszy, niechciał pra- 
gnąć kr wie braterskiej , których było dziewięć; umyślnie 
się zatrzymał ośmnaście godzin, nie wydając dekretu 
na nich, aby się byli pokryli tymczasem, pouciekawszy 
z szaraju. I dla tegoż nie kazał był publikować swego 
przyjazdu w miećcie^ aby ^ię był o tem rozmówił z Muf- 
tym i z preceptorem swoim, którzy gdy mu powiedzieli, 
IŻ nie może przestępować zakonu Machometowego, po- 
czął płakać rzewliwie, a potem zawoławszy głuchów 
swoich^ podał im ręką swoją dziewięć bawełnie,. ufka- 
zawszy starszemu onych gluchów ojca umarłego, aby 
toż i braci uczynił, jakim ojca jego widzą. Dopiero 
trzeciego dnia po wygubieniu braci, wielki się dywan 
odprawuje , już nie ów, który się powinien cztery razy 
na każdy tydzień odprawować , ale extraórdynaryjny, na 
który się schodzą wszyscy baszowie, którzy natenczas 
w Konstantynopolu będą, i wszyscy urzędnicy dwotScy. 
A cesarz nowo obrany w końcu tej sale, kędy oni za- 
siędą, będzie w pokoju jednyni siedziała z okna przez 
kratę pa^ąc z góry na nich, słuchając który co mówi, 
a onego żaden z nidi nie widzi. 

^edy już consUią swoje skończą, idą obedyencyą 
oddawać wszyscy ceisai^owi, po czterech oraz dp niego 
przystępując, a żaden nic nie mówi, tylko przyklękną- 
wszy, szafę jego jeden za drugim ćśłują, i zai^z insze- 
mi arzwiami wychodzą. Po t€j ćeretoOnłi cesarz isię- 
dzie do obiadu sam jeden, a oni wszyscy idą do tam- 
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tego gmacba, gdzie odprawo wali dywan , i siędą takie 
do Btołn w incwej sali, nie tam kędy zasiadali , i bankie- 
tują się z radośeią, ale się nie długo bawią, bo zaraz 
najadłszy się, cesarz z nimi , na koniu strcrj nie ubranym 
jedzie przez miasto, ukazując się ludowi, że już jest 
panem obrany. A wstąpiwszy do moschee, kędy przod- 
kowie jego są pogrzebieni, słucha kazania na^awniej- 
szego jakiego kaznodzieje, który na końcu mowy swojąj 
daje po siedmkroć błogosławieństwo cesarzowi, aby szczę- 
śliwie panował, a lud wszytek za każdą rażą mówi: 
Amen, Amen. 

Potem dopiero wnijdzie z miejsca swego Mufty, 
nawyższy bałamut machometański , i dopiero sam, jako 
patryarcha, daje mu błogosławieństwo, raz tylko win- 
szując, a lud znowu krzyknie: Amen, Amen. 

Nakoniec lud wszytek jednostajnie krzyknie : Niecłi 
cię Bóg błogosławi cesarzu nasz, i Machomet prorok 
jego, abyś nam szczęśliwie i ^ugo panował. A cesarz 
zatem ruszy się z bożnice, i wsiadłszy na koń, drugą 
ulicą ; nie którą przyj achała wraca się do szaraju. 

Piątego dnia po obraniu swojem, wsiędzie z pompą 
do bucentauru^ i jedzie morzem do ogroda jednego bli- 
sko cekazu, który ogród zowią Aszecheny^ jakoby tol- 
wark rozkoszy. A tam wsiadłszy na koń, jedzie na my- 
ślistwo, aby mógł tego dnia jakąkolwiek zwierzynę uło- 
wić, i swoją ręką zabić, lubo też inną bestyą jaką dra- 
pieżną, aby z tąd wziął sobie wróżkę, jako będzie nie- 
przyjacioły swoje bijał, i jakie. 

Z pola wróciwszy się, idzie do cekauzu, kędy go 
przyjmuje kapitan basza, to jest hetman morski, który 
mu powiada czego trzeba do arsenidu, i w jakim po- 
rządku są wojska morskie, coby z niemi robić, dokąd 
imprezę zacząć, i czego mu niedostąje na nię. 

A kiedy się wróci do szaraju^ idzie do niego we- 
zyr wielki, który mu króciusieńko daje sprawę o wszyt- 
Uem państwie, i co ma naprzód czynić, informuje go, 
aby się sąsiadom w około pokazał być strasznym. 

Przez te tedy pi ęć dni, wielką sumę pieniędzy roz- 
daruje, częścią ciskając je między lud pospolity kiedy 
jedzie przez miasto, częścią posyłając jałmużny do szpi- 
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talów, konwentów swoich poga&skich i kaznodsiąjów 
WBzylkich. Amnrat czwarty na tei) elekcyi swojej roz- 
darował był więcej niżeli dwa tysiąca karyków, co uczyni 
<)ztery kroć sto tysięcy czerwonycL 

Po tych zaś piąci dniach , poczynają go nawiedzać 
białogłowy powinne jego, a każdej darąje klejnoty, szaty, 
srebra, i ich mężom rozmaite daniny i godności, bo się 
wtenczas nie godzi mu wymawiać, kiedy go o co pro- 
szą, abo same bii^egłowy abo ich mężowie. 



ROZa>ZlA£ XXII. 

o WIERZE TURECKIEJ I ZAKONIE MAGHOMETOWYM. 



Wszytek zakon Machometów, który opisał w jednej 
księdze AUcoi^an nazwanej , na cztery części się dzieli, 
od czterech jego uczniów rodzielonej , którzy, powiadają, 
najmędrszymi w tej jego bredni doktorami byli. A zo- 
wią tę ich naukę Dortmadheb, to jest cztery reguły. 
Pierwszą zowią Syafey^ drugą Kanestff trzecią Maluchy, 
a czwartą ZismiaJy. W jednej uczą obyczajów, w dru- 
^ej ceremonii do nabożeństwa , w trzeciej samo m^żeń- 
stwo opisąją, a w czwartą) prawa nauczają. 

Koło tych reguł nie zgadzają się między sobą Ma- 
i^łiometani sami, i jedni drugich heretykami zowią, za- 
rzucając sobie ; iż żle te cztery reguły wykładają, a za- 
tem źle wierzą^ i odstępują prawdziwego tłómaczenia 
Alkoranu Machometowego. 

Osobliwie Persowie i Saraceni nie lubią Tarków, 
dla tego, że Persowie trzymają się nauki Halego, 
zięcia Machometowego, który jeszcze za żywota Ma- 
i^hometowego, Alkoran jego tłómaczył, i był w odpra- 
wowanin sądów, kazań, i ceremonij wszystkich wika- 
ry uszem^ Machometowym, Turcy zasię. Tatarzy, i Ara- 
bowie, idą za nauką dwu uczniów Machometowych, któ- 
rym on umierając wszytek zakon zlecił, bo Halego w ten 
«zas przy nim nie było. A zowią jednego z nich Abu- 
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baekeTy a dngiego Omar^ którzy me idą za opinią Ha- 
łegO; ale swoje Iłómaezenie na zakon Maehoinetów sb- 
pii^li. Persowie im zaś zadają, iż oni sobie zmyśłiK 
testament Machometów, i mianowali się w nim sami wab- 
kutorami abo doktorami nauki jego. 

Jakożkolwiek, liibo sie nie zgadzają międacy^ sobą 
i przyganiają jedna strona anigiej y wbzj&cj jednak to 
dziesięcioro Maohometowe przykazanie zachowają. Pier- 
wsze o umywania się e^tem.^ Dmgie o sposobie mo- 
dlenia się. Trzecie o szanowaniu rodziców. Czwarte o 
zachowania małżeństwa. Piąte o obrzezo^^aniu. Szóste 
o ratunku umarłych. Siódme o wojnie. Ósme o jałmu- 
żnie. Dziewiąte o szanowaniu bożnic. Dziesiąte o wyzna- 
niu jednego Boga. 

Co z strony pierwsz^o przykazania , rozkazał w za- 
konie swoim Machomety aby żaden nie wchodził do bo- 
żnice na modlitwę, ani się w domu modlił, aż pierwej 
umywszy się wedłtig porządku i żwyczaja od tych jego 
czterech mądrych uczniów ustawionych , którzy to jego 
Alkorim na cztery części rozdzielili, i te regały popisali. 
Gdy tedy kto idzie na potraebę przyrodzoną, powinien 
naprzód ręce umyć w wodzie chędogiej zamaczająe je 
trzykroid aż po puisy, podooBząc ku agorze, żeby 7 nich 
klapie opadały, potem czwarty raz opłóknąwsi^ je, pod- 
nieść ku górze, żeby po nich woda ciekła aż do łokci, 
i potem zmaczać r^oma mókremi łokcie same. Znowu 
ma j^ty raz zmaczać ręce w wodzie, i myć je wj;ajem, 
i otrzeć niemi oczy, usta i nos pociągnąć^ i zmaczawszy 
dwa palce wielkie, puścić wodę w uszy, i myć je tak 
wewnątrz jako i z wierzchu. Potem szósty raz ręce zma- 
czać, i dotknąć się kolan, palców wszytkidb u nóg i pięty. 
Nakoniec siódmy raz ręee zmaczawszy^ otrze je wza- 
jem, aby oschły, a potem utrze się ręcznikiem. I to omy- 
cie zowią swym językiem Mdes. A jeśliby tego umy- 
wania nie odprawił w domu, kiedy chodził na potrzebę 
swoje, tedy wchodząc do mosohee, ma umyć piarwąj 
partes pudrndas^ potem wnidzie we dizwi. 

I dla tego to we wschodnich krajaeh, kędy jest 
gorąco wielkie, wszyscy Madiometani w koszalacb z sze- 
rohiemi rękawami chodzą, a w deliaeh tylko, aby się 
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zawBze mogli kąpać po łokcie, kiedy potrzeba, nie roz- 
bierając się z telejóW; także też i w szarawarach szero- 
kich chodzą, aby snadnie mogli umywać kolana nkasa- 
wszy się , i palce u nóg, i pięty, jako się wyżej rzekło. 
Ale Tnrcy którzy się ubierają w suknie zapinając się 
przystojnie, otrzymali sobie dyspensę od Muftego, aby 
się nie rozbierali umywać przed modlitwą, ale dosyć, 
kiedy umyją się tak jako opisano, łokci i kolan przez 
sukno mokrą ręką się dotknie. 

A ktoby tego umywania nie czyniąc wszedł do mo- 
schee, a był o to przeświadczony^ tedy ma być przez 
miasto prowadzony, siekąc go biczem jako przestępcę 
naprzedniejszego artykidu zakonu Machometowego; ^e 
i to teraz za dyspensacyą Mufłhego, winą pieniężną 
rzą) kto drugi raz tego się waży, że nie umywszy się 
ex praeacriptOf na modlitwę do Moschee wnidzie, ma 
być na galerę posłany, i jego świadectwo już nigdy u 
urzędu nie ma być przyjmowane, kiedyby za kim świad- 
czył. A kto trzeci raz, taki ma być żywo spalony, jako 
jawny heretyk i przestępca prawa Machometowego. Je* 
śliby też kto, takie przestępstwa popełniwszy, sze^ na- 
wiedzić grób Machometów, żałując za ten swój grzech, 
i przyniósł świadectwo z tamtąd, iż tam był, tedy mu 
nietylko ten grzech, ale i wszytkie inne mąfą być od- 
puszczone. 

Że tedy to takie ich kąpanie jest koniecznie im po- 
trzebne, przeto nigdzie bożnice nie budują, gdzieby wody 
mieć nie mogli, ^e wszędzie fontana powinna być przed 
moscheą, i naczynie na to zrobione, ażeby się każdy 
według potrzdby mógł omyć pierwej, niż wnijdzie do mo- 
schei. Osobliwie gui rem haberet cum femina, powiniea 
partes pudendas obmywać. I wszytkiego siebie często, 
na co mają łaźnie pospolite, abo się w domach kąpią. 

Drugie przyk(izanieSŁsuiliometaad mają nazwane Ha- 
rnaś, to jest sposób modlenia się. To jest, gdy się 
umyje przystojnie, aby wchodząc do bożnice zostawił 
papucie przed drzwiami a szedł boso, abo w kapciach. 
A wszedłszy, aby się nisko z pokorą trzykroć pokłonił 
czołem do ziemie ku ołtarzowi, i schyliwszy głowę ku 
ziemi, szedł na stronę na miejsce kędy ma wolą stać. 

UibI, Polska. Dwór cM*rs« tuieekicfo. S. 8Urow«Uki»g0. 5 
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'A tam klęknąwszy, aby znowu trzy razy czołem w zie- 
mię uderzył i pocałował, (oby tak nasi katolicy czy- 
nili przed ołtarzem, na którym się straszna ofiara od- 
prawnje, i Bóg sam w Najświętszym Sakramencie jest 
obecnym) potem aby wstał, i stojąc modlitwę swoje od- 
prawował z oczyma ku niebu podniesionemi. A jeśli ze- 
chce klęczeć, aby oczy w ziemię spuszczone trzymał 
i głowę skłonioną. A kaidy się ma pocichu modlić , aby 
drugiemu nie przeszkadzał; sam tylko Iman, aboksiądz^ 
głośno powinien mówić, a drudzy pocichu za nim jako 
kto chce, lubo cicho, lubo głośno, ale przy księdzu ża- 
den głośno mówić nie może. 

Tę modlitwę, lubo każdy sam przez się mówi, lubo 
też słucha tylko kiedy ją iman mówi , powinien za każ- 
dem capitulum, każdy siedmkroć na kolana upaść, po- 
kłoniwszy się do samej ziemie czołem, ziemię całować. 

Potem mówią niektóre modlitwy na cześć Macho- 
metowi, a po nich wysławienie Alkoranu nakształt lita- 
nij naszych. A przez wszytek czas tych modlitew nie 
godzi się nikomu rozmawiać z drugim (nauka nam chrze- 
ścianom, którzy kościoły nasze już za karczmy prawie 
u siebie mamy, i nietylko rozmawiamy w nich co chce- 
my^ale i zaloty czynimy, jednania odprawujemy, i schadz- 
ki różne, i sejmiki powiatowe. Zaczem też nam Pan 
Bóg nie błogosławi, że domu jego świętego nie szanu- 
jemy, nigdy przeto nic dobrego nie uradzimy; a jeśli co 
uradzimy, tedy do skutku swego nie przywiedziemy! ani 
przez migi co pokazować sobie, ani kaszlać nawet, cnyba 
plunąć w chustkę, ale nie na ziemię, bo się nie godzi. 
I trafi się w Konstantynopolu, że kilkanaście tysięcy 
oraz będzie w moschei Aya Sophia , a tak tam cicho 
będzie, jakoby żaden człowiek w niej nie był, chyba 
co sam iman mówi, a co mu lud wszytek odpowiada. 

Do tego żadna besiya ani pies nie może być wpu- 
szczony do moschei, tak pod czas modlitew, jako kiedy 
niemasz nikogo, i zawsze na to są stróże u drzwi, co 
tego pilnują, aby z trefnnku pies jaki z ulice nie wbie- 
żaS, bo go z sobą żaden Turczyn nie przywiedzie tak, 
jako nasza swawola czyni, że umyślnie każemy dzwonki 
włożyć na psa, kiedy do kościoła idziemy, i ptaka także 
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ze dzwonki za sobą nieSć każemy. Uchowaj Boże^ by 
jeno nas w tej mierze poganie na sądnym dniu nie po- 
tępili. Którzy chociaż nic się nabożeństwa w moschei 
nie odprawuje^ tedy do siebie mówić nie śmieją; 
kiedy dwaj albo trzej tam inszej godziny po nabożeń- 
stwie wnijdą. Także gdy z nabożeństwa wychodzą, lubo 
ich tysiącami będzie, żaden nie krząknie idąc, żaden nie 
przemówi do towarzysza, aże za drzwi wyszedłszy. Tam 
dopiero sobie dobry dzień powiadają, abo świąt uroczy- 
stych z radością winszują. 

Bożnice abo moschee wszytkie są wewnątrz pobie- 
lone, nie mając żadnego obrazu w sobie, ale ku połu- 
dniowi, kędy iman^ abo ksiądz ich stawa, gdy modli- 
twę mówi^ jest sklepienie okrągłe nad nim^ nakształt 
kaplice w mur wpuszczonej^ na pamiątkę tej kapliczki 
w Mesze , w której Machomet leży. Po lewej ręce tej 
kapliczki, stoi pulpit wysoki, do którego stopniami wstę- 
puje Iman, kiedy im Alkoran czyta, abo modlitwy mówi, 
pospolicie w piątek^ który oni miasto niedziele święcą. 
A zaś w kącie samej bożnice, jest miejsce na stopień 
wyżej uczynione, gdzie stoją kantorowie, którzy mówią- 
cemu imanowi modlitwy głosem odpowiadają, i czytają 
w piątek Alkoran po kilku capitula, niżeli się modlitwy 
zaczną. 

A kiedyby kto usnął słuchając kazania, tedy taka 
u nich sromota, że go już nigdy do moschei nie puszczą, 
ażby pielgrzymował do grobu Machometowego. 

A wyszedłszy z moschei, powinien każdy dać jał- 
mużnę ubogim przy moschei siedzącym, pierwej niżeli 
do domu swojego wnijdzie. A ma dawać z pokorą, nic 
nie mówiąc: Czemu żebrzesz a zdróweś ? abo: Czemu nie 
robisz ? (by tak nasi katolicy czynili , byłoby nas więcej 
daleko w niebie) z samej tylko miłości przeciwko bli- 
źniemu, który ratunku potrzebuje. Ale najdują się też 
i tacy między żebrakami , co wielkie pieniądze z jałmu- 
żny zbierają, u robić przecie nie chcą, i żebrać nie 
przestają. 

Białogłowy tureckie nigdy w moschei nie bywają, 
w domu się modlą. Nie może też do ich moschei wniść 
żaden chrześcianin, ani Żyd, ani żadnej inszej religii 
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człowiek, tylko sami Machometanie. A jeśliby kto chcii^ 
wniść mińeij tedy trzeba na to wielkiego fawora imana, 
i to nie pod czas modlitwy. A jeśliby też kto sam wszedł 
npomie^ licencyi nie wziąwszy, spalić go powinni, je- 
' śli Machometanem zaraz nie zostanie. 

Powinien tedy każdy Machometan pięć razy modli- 
twy swoje mówić przez dzień, a jeśli zabawny, tedy 
przynajmniej raz powinien modlić się, połndniowe na- 
bożeństwo odprawnjąc. A ktoby przez tydzień nie był 
w moschei, tedy bardzo grzeszy, i karanie pewne popada, 
chyba żeby był na takiem miejscu, kędyby moschei nie 
było. Także powinien raz w miesiąc pościć, o czem mają 
srogie przykazanie w Alkoranie. 

Trzecie przykazanie machometańskie jest Gwaledin 
Bayaihyy to jest wyrządzanie uczciwości rodzicom, któ- 
rych szanować powinni, i opatrować ich żywnością je- 
śli są ubodzy. I kiedy się kto poturczy, a ma rodzice 
ubogie chrześciany, powinien ich wszelakim sposobem 
ratować. 

Czwa/rłe przykazanie nazwane Elimech, o zachowa- 
niu małżeństwa, które powinni stanowić przy bytności 
imana, w moschei fary swojej, za wiadomością kadego^ 
abo sędziego tego miejsca, który ich w księgi swoje wpi- 
suje, i jeśliby się potem chcieli rozwieść, wymazuje* 
Wolno im jednak znowu mieszkać z sobą, jeśli ona nie 
była, odszedłszy od męża pierwszego, za drugim mężem, 
bo jeśli była za drugim, już z pierwszym znowu nie może 
mieszkać. Także kiedyby szła za drugiego, rozwiódłszy 
się z pierwszym mężem, a nie miała licencyi od kadego^ 
byłaby srodze karaną. 

Wszyscy jednak Machometanie mają wolność mieć 
żon, ile ich mogą wychować, które że pospolicie bywają 
niewolnice kupne, przeto jak skoro z nim brzemienna 
zofstanie, zaraz staje się wolną i potomstwo jej, Ugitime 
spłodzone ma się rozumieć, i zaraz bywają wpisani w re- 
jestr kadego, tedy jej wolność bywa zarazem zapisana. 

Piąte przykazanie jest o obrzezaniu y aby każdy męż- 
czyzna był trzynastego roku obrzezowany na pamiątka 
Izaaka syna Abrahamowego, który też w tycn leciech 
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był obrzezany, o którym oni twierdzą, że od niego idą. 
A jeśliby kto nieobrzezany miał sprawę z Ifachome- 
tanką ; ma byó do śmierci na galerę dany. Zaś Maeho- 
metani wszyscy, kied^r syny swoje mają obrzezować, 
zachowują ten obyczaje aby iydzień przed tem poczęli 
powinnych i sąsiad swoich bankietować, aż do dnia 
ósmego, którego syn ma być obrzezowany, mając sobie 
kmotra przydanego chłopca, jeszcze nieobrzezowanego. 

Szóste pi^kazanie Negitheler Kayry, czynić dobrze za 
dasze nmarlych. Naprzód modląc się za konającego z Al- 
korann, pewne kapituła czytać, a potem kiedy umrze 
omyć go, pazury mu oberznąć, ubrać go w koszulę no- 
wą, i uszyć ją rękoma swemi, abo pomagać umywać 
drugiemu, kadzić koło niego, nozdrza mu bawełną nową 
zatkać, i oczy zasłonić, uszy et partes posteriores tąż 
bawełną zatkać dobrze, ręce związać^ twarz bawdnicą 
nakryć, i nieść do grobu, abo iść za ciałem, i ziemią 
go przysypać. Ale w trumnie żadnego chować nie go- 
dzi się, tylko tak w ziemi, dla wypełnienia pisma świę- 
tego, które powiada, iż proch jesteś, i w proch się masz 
obrócić. 

Bogaci jednak każą się chować w trumnach mar- 
murowych, ale nasypawszy w nię ziemie na spód i na 
wierzch trupa, na poły z wapnem. I jest zaiste rzecz go- 
dna uczyć się od nich tego uczynku miłosiernego prze- 
ciwko umarłym, jako srogiemi kupami prowadzą trupa 
do moschee, "i modlą się za niego. Bo jak skoro przyjdą 
do drzwi bożnice, postawią trupa i śpiewają jedne krótką 
modlitwę, potem go niosą do grobu, kędy stojąc na 
koło ich zakonnicy machometańscy, śpiewają i modlą 
się tak długo, póki grobu nie zasypią. A powinni, któ- 
rzy szli za ciałem w żałobie, jako go skoro zasypią 
ziemią, zaraz z przyjaciółmi swoimi idą do domu, i czy- 
nią dla nich stypy po naszemu, żałobę zrzuciwszy. Jeno 
że na tej stypie jedzą soczewicę i jajca twardo wa- 
rzone, mając ten zwyczaj od starych Żydów, przez który 
chcą wyrazić, iż jako soczewica jest okrągła i jaje, tak 
też i świat jest okrągły, na którym bieg swój do koła 
człowiek odprawiwszy, idzie zaczynając inuy żywot, 
tak jakoby się kurczę z jaja narodziło , i z ziarka obu- 
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marłego soczewice, całe grono ziela, które tak wiele 
potem listków i ziarnek soczewice drugiej wyda, a 
w swoim rodzaju nigdy nie ustanie. 

Zwykli też i jałmużnę ubogim przez trzy dni w do- 
mu umarłego rozdawać, a osobliwie chleb sam, a kto 
bogaty, i mięso surowe. 

Siódme przykazanie^ Cheasi Lardagusy, to jest, aby 
każdy Machometanin był gotów na wojnę przeciwko 
przeciwnikom zakonu Machometowego, a kto za wiarę 
ich umrze, ten ma być między męczenniki policzony. 
A jeśliby kto na wiarę Machoraetową namówił kogo, lubo 
to z chrześcian, lubo z Żydów, tedy mu dla poratowa- 
nia powinien dać połowicę majętności swojej. I za szczę- 
ście sobie mają, kto takiemu renegatowi może dać córkę 
swoje, a kto nie ma córki a jest bogaty, tedy mu z do- 
brym posagiem da niewolnicę swoje, aby błogosławień- 
stwo sobie w niebie zakupił. I jest tego gwałt w Kon- 
stantynopolu, co wdowy bogate idą za niewolniki swoje, 
kazawszy mu się poturczyć, aby przez to osiągnąć mo- 
gły to błogosławieństwo od Machometa zalecone. A żeby 
tem więcej mogli chrześcian pociągnąć do siebie, posta- 
nowili cesarze tureccy to prawo, aby ich poddani Ma- 
chomatanie nie dawali córek swoich za Turki urodzone, 
tylko za poturnaki. Chyba żeby renegata jakiego nie 
było, tedy na ten czas wolno córkę swoje za Turczyna 
wydać, bo inaczej byłby srodze karany. Które prawo, 
aby tem większej exystymacyi było, Soliman cesarz sam 
nawróciwszy na swoje sektę pogańską jednego katolika^ 
drugiego luteranina, trzeciego Żyda, a czwartego Greka, 
cztery jednego dnia córki swoje wydał za nich, dawszy 
im posagi i opatrzenie dobre. Ale teraz już nie zwykli 
dawać tak siła renegatom, kiedy obaczyli, że się tak 
siła złośliwych chrześcian do nich obróciło, chyba su- 
knią jaką, abo szkapę, abo też aspr kilka, i obiad mu 
sprawią do tego. 

Ósnie przykazanie Sadacha, aby się każdy starał 
czynić dobre uczynki rozmaitym sposobem, to jest: na- 
wiedzając chore, wykupując więźnie, ciesząc utrapione, 
ratując upadłe, i wszytkie inne uczynki miłosierne peł- 
niąc. A osobliwie, żeby żaden dzień nie przeminął, aby 
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się nie miała dać jaka jidmnina ubogiemu^ (święte i chrze^ 
ściańskie obyczaje, o które my katolicy teraz nic pra- 
wie nie dbamy,) przynajmniej rzeczy do jedzenia nale- 
żących. I kiedy jeden żebrak drugiego potka, a rozpy- 
tawszy się, zrozumie z niego, że tego dnia żadnej jał- 
mużny nie dostsJ;, tedy mu ją sam daje, aby jeno w tym 
przykazanie Machometowe zachował. 

Dziewiąte 'przykazanie Meszchutrayty, to jest, aby 
moschee abo bożnice swoje mieli w uszanowaniu, i wszyt- 
kich którzy w nich usługują, (oby tak u nas katolicy 
czynić chcieli, dom boży szanując, i sługi kościelne) 
aby drogi do bożnice umiatali, naprawiali, i ozdabiali. 
Aby grób Machometów mieli w uczciwości, i tych co 
do niego pielgrzymują^ i aby go sam każdy starał się 
nawiedzić, przynajmniej raz przez swój żywot. A je- 
śliby nie mógł dla przeszkód jakich, tedy aby swym 
sumptem drugiego za się wyprawił na tę drogę. I z tąd 
to z Konstantynopola ustawnie idą karawany (to jest 
kompanie) do Mechy, że panowie bogaci prawie tysią- 
cami za się innych do tego grobu Machometowego wy- 
prawują. Które to karawany ze wszytkiego państwa tu- 
reckiego na te się dwie miejsca czasu pewnego ściągają: 
do Kairu i do Damaszku, aby wszyscy na jeden czas 
tam przybyć mogli. Ci bowiem co z Kairu wychodzą, 
za miesiąc tam bywać zwykli, a owi co z Damaszku, dwa 
miesiąca wędrować muszą, przetoż pierwej niż egiptscy 
w drogę wychodzą. Chodzą też tam karawany i z Per- 
syi, na ten miły odpust, i od króla tessańskiego , i od 
marochickiego, i z innych królestw machom etańskich^ 
ale nawiększą spezę na to czyni cesarz turecki, wyda- 
jąc na tę drogę na pielgrzymy na każdy rok, więcej 
niżeli milion złotych. A że tam pustyniami piaszczy- 
stemi isć potrzeba, gdzie niemasz ani żrzódła, ani rzeki, 
ani studnie żadnej, tedy srogim sumptem dał w ziemi 
z ciosanego kamienia ey stery po drodze porobić, aby 
się w nich mogła woda dżdżowa z gór przyprowadzona 
zachować dla pątników, gdy tamtędy idą. 

A iż ta karawana jeno dwału*oć z Konstantynopola 
do roku wychodzi, tedy chcąc i pielgrzymów ratować 
w tej drodze, za uczynek miłosierny to sobie ma, ii 
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dla nich każdą rażą dziesięć tysięcy wielbłądów najmuję, 
aby na nich fiómoczki swoje nieśli , i któryby chodzić 
nie mógł, aby na wierzchu siedział na rzeczach, co czwar- 
ty dzień każdy koleją, bo się im j achać nie godzi, jeno 
pieszo iść mają, ale gdy kto ustanie^ aby sobie czwar- 
tego dnia siedząc na wielbłądzie odpoczął. 

Dziesiąte przykazanie rzeczone AcJuzduty wyznawać 
bóstwo z pokorą^ że tylko jeden jest Bóg, że siedmdzie- 
siąt tysięcy było proroków na świecie, i że Machomet 
był między nimi nawiększy, po nim Mojżesz, a nako- 
niec Jezus Pan Zbawiciel nasz. I też wierzyć mają, iż 
Mojżesz rozmawiai z Panem Bogiem, iż Jezus Pan po- 
cząć się z Ducha świętego w żywocie Panny Maryi, 
Machomet jest prawdziwym posłańcem bożym. Do tego 
mają wierzyć, iż każdy cesarz turecki, idący z domu 
Ottomanowego, jest prawdziwym obrazem Machometowym 
i wikaryuszem jego, tak w świeckich jako i w ducho- 
wnych sprawach. I dla tego powinni wszyscy Pana 
Boga prosić za niego, aby mu się szczęśliwie po- 
wodziło wszytko, i powinni go we wszytkiem słuchać, 
a zatem też mają wierzyć, iż umierając za jego do- 
stojeństwo na wojnach, wszyscy zostają męczennikami, 
i prosto idą do nieba. 



rozdztjlC ]i:xin. 

o PEREGRYNACJI DO GROBU MACHOMBTOWBGO. 



Powiedziałem, że każdy Machometanin powinien raz 
przynajmniej grób Machometów nawiedzić^ a jeśli sam 
nie może, tedy drugiego za się swym sumptem wypra- 
wić. Zaczem sroga wielkość tego pogaństwa zewsząd 
tam wlecze się, a królowie mają to sobie za wielki uczy- 
nek miłosierny, kiedy im w tej drodze ratunku jakiego 
dodają. 

Cesarz tedy turecki prócz tego, że im pielgrzymu- 
jącym najmuje wielbłądy dwa razy na rok, lepiej niż 
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po dziesiącia tysięcy tych bestyj oraZ; ale im też pro- 
widuje żywność y przez wszytkie miejsca pnste, to jest, 
Die żeby im dawał darmo, jeno żeby mieli na każdem 
stanowisku u kogo kupić. Najmuje tedy cesarz przeku- 
pniów w Kairze i w Damaszku , aby strawne wzięli za 
nimi i przedawali im po temu każdą rzecz, po czemu 
ją przedają w domu, a już cesarz prowiduje tym prze- 
kupniom furę, na czemby to strawne wieźli^ i za ich 
fatygę, że się tak daleko z domów swoich wloką, daje 
pewną kontentacyą, a oni już powinni z pielgrzymami 
j achać aż do samej Mechy z karawaną. A tam gdy przy- 
jadą, przez siedm dni dają im jeść ciż przekupniowie 
za połowicę tych pieniędzy, co im w drodze na dzień 
płacili, bo już tak się z nimi cesarz umawia, i każde- 
mu pielgrzymowi powinni dać barana jednego na ofiarę. 
Którego on zabiwszy, rozda między ubogie, miasto jał- 
mużny, abo też między drugie pielgrzymy, co z Damaszku 
przyszli, a ci zaś między owe, co przyszli z Kairu. 

Chciał raz Amurat VI wiedzieć, wieleby też przez 
rok było tam w Mesze pielgrzymów temi dwiema kara- 
wanami, które on wyprawuje, tedy narachowano, że 
przeszło sześć kroć sto tysięcy, a rok był drogi bar- 
zo i niebezpieczny przejazd, dla wojny perskiej, którą 
wtenczas Amurat sam w osobie swej odprawował. 

Ceremonie zaś które pielgrzymi tam przyszedłszy 
odprawują, są te: Naprzód nawiedzają dom ten w któ- 
rym stoi trumna Machometowa, a w niej tylko jest je- 
dno ziebro Machometowe. Powiadają Turcy, że to jest 
ten dom właśnie^ w którym Abraham patryarcha chciał 
syna swego ofiarować Panu Bogu. Ale nie Izaaka^ jako 
nas biblia uczy, ale mówią drugiego Izmaela, którego 
ndał z niewolnicą rzeczoną Agar. A toż mówią, gdy 
Machomet urodziwszy się w Mesze, począł naprzód za- 
kon swój w ojczyźnie swojej przepowiadać, tedy aniołowie 
przynieśli ten dom z Jeruzalem , i postawili go na tem 
miejscu. Pielgrzymi tedy nawiedzając ten dom, wchodzą 
do niego jednemi drzwiami, a drugiemi wychodzą, mó- 
wiąc krótką jedne modlitewkę swoje, której często uży- 
wają, i zowią ją Fatheoha. I tak tam wchodzą przez 
trzy dni, po trzy razy na każdy dzień ten dom prze- 
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chodząc. Mówią też na każdy dzień oracyą wielką w po' 
łndnie^ jako mawiają na każdy piątek w moschei wiel' 
kiej , która się łączy z moscheą małą Maclio mętowi po* 
święconą. 

Są w tej moschei cztery miejsca ; na których po- 
winni mówić modlitwy, według onych czterech reguł za- 
konu Machometowego , o którycheśmy w przeszłym roz- 
dziale mówili. Każdy tedy wszedłszy do bóżnice, idzie 
na swoje miejsce, której reguły chce modlitwę mówić. 
Tam na tych miejscach modlitwy odprawiwszy^ starają 
się obcować z niewiastami tamtego kraju, mając to so- 
bie za rzecz świętą, aby tam płód po sobie zostawić 
mogli. Także ktoby tam zajechał z żoną swoją, miałby 
to sobie za błogosławieństwo , kiedyby mu tam brzemien- 
ną została. 

Te trzy dni odprawiwszy^ idą do miasta rzeczonego 
Medineih ehiaby^ to jest, do miasta Machometa proroka, 
kędy leży ciało jego zamurowane w jednej kapliczce 
okrągłej, do której niemasz ani drzwi, ani okien^ tylko 
sam mur miąższy wewnątrz, żelaznemi miąższemi ta- 
blicami obity, zakopane, jako powiadają, na sto sążeń 
w głąb, żeby go Persowie nie wykradli, którzy się już 
po kilka razów pod mur podkopywali. Przeto teraz tam 
mają Turcy ustawnie straż wielką i we dnie i w nocy. 

Tę kaplicę obszedłszy, i modlitwę zmówiwszy, idą 
w pole naznaczone za miasto, i tam rzężą one barany, 
o którycheśmy wyżej mówili, każdy jednego, ofiarując 
go Panu Bogu, a mięso potem dając między ubogie, 
aboli też pielgrzymy same. Nazajutrz trzy godziuy prze- 
dedniem, wsiadłszy na konie abo na wielbłądy, jadą na 
jedne górę^ aby tam mogli być na świtaniu, a kto ko- 
nia nie mi, wsiada za biodra do drugiego (bo ten co 
go za się na koń weźmie, ma to sobie za wielki od- 
pust, iż uczynek świątobliwy uczynił, i przywiózł na ka- 
zanie bliźniego swego, bo tam pieszo chodzić nie godzi 
się) żeby zwyczajowi dosyć uczynił, iż na koniu przy- 
jachał^ nie pieszo przyszedł. Tam na górze są cztery 
pulpity, opodal jeden od drugiego ; u każdego stoi je- 
den ich ksiądz abo iman, którzy głosem wielkim mówią 
modlitwy, a oni pielgrzymi siedząc na koniech głośno 
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im dragi mecsz odpowiadają, jako ich zwyczaj. A trwa 
ta modlitwa ze cztery godziny. I powiadają ^ że to na 
tej górze Pan Bóg pierwszych rodziców naszych posta- 
wiła Adama z Ewą» kiedy ich z raju wygnał; i tam^ 
mówią oni, pokutę czynili, i odpuszczono im grzech. 
Przetoź tak wierzą, że też i onym będą odpuszczone ich 
grzcohy, kiedy się tam w tern miejscu modlą. I dla tego 
poszczą w ten dzień, nie jedząc aż w wieczór, kiedy 
się do swoich gospód powrócą. Z mięsem jednak, bo 
Turcy ryb nie jadają, chyba żeby już nie miał nic in- 
szego do jedzenia, toby dopiero z niewoli musiał jeść. 
Kiedy te karawany w drogę wychodzą , tedy posyła 
przy nich cesarz gwardyą wielką, o kilku tysięcy, aby 
ich w drodze co nie potkało od rozbójników Arabów, i puł- 
kownik tego żołnierstwa jest starszym nad wszytkim 
karawanem co idzie z Damaszku. A ci pielgrzymi idą 
z wielkiem nabożeństwem, ustawnie modlitwy swoje mó- 
wiąc (a my nie tak kiedy do Częstochowy idziemy^ aboli 
też alternatą śpiewając, jako ich jest zwyczaj. A star- 
szy karawany dogląda tego, aby się pielgrzymi w dro- 
dze nie mieszali, ale szli w kupie, z każdej prowincyi 
z sobą. Także pilnują i tego, aby ci, co dla nich konie 
abo wielbłądy najmują, żeby im nie pokryli się w dro- 
dze, abo nie znieważali pielgrzymów, którzy na tej tam 
górze modlitwy odprawiwszy, jako się mówiło, powra- 
cają zarazem do domu. 



ROZDZIJL£ XXIV. 

o ŚWEĘCENTU UROCZYSTYCH ŚWIĄT MACHOMETAŃSKICH 



Dwie święcie uroczyste Turcy mają do roku, z któ- 
rych pierwsze zowią Orwehairan, to jest, Wielkanoc- 
z postem. Drugie zaś zowią Mebachhairan, Wielkanoc 
z ofiarą, bo wtenczas każdy, by też najuboższy, po- 
winien zabić na ofiarę bydlę jakie, abo barana, i rozdać 
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mięso między ubogie inne. A bogaci biją bydła i owiec 
ile kto chce. 

Obie te Awięta trw^ą po trzy dni; i to pierwsze 
bywa in Augusto, około żniw naszych, a dmgie po niem 
w siedmdziesiąt dni. A potem jest dwięto, które pół 
święto zowią> abo dzień jałmużny za umarłe, które to 
święto barziej zachowują Machometani w Syryi i w Me- 
zopotamii, i w Egipcie^ niżeli w Konstantynopolu. Bo 
w tamtych krajach pospolicie kupcy rachunki swoje od- 
prawują na ten dzień, i co przez rok zarobił poracho- 
wawszy, dają dziesiątą część na jałmużnę za umarłe. 

Niżeli tedy zaczną pościć do orwebajranu, tedy ty- 
dzień pierwej zapusty odprawują, i basza każdy, który 
na ten czas w Konstantynopolu będzie^ wyjedzie sobie 
w pole z dworem swoim na pewne miejsce wesołe bar- 
zo, nad rzeką Ghewtarya, gdzie każdy każe swoje na- 
mioty porozbijać, i tak się bawią gonitwami z kopiją 
i z dzidą, i na myślistwo też jeżdżą, bo tam sroga rzecz 
zwierza rozmaitego, i tam się bankietują wzajem. ' 

Toż zwykli czynić w dzień ś. Jerzego, którego swym 
językiem zowią ChedireUes, mając go w wielkiem posza- 
nowaniu jako sławnego rycerza. Przetoż zjechawszy się 
z wielką pompą na toż pole, wszyscy się popisują 
w dziele rycerskiem, kto co umie, abo z łuku do celu 
strzelają, abo z rusznic, abo też do pierścienia goniąc, i 
dzidą kres zamierzony ubijając, gdzie i baszowie wszyscy 
wyjeżdżają. A jeśliby który przybyć nie mógł, tedy 
przecie dwór swój posyła, jako najstrojniej ich przy- 
brawszy. Abo wiem między trzema świętymi, których 
prawdziwie świętymi być wyznawaj ą, kładą też i ś. Je- 
rzego. To jest, pierwej kłaidą też ś. Mikołaja biskupa 
mirreńskiego. Po nim ś. Antoniego opata, a na końcu 
żołnierza Jerzego ś. Do których trzech, i modlitwy swoje 
mówią, i wota czynią, ofiarując się do nich. Lubo też 
i innych świętych naszych, po różnych prowincyach, za 
święte mają, i uczciwość im wyrządzają, i święta ich 
święcą. 

Ale sam cesarz nie święci, tylko bajramy. Pierwszy 
bajram kiedy mają odprawować, tedy miesiąc cidy posz- 
czą, nic nie jedząc, ani pijąc na każdy dzień, aż w wie- 
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czór, kiedy jnż gwiazdy na niebie obaczą. A wstają 
dwie godziny przede dniem, i idą do moschei na mo- 
dlitwę, kędy trwają dwie godziny cale, trzeci raz w wie- 
czór, i trwają pół godziny tylko, i dopiero gwiazdę uj- 
rzawszy, idą jeść mięsa, bo jakom powiedział wyżej^ 
Turcy i inni Machometani ryb nie jadają. Najadłszy się, 
zaś znowu o wtórej godzinie idą do bożnicy, i modlą 
się tam godzinę. A wróciwszy się za godzinę, za dwie, 
trzeci raz jedzą kto chce, ale już nie mięso, tylko kon- 
fekty^ i cukry różne. 

Przez wszytek tedy ten miesiąc moschee uprzywi- 
lejowane stoją otwarte, mając wewnątrz lamp barzo 
siła rozświeconych, ba i na wieżach pełniusieńko będzie 
lamp gorzało w koło całą noc, pięknie ustawionych, że 
piękną rzecz czynią do widzenia. Ale w ostatni tydzień 
postu, po całej nocy siadają wszyscy w moscheach, 
(a my na jutrznią w święto wstać nie chcemy, nie- 
tylkoby w powszedni dzień) modląc się z nabożeństwem, 
i z wielkiem obserwowaniem zakonu swojego, osobliwie 
w ostatnie trzy nocy. Gdzie częistokroć i sam cesarz 
incognito przychodzi, i obchodzi bożnice inne z towa- 
rzystwem swojem, przebrawszy się, aby go nikt nie po- 
znał, i kazania słucha, i jałmużny daje za umarłe po- 
winno swoje. 

A gdy przyjdzie dzień samej Wielkiej nocy, powinni 
wszyscy ludzie na świtaniu stanąć w moscheach, każdy 
w parafii swojej na modlitwie, a przełożeni onych mo- 
schei będą śpiewać, i lud też podczas wszytek za nimi. 
Potem na końcu będzie ksiądz mówił długo jedne mo- 
dlitwę (a lud wszytek milczy) prosząc Pana Boga za 
cesarza, i za wszytkie Machometany, a lud wtenczas 
krzyknie głosem wielkim: Amen, Amen. 

Znowu będzie czynił drugą modlitwę, prosząc Pana 
Boga aby wygubił tych wszytkich, którzy niechcą przyj- 
mować wiary Machometowej, a wszytcy rzeką: Amen. 
Lecz w moschei ś. Zofii, kędy sam cesarz będzie, wię- 
cej ceremonii odprawąją. Naprzód wzwyż pomienioną 
modlitwę będzie mówił iman nastarszy tamtej bożnicy; 
po nim dopiero będzie mówił Mufly, który nawyższym 
jest bałamutem nad wszytkiem duchowieństwem pogan- 
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skiem^ a obaj będą błogosławić cesarzowi. Po nich na 
końcu lud wszytek błogosławi . głosem wielkim, a cesarz 
przez wszytek czas klęczy^ prosząc Pana Boga, abv ich 
modlitwy za niego czynione przyjęte były w niebie^ 
wyznawając siebie być niegodnym tej łaski l)ożej, że 
go na tak wysokim majestacie posadził. A to mówi 
tak głośno, aby go ci słyszeli wszytcy, co koło niego 
stoją. Co więc Soliman i Amurat zwykli byli czynić 
z płaczem wielkim dla nabożeństwa. 

Skończywszy to nabożeństwo, idzie każdy do domu, 
winszując przyjaciołom swoim tej uroczystości, i dając 
jeden drugiemu rękę z radością. A cesarz wróciwszy 
się do szaraju, siędzie na swym majestacie w jednej 
sali wielkiej, nazwanej cesarskiej, do którego wszytcy 
baszowie i urzędnicy dworscy przystępują pojedynkiem 
po starszemu, klękając przed nim na kolana z pokorą, 
i całując podołek szaty jego nic nie mówiąc, a on ka- 
żdego dotknie ręką w wierzch głowy, i podnosi potem 
głowę jego, ale nie tykając się jednak żadnego, jeno 
ceremonią czyniąc, i pokazując łaskę swoje. Każdy po- 
tem wstawszy idzie na stronę, aby drugiemu następują- 
cemu dał miejsce. A będzie ich wszytkich tych tytnła- 
tów jakoby sto osób, abo co więcej. 

Potem wstanie cesarz, i idzie do swego pokoju, do 
którego wnidzie naprzód Mufty, a cesarz przeciwko 
niemu powstanie, i idzie trzy kroki z majestatu swego, 
i całuje mu rękę. A potem on obie ręce swoje włoży 
na głowę cesarską, dając mu takie błogosławieństwo: 
Machomet cię błogosławi, a jać to opowiadam. Naten- 
czas cesarz podaje mu worek ze trzema tysiącami czer- 
wonych. A kiedy wynidzie z pokoju, podskarbi mu od- 
daje dwie szaty złotogłowu bogatego di Bursia, zro- 
bione już według miary na niego, z rozkazania cesar- 
skiego. 

Potem wchodzi preceptor cesarski rzeczony Odzia, 
i przeciwko temu powstanie cesarz, który chce jakoby 
pocałować rękę cesarską, ale mu jej umknie cesarz^ 
tylko mu się jej da dotknąć; i zaraz mu też poda wo- 
rek czerwonych złotych; połowicą mniejszy od Muftego. 
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Idzie zatem cesarz do pałacu białychgłów, winszo- 
wać im święta uroczystego, tym tylko, które są sułta- 
nami. Te się zbiorą wszytkie na jedne salę, i czekają 
gOf a gdy wchodzi, wszytkie mu się pokłonią nisko, 
winszując mu świąt tak zacnych , a on żadnej nie odpo- 
wiada, tjriko im . twarz wesołą uśmiechając się pokazuje. 
Potem się obróci do Murzyna jednego ; który za nim 
klejnoty niesie na miednicy srebrnej, wszytkie jednako 
zrobione, i sam im rozdaje po jednemu, i po woreczku 
czerwonych złotych, aby zaś swoim służbistym rozda- 
wały. A to zwykł tak czynić w obie uroczystości bajramu. 

To też wiedzieć nie zawadzie iż mają ten zwyczaj 
Turcy w Konstantynopolu, że kiedy suchość jest wielka, 
a dżdża pola potrzebują, żeby nie było drogości i głodu, 
wszyscy idą na jedne górę, która jest w polu za Galatą, 
i tam jeden z prze dniej szych kaznodziejów machometań- 
skich, z rozkazania cesarskiego będzie miał kazanie przez 
trzy godziny nie przestając, a za każdym kwadransem 
czyni napomnienie do ludzi » aby się poprawili, a prze- 
stawszy grzeszyć, płakali za nieprawości swoje, czyniąc 
ślub, że pójdą na wojnę przeciwko Gaurom; (to jest, 
chrześcianom, których niewiernymi zowią) i zaraz sam 
u pulpitu klęknie, aby lud wszytek patrząc na niego, 
także klęknął, i modlił się z nabożeństwem , wołając gło- 
sem wielkim do Pana Boga o odpuszczenie grzechów, 
ażeby ulitowawszy się nad nimi, spuścił deszcz z nieba. 
Po kazaniu zasię stojąc, czyni długo modlitwę za cesarza, 
aby go Pan Bóg błogosławił, po której rzekłszy J-men, 
rozchodzą się nawiedzać różne moschee swoje. Tak też 
czynią i podczas powietrza, lubo na inszych miejscach 
głupie szaleństwo czynią, kiedy powietrze następuje. To 
jest, szukają psów jako mogą jeno dostać, i zabijają 
ich, i każdy co przekupuje rzeczą jaką, (ale tego w Kon- 
stantynopolu nie czynią, jeno po inszych miastach) po- 
winien przed kramem swoim psa zabitego powiesić. A 
<;zynią to czasem i bogaci, przed drzwiami swojemi psy 
wieszając, aby się Pan-Bó^ kontentował duszą tego psa, 
i nań gniew swój obrócił, a samych przy zdrowiu zo- 
stawił. Bo powiadają. Pan Bóg na ten czas potrzebuje 
tak wiele tysięcy dusz, a toż ' żeby nie wszytkie były 
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z samych Turków, prz^mięszywają ile mogą diiBz psich, 
tylko żeby liczbę zamierzoną Pana Bogn wystawić. 

To też wiedzieć trzeba^ że kotów nie biją, ale ich 
mają w poszanowaniu, powiadając, iż się w nich barzo 
kochał Machomet^ i chował ich niemało pieszcząc się 
z niemi. Zaczem czasu powietrza psie dusze gubią, a 
koty karmią jako nalepiej. I na niektórych miejscach 
w Arabii, w Damaszku, w Jeruzalem i w Kairze (sta- 
rych to jeszcze Egipcyan trybem, którzy koty za bogi 
chwalili, między inszemi bogami swojemi, jak w histo- 
ryach czytamy) wielkie klatki pełne kotów chowają, 
zostawująe na to przy śmierci intraty nie leda jakie, jako 
na uczynek miłosierny^ aby za nie koty chowano , i tych 
coby ich opatrowali. 

I za czasu Selima wtórego była wielka kontrower- 
sya między ludem pospolitym, którą sam cesarz sądzić 
musiał, iż ci co z intraty pewnej kotownią opatrowali, 
nie chcieli przyjmować jałmużny od ludu pospolitego na 
to ofiarowanej. Uczynił tedy dekret cesarz taki, aby 
w piątki (które oni miasto niedziele święcą) i w obie 
święta uroczyste bajramu, przyjmowano jałmużny od ludu 
pospolitego na wychowanie tych kotów, a w insze dni, 
aby byli opatrowani z. funduszu od cesarzów, i baszów 
jego uczynionych. 

W Konstantynopolu, niemasz wprawdzie takich do- 
mów na koty fundowanych, jednakże mają inszy spo- 
sób oświadczać swój afekt i dobrą wolą przeciwko tym 
bestyom, abo raczej zachować zabobony swoje pogań- 
skie. To jest, na wielu miejscach miasta, ale osobliwie 
na rynku, prz^ moschei Sułtan Bajazeth, najdzie zawsze 
niemało ludzi takich, którzy pieką na wąglu płuca 
bydląt rozmaitych na rożenkach drewm*anych, gdzie 
Turcy z nabożeństwa rozchodząc się , w pół przepieczo- 
ne one płuca kapują, i dają je kotom jeść tamże na 
rynku, których się tam zbiega sroga rzecz zawsze. Ta- 
kim też sposobem i psy karmią, kiedy niemasz po- 
wietrza, mając to sobie za uczynek miłosierny, i za wielką 
jdmużnę. 

Zwykli też kupować i ptaszki, które w klatkach 
przedają, i zaraz je wolno puszczać, rozumiejąc, że 
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przez to podobają się Maohometowi, it na swobodę wię- 
źnie wypuszczają, którzy wolno latać mieli po powie- 
trzti. Oby tak naszych więźniów chcieli yrobio wypu- 
szczać, od Tatar wykupując, których tam z Busi tysią- 
cami zaprowadzają. 

I to teź jeszcze za uczynek mSosiemy być rozu- 
mieją, że gdy widzą aby miał bydlę swoje furman ob- 
ciążać, i bić niezmiernie, tedy go abo do więzienia wssr 
dzą, abo na niego samego on ciężar włożą ^ i każą mu 
go dźwigać, aby potem umii^ wyrozumieć bydlęciu. A 
gdyby był taki niemiłosierny człowiek na bydlę swoje, 
którem robi, do sędziego pozwany, tedy go każe pry- 
skować^ nozdrza mu kazawszy katu rozerznąć, i kaie 
go z miasta wyświecić, uwiązawszy go za obie ręce do 
ogona kotkskiego , a kat go z zadu batogiem siecze. 

Kiedyby się trafiło, żeby się mpiało kędy zapalić 
w mieście w Konstantynopolu, jsSs. skoro o tem dadzą 
znaćJanczaradze, który jest kapitanem najstarszym nad 
janczarami , powinien tam zaraz meżeć gasić ze wszy&ie- 
mi janczarami swoimi, którzy miasto gaszenia wszytkie 
rzeczy ludziom ubogim rozkradną, i większą daleko ni^ 
żeli ogień .szkodę uczynią. Za czasów Amurata czwar- 
tego trafiło się, że za trzy godziny niemal wszytko mia- 
sto zgorzało, jeszcze co z najprzedniejszemi budynkami^ 
bo był srogi wiatr powstał. I gdyby był cesarz sam 
nie posłał dworu swojego do gaszenia ognia, którzy 
dziesięć tysięcy siekier mając, obrąbali na koło wszyt- 
kie budynki, że nie mógł ogień pożarem iść, dostałoby 
się było i szarajowi cesarskiemu. Załqjąc przeto szkody 
ludu pospolitego, kazał był wszyttie bramy do szarąju 
pootwierać, aby było wolno wnijść każdemu ktoby chciał, 
i tam im dawał jeść przez trzy dni, i każdemu swą ręką 
dal po czerwonemu złotemu. Po trzech dniach jeździł 
przypatrując się po pogorzelisku, i pytał się kupców, wie- 
leby szkody ponieśli, którzy gdy mu powiedzieli, że 
przeszło cztery miliony czerwonych, żałował ich barzo, 
i kazał wszytkim, aby każdy ktoby się jeno chciid bu- 
dować, mógł bezpiecznie w lasach jego rąbać drzewo 
do budynku przez trzy lata, nie dając żadnego podatku 
od wszelkich handlów także przez trzy lata; żeby też 
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